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; ше chce narazić na zawód i stratę, niech żąda pouczeń 
wprost, bo nie mam ani agentów, ani naganiaczy. 
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KALENDARZ 
KRÓLOWEJ 


1912. 


Cena hal. 50. 


WYDAWNICTWO KALENDARZY NARODOWYCH. 
NAKŁADEM KRAKOWSKIEJ DRUKARNI NAKŁADOWEJ, SPÓŁKI Z OGR. ODP, 
KRAKÓW. — 1912. 


CZCIONKAMI 
KRAKOWSKIEJ DRUKARNI NAKŁADOWEJ 


pod zarządem Adolfa Nowaka. 


KRÓLOWA NASZA. 


Weszła na Syon niebieski Dziewica, 

A na jej głowie dyadem gwiaździsty, 
Szata jej lśni się w okrąg promienisty — 
To Matka Boża — to Bogarodzica!... 


Tam chwałę Maryi śpiewają Anieli 
Akordem hymnów w blasku, głosie, woni, 
Każdy się Anioł jej wdzięcznie pokłoni 

l wszyscy Swięci w przejrzystości bieli. 


A nasi polscy święci Patronowie 

W rozkoszy wielkiej stojący wokoło, 
Schylając przed Nią z prośbą Swoje czoło, 
Zwracają oczy tam... gdzie ich ziomkowie... 


„Polska Królowo! bądź im litościwa, 
Niech się już skończą ich przedługie męki, 
Ach! nie odmawiaj im pomocnej ręki, 

By się ich dola zmieniła dotkliwa! 


Bo oni ludźmi, nieszczęśni w rozterce, 
Miotani w burzy nadzieją, zwątpieniem, 
Cieszą się tylko Twem świętem Imieniem, 
Że im wybawisz i duszę i serce! 


Twoja potężna u Syna przyczyna 
Sprawić im może przystań wybawienia — 
Tobie oddani — dla Twego Imienia 
Niech im wybije wolności godzina !* 


Polska Królowa zsyła łask Swych zdroje 
Na polską ziemię w majowym miesiącu — 
Wszystko się kąpie w Jej ożywczem słońcu, 
Aż zeszle Polsce zbawienie — ostoję!... 


Adam Jesionek. 
C=PZĄ 


ROK 1912 


Kalendarz gregoryański (nowego stylu). Rok 1912 jest rokiem przestępnym, ma 
dni 366. 

Rosyanie i Rusini trzymają się starego kalendarza rzymskiego, niepoprawionego, który 
wprowadził Juliusz Cezar, i stąd zwie on się Juliańskim. Od kalendarza naszego, poprawio- 
nego przez papieża Grzegorza XV (i stąd zwanego Gregoryańskim), pozostaje on w tyle 
o 14 dni. 
| Kalendarz juliański (starego stylu). Rok 1912 jest rokiem przestępnym, ma dni 

366, rozpoczyna się 1 stycznia starego stylu, a 14 stycznia nowego stylu. 

Kalendarz żydowski. Żydzi, licząc czas od stworzenia świata, mają rok 5673. Roz- 
począł się on 23 września 1911, a skończy się 11 września 1912. Dnia 12 września roz- 
pocznie się rok żydowski 5674. | ! 


Zaćmienia słońca i zaćmienia księżyca w roku 1912. 


W roku 1912 będą dwa zaćmienia słońca i dwa zaćmienia księżyca, 
z których u nas widoczne jednak będzie tylko jedno zaćmienie słońca i jedno zaćmienie 
księżyca. 

l Częściowe zaćmienie księżyca — dnia I kwietnia. Początek o godz. 10 
' min, 24 wieczór, koniec 2 kwietnia o godz. 1 min. 1 rano. Zaćmienie to będzie widoczne 
w Europie, we wschodniej połowie Australii, w Azyi, na Oceanie Indyjskim, na Oceanie 
Atlantyckim i w południowej Ameryce. 

l. Pierścieniowe zaćmienie słońca — dnia 17 kwietnia. Początek o godz. 9 
min. 52 rano, koniec o godz. 3 min. 12 po południu. Zaćmienie to widocznem będzie 
w Europie, w zachodniej połowie Ameryki północnej, w półn.-zachodn. części Ameryki. 
południowej, na Oceanie Atlantyckim, w północno-wschodniej części Afryki i we wscho- 
dniej CZĘŚCI Azyi. W naszych okolicach nastąpi około godz. 12 w południe, koniec okoła 
godz. 1/33 po południu. 

Ш. Częściowe zaćmienie księżyca (dnia 26 września) i IV. całkowite 
zaćmienie słońca (dnia 10 października) nie będą u nas widzialne. 


Święta ruchome w r. 1912. 


(Podług kalendarza nowego). 


Popielec „>: „. . 21 lutego | Boże Ciało (we czwartek po 

Wielkanoc (Niedziela po 1- -szej ŚwieTrójcyjw "> . . 6 czerwca 
pełni po wiośnianem porów- Uroczystość Serca Jezusowego 
naniu dnia z nocą) . . 7 kwietn. iw piątek po oktawie Bożego 

Wniebowstąpienie Pańskie w (40 Ciała) eo" . . 14 czerwca 
dni po Wielkanocy) . . . 16 maja Uroczystość Różańca św. (1 -sza 

Zielone Swięta (w 2-gą nie- niedziela w październiku) . 6 paździer. 
dzielę po Wniebowstąpieniu "Uroczystość św. Stanisława 
Pańskiem) .. . 26 maja Kostki (w 1-sza niedzielę po 

w. Trójcy (w 1 -szą niedziele JE 13 listopada) . . . 17 listopada 
po Zielonych Świętach) . . 2 czerwca | Niedziela pierwsza Adwentu >. 1 grudnia. 


Suchedni. 


Przypadają co kwartał, a mianowicie: 
a) w środę, piątek i sobotę po pierwszej niedzieli postu, to jest: 28 lutego, 1 i 2 marca; 
b) w środę, piątek i sobotę po Zielonych Świątkach, to jest: 29, 31 maja i 1 czerwca; 


c) w środę, piątek i sobotę po Podwyższeniu św. Krzyża, to jest: 18, 20 i 21 września; 
d) w środę, piątek i sobotę po Święcie św. Łucyi, to jest: 18, 20 i 21 grudnia. 


Dnie Krzyżowe. 
W poniedziałek, wtorek i środę przed Wniebowstąpieniem Pańskiem, t.j. 13, 14 i 15 maja. 


Posty nakazane Ścisłe. 


1. Wielki post, trwający od Środy popielcowej do Wielkanocy. 
2. Post adwentowy w środę, piątek i sobotę po 1-szej Niedzieli adwentowej do Bożego 


Narodzenia. 


Wigilie. 
а) do Zielonych Świątek; d) do Wszystkich Świętych; | 
b) do śś. Apostołów Piotra i Pawła; e) do Niepokalanego Poczęcia N. M. P.; 


c) do Wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny; | /) do Bożego Narodzenia. 
Wigilia, przypadająca na niedzielę, bywa przenoszona na sobotę poprzedzającą. 
Jeżeli uroczystość Bożego Narodzenia przypada w piątek lub w sobotę, w owych 
_ dniach postu niema. | 


Wesel małżeńskich kościół zabrania : 


1) Od pierwszej niedzieli Adwentu do Trzech Króli. 
2) Od Środy Popielcowej do Poniedziałku Przewodniego. 


Patronowie ziem polskich. 


Patronem Królestwa Polskiego, Wielkiego Księstwa Krakowskiego i Wielkopolski 
jest św. Stanisław, biskup krakowski; Patronem Galicyi i Rusi św. Michał; Patronem Litwy 
św. Kazimierz, królewicz polski. 


Ważniejsze daty z dziejów Kwik en i polskich. 
W roku 1912 upływa: 


5912 lat od stworzenia Świata według ra- | 330 lat od wprowadzenia kalendarza gre- 


chuby opartej na Piśmie Sw. | goryańskiego. 

42566 „ , potopu. 255 „ „ Wprowadzenia zegar. ściennych 

1912 „ „ narodzenia Chrystusa Pana. | 214 „ „ Odkrycia siły parowej. | 

047 „ „ zaprowadzenia chrześcijaństwa | 123 „ „ wybuchu wielkiej rewolucyi fran- 
w Polsce. cuskiej. 

548 „ , założenia Akademii krakowsk. | 121 „ „ ogłoszenia w Polsce Kónsty- 

532 , , wynalezienia prochu.. tucyi Trzeciego Maja. 

526 „ „ połączenia Litwy z Polską przez | 117 „ „ trzeciego rozbioru Polski. 
Jadwigę i Jagiełłę. 75 „_ , wynalezienia telegrafu. 

502 „ , Pogromu Krzyżaków pod Grun- 49 , , Ostatniego powstania polskiego 
waldem. 

472 „ „ wynalezienia druku. 35 , „  Wynalezienia telefonu. 

437 „ , urodzenia Mikołaja Kopernika. A telegrafu bez drutu. 

420 „ „ odkrycia Ameryki przez Krzy- l , „ pogromu Rosyi pod Czuszymą 


sztofa Kolumba. | (w wojnie z Japonią). 


| Dni ŚWIĘTA 
tygod. | Rzymsko-katolickie | Grecko-katolickie 
1 P. | Nowy Rok Miecz. |19 Hrud. 1911. Won. 
2 W. Makarego, Mart. 20 Ihnatyja m. 
3 Š. | Genowefy. Daniela |21 Jułyanny m. 
4 С. | Tytusa, Eugen. %) |22 Anastazyi m. 
5 Р. | Telesfora Emiliany ||28 10 Muczen. 
6 S. | Trzech Króli 24 Jewhenyi + 
1: Ewang. św. Łuk. r. 2. Mat. 2. 
ç Jezus 12-1еїпї w košciele. Knyha Rozdz. Isusa. 
7 N.| I po3Kr. Juliana · |5 Rożdź. Chrysta 
8 P. | Seweryna op. 26 Sohor Pr. Bohor. 
9 W.| Maryanny, Wital'sa | 27 Stefana mucz. 
10 S. | Agatona, Wilhelma |28 20000 Muczenn. 
11 С. | Honoraty 29 5. S. Mład. 
12 Р. | Arkadyusza, Tac. 30. Anysyi m. 
18 8. | Weroniki p. 31 Mełanyi 
9 Ewang. św. Jana r. 2. Mat. 2. 

° O godach w Kanie Galilejsk. || Isus uchodyt do Ehyptu. | 
14 N. | 2 po 3 Kr. N. Im. Jez. 1 Siczeń 1912. N. R. 
5 P. | Maura op. 2 Sylwestra 
16 W.| Marcelego 8 Małachija pr. 
17 $. | Antoniego op. 4 Sobor 70 Ap. 
18 С. | Pryski p. 5 Fteotempta 
19 Р. | Henryka, Ferd. GQ | 6 Bohoj. Hospod. 
20 S. | Fabiana, Sebastyana | 7 борог $. Joana 
9 Ewang. św. Mat. r. 8. , o Mat. 4 


“О uzdrowieniu trędowatego. 


21 N. 


STYCZEN 


Siczeń, Januarius, Jänner, ma dni 31. 


3 po 3 Kr. Najśw. R. 


22 P. | Wincentego m. 

23 W.| Zaśl. NMP. Emer: |1 
24 8. Tymoteusza 1 
25 C. | Nawr. św. Pawła 1 
26 P. | Polikarpa, Pauli 1 
27 S. | Jana Zot. Daj 
4 Ewang. św. Mat. r. 8. 

7 O łodzi Chrystusowej. || 
28 N. | 4 po 3 Кг. Karola W. kdl. 
29 P. | Franciszka Sal. 1 
80 W.| Martyny ponny 1 
31 S$. | Piotra z N. Marc. dk 


Josyf opuszczajet Nazaret. 


8 N. I po B. Heorh. 


9 Połyjewkta 

0 Hryhoryja jep. 
1 Fteodozyja 

2 Tatianny m. 

3 BARA i Str. 
4 9. S. Oteć w б. 


сн 22. 
O myłosti błyznych. 


5 М. 2. ро В. Pawła 


6 Petra wer. 
7 Antonyja W. 
8 Aftanazya 


_1 —1 —1 —1 —1 —1 <t 


Słońca __ Księżyca 


"Wsch. |Zachód| Wsch. | IAR 
g m. | gr ИДЕ JB мр. smi 
159 | 4 09 | 1 05 | rano 
7591 4 10 140) 5 50 
595 A LU оса Ета 
TAIS 124 ааа 8720 
оте е OL OLS 
4 DON АЗ! IB 9 508 


Długość dnia 8 godz. 24 min. 
Zmierzch trwa 39 min. 


57 | 4 16 | 8 1⁄4 | 10 01 
951| 4 17 |. 9 31110 87 
55 | 4 18 |10 51 [10 58 
55 | 4 19 | гапо |11 06 
00 | 420112 08,11 19 
59 | 422 | 12311 38 
54 | 4 23 | 238 11 48 


Długość dnia 8 godz. 39 min. 
Zmierzch trwa 38 min. 


0158 | 4 25 | 858/12 08 
7 52 | 4.26 | 5 061192 34 
781 45981 614; 1 08 
0080 4 Зэт 718 I 
ТАМ) 4-801" 8,02 |: 9158 
748 | 4 32 | 888) 4 00 
747 | 484 | 9041 5 12 


Długość dnia 8 godz. 57 min. 
Zmierzch trwa 37 min. 


145 |486| 9 80) 7 39 
745 | 4386 | 9 39 | 7 39 
ТАА УА таве БОВ 
7 48 | 4,40 |I0 04110 04 
TAD 141421 10517 ELU 
7 41 | 4 43 |10 +9 | rano 
7 40 | 4 45 | 10 44 | 12 85 


Długość dnia 9 godz. 17 min. 
Zmierzch trwa 36 min. 


7 39 | 4 46 |11 05| 1 58 
788 | 4.48 |11 32| 3 22 
7 87 | 450 |12 12| 4 47 
7 36 | 4 49 | 1 08| 6 08 


a 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


20 stycznia 


LEON GRABOWSKI 5 Kraków 
Magazyn nowości i koniekcyi damskiej 


Plac Maryacki L. 9 (róg Rynku dB > с 
Telefonu Nr. 1590. 
WŁASNA PRACOWNIA. 


— 
— 


l Szebat 5.672. 


Magazyn sukien męskich 
nagrodzony złotymi medalami w Paryżu i w Londynie 
ulica Szpitalna L. 36 


(naprzeciwko Teatru miejskiego). 


księżyca i słońca 


Odmiany 


® 


Pełnia dnia 4-go 
o godz. 2 min. 37 
wieczór. 


(© 


Ostatnia kwadra 
dnia 11 o godz. 8 
min. 41 rano. 


® 


Nów dnia 19-go 
o godz. 12 min. 8 
po południu. 


9 


Pierwsza kwadra 
dnia 27 o godz. 9 
min. 49 rano. 


Od 1 do 3 pochmur- 
no i umiarkowanie | f 
zimno; od 4 do 6|Ё 
silne ulewy; od 7 
do 10 chłodno, silny 
deszcz; od 93 do 
końca zmiennie, || 
wiatr, śnieg, mgła. 


Telefonu Nr. 561. | 


WYKOŃCZENIE ARTYSTYCZNE. 


Kalendarzyk historyczny. 


i Rosyi co do zupełnego rozbioru Polski w r. 1795. — 9. Jenerał Henryk Dąbrowski formuje 
legiony we Włoszech 1797 r. — 11. Władysław Jagiełło obrany królem polskim 1886 r. — 
22. Wybuch powstania w r. 1863 w Król. pol. — 26. Koronacya Zygmunta I. Starego 


w Krakowie 1507 r. — 29. Król 


Przypowieści. 


Dnia 6. Trzech Królów. 


Trzej królowie od wschodu hojne 
niosą dary, 

Złoto, mirę, kadzidło i inne 
ofiary, 

Przez co godność najwyższą 
i boskie męczeństwo ` 

Uznają w Tym, co przybrał na się 
człowieczeństwo. 


Dnia 15. S. Pawła Pustel. 

Sto trzynaście lat Paweł na pu- 
szczy żyjący, 

Suknie z liści roślinnych na sobie 
"noszący, 

Pościł ostro, że jak liść został 
wysuszońy, 

Nie ważył, mówią, funta, gdy był 
pogrzebiony. 


Dnia 18. Małgorzaty Królewny 
Węgierskiej. 
Pogardziwszy zbytkami, z królew- 
skiego tronu 

Zstąpiła, aby tylko wstąpić do 
zakonu; 

Paska z kolców jeżowych, z szcze- 
cin włosiennicy 

Używała, a spała zawsze na 
tarcicy. 


Dnia 28. 5. Jałmużnika. 


Jan, rodem z Cypru, gdy swą po- 
stradał rodzinę, 

Na wszystkie strony biednym wy- 
dzielał daninę; 

Stąd: dla ciągłej jałmużny, jał- 
mużnikiem zwany, 

Jako szafarz niebieski został 
poczytany. 


Dnia 81. 5. Piotra Nolasko. 


Piotr Nolasko tak wielce miłował 

= bliźniego, 

Ze w niewolę sam siebie zaprze- 
dał dla niego; 

Wszystkie dobra wyprzedał, by 
zakon fundował, 

Któryby niewolników z kajdan 
wykupował. 


STYCZEŃ 


1. Urodzenie Zygmunta I. Starego 1467 r. — 8. Ugoda Austryi 


Stefan Batory wydaje uniwersał, urządzający poczty w r. 1588. 


Zapiski domowe. 


KUR 


Lutyj, Februarius, Februar, ma dni 29. 


| Dni | - SWIĘTA Słońca _ Księżyca _ Odmiany 
tygod.| Rzymsko-katoliekie | Grecko-katolickie | | асп. NEUE БЕ eee 
1 С. | Ignacego b. | 19 Makaryja аэ | 450 | 2 © 7 08 
2 Р, | N.M.P.Gromnicznej |20 Ewfemija 138 | 4.54 | 8 54| 7 46 
3 8. 35. | Błaś Błażeja, Hipolita @ |21 Махуша 731 | 456] 527| 8 17 (5) 
5 w  Ewang. św. Mat. r. 20. Mark. 1. Długość dnia 9 godz. 42 min. Pełnia dnia'3 
e © robotnikach w winnicy. (Joan prepowidajet widpust. Zmierzch trwa 36 min. Б god? 15 min EG 
4 N. | Starozap. Weroniki |22 М. 3 po B. Tymoft.| 7 29 | 457 | 6 59| 8 40 w nocy. | 
5 P. | Agaty p. 23 Klymenta m. 128 | 459 | 826) 8 56 
6 W.| Doroty, Tytusa 24 Kseni prep. 7 260500 | 947| 9 18 
7 S. | Romualda 25 Hrehorya ap. ТООБА 5 Од 11 OD O 28 C 
8 C. | Jana z Malty 26 Ksenofonta 28.520574) sano д 381: 6 
9 P. | Apolonii 27 Per. moszcz. J. | 721 | 5 06 |12 oo | 9 БЗ озата саа 
10 S. | Scholast.. Wilh. (С |28 Jefrema 7 20 | 5 05 | 139/10 11| 1 min. 49 w nocy. 
6 Ewang. św. Łuk. r. 8. Mat. 25. j Długość dnia 10 godz. 5 min. 
3 О rolniku i nasieniu. O strasznom sudi. Zmierzch trwa 35 min. 
11 N. | Mięsop. Adolfa 29 N. Miasop. Ihnat. | 7 19 | 5 10 | 2 56 | 10 34 © 
12 P. | Modesta, Eulalii 30 Trech Swiat. . | 7 17 | 5 11 | 4 06/11 06 
18 W.| Juliana, Katarzyny |31 Kyra i Joana 745,5 18 5 09 TITAS PRON 2 | 
14 S. | Walentego . 1 Lutyj. Tyfona TAS | 5 14 | 6 00) 12 48 rano. 
15 С. | Faustyna, Georgii, 2 Strit. Hosp. PNE PANOW GENE 1548 
16 P. | Julianny 3 Sym. i Anny (1015,18 | 709) 9 59 
17 S. | Konstancyi Aleks. | 4 Izydora 708 | 5 20 | 780) 4 14 o) 
7 Ewang. św. Łuk. r. 18. Mat. 6. | Długość dnia 10 godz. 29 min. | pj | Ra 
° © uzdrowieniu ślepego. __ O posti i myłostyni. Zmierzch trwa 35 min. dnia 95 SQ О КОШЕ 
18 М. | Zapustna. Flaw. @ | 5 М. Syr. Ahaftyi | 706 5 21 | 7 46| 5 28 [8 min. 24 wieczór. 
19 P. | Konrada pust. 6 Wukoła pr. 104 522] 801| 6 40 
20 W.| Leona, .Nicefora 7 Parftenija Т 035526 | PSS OM 
21 S. | Popielec Eleonory | 8 Fteodora 7.01 ||5 аби 8724-9308 | Eo 
22 С. | Piotra Kat. 9 Nykyfora m. 6 59 5 28 | 8 36 10 25 |mróz, pogoda; 9 
28 Р. | Piotra Dam., Flor. || 10 Charłampija 657 '529 | 851/11 44 do 12 śnieg z GE 
24 S. | Walburyi 11 Własija m. 6 55 | 5 31 | 9 08| rano |do 20 wiatr, śnieg. 
3 Ewang. św. Mat. r. 8. Joan 1, Długość dnia 10 godz. 54 min. | To samo od 27 do 
o O kuszeniu Jezusa. O Naftanałiy. Zmierzch trwa 35 min. 31; 21 do 26 pogoda, 
25 М. | ІР. Wstęp. Mac. 2) |19 N. I P. Mełetyja | 6 53 | 5 88 | 9 32| 1 07|] "Oce mrozne. 
26 P. | Wiktora z A. 13 Martynijana 651 | 5-34 [1005 | 2 30 
27 W.| Aleksandra b. 14 Awksentyja , | 649 | 5 86 11052! 8 48 
28 S | Romana + 5. d. 15 Onysyma јер. 6 47 | 5 38 |11 59| 4 58 
29 С. | Leandra 16 Pamfyłyja 645 | 589 | 121) 541 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


19 lutego 1 Adar. 
29 A 11 , Post Estery. 


|| 


Niajowa HiQ lakierów L. Baranowski W TI 


przy ulicy Wolskiej L. 22. 


Produkuje: Lakiery podłogowe, kopalowe, damarowe, bursztynowe, sekatywy, Amoliny, 
emalie, farby pokostowe w różnych kolorach, masę francuską, wosk do celów techni- | 
cznych, pokost, olej rzepakowy do świecenia, olej lniany, maszynowy i tarby suche 
we wszystkich kolorach i gatunkach. 


ZUW 


Kalendarzyk historyczny, 2. Posłowie czescy zapraszają na tron Władysława Jagiełłę 
1421 r. — 9. Slub Kazimierza Jagiellończyka z Elżbietą Austryaczką, matką Jagiellonów 
w r. 1484. — 14. Chrzest Władysława Jagiełły w Krakowie 1886 r. — 16. Koronacya 
Władysława IV. w Krakowie 1688 r. — 17. Pierwsze złączenie Litwy z Polską 1386 r. — 
21. Koronacya Zygmunta Augusta 1580 r. — 25. Bitwa pod Grochowem w czasie powstania 
1881 r. — 26 Obiór Jadwigi królową polską 1383 r. 


Przypowieści. 


Dnia 5. S. Agaty. 


| Srogi tyran Agatę na męczeństwo 
skaza!, 

Szarpaniem czystych piersi bez- 
bożnik się zmazał. 

Potem nielitościwy na stosie ją 

| pali, 

А опа wśród płomieni Imię Pana 
chwali. 


Dnia 9. S. Apolonii. 


Zaślepieni poganie w zwierzęcej 

„ wściekłości, 

Swiętą Apolonię biją bez 

_ litości; 

| Tłaczona w twarz pięściami, zęby 

postradała, 

| Przecież od świętej Wiary odwieść 
się nie dała; 

Dla tego lud pobożny pełen dla 
niej cześci, 

Mieni ją swą patronką od zębów 
boleści. 


Dnia 14. S. Walentego. 


Udarowan od Boga dusznymi 
talenty, 

Balwany pogan kruszy wymowa 
Walenty ; 

Cierpiał wielką chorobę, więc od 
tej choroby, 

Wierny opieki jego wzywa każdej 
doby. 


Dnia 17. S. Sabina. 


Swięty Sabin, choć ślepy, widzi 
co się dzieje 

W sercach ludzi, i nieraz z bo- 
leści truchleje ; 

Gdyby miał każdy człowiek 
okienko do serca, 

Wiedzianoby, kto prawy, a kto 
jest oszczerca. 


Zapiski domowe. 


MARZEC 


Mart, Martius, März, ma dni 31. 


SR ŚWIĘTA 
Rzymsko-katolickie | Grecko-katolickie 


Dni 


Słońca Księży ca 
tygod. 


Odmiany 
Wsch. | Zach. 


g. m. g. m. g. m g. m. 

Дир 541 | 251| 6 15 

2 S. | Heleny, Symp. T S. d. 18 Lwa pap. 641 | 5 48 | 4 28| 6 40 
9 Ewang. św. Mat. r. 17. Mark. 2. Diugošé dnia 11 godz. 21 min. W 

° O przemienieniu РайѕКіет. О rozsłabłennom w Kafaru. Zmierzch trwa 34 m. f 

3 N. x 2 P. Sucha. Kun. ©) |19 N.2 P. Archyppa | 6 38 | 5 44 | DSO оваа 
4 P. | Kazimierza 20 Twa ep 6.36 | 5 46 |- 4 16177 15 rano. i 

5 W.' Fryderyka | 21 Timoteja 6,88 15 47 S8 39) 7 28 | 

6 S. | Marcyana, Kolety 22 Petra, Bnastazyja | 6 82 | 5 49 | 9 58| 7 41 

7 С. | Tomasza z Akwinu |28 Połykarpa 6.80 | p pl ABE PF С 

8 Р. | Jana Bożego 24 Obr. hławy Iw. kr.| 6 28 | 5 53 | rano | 8 13| Ostatnia kwadra 
9 S. | Franciszki Rzym.  |25 Tarasya arch. 6 26 | 5 55 |12 88 | 8 88|dnia 10-go o godz. 


Ewang. św. Łuk. r. 11. ` Mark. 8 8 m. 53 wieczór. 


+18; Długość dnia 11 godz. 47 min. 
O wypędzeniu dyabłów. | O hradenyi po Chrysti. 


Zmierzch trwa 34 min. 


Albina, Ant. T S. d. 17 Teofora Tyr. 6 48 


М. | 3P.Głucha.40M. © |96 М. 3P. Porfyryja | 6 5 56 | 152 903 ® 
Р. | Konstantyna W. 27 Prokopyja 62 5 57 1.9 OO 9 42 р 
W.|. Grzegorza W. 28 Wasylija isp. 6.20 | 4 69 | 8 57 |10 з2| Хом mir 6 
S. | Ernesta, Rozyny 29 Kasyjana 6 18 | 601 | 4 40 [11 84 w nocy. _ 
С. | Matyldy, Leona | 1 Mar:ć. Ewdokyi | 6 1 | 602 | 5 12|12 44 
| Hiiarego, Tac. 2 Teodota 618 |608| 586, 157 
Lubina | 8 Ewtopija 6 1 6.05 | 5 OO 312 9 
Ewang. św. Jana r, 6. ` Mark. 9. Długość dnia 12 godz. 13 min. | Pierwsza kwadra 
О nakarmieniu 5000 ludzi. O isciłenii nimoho. ` Zmierzch trwa 33 m. dnia 26-go o godz. 
4P. Srodop. Gertrudy 4 №. 4 Р. Harasyma | 6 09 | 6 07 | 6 08| 4 26 EDG 
. | Edwarda (® | 5 Копопа m. 6 07 | 6 09 | 6 20] 5 40 
19 W.| Józefa Obl. 6 42 muczen. 6 04 | 6 10 | 6 32| 6 55| Dnia 23-go o godz. 
Joachima i Klaudyi 7 Wasylija, Jewrem.| 6 02 6 11 | 6 45| 8 11 aa лү A 
Benedykta 8 Trofyłakta pr. 6 00 | 6 18 | 6 58| 9 32| w znak ayaqa: 
Katarzyny Szw. 9 40 mucz. w Sew.| 5 58 | 6 15 | 7 18 10 56 | Porównanie dnia 
Wiktora m. 110 Kondrata m. Б бо | 6 16 | 7 35 | rano Początek УСАП 
12 Ewang. św. Jana r. 8. O 2у- | Mark... 10. Długość dnia 12 godz. 37 min. 
° dach chcących ukam. Jezusa, | O synach Zewedowych. 6 ска ae eo n r a 
24 М. | 5P. Czarna. Gabryela 11 N. 5. P. Sofronyja 9 AES : ; 
25 P. | Zwiast N.M. Р, -ia Teofana isp. RE 52 |6 19 | 847 | узвро 
26 W.| Emanuela. Dyz. 7) |13 Nykyfora 550 | 620 | 9 46| 2 47|17 sucho i zimno; 
27 S. | Jana Damasc. 14 Benedykta pr. 5 48 | 6 AAAA ACE E m m 
128 C. | Sykstusa, Jana Кар. 15 Ahapija i 6 mucz. 5 46 | 6 25 12 26 4 16 ае Р ze śię: | 
29 P. | Eustachego, Cyryla |16 Sawyna i Papy |? 4 | 6 25 | 155 4 44 оет; od południa 
30 8. | Kwiryna, Jana Kl. | 17. Ałekseja czoł. В. | 5 42 | © 26 | 3 24| 5 04|26 pogoda 2 рггу- | 
13. +49 Wjazd Jezusa do Jerusalem. Joan. 12. Długość dnia 18 godz. I min. P: 
Ewang. šw. Mat. r. 21. R Isusa wo Jerus. Zmierzch trwa 34 min. 
31 М. | 6 Palmowa, Boguf. 8 N.6P.Cwitna K.| 5 40 | 6 28 | 4 48: 5 19 
KALINDAR? ŻYDOWSKI. 
8 marca = 1 А dar Purim. 4 marca = 15 Adar, Suszan-Purim. 
19 marca = 1 Nizan. 


LEON GRABOWSKI 6 Kraków 
Magazyn Koniekcy! I nowości damskiej . Magazyn sukien męskich 


nagrodzony złotymi medalami w Paryżu i w Londynie 


Plac Maryacki L. 9 (róg Rynku głównego) z ulica Szpitalna L. 36 


Telefonu Nr. 1590. m (naprzeciwko Teatru miejskiego). Telefonu Nr. 561. 
WŁASNA PRACOWNIA. = WYKOŃCZENIE ARTYSTYCZNE. 


MARAE Ç. 


Kalendarzyk historyczny. 3. Austryacy zajmują Kraków 1846 т. — 7. Zaprowadzenie 
chrześcijaństwa w Polsce 966 г. — 8. Sławny sejm prawodawczy w Wiślicy za Kazimierza 
Wielkiego 1347 r. — 12. Król Władysław Łokietek umiera 1888 r. — 24. Przysięga Kościuszki 
w Krakowie 1794 r. — 28. Rakoczy, książę Siedmiogrodzki wkracza do Krakowa jako sprzy- 
mierzeniec Szwedów 1657 r. — 29. Stefan Czarniecki zwycięża Szwedów pod Warką 1656 r. — 


Przypowieści. „Zapiski domowe. 


Dnia 4. S. Kazimierza. 


Sw. Kazimierz Bogu na skromność 
ślubował, 

Jak przystało wiernemu przysięgi 
dochował ; 

Lekarz radził w chorobie wyrzec 
się skromności, 

Przeniósł śmierć nad tę radę 
i zasnął w czystości. 


Dnia 10. Czterdziestu Męczen. 


Młodzi i urodziwi za Chrystusa 
wiarę, 

Podjęli chętnem sercem męczeń- 
ską ofiarę ; 

Połamano im kości, topiono, 
palono, 

Ale w chwale Chrystusa wcale 
nie zwalczono. 


Dnia 19. 5. Jozefa. 


Józef Chrystusa Pana był ojcem 
przybranym, 

Maryi oblubieńcem wielce 
ромаѓапут, 

Więc kto tylko do niego wstawi 
się, a szczerze, 

Pewnie uniknie pokus, i umocni 
w Wierze. 


Dnia 24. Wielk. Patryarchy 
Noego. 


Napróżno patryarcha naród 
upomina, 

Napróżno w imię Boga do cnoty 
nagina; 

Naród szydzi z Noego, szydzi 

. Z Bożej chwały. 

Aż Pan Bóg rozgniewany zatopił 
świat cały!!! 

| Noe tylko ocalał ze swoją 

rodziną, 

Od którego dzisiejsze pokolenia 
słyną, 

Na świadectwo: że Boże słowa 
ne przeminą. 


KWIECIEŃ 


Cwiteń, Aprilis, April, ma dni 30. 


Ë x Dni Ś W I Ę T A Słońca Księżyca Odmiany jo 
tygod. Rzymsko-katolickie | Grecko-katoliekie | зеп. | Zach. | Wsch.| Zach. NOCH 
1 | Hugona i Teod. ©) | 19 Chrysanta 5 87 | 629] 61Ł|.-5 88 D | 
2 W. Branc. z Pauli 20 Sawy 5-30 | 64815] Zam УА) = 
8 8. | Ryszarda 21 Jakowa pr. 5 33 | 6 33 | 852 6 01] Pełnia dnia 1-ро 
4 С. | Wielki. Izydora b. |22 W.Czetw. Wasyl.| 5 31 6 34 |10 18) 6 16| ° ay 2 
5 P. Wielki. Wincent. Е. | 23 Wełyka Piatnycla | 5 28 | 685 [11 32| 6 35 
6 S. | Wielka. Celestyna |24 Wel. Sub. Zach. 5 27 | 687 | rano | 7 00 С 


p | | r озшш ш 0 


\ 14 Ewang. św. Marka r. 16. 
| O zmartwychwstaniu -Chr. P. 


سسس سسس 


Joan 1. 
O Boi Isusa. 


Długość dnia 18 godz. 28 min. 


Zmierzch trwa 35 m. Ostatnia kwadra 


dnia 9-go o godz. 


7 N. | Wielkanoc 25 Woskresenie Chr.| 5 25 | 6 88 |12 45 | 7 35| 4 m. 22 po poł. 
8 P. | Poniedz. Wielkanoc. | 26 Poned. switwyj 5123565401 para БӘ | 
9 W.| Dyoniz. b., Maryi © |27 Wtor. switwyj 5 21 BAAN 2 3865 9319 D 
10 S. | Ezechiela pr. 28 Пагуопа 5 19 | 6 43 | 8 18|10 26| Now dnia 17:50 
11 C. | Leona I. pap. 29 Marka ep. 5 17 , 645 | 8 40,11 38| o godz.12 m. 38 
12 P. | Juliusza 80 Iwana listw. 5 14 | 646 |3 58119 58 w nocy. 
13 5 | Justyny 81 Ypatija ep. p 12 OAS Sa 12182709 
15 Ewang. św. Jana r. 20. Joan 20. Długość dnia 13 godz. 54 min. Ө) 
| ° O ukazaniu się Chryst. Apost. O newirnom Ftomi. Zmierzch trwa 36 min. Pierwsza kwadra 
14 N | I po W. Tybarc. 1 Cwiteń. N I ром. | 5 10 | 6 49 | 4 27| 3 91] dnia 24 o godz. 
15 P. | Ludwiny 2 Tyta prep. в OSG DI А 300 4236] ns e. 
16 W.| Lamberia 8 Nykyty 50.06.6562 1 4 52 | 5 5215... dz: 
17 8. | Rudolfa © | 4 Josyfa isp. О 040 a n 
18 С. | Apoloniusza, Emmy | 5 Teoduła i Agat. | 5 02 656 | 5 20) 8 37| w nocy częściowe | 
19 P. | Leona IX. p, Herm.| 6 Ewtychija pr. 5 00 | 657 | 5 40|10 03 uy sa ке; 
20 8. | Agnieszki Pol. 7 Herhija 458 | 659 | 6 07 | 11 26 
16 Ewang. św. Jana r. 10. Mark. 16. Długość dnia 14 godz. 18 min. | Dnia 17 kwietnia 
* OChrystusie dobrym pasterzu. O Myronysnyciach. Zmierzch trwa 37 min. około godz. 12 


w poł. pierścienio- | 


1121 М. | 2 ро W. Anzelma 8 №. 2poW Irydyj.| 4 56 | 7 00 | 6 45| rano | Se zacmienie 

{1 22 Р. | Sotera i Kaja 9 Ewpsychija | 4 54 | 702 | 7 89 |12 40 słońca. 

1/23 W.| Wojciecha b. 10 Teren'yja 4 52 | 708 | 850) 1 88 

{|24 S. | Jerzego m., Fid. Q) |11 Antypy 4 50 | 7 05 |10 18) 2 20|Od 3 do 6 pogoda 

j 25 С. | Marka ew. 12 Wasyłyja 4 48 | 7 06 |11 39| 2 48 перана 7 

426 P x Kleta i Marcelina (|18 Artemona 4 46 | 7 08 | 1 06| З 10/ciepło, śliczna po- 
27 S. | Anastazego, Teofila || 14 Martyna 4 44 | 7 10 | 2 30| 3 26|goda; 16-go burza 


z grzmotanii — po- 
tem ciepło i pogoda 
ale niepewaa, co 


Długość dnia 14 godz. 42 min. 
Zmierzch trwa 38 min. 


Joan 5. 
O rozsłabłennom. 


17 Ewang. św. Jana r. 16. 
„Maluczko, azobaczycie mnie“ 


28 N.| 3 po W. Op. św. J. [GN N. 3 po W. Aryst.| 4 48 , 7 12 | 851| 8 40|pare dni burze; od 
29 P. | Piotra m., Hugona |16 Ahapii 4°41 | 7,19) | 6 10 8959 Że 
30 W. Katarzyny Sen. 17 Symeona | 4 39 | 7 14 | 641) 4 07 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


15 Nizan, Poczatek Paschy 8 kwietnia = 21 Nizan, Siódme św. Paschy 
16 Drugie św. Paschy | 9 х 99 Osme św. Paschy. 
18 kwietnia = 1 Ijar. | 


— 
— 


5 kwietnia 


” 


سے 
— 


— 
— 


> > 


Lakiery do podłóg i emaliowe 
we wszystkich kolorach, kopalowe, damarowe, asfaltowe, brunoliny, sekatywy etc. 


Krajowej Fabryki Lakierów L, Baranowskiego W krakowie, Wolska 22 


przewyższające dobrocią i trwałością wyroby zagraniczne, są do nabycia 
w składach farb i materyałów. ` 


ا لرا 


| 


KWIECIEN. 


Kalendarzyk historyczny. 1. Smierć Zygmunta I. Starego w Krakowie 1548 r. — 

_8. Smierć Bolesława Chrobrego w Poznaniu 1025 r. — 4. Zwycięska bitwa pod Racławicami 

"w powstaniu Kościuszki 1794 r. — 6. Założenie Akademii krakowskiej przez Kazimierza W. 

` 1861 r. — 9. Klęska Polaków pod Lignicą za pierwszego najazdu Tatarów 1241 r. — 

10. Zwycięstwo pod Iganiami w powstaniu 1881 r. — 25. Koronacya Kazimierza W. 1388 r. — 
26. Trzeci rozbiór Polski 1795 r. 


Przypowieści. Zapiski domowe. 


Dnia 9. Błog. Konstancji, 
księżny Ruskiej. 


Konstancya, córka Belli, króla 
Węgierskiego, 

Była żoną Sapiehy Lwa, księcia 
. Ruskiego, 

Raz, wśród modłów, ogromna 
spada na nią skała, 

Skała w proch się rozprysła, опа 
ocalała. 
Dnia 10. Błog. Nankiera 
` Biskupa Krakowskiego. 


Nankiery był biskupem w kra- 
kowskim Wawelu, 

Potem w Wrocławiu; cnotą swą 
zbudował wielu; 

W czasie czeskich zajazdów, że 
gromił łupieże, 

Struty, jako męczennik, palmę 
świętą bierze. 


Dnia 20. Błog. Jana Prandoty, 
Biskupa Krakowskiego. 


Biskup Prandota znany ze swej 

. pobożności, 

W całej Polsce szczególnej 
używał miłości. 

Gdy Tatarstwo Sandomierz z zie- 

. mią porównało, 

On z swej kieszeni żywił okolicę 
całą. 


Dnia 28. 5. Wojciecha, 
Biskupa i Męczennika. 


Wypędzonego z Pragi Bolesław + 
przyjmuje ` 
ofiaruje ; 

Tam to mąż bogobojny wśród 

„|, polskiej stolicy 

Napisał. pieśń wsławioną do Boga- 

t Rodzicy. 

Gdy nawracał Prusaków, ci zapa- 

‚ miętali, ; 

Siedem włóczni w nim topiąc, 
śmierć jemu zadali. 


MAJ 


Maj, Majus, Mai, ma dni 31. 


Odmiany 


Dni SWIĘTA Słońca Księżyca 
tygod.| Rzymsko-katolickie | Grecko-katolickie | уз 2аспоа |. m Zachód | księżycai słońca 
1 5. | Filipa i Jakóba % | 18 Iwana 4 37 | Ө. 50 4 22 
2 0. Zygmunta |19 Iwana wetch. ław.| 4 36 | 7 18 ! 4 10, 4 39 
з P. | Znal. św. Krzyża |20 Teodora trich. 4.34 | 7 19.110 26 5 01 ®) 
4 8. | Floryana m. 21 Januar ja 432 | 7.20 |11 24) 5 82 AAC 
Ewang. św. Jana r. 16. | , Joan 4. Długość dnia 15 godz. 4 min. НЕА WE l-g0 
18. O przyczynie odejścia Chryst. O Samarytani. Zmierzch trwa 39 min. BE пн ШИ 
5 N. | 4 po W. Piusa У. |22 N. 4 po W. Teod. | 4 81 | 7 22 | rano | 6 13 
6 P. | Jana w Oleju m. 23 Heorhija 429 | 7 28 |12 29) 7 06 
7 W.| Domiceli p., Flawii |24 Sabby 4 27 1225811714 78512 С | 
8 S. Stanisława m. 25 Marka ap. 4 25 7 26 1 42 Ө 91] Ostatnia kwadra 
9 С. | Grzegorza b. С | 26 Wasylija 4 24 | 7 28 | 2 08 | 10 34| dnia 9-go o godz. 
10 P. | Izydora 27 Symeona 4:30) дд IO ss dg ореха 
JINS: | Adolfa, Beatryksy ||28 Jasona i Sos'p. 420013778019 Зао | 
| 19 Ewang. św. Jana r. 16. ‚ Joan 9. Długość dnia 15 godz. 24 min. © 
| * O modlitwie w imię Jezusa. O śliporożdennom. Zmierzch trwa 40 min. з 
12 N. | 5 ро W. Pankracego |29 N.5 po W. Jazona | 4 19 | 7 32 | 2 46| 2 15| ом апа 1080 
15 ee | Serwacego 30 Jakowa ap. 4 18 | 7 34 | 258] 3 29 wieczór. 
14 W.| Bonifacego 1 Maj. Jerem. 416.735 | 3 10) 4 47 
15 S. | Zofii i 8 córek 2 Atanazyja arch. | 4 15 | 7 86 | 3 25| н 10 
16 C. | Wniebowstapienie @ 3 Woznes. Hospod. | 4 14 | 7 38 4 42) 7 38 ©) 
17 P. | Paschalisa, Eryka 4 Iryny mucz. 4 18 | 7 39 | 4 06| 9 05 | Pierwsza kwadra 
18 S. | Feliksa kap. 5 Jowa mnoh 4 12 | 7 40 | 4 40 | 10 26|dnia 23-go o godz. 
| 20 Ewang. św. Jana r. 15] Joan 17. Długość dnia 15 godz. 40 min. s maino poti 
O przyjšciu Pocieszyciela. O prosławłenyi Isusa. ` Zmierzch trwa 41 min. 
19 №, | бро W. Piotra С. 6 N.6 po W. Meftod.| 4 11 | 7 42 | 5 29 [11 32 @) 
1120 Р. | Bernarda w. 7 Akakija P. 4 10 | 7 48 | 6 36| rano Wz: 
[|21 W.| Heleny kr. 8 Iwana Boh. 4 09 | 7 44 | в 00 |12 19| оета опа m. 57 
11292 S. | Julii p. 9 Per. m. Nykołaja | 4 08 | 7 45 | 9 26| 1 50 rano. 
{28 C. | Dezyderego С) |10 Symeona Zyłot. | 4 07 | 7 46 |10 54| 1 17 
1124 P. | Joanny wd. 11 Mokija 4 06 7 Ат [12 18 [1-88 О ДОДО: 
{|25 S. | Urbana 18 Japifan. Sub. zad.| 4 04 | 7 49 | 1 38| 1 48 |dno; 3 do 15 po- 
1191 Ewang. św. Jana r. ШОР Joan 17. Długość dnia 15 godz. 56 min. goda — parę razy 
| “О zesłaniu Ducha świętego. O Duchu swiatym. Zmierzch trwa 42 min. krótki deszcz ~ 
RZE JE OE OT | = шк z grzmotami, ranki 


13 Sosz. š. Ducha 4 08 
14 Pon. Sosz. 4 02 
15 Amosa 4 01 
16 Teodora, Modesta | 4 00 
17 Andronika ap. 3 59 
18 Teodota, Julii 3 58 


50 | 8 57| 2 O02|zimne; 24 mocny 

51 4 40) 2 14 ыо do 

59 533| 2 98 eszcz zimny ; 
653| 2 44 30 do 31 szron. 

55 | 8 091 3 04 

56 9 ' 20:n85992 


1126 N. | Zielone Święta 

27 P. | Pon. świateczny 
{|28 W. Wilhelma, Magdal, 
29 8. | Teodoz., Maks. + S. d. 
130 С. | Feliksa pap. 
{|81 Р. | Petroneli + S. d. ©) 


I =1 I تد‎ SI SI 
O1 
Ha 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


. 0 1 
18 Ijar, Lag Bomer. | a maja = 5 н Siwan Zielone Swieta 
7 7 


5 maja 
П (RE 1 Siwan. 


LEON GRABOWSKI E Kraków 
Magazyn konfekcji i nowości damskiej ` 1283777 sukien męskich 


nagrodzony złotymi medalami w Paryżu i w Londynie 
Plac Maryacki L. 9 (róg Rynku głównego) ulica Szpitalna L. 36 
Telefonu Nr. 1590. 


(naprzeciwko Teatru miejskiego). Telefonu Nr. 561. 
WŁASNA PRACOWNIA. 


WYKOŃCZENIE ARTYSTYCZNE. 


MAJ: 


Kalendarzyk historyczny. 1. Koronacya Stefana Batorego i Anny Jagiellonki 1576 r. — 
8. Ogłoszenie wiekopomnej Konstytucyi 3-go Maja 1791 r. — 8. Smierć męczennika 
św. Stanisława Szczepanowskiego 1078 r. — 17. Wojska zaborcze wkraczają do Warszawy 
1778 r. — 18. Jan III. Sobieski obrany królem 1674 r. — 20. Smierć Władysława IV. 
w Mereczu 1648. — 24. Smierć Kopernika, najznakomitszego astronoma 1548. — 26. Przyłączenie 
Wołynia do Korony na sejmie 1569 r. — 31. Śmierć Władysława Jagiełły w Gródku 1434 r. 


Przypowieści. 


Dnia 3. Błog. Stanisława 
Kaźmierczyka. 


Stanisław, syn sołtysa, rajcy 
Krakowskiego, 

Urodzon na Kaźmierzu, Kaźmier- 
czykiem zwany; 

Przez lat pięćdziesiąt i pięć wiódł 
zakonne życie, 

Codzień darząc sieroty i wdowy 
sowicie. i 


Dnia 4. S. Floryana. 


Floryan dla miłości Jezusa 
Chrystusa, 

Drwił z potęgi tyrana 
Akwilinijusa ; 

Za to męczon.i z mostu do wody 
strącony, 

Jako patron od ognia jest 
postanowiony. 


Dnia 14. Błog. Michała 
Gedrojca Litwina. 


Michał Gedrojc zrodzony z domu 
książęcego, 

Wzgardził mitrą i światem dla 
domu Bożego, 

Ruś i Litwa jest świadkiem wiel- 
kiej jego cnoty, 

Wszystkie swe skarby rozdał 
pomiędzy sieroty. 


Dnia 15. Błog. Władysława 
2 Gielniowa. 


Gdy Władysław z Gielniowa za- 
konnikiem został, 

W ustach jego, ni w sercu, żaden 
grzech nie postał : 

Warszawa wielbiąc męża tak 
świętobliwego, 

Wzięła go wdzięcznem sercem za 
patrona swego. 


Zapiski domowe. 


Dni 
tygod. 


CZERWIEC 


Czerweń, Junius, Juni, ma dni 30. 


ŚWIĘTA 


'Rzymsko-katolickie ` 


1 8. | Nikodema + S. d. 
99 Š Ewang. św. Mat. r. 28:11 


2 N 
3 P 
4 W. 
5 S. 
6б 
ЕР 
88 


9 N. 


TOSE: 


11 W. 


J12 S: 
18 б. 
14 P. 


władzy Chrystusa Pana. 


I po Sw. Prz. Trójcy | 


Klotyldy kr. 
Kwiryna 
Bonifacego 


Boże Ciało, Norberta 


Roberta 
Medarda 


С 


Ewang. św. Łukasza r. 14. 
O wezwaniu na wieczerzę. 


2 po Św. Jakóba St. 


Małgorzaty 
Barnaby 
Onufrego w. 


| Antoniego z P.. 
Bazyl., N. Serca Р. J. 


Wita 


= 


Ewang. św. Łuk. r. 15. 
O zgubionej owcy. 
3 po Sw. Brunona 
Adolfa b., Mare. 


„| Marka 


ro [O PO m 


№ 


Gerwazego i Prot. 
Sylwiusza, Florent 
Alojzego Gonz. ©) 
Paulina b. 


Ewang. św. Łuk. r. 5. 


O połowie ryb. 


4 po Św. NMP. N. P. 


Jana Chrzciciela 


Prospera, Adalberta 


Jana i Pawła 
Władysława kr. 
Leona II. pap. 
Piotra і Pawła (©) 


Ewang. św. Mat. r. 5. 


O sprawiedliwości. 


30 N. | 5 ро Sw. Bmilii 


27 N.2poS. Fterap. 


Mat. 6. Nykto ne może 


Grecko-katolickie 


EE 19 Patrykija _ 


E REEMA AIOE 
O yspowidaniu Isusa. 


20 N. I po S. Wsich S. 


21 Konstantyna 
22 Wasyłyja 

23 Mychaiła isp. 
24 Symeona pr. 


25 8 Ob. cz. М. Ту. К. 
26 Катра ар. 


Mat. 4. 
Petr ide wo ślid Isusa. 


28 Nykyty pr. 

29 Teodozyi 

30 Izaakija 

81 Jermija ap. 

1 Czerw. Justyna 
2 Nykyforą prep. 


2 hosp. służyty. ` 


М. 3po 8. Łukil. 
Mytrofana pr. 
Doroftya 
Wysaryona 
Teodota 
Teodora 
Kyryła 

Mat. 8. 
O sotnyci. 


2 


о олсо о > фо 


10 
11 
12 
18 
14 
15 
16 


Bartołomeja 
Onufryja 
Akyłyny m. 
Jełyseja pror. 
Amosa pror. 


Tychona czyd. 


Mat. 8. | 
О 2 bisnujuszczych. 


17 М. 5 ро S. Manniła 


"Wsch. | Zach. 


N. 4 po S. Tymoft. 


Słońca 


саан. 
g. m. 


Si 


_ Księżyca | 


4 08 


Długość dnia 16 godz. 6 min. 
Zmierzch trwa 43 m. 


1 57 
7 58 


7 59 


8 01 | 12 


8 02 


11 08 
11 42 


12 


3 
3 
3 
3 8 00 | 12 
8 
3 
3 8 03 | 12 


4 57 
5 
06 
19 
22 
44. 
56 


гапо 7 
07, 8 
251 9 
39 | 10 
59 |11 


Długość dnia 16 godz. 12 min. 
Zmierzch trwa 44 min. 


54 
54 
54 
54 


8 03 
8 04 
8 04 
8 05 
3 54 | 8 06 
54 | 8 06 
54 | 8 07 


1 04| 1 08 


1 15 
1 23 
1 44 
2 05 
2 34 
3 16 


2 28 
3 42 
5 06 
6 34 
8 00 


Długość dnia 16 godz. 15 min. 
Zmierzch trwa 45 min. 


3 8 07 
3 8 08 
ә 8 08 
ə 53 | 8 08 
3 
3 
3 


54 | 8 09 


8 09 |10 04 
8 09 |11 27 
12 47 |12 09 


4 17 
5 35 
7 04 
8 36 


10 11 
10 51 
11 20 
11 40 
11 55 


rano 


Długość dnia 16 godz. 13 min. 
Zmierzch trwa 44 тій. 


ә бо | 8 09 
3 8 09 
ә 55 | 8 09 
8 5 8 09 
3 8 09 
3 8 09 
3 


8 09 


19 21 
12 35 
12 51 
1 08 
1 34 
2 07 
201 


05 
22 
41 
57 
10 
14 
04 


Długość dnia 16 godz. 6 min. 
Zmierzch trwa 44 min. 


3 58 | 8 09 | 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


16 czerwca = 1 Тата х. 


ЇЇ Fabryka Lakierów Le Baranowski w Krakowie | 


przy ulicy Wolskiej L. 22. 


Produkuje: Lakiery podłogowe, kopalowe, damarowe, bursztynowe, sekatywy, Amólin 
emalie, farby pokostowe w różnych kolorach, masę francuską, wosk do celów techni- 
cznych, pokost, olej rzepakowy do świecenia, olej lniany, maszynowy ifarby suche 


we wszystkich kolorach i gatunkach. 


9 42| 8 49 


9 15| 


Odmiany 


Wor E EE. Zao: - |słońca i księżyca 


С 


Ostatnia kwadra 
dnia 8-go o godz. 
З m. 38 rano. 


® 


Nów dnia 15-go 
o godz. 7 m. 21 
rano. 


Pierwsza kwadra 


dnia 21-go o godz. 
9 m. 37 wieczór. 


® 


Pełnia dnia 29-go 
o godz. 2 m. 32 
po południu. 


Dnia 21-go o godz. || 
3 m. 14 po poł. | 
słońce wstępuje 
w znak raka. 
Przesilenie dnia 
z nocą. 
Początek lata. 


2 do 4 pięknie; 
6 i 7 niepewnie; 
8 do 15 pogoda, 
poranki chłodne ; 
16 do 19 deszcz, 
szron ; 20 do 25 po- 
goda, ciepło; od 26 
do końca pochmur- 
no, parno, co chwilę 


deszcz gwałtowny. 


—s-. 


Kalendarzyk historyczny. 


CZERWIEC 


9, Urodzenie Jana III. Sobieskiego w Olesku 1624 r. 


3. Śmierć Jana Zamojskiego, kanclerza i hetmana 1605 r. — 18. Zdobycie Smoleńska na 


Moskalach przez Zygmunta III. 


1611 r. — 15. Smierć królowej Jadwigi 1899 r. — 17. Smierć 


Jana III. w Wilanowie pod Warszawą 1696 r. — 28. Sprowadzenie zwłok z Szwajcaryi 
i pogrzeb Kościuszki w Krakowie 1818 r. — 25. Kazimierz Jagiellończyk wstępuje na tron 
1447 r. — Bitwa pod Beresteczkiem 1651 r. 


Przypowieści. 
Dnia I. S. Jozuego. 


Jozue pierwszy hetman Mojżeszo- 
wej sprawy, 

Оу w pomoc Jehowy dobijał 
się sławy, 

Odgłosem trąb warowne Jerycho 
zdobywa, 

I lud cały zdumiewa przez tak 
cudne dziwa. 

Drugi raz pod Gabaon, pełniąc 
mężne dzieło, 

Wyrzekł w Bogu: Stój słońce! 

` i słońce stanęło. 

Takie to cuda czynił w Imię 
Przedwiecznego, 

Miał lat sto dziesięć w chwili, 
gdy zszedł z świata tego. 


Dnia 9. Błog. Jakóba Ruchema, 
Polaka. 


Błogosławiony Jakób od samej 
młodości, 

Był wzorem cnót najrzadszych 
i też pobożności; 

Wstąpiwszy do zakonu w kapłań- 
skiem uczuciu, 

Siał wiarę na Wołyniu, Rusi 
i Pokuciu; 

Jako zaś Arcybiskup na Halickiej 
ziemi, 

Zakładami się wsławił arcy- 
korzystnymi. 


Dnia 24. S. Jana Chrzciciela. 


| Święty Jan jako posłannik Chry- 
stusów się rodzi. 


"a W piątym roku żywota na puszczę 


wychodzi, 


@ {| Тат jako mąż odnawia cały za- 


kon stary, 


| 7 | Chrzcząc Chrystusa jako Zbawcę 


nowej świętej wiary. 


Zapiski domowe. 


LIPIEC 


Łypeń, Julius, Juli, ma dni 31. 


| Dni SWIET Słońca _ Księżyca _| _ Odmiany 
tygod. Rzymsko-katolickie | Grecko-katolickie усы баш. УРП zach. [księżyca i słońca 

1 Р. | Teobalda op. 18 Łeontyja 859 | 8 09 | 10 10 4 55| 

2 W.| Nawiedz N. M. P. |19 Judy 4 00 | 8 09 110 30; 6 07 

8.8. | Alfreda, Anatola 20 Metodyja 4 00 | 8 08 110 45 | 7 20 

4 C. | Józefa K., Jana К. |21 Julijana m. 401 ;807 |10 58| 8 82 С 

5 Р, | Filomeny р. 22 FKwsewija 4 02 | 8 07 |1! 10) 9 48 | | 

6 8. | Izajasza pr 28 Аотурупу m. | 408 | 8 07 |11 21 |10 58 года гыз 

m E E EET SE O E] REEL ASANTE TAI OT ESF ESSE] ЖОН n: А nia 7-go о godz. 

27. Оооо [иал О А żyłamy. ms saa а PRE 5 m. 45 po poł. 

7' N. | 6 po Sw. Jana z D. Ç | 24 N. 6 po S.Roż.ś.l.| 4 04 | 8 06 |11 33 | 12 05 

8 P. | Elżbiety król. 25 Fewronii 4 05 | 8 06 111 48| 1 21 @ 

9 W.| Cyryla b. 26 Dawyda 4 05 | 8 05 | rano | 2 40 

10 $. | Amalii 27 Samsona prep. 4 06 | 8 05 |12 04| 4 05| Nów dnia 14-go 
|11 С. | Pelagii m. 28 Kyra i Joana 4 07 | 8 04 |12 30! 5 29| о godz. 2 m. 1 

12 Р. | Henryka, Gwalberta |29 Petra i Pawła | 4 08 | 804 | 1 04| 6 51|] РРО Ч 

18 8. | Małgorzaty p. 30 Sobor 12 Ap. 409 | 8 03 | 154| 7 57 

98 Ewang. św. Mat. r. 7. Mat. 9. Długość dnia 15 godz. 44 min. % 9 

O fałszywych prorokach. O dwoch ślipcach. Zmierzch trwa 43 min. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


2 lipca = 17 Tamuz, Zdobycie świątyni (post). — 15 lipca = 1 À b à. 
28 lipca = 9 Abh, Spalenie światyni (post). 


LEON GRABOWSKI Fl Kraków 
Magazyn koniekcyi i nowości damskiej = 2222279 sukien męskich 


m nagrodzony złotymi medalami w Paryżu i w Londynie 


14 N. | 7 po Sw. Bonaw. $$ || 1 typ. N. 7 ро S. | 4 10 | 802 | 8 06| 8 44| Pierwsza kwadra 
lS p. | Rozesł. Ap., Henryka| 2 Poł; Ryzy P. D.M.| 4 11 | 8 01 | 4 34 9 17| * Eno godz. 6 
l6 W.! N. M. Р. Szkapl. | З Jakynta 4 12 | 800 | 6 06| 9 43 >: | 
17 S. | Aleksego w. 4 Andreja 4:18. | 7.59 | 7774019759 
18 О, | Szymona z Lipnicy | 5 Kyryła 1 Met 4 14 | 7 58 | 9 08 | 10 14 % 
19 P. | Wincentego á Paulo | 6 Atanazyja 4 16 | 7 57 [10 81|10 28 = 
20 S. | Czesława, Hieron. 7 Tomy i Akakija | 4 17 | 7 56 |11 51 | 10 42 | Pełnia dnia 29-go 
99, Ewang św. Łuk. r. 16. _ Mat. 14 | Długość dnia 15 godz. 27 min. | © 8002 5 m. 26 

O niesprawiedliwym szafarzu.| О 5 chlibach i 2 ryb. Zmierzch trwa 42 min. 
21 N. | 8 po Sw. Praks. ©) | 8 N. 8 po S. Prokop.| 4 18 |-7 55 | 1 11110 57 
22 P. | Maryi Magdaleny 9 Pankratija 4 19 | 7 54 | 280/11 14|po 5 pochmurno, 
28 W.| Apolinarego 10 Antonija 4 20 | 7 52 | 8 48 | 11 36 | zimno, potem aż do 
24 8. | Krystyny | 11 Ewfymii 4 22 7 51 | 5 Ol | rano 1 PE 
25 С. | Jakóba ap. 12 Prokła, Ilaryja. 4 23572504 56 08 593017 dasz! potem zno- 
26 Р. | Anny matki NMP. [13 Sobor arch. Hawr.| 4 24 | 7 49 | 7 08 | 12 47 iwu skwary i po- 
27 8. | Natalii, Aurelii 14 Akyły ap. 4.26 | 7 48 | 7 44| 1 41 goda. 
30 Ewang. św. Łuk. r, 19. бй! Mat. MAE Długość dnia 15 godz. 7 min. ' 

* O zburzeniu Jerozolimy. || O małowirstwi Petrowom. Zmierzch trwa 41 min. Ç 
28 М. | 9 po Sw. Kunegundy| 15 N.9 po S. Wołod. | 4 27 | 7 46 | 8 14 2 46 
29 P. | Marty p. (5 |16 Atynohena m. 4 29 | 7 456 | 8 36| 8 56 
30 W.| Abdona 17 Martyny 4 80 | 7 48 | 8 52| 5 09 
81 8. | lonacego L., Heleny 18 Emilijana m. 4 32 | 7 42-| 90516 23 


Plac Maryacki L. 9 (róg Rynku głównego) " ulica Szpitalna L. 36 A 
Telefonu Nr. 1590. m (naprzeciwko Teatru miejskiego). Telefonu Nr. 561. ży 
WŁASNA PRACOWNIA. u ~ WYKOŃCZENIE ARTYSTYCZNE. ŻA 


EFR PE: C. 


Kalendarzyk historyczny. 3. Wkroczenie Szwedów do Polski za króla Jana Kazimierza 

1655 r. — 4. Książę Konrad Mazowiecki nadaje Krzyżakom Prusy 1228 r. — 7. Śmierć 

Zygmunta Augusta, ostatniego z rodu Jagiellonów 1572 r. — 14. Zwycięstwo nad Moskalami 

pod Orszą 1508 r. — 15. Pogrom Krzyżaków przez Wład. Jagiełłę pod Grunwaldem 

` 1410 r. — 25. Когопасуа Władysława Warneńczyka 1434 r. — 27. Wybór Augusta II. Sasa 
na króla 1697 r. 


Przypowieści. Zapiski domowe. 


Dnia 6. S. Izajasza Proroka. 


Choćby kto z nim zawierał sto 
razy przymierze, 

Niechno prawdę raz powie — 
a pomstę odbierze; 

Monarchę chciał przekonać prawd 
proroczych siłą, 

Za to zginął lzajasz w pół prze- 
rżnięty piłą. 

S. Czesław. 


Przystąpili pod Wrocław z potęgą 

Tatarzy, 

Chcąc w perzynę obrócić, lecz im 
się nie darzy, 

Czesław przeor do nieba szle то- 
dły gorące, 

Niebo płoszy Tatarów siejąc gro- 
my grzmiące. 


Dnia 18. Błog. Szymona 
z Lipnicy. 


Szymon, rodem z Lipnicy, Ber- 
nardynem został, 

Ciało swoje dla skruchy dyscy- 
pliną chłostał ; 

W ubóstwie świętem żyjąc, 
święte miejsca zwiedzał, 

W zimie, dla większej męki, nagi 
w studni siedział. 


. Blog. Jana z Dukli. 


Jan Polak, rodem z Dukli, 
osiadłszy w jaskini, 

Jako młody pustelnik chwałę 
Panu czyni, 

We Lwowie skończył żywot słynny. 
kazaniami, 

Po śmierci lud pobożny zadziwiał 
cudami. 


ŚWI 
d: 
Piotra w okowach 


N. М.Р. Anielskiej 


Znal. św. Szczep. 


Ewang. św. Łuk. r. 18. | 


O faryzeuszu i celniku. 


WEN W: P. 
W., Przem. Pańsk. 
Kajetana w. 
Cyryaka, Emila 
Romana i Sek., Julii 
Wawrzyńca m. 


Śnieżnej 


С 


OJQQdHZ|* 


Il po Sw. Zuzanny 

Klary, Hilaryi (© 
.| Hipolita m. 
Euzebiusza +T 
Wniebowziecie NMP. 
Jacka, Rocha 
Anastazego 
Ewang. św. Łuk. r. 10. А 


кею аҥ = 


ке MR ка кы ка —| Сур -n | 
ы © оњ 00 DO = BO © ооо "1 O; Ot H> 


vn 


380 


18 N. 
ДӘР; 
20 W. 
21 5. 
22 C. 
98 P. 


12 po Sw. Heleny 
Benigny, Sebalda ©) 
Stefana kr., Bernard. 
Joanny Frem. 
Tymoteusza, Filiber. 
Filipa b. 
24 S. | Bartłomieja ap. . 
34 Ewang. św. Łuk. r. 17. FA 
e O uzdrowieniu 10 trędowat, 
5 М. | 13po Sw. N. Serca M. 
.| Zefiryna m., Aleks. 
‚| Józefa Kal. (5) 
Augustyna b. 
Scięcie św. Jana 
Joachima, Róży 
Rajmunda w. 


P. 
S. 


‚| 10 po Sw. Dominika 


Ewang. św. Marka т. 7. Em 
° O uzdrowieniu gluchoniem. 


miłosiernym Samarytaninie. 


I 
[18 


SIERPIEŃ 


Serpeń, Augustus, August, ma dni 31. 


Ę TA 


` Rzymsko-katolickie | Grecko-katolickie 


19 Makrynyv 
20 Iłyi pror. 


21 Iwana, Symeona 


Mat. 17. 
O bisnujsia na now. mis. 


22 М. 10 po S. M. M. 


28 Trofyma 

24 Chrystyny 

25 Uspen. ś. Anny 
26 Jermołaja :. 

27 Pantełejmona 


28 Prochora, Nikan. 


Mat. 18. 
O dwoch dołżnykach. 


29 N. ll po S. Kalyn. 


80 Syły i Syłyana 
əl Jewdokyma 

1 Serp. Per. moszcz. 
2 Per. moszcz. Ś. St. 
3 Izaakija 


4 7 Otrok w Kfezi 


Mat. 10. 
O Junoszi bohatim. 


5 N. 12 ро S. Ewsyg. 


6 Preobr. Hospod. 
7 Dometya 

8 Emilijana ер. 

9 Mateja ap. 

10 Ławrentija 

11 Ewpła diak. 

7. Mat. 21. 

O diłatelach wo wynohor. 
12 
18 
14 
15 


Maksyma 

Mychea 

Uspen. Bohor. 
Nerykotwor. О. H. 
Myrona m. 

Flora i Ławra 


Wsch. [Zachód | Wsch. estan 
` g. m 


| 441 


№. 13 po S. Fotyja 


Słońca Księżyca 


g. m. 


Długość dnia 14 godz. 46 min. 
Zmierzch trwa 40 min. 


4 37 | 7 35 | 9 52|11 06 
4 38 | 7 33 |10 08 | 12 22 
4 39 | 7 31 |10 89| 1 43 
30 [10 57| 3 06 
29 111 38| 4 29 
4 44 | 7 27 | rano | 5 39 
4 46 | 7 26 |12 38| 6 34 


Długość dnia 14 godz. 23 min. 
Zmierzch trwa 39 min. 


4 47 1 57| 
4 48 3 29 
4 50 5 05 
4 51 6 37 
4 58 | 7 16 | 8 05 
4 55 | 7 15 | 9 30 
4 56 | 7 13 |10 52 


Długość dnia 14 godz. 2 min. 
„Zmierzch trwa 38 min. 
Өш bel Ча: 
59 7709 5 LSD 
00 07 | "2552 
02 05 | 4 02 
08 OS оО 11583 
05 | 7 01 | 5 46| rano 
06 | 6 59 | 6 19 | 12 35 
ługość dnia 13 godz. 36 min. 
Zmierzch trwa 37 min. 


6 


4 43 


24 
1.22 
20 
18 


7 14 
7 42 
8 
8 
8 
8 
9 


4 
0 
О 
34 
46 
01 


9 18 
9 38 
10 06 
10 44 
7 


4 
4 
5 
5 
5 
5 
5 
D 


250 
55 
58 
51 

; 49 
47 | 
43 


1 44 
7 2 57 
7 4 11 
7 о 28 
7 6 33 
7 7 
8 8 


57 


KALENDARZ ZYDOWSKI. 
14 sierpnia = 1 El ul. 


44 


Odmiany 
księżyca i słońca 


С 


Ostatnia kwadra 
dnia 6-go o godz. 
5 m. 15 rano. 


8 


Nów dnia 12-go 
o godz. 8 m. 56 
wieczór. 


©) 


Pierwsza kwadra 
d. 19-go o godz. 5 |Ë 
m. 54 wieczór. 


ن 


Pełnia dnia 27-go 
o godz. 8 m. 57 
wieczór. 


Aż do 6-go ciepło 
i pogodnie; 7 bu- 
rza, potem 8 i 98 
słota; 10 do 11 po- 
chmurno; 14 do 18 
pogoda; po połu- 
dniu 18 burza, po- 
tem słotno aż do 26; 
30 burza z grzmo- 
tami i silnym de- 
szczem. 


Lakiery do podłóg i emaliowe 


we wszystkich kolorach, kopalowe, damarowe, asfaltowe, brunoliny, sekatywy etc. 


krajowej Fabryki Lakierów L. 


w składach farb i materyałów. 


Baranowskiego w krakowie, Wolska 22 


przewyższające dobrocią i trwałością wyroby zagraniczne, są do nabycia 


SIERPIEŃ. 


Kalendarzyk historyczny. 1. Urodzenie Zygmunta Augusta 1520 r. — 10. Zwycięstwo 
Bolesława Krzywoustego pod Nakłem 1118 r. — 11. Uroczyste zatwierdzenie Unii Litwy 
z Polską na Sejmie w Lublinie 1569 r. — 14. Bolesław Chrobry zdobywa Kijów 1018 r. — 
20 Kamieniec podolski dostaje się w ręce Turków 1672 r. — 22. Zwycięstwo hetmana 


Przypowieści. 


„Dnia 1. $. Piotra 
w Okowach. 


Piotra w Okowach Kościół nazna- 

‚ cza nam święto, 

Że Rzymskie i Solimskie wraz 
się zrosło peto; 

Cudowne te kajdany grzechy od- 
puszczają, 

Jednem dotknięciem z człeka 
czarta wypędzają. 


Dnia 11. S. Zuzanny. 


Stary zakon wysławia z czystości 

б Zuzannę, 

My w nowym mamy jeszcze sza- 
cowniejszą pannę, 

Bo tamta pokonała tylko starców 
siwych, 

A nasza zwyciężyła królów uro- 
dziwych. 


Dnia 21. S. Stefana 
Węgra. 


Swięty Stefan był królem Wę- 
gierskiego ludu, 

Przyszedł na świat na objaw 
z woli Bożej cudu, 

Cały naród nawrócił do Chrystusa 
wiaty. 

Miłością rządził krajem a unikał 
kary ; 

Stąd za życia w narodzie jako 
ojciec czczony, 

A po śmierci do pocztu świętych 
zaliczony. 


Dnia 80. S. Dawida króla. 


Dawid, gdy był pastuszkiem, 
szczerze wierzył w Pana, 

I przeto z Iwa paszczęki wydziera 
barana, 

Potem gdy olbrzym Goliat walkę 
z nim zaczyna, 

| Wybija z procy oko — i łeb mu 

ucina. 


Tarnowskiego nad Turkami pod Obertynem 1531 т. — 29. Wyparcie Szwedów z Krakowa 1656 r. 


Zapiski domowe. 


ŚWI 


Dni 
tygod. 


Ewang. św. Mat. r. 6. 
służeniu Bogu i mamonie. 
14 ро $. Joachima 

. Stefana kr. węg. 
Bronisławy, Izabeli 
Rozalii 

_ Wawrzyńca m. 
Zacharyasza 
Reginy p. 

Ewang. św. Łuk. r. 7 | 

wskrzesz. ѕупа wd. z Naim. 


BOG 


с 


36.0 


"8 М. | 15 po Św. Nar. NMP. 
9 P. | Georgin., Serg. 
10 W. Mikołaja z T. 
11 $. | Jacka i Prota © 
|12 C. | Gwidona w. 
13 Р. | Tobiasza, Eugenii 
14 S. | Podw. św Krzyża 
9 7: Ewang. św. Łuk. r. 14. 
O uzdrowieniu opętanego. 
15 М. | 16 po Sw. Im. NMP. 
16 P. | Ludmiły 
17 W. Lamberta 
18 S. | Tomasza + S. d. ©) 
19 С. | Januarego 
20 P. | Eustachiusza + S. d. 
21 S. | Mateusza ap. + S. d. 
38 Ewang. św. Mat. r. 22. = 
* O miłości Boga i bliźniego. 
22 N. 17 po Sw. Wład. z G. 


28 P. | Tekli p. m. 
24 W. Gerarda b. 
| 25 S. | Kleofasa m. 


26 С. | Cypryana (5) 
27 P. | Kosmy i Damiana 
28 8. | Wacława kr. 

Е „św. Mat. r. 9. 
39. О uzaro ИСП ааа, 


29 М. 
80 Р. 


18 ро Sw. Michała 
Hieronima w. 


12 września = 1 Tiszri, 
18 77 = 2 n 
15 = 4 


> > 


WRZESIEN. 


Wereseń, Septembris, September, ma dni 30. 


БТА 


Mat. 22. 
O zwanych na brani. 


Rzymsko-katolickie | Grecko-katolickie 


Słońca Księżyca 
Wsch. |Zachód kicki 
SME | EE 


Odmiany 


Długość dnia 13 godz. 10 min. 
Zmierzch trwa 36 min. 


С 


19 N. l4 po S. Andr. | 5 18 | 6 48 | 8 15 | 10 12 

20 Samuiła pr. 5 19 | 6 40 | 8 33 | 10 29| ostatnia kwadra 
21 Tadeja 521 | 6 38 | 8 58 12 50| dnia 4-go o g. 2 
22 Agatonika m. 522 | 636 | 932) 2 10| 1:21 po poł. 

23 Lupa m., [ryn. 5 24 6 84 |1021, 8 25 

24 Ewtychyja 525 6 32 |1121) 4 26 @ 

95 Wartoł. i Tyta ap.| 5 27 | 6 30 | rano | 5 10 | 


Mat. 22. 


О myłosti Boha i błyznych. 
26 N. 15 ро S. Adryj. 


27 Pimena pr. 
28 Mojseja m. 
29 Usikł. hl. Iw. K. 
30 Aleksandra 


1 Weres. Symeona 


Mat. 25. 
O rozdiłeniu talentiw. 


81 Poloz. pojas. P. D. 


Nów dnia 11-go 
o godz. 4 m. 46 


Długość dnia 12 godz. 45 min. 
Zmierzch trwa 35 min. 


rano. 
5 28 | 628 |12 55| 5.42 
5006 26 | 2 27: 6 05 
5231 6231 4 021 6 29 ө) 
5 39: |0691 | o 32 | 6:87 Pi E 
5.34 6 I 69 6 ӨШ Чарс урда в 
5 86 | 6 17 | 8 94| 7 06] т. 52 rano. 
ОХОТА оо oo 
Długość dnia 12 godz. 19 тіп. w) 

Zmierzch trwa 34 min. 


2 N. 16 ро S. Mam. | 5 39 | 6 12 |11 14| 7 37] Pełnia dnia 26-go 
3 Antyma ‚|5 40 | 6 10 |12 34) 8 05| ° godz. 12 m. 32 
4 Wawyły 541 | 608 | 149| 8 40 KANYE 

5 Zacharyja pr. 5 43 | 606 | 254) 9 26| 

6 Czudo Arch. M. | 5 45 | 6 04 | 3 44 10 28|Dnia 23 o godz. 11 
7 Sozonta m., Pr. R. | 5 46 | 601 | 4 21111 31| stofice wstępuje 
8 Rożdź. Bohor. 5 48 | 5 59 | 4 48| rano | Ww znak wagi. 


Mat. 15. 
O żeni chananejskoj. 


x 9 N. 17 po S. Joak. | 5 49 | 5 57 | 5 07 | 19 43 
10 Mynodory S. p. W.| 551 | б 55 | 5 #2| 157 н 
11 Teodory P. 652 1559.15 85| 3 Lo|io 15080016, 
12 Awtonoma 5 54 | 5.50 | 546| 4 21 осие пез; | | 
18 Kornylija 5255: | 45,48, OI. 5. 38 PROSIC OOOO ZIE 
14 Wozn: Cz. Kresta | 5 57 | 5 46 | 6 09| 6 4015 dy geszcz; od 
15 Nykyty 5 58 | 5 44 | 6 22| 8 00 pogoda: серо; od 
Łuk. 5 Długość dnia 11 godz. 28 min. 0 końca de- 


O łowytwi ryb. 


16 N. 18 po S. Jemf. * 
17 Sofii, Wir. Nad. L. 


Długość dnia 11 godz. 53 min. Porównanie dnia 


a : z поса. 
Zmierzch trwa 35 min. ОС 


а 
Początek jesieni. 


Zmierzch trwa 35 min. 
6 00 
6 01 


i płatkami śniegu. 
9 18 
10 40 


5 42 
5 40 


6 39 
7 00 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


Nowy rok 5673. 
Drugie Św. N. R. 
Post Gredalja. 


21 września 
26 
27 


10 Tiszri, Święto Pojedn. 


pal ! Kuczki. 


> 27 


ү 


27 » 


LEON GRABOWSKI m Kraków 


Magazyn sukien męskich 


Jen księżyca i słońca 


Magazyn konfekcyi I nowości damskiej 


Plac Maryacki L. 9 (róg Rynku głównego) 
| Telefonu Nr. 1590. 


WŁASNA PRACOWNIA. 


nagrodzony złotymi medalami w Paryżu i w Londynie 
ulica Szpitalna L. 36 


(naprzeciwko Teatru miejskiego). Telefonu Nr. 561, 
WYKOŃCZENIE ARTYSTYCZNE. 


| 


3 20 WRZESIEŃ 


p Kal. hist. 1. Jan ПІ, Sobieski oswobodza Trembowlę od oblężenia Turków 1674 r. 2. Urodzenie 
Bolesława Krzywoustego 1085. — 8. Zwycięstwo Karola Chodkiewicza pod Moskwą 1612, — 4, Wjazd Jana 
Kazimierza do Krakowa po wypędzeniu Szwedów 1656. — 6. Stetan Batory zdobywa na Moskalach Wiel- 
kie Łuki 1580, — 7, Wybór na króla Stanisława Augusta Poniatowskiego 1764. — 11. Powtórne zwycięstwo 
Karola Chodkiewicza pod Chocimem nad sułtanem tureckim Osmanem 1621. — 12, Sławna odsiecz Wie- 

' dnia przez Jana III, Sobieskiego 1688, — 21. Ustąpienie Turków z Kamieńca Podolskiego 1699, — 24. 
= Karol Chodkiewicz umiera w obozie pod Chocimem 1621. — 27, Zwycięstwo Karola Chodkiewicza nad 
Szwedami pod Kirchholmem 1605. — 29. Koronacya Michała Korybuta Wiśniowieckiego. 


Przypowieści. - Zapiski domowe. 


Dnia 3. Błog. Bronisławy 
Panny. 


Bronisława Patronka Krakowskie- 
go grodu, | 

Pobożność, skromność, czystość 
lubiła od młodu; 

Gdy doszła lat szesnastu, wzo- 
rem Jacka brata, 

Wdziała suknię zakonną, stroniła 
od świata; 

Tem życiem świętobliwem łaskę 

_ tę zyskała, 

Że w dniu śmierci braterskiej 
świętym go widziała. 


Dnia 18. S. Cypryana. 


Swięty Cypryan dobrych uczyn- 
ków nie skąpił, 

Podczas strasznej zarazy chorych 
nie odstąpił; 

A gdy go pod miecz kata na 
Śmierć prowadzili, 

Po garści złota dał tym, którzy 
go tracili. 


Dnia 21. S. Mateusza. 


Mateusz był celnikiem i chciwcem 
z natury, 

Na głos Chrystusa Pana zrzekł 
się dawnej skóry, 

Przywdział szatę ubóstwa, poszedł 
w ślady Pańskie,. 

Pędząc najświątobliwsze życie 
chrześcijańskie. 


Dnia 25. S. Józafata Rusina. 


Był pasterzem Józafat Kuncewicz 
w Połocku, 

Ciało trapił postami i sypiał na 
klocku, 

Odszczepieńców do świętej chciał 
przyłączyć trzody, 

Zabili go, po śmierci rwali włosy 
z brody. І 


PAŹDZIERNIK 


Żowteń, Octobris, October, ma dni 31. 


| ml ŚWIĘTA. © | sań wa oma | 
H tygod.] Rzymsko-katolickie || Grecko-katolickie aa T руса о 


| | [ 
|18 Ewrema 602 | 5 38 | 7 38 12 01 
19 Trofyma, Sawatij.| 6 04 | 5 36 8 16 1 16 
20 Ewstatija i Płak | 6 05 | 5 88 | 917) 2 20 


1 W.| Remigiusza 

2 8. | Ottona, Lesdegara 
8 С. | Kandyda 
ДҮР; 
5 8 


Franciszka Seraf. 21 Kondrata ap. 6 07 5 31 |10 35 | 8 08 у 
. | Placyda |22 Foky, Jony 609 i 5 29 rano 3 48 С 
40 Ewang. św. Mat. r. 22. | Łuk. 6. Długość dnia 11 godz. 3 min. 


ç O wezwaniu na gody. O lubwy wrahow. Zmierzch trwa 35 min. Ostatnia kwadra 
6 N. | 19 ро Sw. NMP. R. \ 23 N. 19poS.Z.ś.lw.| 6 10 | 5 27 |12 02| 4 08 ша 350 о godz. 
7 Р. | Justyny р. | 24 Tekli m. 6 12 br. 182) Аа еи 
8 W.| Brygidy w. 25 Ewfrozyny 6 18 | 5 28 | 801| 4 42]: 
9 S. | Dyonizego 126 Iwana Bohosł 6 15 |521 | 428) 456 ® 
{|10 С. | Franciszka В. @ [27 Kalystrata m. 6 16 | 5 1915 54 5 09 | 
11 Р. | Placydy m. j28 Charytona pr. 6 17. 5 16 | 7 19) 5 `5] Nów dnia 10-go 
12 8. | Maksymiliana |29 Kyryka pr. 6 19 | 5 14 | 844| 548] ° š. 2 ше ро 
41 Ewang. św. Jana r. 4. | Łuk. 7. Długość dnia 10 godz. 37 min. Н ç 
° O chorym synu króla. ЁО woskr. syna wd. w N. Zmierzch trwa 36 min. 
13 N. | 20 po Sw. Winc. К. {30 N. 20 po S. Hreh.| 6 21 | 5 12 |10 10| 6 03 5 
114 P. | Kaliksta pap. 1 Zowt. T+ Pokr. 623 | b 10 |1129| 6 85 
15 W.| Jadwigi i Teresy 2 Kyprijana 6 24 | 5 08 |12 41| 7 16 | Pierwsza kwadra 
16 S. | Gawła op. Ner. 3 Dyonizyja 6 26 | 5 06 | 1 38. 8 1019. 13-60 godz. 3 
17 С. | Lucyny, Flor. | 4 Jeroteja 6 27 | 5 041 2 21| 9 15 иН 
18 P. | Łukasza ewang. <) | 5 Charytyny m. 629 | 5,02 n 2 от тоат | 
19 8. | Piotra z Alkantary | 6 Tomy ap. 6 31 | 5 00 | 3 12|11 41 ® 
49 Ewang. św. Mat. r. 18. | Łuk. 8. | Długość dnia 10 godz. 12 min. 
° Odłużniku i złym słudze. ` O rozsijani simena. Zmierzch trwa 36 min. Pełnia dnia 26-go 
20 М. | 21 po Sw. Pośw. k. | 7 N.2lpoS.Serhyja] 6 32 | 4 58 | 3 28| rano [° 8. 3 m. 28 rano. 
21 P. I Urszuli p. m. | 8 Pelah'i pr 6 34 | 456 | 3 42 | 12 54 
1122 W.| Korduli p. 9 Jakowa 6 ODN 4:54 BS 0802705] sa s s 
28 б. | Jana Kapistrana |10 Ewłampija 6 37 | 458 | 4 05| З 17|mno; ы 10 
24 С. | Rafała arch. |11 Fyłypa dijak. 6 39 | 450 ¦ 4 17) 4 29|pło, pogodnie, po- 


czem przez 9 dni 
4 28 5 =. pochmurno, częste 
4 44| 7 054 f deszcze; 20 wicher 


25 Р. | Kryspina |12 Prowa, Andronika| 6 40 | 4 49 
26 S. | Ewarysta p., Luc. œ {18 Karpa i Papyły | 6 42 | 4 48 


43 Ewang. św. Mat r. 22. Łuk. 16. Długość dnia 9 godz. 48 min. i śnieg; do końca 
° O oddzwaniu podatku ces. | О bohatim i Łazari. Zmierzch trwa 37 min. miesiaca. ровоси 

97 N. | 22 po Sw. Jana Kant.|14 N. 22 po S. Parask.] 6 44 | 4 46 | 5 05| 8 24 SZ 

28 P. | Szymona i Judy 15 Lukyjana 6 45 | 4 44 | о 34 | 9 46 

29 W.| Narcyza b. 16 Łonhijana 6 47 | 4 42 | 6 13111 05 

80 S. | Klaudyusza, Marcel.||17 Osyi pr. 6 49 | 4 40 | 7 10/12 15 

81 С. | Wolfganga + 18 Łuky ap. 651 | 439 | 828| 1 08 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


2 października = 21 Tiszri, Święto Palm. | “4 październ. 


28 Tiszri, Radość z prawa. 
3 3 22 A Koniec Kucz. 


12 3 = .1 Marcheszwan. 


Majowa Fabryka ШШ L, Baranowski W коконі 


przy ulicy Wolskiej L. 22. 


Produkuje: Lakiery podłogowe, kopalowe, damarowe, bursztynowe, sekatywy, Amoliny, 
emalie, farby pokostowe w różnych kolorach, masę francuską, wosk do celów techni- 
cznych, pokost, olej rzepakowy do świecenia, olej lniany, maszynowy i farby suche 

we wszystkich kolorach i gatunkach. 


PAZDZIERNIK 


Kalendarzyk hist. 2. Sejm w Horodle utwierdza połączenie Litwy z Polską 1418 r. — 
7. Klęska i śmierć hetmana Stanisława Żółkiewskiego pod Cecorą 1620 r. — 10. Klęska pod 
Maciejowicami 1794 r. — 15. Śmierć Tadeusza Kościuszki w Solurze w Szwajcaryi 
SITET. 


Przypowieści. Zapiski domowe. 


Dnia 15. S. Jadwigi, Królowej 
Polskiej. 


Swięta Jadwiga była z rodu kró- 
lewskiego, 

Wydana za Henryka książęcia 
Sląskiego, 

Męża swego z niewoli wrogów 
wyzwoliła 

Za przyczyną Maryi, którą wielce 
czciła. 


Dnia 20. S. Jana Kantego. 


Jan Kanty, rodem Polak, z Oświę- 
cimskiej ziemi, 

Był ozdobą Krakowa między 
uczonymi, 

Kapłan oraz profesor od wszyst- 
kich kochany, 

Okraszał wdzięczną mową Jagiel- 
lońskie ściany ; 

Spotkawszy raz wśród zimy sta- 
ruszka bosego, 

Dał mu z nóg swe trzewiki przez 
miłość bliźniego, 

Sam płaszczem się przykrywszy, 
szedł spiesznie do domu, 

A o tym świętym czynie nie 
wspomniał nikomu. 


| 
| 


Dnia 25. S. Jana Kapistrana. 


Jan z zakonu Franciszka, zwany 
Kapistranem, 

Był z łaski Chrystusowej cudo- 
упут kapłanem ; ў 

On w Polsce, w Węgrzech, Slą- 
sku, w Czechach i Morawie, 

Najzjadliwsze choroby rozpędzał 
na jawie 

Znakiem Krzyża świętego, stąd 
za łaską Pana, 

Wszystkie te ludy wielbią imię 
Kapistrana. 


LISTOPAD 


Padołyst, Novembris, November, ma dni 30. 


RSA ŚWIĘTA 
Rzymsko-katolickie | Grecko-kafolickie 


Słońca Księżyca 
Wsch. 


Zachód WA R 
g. m. g. m. 


Dni 


Odmiany 
tygod. 


księżyca i słońca 


19 Joiła 
20 Artemija 


Wszystkich Świętych 
Dzień zad. Wikt. CÇ 


Ewang. św. Mat. r. 9. 
wskrzeszeniu córki Jaira. 


23 ро Sw. Huberta 

. | Karola Borom. 

‚| Elżbiety m. 
Leonarda w. 
Herkulana 
4 Koronatów, Sew. 
Teodora m. KO) 
Ewang. św. Mat. r. 13. 
O dobrem nasieniu. 

10 N. | 24 ро Sw. Andrzeja 

11 P. | Marcina b. 

12 W.| Marcina p. 

18 S. | Eugeniusza 

14 G. | Józefata b. 

15 P. | Leopolda w. 

16 S. | Otmara op.. Edm. 7) 

46 Ew. św. Mat. г. 13. O podob: 
* Król. nieb. do ziarn. gorcz. 

17 М. | 25 po Św. Stanisł К. 

18 P. | Ottona, Romana 

19 W.| Elżbiety 

20 8. | Feliksa Wal. 

21 С. | Ofiarowanie NMP. 

22 P. | Cecylii p. 

28 5. | Klemensa p. 


Ewang. św. Mat. r. 24. - 
47 5 
° O końcu świata. 


652 | 437 | 947) 1 44 
6 54 | 4 35 |12 15| 2 18 


Łuk. 8. Długość dnia 9 godz. 25 min. . 
Isus ishaniajet bisow. Zmierzch trwa 87 min. 


21 N.23 po S. Iłaryj. 4 84 | rano 
22 Awerk ja ) 4 32 | 12 

28 Jakowa 4 30 
4. 
4 


IP. 
а PEN 1 


Ostatnia kwadra 
d. 2-go o godz. 4 
m. 35 rano. 


24 Arcty m. 28 
25 Markyjana 27 
26 Demetryja 4 25 
27 Nestora m. 05 | 4 24 


Łuk: 8. Długość dnia 9 godz. 8 min. 
O woskres. doczki Jaira. Zmierzch trwa 38 min. 


28 N. 24 po S. Terent.| 7 07 
29 Anastazyi m. 7 08 
80 Zynowija 7 10 
31 Stachija 719 
1 Padoł. Kosmy 7 14 
2 Akvndtna 15 ПИ Э E3 
3 Akepsymy FLET 14 | 1 54/10 
Łuk. 10. Długość dnia 8 godz. 44 min. 
O wpadł. męży rozbijnyki. Zmierzch trwa 38 min. 
4 N. 25 po S. Joan 1 49|11 47 
5 Hałaktiona 2 00| rano 
6 Pawła ap. 2 1! | 12 58 
7 Łazara ap. 223| 2 10 
8 Mychaiła arch. 2 86 23/21. 
9 Onysyfora 2 49| 4 38 
110 Erasta i Ołympa 3 07| 6 59 


Łuk. 12. Długość dnia 8 godz. 29 min. 
O bohatim, kot. nyw. zarod. Zmierzch trwa 39 min. 


® 


Nów dnia 9-ро 
o godz. 3 m. 3 
rano. 


23 | 9 05 | 
21 |1021| 5 
20 |11 25) 5 
18 |12 15| 7 Ө; 
8 
9 


Pierwsza kwadra 
2 | d. 16-go o godz. 11 
m. 41 wieczór. 


17 |12 50 


© 


Pełnia dnia 24-go 
o godz. 5 m. 10 
wieczór.. 


Do 4 deszcz i zi- 
mno; 16 w nocy 
śnieg, przymrozek; 
18 do 20 deszcz 
obfity, potem aż do 


‚ | 26 po Sw. Jana 6) 
Katarzyny p. 

. Klemensa 
Waleryana, Wirg. 
Krescentego, Grzeg. 
Saturnina т. : 
Andrzeja ар. 


24 N 
25 Р 
26 W 
27 S. 
28 С 
29 P 
30 S 


11 N. 26 po S. Myny 


12 Josafata 

18 Iwana Zł. 

14 Fyłypa ap. 

15 Huryja, Samona 
16 Mateja ap. 

17 Hryhoryja ep. 


— 
— 


11 listopada 


końca pogoda jak 
latem. 


129 8 88 
7 80 4 09 
7 82 5 00 
7 88 6 10 
7 34 738 |11 45 
7 36 9 01 | 12.17 
7 37 10 30| 12 40 


7 24 
8 46 
10 02 
11 08 


` KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
1 Kislew. 


LEON GRABOWSKI © Kraków | 


Magazyn sukien męskich 
„nagrodzony złotymi medalami w Paryżu i w Londynie 
ulica Szpitalna L. 36 


m (naprzeciwko Teatru miejskiego). Telefonu Nr. 561. 
в WYKOŃCZENIE ARTYSTYCZNE. 


Magazyn koniekcyi i nowości damskiej ` 


Plac Maryacki L. 9 (róg Rynku głównego) " 
Telefonu Nr. 1590. 


WŁASNA PRACOWNIA. 


LISTOPAD. 


kalendarzyk historyczny. 1. Bitwa Konfederatów Barskich pod Lanckoroną 1769 r. — 

8. Smierć Kazimierza Wielkiego 1370 r. — 4. Rzeź Pragi po upadku powstania Kościuszki 
1794 r. — 8. Ziemia spiska drogą zastawu przyłączona do Polski 1412 r. — 11. Włady- 
sław III. ginie pod Warną w bitwie z Turkami 1444 r. — 16. Wcielenie Rzeczypospolitej 
krakowskiej do Austryi 1846 r. — 17. Wybór na króla Jana Kazimierza 1648 r. — 18. 
Szwedzi MORZA ŻE Częstochowy 1655. — 28. Przyłączenie Inflant do Polski 1561. 


Przypowieści. х BROK IA оО domowe. 


Dnia 4. S. Jolanty Księżny 
Polskiej. 


Jolanta siostrą świętej Kunegundy 
była, 

Od dzieciństwa pod okiem siostry 
się kształciła, | 

Gdy doszła w świętych cnotach 
wieku dziewiczego, 

Poszła za Bolesława książęcia 
polskiego ; 

Po zgonie swych małżonków obie 
święte siostry 

Przedsięwzięły w klasztorze pę- 
dzić żywot оѕігу, 

W Starym Sączu szczęśliwej do- 
żyły starości, 

Z blogoslawieñstwem ludu prze- 
szly do wiecznošci. 


Dnia 12. SS. Pięciu Braci 
Polaków. 


Pobożnych pięciu braci odważnych 
Polaków, 

Którzy z świętym Wojciechem 
chrzcić chcieli Prusaków, 

Wśród Kazimierskiej puszczy za- 
biła hołota, 

Myśląc, że mają z sobą moc 
srebra i złota; 

Toż dopiero Prusacy byli 
zadziwieni, 

Gdy prócz krzyża nic więcej nie 
było w kieszeni. 


Dnia 18. 5. Salomei Polki. 


Salomea jest córką księcia kra- 
kowskiego, 

Małżonką Kolomana, króla На- 
lickiego, 

Założyła swym kosztem klasztor 
świętej Klary, 

Skąd świeciła cnotami i miłością 


wiary. 


GRUDZIEŃ 


Hrudeń, Decembris, Dezember, ma dni 31. 


Dni SWIĘTA Słońca Księżyea Odmiany | 
tygod. Rzymsko-katolickie | Grecko- katolickie wm zm АКЕ: BK księżyca i słońca 
48, „ Ewang, św. Łuk, r. 21. ti Łuk. 13: Długość dnia 8 godz. 16 min. С 

O znakach na niebie i ziemi. Isus isciłajet w Sabat. Zmierzch trwa 39 min. 
1 N. | ТАЯМ. Eligiusza C | 18 N. 27 po S. Plat. | 7 38 | 4 01 |11 54 | 12 56 A куа, 
2 P. | Aurelii m. 19 Awdija, Wart. 739 | 400 | tano | 1 104 min. 8 po poł. 
3 W.| Franciszka Ksaw. |20 Hryhoryja 140 | 4001 117; 1 23 | 
4 S. | Barbary p. 21 Wowed. Bohor. 142 |400] 2 37 l 37 
5 С. | Sabby op. 22 Fyłymona T 49 || 8:59 1 доб 1752 ® 
6 P. | Mikołaja bisk. 28 Amfyłocha 744 | 8959 | 521| 2 09 Now AWA 8.80 
7 8. | Ambrożego + _ |24 Kateryny 7.140 | GBI A EE EE T 
49. Ewang. św. Mat. r. 11. Łuk. 14. Długość dnia 8 godz. 9 min. 

(74 O poselstwie Jana do Jezusa. || О mnoho zwan. na wecz. Zmierzch trwa 40 min. 
8 М. | 2 Adw. Niep. Рост. $$ | 25 М. 28 po S. Kłym. | 7 46 | 3 59 | 801| 8 05 D) 
9 P. | Leokadyi , 26 Ałypa 747 | 859 | 9 11) 3 48 | Pierwsza kwadra 
10 W.| N. M. Р. Loret. 27 Jakowa 7 49 | 859 11007, 4 46 gola 16-60го ворд 
11 S. | Damazego р. 28 Stefana m. 749 | 8 59 | 10 48 5 54 ) | 
12 С. | Aleksandra 29 Paramona ТБО ЭБЭ 06 
13 P. | Łucyi i Otylii 30 Andreja ap. TOL [Әз БӨ р ӘТ S19 D 
14 8. | Nikazego, Alfreda kr. 1 Hrud. Nauma 7 52 | 8 58 |11 53| 9 81| Pełnia dnia 24-go 


o g. 5 m. 28 rano. 


50 Ewang. św. Jana r. 1. Łuk. 19. Długość dnia 8 godz. 4 min. 

* O poselstwie żydów do Jana. O Zakchei. Zmierzch trwa 41 min. 
15 N. | 3 Adw. Waleryana | 2 N. 29 po S. Awak. | 7 58 | 8 59 | 12 06 | 10 42 C 
16 P. | Adelajdy, Albiny O) | 3 Sofonija pr. 1.04: 8, 59 |.19.18 LL SEP popa wodza 
17 W.| Łazarza 4 Warwary 7 54 | 859 12 29| rano | dnia 30 o godz. 9 
18 S. | Gracyana, Ol. + S.d.| 5 Sawy ośw. 7 55 | 8 59 |12 40| 1 01| min. 10 rano. 
19 С. | Nemezyusza, Fausty | 6 Nykołaja czud. 756 | 4 00 |12 54| 2 14 | 
20 Р. | Teofila m. + S. a. 7 Ambrozyja 756 | 400 | 108| 3 31l | Dnia 22 ogodz.5 
21 S. | Tomasza ap. + S. d. | 8 Patapija 157 |400| 181| 4 54 RARE Sionee 
5 1 Ewang. św. Łuk. r. 3. | Łuk 18. " Długość dnia 8 godz. 5 min. koziorożca. 
= =. Oprzygotow. na przyjście Mes. O mytari  faryzei. Zmierzch trwa 41 min. Przesilenie dnia 
22 N. | 4 Adw. Zenona 9 N.30poS.Zacz.B.| 7 57 | 4 01 | 2 02| 6 17 2.9085 
98 Р. | Wiktoryi p. |10 Myny 87 | 4.0h L SR i ag a RZ 
24 W. Adam.i Ew. Wig. @ |11 Danyiła 758 | 4 02 | 4 49| 8 48|, śnieg; od 3 do 8 
25 S. | Narodzenie Chr. P. | 12 Spirydyona 7 58 | 4 08 | 510 9 37 |zmiennie; 10 ostry 
26 С. | Szczepana І. męcz. |13 Ewstachia 7 58 | 4 04 | 639 10 16|mróz — następnie 
27 Р. Jana ewang. 14 Fyłymona т 58 | 4 04 | 8 12|10 43 ES 
28 8. | Młodzianków 15 Ełewteryja 759 | 4 05 | 941|11 01|i błoto aż od 16 


zimno ale pogodnie 
przy małym śniegu. 
Od Świąt do Now. 


" Łuk. 15. 
O obł. syni. 


Ewang. św. Łuk. r. 22 ИЛ 
proroctwie Symeona i An. 


Długość dnia 8 godz. 7 min. 
Zmierzch trwa'41 m. 


52. o 


29 N | I po В. М. Tomasza | 16 N.31 po S. Ahheja| 7 59 | 4 06 |11 05|11 17| Roku wielkie 
30 P. | Dawida kr. Ç |17 Danyiła pr. 759 |-4 07 | rano |11 31 mrozy. 
31 W.| Sylwestra pap. 18 Sewastyjana 759 | 4 08 [12 27 | 11 44 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
25 Kislew, Poświęcenie świątyni. — 11 grudnia = 1 Tebet. 
20 grudnia = 10 Tebet, Oblężenie Jerozolimy (post). 


Lakiery do podłóg i emaliowe 


we wszystkich kolorach, kopałowe, damarowe, asfaltowe, brunoliny, sekatywy etc. 


krajowej Fabryki Lakierów L. Baranowskiego w ТШШ Wolska 22 


przewyższające dobrocią i trwałością wyroby zagraniczne, są do nabycia | 


-— 
س 


5 grudnia 


w składach farb i materyałów. 


Е 


Kalendarzyk historyczny. 8. Wybór Zygmunta I. Starego na króla w Piotrkowie 1507 г. — 9. Jan 
Kazimierz gromi Tatarów pod Zwańcem 1653 r. — 11, Koronacya Aleksandra I. 1501 r. — 18, Smierć 
Stefana Batorego w Grodnie na Litwie 1586 r. — 15. Wybór na króla Stefana Batorego 1576 r. — 23. 
Odparcie napadu Tatarów na Kraków 1286 r. — 24, Nadanie Konstytucyi Polsce kongresowej 1815 г, — 
20. Szwedzi z hańbą i wstydem uchodzą z pod Częstochowy 1655 r. — 26. Nadanie Inflantom przywi- 
lejów i tytułu księstwa 1566 r. — 27. Koronacya Zygmunta 
1655 r. dla wyparcia Szwedów z kraju. 


Przypowieści. 
Dnia 8. S. Franciszka 
Ksawerego. 


Od pacholęcia święty Franciszek 
Ksawery 

Służyć Panu na niebie powziął 
zamiar szczery, 

Całe też życie swoje na pielgrzym- 

„ stwie spędził, 

Światła ciemnym, a złota ubogim 
nie szczędził. 


Dnia 4. $. Barbary. 


Barbara, zaciekłego córka 
poganina, 

Od dzieciństwa chrześcijański ży- 
_ wot rozpoczyna ; 

Skazana na śmierć, śmiało lice 


katu stawi; 
W chwili śmierci wściekłego ojca 
błogosławi. 
Dnia 24. SS. Adama 
i Ewy. 
Adam nasz pierwszy rodzic, pani 
matka Ewa, 
Przez owoc zakazany iż urwali 
z drzewa, 


Ród swój w biedę wprawili, lecz 
potem świętymi 

Zostali, dajże Boże toż z nami 
grzesznymi. 


Dnia 27. S. Jana Ewang. 


Gdy Chrystus Pan zawołał na 
młodego Jana: 

„Pójdź za mną!* zaraz poszedł 
na usługi Pana. 


Wyrzekł się domu, ojca, matki 


i rodziny, 
Aby z Panem zamieszkać niebie- 
skie krainy, 


GRUDZIEN. 


II. 1587 т. — 29. Konfederacya tyszowiecka 


Zapiski domowe. 


RÓŻNE ZAPISKI. 
ж: 


е, 


Abdona 30 lipca - 

Adam i Ewa 24 grudnia 

Adelajda 16 grudnia 

Adolf 17 czerwca 

Agapit 18 sierpnia 

Agata 5 lutego 

Agaton 10 stycznia 

Agnieszka 21 stycznia i 20 kwiet. 

Agrypina 23 czerwca 

Albina 1 marca i 16 grudnia 

Aleksander 26 lutego, 3 maja 
i 12 grudnia 

Aleksy 17 lipca 

Alfons 22 października 

° Alfred król Angielski 14 grud. 

Alojzy 21 czerwca 

Amalia 10 lipca 

Ambroży 7 erudnia 

Anastazy 22 stycznia 

Anastazya 27 lut, 15 kwietnia 

Andrzej 4 lut., 10 i 30 listopada 

Angela 30 marca 


C Anicet 17 kwietnia 


Anna 26 lipca 

Antoni 17 stycznia. 
1 18 czerwca 

Anzelm 21 kwietnia 

Apolinary 28 lipca 

Apolonia 9 lutego 

Apoloniusz 18 kwiet.i 18 lipca 

Arkadyusz 12 stycznia 

Arnold 1 grudnia 

Atanazy 2 maja 

Augustyn 28 sierpnia 

` Aurelia. 25 września 

- Balbina 31 marca 

` Barbara 4,grudnia 

"Barnaba 11 czerwca 

- Bartłomiej 24 sierpnia 

= Bazyli 22 marca i 14 czerwca 

Beata 8 marca 

Benedykt 21 marca 

Benigna 19 sierpnia 

Benon 16 czerwca 

Bernard op, 20 maja 

Berta 17 lipca 

Bibianna 2 grudnia 

Blandyna 2 czerwca 

Błażej 8 lutego 

Bonawentura 14 lipca 

Bonifacy 14 maja i 5 czerwca 

Bronisława 8 września 

Brunon 6 października 

Brygida 1 lutego i 8 paździer. 

Cecylia 22 listopada 

Celestyn 6 kwietnia 


10 maja 


Cyryl 9 lipca 

Czesław 20 lipca 

Damazy 28 lut. i 11 grudnia 

Damian i Kosma 27 września 

Daniel 8 stycznia i 21 lipca 

Dawid 30 grudnia 

Dezydery 28 maja 

Domicela 7 maja i 6 lipca 

Dominik 4 sierpnia 

Donat 17 lutego i 7 kwietnia 

Dorota 6 lutego 

Dyonizy 8 kwietnia i 9 paździer. 

Edmund 30 paździer. i 15 listop. 

Edward 13 października 

Eleonora 21 lutego 

Eligiusz 1 grudnia _ 

Elżbieta 8 lipca, 5 i 19 listop. 

Emanuel 26 marca 

Emeryk 5 listopada 

Emilia 80 czerwca 

Emilianna 5 stycznia 

Engelbert 7 listopada 

Erazm 2 czerwca 

Eryk 18 maja 

Eufemia 16 września 

Eufrozyna 11 lutego 

Eugenia 30 grudnia 

Eulalia 2 lutego 

Eulogiusz 11 mar. i 18 września 

Kustachiusz 20 września 

Euzebia 29 października 

Euzebimsz 14 sierpnia i 15 grud. 

Ewa i Adam 24 grudnia 

Kwaryst 26 października 

Kzechiel 10 kwietnia 

Fabian 20 stycznia 

Faustyn 15 lutego 

Faustyna 10 grudnia 

Felicyan 9 czerwca 

Feliks 14 stycznia, 181 30 maja, 
30 sierpnia 20 listopada 

Ferdynand 80 maja 

Filip 28 sierpnia, 1 i 26 maja 

Filomena 5 lipca 

Flawian 17 lutego i 22 grudnia 

Florentyna 20 czerwca 

Floryan 4 maja 

Fortunat l czerwca 

Franciszek 20 stycz., 2 kw., 18 
września. 4 i 10 października 
i 3 grudnia 

Franciszka 9 marca 

Fryderyk 5 marca 

Fulgenty 1 stycznia i 23 lutego 

Gabryel 24 marca 

Gaudenty 12 lutego 


Alfabetyczny wykaz Świętych. 


Gertruda 17 marca i 15 listop. 

Gorgoniusz 9 września 

Gotfryd 18 stycznia 

Gracyan 18 grudnia 

Grzegorz 4 stycznia i 12 marca, 
9 1 25 maja, 26 listopada 

Gustaw 2 sierpnia 

Gwidon 12 września 

Helena 2 marca, 22 maja, 18 sierp. 

Heliodor 3 Пре: 

Henryk 19 stycznia i 15 lipca 

Hermenegild 16 kwietnia 

Hermogenes 19 kwietnia 

Hieronim 30 września 

Hilary 14 stycznia 

Hipolit 18 sierpnia 

Hubert З listopada 

Hugo 1 kwietnia 

Hygin 11 stycznia 

1121 1 września 

Ignacy 1 lutego i 8 lipca 

Ildefons 28 stycznia 

Innocenty 28 lipca 

Irena 20 paździenika 

Ireneusz 24 marca 

Izajasz 6 lipca 

Izydor 4 kwietnia 

Jacek 17 sierpnia 


Jacek i Prot. 1l września 


Jadwiga 15 października 


Jakób 21 kwiet., 1 maja i 25 lipca 


Jan 23 i 27 stycznia, 8 lutego, 
81 26 marca, 6, 16 i 27 maja, 
24 czerwca, 9 i 12 lipca, 20 
sierpnia, 201 28 października 
1 27 grudnia 

Jan i Paweł mm. 26 czerwca 

January 19 września 

Jarosław 27 listopada 

Jerzy 24 kwietnia 

Joachim 3 września 

Joanna 24 maja i 27 sierpnia 

Jordan 18 lutego 

Józef obl. 19 marca 

Józef Kalasanty 4 lipca 

Józafat 26 kwietnia | 

Julia 22 maja 

Julian 9 stycznia i 18 lutego 

Julianna 16.1 20 czerwca 

Juliusz 12 kwietnia i 1 lipca 

Justyna 16 czerw.,i26 września 

Kajetan 7 sierpnia. 

Kajus 22 kwietnia i paźdz. 

Kalikst 14 października 

Kamil 18 lipca 

Kandyd 8 października 


Cezary 27 sierpnia 
Cypryan 16 września 
Сугуак 8 sierpnia 


Genowefa 3 stycznia 
Gedeon 11 października 
| Gerwazy 9 czerwca 


Kanut 19 stycznia 
Karol 28 stycznia i 4 listopada 
Karolina 5 lipea 


Kassyan 18 sierpnia 

Katarzyna 28 marca, 30 kwiet. 
i 25 listopada 

Kazimierz 4 marca 

Klara 12 sierpnia 

Klandyusz 7 lipca 

Klemens 28 listopada 

Kleofas 25 września 

Klet 26 września 

Klotylda 3: czerwca 

Koleta 6 marca 

Konrad 19 lutego i 29 listopada 

Konstancya 18 lut. i 12 kwiet. 

Konstanty 11 marca 

Kordula 22 października 

Kornel 16 września 

Kornelia 81 marca 

Koronatów 4-ch 8 listopada 

Kosma i Damian 27 września 

Krescenty 15 kwietnia 

Kryspin 25 października 

Krystyna 24 lipca 

Kunegunda 3 marca i 30 lipca 

Kwiryn 30 marca 

Lambert 16 kwietnia 

Lamperta 17 września 

Leokadya 9 grudnia 

Leon 20 lut , 12 kwiet. i 28 czer. 

Leonard 27 lutego i 6 listopada 

Leontyna 15 marca 

Leopold 16 listopada 

Longin 15 marca 

Lucyan 7 stycznia 

Lucyna 30 czerwca 

Lucyusz 11 lutego 

Ludwik 25 sierpnia . 

Ludwika 80 stycznia 

Łazarz 17 grudnia 

Łucya 18 grudnia 

„Łukasz 18 października 

Maciej 25 lutego 

Magdalena 22 lipca 

Makary 2 stycznia 

Małgorzata 10 czerw. i 18 lipca 

Mamert 11 maja 

Marcel 16 stycznia 

Marcela 81 stycznia 

Marceli 26 kwiet. i 18 czerwca 

Marcin 11 i 12 listopada 

Marcyan 9 stycznia 

Marcyanna 17 czerwca 

Marek 26 kwiet. 2 1 18 czerwca 
i 7 października 

Marta 29 lipca 

Martyna 80 stycznia 

Marya 9 kwietnia i 22 lipca 

Maryusz 13 lutego 

Mateusz 21 września 

Matylda 14 marca 

Maurycy 22 września 

Maksym 8 czerwca i 18 listop 

Maksymilian 12 paździe:;.:: 

Medard 8 czerwca 

Melania 30 grudnia 


Metody 16 marca 

Michał 29 września 
Mieczysław 1 stycznia 

Mikołaj 10 września 1 6 grud. 
Miron 17 sierpnia 

Modesta 18 marca 

Modest 15 czerwca 

Monika 4 maja 

Narcyz 29 października 
Natalia 27 lipca 

Nemezeusz 19 grudnia 

Nicefor 18 marca 

Nikazy 14 grudnia 

Nikodem 1 czerwca 

Norbert 6 czerwca 

Olimpia 26 marca 

Qnufry 12 czerwca 

Otylia 18 grudnia 

Otton 2 lipca 

Pankracy 8 kwietnia i 12 maja 
Pantaleon 27 lipca 

Paschalis 17 maja 

Patrycyusz 20 marca 

Paula 26 stycznia 

Paulina 22 czerwca 

Paweł 15 stycznia i 22 marca 
Paweł i Piotr 29 -czerwca 
Pelagia 12 mar., 11 lip., 20 grud. 
Petronela 31 maja 


Piotr ЗІ stycznia, 20 kwietnia, 


19 maja, 1 sierpnia, 29 pa- 
ździernika i 5 grudnia 
Piotr i Paweł 29 czerwca 
Pius 5 maja i 14 lipca 
Placyd 5 października 
Placyda 11 października 
Polikarp 20 stycznia 
Prakseda 21 lirca 
Prosper 25 czerwca 
Prot i JE 11 września 
Protazy 19 czerwca 
Prudencynusz 19 maja 
Prymus 9 czerwcą 
Pulcherya 7 lipca i 10 września 
Rafael 24 października 
Rajmund 28 stycznia i 81 sierp. 
Regina 7 września 
Remigiusz 1 października 
Robert 7 czerwca 
Roch 27 kwietnia i 16 sierpnia 
Roman 28 lutego i 9 sierpnia 
Romuald 7 lutego 
Róża 30 sierpnia 
Rozalia 4 września 
Rudolf 17 kwietnia 
Rufin 7 kwietnia i 19 sierpnia 
Rufus 28 listopada 
Rupert 27 marca 
Ryszard 3 kwietnia 
Sabina 27 października 


| ` , o» 
Salezy 12 września 


Salomea 18 listopada 
Saturnin 29 listopada 
Saturnina 4 czerwca 


Scholastyka 10 lutego 

Sebastyan 20 stycznia 

Serafina 26 lipca 

Sergiusz 24 lutego 

Serwacy 31 maja 

Seweryn 8 stycznia 

Symeon 18 lutego 

Soter 22 kwietnia 

Spirydyon 14 grudnia 

Stanisław 8 maja i 17 listopada 

Stefan 2 września 

Sulpicyusz 20 września 

Sykstus 28 marca 

Sylwester 81 grudnia 

Sylwiusz 17 lutego 

Szczepan 26 grudnia 

Szymon 28 lipca i 28 paźdz. 

Tadeusz 28 października 

Tekla 28 września 

Telesfor 5 stycznia 

Teobald 1 lip:a 

Teodor 7 stycznia i 9. listopada 

Teodora 1 kwietnia 

Teodozyusz 11 stycznia | 

Teofil 29 kwietnia i 5 marca 

Teresa 15 października 

Tomasz 7 marca, 18 września 
21 1 29 grudnia 

Tyburey 14 kwietnia 

Tymoteusz 24 stycznia 

Tytus 4 stycznia 

Urban 25 maja 

Urszula 21 października 

Wacław 28 września 

Walenty 14 lutego 

Walery 14 kwiet. i 12 września 

Walerya 5 czerwca i 9 grudnia 

Waleryan 27 listopada 

Wawrzyniec 10 sierp. 

Wenanty 21 maja 

Weronika 13 stycznia, 4 lutego, 
i 17 maja 

Wiktoryn 26 lutego 

Wiktor 6 marca i 17 października 

Wiktorya 25 grudnia ` 

Wilhelm 10 stycz., 5 kwietnia 
i 28 maja 

Wincenty 22 stycz., 5 kwietnia, 
19 lipca i 18 października 

Wit 15 czerwca /, 

Witalis 28 kwietnia 

Władysław 27 czer. i 24 wrz. 

Wolfgang 31 października 

Wojciech 23 kwietnia 

Zacharyasz 14 marca, 6 wrze- 
śnia i 5 listopada 

Zacheusz 23 sierpnia • 

Zefiryn 26 sierpnia 

Zenobiusz 30 października 


15 wrz. 


| Zenon 9 lipca i 22 grudnia 


Zofia 15 maja 
Zuzanna 11 sierpnia 
Zygfryd 21 lutego 
Zygmunt 5 maja. 


—_— Ф p qua 


Rai uci паре) 
Fat Fabryka „Tlen” | 


Bo. WE LWOWIE un 


|] c c=<=n WYRABIA: А ТЕД ЛАФИ 


NAJLEPSZE 


nita ооу 


w 100 [ШЦ jak: Na hakatę, 


z Szarotką, Ітсі Pana Zabłockiego, 

Ogórkowe, klygieniczne, Miodowe, 

Kokosowe, Zółtkowe, od łupieżu 
i wiele innych. 


WODĘ KOLOŃSKĄ | 


nocooocooco znakomitą. ппппппппп 


wodę do płukania ust :: 

TIEN О JL I krem do czyszczenia AA 
i proszek do zębów. :: 
Puder = Krem lanolinowy 
BAY-RUM do mycia głowy 
BRYLANTYNĘ do wąsów. 


| perlu w ryt mata | _ 


| Donabycia we wszystkich sklepach. | 
ssd Prawdziwe tylko z Firmą Fabryki „TLEŃ WE sd 


za 
„Kalendarz Królowej Korony Polskiej“. II 


СЕ 


renn sams 


¿Rok założenia 1865. 11 medali, 2 nagrody. 


PIERWSZY GALICYJSKI 


ZAKŁAD ART. REPRODUKCY! GRAFICZNEJ 


| WAGŁAW KRZEPOWSKI 


dawniej 


Zakład art.-litograficzny Zakład światłodruków 


NORBERT SALE | L. ШУ 


Kraków, Dz. XI. 


Zakład fabryczny: Debniki. Telefon Nr. 114. 
Sklep: Dz. I. ulica Sławkowska L, 24, === 


LITOGRAFIA NEGROGRAFIA 

| FOTOLITOGRAFIA ŚWIATŁODRUK 

ALGRAFIA KARTOGRAFIA 
CHROMOLITOGRAFIA Własna INTROLIGATORNIA 


Reprodukcya artystyczna obrazów, ilustracyi, widokówek. Wykonuje się 

tablice naukowe, cenniki, katalogi, afisze, karty wizytowe, listy zaślubin, 

mapy geograficzne, etykiety, nuty, nagłówki na listy, faktury kupieckie, 
papiery wartościowe, kalendarze ozdobne i t. р. 


Reprodukcya techniczna planów i rysunków, oraz rysowanie, kopiowanie 1 


i powinszowań noworocznych. 


i adjustowanie planów. 
Nakłady skryptów  autograficznych. Wykonywanie ozdobnych dyplomów | 


Zakład urodzony według najnowszych systemów reprodukcyjnych, pod 
kierunkiem artysty-malarza i fachowego Inżyniera. 


| Wzory reprodukcyi i kosztorysy wysyła się bezpłatnie odwrotną pocztą. 


Gz a 


` 


gościec, postrzał 1 wszelkie łamania, 
{ [| III poleca sie znakomity šrodek, przez powagi lekarskie 
| 8 ordynowany i przez znakomitošci uznany 


Linimentum Ganitheriae Compositum 


z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


Nerwol Dr Franzos 


wyrobu chemika Dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tamopolu. 
Jest to znakomite, ból uśmierzające nacieranie, sprawiające chorym prawdziwą ulgę, 
stąd ogromnie rozpowszechnione, i nie powinno go braknąć w żadnem gospodarstwie 
domowem. — Nerwol Dra Franzosa odznaczony został na wielkich wystawach hy- 
gienicznych w roku 1906 w Paryżu, Wiedniu i we Lwowie złotymi medalami hono- 
rowymi, krzyżami honorowymi, dyplomami honorowym. 


Cena flaszki wraz z przepisem użycia 80 hal. 


Porto polecone przy jednej flaszce osobno 45 hal. Przy zamówieniu 10 flaszek wysyła 
się franco za zaliczką 8 koron, nie licząc również opakowania i bez żadnych innych 
kosztów. 25 flaszek franco za 18 kor. 40 hal. — Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa 
i kolejowa do wszystkich krajów. — Tysiące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 


Do nabycia prawie we wszystkich aptekach, gdzie niema, proszę wprost zamówić w fabryce. Adres dokładny i skład główny 


Dr. Juliusz Franzos, Tarnopol, ul. Ruska Nr. 66. 


Piekne a tanie! Piekne a tanie! 


Drzewa owocowe 


Krzewy Í drzewa ozdobne do parków. Rośliny na żyWopłoły tycnczasowe piety 3 chrustu tub drzewa. 
Płot z roślin im starszy tem lepszy. 


Wszelkie flance i nasiona drzew leśnych 
POLECA 


Zarząd Szkółek i Wyłuszczarni nasion 


w Zassowie, pod (ИП (y). 


s- "Dia włościan ceny wyjątkowo zniżone!! = 


Kupujemy szyszki, żołędź, bukiew i wszelkie nasiona drzew, 
pestki z owoców niegotowanych. 


Pouczenie o zbiorze wysyłamy za darmo. 
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DOM HANDLOWY FORTEPIANÓW 
| INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 


TELEFON Nr. 20. W) STANISŁAWOWIE, TELEFON Nr. 201. 
FILIA: STRYJ. 


Poleca: fortepiany, pianina, harmonie nożne — tylko z pierwszo- 
rzędnych firm po cenach nader przystępnych. — Utrzymuje 
również na składzie wszelkie instrumenty orkiestralne i przybory 
do tychże. Struny prawdziwe włoskie i zwyczajne, dalej orkie- 
striony, polytony, gramofony bez szpilek firmy Pathć Frëres i inne. 
Wielka wypożyczalnia fortepianów. — Przegrane fortepiany 
przyjmuje w zamian na nowe. Przyjmuje się naprawy i strojenia. 


Firma odznaczona naj- 

wyższemi nagrodami na 

pierwszych wystawach 
światowych. 


Listy dziękczynne za 

dostarczane fortepiany 

i t. p. zawsze do przej- 
rzenia. 


| 


эч 


"Spis niektórych wydawnictw księgarni 


FELIKSA WESTA w Brodach (с (Galicys) 


` Album królów polskich według pędzla 
J. Matejki. — Czterdzieści barwnych portretów 
2 dodaniem krótkiego opisu życia i działal- 
ności odnośnych monarchów. Każdy portret 
nalepiony jest na osobnym kartonie. Wielkość 
25—31 cm. Cena egz. oprawnego К 17—. 
= Anc Bolesław i Józef, „Z lat nadziei i wal- 
кі“. — Wspomnienia z roku 1863/4 K 3—. 
„Arcydzieła polskich i obcych pisarzy“, 


dotychczas wyszło 75 tomików. Cena za 11. 


 brosz. pojed. 60 hal. podwójny К 1—. 

Biliński W. Podręcznik dla oglądaczy by- 
“Фа i mięsa, wydan. 3-cie, uzupełnione. Cena 
egz. brosz. K 1 — opr. 1`30 

Dauchot G. „Polska nieśmiertelna" tłum. 
M. Starzyńska, przedmową zaopatrzył L. Wło- 
dek. Cena К 3 —. 
` Dzieduszycki hr. Wojciech „Dokąd nam 
iść wypada?“ К 7—. 
Еро s“ najznakomitsze poemata epickie 
wszystkich krajów i narodów w streszczeniach 
i wyciągach — pod redakcyą A. Langego. 
Dotychczas pojawiły się następujące tomy : 
Tom I. „Epos babilońskie*, „Enuma Elisz*, 
brosz. К 1:20, kart. К 150. Tom II. „Gesta 
Egipskie“, Pentaur brosz. К 1:20, kart. 1:50. 
Tom. Ill-ci. „Epos indyjskie*, Valmiky. Ra- 
mayana, brosz. K 2:40, kart. 280. Tom IV-ty 
„Epos indyjskie", Vyasa, Maha - Bharata, bro- 
szur. koron б> opr. K 7—. Dalsze tomy 
w druku. -~ 
`` Flach Dr. J., Byron— „Życie i dzieła“ K 2—. 
Stanisław Wyspiański, „Studyum* K 2—. 


Hahn Dr. W. „O życiu i dziełach J. Sło- 


wackiego* z 10-ma illustr. 60 hal. 

Historya Biblijna dla rodzin chrześcijań- 
skich czyli proste a gruntowne objaśnienie 
Dziejów Starego i Nowego Testamentu — 
2 przeszło 200 rycinami i 8 obrazami kolor. 
Cena 2 tomów w pięknej oprawie K 23'—. 

Klewe, „Z pamiętnika pchły“, „Lwowskie 
perły*, „Wesołe Kroniki*, nadzwyczaj wesołe 
książki, cieszące się wielkim powodzeniem. 
Cena egz. K 3—. 

. Mickiewicz Adam, Pisma, w opracowaniu 
1 zestawieniu dr. Józefa Kallenbacha, profes. 
Uniwersytetu. 


Nowe wydanie Mickiewicza uwzględnia 
wszystkie „najnowsze poszukiwania i badania 
i opiera się tak na autografach, jakoteż 
na pierwszych wydaniach. Będzie 
to wydanie w najlepszym tego słowa znacze- 
nu: popularne, t. j. z powodu swej nis- 
kiej ceny dostępne dla ogółu, a zarazem poda 
tekst naukowo opracowany 1 starannie wy- 
dany. Całość obejmuje 6 tomów oprawnych. 
Cena za tom: Wydanie zwykłe w oprawie 
płóciennej K 2 —; w oprawie ozdobnej 2:40; 
na papierze ręcznym, w opr. zwykłej K 2:40; 
w opr. ozdobnej K 2:80. 

Ofiara Mszy św. w tajemnicach i cudach. 
Niezglębione źródło łask i błogosławieństw 
dla chrześcijan żyjących i wiernych zmarłych. 
Dzieło to zaopatrzone w przeszło 170 illustr. 
w pięknej oprawie kosztuje K 18—, 

Pieniążek Czesław, „Polska i Krzyżacy. 
Opowiadanie historyczne w pięćsetną rocz- 
пісе bitwy pod Grunwaldem 80 hal. - 

Puławski Kazimierz, Kronika polskich ro- 
dów szlacheckich Podola, Wołynia i Ukrainy. 
Wydanie w. 4-ce zawiera przeszło 60 mono- 
grafij rodów i tyleż illustracyi. Cena egzempl. 
орг. w płótno К 16—, w półskórek К 18—. 

Rzym Papieży zawiera opis kościołów, 
uroczystości kościelnych, muzeów watykań- 
skich, dworu papieskiego, zabytków staroży- 
tnych, sztuki, pomników i innych ważniej- 
szych przedmiotów Stolicy Piotrowej. W tek- 
ście 175 rycin. Cena egzempl. opraw. zamiast 
K 26 — tylko 15—. 

Szyndler Fr., Powiastki Ojczyste dla mło- 
dzieży polskiej. — Tom. 1—6. Każdy tomik 
stanowi dla siebie całość i kosztuje 80 hal. 

Żywot i bolesna męka Pana naszego Је- 
zusa Chrystusa i, Najświętszej Matki Jego 
Maryi. Dzieło to posiada przeszło 112 illu- 
stracyi w tekście — i obejmuje 1252 str. dru- 
ku. Cena egz. opr. К 22:50. 

Żywot więtych Pańskich, opracowane 
podług ks. Piotra Skargi. Cena egzemplarza 
obejmującego przeszło 300 illustracyi w tek- 
Ście z tego część ślicznie kolorowanych — 
kosztuje K 18—, 


Księgarnia — prócz wyżej wspomnianych dzieł — zaopatrzony ma skład w wielki wybór 
książek z wszystkich innych dziedzin wiedzy, a zwłaszcza z działu treści katolickiej, ludowe, 


dla 01) i dzieci. 


Osobny katalog wysyła się na życzenie. Książki polecane przez 


inne księgarnie dostarczam w możliwie jaknajkrótszym czasie. 


Drukarńia Feliksa Westa w Brodach. 


SCE siç do ушшш wszelkich robót drukarskich, pojedyńczych i I тошу с 
а „Szkice, wzory 1 kosztorysy wysyła się na życzenie. . И 


„Czternasta 


(XII) 


Apteka" 


w Krakowie, przy ul. Lubicz L. 7. 


(obok dworca kolei) 


W. RADWAŃSKIEGO 


poleca wypróbowane i ogólnem uznaniem cieszące się Środki lecznicze, a mianowicie : 


Krem wschodnich piękności. 


Środek pewny przeciw piegom, wyrzutom skór- 
nym, pryszczom — nadaje cerze piękną białość 
i delikatność. Cena słoika Қ 1—. 


Mydło wschodnich piękności. 


Środek toaletowy do użycia wraz z kremem, 
bezwarunkowo najlepsze mydło. Cena 70 hal. 


Woda chinowo-chmielowa. - 


Najlepszy środek na porost i przeciw wypa- 
daniu włosów. Już po użyciu jednej flaszeczki 
skutek widoczny, Cena za flaszkę K 1:20. 


Woda anaterynowa. Cena 80 hal. 
Woda antyseptyczna. Cena 80 hal. 


Proszek do zębów roślinny. Cena 60 h. 


Środki wypróbowane w hygienie jamy ustnej, 
konserwują zęby i usuwają po krótkiem użyciu 
nieraz, bardzo przykrą woń i psucie się zębów. 


Puder kosmetyczny 


biały, różowy, kremowy — sporządzony wedle 
najnowszych zasad hygieny, zupełnie nieszko- 
dliwy i nadaje cerze piękną białość. Cena 80 hal. 


Płyn na odciski. 


Środek szybko działający, usuwając odciski 
w 3—4 dniach. Cena 70 hal. 


Plaster na odciski 
działa szybko i niezawodnie. Cena 50 hal. 


Syrup balsamiczno-ziołowy. 


Bardzo przyjemny i pewny środek na kaszel, 
chrypkę dla dzieci i dorosłych. Cena K 1—. 


Pastylki piersiowe. 

Przy uporczywym kaszlu i zaflegmieniu u do- 
rosłych pewnie działający środek ; 3—4 pastylki 
dziennie zażywać. Cena K 1"—. 
Wino z Somatozą. 

Dla rekonwalescentów i chorych wzmacnia- 


jący środek. Cena К 4—. 
Wino borówkowe. 

W katarze kiszek i rozwolnieniu oddaje nad- 
zwyczajne usługi. Cena K 2:50. 
Wino z Kolą 
dla chorych, przepracowanych, umęczonych 
niezawodny środek wzmacniający. Cena K 3—. 
Wstrzykiwanie z Matico. 


Środek znany i niezawodny w chorobach cewki 
moczowej. Cena butelki K 1—. 


Kabsułki z Matico 


do równoczesnego użycia jako środek moczo- 
pędny i desinfekcyjny. 1 pudełko K 1:60. 


Suspenzorya, wstrzykawki, hegary, gruszki i f. p. 


Skład wszelkich środków uniwersalnych krajowych i zagranicznych, artykułów gumo- 
ch, specyalności francuskich, perfum, kosmetyków ; wielki wybór mydeł toaletowych 


i leczniczych. i t. p. 


Przyrządy inhalacyjne i szczoteczki do zębów. 


Wody mineralne naturalne i sztuczne. Wasa osobowa. 


Przy zamówieniach pocztą uprasza się o podanie wyraźnego”adresu, a w Szcze- 
gólności ostatniej poczty. Dwurazowa wysyłka pocztowa codziennie. .. 


ODOOOOOOOOOOO TELEFON Nr 2182. DODOODOOOOOOO 


ШИЕ ШШ PRZEDSIĘBIORSTWO DLA PODRÓŻY | TRANSPORTU, Spółka 1 ogr. por. 


LWÓW, UL. KOŚCIUSZKI L. 7. — TELEFON Nr. 792, 1241, 1611. 


Sprzedaż biletów okrętowych i kolejowych do wszystkich europejskich i pozamorskich 
miejscowości. 
Bilety bezpośrednie, bilety blokowe i bilety okrężne do wszystkich stacyi kolejowych 
europejskiego lądu stałego. 
Do Anglii przez Ostendę-Dover, Vlissingen-Queenboro, Hook van Holland-Harwich. 
Główna Agencya austryackiego Lloyda. 
Bilety specyalne z utrzymaniem hotelowem. 
Wycieczki morskie dla przyjemności i wypoczynku salonowym parowcem „THALIA“. 
Agencya królewsko-holenderskiego Lloyda. 
Agencya Towarzystwa „Canadian Pacific Railway Company“. 
Agencya królewsko-rumuńskiego Towarzystwa parowców pospiesznych „Serviciul 
Maritim Котап“· 
Agencya międzynarodowego Towarzystwa wagonów sypialnych i wielkich europejskich 
ociągów expresowych. 
Urządzanie wycieczek towarzyskich i myśliwskich, podróże skombinowane według 
szczegółowych programów. 


BIURO DLA PODRÓŻY 


udziela wyjaśnień co do połączeń kolejowych i okręto- mów zdrowia, miejsc klimatycznych, kąpieli morskich 
wych, wagonów sypialnych, wozów wprost kursujących, | stosunków handlowych, krajowych i zagranicznych, po- 
cen biletów, wozów dla osób chorych, wozów salonowych, stanowień paszportowych i cłowych. 

ruchu okrętowego, hoteli i pensyonatów, zdrojowisk, do- 


ODDZIAŁ SPEDYCYJNY. 


Przewóz mebli specyalnymi patentowanymi wozami me- | Tanie wykonywanie miejscowych przeprowadzek. 
blowymi. Spedycya, pośrednictwo, oclenie. 

Opakowanie mebli przez szczególnie wyćwiczony per- | Przeprowadzenie zamorskich transportów. 
sonal. Reexpedycya. 

Przechowywanie mebli we własnych składach. Rewizya i reklamacye pobranych nnależytości kolejowych” 
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SZCZAWNICA 


słynne szczawy. alkaliczno-słone 
Eksport „Józefiny“ około 200.000 butelek. 
Słacya klimatyczna podsórska (500 m. n. p. m.) 
pierwszorzędnej wartości w cierpieniach dróg oddechowych. 

и ° ostepowo odnowiony, zaopatrzo 
Zakład inhalacyjny >, OWE aparaty. зү Dwa. kady 
kąpielowe. — Mleko prosto z udoju od krów szczepionych tuberkuliną. 
Dezynfekcya iormaliną obowiązkowa po wszystkich gościach. 


ją • choroby dróg oddechowych, trawieniowych mo- 
Wskazania: czowych, przemiany materyi, choroby nerwowe. 
Stacya kolejowa Stary Sącz albo Nowy Targ. 


sl Prospekty na żądanie wysyła Zarząd dóbr i zakładów zdrojowych Adama hr. Stadnickiego. — 
Tamże wysyłka wód mineralnych, tylko w czasie bezmroźnym, w skrzynkach po 25 i 50 
butelek. — W mniejszych ilościach wodę sprzedają wszystkie apteki i składy wód mineralnych. Ë 
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Północno= -niem. 


LLOYD BREMEN 


(Norddeutscher Lloyd Bremen) 


Generalna Int dla ti we Lwowie, wita tmt L. 1 


Jedyna, regularna, bezpośrednia komunikacya przewozowa po- 
spiesznymi (cesarskimi) i pocztowymi parostatkami: z Bremen 
do $tanów Zjednoczonych Рбїп, Ameryki (Nowego Jorku, 
Baltimore, Philadelphii, Galvestonu) i Ramady, Brasyii Ar: 
gentyny (Buenos Aires), Australii, Japonii i t. d. 


Przewóz kolonistów do Brazylii (Parany) wedle specyalnych przepisów | 
Rządu brazylijskiego. 


Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. Wszelkie 
gs: wyjaśnienia w sprawach podróży i sprzedaż biletów. 


Generalna ЩИ Północno-piem. Loydu we Lwowie, mica ШИШ 03. 


Korespondencya w językach: polskim, ruskimi niemieckim. 


EJ 


Na wielkim obszarze Rzeczypospo- 
litej Polskiej cztery są miasta stołeczne | 


przez znaczenie swoje i sławę w dzie- 
jach, przez udział wybitny w rozwoju 
narodowej oświaty i przez tę pamięć 
wieczystą, która nie zgaśnie i nie zgi- 
nie, bowiem podsyca się nieprzerwa- 
nem, nieśmiertelnem życiem narodu. 

Obok Warszawy, Krakowa i Pozna- 
nia stolicą taką jest Wilno. 

Tak mówi prawda dziejowa, świa- 


dectwo wielu wieków, głos wypadków | 
| ralne zasady dawały litewskiemu lu- 


niezmiernych 1 licznych, wspólność 
chwały olbrzymiej, a potem olbrzy- 
miego nieszczęścia 1 długiej nieskoń- 
czonej walki. Tak potwierdza świade- 
ctwo starej i wzrośniętej cywilizacyi 
naszej, która tworzyła się pracą całych 
pokoleń około Krakowa, Poznania, 
Warszawy i Wilna. 

° A przeciwko temu odzywa się po- 
_ twarcze kłamstwo moskiewskiegorządu. 
Rząd moskiewski i z nim wespół Ro- 
sya cała wbrew wszelkiej prawdzie 
i własnemu sumieniu dowodzą, że owa 


wszystka ziemia nad Niemnem і Wi- | 


lją, i poza Dniepr i Prypeć, i owo 


wsławione miasto Wilno — to nic in- | 


nego tylko odwieczne, rdzenne, rosyj- 
skie i prawosławne dziedzictwo. 
Dowodzenie to swoje fałszywe Ro- 
sya przeprowadza nie słowami jeno, 
ale przez sto lat z górą czynem nie- 
Kal. „Królowej Korony Polskiej* 


 słychanego, niebywałego ucisku: gra- 
bieżą majętności polskich, zabieraniem 
па cerkwie lub zamykaniem katolickich 


kościołów, zakazem używania mowy 
naszej, wysiedlaniem 1 paleniem wsi 
całych, przymusowem, okropnem na- 
wracaniem па prawosławie, setkami 
szubienic, tysiącami wysyłek na Sybir, 
do kopalni i na wygnanie. Niszczyła 
bez chwili przerwy wszystko, co sta- 
nowiło uczciwość i moralność, oświatę 
1 dobrobyt kraju. Bowiem uczciwe i mo- 


dowi ukochaną przezeń katolicką wiarę, 


| a oświata płynęła i dobrobyt wzmagał 


się dżięki przykładom i pomocy z Pol- 
ski. Przeciwko katolickiej wierze i prze- 
ciwko polskości rozszalała tu wściekłość 
Rosyi. Dzisiaj na Litwie, chociażbyś 
sobie ręce po łokcie urobił, jeżeliś ka- 


| tolik i Polak, możesz spoglądać z ute- 


sknieniem ogromnem na ziemię ojców, 
dziadów i pradziadów twoich, a nie 
masz prawa nabyć jej bodaj zagona 
i bodaj za największe, najciężej zapra- 
cowane pieniądze. Po stłumieniu po- 
wstania 1868 r. rząd wydał ukaz za- 
braniający nabywania ziemi katolikom- 
Polakom. I odtąd dzieje się nam ta stra- 
szliwa niewidziana i niesłychana krzy- 
wda. Na Litwie, jeżeliś katolik, to obrzą- 
dki swojej religii masz wykonywać 
w skrytości, nie wolno ci iść ze Śpie- 
1 


` 


ғ 


wem za trumną zmarłego współwyzna- 
уусу, śpiewanie pogrzebowe i uroczy- 
ste pochody przez miasto pozostawione 
są prawosławnym. Ty, bracie, jeżeliś 
katolik, w dni Świąt największych, na 
procesyach musisz się tłoczyć wespół 
z ogromną ciżbą w ciasnym obrębie 
kościoła. Proćesyom katolickim nie- 
wolno wyjść na zewnątrz, wiara kato- 
licka z obrzędami swoimi przymuszona 
ukrywać się jakby wstydliwie, gdy 
tymczasem wszem wobec i zuchwale 
rozpiera się prawosławie. 


Po roku 1905 1 rewolucyi przyszedł 
ukaz tolerancyjny, nadający niby swo- 
bode wyznawania religii, jaką kto 
clice. Zwolniało więc trochę, ale nie 
całkiein. 


Niedawno Światem całym zatrzęsła 
wiadomość o przeraźliwym gwałcie we 
Wrześni o przymuszaniu katolickich 
i polskich dzieci, by się uczyły kate- 
chizmu w niemieckim języku. I właśnie 
Moskale przeciwko gwałtowi temu krzy- 
czeli chyba najgłośniej. A tymczasem 
na Litwie ludzie nie pamiętają już na- 
wet, od kiedy dziatki ich, przecież 
równie katolickie i polskie, zasad re- 
ligii uczą się w mowie największego 
swojego wroga. A czyż nauka podo- 
bna nie jest bluźnierstwem przeciwko 
Bogu i przeciwko naszemu ludzkiemu 
sumieniu. Zadnych pism i gazet polskich 
w Wilnie drukować nie było wolno, 
prywatną naukę języka polskiego naj- 
surowiej prześladowano, w szkołach 
uczniowie i uczenice za jedno słowo 
polskie skazywani na karę, a w miej- 
scach publicznych wywieszony zakaz: 
tutaj zabrania się mówić po polsku; 
katolicy-Polacy usuwani ze wszelkich 
bodaj najniższych posad, pozbawieni 
najmarniejszego kawałka chleba. 

Oto nie wszystko jeszcze, ale do- 
syć, by zarysować, w jaki to sposób 
Moskwa chce Świat przekonać o swo- 
jem „odwiecznem i słusznem* do Li- 
twy prawie. A jakby pieczęcie ostate- 
czne na krwawej karcie stuletnich prze- 
śladowań, widnieją w obrębie Wilna 


A» 


| 


| 


dwa pomniki katów i drapieżników, 
Murawiewa i Katarzyny. Bez przesady 
powiedzieć można, że pod owymi po- 
mnikami wzdryga się bezustannie i aż 
do głębin święta i krwawa litewska 
ziemia. Na podstawie posągu carycy 
Katarzyny położono iście - bezczelny 
napis: „Oderwanych przywróciła“. 

Jakichże to oderwanych i od kogo? 
A przywróciła w jaki sposób ? | 

Słów braknie mowie ludzkiej wo- 
bec podobnego bezwstydu. Zaden wróg 
bodaj odrobinę szlachetny, nie pastwił 
się nigdy nad zwyciężonym takiem 
straszliwem urąganiem z nieszczęścia. ` 
To już potworne jest — i przechodzi 
miarę rzeczy. 

Niechże na chwilę odpowie samo 
miasto Wilno, miejsce po prostu zbez- 
czeszczone postawieniem owych po- 
mników, świadek nieszczęsny a tylko 
że niemy... Z pozoru dla nieumieją- 
cych właściwie patrzeć i słuchać, bo 
taki stary gród posiada wymowę po- 
tężną a niemilknącą zabytków 1 pa- 
miątek, zastygłych śladów wielkości, 
szczęścia i niedoli. Posiada w około 
siebie 1 w sobie koronę wspomnień, 
których odblaski są we wszystkich ser- 
cach i w tętnie każdego życia. 

Gdzież i na jakiem miejscu stoi ów . 
bezwstydnie kłamliwy pomnik carycy 
Katarzyny? Ustawiono go na placu ka- 
tedralnym, największym i najpiękniej 
szym w mieście. | 

Podnieśmy oczy a zobaczymy ра- 


nującą ponad całą przestrzenią wynio- 


sta, potężną i spokojną wieżę 
dralnego kościoła. 

Wieżyca jest czteropiątrowa, najniż- 
sze piętro jej okrągłe, trzy górne 
ośmiościenne. Na trzeciem piętrze znaj- 
dują się cztery dzwony już dosyć da- 
wne, bowiem w drugiej połowie sie- 
demnastego wieku odlane z przeto- 
pionych szczątków trzech innych dzwo- 
nów ogromnych i jeszcze dawniejszych. 
Tamte dawniejsze pochodziły z sze- 
snastego stulecia. Największym z nich 
i niezwyczajnym zgoła był Zygmunto- 


kate- 


wski współcześnik dzwonu, który jest 
dotychczas na Wawelu i który po- 
wszechnie nazywają „Zygmuntem“. 
, О tym dzwonie krakowskim mówi 
jeden z poetów naszych : 

„Dzwoń Zygmuncie, długo, głośno 

„1 poważnie, i żałośno, . 

„bij tem sercem Zygmuntowem, 

„ponad miastem, nad Krakowem"... 

I nasz litewski Zygmunt przez dłu- 
gie lata uderzał wielkiem sercem po- 
nad miastem swem Wilnem na sławę — 


Fa 
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gdy wieczorem przedzwonią na Anioł 
Pański, odezwą się jeszcze trzykrotnie, 
a w odstępach powolnem i przejmu- 
jącem swych serc uderzeniem. То dzwon 
za poległych. A iluż takich w Wilnie 
i około Wilna zginęło za polskość i ka- 
tolicką wiarę. Wyżej jeszcze spojrzyjmy 
ponad kopułę dzwonicy: na widno- 
kręgu góry zielone, a najbliższa z nich 
uwieńczona zębatymi szczątkami с̧е- 
glanych murów. То są ruiny prasta- 
rego książęcego i królewskiego zamku. 


Wilno: Ogólny widok miasta. 


na świetną sławę, bowiem oba, kra- | Idźmy na ową górę. Widok z niej jest 


kowski i wileński, uczynione były 
z rozkazu Zygmunta Starego, króla 
świetnej mądrości i niewyczerpanej 
dobroci w złotą, nieprześnioną epokę 
historyi naszej. 

Okrom „Zygmuntowskiego* był 
drugi dzwon „biskupi“, a potem przy- 
był trzeci przez króla Zygmunta III. 
na Moskalach zdobyty. W wieku siedm- 
nastym w czasie okropnych wojen mo- 
skiewskich i szwedzkich stare dzwony 
zniszczały. Późniejsze cztery do dnia 
dzisiejszego nad miastem poważnie 
grają, a podług zachowanego zwyczaju, 


| 


przedziwny. Na zachód i południe roz- 
sypało się miasto, poprzecinane kę- 
pami ogrodów, najeżone dachami do- 
mów i strzelistemi wieżycami kościo- 
łów. Kręte ulice wiją się w różne 
strony. Na północ jak długa i cudna. 
wstęga — pogodna rzeka Wilija, o któ- 
rej mówi największy poeta nasz Mi- 
ckiewicz : | 
„Wilija naszych strumieni rodzica, 
„dno ma złociste, a błękitne lica“. 
Istotnie, jeżeli dzień jest słoneczny. 
to Wilija wzdłuż brzegów swoich zie- ` 
lonych idzie przepasaniem nieskończe= 


nie błękitnem. Bieg fal jej drobnych 
sunie się zawsze poważnie. 
Wcale inaczej Wilenka, rzeczka prze- 


cinająca wschodnią część miasta. Ta leci 


1 szumi, i pieni się po kamieniach 
i gwarzy, okala gaj bernardyński i bo- 
taniczny ogród poza katedralnym pla- 
cem, wciska się między góry: Trzy- 
krzyską, Bekieszową i Zamkową, aż 
wreszcie о podnóża owej ostatniej 
wpada do matki Wilijii Niegdyś za 
dawnych czasów z Zamkowej inaczej 
Turzej Góry zapuszczało się wzrok 
w dolinę, która pomiędzy dwoma błę- 
kitnemi rzekami zarosła była czcigo- 
dną i wspaniałą gęstwiną dębów. W XIII. 
wieku w epoce pogańskiej Litwy, znaj- 
dował się tutaj ołtarz, na którym pa- 
lono Znicz, czyli ogień wieczny, święty, 
i oddawano cześć wielką bogu pioru- 
nów Perkunowi. Wśród dębowego gaju 
wznosiły się nieliczne zabudowania, 
schroniska ówczesnych saa i ofiar- 
ników. 


W wieku czternastym zawsze jesz- 
cze za czasów pogaństwa wielki książę | 


litewski Gedymin zbudował zamek po- 
nad doliną na Turzej Górze. Dzisiejsze 


ruiny są właśnie zamczyska owego: 
Podanie głosi, że Сеау- : 
min Sprawując łowy i ubiwszy tura 


szczątkiem. 


па owej górze, miał sen proroczy 
© przyszłej sławie wielkiego grodu. 
I dlatego co rychlej kazał budować za- 
mek. W istocie zaś musiał miejsco- 
wość tę uznać za dogodną i przeniósł 
tutaj stolicę swoją, która dotychczas 
była w Trokach. Wilno jako głębiej 
w kraju leżące, przedstawiało więcej 
warunków bezpieczeństwa i skutecznej 
obrony. A obrony potrzeba było i co- 
raz bardziej wytężonej i prawie roz- 
pacznej przeciwko nienasyconym wro- 
gom Krzyżakom. 

Zakon krzyżacki podstępnie zajął 
nadbałtyckie krainy i leżał teraz na 
północnych granicach Polski i Litwy, 
dysząc pożądaniem, a wgryzając się 
rok po roku chciwym zaborem w te 
oba bujne kraje. Szczególniej Litwie 


groziło niebezpieczeństwo. Coraz bar- 


dziej zaznaczała się zupełna niemo- 


żność oparcia się tylko na własnych 
topniejących wciąż siłach i było tak 
pomimo wszelkiego bohaterstwa i zwy- 
cięstw książęcia Gedymina. Na szczę- 
Ście dla Litwy Gedymin obok niezmier- 
nej odwagi posiadał równie jej mą- 
drość. Bystrem okiem i miłującem 
sercem znalazł dla Litwy drogę, i oto 
w 1825 roku w nowozbudowanym 
zamku na Turzej Górze zaszło wieko- 
pomne zdarzenie, posłowie polscy od · 
króla Łokietka zawarli z Gedyminem 
przymierze i uczynili zrękowiny córki 
jego Aldony z królewiczem Łokietko- 
wym, Kazimierzem. Przez niebawem 
dokonane małżeństwo onych dwojga 
zawiązała się nić najpierwsza nastę- 
pnej BO A łączności obu na- 
rodów. 

Tymczasem u podnóża góry, przy 
świętym gaju pobudowano z rozkazu 
Gedymina drugi zamek wpierw „Kre- 
wym grodem“ а potem „dolnym“ jeno 
nazwany. Przechował zamek dolny mie- 
Szkanie książąt, a potem wielu królów 


Rzeczypospólitej, aż do końca ośmna- 
stego wieku. 
czyła oba zamki. 


Galerya wchodowa łą- 
Do dziś dnia znaj- 
duje się na ścianie jednego ze star- 
szych wileńskich domów (przy Nie- 
mieckiej ulicy) malowidło obszerne, 
przedstawiające potężny zamek górny 
i plac Katedralny z zamkiem dolnym i 
wszystek ruch dokoła. Obecnie z gór- 
nego zostały szczątki, po dolnym nie 
masz śladu ; zniszczono go przy nasta- 
waniu rządów rosyjskich po ostatnim 
rozbiorze Polski. 

Ale zejdźmyż ponownie na plac, 
przyjrzyjmy się katedrze. Niepospoli- 
cie jest piękna. Zbudowana w kształ- 
cie podłużnego trójkąta, niezbyt wy- 
soko, Ironton jej wysunięty naprzód 
i wsparty na sześciu wielkich kolu- 
mnach. U szczytu ponad dachem znaj- 
duje się pośrodku postać św. Heleny 
z krzyżem w ręku, po obu stronach 
posągi patronów Rzeczypospolitej na- 


szej, św. Stanisława biskupa i Św. kró- 
lewicza Kazimierza. Katedralny kościół 
wileński założył król Władysław Ja- 


giełło na: miejscu, gdzie była pogań- 
Również 
 łecznym polskim Krakowie, a Litwą 


ska świątynia Perkunasa. 
1 wspomniana już przez nas dzwonica 
powstała па. szczątkach wieży, z któ- 


геј najwyższy pogański kapłan litew- | 


ski ogłaszał ludowi wolę bogów. Dolne 
okrągłe piętro owej dzwonicy pocho- 
dzi właśnie z owej epoki. ` 

Rok założenia katedry wileńskiej 
jest 1387. Wielka to była chwila dla 


Polski i Litwy po raz pierwszy starło 
na miazgę krzyżackiego potwora. Było 
to na polach Grunwaldu. 

Jagiełło, odtąd został monarchą 
państw połączonych, przebywał w sto- 


pod niebytność jego zarządzał prze- 
sławny rycerski książę Witold, syn 
wielkiego Kiejstuta, stryjeczny brat Ja- 
giełłów. Pod jego opieką Litwa doszła 
niezmiernej i sławnej na wszystek 
Świat potęgi. Miasto Wilno wzrastało 
szybko. Już w 1387 król Jagiełło na- 


Wilno: Góra zamkowa. 


Litwy.. Wnuk Gedyminowi, panujący 
książę Jagiełło, idąc śladami ojca, nie- 
tylko umocnił przymierze z sąsiednią 
Polską, ale przyłączył do niej kraj 
swój wieczystym ślubem, tak jak оѕо- 


biście zawarł węzły małżeńskie z nie- | пе 
| swoje nad Krzyżakami i Tatary, za- 


porównaną królową polską Jądwigą. 
Jednocześnie i na mocy owej łączno- 
ści spłynęło na Litwę światło prawdzi- 


wej wiary. Ochrzciła się dzielna Litwa, | 


przyjmując obrządek katolicki, któremu 
odtąd wierną być miała i w dobrej 
i w złej woli. Połączenie dobrowolne 
i tak piękne dwu wielkich narodów, 
rychło już okazało się nader owocnem, 
gdy w roku 1410 wspólnemi siłami 


dał mu liczne przywileje, objęte wspólną 
nazwą Magdeburskiego prawa. W roku 
1413 zostało Wilno stolicą województwa 
tegoż imienia. Płynęły dni Świetne. 
W Wilnie to książe Witold obchodził 
uroczyście wielokrotne zwycięstwa 


twierdzał chanów tatarskich w ich do- 
stojeńswie łaską swoją, przyjmował 
pokorne odwiedziny księcia moskiew- 
skiego Wasila П. i czołobitność posłów ` 
od wielu miast dzisiaj rosyjskich, No- 
wogródka i Pskowa. 

Umarł Witold po bohaterskim a dłu- 
gim żywocie w miasteczku Trokach, 
a pochowany jest w Wilnie, w kate- 


dralnym kościele. Nad grobowcem jego, 
odnawianym kilkakrotnie po nieszczę- 
snych pożarach, znajduje się dotych- 
czas własność książęcia, starożytny 
obraz Najświętszej Panny. 

Де wszystkich kaplic katedralnego 
kościoła największą i najpiękniejszą 
jest królewska, poświęcona czci świę- 
tego patrona Kazimierza. Znajduje się 
опа po prawej stronie od wielkiego 
ołtarza, wyłożona jest wewnątrz mar- 
murem. W niszach czyli w głębieniach 
ściennych, stoją srebrne posągi królów 
z rodziny Jagiellońskiej, nad ołtarzem 
umieszczona trumna bogata ze zwło- 
kami św. królewicza. Podtrzymują tru- 
тпе ową dwa srebrne orły. Niedaleko 
ołtarza stoi przenośna kazalnica, prze- 
cudnej roboty, wyobraża wysmukły 
kielich, па .lecącym orle oparty. Z ka- 
zalnicy owej przemawiali do królów 
nadworni kaznodzieje, a jak wieść nie- 
sie, przemawiał między innymi czło- 
wiek natchniony i prorok nasz /naro- 
dowy Piotr Skarga. 

Kaplicę ufundował pierwotnie ojciec 
świętego królewicza, mądry król Kazi- 
mierz Jagiellończyk, odnowili ją i przy- 
ozdobili ostatecznie w siedmnastym 
wieku królowie z rodu Wazów Zygmunt 
Ш. i Władysław IV. Warto pamiętać, 
że za kolejnego panowania tych wła- 
śnie królów wojska Rzeczypospolitej 
naszej w całym szeregu walk zwycię- 
skich biły Moskali, że przez czas pe- 
wien Moskwa zajętą była przez po- 
gromców Polaków, że wielki hetman 
Zółkiewski królowi Zygmuntowi II., 
przyprowadził moskiewskich carów 
w niewolę. | 

Serce króla Władysława IV. pogrze- 
bione jest w katedrze wileńskiej, pod 
kaplicą św. Kazimierza. Spoczywa tu 
także król Aleksander Jagiellończyk, 
królowa Elżbieta, pierwsza żona Zy- 
emunta Augusta i druga tegoż żona, 
szczególnie umiłowana Barbara. 
| Dzień św. Kazimierza (4 marca) 

obchodzi się na Litwie uroczyście, jak 
dzień św. Stanisława w Koronie. Osta- 
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tnimi czasy Moskale coraz uporczy- 
wiej starają się zwyczaj ten narodowy 
wyplenić. Prześladują szczególnie mło- 
dzież szkolną, wymagając, aby bez- 
warunkowo w dniu tym świątecznym 
stawiła się na lekcye. Nieobecność jest 
jako przewinienie karana. | 

Z pomiędzy królów rodu Jagielloń- 
skiego może najgłębiej miłował Wilno 
Zygmunt August. Przebywał tu nader 
często, budował i przyozdabiał gmachy, 
zakładał ogrody, nadawał mieszkańcom 
przywileje. 

W roku 1561 zdarzył się w mieście 
naszem fakt wielkiej wagi: do Zygmunta 
Augusta, bawiącego tu z całym dwo- 
rem, przybył mistrz inilaqckiego zako- 
nu, Gottard Kettler, i oddał królowi 
w dziedzictwo dwa kraje swoje: Inflanty 
1 Estonię, a z trzeciego, z Kurlandyi, 
hołd mu ślubował i uczynił. Postąpił 
tak Gottard Kettler, szukając opieki 
przed Moskalami, których zaborczość 
poczęła już piąć się ku Bałtyckiemu 
morzu. A czyjeż poparcie podówczas 
skuteczniejszem być mogło, jak tego 
wielkiego Jagiellona na najświetniej- 
szym tronie we wschodniej Europie. 
Sława Rzeczypospolitej rozchodziła się 
wtedy na wszystek świat szeroko. 


W osiem lat po tym wypadku w 1569 
Koroną iLitwa stwierdziły raz jeszcze 
swoje nierozerwalne złączenie uroczy- 
stym zjazdem posłów 1 dobrowolną 
przysięgą w Lublinie. Odbywało się 
w obecności rozradowanego Zygmunta 
Augusta. | 

Od placu katedralnego na południe 
wiedzie w głąb miasta ulica Zamkowa. 
Przy zbiegu jej ze Swiętojańską wznosi 
się piękny, wysoki kościół, fundowany 
pierwotnie jeszcze przez Jagiełłę przy 
końcu czternastego wieku. 


Potem kilkakrotnie odnawiano go 
i powiększano. Z kazalnicy w święto- 
jańskim kościele prócz wielu innych 
uczonych i gorliwych mężów przema- 
wiał i najsławniejszy Skarga. Dzieje 
kościoła świętojańskiego zespalają. się 
ściśle z historyą najwyższego na Li- 


twie zakładu naukowego, Akademii. 
Fundował ją w 1578 roku niezapo- 
mniany król Stefan Batory. Krótkiem 
niestety, było panowanie jego, ale jakże 
doniosłem. Najwyższą chwilę owych 
działań 1 sławy uwiecznił znakomity 
nasz malarz Jan Matejko w obrazie 


przedstawiającym poselstwo moskiew- : 


skie, pokorne u nóg Batorego. Obecnym 
jest przytem nuncyusz czyli osobliwy 
poseł papieża. Rzecz tak się miała, iż 
król Batory w ciągu wojny zwycięskiej 
przywiódł Moskali do ostatecznego 
zgnębienia. Błagali o łaskę i pokój; 
król nie chciał. I wówczas to car ich, 
Iwan Groźny, chytrością obałamucił 


bliskiej Wielkiego sejmu i Konstytucyi 
Trzeciego Maja, wpłynął odżywczo na 
stan tej szkoły, ulepszył ją i podźwi- 
gnął. Sprawami Szkolnictwa zarządzała 
podówczas ustanowiona komisya edu- 
kacyjna, z jej to ramienia wyjechał do 
Wilna, by Akademię naprawić, słynny 
astronom ks. Marcin Poczobutt Odla- 
nicki. 

Gmachy Akademii znajdowały się 
tuż obok kościoła św. Jana. Po osta- 
tnim rozbiorze kraju już w początkach 
ośmnastego wieku Akademię przekształ- 
cono w uniwersytet wileński. Chociaż 
zamiarem rosyjskiego rządu było od 
pierwszej chwili użycie wszelkich środ- 


Wilno: Dawny zamek królewski. 


Stolicę Apostolską, wiarołornnie obiecał, 
iż ze wszystkim narodem swoim przej- 
dzie na katolicką wiarę, byle papież 
wstawił się za nim do zwycięzkiego 
króla polskiego. Papież uwierzył, przy- 
słał nuncyusza, wyprosił przezeń po- 
kój dla pobitych Moskali. 

Akademia wileńska zostawała naj- 
pierw i długo w rękach zakonu Jezu- 
itów. Znaczenie jej naukowe i spo- 
łeczne z początku było wielkie, dość 
wspomnieć, że najpierwszym rektorem 
został wspomniany już tu parokrotnie 
Skarga. Z biegiem czasu i z nieszczę- 
snym ogólnym upadkiem oświaty i mocy 
w Polsce, osłabły wielce i zasługi aka- 
demi wileńskiej, aż dopiero powszechny 
ruch odrodzenia narodowego w epoce 


x 


ków gwoli zruszczenia Litwy, to je- 
dnak wysoka a wszczepiona do rdze- 
nia kraju oświata polska przez długi 
czas stawiała tryumiujący opór. Uni- 
wersytet wileński był instytucyą na 
wskroś i jedynie polską. Pierwszy re- 
ktor Hieronim Stroynowski wsławił się 
mądremi księgami w czasie prac Sejmu 
Wielkiego i później. Pochowany jest 
Stroynowski w kościele Sw. Jana (jako 
uniwersyteckim). Drugim z kolei rekto- 
rem był słynny matematyk Sniadecki, 
kuratorem czyli opiekunem zwierzchni- 
czym Adam Czartoryski. | | 

Pomiędzy profesorami wsławił się 
okrom innych wielu, historyk znako- 
mity Lelewel. Uniwersytet świecił na 
całą Litwę jako prawdziwe ognisko 


wiedzy, wychował ojczyźnie zastępy 
uczonych mężów i zacnych obywateli, 
a ponad wszystko tem szczycić się 
może, iż pośród uczniów jego znajdo- 
wał się Adam Mickiewicz. W święto- 
jańskim kościele, naprzeciw nagrobka 
Stroynowskiego, widzimy skromną ta- 
blicę, a nad nią popiersie Mickiewicza. 

Umieszczono ją tu niedawno, gdy 
naród cały obchodził stuletnią rocznicę 
urodzin swego wieszcza, gdy mu wzno- 
szono pomniki w Krakowie i Warsza- 
wie. W Wilnie Moskale z trudnością 
zezwolili na tę drobną pamiątkę, ale 
powstała i ona z grosza narodowego, 
ze składek zbieranych, aczkolwiek po- 
kryjomu, a wywiera mimo skromności 
swojej potężne wrażenie, bowiem tu 
przecie osobiście bywał Mickiewicz 
i tu się modlił on, który w swojem 
nieporównanem dziele uroczyście mó- 
wi do Boga: 


„Ja kocham cały naród, objąłem w ramiona 
„ Wszystkie przeszłe i przyszłe jego pokolenia, 
„Przycisnąłem tu do łona 

„Jak przyjaciel, kochanek, małżonek, jak 
„Chcę go dźwignąć, uszczęśliwić, [ojciec, 
„Chce nim cały świat zadziwić... 

„Teraz jam duszą w moją ojczyznę wcielony, 
„Ciałem połknąłem jej duszę, 

„Ja i ojczyzna to jedno. 

„Nazywam się: Milion, bo za miliony 
„Kocham i cierpię katusze...“ 


Na chórze kościoła świętojańskiego 
znajdują się ogromneorgany największe 
w Litwie, przed rokiem 1863 grywał 
tu na nich znakomity muzyk i twórca, 
Stanisław Moniuszko. Wilno mówi do 
nas nietylko za siebie, ale za całą 
Litwę, której jest sercem. 

W połowie ośmnastego wieku, kiedy 
już miało przychodzić do najstraszliw- 
szych rzeczy, do kolejnego rozkrawa- 
nia, żywego narodu, Litwa dała wszyst- 
kiej Rzeczypospolitej Kościuszkę... 

Urodził się Kościuszko w 1745 roku 
w ówczesnem województwie nowo- 
grodzkiem, w słonimskim powiecie. 
Był wtedy współcześnikiem carycy Ka- 
tarzyny, on, Litwin z urodzenia, na- 
czelnik umiłowany całego narodu, zwy- 


cięzca z pod Racławic, pierwszy, który 
obudził lud polski do ukochania oj- 
czyzny. Oto jakiem niemilknącem wspo- 
mnieniem odpowiada Litwa na kłam- 
stwo potwarcze pomnika Katarzyny. 
Litwinem z urodzenia był także Rey- 


an, który, by nie dopuścić potwier- 


dzenia rozbioru kraju, padł na ziemię 
we drzwiach izby sejmowej. 


W czasie powstania Kościuszkow- 
skiego Wilno prawie jednocześnie 
z Warszawą porwało się do broni, do- 
wodził pułkownik Jakób Jasiński. Woj- 
ska moskiewskie częścią pobite uciekły 
a częścią i nader znaczną, dały się 
rozbroić, wziąć do niewoli i zamknąć 
w kościele św. Kazimierza. W liczbie 
niewolników takich znajdowało się 
wielu oficerów 1 sam dowódzca Arsen- 
jew. Kościół św. Kazimierza wznosił 
się przy ulicy Wielkiej naprzeciw ra- 
tusza, Moskale w 1840 r..zabrali go 
na cerkiew. 


Po ostatnim rozbiorze (w 1795 г.) 
Katarzyna rożkazała cofnąć ludowi wiej- 
skiemu na Litwie swobody ogłaszane 
w oOdezwach Kościuszki, przywróciła ` 
bezwzględne poddaństwo i pańszczyznę 
і jeszcze poleciła je wzmocnić. Zagra- 
biła patryotom polskim olbrzymie do- 
bra, by rozdać je laworytom swoim, 
zniosła wszystkie, okrom jednego, 
biskupstwa unickie, majątki biskupie 
wzięła sobie, gromady całe katolików- 
unitów kazała spędzać i postrachem, 
kijami przymuszać do prawosławia. 
Tak się poczęło „przywracanie“ wrze- 
komo oderwanych. 

W 1821 r. uniwersytet wileński 
najbujniej i najowocniej rozwijał swą 
działalność. Wpływy jego na'całą Litwę 
stały się moskiewskiemu rządowi solą 
w oku. Postanowił go zniszczyć. 

Szukał pozoru. 

Owczesna młodzież uniwersytecka, 
w jej liczbie Adam Mickiewicz z kole- 
gami, a wszyscy pod przewodnictwem 
Tomasza Zana, poczęła wiązać się 
w kółka „filaretów* i „filomatów* Są 
to nazwy greckie, a oznaczają po pol- 


sku, pierwsze: „przyjaciele mądrości“, 
drugie „przyjaciele cnoty“. 


Kółka te były iście braterskie i po- | 


siadały  najszlachetniejsze dążności; 
ćwiczenie się w naukach i zaletach 
obywatelskich ku przyszłemu pożyt- 
kowi ojczyzny. Rząd moskiewski nie- 
bawem począł młodzież prześladować, 
przyjechał do Wilna senator Nowo- 
silcow w umyślnym celu wyszpiego- 
„wania filaretów. Zdarzył się w krótce 
wypadek, którego jako pozoru chwy- 


sztorze unickim przy Ostrobramskiej 
ulicy. 

Obecnie ten klasztor oddany na 
seminaryum duchowne prawosławne. 
Po drugiej stronie tejże Ostrobram- 
skiej ulicy stoi kościół św. Teresy, 
a w głębi, nad starożytną bramą wja- 
zdową, zbudowano małą kaplicę, w któ- 
rej się mieści cudowny obraz Najświęt- 
szej Maryi Panny. Kaplicę ową pier- 
wotnie ufundowano w 1674 т. i naten- 
czas odwiedzał ją uroczyście król. Jan 


Wilno: Katedra. 


cono się skwapliwie. Mały chłopak, 
gimnazyasta ze średniej szkoły, wy- 
pisał na tablicy te słowa; „Wiwat Kon- 
stytucya Trzeciego Maja“. Chłopaka 


uwięziono, rozpoczęto śledztwo i uczy- 
niono z tego ogromną sprawę poli- | 


tyczną. Wtrącono do więzień całe 
mnóstwo uczniów uniwersytetu, 


wet małoletnich uczniów gimnazyum. 


апа | 


Tomasz Хап, Айат Mickiewiczi wszyscy | 


z grona przyjaciół znaleźli się w ce- 
lach klasztornych, bowiem dla wielkiej 
liczby „przestępców“, 
pozamieniał w więzienia. Mickiewicz 
siedział u księży Bazylianów w kla- 


klasztory rząd | 


Sobieski. Co roku w listopadzie obcho; 
dzone jest święto opieki Matki Boskiej 
1 przez całych dni dziewięć dwa razy 
dziennie wszystką przestrzeń, aż. do 
ulicy Wielkiej i ratusza, zalega zwarty 
tłum ludu katolickiego, i to się dzieje 
w Wilnie, o którym powiadają Mo- 
skale, że jest rosyjskie i prawosławne. 

Klasztor Dominikanów, przy ulicy 
tego nazwania i przy kościele św. Du- 
cha, służył zarówno na więzienie stanu 
i w czasie prześladowań filaretów i po- 
tem w 1831 i 1868 roku. Podobną 
usługę mimowolną oddawały rządowi 
i różne inne zbeszczeszczone klasztory. 


Dziś skasowane są wszystkie, a przy 
nich wiele kościołów, których los, że 
niektóre służą za cerkwie, a niektóre 
do rozmaitego, nieraz zdumiewającego, 
użytku, n. p. sławny kościół Pijarów 
przerobiony na hotel, kościół św. Igna- 
cego na koszary, Franciszkański na 
klub dla oficerów... 

W czasie powstania z 1881 reku 
odbyła się pod samym Wilnem zażarta 
bitwa na wyżynach Ponarskich. W r. 
1832, po krwawem stłumieniu powsta- 
nia, rząd moskiewski zamknął uniwer- 


Wilno: Ostra Brama. 


sytet w Wilnie. Odtąd poczęło słabnąć 
życie umysłowe obszernej Litwy, po- 
częła na nią stopniowo napływać cie- 
mność, co właśnie leżało w widokach 
rządu. W zabudowaniach uniwersytec- 
kich mieszczą się dzisiaj biblioteka 
i zbiory starożytności. Biblioteka po- 
wstała w r. 1864, najpierw z dokumen- 
tów, rękopisów i ksiąg, zagrabionych 
kościołom i klasztorom z rozkazu Mu- 
rawiewa, następnie z zagrabionego ró- 
wnież księgozbioru historyka Litwy 
Narbutta, z księgozbioru Eustachego 
Tyszkiewicza itd. W taki to sposób 
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rząd rosyjski umie stwarzać pożyteczne 
instytucye i zakłady. AR 
Z biegiem lat coraz straszniej Cię- 
żyła nad Wilnem przemoc moskiewską 
i coraz głębiej nasiąkały krwią miejsca 
pamiętne na Pohulance i na Łukisz- ` 
kach. Na przedmieściu Pohulance w r. ` 
1839, po niesłychanych mękach, za _ 
strzelono Szymona Konarskiego. Do ` 
niedawna żyli jeszcze tu w Wilnie star- 
cy, którzy pamiętali, jak Konarski szedł _ 
na śmierć, własnemi widzieli to oczyma. _ 
Plac na Łukiszkach rząd obraljna ` 


przeważne miejsce egzekucyi w 1868 r. 
Z pośród mieszkańców wileńskich nie- 
mało jest ludzi starszych i świadków, 
pamiętających żywo śmierć: Sierakow- 
skiego, Kalinowskiego i innych.i 

Murawiew, który przysłany by 
przez cara na przytłumienie powstania 
wszelkim sposobem 1 kosztem, nie wa- 
hał się wieszać setkami ludzi, nawet ` 
nie przekonanych о udział w walce, ` 
nawet nie podejrzanych właściwie, ale, ` 
jak powiadał, „dla przykładu“. Mura- 
wiew zesłał do kopalni i na -wygnanie 
kilkanaście tysięcy ludzi, spalił mnó: ` 


stwo dworów i wiosek, których mie- 
szkańców wśród nocy mroźnej rozka- 
zał wypędzać na cztery wiatry. Nie 
było na całej Litwie domu nieokrytego 
straszną żałobą, nie było człowieka, 
któryby się nie wzdrygnąt wstrętem 
па to istotnie potworne Murawiewa 
imię. Dzisiaj na placu, przed zagra- 
bionym pałacem biskupim (obecnie gu- 
bernatorskim), stoi ciężki, brzydki, okro- 


Dzisiejszy stan miasta pod wzglę- 
dem oświaty przedstawia się opłaka- 
nie. W pierwszej połowie XIX wieku 
do 1865 roku wychodziło w Wilnie 
pism polskich różnymi czasy 24. 
Obecnie mamy zaledwie dwa, a nato- 
miast istnieją także dwa dosyć nędzne 
pisemka rosyjskie, jedno urzędowe, 
drugie prywatne, zapoczątkowane nie- 


dawno. Brak wyższego zakładu nau- 


Wilno: Obraz Matki Boskiej Ostrobramskiej. 


pny pomnik Murawiewa. Postawiono 
go w 1898 r. Istnieje na prawdziwą 
hańbę rosyjskiego u nas rządu, bowiem 
stawiano już po świecie rozmaiie po- 
mniki ludziom przeróżnęj wartości, ale 
nigdy jeszcze i nigdzie nie odznaczono 
w ten sposób — kata. Oto jest mowa 
Wilna, wydobyta ze świadectw histo- 
ryi. Kamienie, krwią nasiąkłe, wołają 
przeciwko kłamstwu. 


kowego rozpaczliwie daje się odczuć 
w tak sporem mieście stolicy obszer- 
nego kraju. Ale Moskale dla Litwy boją 
się oświaty. Szkoły średnie, gimnazya, · 
są miejscem nieprzerwanych prześla- 
dowań dla uczniów katolików i Pola- 
ków. 

Przed kilku laty założono czytelnię 
ludową i teatr także ludowy, jedno: 
i drugie tylko rosyjskie. Służą prze- 


ważnie żydom, lud wileński nie uczę-  wlokące nędzny i senny żywot. Ale 


szcza tam zgoła. zło nie będzie ostatecznym zwy- 
Wogóle rząd uczynił wszystko, aby | cięzcą i wstaną z głębi społeczeństwa 


Wilno: Ołtarz iiatki Boskiej Ostrobramskiej. E- 


przemocą narzucić miastu powierzcho- | moce wielkie, aby je wygnać i zni- 
wność rosyjską, odepchnął je od pra- | szczyć. 
wdziwej cywilizacyi, ze świetnego ongi Te moce objawiają się już powoli 
Wilna, uczynił miasto duchowo umarłe, i rosną. 


Maksymilian hr. Fredro. 
MYŚLI STAREGO CZŁOWIEKA. 


Insza mądry, insza mędrek. Insza mieć prawo, albo wolność na 
Insza mówić, insza bajać. piśmie, insza zaś w wykonaniu, albo 
Іпѕха dać, insza rzucić. w samym skutku. 
Insza pięknie mówić, insza dobrze Zaden ochotniej się nie ofiaruje, jako 
czynić. Wysoka mowa a niskie czynienie; | kto słowo najprędzej rad łamie. 
jedni mają mądrość po mowie, drudzy | Mały robak, nieznacznie dęba tocząc, 
ją zachowują w czynieniu; są zaś co | w ostatku obali; kęs do kesa, a zrobi 


i w obojgu. się siła. 


Insza wysłuchać, insza usłuchać. 


¿L m t. k 


M. SIEW. 
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Ojców wiara, Święta wiara. 


OPOWIADANIE. 


Było to w roku 1899. W mroźny | 


grudniowy wieczór, w chacie Wasyla 
Oczereta zebrało się więcej osób. Na 
ławach, które poustawiane były do o- 
koła izby, siedziało kilku gospodarzy, 
zaciągając się dymem tytoniowym i pu- 
szczając kłęby jego na izbę. Dym mie- 
szał się z parą buchającą z komina, 
w którym warzyły się ziemniaki i inne 
smakołyki na wieczerzę, czyniąc po- 
wietrze dusznem i nieznośnem. Przy 
kominie Wasylowa żona przestawiała 
ustawicznie garnki i poprawiała ogień, 
zwracając co chwila ciekawe oczy 
w stronę chłopa, który usiadłszy na ła- 
wie podle stołu, mówił o czemś z wiel- 
kiem namaszczeniem i poważną miną. 
Siedzący przy Ścianie pochylali głowy 
lub uderzali się rękami po nogach, da- 
jąc w ten sposób do poznania, że zga- 


dzają się ze słowami mówiącego, lub | 
oburzają się z powodu wypadków, 


o których im opowiadał. 

— Czujete Jaśku ? — przerwał mó- 
wiącemu stary, siwy chłop z twarzą 
pooraną zmarszczkami, podstrzyżony- 
mi wąsami i długimi, opadającymi na 
plecy włosami — a czy bo se pra- 
wda? 

Nazwany Jaśkiem uśmiechnął się 
wzgardliwie, popatrzył na mówiącego, 
a zwracając się do innych, ciągnął po- 
woli i złośliwie. 

— Ne dywujte sia staromu, Ot sta- 
ryj gazety bojet sia, siczy bojet, a mo- 
że z panom po polsku howoryłby ! Sta- 
ryj chruń, takim łysze na polski lokaji 
pijty. 

Zaczepiony starzec podniósł się, 
poczerwieniał, a oparłszy się na lasce, 
zakrzyknął podniesionym głosem : 


__ Chto chrun, ja, sobako? Ту 
chruniem jesteś, boś Polak, a na Po- 


 laków haukasz! Ty chruń, bo pacierz 


swój plugawisz, pozdrowienia polskie- 
go wstydzisz się! Ty chruń, bo lu- 
dziom brechni howorysz! Ja tobi po- 
każu, soboka odna!... — i rzucił się 
z kijem w ręku na Jaśka. Jan cofnął 
się, unikając ciosu, a podniósłszy ła- 
wę, chciał nią uderzyć starego, lecz 
w tejże chwili rzucili się inni rozrywać 


walczących. 


Odciągnięto starego, który wykrzy- 
kując i wygrażając laską, oddalił się: 
spiesznie do domu, podczas gdy Jan 
opadł ciężko na ławkę. 

W izbie nastało krótkie milczenie, 
przerywane tylko bełkotem моду 
w garnku i trzaskaniem ognia na komi- 
nie. Wreszcie Jan odsapnąwszy kilka 
razy, zaczął: 

— A ot chruń, pański sługa, on 
nie chce wierzyć w to, co pisało w na- 
szej gazecie, co mówił nam dwa tygo- 
dnie temu, ten pan z miasta; a zwra- 
cając się do małego, tęgiego chłopa 


| z nizkiem czołem o czarnych, skudła- 


czonych włosach, zapytał: 

— |[wanie, byliście w mieście, wi- 
dzieliście, że inżyniery pole wymierzyli, 
prawda? 

— Taże widziałem, mruknął Iwan, 
jakby niebardzo pewny tego co mówił. 

— A wiecie na со? Widzicie to- 
wariszi, bo to od cesarza przyszedł 


rozkaz, aby grunta, lasy i pastwiska 
| dzielić między chłopów, ale namistnyk 


rozkaz schował, a do Wiednia napisał, 
że chłopy chcą pańszczyzny, bo zapi- 
sują się do Czytelni Kółek rolniczych. 
Skoro potem dowiedzieli się ruscy po- 
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słowie, posłali jednego mołodca, aby | 


wykradł to pismo. Mołodec pojechał, 
wykradł, a teraz jest ono w rękach 
ruskich posłów i dlatego grunta dzielą 
i inżyniery pole mierzą. 

Chłopi wlepili oczy w mówiącego, 
jakgdyby ewangelię im czytał, a z ust 
wyrywały im się okrzyki podziwu nad 
odwagą tego „mołodca* i bezczelno- 
ścią Polaków. Okrzyki „ady, айу“ mie- 
szały się z westchnieniami, tak, że mó- 
wiący musiał przerwać opowiadanie. 
Powiódł dumnem okiem po zgroma- 
dzonych, wyjął kapciuch, nabił krótką 
fajkę, a kiedy się uspokoiło, zaczął na 
nowo. 

— Ot, stary chruń, powiada, że ja 
Polak! Co ja za Polak; w kożuchu 
chodzę, a Polaki w surdutach, ziemię 
оге, jak ty lIwanie, Petre i Wasylu 
i tak jak wy morele mam na dłoni. 
Pokażcie mi swoje ręce; który niema 
moreli, to Polak, a z takimi hajda ze 
dwora! Niech idzie za starym Hawry- 
łom, panom ruczki biłi pokaże, a oni 
za stół go posadzą. 

Smiech ogólny był odpowiedzią na 
dowcip Jana, śmiech głośny i gruby, 
aż zbudziło się dziecko Wasylowej śpią- 
се w kołysce, która wisiała nad łóż- 
kiem. Wasylowa pobiegła uciszyć dzie- 
cinę, a Wasyl podniósłszy głowę od 
uprzęży, którą zszywał i łatał, zaczął: 

— Јаки, a podobno za Sanem to 
chłop w chłopa Polak, choć w kożu- 
chu chodzi, a ja sam z takimi przy 
wojsku służyłem — a i w Tarnowicy 
chłopy są, а Polaki. I twoja familia 
w Tarnowicy... 

— 1, gdzietam Polaki — przerwał 
mu niecierpliwie — to Mazury ; Polaki 
to te, co chodzą w surdutach. 

— То ја ci Polak — ozwał się 
Kazio Gregorczyn, który wrócił nie- 
dawno z Ameryki i dotąd nie zrzucił 
surduta. 

— А takoś Polak cisnął mu 
w twarz prawdę Michajło Farynowicz 
chłop długi jak tyka, a ponury jak 
burza. — Polak jesteś, ‘бо przecież 


polski pacierz mówisz i w Ковеси 
jesteś chrzczony! 

Jaśko aż podskoczył ze złości. Oto 
ten ciemny Rusin potwierdzał słowa 
wyrzeczone przez starego Hawryłę. 
Zamyślił się na chwilkę, a potem 
powstając i czapkę biorąc rzucił przez 
zęby: 

— Polak, nie Polak, chłop jestem 
taj tylko! — I ruszył z chaty, a za 
nim poszło kiiku innych. 

W chacie pozostało dwóch, czy 
trzech gospodarzy, którzy zaczęli gwa- 
rzyć o podziale gruntów, wybieraląc 
dla siebie mnajdogodniejsze. W tem 
Wasyl przysiadając się bliżej zaczął: 

Wiecie, ale Jaśko jest sobaka taj 
tylko! I stary dobrze go nazwał, boć 
przecież Rusin on nie jest, tylko Po- 
lak, a swego się wypiera i na swoich 
hauka. Trzymać z chłopami może, ale 
poco swoją wiarę plugawić ? 

Nastało milczenie ciężkie i przykre, 
bo nikt z obecnych nie umiał i nie 
chciał Jaśka bronić, a każdy w duszy 
go potępiał. 
Wasylowego staruszka, który wygrzewał 
się na piecu. 

— Polak on jest juścić Polak! Ja 
sam pamiętam, jak dziadka jego spro- 
wadził nieboszczyk Ojciec naszego pana 
z pod Tarnowa. Miałem wtedy lat ośm 
i nie mogłem się wydziwić, że taki 
wielki chłop nie umie po rusku. 

W sieni zapiał kogut na północ. 
Chłopi zaczęli się żegnać, a ponieważ 


na dworze prószył śnieg, wywracali 


czapki do góry wierzchem i podnosili 
kołnierze. 

Wasyl zgasił Światło i klęknąwszy 
zaczął pobożnie odmawiać pacierz. 
W tem zapukał ktoś do okna. 

— Kto tam? zawołał Wasyl, przy- 
cisnąwszy twarz do szyby. 

— To ja Dmytro, odpowiedział 
głos z za okna. 

— A czego? zapytał Wasyl. 

— Przyjdźcie po kartkę do Iwana, 
my Polakom obiecujemy, że będzie 
połowę ich w radzie, ale to tylko do 


Przerwał je głos ojca: 


jutra. Nie możemy dopuścić ich do 
rady, ditko znaje, co w nich siedzi! 
A nuż zachce im się kościoła, albo 
zaczną się upominać o pieniądze za 
budynek sprzedany na naszą wikarówkę. 
Do choroby z nimi! | 

` То mówiąc zniknął w ciemności. 


Wasyl stał chwilę jeszcze przy oknie, 


lo" — 


| w oszklonym dworze i wysyłał pługi, 


aby krajały jego rozległe łany tak, 
jakto za pradziadów jego bywało. Tylko 
chłopi chodzili bardziej chmurni i mil- 
czący, jak dawniej, a w duszy ich 
gorycz zamieszkała, którą zrodził los 
zły i zawiedzione nadzieje. 

Jaśko włóczył się po wsi ponury 


Częstochowa: Widok kościoła. 


potem splunął i powiedziawszy tylko | jak noc, bo w duszy jego działy się 


„Кгшагі“, wrócił do pacierza. 

Na dworze szalał wicher, bijąc 
śniegiem w szyby okien i trzaskając 
suchemi gałęziami drzew. 

Minęła zima i wiosna, nadeszło 
upalne lato a we wsi nic się już nie 
zmieniło. Dziedzic siedział jak jego ojce 


dziwne jakieś rzeczy. Czytał niedawno 
w którejś polskiej chłopskiej gazecie 
o zawiązaniu polskiej czytelni i o gwał- 
tach ruskich z powodu tej uroczystości. 
Zaplątała się gazeta gdzieś do chaty, 
może syn przyniósł a bo wiedział? 
Dość, że to proste opowiadanie 


chłopa, mieszkańca tej wioski wywołało 
w Jaśka duszy burzę. 

Zły był na Polaków, że zakładali 
czytelnie, lecz bardziej może na Rusinów 
którzy im w tem przeszkadzali. A przy- 
tem te zawiedzione nadzieje, i śmiech 
„chruniów* którzy wołali za nim: 
—  Jaśku, a który kawałek dla mnie? 
albo: — Dziedzic woła cię Jaśku, abyś 
dzielił niwy. 

Przypominał sobie teraz często 
słowa syna leśniczego, młodego stu- 
denta: 

— Nic wam darmo nie dadza i nic 


łatwo nie przyjdzie, musicie łączyć się. 


w Kółkach rolniczych i czytelniach, 
myśleć, czytać, jak rolę lepiej uprawiać, 
hodować bydło, jak lepiej je sprzedawać 
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a panowie z miasta pomogą Wam 


w waszych usiłowaniach. 


Nasuwała mu się myśl o tem bardzo 
często, lecz odrzucał ją precz. Wszak 
to mówił przyszły polski urzędnik 
a taki choć niby dobrze mówi, kto. wie 
do czego ciągnie. Rzucał się jak ranny 
zwierz, nie bawiły go ani łany złote, 
ani sady, które tego roku czerwieniły 
się od jabłek jak dziewuchy, kiedy 
w dni świąteczne wysypią się z cerkwi 
lub kościoła w krasnych. swych chu- 
stach. 

Nie mógł spać po nocach aż 
w którąś spędzoną bezsennie na roz- 
myślaniach postanowił uciec do Ame- 
rvki. 

Znowu była zima. W wielkim ogro- 
dzie miejskim miasta Chicago było 
prawie pusto. 

Przez aleje przesuwał się szybko 
ten i ów, spiesząc do domu, bo po- 
wietrze było plugawe, a wiatr dojmował 
do szpiku kości. 

Było to wieczór 24. grudnia. 

Na ławie pod rozłożystem drzewem 
siedział rosły mężczyzna. Oparł ręce 
na lasce, przygarbił się mocno i głęboko 
O czemś zadumał się... 

— Pewnie bardzo przeraziłby się 
ten, ktoby spojrzał w jego oczy. 

W czarnych, zapadłych oczodołach 


świeciły źrenice niby dwa węgle, oży- 
wiając twarz bladą, chudą i martwą 
niby u trupa... | 

Wargi wyschłe od gorączki silnie 
były zaciśnięte, a wyraz twarzy był 
dziki i bolesny... 

| Przeszli przez ogród już i najbar- 
dziej spóźnieni przechodnie, pustka 
i cisza zawisła nad alejami przerywana ` 
tylko od czasu do czasu zgrzytem kół 
tramwajowych po szynach lub świstem 
maszyn kolejowych z niedalekiego 
dworca. | 

Samotnego mężczyznę uderzyła snać 
ta cisza, bo podniósł głowę i wlepił 
błędne rozpalone oczy w stojącą na- 
przeciw latarnię. 

W  bladem świetle elektrycznem 
twarz jego była bardziej jeszcze prze- 
rażającą. Z piersi jego wyrwał się jęk 
głuchy... | 

Chwycił się rękami za głowę wo- | 
łając: Jezu... — mój Jezu... 

Z oczu jego popłynęły łzy, a osobą 
całą wstrząsało gwałtowne łkanie. 
Wreszcie rzucił się na ziemię, a płacząc 
i jęcząc serdecznie wymawiał jakieś 
niezrozumiałe słowa. 

Nad płaczącym zaś mężczyzną szalał 
wicher kołysząc ogromnemi konarami 
drzew, siekąc leżącego gęstym i zlo- 
dowaciałym deszczem. 

W rykach jego i poświstach zdawało 
się brzmieć szyderstwo i zły Śmiech 
i okrutna radość, że oto leżał powalony 
człowiek istota z tego rodzaju, który 
ujarzmia naturę. 

Minęła dobra godzina, a człowiek ` 
Opuszczony leżał bez ruchu, nie zwa- 
żając na zimny deszcz, tylko ciałem 
jego łkanie rzadziej wstrząsało. 

W tem uczuł, że go ktoś dotyka, 
podniósł głowę, wpatrzył się w doty- 


kającego, lecz nie przemówił ani słowa. 


Człowiek, który stał nad nim był 
stary i siwy, twarz jego dobrotliwą 
ocieniały długię białe jak Śnieg włosy, 
a liczne zmarszczki nadawały twarzy 
tej wyraz powagi. 


Kto jesteś? przewówił stary 
człowiek po angielsku. | 
„Nie było żadnej odpowiedzi, owszem 
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leżący, gdy usłyszał pytanie po angielsku ` 


wypowiedziane, odwrócił twarz do ziemi 
i zdawał się nie zważać na pytającego. 
Stary powtórzył pytanie po włosku, 
a tym razem w odpowiedzi usłyszał 
jęk: Jezu... — mój Jezu...! 
W oczach starego błysło coś jak 
radość, coś jak współczucie. 


س 


| 


] 


— Jan Maksymiak, a pochodze 
z Galicyi, powiatu tłumackiego. 

Stary pan zamyślił się czegoś głę- 
boko, pokiwał głową znacząco i szedł 
dalej w milczeniu. Za chwilę stanęli 
przed dużym domem. ° 

— Ot i cel naszej drogi, rzekł 
stary pan, lecz nim wejdziemy powiedz 
mi Janie, czyś ty Polak, czy Rusin? 

W jana duszy coś zaskowyczało 
z bólu, wszak to dziś jego noc wigilijna 


Раны А 
ñ ce twyjw sy тарат 


Częstochowa: Wnętrze kaplicy i ołtarz z cudownym obrazem Najśw. Maryi Panny. 


— Wstań i chodź ze mną — po- 
wiedział po polsku, a tak rozkazująco, 
że leżący podniósł się powoli i opie- 
rając na lasce szedł milcząco obok 
starego. | | 

Przeszli przez ogród i długą oświe- 
tloną ulicę, nie mówiąc nic do siebie. 

Wreszcie stary pan zagadnął: 

— Jak się nazywasz i skąd jesteś? 

Człowiek z ogrodu odpowiedział po 
chwili i jakby po dłuższej walce ze sobą: 


Kal. F„Królcwej Korony Polskiej“. 


wszak tam we wsi jego rodzinnej 
dzielą się dziś opłatkiem i Śpiewają 
„Bóg się rodzi moc truchleje', a tu 
pytają się, czy on Polak? 
Juści że Polak, odpowiedział 
z taką złością w głosie, że aż stary 
pan popatrzył na niego zdziwiony. 
Nie powiedział mu jednak ani 
słowa, lecz wprowadził do jasnej sali 
1 kazał się rozgościć. 
Pokój, do którego wszedł Jaśko, 
2 


gdyż on był tym opuszczonym czlo- 
wiekiem, był obszerny, a jasno w nim 
było јак w dzień, bo oprócz . dużej 
lampy wiszącej u pułapu, paliły się 
w rozmaitych miejscach pokoju różne 
światła kolorowe. Stary pan wziął 
z zastawionego suto stołu opłatek 
i dzieląc się z nim powiedział: 

— Daj Boże, abyś jak prawdziwy 
Polak z Polakami, dzielił się na rok 
przyszły opłatkiem ze swoimi. 
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Częstochowa: Cudowny obraz Najśw. Maryi Panny. ` 


Maksymiaka ogarnęła jakaś żałość 
okrutna i wdzięczność dla starego pana 
za ten wieczór Święty z opłatkiem, za 
tę wilię polską. Chciał chwycić jego 
rękę, aby pocałować, lecz stary cofnął 
ją mówiąc: | 

Choć chłop jesteś, takim samym 
dobrym obywatelem Polski być możesz 
jak inni. Jan usiadł zawstydzony, a stary 
zaczął dzielić bogatą wieczerzę. 

Siedząc u stołu opowiadał Maksy- 
miak staremu panu o wsi swej rodzin- 
nej, o kolejach swego życia tam w kraju 
i tu zagranicą. Przyjechał za zarobkiem 
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i pracował w fabryce żelaza. Praca 
była ciężka, lecz zarobek dobry, a Jan, 
który umiał grosz poszanować, spo- 
dziewał się wkrótce wrócić do kraju. 

Nagle fabryka zastanowiła swoją 
robotę a jej robotnicy zostali bez chleba. 
Jan, mając nieco zaoszczędzonego gro- 
sza, zaczął szukać innego zajęcia. Nie- 
stety minęło kilka tygodni a pracy 
znaleźć nie mógł. | 

Jednego wieczora, gdy w kieszeni 


miał zaledwie kilka drobnych monet 
uczuł się chorym. Niechcąc jednak 
poddać się chorobie, poszedł do doków, 
gdzie siedząc na ławce i patrząc bez- 
myślnie na morze, rozmyślał o wsi : 
rodzinnej. Mógł do kraju wrócić, bo 
gdyby doniósł żonie o nieszczęśliwem 
swem położeniu, przyszłaby z pewnością 
mężowi z pomocą, lecz nie chciał 
tego uczynić i ze wstydu i z żalu za 
straconymi pieniądzmi. Uczuł nieznośny 
ból głowy, ułożył się na ławce i zapadł 
w sen ciężki, aby się z niego obudzić 
dopiero po kilku tygodniach. Rano 


znalazł go policyant i odwiózł do szpi- 


tala, gdzie u Maksymiaka stwierdzono . 


tyfus. | 

Po wyleczeniu napisał list do domu 
z prośbą о pieniądze, a tymczasem 
szukał zarobku. Codzień chodził na 
plac robotniczy za pracą:i na pocztę 
po pieniądze, ale niestety każdego dnia 
tu i tam słyszał „nie*, 


BOO у, 
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— Jutro otrzymasz pieniądze. _ 
Zaczęli śpiewać kolędy. Po odśpie- 
waniu znanej pieśni „Sliczna Panienka 
Jezusa powiła* zapytał nagle stary pan: 
— Nie wiesz, pewnie nie wiesz, dla- 
tego ci powiem, skąd my Polacy tyle 
kolęd znamy. To mówiąc stary pan 
usiadł sobie wygodniej w krześle i zaczął: 
— Kiedy Pan Bóg pomieszał lu- 


Kalwarya Zebrzydowska: Cudowny obraz Najśw. Maryi Panny. 


Wracał więc do ogrodu i tu siedząc 
па ławce patrzył bezmyślnie na prze- 
chodniów. Dziś był wieczór wigilijny. 

Jan przypomniał sobie wieczór ten 
w kraju i uzmysłowił sobie swoje 
położenie, a wspomnienia wywołały 
burzę w jego duszy. Wpadł w rozpacz 
i w takim stanie znalazł go stary pan. 

Stary pan słuchał uważnie opo- 
wiadania, a gdy Maksymiak skończył 
ujął go za głowę i całując serdecznie 
powiedział : 


dziom języki pod wieżą Babel, Niemiec, 
Francuz, Węgier i inni, krzycząc głośna 
uciekali z pod wieży nie czekając na 
to, co im czynić każe Pan Bóg. Jeden 
Polak podrapał się w głowę i powiada 
do żony: 

— Słuchaj, Maryś, potrzeba pone 
zaczekać na Pana Boga i spytać, ce 
mamy dalej poczynać. 

Zona, że to była pobożna kobieta, 
zgodziła się z mężem, że nie wypada 
odchodzić z pod wieży bez upadnięcia 


do stóp Panu Jezusowi, „bo to bez 
Boga ani do proga“. | | 

Siedli sobie pod wieżą i czekają. 
Wtem widzą, a na łące, co była przed 
wieżą, jakby kwiaty zakwitły, a śpiew 
słychać, jak w farnym kościele na mszy 
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Obejrzą się wszyscy, a z nieba, ` 
jakby motyl najcudniejszy, cała w bia- 
łych szatach płynie Matka Boska ze 


"swymi aniołami. Płynie sobie cudnie, 


świętej. Patrzą, a tu idzie Pan Jezus: 


naprzód, a za Nim aniołki polatują, 
jak to kwiecie. Powstali więc pochy- 


gładko, aż spłyneła lekko koło Syna 


lejszy, a.co to są za ludzie 2?“ | 
Pan jezus powiada jej, że są to 
Polacy i mówi, dlaczego pod wieżą 


Hi 
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Kalwarya Pacławska: Obraz Najśw._Maryi Panny. 


leni i upadli na kolana. Pan Jezus ich 
zobaczył, a że dobrym jest zawsze, 
idzie ku nim i pyta czego chcą i co 
za jedni? „My Polaki, a prosimy Ciebie 
Panie Jezu, abyś nam w łaskawości 
swojej powiedział, gdzie udać się mamy. “ 
Pan Jezus zamyślił się i chciał już coś 
odpowiedzieć, aż tu słychać nowe śpie- 
wanie.| | 


zostali. А Matka Najświętsza aż kla- 
snęła w rączki i prosi: Synu mój пај- 
milejszy, widzisz jacy to pobożni i po- 
czciwi ludzie pozwól, niech to bę- 
dzie mój naród.“ Wtedy Chrystus Pan 
odpowiedział poważnie: „Matko, cze- 


| gz mógłbym Ci odmówić? Choć chcia- 


łem sobie wziąć tych ludzi, gdy Ty je- 
dnak życzysz sobie tego, bądź Królową 


0] — 


tego narodu!“ A w tej chwili aniołowie | silnie i poważnie. Gdy już tak prze- 
zaśpiewali: „Królowo Polski, módl się | szli wielką część nieba wśród ciągłego 
za nami!* . | śpiewania i wesołości duszyczek, co 

Wojtek, gdyż tak nazywał się pier- | były w raju, mijały kościoły ze złota 
wszy Polak, rzucił się z Marysią ` Matce | i srebra, Matka Najświętsza oddała 
Najświętszej za łaskę dziękować, ale | ich w opiekę Aniołom, przykazując, | 
Matka Jedyna kazała go Aniołom pod- | aby uczyli Wojtka i Marysię pieśni, a 
nieść i wzięła obydwoje ze sobą do | Sama poszła do Pana Boga, aby mu 
raju. Lecieli długo ze swoją Krółową | powiedzieć, który naród sobie wybrała. 
i Aniołami wśród takich śliczności, że | Wojtek i Marysia poszli z Aniołami 
Opisać tego nie można, mijali gwiazdy | i bawili w niebie trzy dńi, ucząc się 
błyszczące i spotykali gromady anioł- | śpiewania. kolęd i innych pieśni ko- 


| 
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ków, które, bayi “Раа Maai |. Seko ch Stąd to Polacygmają taką 
zobaczyły, witały Ją pieśnią. Aż sta- | moc pobożnych pieśni i tyle mają pię- 


nęli w rajskiej bramie. „Przy bramie, | Кпусһ kolęd. . 

która cała była ze złota, siedziało dwu- . Czwartego dnia zobaczyli Matkę 
nastu apostołów па tronach z purpury, | Boską. Przyszła do nich i powiedziała : 
a ci gdy Matkę Najświętszą ujrzeli, pod- „Dzieci moje, pójdziecie na ziemię, 


niešli się poważnie i, stanąwszy w koło | aby stworzyć naród wielki i potężny, 
 zanucili pieśń, „Bądż pozdrowiona, o | który będzie miał królów najmądrzej- 
Panienko . Święta“. Matka. Najświętsza szych I wojsko najlepsze, a bronić bę- 
| uśmiechnęła się do nich, jak ta ju- | dzie wiary Syna Mojego przed rozmai- ` 
trzenka uśmiecha się do ziemi w wio- | tymi poganami. Lecz proszę was o je- 
senny poranek i poszła dalej, a za Nią dno, nie zapominajcie nigdy, że jesteś- 
Wojtek i Marysia. cie Polakami, bo gdy chociaż. część 
` W ślad zaś za nimi leciała pieśń | zapomni o tem, ran Bóg pogniewą się 
‚ apostołów, jak najcudniejsza muzyka, | na was za to, że będąc. moim na- 


rodem, zapominacie о Królowej 
swojej“. x 
Wojtek i Marysia ucałowali nóżki 
Królowej Polski, przyrzekając w i- 
mieniu swojem i dzieci swoich, że nie 
zapomną o jej nakazie. 
` Matka Najświętsza poleciła zaś iść 
im za sobą, aby zobaczyli, nim odejdą, 


Boga Ojca. Na górze z chmur różo- 
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upadli więc na twarz, a bijąc się w piersi, 
modlili się żarliwie. 


Kiedy powstali, ujrzeli się już przy 
bramie niebios. Matka Najświętsza sie- : 


działa tam na tronie obok Pana Је- 
zusa, a dokoła Ich stali apostołowie. 
Jeden z Aniołów kazał im zbliżyć się 
do tronu. Podeszli i padli na kolana. 


Starawieś: Cudowny obraz Matki Boskiej. 


wych, na złocistym tronie, siedział Bóg | Wówczas powiedział im Pan Jezus: 


Ojciec. U stóp Jego świeciło słońce 
i księżyc, koło nóg zaś czatował pio- 
run niby pies wierny. 

Naokoło tronu stali najpiękniejsi 
z całego nieba aniołowie w kornych 
postawach, śpiewając „Swięty, Swięty“. 

Wojtek i Marysia nie mogli patrzeć 
na jasność, jaka biła od tronu Pań- 
skiego, lęk ich przytem wziął ogromny, 


| 
| 


„laźcie dzieci Matki mojej, a łaska 


moja będzie z wami!“ | 

Wojtek i Maryś pocałowali skraj 
szaty Pana Jezusa i Matki Najświętszej, 
a potem anioł wywiódł ich z nieba. 
Lecieli długo przez dni i noce, aż wre- 
szcie stanęli wśród cudnych pól i la- 
sów. То będzie wasza ziemia, powiedział 
im anioł, a kraj ten nazywa się Polska ! 


ы 


оа 


Skończył stary pan opowiadanie, | tej nocy wigilijnej. Przypomniał sobie 


Oodpoczął chwile, a potem dodał: „Taki 
ci jest święty początek naszego istnie- 
nia, taką wielką mamy Królowę! Janie, 
czy nie jesteś dumny ze swego narodu ? 

Jan słuchał, a oczy gorzały mu 
szczęściem i radością. Tak oni długo 


N 


opowiadanie starego pana, uczuł dumę 
wielką w swem sercu tak, że zawołał: 
— Polsko moja, Polsko, jak jesteś 
mi miłą i drogą! ` 
Postanowił pójść na pocztę i zapy- 
tać, czy niema pieniędzy. Gdy wymienił 


Jarosław : Koronowana figura Najśw. Panny Bolesnej. 


w noc gwarzyli jeszcze О tem i o | swoje nazwisko, urzędnik oddał mu list 
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O świcie znalazł się Jan w parku 
pod drzewem, gdzie wczoraj- spotkał 
go leżącegó stary pan. Siedział chwilę 
rozmyślając o dziwnych wypadkach 


оа żony i przekaz pieniężny. 
Sprawdziła się obietnica starego pana. 
Dziś jest Jan dobrym Polakiem 
i świeci przykładem we wsi i polskiej 
czytelni. 


W Ноѕіоміе, dn. 10. stycznia 1911 r. 


MYŚLI STAREGO CZŁOWIEKA. 


Nie zje żaba wołu, lubo nań gębę 
rozziewi. 


Chcesz się nikogo nie bać, bądź nie- 
winny. 


Inż. E. Śmiałowski. 
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Unia kościelna | ЇЇ [ШИШ 


We wschodniej części dzielnicy Polski, 
zwanej Galicyą, mieszkają jak wiadomo 
katolicy dwóch obrządków : rzymskiego 
i greckiego, czyli jak powszechnie nazy- 
wają: polskiego 1 ruskiego. Wszyscy 
o tem wiemy, nie każdy jednak rozumie, 
jaka różnica zachodzi pomiędzy tymi ob- 
rządkami i skąd się ona wzięła. Nie każdy 
wie również, że w Królestwie i w innych 
ziemiach polskich pod Moskalem, wyznaw- 
ców obrządku greckiego, nazywają uni- 


tami, a sam obrządek ten, obrządkiem 
unickim. 
Chcąc. wspomnianą wyżej- różnicę 


i przyczynę jej wyjaśnić, musimy pomó- 
wić nieco o dawnych czasach, w których 
wiara chrześcijańska rozszerzyła się w na- 
szym narodzie. 

Ziemię, którą zajmuje Polska, ojczyzna 
nasza, zamieszkuje naród polski od nie- 
pamiętnych czasów. Praojcowie nasi miesz - 
kali tu już długo, bardzo długo przed 
erą chrześcijańską, t.j. przed narodzeniem 
Chrystusa Pana. Zyli oni wówczas swo- 
bodnie wśród swoich pól i lasów, 
zatrudnieni polowaniem, rybołostwem, pa- 
sterstwem i rolnictwem. Z natury łagodni 
і spokojni, a swobodę miłujący nade- 
wszystko, nie napadali sąsiednich narodów, 
-.nie trudnili się zaborami i grabieżą. Uro- 
dzajna ziemia dostarczała іт  podostat- 
kiem chleba, lasy aż nadto zwierzyny, 
wody ryb do syta, a pszczoły hodowane 
wśród borów, słodkiego miodu. ` 

Pomimo tak spokojnego usposobienia, 
nie zbywało im przecież na męstwie i wa- 
leczności. Rozrzuceni po szerokich prze- 
strzeniach swej ziemi i podzieleni na gminy, 
które się same rządziły, gdy wróg im 
kagroził, łączyli się ze sobą i mężny mu 
opór stawiali. 


Wróg taki nierzadko zjawiał się na 
niwach naszych. Różne ludy azyatyckie, 
dążące na zachód, przewalały się przez 
nie, niszcząc ziemię naszą i zmuszając jej 
mieszkańców do walki i obrony swojej 
wolności. 

Ludy te jednak, niby burze wiosenne, 
przeciągały przez kraj nasz, nie pozosta- 
wiając za sobą dłużej trwających śladów. 
Dopiero w 9-ym, 10-ут wieku po na- 
rodzeniu Chrystusa, zagroził swobodzie 
praojców naszych, równocześnie niemal 
z północnego wschodu i od zachodu, 
wróg stały, a niebezpieczny. Wrogiem tym 
od północnego wschodu byli Norman- 
dowie, od zachodu Niemcy. 
Normandowie, naród bitny, zamieszki- 
wali kraj północny za morzem bałtyckiem. 
Kraj to był skalisty, nieurodzajny, przez 
większą część roku pokryty lodem 
i śniegiem; to też Normandom, w miarę 
jak się rozmnażali, ciasno i głodno w nim 
było, więc wyprawiali się w różne strony 
Świata, szukając sobie miejsca i chleba. 
Niemcy, zagrażający nam od zachodu, 
mieszkali w kraju pięknym i urodzajnym, 
żyźniejszym nawet od naszego, lecz z na- 
tury dzicy, krwi i zdobyczy chciwi, napa- 
dali pograniczne narody, mordowali je 
i łupili. | ` 
Normandowie, przybywszy z głębokiej 
północy w drugiej połowie dziewiątego 
wieku po Chrystusie, opanowali w na- 
stępnem, stuleciu wschodnią część kraju 
przodków naszych, położoną pomiędzy 
rzekami Bugiem i Dniestrem a Dnieprem, 
przezwali siebie i podbity lud Rusinami, 
od rodzinnej krainy swojej w Szwecyi, 
Ros zwanej,i lud ten dotychczas wolny 
i niepodległy, zmienili fw niewolników 
uciskając go srogo. 


; 


utworzył państwo polskie, 


Szczęśliwszą była zachodnia część oj- 
czyzny naszej, położona pomiędzy Nie- 
mnem i Bugiem, a Odrą, tu bowiem lud 
zawczasu, skupiać się zaczął i pod P ia- 
stem, następnie zaś pod potomkami jego 
które przez 
wieki całe zwycięsko odpierało zaborcze 
zakusy Niemców. 
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znawali jeszcze wiare pogañska, polega- 
jaca na oddawaniu czci sitom przyrody. 
Walczac z Niemcami zapoznali sie Polacy 
z prawdziwą wiarą, a urok jej wnet па 
nich oddziałał. Gdy na tronie polskim 
zasiadł prawnuk Piasta, mądry i dzielny 
Mieczysław |., wiara chrześcijańska coraz 


| większy wpływ na Polaków wywierać 


Przemyśl: Cudowna figura Najśw. Maryi Panny w Katedrze. 


Przysłowie mówi: „Niema nic złego | zaczęła, aż i Mieczysław z jednej strony 


coby na dobre nie wyszło" — nie zawsze 
to prawda, lecz często tak się zdarza, że 
najgorsza bieda miewa dobre strony. Taką 
dobrą stroną krwawych walk z Niem- 
саті było dla Polaków zetknięcie się 
z wiarą chrześcijańską. W dziesiątym wieku 
Niemcy, graniczący z Italia, gdzie wiara 
Chrystusowa najpierw odniosła zwycięstwo 
i najszerzej się rozpowszechniła, byli już 
chrześciianami, praojcowie zaś nasi wy- 


ulegając jej urokowi, z drugiej pragnąc 
odebrać Niemcom pozór do walki z Po- 
lakami, przyjął w r. 965 chrzest Święty, 
a z nim ochrzcił się cały podległy mu 
naród polski. 

Tymczasem we wschodniej części oj- 
czyzny naszej, za Bugiem i Niemnem, 
panowali potomkowie Normandów, ksią- 
żęta ruscy, których stosunek do ludu im 
podwładnego, zupełnie był inny, aniżeli 


polskich książąt do narodu. Książęta nasi, 
jak np. Mieczysław І. pochodząc od Piasta, 
byli Polakami z krwi i kości, tak dobrze, 
jak cały naród. Książęta ruscy przeciwnie 
byli wraz z otaczającymi ich bojarami, 
jak wówczas na Rusi ich zwano możnych 
panów, zupełnie obcymi miejscowemu lu- 
dowi, który gwałtem ujarzmili i przemocą 
w posłuszeństwie trzymali. 

Książąt tych było bardzo dużo, naj- 
starszym jednak nad nimi był ten, który 
mieszkał w Kijowie nad Dnieprem. Na 
kijowskim tronie zasiadł w r. 980 książę 
Włodzimierz, człek rozwiązły i srogi, ale 
przebiegły i mądry, ten widząc, że praw- 
dziwa wiara zaczyna z za Bugu oświecać 
lud mu podległy, obawiając się wpływu 
polskiego, sprowadził księży z Konstan- 
tynopola i polecił im szerzyć religię chrze- 
Ścijańską, a wreszcie w r. 988 ożeniwszy 
się z córką cesarza bizantyjskiego panu- 
jącego w Konstantynopolu, przyjął chrzest 
święty i wprowadził wiarę chrześcijańską 
we wszystkich podległych mu krajach. 

Tak więc chrześcijaństwo zapanowało 
przy końcu dziesiątego wieku w całej naszej 
ojczyźnie; do zachodniej jednak Polski, 
zostającej pod panowaniem Mieczysława 
przyszło wprost z Rzymu, Kraje zaś pod- 
ległe ruskim Książętom otrzymały je z rąk 
kapłanów przybyłych z Konstantynopola, 


gdzie zarządzał Kościołem, podległy 
papieżowi biskup, zwany  patryarchą 
wschodu. | | 


W r. 988 cały Kościół chrześcijański 
podlegał jeszcze ustanowionemu przez 
Chrystusa Pana papieżowi w Rzymie, wiara 
więc przyjęta z Konstantynopola była 
równie dobrą, jak pochodząca z Rzymu. 
Wprawdzie od czasu założenia Konstan- 
tynopola i rozpadnięcia się dawnego 
państwa rzymskiego na zachodnie, czyli 
łacińskie, i na wschodnie, bizantyńskiem 
zwane, także i Kościół katolicki, tj. po- 
wszechny, podzielił się na łaciński i grecki, 
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różnica jednak zachodząca pomiędzy nimi 


była jedynie zewnętrzną i zasadzała się 
głównie na tem, że w łacińskim odpra- 
wiano nabożeństwo po łacinie, w greckim 
zaś kościele w językach greckim, ormiań - 


skim, lub tak zwanym cerkiewnym, tj. 
serbsko-bułgarkim. 


U nas przyjęcie wiary katolickiej 
z dwóch źródeł, z Rzymu i z Konstan- 
tynopola, wywołało tę różnicę, iż w Polsce 


pod panowaniem Piastów zostającej, ję- 
zykiem kościelnym stał się łaciński, w kra- 
jach zaś podległych książętom ruskim — 
cerkiewny, serbsko-bułgarski. 

Różnica ta była bardzo niedobrą, lu-- 
dziom bowiem nieoświeconym, na których. 
formy zewnętrzne silniej działają, niż istota 
rzeczy, zdawało się, że istnieją dwie wiary 
chrześcijańskie : polska i ruska! 

Nie dosyć tego — patryarćhowie Kon- 
stantynopolitańscy, władający kościołem. 
wschodnim z ramienia papieża, wszczynali 
z nim częste spory i radzi byli wyłamać 
się z pod jego władzy. 

Ze stanowiska wiary katolickiej było: 
to niedopuszczalnem. Chrystus Pan bo- 
wiem, umierając na krzyżu dla zbawienia 
wszystkich ludzi, ustanowił jeden kościół, 
z jednym tylko widomym zastępcą. 
Boga na ziemi. Pierwszym takim zastępcą 
był ustanowiony + przez Chrystusa Pana 
Piotr święty, apostoł, a po nim następcy 
jego, papieże rzymscy. 

Jak dwóch wiar katolickich, tak i dwóch 
papieży być nie może. Zaślepieni jednak 
żądzą władzy patryarchowie wschodu, nie 
zważali na to i dążyli do niezawisłości 
od Rzymu. Doszło wreszcie do tego, że 
w r. 1054 patryarcha Cerularino 
sam się papieżem ogłosił i stał się przez 
to odszczepieńcem od созаи katolic- 
kiego. 

Tak więc ludy. podległe książętom 
ruskim, w 66 lat po przyjęciu wiary 
chrześcijańskiej, znalazły się po za obrę- 
bem tego kościoła i stały się schyzmaty- 
kami. 

Ludy te zamało były oświecone, by 
mogły pojąć swoje położenie, książęta 
zaś ruscy, dbający jedynie o ziemskie 
cele, woleli zależeć od słabego patryarchy 
konstantynopolitańskiego, niż od potężnego 
naówczas papieża rzymskiego. 

W czternastym wieku książęta litewscy: 
Gedymin, a następnie Olgierd, odebrali 


książętom ruskim wschodnią Polskę po- 
między Bugiem i Dnieprem położoną. 
Księstwa ruskie: poznikały i zostało tylko 
księstwo moskiewskie obejmujące Moskwę, 
Murom i inne kraje przez turańskie ludy 
zamieszkałe. 

Litwa za sprawę królowej Jadwigi nie- 
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długo potem połączyła się z Polską,- 


i 


zamianowali głową moskiewskiego koś- 
cioła metropolitę rezydującego w mieście 
Moskwie, stali się chrześcijanie tamtejsi 
podwójnymi schyzmatykami, gdyż odszcze- 
pili się od schyzmatyckiego kościoła wscho- 
dniego, tworząc kościół podwójnie schy- 
zmatycki moskiewski, który wbrew praw- 
dzie nazwali „prawosławnym*, czyli pra- 


Babice: Cudowny obraz Matki Boskiej. 
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a z nią i wschodnie dzielnice naszej oj- 
czyzny i Wołyń, Podole i Ukraina wró- 
ciły do Polski. 

Teraz wyznawcy religii wschodnio- 
chrześcijańskiej czyli greckiej, znaleźli się 
częścią w Polsce, częścią w księstwie 
moskiewskiem. W księstwie tem pod 
wpływem swoich książąt, którzy już i kon- 
stantynopolitańskiego patryarchy słuchać 
nie chcieli i wbrew wszelkim prawom 


wowiernym. Natomiast w Polsce ludzie 
greckiego wyznania pod wpływem wol- 
ności i oświaty, zaczęli przychodzić do 
przekonania, że wiara ich nie jest prawo- 
sławną, czyli prawowierną, lecz schyzma- 
tycką. Aż wreszcie w r. 1595 za stara- 
niem metropolity kijowskiego Michała Ro- 
hozy, oraz. innych duchownych, zebrał się 
synod, czyli sejm duchowny w Brze- 
Ściu litewskiem, na którym zawar- 


to unię pomiędzy kościołami rzymskim 
i greckim. 

Wyraz „unia* pochodzący od słowa 
łacińskiego „un us“ po polsku: jeden, 
znaczy tyle, co zlanie się, zjednoczenie 
w jedno nierozdzielne ciało, w jedną nie- 
rozdzielną całość. Na mocy unii brzesko- 
litewskiej wyznawcy wiary greckiej w Pol- 
sce, powrócili na łono kościoła rzymsko- 
katolickiego, przy czem pozostawiono im 
prawo odprawiania nabożeństwa w języku 
cekierwnym, przyjmowania Komunii pod 
dwoma postaciami, t. j.. nie w samym 
chlebie tylko, czyli opłatku, lecz w chle- 
bie i winie, oraz liczenia czasu według 
starego kalendarza, księżom zaś ich wol- 
„ność wstępowania w związki małżeńskie. 


W ten sposób powstał obrządek 
grecko-katolicki, czyli unicki, nazwany tak 
Od zawartej unii, który jako uznający pa- 
pieża rzymskiego za głowę kościoła, jest 
tak samo katolicką wiarą, jak 
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obrządek rzymski, a różni się od- 


niego jedynie zewnętrznie, odpra- 
wianiem nabożeństwa w. języku cerkiew- 
nym, serbsko-bułgarskim, przyjmowaniem 
komunii, pod dwoma postaciami chleba 
i wina, oraz liczeniem czasu wedtug sta- 
rego kalendarza. 

Ta ostatnia różnica, najbardziej wpa- 
dająca w oczy, ma właśnie najmniejszy 
związek z istotą religii, a polega wy- 
łącznienapomyłce w rachowaniu 
czasu. 

Kalendarz, czyli sposób liczenia czasu, 
w gruncie rzeczy nic nie ma wspólnego 


z religią і nie jest, ściśle biorąc ani ka- 


tolickim, ani chrześcijańskim ; pochodzi 
bowiem z czasów pogańskiego Rzymu. 
Chrześcijańskiem jest w niem to tylko, 
że obecnie liczymy czas, nie jak staro- 
żytni Rzymianie od założenia Rzymu, lecz 
od najważniejszego dla chrześcijan wyda- 
rzenia, od urodzenia Jezusa Chrystusa, 
oraz że notujemy w kalendarzu dnie świą- 
teczne. | 

Wiadomo, że czas dzieli się na lata, 
miesiące tygodnie i dnie, z których osta- 
tnie znów dzielą się na godziny, godziny 
na minuty, a minuty na sekundy. 


Sekunda jest to najmniejsza część 
czasu. Gdy będę liczyć zwolna raz, dwa, 
trzy, cztery i td. to czas, który upływa 
za wymówieniem każdego z tych słów: 
raz. dwa, i td. nazywa się sekundą. Sześć- 
dziesiąt takich sekund tworzy minutę, a 60 
minut, czyli trzy tysiące sześćset sekund 
godzinę. 

Pełny dzień czyli doba, od 12 еј do 
do 12-ej w nocy liczona, ma godzin 24. 

Wiadomo także, że u liczących według 
starego kalendarza, jak np. u katolików 
greckiego obrządku, wszystko jest później 
о dni 13-cie, tak że gdy u nich liczą np. 
l-go sierpnia, to w rzymskim kalendarzu 
jest już 14-sty. 

By zrozumieć przyczynę tej różnicy, 
trzeba poznać historyę kalendarzy, starego 
i nowego. 

Na 45 lat przed narodzeniem Chry- 
stusa, był konsulem Rzymu, czyli naj- 
wyższym urzędnikiem ówczesnej Rzeczy- 
pospolitej rzymskiej Juljusz Cezar. Był 
to bardzo mądry człowiek, pozaprowadzał 
niemało ulepszeń w prawach i urządzeniach 
rzymskiego państwa, a między innemi po- 
prawił także ówczesny kalendarz rzymski. 

Według. kalendarza tego rok miał 365 
dni. Otóż Cezar zauważył, że licząc rok 
za rokiem tyle dni, popełniamy gruby 
błąd, gdyż prawdziwa długość roku wy- 
nosi 365 dni, 5 godzin, 48 minut i 46 
sekund, tyle czasu bowiem potrzebuje 
ziemia nasza na obejście raz do koła 
słońca. Za czasów Cezara mniemano 
wprawdzie, że to słońce tyle czasu po- 
trzebuje na obejście do koła ziemi, dłu- 
gość roku jednak już wówczas ściśle obli- 
czoną była. | 

Wobec tego, iż długość ta wynosi 
nierówno 865 dni, 5 godzin, 48 mi- 
nut i 46 sekund, gdybyśmy całkiem do- 
kładnie liczyć chcieli i przyjęli jednego 
roku, iż nowy rok zaczyna się o północy 
l-go stycznia, to w następnym roku po- 
winienby być początek jego o godzinie 
5-е] 48 minut 46 sekund rano, w trzecim 
o 10-ej 37 minut 32 sekund przed po- 
łudniem, w czwartym o 4-tej godzinie, 
26 minut i 18 sekund po południu i tp. 
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Naturalnie, że takie liczenie początki! 
roku jest niemożliwem. Rozumiał to Cezar 
i dla tego inny wymyślił sposób. Powie- 
dział sobie: 5 godzin 48 minut i 46 
sekund, to przecież prawie 6 godzin. 
Jeżeli opuszczamy co roku te godziny, 
minuty i sekundy, to opuszczamy pra- 
wie 6 godzin, w ciągu więc lat czterech 
opuścimy 24 godzin tj. jedną dobę, czyli 
jeden pełny dzień; dodajmy więc każdemu 

«czwartemu rokowi dzień jeden, a napra- 
wimy to, cośmy przez poprzednie trzy 
lata popsuli i błąd wyrównamy. 

Postanowił przeto, iż co lat cztery 
„rok ma mieć nie 365, ale 366 dni, po- 
nieważ zaś wszystkie miesiące roku miały 
wówczas, tak jak i teraz po 30 albo po 
31 dni, tylko luty liczył ich 28, dodał 
ten dzień lutemu. 

Taki rok o 366 dniach, w którym luty 
ma 29 dni, nazywa się przestępny m, 
bo przestępuje zwykłą liczbę dni roku 


- O jeden. 


Poprawiony w ten sposób kalendarz 
rzymski, pogański, nazwano ju lja ń- 
skim, od imienia Cezara: Juljusz czyli 
Juljan. 

Poprawka wprowadzona przez Cezara 
była bardzo rozumną, ale niecałkiem do- 
kładną. Niedokładność tkwi w tem mia- 
nowicie, że Cezar przyjął, iż 5 godzin, 
48 minut i 46 sekund to prawie 6 go- 
dzin. To „prawie“ niby niewielkie, bo do 
6-ciu godzin brakuje tylko 11. minut i 14 
sekund. Policzyć w roku 12 niecałych 
minut, to niby nic nie znaczy, ale jak 
je zaczniemy doliczać rok za rokiem przez 
lat 100 czyli wiek, to urośnie z nich 
„przeszło 18 godzin, po 9 wiekach tydzień, 
po kilkunastu miesiące i td. Przyszłoby 
wreszcie do tego, że Boże Narodzenie 
byłoby na wiosnę, a jajka wielkanocne 
Święciliby nasi potomkowie w żniwa, 
przecież wieki całe upłynęły zanim spo- 
strzegli ludzie, jaki błąd w rachubie czasu 
popełniają i do czego to prowadzi. 

Dopiero w 1600 przeszło lat po Ce- 
zarze, spostrzegł to papież Grzegorz XIII., 
a nie dowierzając sobie, czy się nie myli, 
zwołał astronomów, tj. ludzi ~ uczonych, 
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którzy bieg gwiazd i planet śledzą i ob- 
liczają i polecił im zbadanie, czy i jaki 
błąd wynika z postanowienia Cezara, by 
co czwarty rok jeden dzień dodawać. 


Astronomowie obrachowali, że błąd 
jest i wynosi już dni dziesięć. Było to 
w r. 1582. i 

Wówczas Papież Grzegorz XIII. po- 
stanowił, że rok 1582, będzie miał dla 
wyrównania popełnionego błędu, tylko 
355 dni, a mianowicie, że w paździer- 
niku tego roku opuści się dnie: 5-ty, 6-ty 
i td. aż do 14-go i zaraz po 4-tym paź- 
dziernika liczyć się będzie 15-іу. Ażeby 
zaś na przyszłość błąd ten się nie po- 
wtarzał, zarządził, że w każdym wieku, tj. 
w każdych stu latach ma być nie 25, 
tylko 24 lat przestępnych, a jedynie co 
czwarty wiek, jak dawniej, 25 lat takich. 

W kalendarzu juljańskim lata kończące: 
stulecie tj. takie jak rok: 1000, 1100, 
1200, 1300 i tp. są przestępnemi i mają 
po 366 dni w nowym poprawionym przez: 
przez Grzegorza XIII, lata takie tylko co 
czwarty wiek są przestępnemi, t. j. tylko 
w roku 1600, 2000, 2400, 2800, 3200 
i td. we wszystkich zaś innych wiekach, 
a więc roki: 1700, 1800, 1900, 2100: 
i td., są zwyczajnymi о dniach 365-ciu. 

Poprawienie kalendarza według zarzą- 
dzenia Grzegorza XIII. było bardzo rozum- 
` nem і użytecznem, nie Wszyscy jednak ludzie 
mieli tyle rozumu, by pojąć, że tu nie 
chodzi o żadne religijne zasady, 
lecz ечупіе о należyte: 1 pra- 
widłowe liczenie czasu. Tylko 
katolicy rzymskiego obrządku zastosowali 
się zaraz do nowego kalendarza, który 
od imienia papieża brzmiącego po łacinie 
„Gregorius*, gregoryańskim nazwano. 
inni chrześcijanie, nieuzna- 
jący papieża rzymskiego za głowę Ko- 
ścioła, dlatego jedynie, że to papież właśnie 
poprawił kalendarz, przyjąć nowego ka- 
lendarza nie chcieli i liczyli dalej błędnie 
według juljańskiego. Dopiero w XVIIl-ym 
wieku, tj. przeszło sto lat temu, pomiar- 
kowali się, iż popełniają niedorzeczność 
-i zaczęli rachować czas jak należy. 

Obecnie trzymają się dawnego kalen- 


darza jeszcze tylko Moskale, wyznający 
religię prawosławną, a raczej carosławną, 
jakoteż katolicy obrządku greckiego. 
Moskale źle czas liczą, bo tak chce 
i każe car. A chce tak i każe, gdyż 
radby, ażeby inoskiewska religia, której 
on jest papieżem od czasów cara Piotra, 
zwanego wielkim. różniła się jak najbar- 
dziej od katolickiej. Niech będzie źle, 
głupio, byle inaczej niż u katolików! 
Unici, czyli katolicy greckiego ob- 
rządku, wracając w r. 1595 na. łono Ko- 
Ścioła katolickiego, zastrzegli sobie, jak 
to już powiedzieliśmy wyżej, prócz od- 
prawiania nabożeństwa w  cerkiewnym 
języku i komunii pod dwoma postaciami, 
także używanie juljańskiego kalendarza 
i trzymają go się dotychczas. Uczynili to 
wówczas z niezrozumienia, że czas źle 
liczą i z przywiązania do dawnych form 
zewnętrznych służby Bożej, zaliczając myl- 
nie do form tych także i kalefidarz. 
Uczynili wówczas źle i teraz źle czy- 
nią, trzymając się juljańskiego kalendarza, 
gdyż popełniają przez to niedorzeczność 
błędnego liczenia czasu, a co gorsza, 
odróżniają się przez to w sposób jaskrawy 
do kościoła katolickiego, do którego na- 
leżą, a stają pozornie podobnymi do mo- 
skiewskiego, zwanego prawosławnym, 
z którym nic wspólnego nie mają. Za 
trwanie w tym błędzie odpokutowali unici 
krwawo w ziemiach polskich pod Moska- 
lem, rząd carski bowiem właśnie na pod- 
stawie tego podobieństwa, uważał ich za 
prawosławnych i gwałtem zmuszał do 
wyznawania prawosławnej wiary. Wiara 
ta, jak wykazaliśmy, wyżej, jest podwójną 
schyzmą, podwójnem  odstępstwem od 
wiary katolickiej, a to tembardziej, iż tylko 
do czasu panowania cara Piotra, nazwa- 
nego przez historyków moskiewskich 
„wielkim*, był głową prawosławia du- 
chowny, metropolita w mieście Moskwie 
rezydujący — car Piotr bowiem w r. 
1700, rozgniewany na ówczesnego me- 
tropolitę kazał go zabić, a duchowieństwu 
schyzmatyckiemu zapytującemu kto teraz 
będzie głową ich kościoła, odrzekł, wska- 
zując na siebie: ja nią jestem. Odtąd 
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papieżem moskali jest car, niemający, 
nawet w schyzmatyckiem kościele, cha- 
rakteru duchownego. 


Do wyznawania tej carosławnej wiary 
starał się rząd moskiewski przez sto lat 
bez mała, przymusić unitów. Opierają- 
cych się słał tysiącami w Sybir, tysią- 
cami katował i zabijał. Teraz dopiero 
osłabiony przez Јарой- 
czyków, zwolnił nieco w ostatnich la- 
tach prześladowanie unitów, którzy ko- 
rzystając z wolności przechodzenia z pra- 
wosławia na inne wyznania chrześcijańskie, 
tysiącami przechodzili na obrządekrzymsko- 
katolicki, by się uchronić na przyszłość, 
nawet i od zewnętrznego podobieństwa 
do schyzmy. 

Stosowanie się do juljańskiego kalen- 
darza jest i z innych powodów nader nie- 
korzystnem i niepraktycznem ; obecnie 
wszystkie dnie w tym kalendarzu przypa- 
dają o 13 dni później, niż w poprawio- 
nym gregoryańskim, do którego cały 
ucywilizówany świat się stosuje. Swięta 
stałe wypadają również o 13 dni później. 
Gorsze jeszcze zamieszanie ze Świętami 
ruchomemi, tj. stosującemi się do terminu, 
w jakim przypada Wielkanoc. Według prze- 
pisów kościelnych, Wielkanoc rozpoczyna 
się w pierwszą niedzielę po pierwszej 
pełni, po wiosennem porównaniu dnia 
z nocą, tj. po dniu 21. marca; a to dla- 
tego, ażeby Światło księżycowe na niebie 
było podczas wielkiego tygodnia świąt 
wielkanocnych takie ѕате,. jak w dniu 
Śmierci na krzyżu i zmartwychwstania 
Zbawiciela. Wspomniana pełnia bywa raz 
prędzej, raz później po 21. marca i dla- 
tego wielkanoc przypada raz zaraz po 
2l-ym tego miesiąca, innym razem w ty- 
dzień, we dwa tygodnie, albo nawet 
і w cały miesiąc po dniu tym, jeżeli 
pierwsza pełnia po 21-ут wypada do- 
piero w drugiej połowie kwietnia. W ka- 
lendarzu juljańskim 21. marca przypada 
na 3-go kwietnia, jeżeli więc pełnia jest 
między 3-cim a 23-cim kwietnia, to Wiel- 
kanoc łacińska i grecka, czyli jak u nas 
zwykle mówią, polska i ruska, są razem 
w tę samą niedzielę, w przeciwnym razie 


ruska o tydzień, albo о 2 tygodnie pó- 
źniej. 

Z trzymania się juljańskiego kalen- 
darza wynikają najrozmaitsze niedogo- 
dności, a nawet niedorzeczności, zwłaszcza 
tam, gdzie katolicy obu obrządków 
razem pomieszani żyją,. jak to zresztą 
najczęściej bywa. Mąż rzymskiego ob- 
rządku ma święta Bożego Narodzenia 
dnia 25. grudnia, żona obrządku greckiego 
te samiuteńkie Święta 7. stycznia. Wiel- 
kanoc raz mają razem, to znów osobno 
1 td. a wszystko to z tej racyi tylko, że 
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w kalendarzu juljańskim w ciągu stu lat 
jest 25, w poprawionym zaś gregoryańskim 
tylko 24 lat przestępnych ! 

Streszczając wreszcie to, cośmy długo 
i szeroko omówili widzimy, że pomiędzy 
obrządkiem rzymsko-katolickim, a grecko- 
katolickim, czyli unickim, nie ma we- 
wnętrznej, istotnej różnicy, są tylko ze- 
wnętrzne, polegające na odprawianiu na- 
bożeństwa w odmiennych językach, przyj- 
mowaniu Komunii w innej formie i błędnem 
liczeniu czasu przez wyznawców  grecko- 
katolickiego obrządku. 


ONN 


ZUCHWAŁY KUŚNIERZ. 


Nie należał jeszcze do powstańców. 

Był chory przez całą zimę, dopie- 
ro w kwietniu rozpoczął pracować, 
a wtedy już każde rano stawały przed 
nim wieści, skrami migocące, i sze- 
ptały : 

„— 147 tam, idź, idź tam, idź... 

— Таш zrywają pęta —idź pomóż 
je targać... szepce jedna, jasna wieść 
od lasu płynąca. 

— Таш za wolność wre walka, idź 
pomóż zdeptać tyrana, szepce druga 
wieść od Litwy ciągnąca. 

Ale Bąkiewicz powiada do przyja- 
ciela. 

Nie mogę jeszcze iść „w lasy"... 
chorowałem długo, teraz jeszcze 8-go 
maja ślub mój będzie: 

Paweł porwał się z gniewem: 

— Teraz się żenisz i teraz ci we- 
sele w głowie?... 

— A jakże ciemnego ojca zosta- 
wię 2... Nie pójdę na pole bitwy do- 
kąd nie przywiodę sieroty tej biednej 
do domu i nie powiem ojcu: Syn 
twój idzie walczyć, synowa ci będzie 
opieką. 

Więc przy końcu kwietnia pojechał 
do Radomska. 

Do weselą wszystko przygotowane. 


Dnia 3-go maja rano ślub, potem 
razem do Warszawy, ojcu do nóg się 
schylą, długo gawędzić będą, długie 
będą szepty i pożegnania, ale nikt go 
nie wstrzyma. | 

Jutro rano ślub. Zośka sierota wie- 
niec już ma upleciony, druchny jej 
białą sukienkę ubierają mirtem, wedle 
zwyczaju śpiewają żałobnie. 

„Panna młoda jak jagoda, 

„Stoi we drzwiach — płacze. 

„Kiedyż ja cię, w mojej chacie 

„Ти znowu, obaczę*. 

— Obaczysz mię Zośka, obaczysz, 
szepce Bąkiewicz do dziewczęcia. 

Jutro tylko ślub, a potem, jak się 
walka skończy dopiero będzie wesele. 
Nie płacz — nie wstrzymuj, woła kraj, 
woła lud, woła krzywda. 

Jutro do widzenia... szepce jeszcze 
raz na pożegnanie 1 idzie do kolegi 
na nocleg. 

Cicha, jasna, noc majowa. 

W miasteczku głucho, jakby opu- 
stoszałe było, tylko moskiewskie stra- 
że snują się z hałasem, pijanym okrzy- 
kiem 1 brzękiem broni. 

= осо Slub |. aa kuśnierz... 
jutro REA jej sierocie... a potem 
w 1а5 1.. 
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— Pastoj! — woła soldat. W no- 
cy bez latarki nie wolno chodzić. 

— Nie wiedziałem o tem, nie je- 
stem tutejszy. Do trzeciego domu idę, 
kilkanaście tylko kroków stąd. 

Lecz „władza“ nie pyta, ile kroków 
kto chce przejść. „Władza* ma prawo 
i rozkaz aresztować tych, którzy bez 
latarek chodzą po 9-tej, więc kuśnie- 
rza wiodą, zamykają do więzienia i biją. 

O! Zośko ty biedna, nie czekaj 
rano na swego sokoła, ślubu nie bę- 
dziesz brała, w wianek się nie ubie- 
rzesz, nie ustroisz się w białą sukien- 
kę, już wszystko będzie inaczej na 
dzień 3-g0 maja. 

Rano o 9-tej godzinie, w tej sa- 
mej, w której miał być ślub kuśnierza, 
stoi on biedny przed groźnem obli- 
czem oficera moskiewskiego i słucha 
przekleństw całą litanię. 

Blednie, to mu znów czoło krwią 
opływa. Milczy, to znów rzuca słowo 
odpowiedzi pełnej oburzenia. 

—  Buntowszczyk! Padlec! po coś 
tu przyjechał? Jak Śmiałeś bez latarki 
wychodzić na ulicę ? 

— Przyjechałem na ślub! 

— Ja ci dam ślub z nahajką, z kaź- 
nią, z katorgą wam się żenić teraz, 
z szubienicami, łby wam ucinać... po- 
każ listy jakieś tu poprzywoził? 

— Nie mam żadnych. 

Oficer znów, klnąc obrzydliwymi 
wyrazami, powtarza: 

— Dawaj listy! 
zmawiałeś się! 

— Przyjechałem na mój ślub! 

—  Zrewidować go!.. pod baty 


Powiedz z kim 


go!... 
A gdy po długiej godzinie męczar- 
ni, znów oficer w twarz kuśnierza bi- 
je 1 bezwstydne wyrazy rzuca mu 
w Oczy, przerwała się nić cierpliwości 
u biednego Bączkiewicza, szarpnął rę- 


kę, wyrwał z łap sołdata i oficerowi 
wymierzył policzek. 

Zgroza!... 

Zbrodnia |... Zadrżały mury w wiel- 
kiej sali, moskiewskie serca omdlały 
z przerażenia. ' | 

Wszak to nic, iż jednego Polaka 
od dwu godzin biją, ale iż on raz 
uderzył Moskala — sąd — wyrok 
śmierć. | 

Już ci, Zośka, po weselu i po szczę- 
ściu ! 

Zuchwały kuśnierz już z kaźni nie 
wyjdzie, ręka już jego nigdy z kajdan 
obroży się nie wyzwoli. 

Po sześciu tygodniach ciężkiego 
więzienia odstawiono Bączkiewicza do 
Piotrkowa, a tam Reden, generał ma- 
jor, ma dać wyrok. 

Wyszedł bez latarki w nocy, w Ra- 
domsku, oto akt oskarżenia. 

— Niechciał dać listów, które z so- 
ba przywiózł. — Uderzył w twarz ofi- 
cera... moskiewskiego oficęra, carskie- 
go oficera. 

Generał major Reden surowe ma 
oblicze. 

— Jak Śmiałeś? Zuchwalcze! Ło- 
trze! | 

I znowu katowali go, aż przytom- 
ność zupełnie stracił. W gorączce był, 
gdy go wieziono w Piotrkowie pod 
żydowski cmentarz na miejsce strace- 
nia, w gorączce był, gdy kapłan z osta- 
tniem słowem pociechy do niego się 
zbliżył, bo jeszcze szepnął: 

— Nie wiedzialem, że nie wolno 
bez latarki. 

W sobotę 20 czerwca powieszono 
zuchwałego kuśnierza w Piotrkowie. 

W tydzień potem szła Zośka za 
trumną jego ojca w Warszawie, a Re- 
den wydał ostrzejsze rozporządzenia 
co do karania zuchwalców, pokazują- 
cych się bez latarek na ulicy. 


NEA? 


| язар р, == 


Chrzest Polski — w 946-1а rocznicę. 
Tysiąc lat blisko dobiega do mety, 
Jakby dzień jeden naprzeciw wieczności, 
Jakoby chwilka przeżytej ludzkości 
— Polska przyjęła chrzest wielki i święty! 


Lecą bałwany, strącane do rzeki, 
I lud się tamże po chrzest święty garnie, 
Ginie Swiatowid, giną bożki marnie — 
Panuje Chrystus, Bóg — Stwórca na wieki. 
_ Uczą kapłani zasad wiary Świętej 
Na miejscu świątyń pogańskich, zburzonych, 
Lud chętnie słucha tych słów oświeconych 
łaską Istoty na krzyżu rozpiętej. 
Godło zbawienia wystrzela w niebiosa, . 
W promieniach słońca błyszczy się cudownie, 
Jakoby świadczyć chciał nam przewymownie: 
W nim prawda, światło i ożywcza rosa. 
-Kto apostołem był głównym w tej sprawie, 
Kto się przyczynił do zbożnego celu, 
Kto doprowadził do nieba tak wielu? — 
Oto Dąbrówka czeska w Mieczysławie. 


I służył naród Ci polski, o Boże! 

Przez długie wieki przelewał krew chętnie, 
Za sztandar wiary walczył tak namiętnie, 
Krzewił naokół Jej zbawienne zorze.... 


Przyjmuje Litwa Twe zasady Święte 

Za pośrednictwem Jadwigi na tronie, ` 

Со, jak Dąbrówka, staje w Jej obronie 

| wieńczy dzieło przez nią rozpoczęte.... 

Chrzest wody w chrzest krwi łatwo się zamienił, 

We krwi też Polska krzyżmo święte bierze, 

W krwi okąpana przeczystem jeziorze — 

Tyś Ją o Boże już dawno ocenił. | 

Zbaw ją dla zasług, przeważ lepszą szalę, 

Bo Polakowi dałeś tkliwe serce, ` 

Ogień miłości w maleńkiej iskierce, 

Wiarę, nadzieję ku Tobie w zapale! 
| Adam Jesionek. 
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POLSKA. 


Tyle razy słyszy się to słowo Pol- 
ska w potocznej mowie i na zgroma- 
dzeniach, czyta się je w gazetach i 
książkach, a nie każdy z nas zastana- 
wia się nad tem, co to słowo znaczy 
i jakiemu odpowiada pojęciu. · 

[ rzeczywiście niejeden z nas, wy- 
mawiając to słowo: Polska — nie wie 
dobrze, co wypowiedział i nie umiałby 
słuchającym go wytłumaczyć. 

Jedni myślą, że Polska, to tylko 
jakiś kraj za granicą prusko-rosyjską 
tam koło Warszawy, skąd przychodzi 
tutaj lud zbiedzony, szukający chleba, 
jak my u Niemców; inni myślą, że 
Polska to kraj jakiś koło Krakowa, 
tam, gdzie jest Wawel, z grobami kró- 
lów polskich, z grobami księcia Józefa, 
Mickiewicza i Kościuszki, innym wre- 
szcie się zdaje, że Polska to wszystko, 
co było kiedyś dawno, o czem piszą 
w starych księgach, jako to o królach 
i wojownikach, ale że tego już dziś 
niema, zatem niema i — Polski. 

A ci wszyscy ludzie mylą się grubo 
i sądząc tak, czynią krzywdę sobie i 
drugim. Bo Polska, to nie żaden kraj 
daleko od nas odległy, ani przeszłość 
nasza, co już niepowrotnie minęła, ani 
nie Kraków, ani nie Warszawa, ani 
Księstwo, ani Galicya, ani nie Sląsk — 
jeno Polska to cały nasz kraj i my 
jego dzieci. 

My sami z tem wszystkiem, co mó- 
wimy, co czynimy, do czegośmy przy- 
wykli — to jest Polska, ona w nas 
mieszka, a my w niej. Nie szukać jej 
daleko. Nie wygrzebywać jej w prze- 
szłości, ani — czekać jej przyjścia z ju- 
trzejszym dniem, bo Polska, to nasza 
ziemia, nasza mowa, nasza wiara, serca 
i dusze nasze, całe nasze życie, wszy- 
stkie nasze dążenia i cele. Do Polski 


nie potrzeba osobno iść, bo ona jest 
z nami i w nas, nie trzeba jej szukać, 
bo ona mówi naszemi własnemi usty, 
nie trzeba jej wcale granic; zakreślać, 
bo ona — wszędzie jest tam — gdzie 
w zwartej masie żyją Polacy. 


Skoro przyjedziesz do Wiednia albo: 
do Berlina, to poznasz zaraz, żeś przy- 
szedł do Niemców, i ani pytać o to: 
nikogo nie potrzebujesz, tak samo: 
Francuzów poznasz w Paryżu, a Chiń- 
czyków w Pekinie — czemużby więc 
i z Polską i z Polakami miało być 
inaczej ? 

Skoro więc przyjedziesz do Kra- 
kowa, do Warszawy, do Lwowa, do 
Cieszyna lub Katowic, Gniezna, To- 
runia lub Peplina — toś przybył do 
Polski, a jeśli w miastach tych mie- 
szkasz, jesteś w Polsce. Prawda, że 
skutkiem przejść historycznych, sku- 
tkiem różnych zaborów napłynęło do 
miast tych wielu ludzi obcych, że często 
obcą mowę w nich słychać, ale to 
rzeczy samej nie zmienia, zawsze naj- 
więcej jest tam ludu, który mówi „ро. 
naszemu*, a więc po polsku i stwier- 
dza, że tam jest Polska. 

Kraje mogą mieć różne nazwy. Jest 
więc Księstwo, są Prusy Zachodnie, 
albo raczej Królewskie, jest Sląsk pru- 
ski i austryacki, Galicya, Wołyń, Po- 
dole i Mazowsze, ale niema mowy — 
poznańskiej, ani zachodnio - pruskiej, 
ani śląskiej, tylko jest jedna mowa 
nasza, mowa polska, którą porozu- 
miewamy się ze sobą we wszystkich 
tych krajach, więc one tworzą jedną 
całość i są Polską, jak my wszyscy 
Polakami jesteśmy.. 

Polska była niegdyś bardzo potę- 
żnem państwem i miała silnie ugrun- 
towany byt polityczny. Skutkiem nie- 
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zgód wewnętrznych i zawiści sąsiednich | i królestwo włoskie z'drobnych księstw 
mocarstw, została później rozszarpaną | i królestw — w których mieszkał jeden 
i dostała się pod 3 zabory: rosyjski, | włoski lud. 
pruski i austryacki, straciła więc przez Tak samo jeden lud polski mieszka 
to byt polityczny, to jest, że niema | w wszystkich krajach należących do 
własnego króla czy prezydenta, ani | dawnego królestwa polskiego, czemuż 
własnego rządu, ale zostali na tej ziemi | więc mamy się dobrowolnie rozdzielać 
Polacy, pozostał na niej lud polski, | i wyodrębniać? Poznańczyk, to znaczy 
a ludu tego jest jeszcze więcej, niż | Polak urodzony w Poznaniu, Slązak, Po- 
dawniej i rośnie stale w coraz większe | lak urodzony na Sląsku, Kaszub, Polak 
miliony. urodzony na Kaszubach, Warmiak, Po- 
Scieśnić własne granice i zmniej- | lak urodzony na Warmii, Mazur, Polak 
szyć się jako naród moglibyśmy tylko | urodzony na Mazowszu, Gialicyanin, 
sami, gdybyśmy się  zapierali na- | Polak z Galicyi, Podolak, Polak z Po- 
szej polskości i mówili, że Polska tam | dola, ale wszyscy razem jesteśmy bra- 
gdzieś poza nami. Tego właśnie chcą | cia Polacy i jako tacy tworzymy Polskę. 
wrogowie nasi, więc mieliżbyśmy im Więc z wszystkiego, co się dzieje 
dopomagać ? na Świecie, powinno nas najwięcej ob- 
W zjednoczeniu jest największa siła, | chodzić, co się dzieje na ziemiach pol- 
więc gdy nas przemocą chcą rozdzielić | skich, bo to przecież u nas. A u nas 
i osłabić — natenczas my się łączmy | to nie znaczy tylko w Poznańskiem 
i ścieśniajmy łączące nas węzły. lub w Zachodnich Prusach, ale tak 
W zeszłym wieku dwa narody dały | samo w Krakowie, Lwowie, Warsza- 
nam w tym względzie dobry przykład. | wie, w Cieszynie i na Sląsku pruskim. 
Było dużo małych państewek, w któ- Wspólny powinien. być smutek, 
rych lud mówił po niemiecku, ale miał | wspólna radość i wesele wszystkich 
osobnych królów i osobne rządy. Po- | Polaków. 
łączyli się więc razem jako Niemcy Bo tak wzrośniemy w siły i bez 
i stworzyli dzisiejsze silne cesarstwo | względu na podziały i rozbiory stwo- 
niemieckie. Tą samą drogą powstało | rzymy potężną Polskę odrodzoną. 


BRNIE" 


Maksymilian hr. Fredro. 
MYSLI STAREGO CZŁOWIEKA. 


Miła praca lubo trudna, póki nie da- | Co niebo przeznaczyło, przestroga nie 
remna. uchroni. 
Największa obrona — nie potrzebować Większe dobro, z większą przychodzi 
obrony. pracą. 
Swoje w ustawiczności podlejsze by- Spokojna myśl — najlepsze ludzkie 
wa, niż cudze, lubo ono gorsze. szczęście. 
Со z daleka, to dobre, tak mniemanie Występki mają więcej naśladowników, 


niesie. aniżeli cnota. 
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Do Królowej Jadwigi. 


Jadwigo, można serc naszych władczyni, 
Zstąp na ołtarze piastowskich świątyni; 
PolskifTwój naród w koniecznej potrzebie 

Pożąda Ciebie. i 


Ty przezźzofiarę serca szlachetnego, 

Przez miłość Boga i ludu biednego 

Błyszczysz, jak złota jutrzenka na wschodzie, 
W polskim naradzie. 


Tyś Chrystusowi fitwę pozyskała 

J do braterstwa podwaliny dała: 

Тоојет to dziełem Polski z Litwą “иу == 
Skarbie nasz luby! 


Dziś z ziemi ojców naród Twój wygnany 

Tuła się w świecie lub dźwiga kajdany 

] szuka wśród gwiazd na odległem niebie 
Królowo, Ciebie... 


О, zstąp Jadwigo, na nasze ołtarze ! 

Naród Twój biedny poniesie Ci w darze 

Serce, ро stracie wolności znękane, 
Bólem wezbrane. 


Tygśból ukoisz, Ty nasze błagania 

O okres niewoli, o dzień Zmartwychwstania 

Przedłożysz Panu, wstawisz się za nami 
Swemi prośbami. 


Ku prośbom Twoim Pan świata się skłoni, 

Па ziemię białych Orłów i Родоп! 

Wejrzy łaskawie, nędzę naszą skróci, 
Wolność nam wróci. 


Zbudź się Jadwiga! Oto Polska cała 

jednem gorącem pragnieniem wezbrała: 

Znijdź na ołtarze świątyń Chrystusowych 
W ziemiach Piastawych. ` 


$erdynand Kuraś, włościanin. 
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ZAWIEDZIONY. 


Вуї {о piękny spokojny wieczór letni. 
Rzęsisto oświecone miasto leżało w po- 
śród kwiecistych ogrodów, wzywając ty- 
sięcznem swych płomieni Światłem niby 
w zapasy piękny, łagodny blask księżyca, 
który niechętnie posyłał swe srebrzyste 
promienie pomiędzy Światło gazowych la- 
tarni. Wesołe życie rozpływało się po 
ulicach i drogach, — choć noc swym cału- 
nem dawno ziemię objęła, to tu serca 
wszystkich biły gwałtownie w radości lub 
w bólu, w marzeniach, nadziejach i snach 
słodkich. 

W pobliżu leżało drugie miasto, w któ- 
rem znowu głęboki panował spokój. I tu- 
taj wielkie płyty granitowe — tylko, że 
niby całun Śmiertelny, dźwięk życia na 
nich nie zatętni; i tutaj kwieciste ogrody, 
lecz ból sadził kwiat, a łzy go wycho- 
wały. Trzebaby się w niem nieco rozpa- 
trzeć. 

Tylko bliżej przystąpcie, cóż się wa- 
hacie? Krok wasz nie zbudzi śpiących ; 
bez przeszkody możecie stanąć w samo- 
tnych ulicach spokojnego miasta, nikt wam 
/ drogę nie wejdzie, to wasze państwo. 


Wasze i bladego księżyca Światło. 
To miasto spokojne, — to cmentarz. Jak 
blade migają kamienie ze złocistemi gło- 
skami! Jak pobożnie klęczą biali anieli. 
Jak szepce coś i szeleści w gałęziach 
wierzb płaczących! Јак tajemniczą woń 
wydają kwiaty na grobach! Lecz cóż to 
za postać ukazuje się oczom naszym mię- 
dzy grobami? Tylko ostrożnie, spokojnie 
nieroztropny człowiecze, jest to taki czło- 
wiek, jak i ty. 

Wolnym krokiem, ze zwieszoną gło- 
wą, przechodzi obok pagórków Ки ła- 
weczce z darniny, co obok spróchniałego 
krzyża stoi. Nie boleść nad straconą dro- 
gą osobą maluje się na twarzy jego; nie, 
rozpacz przemawia z oka ponuro bły- 


Так, jeżeli duch znaleźć 


сет do ołtarza. 


szczącego, z rysów chorobliwie bladych 
młodego człowieka. 

Zmęczony. opiera głowę na przeźro- 
czystej prawie dłoni i głębokie westchnie- 
nie wydziera się z jego piersi. 

— Kilka tygodni... dni kilka tylko 
może — szeptał — a spoczywać tu bę- 


dę, tu obok mych rodziców, którzy już 


dawno mi drogę wskazali. Spoczywać ? 
może odpocznie- 
nie, który pozostawia, co ma najdroższego, 
w kłopocie i nędzy. O, droga żono! Za- 
pewne się nie spodziewałaś tego, gdyś 
przed kilku laty opuściła ojczyznę, rodzi- 
ców, przyjaciół, aby pójść za oblubień- 
Wtenczas przysiągłem, 
12 zastąpię ci rodziców, rozgniewanych 
twym krokiem; mąż miał być dla ciebie 
ojcem, matką, bogactwem i szczęściem ! 
A teraz, o mój Boże! Smiertelna choro- 
ba w mych żyłach krąży, siły me zła- 
mane, przysięga złamana; — jam ciebie 
pchnął w nieszczęście i niedostatek i te 
raz mam ciebie zostawić bez pociechy, 
bez podpory. — O, Boże! — zawołał, 
porywając się na równe nogi — co się 
zwiesz sprawiedliwym, dobrym nieskoń- 
czenie, jak przypuścić możesz, że żyją 
tysiące niepotrzebnych próżniaków, bez 
obowiązków, sobie na ciężar i szkodę, 
podczas gdy karmiciel, pocieszyciel, bez 
którego obejść się nie można, zabierany 
bywa od niemiłosiernej śmierci. 

Ukrył twarz w dłoniach, gorzkie łzy 
wylewając. Nagle drgnął. Któż to, co 
z lekka dotknął się jego ramienia? Obraca 
się... czyli go myli światło księżyca, którę 
przez gałęzie ciemnych cyprysów przenika? 
Czyli to jeden z aniołów marmurowych 
postawionych nad grobami? Lecz nie! To 
nie marmur! Blade wprawdzie i powie- 
trzne jest oblicze, ale oczy ciemne spo- 
czywają z współczuciem na młodym mał- 


żonku; biała szata Świeci dziwnym bla- 
skiem w поспут pomroku i cudownie, 
gdyby z gór niebieskich, brzmi głos jego 
przez głuchą ciszę. 

— Sądzisz, że bez ciebie obejść się 
nie można! — rzekła postać do zmie- 
szanego Śmiertelnika. — Człowiecze, ja- 
kiś dumny przy swem  niedołęstwie ! 
Czy możesz poznać drogi Najwyższego ? 
Zrozumieć jego odwieczne wyroki? Nie, 
tylko chwila się tobie należy, podług niej 
tylko sądzić potrafisz. 

Drżący stał młody człowiek przed 
nadziemskiem zjawieniem. 

— Ktoś ty? — zapytał wreszcie — 
który mnie nawiedzasz na tem samotnem 
tu miejscu? Czyś aniołem śmierci, coś 
przyszedł mnie odwołać do wieczności ? 
O, miej litość, miń mnie raz jeszcze, nie 
dla mnie, lecz z litości dla mej młodej 
małżonki, która we mnie wszystko straci! 

— Uspokój się — odrzekł łagodnie 
anioł — godzina twoja jeszcze nie wy- 
biła. Jestem ci ja posłannikiem Pana, 
który prowadzi Śmiertelnych do wiecznej 
ojczyzny ; dziś atoli Odwieczny, którego 
oskarżasz, mnie przysłał, abym cię ule- 
czył z twego szału, jakobyś ty, lub inny 
jaki człowiek był koniecznie potrzebny, 
niezbędny na Świecie! 

— Wiem ja wprawdzie — odrzekł 
młody małżonek spokojniejszy — że 
Pan może wypełnić wszystkie szczeliny, 
uleczyć ból każdy. Lecz ciężko nam, którzy 
nie widzimy Jego ciemnych dróg, poddać 
się zawsze, bez szemrania jego wyrokom. 
Patrz — czy te oto kamienie nie mówią 
to samo? Tutaj jedyny syn, największa 
radość rodziców; tam matka wyrwana 
z grona drobnych dziatek; tam grób 
_oblubienicy, co ze sobą wszelką nadzieję, 
wszelkie pragnienie kochanka zabrała do 
ziemi! O gdybym miał potemu siły, że- 
bym mógł oddać tych trupów życiu, ile- 
bym łez ususzył, ileby westchnień w hymny 
dziękczynne się zamieniło ! 

— Czy tak sądzisz? — odrzekł anioł 
poważnie. — Dobrze, siła ta, której pra- 
gniesz ma być tobie daną. Trzech zmar- 
łych, którzy tu spoczywają, możesz wskrze- 
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516, sami ciebie pouczą, czy twe przy- 
puszczenia były słuszne lub nie. 


— Jak! — zawołał młody człowiek 
i gorączkowy ogień oblał blade jego 
oblicze — czybyś mi chciał dać władzę 


wskrzeszenia umarłych ? О władzo пїе- 
pojęta, która mnie do Boga podnosisz ! 
Lżej umrę, jeśli tak wielu uszczęśliwię ! 
Trzech zmarłych oddać Światu, to może 
serce napełnić niewysławioną radością ! 
Lecz — zwrócił się do anioła — czy 
wolno mi wybierać pomiędzy grobami ? 

— Nie zupełnie — odrzekł duch. — 
Przynajmniej rok musiał minąć od Śmierci 
tych, których chcesz wskrzesić.  Dłuż- 


szego czasu sam byś nie pragnął, bo 


wiesz: — człowiek zapomina tak łatwo. 


— Wiem o tem i za dobrze — za- 
wołał młodzieniec przestraszony — lecz 
ci, których ja zbudzę, nie będą zapo- 
mnieni! | czegóż jeszcze się waham użyć 
siły Boskiej, jakąś mi udzielił | Każda 
chwilka jest ujmą w szczęściu tylu ludzi! 

Szukając, przechodził młody człowiek 
pomiędzy milczącymi grobami, każdy na- 
pis pilnie badając. 

— Nie was, drodzy rodzice — sze- 
ptał — przywołam do życia. Wybyście 
się tylko zbudzili, aby znaleźć syna wa- 
szego na marach; — błogo wam, że 
oszczędzono wam tego bólu! Ale 
tu... ten czarny, piękny krzyż... kogo 
grób znaczy? Ach, przypominam sobie ! 
To ojciec, którego przed rokiem śmierć 
nagle dzieciom wydarła. Biedni wszystko 
z nim stracili; bo matka już dawno 
umarła, syn, co ich mógł być podporą, 
zawsze rodzicom tylko robił zmartwienie. 
Pozwól mi, o duchu, oddać tego dobrego 
ojca swym dzieciom. 

Anioł skinął głową na znak zezwo- 
lenia i poruszył grób gałęzią palmową, 
którą miał w ręku. 

I o cudo! Јакобу mgła wietrzna 
dźwigać się poczęło coś z grobu, coraz 
gęstsza, wyraźniejsza, krzyż zadrżał lekko, 
a o niego opierała się blada postać męż- 
czyzny, z podziwieniem dokoła раїгғаса. 

— Zyczenie tego śmiertelnika, oddała: 
ciebie napowrót życiuż— rzekł anioł do 


wskrzeszonego. — Powróć do ziemskiego 
twego mieszkania. Przez dzień jeden po- 
zostań niewidziany, potem możesz dać się 
poznać i pozostać, albo, gdybyś sobie 
inaczej życzył, o tej godzinie powrócić 
możesz do tej mogiły. 

— Dzięki tobie — szepnął zmartwy- 
wstały — nie dla mnie, lecz dla dzieci. 
Spieszę wrócić im ojca i karmiciela. 

Z pewnością ten nie powróci do grobu! 
— rzekł młody człowiek z radością. — 
Żaden z moich wskrzeszonych tego nie 
uczyni!... Ach, ta mogiła, mogiła oto- 
czona mirtami i różami! Pokrywa ona 
młodą dziewczynę, córkę biednej wdowy. 
Zycie piękne otwierać się jej zdawało; 
była zaręczona z młodzieńcem, który 
prócz miłości mógł jej ofiarować przy- 
szłość świetną; w tem Śmierć przecięła 
nić życia, grób pochłonął młodą dziew- 
czynę. Lecz słowo me znów ją wskrzesi, 
odda córkę matce, kochankę kochankowi. 


. Już duch dotknął się grobu a z zieleni 
mirtów i róż kwiecia wysnuła się delikatna 
postać dziewicy, z błogim uśmiechem, 
gdy usłyszała słowa anioła, który jej dał 
napomnienie, by powróciła, jeżeli szczę- 
Ście ziemi trwałem nie znajdzie. 

— О moja matko! O mój luby! Was 
mam zobaczyć raz jeszcze! — szepnęła 
1 rozpościerając ramiona posunęła się 
z wietrzykiem wieczornym ku mieszka- 
niom ludzi. 

— Tylko jeden jeszcze, którego uszczę- 
śliwić mogę! — wzdychał młodzieniec. — 
O gdybym miał siłę nad wszystkiemi mo- 
„giłami! Lecz oto pomnik wspaniały ocie- 
niony płaczącemi wierzbami! Co tylko 
marmur i złoto mogło, widać tu złączo- 
nem, aby ozdobić grób drogiego Кге- 
wnego. Tak! To on! Młodzieniec, ostatni 
potomek hrabiowskiego rodu, duma, je- 
dyna nadzieja rodziców ! Z nim stare imię 
zginęło, zginą dalekie włości, tak, że nie 
ulega wątpliwości, powrót jego napełni 
pałac rozkoszą — jego wzbudzę. 

I skoro wymówił te słowa, szeleścić 
poczęło w gałęziach wierzby i blady 
młodzieniec uśmiechał się na podzięko- 
wanie obydwom. 
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„czarodziejskim urokiem. I 


— Ja bym miał powrócić do mego 
grobu — odrzekł zmartwychwstały na sło- 
wa anioła ; — ja, com tak niechętnie żegnał 
się z tym światem, co ze mną tyle na- 
dziei pochowano? O nie, ty dobrotliwy 
Śśmiertelniku, dobrowolnie nie powrócę ; 
a ty drogi aniele, podaruj mi jeszcze wiele 
lat życia, z którego zaledwie wiosnę sko- 
sztowałem ! 

Po tych słowach zbudzony młodzian 
się oddalił ; anioł zaś szepnął młodemu 
człowiekowi do ucha: 

— Jutro o tej samej godzinie oczekuj 
mnie tutaj — i znikł. 


% + 


+ x 

Znów spokój wieczorny zawisł nad 
cmentarzem, znów księżyc pogodnie swe 
światło snuł po niebie i po mogiłach, 
młody czło- 
wiek już czeka, bledsze tylko nieco ma 
usta, nieco więcej rozpalone lica i blask 
niezwykłym ogniem płonie. Długo już 
czeka u grobu z czarnym krzyżem; teraz 
wybija przeznaczona godzina i natychmiast 
też. anioł jest przy boku jego. 

— Otošmy oboje się znów. zeszli! — 
zawołał w uniesieniu młody człowiek — 
ale moi wskrzeszeni nie przyszli i też nie ` 
przyjdą. О, wiedziałem dobrze! Choć nie 
byli niezbędnymi dla Świata, to jednak 
nimi byli dla szczęścia swych rodzin ; ach, 
żebym to mógł iść za nimi i być świad- 
kiem radości w chwili, kiedy poznać się 
dadzą! | | 

Anioł піс nie odpowiedział; tylko: 
palcem wzniesionym pokazywał na mglistą 
wstęgę, która do nich się zbliżała. Teraz 
stanęła i młody człowiek poznał z prze- 
rażeniem pierwszego ze wskrzeszonych, 
ojca osierociałej rodziny. 

— Ту powracasz? — zapytał ze zdzi- ` 
wieniem — Ty, który karmisz twą ro- 
dzinę, za którym tyle płakano, czy jeden 
krótki rok już wytarł pamięć o tobie? 
Czyś się obawiał, że nie przyjmą ciebie 
z radością ? 

— Nie takie powody prowadzą mnie 
napowrót do mej mogiły odrzekł: 
wskrzeszony. — Nie, żyję jeszcze w pa- 
mięci dziatek i z radością nieopisaną przy- 


witałyby опе powracającego ojca! Ale 
jednak wolę wrócić — aby nie zepsuć 
dobrego, którego Śmierć ma dokonała. 

` — Dobrego! zawołał młodzieniec 
zdziwiony. — Ty, co przez Śmierć twoją 
rodzina twoja została wtrącona w nędzę 
i niedostatek ? 

— Тесот i ja był zdania — odrzekł 
ojciec — posłuchaj : 

Z nieokreślonem uczuciem pobiegłem 
ku domkowi, w którym z moimi mieszkałem 
i wstąpiłem niepostrzeżony w grono mych 
dziatek. Wszystkie były w domu, wszystkie 
ośm od czternasto-letniej Joasi do pięciolet- 
niego Stasia. Och jak serce moje na ich wi- 
dok się ucieszyło! A dokoła ani znaku nie- 
dostatku, żadnego sprzętu nie brakowało 
w izdebce; dziatki były przyzwoicie ubrane 
і pojedyncza, lecz dostatnia strawa stała 
na stole ! 

— To Joasi dzieło — pomyślałem — 
która już od Śmierci matki zajęła się tak 
starannie młodszem rodzeństwem. Lecz 
skąd płyną środki na ich utrzymanie 2... 
Praca jej niewystarcza na to; obcy ludzie 
tyle nie uczynią. 

Wtem usłyszałem szelest w przyległej 
izdebce — tam była moja pracownia... 
wstąpiłem. I cóż mi się przedstawiło. 
O jaka rozkosz dla mego ojcowskiego 
serca! Tam siedzi mój najstarszy syn, 
którego już od lat wielu nie- zwałem sy- 
nem, nie przez Śmierć, ale przez grzech 
utraciłem go od dawna. Siedział przy war- 
stacie i pracował z gorliwością, że radość 
była nań patrzeć ! 

— Muszę dzisiaj jeszcze dokończyć— 
rzekł do dwóch czeladników zatrudnionych 
w pracowni — wyście jednak już nad czas 
pracowali; odłóżcie zatem do jutra. 

Czeladnicy odłożyli narzędzia i od- 
dalili się; jam poszedł za nimi na ulicę, 
przysłuchując się ich rozmowie. 


— РгасомаЊут jeszcze z godzinę— 
rzekł pierwszy — gdzie majster taki przy- 
kład daje, tam o to nie chodzi. 

— Tak, tak — odparł drugi, starszy 
czeladnik, który długi czas u mnie pra- 
cował — zna on się na swem rzemiośle, 
niemal tak, jak jego ojciec. 
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Nie spodziewałem się nigdy w Świecie, 
że z tego chłopaka jeszcze coś będzie. 


` Jako dziecko wprawdzie nie był tak złym; 


ale potem dostał się w złe towarzystwo, 
niepomogły żadne prośby i przedstawienia 
— szedł prostą drogą, z góry na dół. 
Lecz odkąd ojciec go odumarł — wieść 
tę otrzymał bowiem w karczmie — jest 
jak przemieniony. Martwiło go niezawo- 
dnie, że staremu tyle zrobił zmartwienia 
і że tenże umarł, nie przebaczywszy mu 
wcale. 

— Í ja tak myślę — odpowiedział 
pierwszy — a potem to małe rodzeństwo, 
które nie miało nikogo, prócz niego. Мо, 
lecz pracuje ile może, a gdyby to wie- 
dział stary, spoczywałby niezawodnie 
jeszcze raz tak spokojnie. 

— Tak — kończył wskrzeszony — 
mówił poczciwy czeladnik i miał słusz- 
ność. Zaspokojony i wesoły wracam. 
Smierć moja zrobiła z syna porządnego: 
człowieka, życie moje mogłoby go na- 
kłonić znów do próżniactwa i grzechu. 
Bóg mnie w dobrym czasie odwołał. 
Chwała jego wyrokom! 

-I przed oczyma zdumionego słuchacza 
znikł zbudzony w mogile, która dawniej 
go kryła. 

— Miał słuszność, że wrócił — rzekł 
młody małżonek zamyślony, prócz tego: 
był w wieku, w którym życie zaczyna tra- 
cić na uroku. Lecz inni dwoje, stoją 
w pierwszym kwiecie swego życia — nie 
powrócą, aż się niem nasycą. 

— Mylisz się — odparł anioł po- 
ważnie. — Oto tam już czeka nas zbu- 
dzona dziewica! 

— Ту także! — zawołał młody czło- 
wiek z boleścią, gdy nadobna postać 
dziewczyny przed nim stanęła — i ty 
przenosisz grób nad życie? Nad ten ży- 
wot, co tak pięknie rozkwitać ci obiecy- 
wał? Mów, proszę, cóż ciebie do tego 
spowodowało ? 

— Niech milczę raczej — westchnęła 
młoda dziewczyna, przyciskając rękę swą 
do serca. Umarłam w szczęściu, gdy mnie: 
Pan odwołał, z nadzieją patrzałam w przy- 
szłość, żadna szorstka ręka nie dotknęła 


się pączka, żadna gorzka kropla nie w pa- 
dla w kielich mego życia ! Tak rozstałam 
się ze Światem. Teraz ty, człowieku, mnie 
budzisz, powracam znów do życia, aby 
po raz drugi z pękniętem umrzeć ѕег- 
сет! 


— Jak to mam rozumieć? — zawo- 
łał młody człowiek przerażony. — Po- 
wiedz mi, zaklinam ciebie, coś widziała? 


— Com widziała? westchnęła 
dziewczyna — com widziała? Nędzne 
mieszkanie, obnażone z wszystkiego, 
miejsce nędzy i rozpaczy; a na lichej gar- 
Ści barłogu leżała ta, którą kochałam, 
którą pielęgnowałam, leżała matka moja 
— umarła! Zadna przyjacielska ręka nie 
rozweselała jej dni smutku, nie zamknęła 
jej powiek. Zadna łza nie płynęła przy 
jej łożu Śmiertelnem. 

Długi czas oderwać się nie mogłam 
od bolesnego widoku i mocno postano- 
wiłam powrócić do grobu, aby być po- 
łączoną z matką najdroższą. Lecz nie! 
Choć matka mi wzięta, żył jeden jeszcze 
— który także życie mi czynił drogiem. 
Mój narzeczony — gdzie оп bawił?... 
Opuściłam miejsce boleści i zwróciłam 
me kroki do domu, w którym mieliśmy 
nadzieję razem oboje wspólnie mieszkać. 
Serce mi biło gwałtownie, lecz czyż to 
dziwić mogło ? | 

Czyby ma biedna matka była umarła 
z nędzy, gdyby on był w pobliżu? Nie, 
opuścił miasto; zmartwienie, że mnie 
utracił wygnało go może z ojczyzny, by 
szukać w obcych krajach zapomnienia ! 
Lecz gdziem miała odkryć jego ślady. 
Bo znaleźć go musiałam, by oddać szczę- 
Scie wydarte, które przez tak długi czas 
opłakiwał jako stracone. Rozmyślałam, 
gdzie najłatwiej powziąść o nim wiado- 
mość, miał wielu przyjaciół, bo był czło- 
wiekiem wesołym, lubiącym się w towa- 
rzystwie bawić. Odszukałam mieszkania 
kilku z jego przyjaciół ; daremnie — ża- 
dnego śladu! 

W tem na myśl mi przyszła rodzina 
dalekiej krewnej, którą częściej odwiedzał; 
tam pobiegłam w oświecone pokoje. I tam 
— czy podobna — tam. go znalazłam, 
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kochanka mego, który mi wrócone życie 
drogocennem uczynił; znalazłam go w ob- 
jęciach innej. 

W okamgnieniu byłam w pokoju! 
Jak wdzięcznam ci była, aniele, żeś mi 
dał niewidzialność. Uprzejmy pokój: matka 
szykowala wieczerzę, w zagłębieniu sie- 
dział mój narzeczony, żartując i апе 
się z młodą dziewicą. 

— Nie mogę jeszcze wierzyć — mó- 
wiła ona — że mnie rzeczywiście ko- 
chasz. Jeszcze niedawno temu byłeś za- 
ręczony z inną dziewczyną. 

— Słusznie — odrzekł i zatopił się 
w myślach. — Biedna Anno! Lecz już 
prawie dwa lata, jak jest w grobie. Jej 
należy me bolesne wspomnienie, tobie 
tymczasem me życie i me serce! Nie 
czekałam więcej, wyrok Śmierci mej za- 


padł! W jaki sposób znalazłam drogę 
do komory mej martwej matki, jak 
długo, nieskończenie długo, tam przy 


trupie przebolałam — nie wiem. Nareszcie 
przyszli i wynieśli martwą tu dotąd. — 
Szłam za nimi — tu leży pod mogiłą, 
która mnie pokrywała. 

O aniele drogi. niech i ja doń po- 
wrócę, abym znalazła odpoczynek i duch 
mój się połączył z tą, co tyle mnie ko- 
chała za życia! 

Касойпіе dotknął się anioł skroni 
Skarżącej się dziewczyny i z cichem west- 
chnieniem zniknęła w grobie, z którego 
młody człowiek ją był wywołał. 

Ten stał w bolesnej zadumie BER mo- 
gile. 

— Puść mnie od siebie — szepnął 
nareszcie, niech zachowam nadzieję, że 
ostatni ze zbudzonych, znalazł szczęście 
które dać mu marzyłem; już ci dwoje 
dość mnie nauczyli! 

— Musisz i ostatniego wysłuchać — 
odpowiedział anioł poważnie. — Patrz, 
oto nadchodzi. 

jęk bolesny wydarł się z piersi mło- 
dego małżonka. 

I ten młodzieniec pełen nadziei, ostatni 
potomek  zacnej rodziny powraca do 
grobu? — zawołał — komuż, ach ko- 
muż warto oddać życie? 


ЭР ZEM 


Smutny, z głową pochyloną, stał mło- 
dzian przy wspaniałym grobowcu. 

— Dziwisz się — rzekł zwrócony do 
młodego małżonka — że powracam? 
I jam temu jeszcze wczoraj nie wierzył. 
Z jaką radością powstałem z ciemnej mo- 
giły, pozdrowiłem Światło nieba, pobie- 
głem na miejsce mego szczęścia ! 


Tam leży ów pałac wspaniały, w któ- 
rym się urodziłem, który raz posiadać 
miałem ! Niecierpliwość gnała mnie do 
pośpiechu, nie mogłem wcale się doczekać 
widoku mych drogich rodziców, ukochanej 
siostry, by im powiedzieć, że ten, którego 
macie za zmarłego, którego opłakujecie, 
jest wam napowrót oddany ! Imię nasze 
nie wygaśnie, żyć będzie, da Bóg, prze- 
zemnie i wyda odrośle. 

Wstąpiłem — o jak krok każdy był 
pełen szczęśliwych pamiątek, tu sala 
w której się bawiłem, tam pokoje, gdziem 
mieszkał, tam słudzy, którzy ze mną się 
pieścili, gdym był dzieckiem, którzy mi 
tak chętnie służyli, gdym wyrósł na mło- 
dzieńca. I oni przyjąć mię muszą z ra- 
dością, bo i oni za mną płakali. Teraz 
jednak każdy ślad, przynajmniej zewnę- 
trznego smutku zginął ; myślałem, myśla- 
łem, iż wstąpię w dom spokojny; zna- 
lazłem przystrojony Świątecznie, pełen 
życia i wesela. Prawda, że dwa lata mi- 
nęły od mej śmierci — o tem zapomnia- 
łem. Lecz cóż znaczyć miała muzyka, 
życie huczne w wielkiej sali” Pobiegłem 
do góry i cóż się przedstawiło moim 
oczom... 

Przy stołach, suto zastawionych, sie- 
dzieli przyjaciele domu, pomiędzy nimi 
rodzice moi w stroju świątecznym, na- 
przeciw nich siedziała młodsza siostra 
bledsza, delikatniejsza niż zwyczajnie, ale 
z uśmiechem na ustach. A przy jej boku, 
z pewnością, był to Władzio, daleki bie- 
dny krewny domu naszego. Przypomniało 
mi się, że oboje się kochali, na co je- 
dnak rodzice zezwolenia swego dać nie 
chcieli. Teraz jednak widocznie już ze- 
zwolili, bo wzajemny wygląd zdradzał mał- 
żonków. Lecz cóż to? Tytułowano ich: 
„Panie hrabio* i „pani hrabino*. Tego 


tytułu on nie miał! Był tylko prostym 
szlachcicem. Gdy nad tem wszystkiem 
dumałem, podniósł się ojciec i poprosił 
gości, by napełnili kielichy... 

— Сау się niebu podobało zabrać 
nam naszego syna jedynaka — opłaki- 
waliśmy z śmiercią jego nietylko śmierć 
syna ukochanego, ale i ostatniego posie- 
dziciela naszego nazwiska. 

Był to ból dwojaki. Lecz ręka, która 
bierze, także i daje. W małżonku naszej 
córki mamy nowego syna, nasz dobry 
król Kazimierz, pozwolił mi me imię 
i tvtuł przenieść na niego, a teraz po- 
błogosławiły nieba małżeństwo synem jako 
potomka naszego rodu. Przyjaciele, wy 
chylmy zatem kielichy na zdrowie mło- 
dego hrabicza Stanisława. 


Zadzwoniły kielichy, w tem mamka 
wnosi na ręku małe niemowlę. Z unie- 
sieniem bieży siostra moja ku dziecku 
i przyciska je czule do piersi. Ja tym- 
czasem stałem jakoby od pioruna rażony! 
Zatem moje imię, należało do innego. 
Dziedzictwo moje także było oddane i — 
o Boże czy nawet i me miejsce w sercu 
rodziców nie było wypełnione? Znaleźli 
wynagrodzenie w nowym ѕупіе, przez 
śmierć mą ziściły się nadzieje mej siostry; 
przyszłość domu naszego była, o ile prze- 
widzieć było można, zapewnioną, jam stał 
się zbytecznym na ziemi. Tak zawiedziony 
we wszystkiem odzyskałem grób mój, 
gdyż to najlepsze dla mnie miejsce! 

W milczeniu, ze łzami w oczach, stał 
młody małżonek długo przy mogile, 
w której ostatni ze wskrzeszonych znikł. 
Potem ukląkł i żarliwa modlitwa snuła 
się bez słów z piersi. Anioł tymczasem, 
który tuż przynim stał, słyszał ją. 

Widzę, jesteś pouczonym — rzekł ła- 
godnie. — Јако wody się zlewają, jeżeli 
ujmiesz im kropelkę, tak zamykają się 
także fale żywota ponad człowiekiem, 
który z niego występuje. Wielu odwołuje 
łaska Boża, aby ich zachować od przy- 
szłych cierpień; nikt jednak nie jest nie- 
zbędnem. I o twe miejsce będzie staranie, 
gdy ciebie nie będzie — idź więc w po- 
који! 


za 44 В. 
Lekko zadrgało powietrze — i anioł | barwne kwiaty i wstęgi, które zdobiły ` 
w spokoju zniknął. mogiłę. 


> > 
Kilka tygodni później klęczała młoda 


niewiasta w żałobie przy świeżym grobie; 
łzy rzęsiste lały się jej z oczu na różno- 


Gdy po raz drugi odwiedzała cmentarz, 
towarzyszyło jej jakieś starsze państwo, 
które ją uprzejmemi słowy starało po- 
cieszać. Byli to jej rodzice, którzy po 
Śmierci jej męża, natchnieniem Bożem 
starali się cieszyć strapione serce córki. 

Michał Aksamit. 


ŻARTY. 


Wet za wet. 


Dwaj złodzieje, z których jeden ukradł 
krowę, drugi złoty zegarek, siedzieli w wię- 
zieniu w jednej celi. Pierwszy, chcąc dru- 
giego draźnić, pyta go się: 


— No, kolego, która godzina na 
twoim zegarku ? 

— Mnie się zdaje — odpowiada za- 
gadnięty — że już czas krowy doić. 


Stowarzyszenie spożywcze. 


Kura, Wojczech i ja zrobiliśmy stowa- 
rzyszenie spożywcze — mówi Icko. 

— Jakto? 

— Kura zrobiła jajko, Wojciech sprze- 
dał jajko za trzy grosze, a ja sprzedałem 
jajko w miasteczku za dziesięć groszy. 


Duża porcya. 


— Proszę pani majstrowej, nie mogę 
jeść mięsa, bo gorące! 

— Osle, dmuchaj ! 
Boję się, proszę pani majstrowej, 
— Czemu? 
Żebym z talerza nie zdmuchnął... 


Mądry ojciec. 

Syn (do ojca): Ojcze, po co poczty- 
lion ma trąbę? — Ojciec: Żeby mógł 
co pewien czas zatrąbić piosnkę, — Syn: 
A po co on ma trąbić? — Ojciec: Cóż 
znowu! A ty nie trąbisz, gdy masz trąbę? 


Dobrze wychowany. 


Chłopczyk (do nauczycielki) : Pro- 
szę pani, mnie gryzie pchła. 

Nauczycielka: Ależ Fredziu — 
to jest omyłka! 

Fredzio (po chwili): (Mnie znowu: 
gryzie omyłka, 


Między małżonkami. 


Żona: Czemu mi się tak przyglą- 
dasz ? 
Mąż: Bo tak ślicznie wyglądasz, kie- 


dy masz usta zamknięte, P 


U adwokata. 


— Moi kochani, szkoda fatygi, czasu 
i pieniędzy na skargę — cóż złego się 
wam stało, że was nazwano krętaczem, 
gdybym ja chciał wszystkich tych, co 
mnie tak nazwali, skarżyć, tobym musiał 
cały rok siedzieć w sądach. 

— E, panie mecenasie, u panów to 
co innego, ale u nas prostych ludzi, to 
nie uchodzi. 


W szkole. 
— Czemu Abraham naprawdę nie zarżnął 
syna swego Izaaka? Kto to wie? — O- 


gólne milczenie... Nareszcie wstaje tłusty 
Wojtek, najmłodszy potomek rzeźnika, 
i mówi: Bo... bo uważał, że jeszcze nie 
był dosyć tłusty. 


45 


"DWIE BRATOWE. 


W każdym stanie zdarzają się ludzie 
dobrzy, a nawet święci, jak w każdym 
stanie trafić się może zły, albo podstępny 
człowiek. Byli święci rolnicy, naprzykład 
święty Izydor, oracz, albo święci rzemie- 
51пісу, jak święty Kryspin, szewc z za- 
wodu, który tak sprawiedliwie pracę swoją 
pełnił, że się dratwą i szydłem królestwa 
niebieskiego dobił. Byli święci kapłani 
i książęta, jak i święci żebracy. 

Ale co już rzadko się trafi, to żeby 
dwie bratowe tak zgodnie się do siebie 
dobrały, że obie po dziś dzień ze świę- 
tości słyną i patronkami są Polski, a wła- 
śnie zdarzyło się to za owych czasów, 
kiedy Piastowie gospodarowali w swojej 
ojczyźnie. 

Posłuchajcie, jak to było. 

Rosło w Krakowie, w królewskim zamku, 
dwoje małych dziatek; księciu na imię 
dano Bolesław, że zaś skromnym był 
bardzo od samego urodzenia, więc go 
przezwano wstydliwym; księżniczkę o- 
chrzczono Salomeą. Piękna była, dobra 
jak anioł. Posłyszał o niej król węgierski, 
choć za górami karpackiemi mieszkał, bo 
o księżniczce, i to jeszcze dobrej a pię- 
knej, daleko słychać; .posłyszał, posłał 
swaty, i jak to bywa w małżeńskim stanie, 
zabrał Salomeę za góry, za lasy, choć 
po niej wszyscy w Krakowie płakali. 

Jakże płakać nie mieli, kiedy się zostali 
bez matki, bez królowej! A przecie kró- 
lowa to gospodyni całego kraju, każdy 
do niej śmielej idzie, niż do króla, czy 
to się z krzywdą użalić, czy o łaskę jaką 
pokłonić. 

Markotno było i Bolesławowi Wsty- 
dliwemu bez siostry, pojechał ją odwie- 
dzić do Wegier. Zgadnijcie, co z tego 
wynikło? Oto upodobał sobie Bolesław 
Węgierkę, księżniczkę Kunegundę czyli 
Kingę, co była też cudnej urody i aniel- 
skiej dobroci. Ledwo zatem wrócił do 


„Głośne po całym mieście nowiny: 
Przybyli wielcy panowie; 

Po ich odzieży poznać i mowie, 
Że z obcej jadą krainy“, 


mówili sobie Węgrzy, widząc zajeżdża- 
jących swatów, którzy pytali o drogę do 
zamku, chcąc co prędzej pokłonić się kró- 
lowi i cudnej królewnie. 


„Więc po stolicy biega nowina: 
Księcia polskiego to posły*... 


A król węgierski dobrą dał tym po- 
słom odprawę, weselisko potem młodej 
parze wyprawił i wysłał śliczną córkę do 
Krakowa. Odtąd miały nastać szczęśliwe 
czasy dla obu narodów, polskiego i wę- 
gierskiego, bo bratowe Salomea i Kune- 
gunda jedna drugą przestrzegały, jak kró- 
lować należy, żeby z tego królowania 
rosła chwała Boża i ludowi radość. 

Jedna tylko sprawa martwiła , Kune- 
gundę. Oto słyszała ona od Salomei, że 
choć w Polsce nie zbywa dostatków, choć 
ziemia wbród rodzi wszelakiego zboża, 
jednej rzeczy niedostaje Polakom, soli. 
Tak, soli nie kopano jeszcze u nas wtedy, 
a że na Węgrzech było soli co nie miara, 
więc litościwa królowa srodze się fraso- 
wała o biednych ludzi. 

Bogaty, wiadomo, może się obejść 
bez soli, ma wszelaką okrasę, ma prze- 
różne korzenie na przyprawę jedzenia; 
ale ubogi, mój Boże, czy to zawsze jest 
mleko, żeby zalać nim kaszę lub kluski ? 
Cały ratunek w soli, że mdłe jedzenie zasili. 

Turbuje się dobra królowa o swój na- 
ród, a raz wraz spogląda dokoła, bo już 
ujechała niemało drogi, odmienił się jej 
kraj. Inaczej w Polsce niż na Węgrzech! 
Na Węgrzech całe pola zarosłe gronami 
jagód, co z nich potem wino wyciskają, 
kiedy u nas srebrne żytko i złota psze- 
nica szumią na niwie i uginają kłosy, jak 
gdyby pokłon chciały oddać Kindze. A 


Krakowa, zaraz wysłał swaty na Węgry. | królowa już coraz bliżej Krakowa. 


„Przebywszy wielkie góry i wody, 
W mieście, Wieliczką nazwanem, 
Wita się z żoną Bolesław młody, 
Kinga z swym mężem i рапет“. 


Miłe witali się z sobą młodzi mał- 
żonkowie, ale Kinga ani na chwilę nie 
przestała się troskać o sól dla swego ludu. 
Widziała zaś nieraz na Węgrzech, jak tam 
górnicy głębokie studnie kopią i niby 
krety na wszystkie strony pod ziemią 
chodzą, ryją, szukają brył soli. Dalej więc 
prosić Bolesława, aby kazał bić studnię 
w Wieliczce. 

Tu kopcie w rynku, kopcie do 
zachodu słonka — mówi słodkim głosem 
Kunegunda. 

Choć królowi Bolesławowi sdziwnymi 
były słowa małżonki, że to najprzód o 
sól się troszczy, usłuchał jej życzenia 
i kazał kopać studnię w Wieliczce. 

— Boże miłosierny! -— modliła się 
tymczasem Kunegunda daj ludowi 
mojemu soli dostatek ! Matko Najświętsza, 
któraś sama warzyła przeczystymi rączkami 
strawę Jezusowi, przyczyń się za moim 
narodem do swego Syna i spraw, niech 
Polska ma taką obfitość soli, jak ją mają 
Węgry. 

Nie o złoto błagała Boga królowa 
Kinga, bo nie o bogaczów chodziło mi- 
łosierniczce kochanej, tylko o te chudzią- 
tka najuboższe, które, jako dobra matka, 
zdrową strawą nakarmić chciała. 


„A lud jął kopać, worów niemało ziemi 
[wyciągnął ze studni, 

Gdy się motyka otarła o skałę i kamień 
[pod nią zadudni. 

Po ciężkiej pracy już z głębokości na 
[wierzch wydobyta bryła: 

To sól! wykrzyknął naród z radości, bo 
[solna skała to była“. 


I prawda, górnik, który na dno stu- 
dni zeszedł, wyniół bryłę soli, oddał ją 
królowej, a ona zaraz kopać kazała, żeby 
dla całej Polski wystarczyło soli do jadła. 

No, powiedzcie ludzie, czy nie prze- 
piękna historya, czy nie słodko pomyśleć, 
że Polska taką cnotliwą miała królowę? Mło- 
dziutkie to było chudziątko, dziewuszka le- 
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dwo co z dziecinnych lat wyszła, a nie zaba- 
wy jej postały, w głowie, nie stroje, nie klej- 
notyi złote królewskie korony, tylko sól dla 
biedaków ! To też zasłużyła sobie Kune- 
gunda po długiem życiu na piękniejszą 
koronę, niż wszystkie królewskie i ksią- 
żęce: świętą została, w gloryi niebieskiej 
świeci, patronką jest dwóch narodów: 
polskiego i węgierskiego, tak samo, jak 
jej bratowa św. Salomea, która równej 
z Kunegundą dorobiła się chwały. Obie 
one były nad wszelaką miarę miłosierne, 
obie strzegły pilnie, aby w krajach, któ- 
rymi rządziły, nikt ludu biednego nie 
uciskał, owszem, żeby każdemu czyniono 
sprawiedliwość, czy on bogaczem, czy 
ubogim się urodził. Obie też póty tylko 
koronę i purpurę królewską ‘nosiły, póki 
stało ich mężów; gdy zaś owdowiały, 
zgodnie, jak dwie rodzone siostry, przy- 
wdziały grube suknie zakonne, rzuciły 
wspaniałe królewskie pokoje i pokorne 
jak służki Boże, zamieszkały w celi kla- 
sztornej, żeby wszelkiej zbywszy się py- 
chy, resztę życia na modlitwę i opatry- 
wanie nędzarzy poświęcić. 

Święta Salomea wróciła z Węgier do 
Polski, za którą zawsze tęskniła, bo za- 
wsze to nam najmilsze, co z młodości 
pamiętamy; wybudowała klasztor w Za- 
wichoście nad Wisłą, tam też pobożnego 
życia dokonała, własnymi rękami pielę- 
gnując chorych i kaleki. 

Święta Kunegunda taki sam klasztor 
w Nowym Sączu postawić kazała i tam 
w ubogiej celi świątobliwej doczekała 
śmierci. Obie bratowe wspominamy, mó- 
wiąc litanię do Wszystkich Świętych, bo 
śpiewamy przecież: „święta Salomeo, 
módl się za nami*, a także „święta Ku- 
negundo, módl się za nami!* — to jest 
módlcie się za naszą ojczyznę, żeby le- 
psze w niej nastały czasy. Każda gospo- 
dyni w Polsce powinna wspominać św. 
Kunegundę i wtedy także, kiedy garnek 
od ognia odstawia, żeby warzę solą do- 
prawić. Tę sól kazała u nas w Polsce 
kopać dobra królowa Knnegunda, a było 
soli tak wiele we Wieliczce, że świat: 
dotąd się nią żywi. 


کے 
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MARYAWITYZM A SCHYZMA. 


W ostatnich czasach na naród pol- 
ski, zostający pod zaborem rosyjskim, 
spadło wiele nieszczęść! Najstraszniej- 
szem nieszczęściem dla każdego na- 
rodu jest zepsucie, gdy duch się za- 
truwa, kiedy w społeczeństwie zaczy- 
nają się niezgody, nienawiści, kłótnie. 
Naród, który w niezgodzie żyje, ni- 
czego nie zdobędzie, nie wywalczy, 
nikt go się też nie boi — bo się sam 
zatruwa, sam sobie życie skraca. Dlatego 
też rządu rosyjskiego zadaniem jest, 
aby podtrzymywać to, co narodu du- 
szę zatruwa, co naród dzieli, osłabia, 
a niszczyć to, coby mogło naród wzmo- 
cnić, zasilić, uzdrowić. 

Nie ulega dziś już najmniejszej wąt- 
pliwości, że maryawityzm, który się 
zjawił w Królestwie Polskiem, popiera 
i podtrzymuje rząd rosyjski, że ten 
maryawityzm jest rządowi na rękę. 
Rząd rosyjski już dawniej szukał spo- 
sobu, jakimby mógł trafić do duszy 
narodu, aby ją zatruć. Przybierał nawet 
czasem na siebie postać owieczki, sam 
będąc wilkiem drapieżnym. I tak np. 
rząd przez niektórych przedstawicieli 
swoich litował się nad Polakami, że 
Msza św., Sakramenta św. i obrzędy 
w łacińskim sprawują się języku. Pod- 
mawiał księży, aby ci dążyli do zało- 
żenia kościoła narodowego, aby polski 
język był językiem liturgicznym. I zna- 
lazł rząd pewną ilość łatwowiernych, 
nie widzących w całej tej robocie pod- 
stępu. Rząd chciał wprowadzić język 
polski, aby duchowieństwo rozdzielić, 
od Rzymu oderwać; a z biegiem czasu 
w miejsce polskiego rosyjski wprowa- 
dzić język, a przez język patryotyzm 
rosyjski, to znaczy sprawić, aby naród 
polski przestał być polskim, a stał się 
rosyjskim. To jest cel rządu rosyjskiego: 


odebrać narodowi jego duszę, a dać 
mu obcą. Jakby to można było zrobić! 
Duszą frymarczyć nie można, duszy 
sprzedać bez upodlenia własnego nikt 
się nie zgodzi. A Polaków rząd upo- 
dlić chce, abyśmy siebie sami zabili, 
duszę swą sprzedali. 

Maryawityzm jest takim środkiem 
do całkowitego upodlenia duszy pol- 
skiej, katolickiej. 

Rząd wie, że nasz naród żyje wiarą, 
Ze z wiary czerpie swą siłę i moc, że 
dotąd trwa i mimo przeszło stuletniej 
niewoli nie dał się zabić — ale z tą 
samą wiarą oczekuje chwili, kiedy zno- 
wu wolny powsłanie. 

Rząd jednak nie chce uznać tej 
prawdy — nie chce przyznać, że ka- 
żdy naród ma prawo do wolnego ży- 
cia. Rządowi rosyjskiemu często poma- 
gają zwyrodniałe dzieci, które pracują 
na szkodę i hańbę matki swej, Ojczy- 
zny. Takiemi zwyrodniałemi dziećmi 
są maryawici. 

O nich słyszeliśmy wszyscy, bo 
1 pisma o tem pisały dużo i rozpraw 
było dużo. 

Najsmutniejszem jest to, że niektó- 
rzy, ludzie z pośród nas bronią jeszcze 
maryawityzmu, twierdząc, że maryawi- 
tyzm dlatego powstał, bo duchowień- 
stwo polskie złe prowadziło życie. 

Już to prawda, że nie wszyscy księża 
byli i są świętymi, ale znowu tak źle 
nie jest. Jest dużo w Królestwie księży, 
zapominających o swojem wielkiem po- 
wołaniu — ale też dużo jest, którzy 
z poświęceniem dla Chrystusa i Ojczy- . 
zny pracują. 

Do obrońców maryawitów zalicza 
się Andrzej Niemojewski, który pomaga 
przez to bardzo rządowi rosyjskiemu, 
by prędzej naród zgnębić.$ 


Księża maryawiccy zewnętrznie zbli- Gdyby to był kierunek zdrowy, do- ` 
żyli się do popów prawosławnych, bo | bry, pożyteczny dla ducha, toby go 
przyjęli od nich strój: ubierają się tak, | z pewnością rząd nie popierał. Popi 
jak popi. Każą się jak popi tytułować | prawosławni w Rosyi odnoszą się do 
ojcem i podpisują się np.: ojciec Kowal-  maryawitów niezmiernie przychylnie; 
ski. Maryawici pracują między ubogim | nazywają ich braćmi i witają jako tych, 
ludem, a jednak nigdy im pieniędzy | którzy prawosławiu drogę torują w Pol- 
nie brakuje: wznoszą domy, świątynie, | sce i zbliżają dzień zbratania z Rosyą, 
ochronki i szkoły nawet. A wszędzie | to znaczy, że Polacy przestaną być 
tam panuje duch rosyjski, duch uzna- | Polakami. 
nia panowania rosyjskiego í Śmierci Dziwić się przeto należy tym wszyst- ` 
Ojczyzny. — Maryawici korzystają ze | kim, którzy w maryawityźmie widzą 
wszelkich swobód, których katolicy nie | jakiś zdrowy kierunek, dla polskiej du- 
mają. Oni mogą urządzać misye, po- | szy pożyteczny. Przeciwnie bać się 
gadanki, szkoły; katolicy szykanowani | trzeba tego, jak trucizny. Czyż truci- 
są i gnębieni za każdy objaw duszy | zna ma zawsze zły smaką Czy często- 
polskie | kroć nie jest przyjemną 1 smaczną? 

Kiedy do pewnego seminaryu Czyż nie jest w pięknych umieszczona 
przyjechał wysłaniec maryawicki, aby | flaszeczkach? Czyż niema pięknego 
werbować zwolenników, mówił o wiel- | koloru? A jednak zawsze jest trucizną. 
kim ascetyźmie 1 pobożności, której | Maryawityzm, żeby się nie wiem jak 
oni służą; ale też zaraz nadmienił, że | ubrał w piękne słówka 1 frazesy, jest 
nie wolno im budzić ducha narodo- | trucizną, bo gubi duszę, szerzy roz- 
wego, szerzyć uświadomienia — że pa- | dwojenie, zabija patryotyzm i oddaje 
nowanie rosyjskie uznać trzeba, bo ono | naród na pastwę rządu rosyjskiego. 
jest bardzo dobre i z woli Bożej po- Kto więc kocha naród, kto pragnie 
chodzi. Wysłaniec wyjechał z niczem. | Polski zmartwychwstania — ten ze 

Maryawityzm oderwał się od Ko- | wstrętem odwróci się od maryawity- 
ścioła katolickiego — jest więc schy- | zmu. 
zmą. I śmiało można twierdzić, że jest Nie taka praca, co dzieli — ale 
оп poprzednikiem prawosławia i rzą- | taka, co łączy, musi być uznaną. Lu- 
dowej myśli, aby odebrawszy ludowi | dzie, którzy szerzą zgniłe i demorali- 
wiarę katolicką, odebrać też i duszę | zujące idee i poglądy, muszą być precz 
polską. I to właśnie zauważył każdy, | wyrzuceni. Jak skarbu najdroższego 
kto z maryawitłami.obcował: zupełnie | bronić trzeba jedności narodowej. Je- 
wśród nich zanika .patryotyzm, przy- | dność niszczy i podkopuje maryawi- 
wiązanie do Polski — owszem marya- | tyzm, wysłannik rządu rosyjskiego — 
wici uznają rząd rosyjski za swego | więc go przyjąć? uznać? Precz go od- 
opiekuna; zupełnie słusznie i dla tej | rzucić ze wstrętem! 
opieki wypierają się duszy polskiej. XW SR 
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MYŚLI STAREGO CZŁOWIEKA. 


Bywa 1 w niemęskiem ciele, męski Wielki urząd — wielka niewola; kto 
rozsądek i cnota. powinność na urzędzie szczerze chce za- 
— chować, w większym urzędzie więcej znaj- 


Prędzej się we złej społeczności ze- | dzie pracy, niż honoru. 
psuć, niż z dobrej naprawić. | Komu kara, temu i wina. 


Na służbę u Matki Boskiej. 


W izbie Tomkowej świeciło się je- 
szcze, choć w innych chatach ognie 
pogasły. Tomkowa przędła na przę- 
ślicy, żeby łoskot kołowrotka nie bu- 
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izby, bielszej koszuli i lepiej ugoto- 

wanej warzy nie było w dworskich do- 

mach, czworakami zwanych. 
.Tomkowa tkała płótno, kilimy i weł- 


Leżajsk: Kościół i klasztor ОО. Bernardynów. 


dził jej dziewczynki, co od paru mie- 
sięcy słabowała. 

Tomkowa jest wdową. Mąż jej odu- 
marł w zeszłym roku, a przedtem kil- 
koro dzieci Pan Jezus po kolei poza- 
bierał. Został się jej najstarszy Janek, 
co służył za fornala we dworze bro- 
nowskim, i najmłodsza z dziewcząt 
Marysia. I tak z synem rządziła się 
Tomkowa. A czyściejszej niż u niej 

| Kal. „Królowej Korony Polskiej*. 


niaki, więc w chacie chleba ani okrasy 
nie brakło. I powiązała w szmatkę tro- 
chę grosiwa na czarną godzinę. 

A Janek jej to był chłopiec nad 
chłopcami, do tańca i różańca. Matkę 
szanował, jak żaden w całej wsi, i nie 
dał jej wody nosić wiadrami ze stu- 
dni, ani drew łupać siekierą. Sprawi- 
wszy w dworskiej stajni porządek koło 
swej czwórki, biegł do domu, żeby 
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mu się matka nie marnowała. I za- 
zdrościły ratajki i parobkowe syna 
Tomkowej, i dostatku, i chudoby, bo 
dwie młode i dojne krówki miała na 
dworskiej oborze. 

Ale Tomkowa nie czuła się szczę- 
śliwą. Bogu dziękowała za wszystko, 
lecz ośmioro dzieci pochowała, a rok 
zaledwie minął, jak i jej Tomka na 
cmentarz wywieźli. To też kobiecisko 
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obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej, 
Matki Boskiej Błotnickiej 1 Matki Bo- - 
skiej Studzieńskiej. Wszystkie te obrazy 
Tomkowa z tych świętych miejsc z od- 
pustów przyniosła, bo wielce była na- 
bożną i szczególną cześć okazywała 
Swiętej Bożej Rodzicielce. 

Była zima. Mróz był galanty, na 
dworze aż skrzypiało pod nogami, 
a okienka pokryły się kwiatami kry- 


Leżajsk: Cudowny obraz N. P. Maryi. 


okropnie markotniało i lutowało. A je- 
szcze ją nowa troska obsiadła, bo Ma- 
ryś od wczesnej jesieni zaniemogła, 
i choć ją nic nie bolało i na nic się 
nie skarżyła, ale w oczach nikła 1 co- 
dzień jej ubywało. Czasem tylko ostry 
kaszel rozdarł piersi dziecięce i nie- 
boga tchu złapać nie mogła. Od mie- 
siaca złóżka matczynego nie wstawała 
1 wszystkie leki kum i sąsiadek nie 
pomagały. 

Izba była czysta, na ścianie wisiał 
Chrystus na krzyżu i trzy wielkie 


ształowymi. Tomkowa myślała, że dzie- 
cko śpi, więc nie chcąc go budzić po- 
łożyła worek wypchany plewami przy 
łóżku, przykryła płachtą, położyła po- 
duszczynę i dużą pstruchę do przy- 
krycia, uklękła do pacierza gotując się 
do snu. 

Księżyc zajrzał w okno i słał do 
izby długi ukośny snop srebrnego 
Światła, który się położył na ubitej 
glinie podłogi, oświecił posłanie Tom- 
kowej i zajaśniał na główce Marysi. 
Tomkowa zmówiła koronkę, wieczorne 
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pacierze, powstała, zgasiła naftowy ka- 
ganek, zaczęła się rozdziewać. 

Leżąc już na posłaniu podniosła 
głowę i spojrzała na dziewczynkę. la 
nie spała; miała oczy otwarte, patrzała 
w dal, i w srebnej jaśności księżyca 
wyglądała jak święta na obrazku, tak 
w niej niewiele ziemskiego już było. 
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W chacie nastała cisza. Tylko gęsi 
na lodzie zaczęły krzyczeć, bo było 
już po jedenastej. 

— Matulo! — zawołało dziecko — 
prawda to, co dziaduś powiadają, że 
gwiazdy na niebie to te świece, co je 
aniołowie w niebie zapalają, 1 każdy 
człowiek ma swoją świecę, a jak umiera, 


Chłopice: Cudowny obraz Matki Boskiej. 


— Nie śpisz, Maryś ? — pyta za- 
niepokojona matka. 

— Nie, matulo! 

— Zmówiłaś pacierz? 
Zmówiłam, matulo. 
Ciepło ci 1 dobrze? 
Dobrze i ciepło, tylko mnie 
słabość ogarnia i spać nie mogę. 


— Przytul się, Maryś, do poduszki,. 


bom ci Świeże łóżko zasłała, i Śpij, 
moje ty stokrocie najmilsze. 
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to anioł świecę zrzuca i widzimy, jak 
gwiazdka spada? i 
Nie wiem — odpowiedziała 
matka — ale dziaduś bardzo stary, 
a starsi jeszcze od niego to mu po- 
wiadali; oni więcej wiedzieli 'ode- 
mnie. | ше Ан 

Dziewczynka zamilkła, lecz po chwili 
znów pyta: ` š ОГАЕ? 

— Matulo, prawda to, że te białe 
pasma, co jesienią po powietrzu la- 


— 


tają, to z kądzieli Najświętszej Panny, 
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— А dyć tak mnie moja matuś 


jak przędzie sierotkom na koszulki? | powiadali, moje dziecko, Panie świeć 


— Nie wiem tego dokumentnie, 
ale jak będziesz z wiosną chodziła na 
katechizm, to się ojca duchownego 
spytaj. 

— Oj, daleko do wiosny, daleko ! 

— Co ty, Maryś, wygadujesz ? Jeno 
ten tydzień zapustny zejdzie, postu 
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nad jej duszą! А i stara Kowalicha 
to samo mówili, jakem im w tamtą 
środę płótno odnosiła, co taki śnieg 
padał, że Świata Bożego widać nie 


było, a jednak słonko zaświecić mu- 


al 
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siało. 
— Matulo, a ja temu nie wierzę, 
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Tuchów: Cudowny obraz N. Panny Maryi. 


siedem niedziel, to i Wielkanoc, a w Prze- 
wodnią to Dobrodziej każe dzieciom 
do zapisu przychodzić. Nie opatrzymy 
się, jak zleci. 

Nastała cisza, lecz Man sia usnąć 
nie mogła i na nowo pytać zaczęła: 

— Matulo, prawda to, że we środę 
1 sobotę, żeby największy plusk, to 
słonko musi zaświecić, bo Matka Bo- 
ska Panu Jezusowi bieliznę suszy ? 


bo gdzieżby tam Matka Boska 1niała 
prać chusty? Przecież nasza dziedzi- 
czka nigdy tego nie robi, bo ma sługi, 
a nie dopiero Najświętsza Panienka! 
— No, już tego nie wiem, jak tam 
jest na Niebieskim dworze... Ale śpij, 
mój kwiatuszku różany, bo rychło pa- 
trzeć, jak pierwsze koguty zapieją. 
U karbowych północ już wybiła. 
Dziewczynka umilkła, ale nie spał 


A i Tomkową scn odszedł, i jakoś jej 
się markotno zrobiło. 

Kogut nocujący na górze zapiał raz 
1 drugi; 
i dawały hasło od chaty do chaty. 


— Matulo ! — rzekła dziewczynka — 


jabym tak chciała iść na służbę do 
Matki Boskiej... 


\\| 


Tuligłowy: 


— (o tobie do głowy przystąpiło, 
dziecko moje najmilsze, ozdobo ty 
moja, krocie moje jedyne | Gdzie to- 


bie do tego, gdzie? Ty mnie służyć. 


musisz, jedynaczko moja! A któżby 
się starości mojej lutował? A Matka 
Boska ma dużo służby, na cóżby Jej 
taka mizerotka! 

— Oj, służę ja wam, służę! Z je- 
sieni przez cztery niedziele ani talki 
nie sprzędłam, ani dzbanka wody przy- 
nieść nie mogę, tylko chleb darmo jem, 


inne pobudziwszy się piały 


| 
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— 5р1], spij i nie frasuj się, bo 


ta łyżka mleka i krzyna chleba, 
co spożyjesz, toby i psięciu nie star- 
czyła. 


— A ja myślę, matulo, żebym się 
na tym dworze Niebieskim pomieściła. 
Możebym maliny zbierała, a w zimie 
pieski i kotki myła i czesała. A jak- 
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Obraz N. Panny Maryi. 


bym je do pokoju odniosła, tobvm 
Matkę Boską pod nogi podjęła i pro- 
siłabym Ją, żeby wam dała zdrowie, 
żeby wiśniocha i graniacha dużo mleka 
wam dawały, żeby wam się len i zie- 
mniaki rodziły. Prosiłabym, żeby się 
Janek z Zośką Wickowej Solarskiej 
ożenił, i żeby ta nieboga na oczy 
przejrzała, bo mi okrutnie markotno, 
i lutuje nad nią, że nie widzi am 
słonka Bożego, ani Zośki, ani Pana 
Jezusa w kościele. I prosiłabym tej 


Pani niebieskiej, żeby Zośka dobrą 
była dla was niewiastką. 

— Oj, kwiatuszku różany, co ci 
się tam roi po głowinie! Gdzieżby cię 
tam dopuścili do Matki Boskiej! Jak 
się idzie do dworu, to trza się opo- 


wiedzieć i krzynę poczekać, nim dzie- | 
dziczka wyjdzie; a dopiero na tym 


Świętym dworze i u Pani Niebieskiej! 
Ale śpij, spij, kochanie ty moje ser- 
deczne! Dobrze ci i ciepło? 

— Dobrze, matulo, i ciepło, tylko 
mnie straszna niemoc ogarnia. 

Po chwilce Maryś mówi: 

—  Matulo, ja Pana Jezusa widzia- 
łam. | 

_ — Jezus, Marya! — zawołała Tóm- 
kowa — Jezus Marya, ratuj! Co tobie 
do głowy przystąpiło, gdzieby tam 
Pan Jezus dziecku grzesznych ludzi 
się ukazał 2... 

— Prawdę mówię, widziałam, jak 
was widzę, matulo i jak ten miesią- 
czek świeci. 

— Gdzie i kiedy? — pyta strwo- 
żona matka. 

Ale w duchu mówiła sobie: 


— Źle, przyszła bieda. Coś tej nie- 


bodze do głowy przystąpiło, albo go- 


rączka przez nią mówi. 


—  Baczycie, jak łońskiego roku - 


Stasiek Galarkowej w stawie tonął na 
Zielną? On się w czółnie bujał, a ja 
siedziałam pod olchą, i tak się w wodę 
zapatrzyłam. Naraz coś plusnęło, ale 
czółno kawałek odemnie stało i nie 
widziałam go, tylko mnie jakiś lęk 
porwał i za pazuchą mi się tłukł. Na 
drodze nikogo nie było ni od dwora, 
ni od kościoła. Spojrzę, a tu stoi przy 
mnie Pan Jezus i mówi: 

— „Віе2  chyżo, dziewczynko, do 
Józka Karbowiaka, niech Staśka do- 
bywa ze stawu, bo mi go jeszcze nie 
trza na służbę”. 

Ja się okrutnie przelękłam, ale 
„mnie Pan Jezus pobłogosławił, i po- 
biegłam do czworaków, i Józiek du- 
chem przyleciał. 

— Prawda — rzekła matka — tyś 


pierwsza Józka zawołała i dobrze się 
stało, bo żadnego chłopa w demu nie 
było, a choć Staśka martwego dobył, 
ale go odratowali. 

— A widzicie, matulo, że nie łgę. 

I uśmiechnęła się. 

— Í jeszcze widziałam Pana Je- 
zusa. Na Siewną poszliśwa z tatusiem 
do Wysokiego Koła na odpust. A na 
procesyi dużo ludzi szło i bardzo mnie ` 
Ściskali. Ja się zapatrzyłam па mon- ` 
strancyę z Ноѕіуа Przenajświętszą, co 
Dobrodziej niósł w górę, i biliw dzwony, 
i śpiewali, i dzieci kwiaty sypały i cho- 
rągwie kiej maki i modraki w życie 
wiewały. A Tatuś wzięli mnie na ręce, 
bo już. mi tchu brakło i byliby ludzie 
mnie zdeptali. Tatuś podniósł mnie 
w górę. Spojrzę... patrzę, ten sam Pan 
Jezus, co mi Józka kazał wołać. Jeno 
biało odziany, kiej lilia, i błyszczy, kiej 
Śnieg na słoneczku. Obłoczki różowe 
dokoła go obeszły, a słonko mu się 
złotą kulą pod nogi stoczyło. Mnie 
znowu lęk porwał i tłukł mi się w za-- 


| nadrzu. Pan Jezus rękę do mnie wy- 


ciągnął i powiedział : 

„Tatuś twój od godów stanie u mnie 
na służbę !* | 

— O lo Boga, lo Boga! Ratuj mnie, 
Matko Najświętsza! — wołała Tom- 
kowa. — A tośwa mojego w Sam 
Swięty Szczepan na cmentarz odwieźli! 


I biedna matka poruszona tem 
wspomnieniem nie namawiała już dzie- 
cka do snu, ale wzięła rączkę Marysi, 
co na jej głowie spoczęła, i zaczęła 
ją całować, a modliła się w duszy bie- 
dna wdowa i mówiła: 

— Matko Swięta, nie ostawiaj mnie 
sierotą, nie zabieraj mi w służbę mo- 
jej dziewuchy! Najświętsza Panienko: 
z Jasnej Góry, ofiaruję ci się do Wy- 
sokiego Koła, do Szewny i do Czę- 
stochowy. Matko Boska, lutuj biednej 
wdowy 1 sieroty ! 

I zaczęła mówić „Pod Twoją obro- 
пе“. A gdy skończyła, dziewczyka 
mówi : | 

— Ja jeszcze widziałam Pana Jezusa. 


Tu już matka nie przerywała, a Ma- 
rysia mówiła dalej: 

— Było maleńkie Dzieciątko Jezus, 
jakaś Pani Je niosła. 

— To pewnikiem Matka Najświę- 
tsza — przerwała Tomkowa. 

— E nie, bo w latach była. Dzie- 
ciątko do mnie rączki wyciągało, a ja 
się z miejsca ruszyć nie mogłam. 
A i dzieci były. 
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— W dwojaczkach jiagody, со је 
w lesie uzbierała. I weszli tak wszyscy 
do wielkiego dworu. A taki był jasny, 
co nikiej takiego nie widziałam, ani 
w Górze, ani w Klikawie, ani u nas 
w Bronowicach. I stałam se, i czeka- 
łam; CO EO będzie ze mną. Patrzę, 
а od gumien idzie w białej sukmanie 
i w białej czapce jakiś chłop ; patrzę, 
patrzę, a to tatuś. Chciałam do niego 


Tarnowiec: Figura N. Panny Maryi. 


— Jakie? — zapytała Tomkowa. | poskoczyć, jeno | rie mogłam się ru- 


— Nasze, matulo nasze. Szła pa- 
nienka, co łońskiego roku pomarła, 
i niosla w koszyczku zabawki, taku- 
sieńkie, jak te, co jej dziedzic w cho- 
rości przywiózł, tylko bardzo świeciły. 
Szedł Michałek i niósł dwie fujarki 
wykręcone z wierzbiny. 

— A Kasia? ! — zawołała 

— Szła i Kasia. 

— A co niosła ? 


Tomkowa. 


f 


szyć i lęk mi się tłukł za pazuchą. A ta- 
tus przystanął i powiada: „I ty przyj- 
dziesz do naszego dworu na służbę, 
tylko Najświętsza Pani sama cię za- 
wola“. I wróciłam do chałupy, i odtąd 
co dnia wyglądam, żeby mnie Matka 
Boska do swej posługi zawołała. 

Na te słowa Tomkowa nic już nie 
rzekła, tylko uklękła i zaczęła szeptem 
koronkę odmawiać. 


об 


Ludzie we wsi musieli już wsta- | 


wać, bo żurawie studzienne co raz 
skrzypiały. Ogień buchał z okienek 
i czerwonemi smugami słał się po dro- 
dze. Koguty piały wesoło na pogodny 
dzień, gwar szedł od dworskich zabu- 
dowań, i Janka jeno patrzeć Dyło. 
Księżyc podniósł się z podłogi i ca- 
łem światłem spłynął na łóżko. 

Dziewczynka spokojnieleżała, opro- 
mieniona niebieską jasnością. 

Naraz zawołała: 


— Widzę! Widzę! 

A po chwili: 

— Już idę, Najświętsza Pani! 

Tomkowa zerwała się z klęczek, 
rzuciła się ku dziecku, lecz już było 
nieżywe. 

W pół godziny wrócił Janek ze 
stróży. Zastał matkę zemdloną na ziemi, 
a Marysię umarłą. A dusza niewinnego 


dziecka niesiona rękoma Anioła Stróża 


szła w służbę do Matki Boskiej. 


КЕОК 2 MOGIŁY. 


Tuż pod Krakowem leży wieś Mogiła. 
Wieś ta dlatego tak się nazywa, ponie- 
waż po Śmierci Wandy, księżniczki pol- 
skiej, a córki „Krakusa, co Kraków zało- 
żył, w tej wsi usypano na jej pamiątkę 
mogiłę, czyli pagórek z ziemi, do ąd ist- 
niejący. Takąż samą mogiłę usypał przed- 
tem lud polski na cześć ojca Wandy, Kra- 
kusa. Podobną w tysiąc lat pózniej wznie- 
siono w trzeciej stronie Krakowa na cześć 
naczelnika wojska polskiego, Tadeusza 
Kościuszki. 

We wsi Mogile jest starożytny kla- 
'sztor księży Cystersów, w którym przed 
dwustu laty zakonnicy chowali kruka, u- 
miejącego gadać. Zakonnicy mieli z niego 
wielką rozrywkę i za to, że ich bawił, 
dogadzali mu, jak mogli. Ale krukowi sprzy- 
krzyła się cisza klasztorna i wybierał się 
często na dość dalekie wycieczki, z któ- 
lych jednak zawsze po kilku godzinach 
wracał do klasztoru. Zaglądał on także 
i do pobliskiego Krakowa. Kiedy tam przy- 
leciał i przysiadł gdzieś na dachu, a z tej 
wysokości począł popisywać się swoją 
sztuką, to jest te wyrazy, które umiał, 
n. p. „Zdrowaś Marya! Zdrowaś Marya!*, 
mieli z tego ludzie wielką uciechę. 

Ale kruk ma z przyrodzenia pewien 
zły przymiot. Oto lubi porywać błysz- 
czące drobiazgi, unosi je w dzióbie i za- 
grzebuje w swojem gnieździe. 1 ten kruk 


przyleciawszy do Krakowa, zaglądał do 
otwartych okien — a kruk ma wzrok nie- 
zmierne bystry — i ujrzawszy gdzieś le- 
żący na stoliku pierścionek, spinkę lub 
kolczyki, wpadł tam niepostrzeżenie, po- 
rywał, co się nawinęło, i uciekał do Mo- 
giły. Nigdy nie schwytano go na gorą- 
cym uczynku, nikomu na myśl nie przy- 
szło, żeby to on popełniał te wszystkie 
kradzieże. Posądzano niewinnie sługi i było 
dużo zmartwień i kłopotów przez tego 
nicponia. 

W wiele lat później, kiedy już ledwie 
błąkało się w klasztorze jakieś wspom- 
nienie, że tam był niegdyś kruk, który 
umiał gadać, znaleziono na wieży jego 
kryjówkę, a w niej duży zbiór pokradzio- 
nych kosztowności. Księża domyślili się 
zaraz, skąd te rzeczy pochodziły i pilnie 
poszukiwali w Krakowie ich właścicieli, 
ale nadaremnie. Nikt już nie chciał się 
przyznać do znalezionych rzeczy. Zakon- 
nicy odwołali się tedy do sądu, który 
przyznał klasztorowi prawo własności. 
Mogąc już z czystem sumieniem rozpo- 
rządzać spadkiem po kruku, zakonnicy 
sprzedali te kosztowności, a za otrzyma- 
ne pieniądze wystawili w swoim kościele 
piękny, nowy ołtarz. Na ścianie obok oł- 
tarza wymalowano kruka na pamiątkę, że 
to poniekąd kruk jest fundatorem tego 
ołtarza. 


Tadeusz Zubrzycki. 


Nie kapitulujemy ! 


(Fragment 2 bitwy”pod Ostrołęką). 


Z brzękiem i łoskotem przebudził 
się dzień 26. maja 1831 roku. 

Po niefortunnej wyprawie Skrzy- 
neckiego, naczelnego wodza armii pol- 
skiej na gwardye, po zaciętych star- 
ciach korpusu Łubieńskiego, z prze- 


brzeg rzeki Narwi, zaś generar Łu- 
bieński otrzymał rozkaz utrzymania 
się dzień cały na lewym brzegu, pod 
Nadborami. 

Przez Narew wiodły dwa mosty — 
jeden na palach, drugi łyżwowy. 


Polscy biskupi w Galicyi: 
Ks. dr. Józef Bilczewski, Arcybiskup lwowski. 


dniemi strażami feldmarszałka Dybicza, 
armia polska ze ścigającej, przeszła 
w rolę ściganej. 

Generał Skrzynecki, który kilka 
dni przedtem, mając pod rozkazami 
40.000 żołnierza, wahał się uderzyć 
na dwudziestotysięczny korpus gwardyi, 
obecnie miał na karku całą armię ro- 
syjską, przenoszącą 70.000 głów. 

Wojsko polskie ustąpiło na prawy 


Polscy biskupi w Galicyi: 
Ks. dr. Władysław Bandurski, Biskup Sufragan 
| we Lwowie. 


Korpus Łubieńskiego miał za pie- 
cami miasteczko Ostrołękę, zaś front 
jego rozciągał się przez wsie Ławy, 
Suski i Dębniki. Po prawej stronie 
rzeki, na piaszczystych wzgórzach, pa- 
nujących na całej przestrzeni, pełnej 
bagnisk i trzęsawisk, uszykowały się 
dywizye generałów Małachowskiego 
і Rybińskiego. 

RW obozie polskim nie przypuszcza- 


no, że w dniu tym przyjdzie do bitwy, 
żołnierze kąpali się w rzece, lub go- 
towali strawę przy ogniskach. 

Jedynie Łubieński stał w bojowej 
gotowości. 

O godzinie 8 rano wychyliły się 
z lasu kolumny rosyjskie i odrazu ru- 
szyty do ataku, z prawej i z lewej 
strony. Łubieński party ogromną siłą 
z frontu i widząc się oskrzydlonym 
z boków, wydał rozkaz odwrotu i po- 
prowadził swój korpus w zupełnym 
porządku do Ostrołęki. Kawalerya kor- 
pusu Łubieńskiego przechodziła wła- 
śnie mosty, gdy jekaterynosławscy i 
astrachańscy grenadyerzy wpadli na 
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idące w aryergardzie 4-ty i 14-ty pułki | 


piechoty. 
Ucierając się żwawo z grenadye- 


rami, „Czwartacy* weszli w ulice Ostro- | 
 wziętości i nienawiści. Wysyła parla- 
| mentarza, 


łęki. Tu, wśród domów, wszczyna się 
zacięta walka na bagnety. 


Powstaje ścisk, tłok i zamieszanie, | 


poszczególne oddziały rosyjskie prze- 
dostają się na sam front, podczas gdy 
piechota polska zachodzi im tyły. Cała 
ta zmieszana masa wylewa się za 


miasto i ciśnie się ku mostom, lecz 


na samym brzegu zastaje już gęste 
kolumny grenadyerów Suwarowa. ` 

14-ty pułk piechoty wstrzymuje 
całą nawałę nieprzyjaciela. Ułani, dra: 
goni i grenadyerzy rosyjscy uderzają 
nań po kolei, lecz wszystkie ataki roz- 
bijają się o niego, jak o mur grani- 
towy. A pod osłoną kos 14-go pułku, 
Łubieński przeprowadza przez mosty 
swą piechotę, 

Lecz w mieście wre jeszcze zajadły 
bój. Ostrołęka pali się jasnym ріо- 
mieniem, a przez zalane Rosyanami 
ulice przebijają się „Czwartacy*. 

Na czele pułku kroczy brygadyer 
Bogusławski, z karabinem w ręku, i 
prowadzi swoich wiarusów. Obok niego 
drepcze dwunastoletni dobosz i z całą 
werwą bije w bęben do ataku. Roz- 
trącając bezładne kupy piechoty ro- 
syjskiej, „Czwartacy* przedostają się 


dążają ku mostowi. Zastają most za- 
jęty — głębokie kolumny grenadyerów 
Szachowskiego zachodzą im drogę. 

Zguba całego 4-go pułku wydaje , 
się nieuniknioną. 

Z przeciwnego brzegu rzeki, dy- 
wizya Małachowskiego stojąc z bronią 
u nogi, z zapartym oddechem przy- 
patruje się odwrotowi „Czwartaków“. 


‚ Przed jej frontem stary Małachowski 


niespokojnie przygląda się im przez. 
polową lunetę. Widzi jak na dłomi 4-ty 
pułk, widzi brygadyera Bogusławskie- 


go, z gołą głową — górującego wzto- 
stem nad najroślejszymi grenadyerami 
pułku. 


Dokoła nich zbity wał Moskwy... 

Kniaź Szachowski to ludzki czło- 
wiek, arystokrata, pan z panów — 
nie ma w sobie nic z kałmuckiej za- 
proponuje „Czwartakom* ` 
kapitulacyę. 7% 

Kapitulacyę „Czwartakom* 2! Jezus, 
Maryo! Czwarty pułk piechoty, dzieci 
Warszawy, mają broń składać ?! 

Nie, nigdy nie! Dopóki w Bogu- 
sławskiego żyłach kropla krwi krąży, 
dopóki się jeszcze mały palec u ręki 
porusza |... 

Na samą wzmiankę o kapitulacyi, 
ciemny pas oblewa czerniawą twarz 
brygadyera, w jego oczach latają bły- 
skawice gniewu. 

— Komu wy śmieli proponować 
kapitulacyę?! — krzyczy Яо. parla- 
mentarza — Bogusławskiemu ?! 

Podnosi karabin do ust, odkrywa 
panewkę i pluje w nią z pogardą. 

— Pluj w panewki! — rozlega się 
gromki okrzyk wśród szeregów czwat- 
tego pułku. 

I żołnierze plują... 

Cała armią wie, co to znaczy. — 
„Czwartacy* pójdą przebojem, бех 
strzału, z bagnetem w ręku. 

— Do ataku broń! Hurra! 


Brygadyer okręca karabin nad gło- 
wą i pierwszy wpada w szeregi ro- 


za miasto i podwójnym krokiem po- | syjskich grenadyerów. 


Z rozgłośnem: „hurra!*, przy bi- 
ciu w bębny, rzuca się za nim cały 
pułk! 

Czy widzieliście ich w ataku? Któż 
zdzierży „Czwartakom*, gdy na wroga 
się rzucą? Czwarty pułk murem idzie, 
choć przednie szeregi ѕпорет się kładą. 
Trąbki i bębny grają im głośną fan- 


farę, a oni rozwijają się w szturmową 


` kolumne, sprawnie i gracko, jak ongiś 
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Jeszcze jedno, dwa wysilenia, je- 
szcze kilka potężnych rozmachów -— 
a most już w ręku „Czwartaków“, 
droga do swoich otwarta. 

Zwolna, znacząc każdy krok wła- 
sną krwią, cofają się „Czwartacy* przez 
most, chwytając się za bary z nastę- 
pującymi na nich grenadyerami. — 
Wreszcie ostatni żołnierze schodzą 
z mostu i stają w szeregach gotowej 


Polscy biskupi w Galicyi, 
Ks. dr. Józef Sebastyan Pelczar: 
Biskup przemyski. 


na paradzie na Saskim placu. Jak bu- 
rza, która wszystko zmiata na co na- 
tknie w drodze rozrywają grenadyerów 
i torują sobie drogę. Bagnety w ich 
rękach to stalowe żądła. Nikt im się 
nie oprze, wszystko pierzcha przed 
nimi, jak stado baranów. 

— Kolbami psubratów! — woła 
stary Bogusławski. 


Polscy biskupi w Galicyi: 
Ks. Karol Józef Fiszer, Biskup Sufragan 
w Przemyślu. ns 


na przyjęcie wroga armii polskiej. 
Wita ich okrzyk pełen podziwu i za- 
palu. | ў 

Brygadyer Bogusławski wydobywa 
chustkę z kieszeni, ociera twarz ciem- 
ną od dymu i mówi do swych żoł- 
nierzy : 

— Dobrze wiarusy ! Niech psiakrew: 
wiedzą, że my nie kapitulujemy ! 


MYŚLI STAREGO CZŁOWIEKA. 


Ten młody, co zdrów; ten bogaty, 
co nie winien; ten wesół, co nie uważa, 
a Bogiem się cieszy. 


Nie królom królestwa, ale króle kró- 
lestwom dani; król nad ludźmi, Bóg nad 
królem wyższy. | 


KS бА. 
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-Cześć Matki Boskiej na ziemiach polskich. 


Niema pono na świecie katolickiego 
marodu, któryby nie otaczał Maryi wielką 
«czcią; ale naród nasz od początku swego 
historycznego bytowania, od czasu, gdy 
się obmył wodą chrztu św. wyprzedza 
inne ludy w poddańczych bołdach ku tej 
Pani i Królowej Nieba. 


Pierwsze objawy tego kullu w życiu 
polskiem zakrywa zmierzch dziejowy, z któ- 
rego gdzieniegdzie tylko przeglądają takie 
fakta, jak budowanie świątyń pod wezwa- 
niem Matki Bożej, albo szczególne do 
Niej nabożeństwo niektórych książąt pol- 
skich. Tak najstarsza w Polsce katedra 
gnieźnieńska, wzniesiona jeszcze przez 
Mieczysława I, chroni się już pod Jej 
opiekę; z późniejszych kościołów dość 
wymienić wspaniałą budowę kościoła Panny 
„Maryi w Krakowie, pod którą fundamenta 
kładzie biskup Iwo Odrowąż jeszcze w r. 
1226. Szczególnem nabożeństwem do Naj- 
świętszej Panny odznaczał się, jak to wiemy 
z najstarszej kroniki, Bolesław Krzywo- 
usty, który w "nocy przed szturmem na 
Kołobrzeg, wzywał w uroczystych modłach 
Jej pomocy a po śmierci Zbigniewa od- 
mawiał godzinki do Niej, chcąc w ten spo- 
sób uprosić za Jej pośrednictwem naprzód 
powodzenie dla oręża swego, potem od- 
puszczenia ciężącej mu na sumieniu winy. 
Szczególnem nabożeństwem do Bogaro- 
dzicy odznaczała się także żona Bolesława 
Wstydliwego, której pamięć opleciona tylu 
cudownemi legendami. 


Pierwsza, najstarsza pieśń, jaką dzieje 
nam przekazały, to pieśń do Maryi. — 
To wszysko świadczy wymownie, ze cześć 
Matki Bożej była w ojczyźnie nąszej bar- 
dzo iozpowszechniona. Marya zaś za mi- 
łość, miłością się odpłacała. — Śmiało 
wyznać możemy, iż wszystko cośmy mieli 


RL LED у ж————————————————————ч—=л= 


| dobrego, wielkiego i sławnego, Bóg nam 


dał przez ręce Maryi. Nad kolebką na- 
rodu postawił św. Wojciecha, który jakby 


nas wykołysał i wykarmił pieśnią: „Bo- 
ga-Rodzico, Dziewico, Bogiem 
wsławiona Marya*. Piersi narodu 


Pan Bóg okrył Jej skaplerzem, a do ręki 
podał Różaniec. „Nauczył wargi nasze. 
chwalić Pannę świętą“, i razem „opowia- 
dać cześć Jej niepojętą“. Za jej wsławien- 
nictwem Bóg tak obficie otworzył na ziemi 
naszej święte źródła miłosierdzia i łask 
nadprzyrodzonych, jak w żadnym innym 
prawie narodzie. Te sto i kilkanaście cu- 
dami słynących obrazów Maryi. to jakby 
tyleż gwiazd, rozsianych na mistycznym `“ 
płaszczu, którym Matka Zbawiciela Oj- 
czyznę naszą od niebezpieczeństw i złych 
przygód zasłania. Miejsca te oświecone 
ponad inne jaśniejszymi łask promieniami, 
to jakby izby tronowe, rozstawione w ró- 
żnych stronach Ojczyzny, w których Bóg 
najmiłościwiej posłuchanie daje i na prośbę 
Maryi szczodrzej swoje łaski rozdziela. 
Wspomnę tylko dwa najznaczniejsze i szcze- 
gólniej uprzywilejowane — Jasną Górę 
i Ostrą Bramę, które, jak pięknie powie- 
dziano, jakby dwie ręce Najświętszej Panny, 
objęły w  macierzyńskiej miłości dwa 
narody, ślubem z sobą powiązane i na 
wieki w .jedno pasmo żywota splecione. 
U stóp Matuchny w Częstochowie wo- 
dzowie dobre odbierali natchnienia, trwo- 
żliwi otuchę, wojsko odwagę, a cały na-. 
ród — życie. Miejsca cudowne, z tego 
względu są ważne, bo są one punktami 
zbornymi, gdzie dzieci jednej matki, zbli- 
żywszy się do siebie, wiążą się jakby 
w jedno wielkie bractwo narodowe. Tutaj 
znikają przedziały towarzyskie i społeczne 
między bogatymi a ubogimi, bo tutaj nad . 
wszystkimi góruje myśl wyższa, myśl Boża, 


która równa wszystkich w uczuciu wspól- 
nej nędzy i niedoli. 

Ta szczególna opieka Matki Bożej nad 
narodem naszym uwydatnila się szcze- 
gólniej wówczas, kiedy to potop szwedz- 
kiego najazdu zalał Polskę całą — i zni- 
kąd już ratunku, po ludzku sądząc nie 
było — kiedy to wszystkie niemal wa- 
rowne zamki były w rękach wroga — kiedy 
na wieżycach i basztach pierwszych miast 
polskich: Warszawy, Poznania, Krakowa, 
już nie orzeł biały lot swój w górę wznosił, 


Polscy biskupi w Galicyi: 
Ks. Anatol Nowak, Biskup Sufragan w Krakowie. 


lecz szwedzkie na jego miejsce znaki 
i herby widziano — wówczas Marya oca- 
lila swe dzieci. Częstochowa tylko się 
oparła. Częstochowa porwała przykładem 
swym naród do walki z wrogiem-najezdźcą. 
To też wdzięczny naród, wdzięczny król 
Jan Kazimierz przeniósł chwiejącą się Ko- 
rone naszych monarchów na skronie Matki 
Zbawiciela, ktory w poczuciu jeszcze więk- 
szych nieszczęść, jakie spaść miały na na- 
ród, dnia 1-go kwietnia 1655 złożył w lwow- 
skim kościele archikatedra!lnym koronę 
i berło przed cudownym obrazem Matki 
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Boskiej Łaskawej i uczynił siub, тоса 
którego siebie i cały naród oddał w pod- 
daństwo Maryi. — Oto słowa przysięgi 
królewskiej : 

„Wielka Boga-Człowieka Rodzicielko 
i Panno Najświętsza! Ja Jan Kazimierz, 
z łuski Syna Twego, Króla królów i Pana 
mego i z [wego miłosierdzia król, padł- 
szy do stóp Twoich najświętszych, Ciebie 
za patronkę moją i za królowę państw 
moich dzisiaj obieram. I siebie i moje 
królestwo polskie, księstwo litewskie ru- 


Polscy biskupi w Galicyi:  _ 
Ks. Jan Kardynał Puzyna, Książe Biskup kra- 
kowski, koronator. 


skie.... wojska obydwu. narodów i ludy 
wszyskie Twej osobliwszej opiece i obro- 
nie polecam... A że największemi dobro- 
dziejstwy Twemi pobudzony, pałam wraz: 
z moim narodem nową i najszczerszą 
chęcią służenia Tobie, więc przyrzekam 
też i na przyszłość w mojem i ludów 
moich imieniu, Tobie Najświętsza Panno 
i Synowi Twojemu, Panu naszemu Jezu- 
sowi Chrystusowi, że cześć Waszą i chwałę 
przenajświętszą zawsze po wszystkich kra- 
jach mego królestwa z wszelką usilnością 
pomnażać i utrzymywać będę... Postaram 


się też, aby lud królestwa mego od nie- 
sprawiedliwych ciężarów i ucisków był 
uwolniony. Uczyń to, Najmiłosierniejsza 
Pani i Królowo, abyś tak samo, jakeś 
najszczerszą chęć we mnie, w moich urzę- 


dnikach i stanach do wyznania tego ślubu: 


wzbudziła, także nam łaskę u Syna Twego 
dla wypełnieniategoślubu uprosiła. Amen: 

Tak wołał wobec nuncyusza papie- 
skiego, Piotra Vido, król nasz — a za 
nim szli kolejno dygnitarze, senatorowie 
i cały dwór królewski do ołtarza Matki 
Boskiei, aby podobny ślub złożyć. 

A gdy następnie nuncyusz odmawiał 
głośnio litanię loretańską w kościele Je- 
zuitów we Lwowie, król poprosił, aby na 
końcu dodał wezwanie: „Królowo korony 
polskiej". Nuncyusz przychylił się do tej 
prośby i trzy razy zawołał: „Regina Po- 
loniae“ — „Królowo Polski“, na co obecni 
odpowiadali: „ora pro nobis — módl się 
za nami!“ 

Od tej chwili tytuł ten stał się naszą 
chlubą, a dla narodu deską ratunku. Ma- 
rya z Jasnej Góry taką chwałą okryła 
Ojczyznę, iż z Rzymu przyszedł nam naj- 
zaszczytniejszy dla Polski przydomek: 
„Antemurale christianitatis — przedmurza 
chrześcijaństwa“. Nabożeństwo do Matki 
Najświętszej tak przeniknęło naród nasz 
cały we wszystkich jego warstwach, iż 
stało się ono jakby cechą znamienną Polski. 
Uroczystości Maryi, do których przygoto- 
waliśmy się postem i przyjęciem Sakra- 
mentów świętych, były jakby świętami naro- 
dowemi. Najświętszą naszą przysięgą było: 
„jak jestem sługą Maryi“, a najzaszczytniej- 
szą na piersi naszej ozdobą był Jej ryngraf. 
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Świętego Stanisława Kostkę zapytano 
raz, czy оп kocha Maryę? Na te słowa 
twarz jego się rozpromieniła, w oczach 
zajaśniała łza miłości, a usta drżące od 
radości, mówiły: „czy ja kocham Maryę, 
czy ja ją kocham — przecież Ona Matką 
moja!“ A razem ze świętym młodzie- 
niaszkiem cały naród powtarzał: „czy ko- 
chamy Maryę, czy Ją bardzo kochamy, 
przecież Ona najlepszą Matką i Królową 
naszą !“ 

Dziś cześć Maryi w narodzie nie mniej- 
sza; a biskupi polscy, chcąc ją jeszcze 
więcej wzmocnić, starają się obecnie w Rzy- 
mie, by pozwolono nam w Polsce obcho- 
dzić święto Matki Boskiej Królowej Ko- 
rony Polskiej. Dwie dyecezye : lwowska 
w 1908 r., a przemyska w 1909 r. otrzymały 
to pozwolenie. І w pierwszą niedzielę 
maja w dwóch tych dyecezyach obchodzi 
Kościół to święto osobną mszą św. i pa- 
cierzami kapłańskimi na ten dzień wyzna- 
czonymi. 

Raz tylko jeden ta cześć ku Królowej 
Polskiej Korony była jakby w omdleniu. 
Było to podczas upadku Rzeczypospolitej. 
Przykład więc poucza nas, by nie usta- 
wać w służbie ku Niepokalanej Dziewicy. 
— Zrozumiemy z dziejów minionej sławy 
naszego narodu, iż Pan Bóg złączył losy 
nasze i zależnemi je uczynił od stopnia 
czci, jaką oddawać będziemy Najśw. Pan- 
nie, Królowej Korony Polskiej. 

Stańmy więc wszyscy pod sztandarem 
Bogarodzicy jako naród najbardziej wierny 
Chrystusowi i Jego świętemu Kościołowi, 
a wtedy sprawa nasza stanie się sprawą 
Bożą — a Bóg sprawy swojej nie opuści. 


ŻALE SIEROTY: 


Nie mam ojca, nie mam matki 

Wszystkim obca, — samiuteńka 

Ni ja pola — ni ja chatki — 

Oj biednaż ja sieroteńka! — 
W pośród świata szerokiego 
Któż pocieszy mnie niebogę?! 
Nic tutaj nie mam własnego 
Tylko poprzed siebie drogę. — 


Inne dziatki jak szczęśliwie 
Pieszczą się na matki łonie, 


A sierotka żałośliwie 
Tęskni, smuci, we łzach tonie. 


Mnie już matka nie popieści 

Ani łez z oczu nie zmyje, | 

Już się w ciasnej trumnie mieści, 

Już ją chłodna ziemia kryje. — 
Jan Świątek. 


ЖУ, Оаа 


LEGENDA 
О JEZUSIKU W KONTUSIKU. 


Wśród pałających lazurów . | „Przy Gople jest moje gniazdo, 
kwitnie róża, otoczona | „tam wyrosło orle plemię. 

przez dziewięciobarwny wianek, | „Nieraz wzbijam się nad ziemię, 
przez dziesięć anielskich chórów ; „by na górach mówić z gwiazdą. 
u stóp Jej leży Baranek 3 „Byłem ja 1 na Wawelu, 

pod skrwawioną chorągiewką | '„gdzie śpi w trumnach orłów wielu ; 
a do Jej śnieżnego łona „byłem i na Świętokrzyskiej, 

tuli się ciche Bóstewko. „gdzie człowiek tak orłów bliski, 


Polscy biskupi w Galicyi: , Polscy biskupi w Galicyi: 
Ks. Józef Teodorowicz, Arcybiskup ormiański Ks. dr. Leon Wałęga, Biskup tarnowski. 
we Lwowie. | 

Przez lazury, jak myśl żywa, : | „Byłem ja i w Łomnicy, 
przelata śnieżne orlątko... | „u tej olbrzymiej orlicy, 
Ucieszyło się Dzieciątko | „co ujrzawszy, jaka chwała 
z objęć Matki się wyrywa, „błyszczy w niebie — skamieniała*. 
goni po niebie orzełka, — „А cóż się tam w Polsce dzieje?“ 
chwyta go ża brzeg skrzydełka | pyta Bóg. — „Czy wiary strzegą ? 
i pyta, skąd ptaszek leci. „Czy braciom niosą nadzieję ? 
Ptak, schylając główkę płaską, „Czy wielbią Patrona swego ?“ 
woła: „Najcudniejsze z dzieci! | — „Ich pierś“ — orzełek zawoła — 
„jakąż głos Twój dla mnie łaską! „Ach! to warownia Kościoła. 


„Jeżeli jaka kraina 

„ratunku wzywa w niedoli, 
„pewnie Polak ją wyzwoli 

„a wskrzesiciel Piotrowina 

„ma u nas cześć i ołtarze; 
„wielbią go starce, kapłany, 
„wojownicy i mocarze. 

„Jednak nasz Patron kochany 
„nieco smętny i surowy. 

„To też polskie białogłowy, 
„polskie ubóstwo i dziatki 
„pragną Patronki — Królowej — 
„pragną w niebie serca Matki!“ 


Jezusik rozradowany : 

„Oznajmij — rzecze — Polakom, 
„że będą mieli Królowa !“ 
Wzleciał ten, co włada ptakom, 
niosąc dobrej wieści słowo. 
Jezusik z okiem nieśmiałem 

rzekł do Pani serafinów : 

„Matko! z wszystkich ziemi synów 
„naród polski ukochałem. 
„Gdybyś Ty, o Matko droga, 
„królować nad Polską chciała, 
„tamby kwitła Twoja chwała, 
„wstałoby Królestwo Boga!“ 


Lilia urody niewieściej, 

smutnie rzekła do Dziecięcia]: 
„Wszak w dzień mego Wniebowzięcia 
„obiecały mi Niebiosy, 

„że w nagrodę mych boleści 
„nigdy już nigdy nie stanę 
„wśród ludzi, gdzie walczą losy, 
„zbrodnie, żale i tęsknoty, 

„i że odtąd mnie otoczą 

„same niewinne istoty 

„aniołami nazywane“. 


Jezusik stanął w oddali 

i zapadł w niemą tęsknicę. 
Nagle wzrok mu się zapali, 
woła z cicha a proroczo: 
„Matka przyjmie prośby mojej! 
„Wiem, po polsku się ustroję 
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„і za serce Ją pochwycę!* 
Więc rozwarł wielką skarbnicę, 
gdzie w jasnem stuleci rzędzie 
zdobne w kształty i kolory 
leżą. wieczne pierwowzory 

tego, co jest, było, będzie. 
Szuka, patrzy i niewielką 
bierze, bawi się szabelką, 
przypina ją i odpina 

i w przebitych rączkach waży... 


Nakoniec rzecze Dziecina : 

„Bogu z mieczem nie do twarzy !* 
Składa, oznakę obrony 

i Swą siłę składa przy niej, 

i tylko z obłocznej skrzyni 

bierze kontusik czerwony. 
Przywdziawszy go niby w trwodze, 
pośród anielskich orszaków 


rzecze do: Matki: „Przychodzę, 


„jako poseł od Polaków. 

„O, godne są syny Piasta, 

„ру Marya władła niemi. 

„A jeżeli na ich ziemi 

„nie dość jeszcze cierni wzrasta, 


'"„zaćmię ich nadziei tęczę, 


„Tozpłomienię ich tęsknotę 

„1 na krzyżu ich rozplotę, 

„i jak Siebie ich umęczę, 

„aż Wszechmocny cud cierpienia 
„w aniołów ich poprzemienia !* 


Na te słowa Marya wstała 
i poszła do Częstochowy! 


I odtąd Polska zbolała 
wpośród kajdan i popiołów 
jak dziesiąty chór aniołów, 


‚ w czynie śpiewa swej „Królowej : 


„Jezusiku 
„W kontusiku 

„Dzięki Ci za straszny cud! 
„Matko Polska 
„Częstochowska 

„Módl się za anielski lud !* 
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SŁUŻKA MATKI BOSKIEJ. 


Była raz stara kobiecina, ale to sta- 
ra, co się zowie, bo liczyła sobie 90 lat, 
a takiego wieku nie każdemu doczekać. 

Kobiecina twardej była natury, to też 
trzymała się krzepko na nogach. Oczy 
miała dobre, tylko sen ją łatwo odlaty- 
wał i najkrótszej nocki nie przespała, bu- 
dząc się, kiedy drugie koguty piać zwykły. 

To też Konstancya, bo tak staruchę 
nazywano, pierwsza przychodziła na Ја- 
sną Górę i w bramie siedząc, Śpiewała 
już na cały głos: „Zacznijcie, wargi mo- 
je, chwalić Pannę świętą“, kiedy inne 
dziady dobrze wylegiwaly się jeszcze pod 
pierzyną. | 

Za te ranne godzinki bardzo lubił że- 
braczkę ksiądz Augustyn Kordecki, przeor 
księży Paulinów, którzy w klasztorze Ja- 
snogórskim mieszkają i strzegą Świętego 
miejsca od wszelkiego złego przypadku. 
Cała Polska zaś wie, że ksiądz Kordecki 
najlepszym był stróżem kościoła Często- 
chowskiego, bo mężne miał serce, niby 
najtęższy rycerz. 

— Cóż tam, skowronku Matki Bo- 
skiej? na wiosnę się jeszcze niema, a ty 
już śpiewasz! — mawiał ksiądz przeor 
do Konstancyi, kiedy, na prymaryę idąc, 
spotykał ją w kościele, gdzie zawsze pier- 
wszej mszy, krzyżem leżąc, słuchała. | 

Żebraczka nie odpowiadała ani sło- 
wa, gdzieby zaś Śmiała odezwać się w ko- 
Ściele; ale że miłą jej była słodka mo 
wa księdza przeora, więc całowała brzeg 
jego białej sukni i padała krzyżem przed 
cudownym obrazem Matki Najświętszej, 
a w czasie podniesienia wzdychała z głę- 
bi serca: í 

— Daj, Panno przeczysta, bym сі ја 

niegodna potrafiła usłużyć w czem przed 
śmiercią. 

- Во Konstancya, choć wierną służką 
Matki Boskiej się opowiadała, niczem do- 


Kal. „Królowej Korony Polskiej*. 


' sta jedno po drugim zabiera, 


tąd nie mogła przyczynić chwały święte- 

mu miejscu. Widziała nieraz, że zwożono 
do kościoła różne dary na cudowny oł- 
tarz, lichtarze srebrzyste, lampy gorejące, 
to ornaty złotem i perłami szyte, jak ten 
naprzykład, który królowa Jadwiga wła- 
snemi rączkami haftowała. Ва! toż wszy- 
scy królowie polscy wielkie do Matki 
Boskiej Częstochowskiej mieli nabożeń- 
stwo i każdy dary swoje na Jasną Górę 
przysyłał. Był nawet jeden taki pobożny 
król, że własnemi rękami najcudniejsze 
ze złota wyrabiał kielichy i monstrancye, 
a słał je po różnych kościołach, najwię- 
cej zaś do Częstochowy. Zwał się Zy- 
gmunt; w te lata, o których piszę, nie 
żył już ten król, który dla chwały Bo- 
żej złotniczem rzemiosłem się trudził. 
Polską rządził syn pobożnego Zygmunta, 
Jan Kazimierz. Dobry był król, kochano 
go, bo też on każdemu potrzebującemu 
opiekę dawał. 

Ale przyszły na nas bardzo złe czasy. 
Szwed rabuś, chciwy polskich bogactw, 
przypłynął aż z za morza, okrutne przy- 
prowadził z sobą wojsko i dalej : nasta- 
wać na króla Jana Kazimierza. Wstyd 
powiedzieć! znalazło się w Polsce dużo 
takich nikczemników, którzy opuścili swo- 
jego prawego króla, a do Szweda przy- 
stali. 

Prawdziwy dopust Boży! 

Ksiądz przeor, Augustyn Kordecki, 
strasznie się zafrasował tym upadkiem 
cnoty w narodzie polskim i osobne pa- 
cierze po Mszy Świętej odmawiać kazał, 
żeby ratunek dla ojczyzny - uprosić. Ale 
jakoś nie odmieniało się na lepsze, ow- 
szem raz po raz przychodziły do klasz- 
toru wiadomości, że Szwed polskie тіа- 
niby ten 
nienasycony smok, co mu się w gardzie- 
li wszystko pomieścić może. 
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— [| do Częstochowy Szwedzi trafią, 
bo się okrutnie łakomią na złote sukien- 
ki Matki Boskiej — rzekł w złą godzi- 
nę braciszek, który bramy czyli furty 
strzeże. 

Jakoż zaczęli Szwedzi nasyłać do 
księdza Kordeckiego listy, rozkazając mu, 
aby ich po dobrej woli na Jasną Górę 
puścił i grożąc, że jeśli im bram klasz- 
toru nie otworzy, to strzelać -każą do 
murów. 

— Nie ostoi się ten kurnik przed na- 
szemi kulami — pisali Szwedzi. 


Kurnik! Słyszycie? Tak to szwedzcy 
rabusie urągali Jasnej Górze. 

A jak powiedzieli, tak zrobili. Zwieźli 
okrutne armaty pod Jasnogórski klasztor, 
napędzili nieprzeliczoną gromadę wojska 
i dalej strzelać dzień i noc do Świętego 
miejsca, aż ziemia drzała od huku. 

Padł strach na zakonników i na tę 
garść ludzi, co się byli w klasztorze ukry- 
li, tylko ksiądz Kordecki nie zląkł się 
Szwedów. Wyszedł z procesyą na wały 
i obnosi dokoła kościoła Najświętszy Sa- 
krament, a lud śpiewa pieśń: „Gwiazdo 
morza*, i już nie boi się Szweda, choć 
armaty zieją ogniem, a dym z prochu za- 
słonił świat. 

Straszne nastały dni dla Częstochowy ! 
Szwedzi darli się na wały, jak głodne wil- 
ki, więc, kto żył, stawał pod rozkazy 
księdza Kordeckiego i spychał rabusiów 
z drabin. Trzeba było ogień na dachach 
klasztornych gasić, bo się co chwila od 
kul szwedzkich zapalały ; trzeba było mu- 
ry naprawiać, jak je szwedzkie kule nad- 
gryzły ; słowem roboty było dużo, a rąk 
"do niej mało i jeszcze mniej pożywienia 
dla głodnych ust. Wojsko szwedzkie nie 
dopuszczało żadnego prowiantu dla klasz- 
toru, a jeśli kto chciał pokryjomu zanieść 
zakonnikom choć bochenek chleba, albo 
ryb na post, to gdy takiego śmiałka Szwe- 
dzi złapali, żywcem go na wolnym ogniu 
piekli. 

Konstancya nie chciała chleba Јаѕпо- 
górskiego innym, zdatniejszym od siebie, 
zjadać, ale ksiądz Kordecki zatrzymał ją 
w klasztorze. 
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— _ Służką Matki Boskiej jesteś, przy- 
tulże się do jej gniazda, a Ona znajdzie 
dla ciebie robotę. 207 

Jakoż i znałazła, a było to tak: 

Brakowało w klasztorze mięsa, bra- 
kowało chleba, ale co gorsza, brakowało 
kul do strzelania... A tu trzeba było raz 
po raz walić do Szwedów, bo się okrut- 
nie darli na mury. Zafrasował się ksiądz 
Kordecki. 

— Cóż to, 


` 


człeku, bez kul pora- 


dzisz? — mówi. 


Usłyszała Konstancya o turbacyi księ- 
dza Przeora i co duch zeskoczyla ze swe- 
go stołeczka w bramie klasztornej. 

—  Zbierało się — powiada — grzy- 
by i jagody w lesie, zbierało drzazgi przy 
cieślach, czemubym teraz kul zbierać nie ` 
miała, kiedy leży ich tyle po próżnicy za 
murami ? | 

Kul na całem Jasnogórskiem wzgórzu 
było, jak usiał, bo przecie nie każda tra- 
fiała w Szweda i zwłaszcza te armatnie 
czerniły się w śniegu, jak borówki. 

Ale zbierajże, człowieku, kule па 
szwedzkich oczach! któż się to па taką 
rzecz odważy? Otóż odważyła się Kon- 
stancya... Była przecież służką Matki Bo- 
skiej. Niewiele tedy myśląc, podgięła spód- 
nice, naciągnęła płachtę na oczy, bo śnieg 
walił okrutny, przypasała mocny fartuch, 
wzięła kijaszek w rękę i póty prosiła, aż 
straż przy bramie puściła ją za mury. 

Starowina uszła z ćwierć staja po za- 
marzłej ziemi, Szwedzi wytrzeszczali па, 
nią oczy, ale ona na nich nie zważa, tyl- 
ko kul upatruje po Śniegu, a co się schy- 
li, to jedną do fartucha wrzuci. Niby te 
grzyby po deszczu: trafi się rydz, do- 
brze; trafi się borowik, dobrze; trafi 
krakowiak, albo maślak, też dobrze; tak 
i Konstancya brała, co napadła: małą 
karabinową kulkę i wielką armatnią kulę. 

— Со to za wiedźma waży się tu 
chodzić? — zawołał jakiś Szwed i za- 
mierzył się na Konstancyę, ale ona zni- 
kła mu z oczu, bo weszła w rów, żeby. 
podnieść kulę, która przymarzła do ziemi. 

— Czort wiedźmę nosi, zwidziało mi się, 
czy co? tfu do djabła — klął bezbożnik. 


Tymczasem Kostucha wylazła znów 

na oczy szwedzkie. 

=- — Nie wojuj ze staruchą, bo ci nie- 
szczęście przyniesie — przestrzegał jakiś 
siwy wojak. 

Ale żołnierz nie słuchał, skoczył za 
babą, chciał ją dźgnąć pałaszem, a tu 
jak nie furknie kulka z klasztoru, jak nie 
trafi zabijakę w samą głowę, że nakrył 
się nogami i ani zipie. 

Tymczasem Konstancya chodzi sobie 
po górze i tylko postękuje, ile razy schy- 
lić się musi. 

Szwedzi nie śmieli jej już zaczepiać, 
szwargotali zaś pomiędzy sobą: 

— Uroki stara rzuca, widzisz? wy- 


szczerzyła zęby z pod płachty i Śmieje 
się wiedźma — mówił jeden. 
— Tfu! — splunął drugi — możeto 


Śmierć pomiędzy nami chodzi? Widzicie ? 
chuda jak kościotrup. 

Śmierć, nie co, tylko śmierć ! — mru- 
czeli żołnierze 1 ustępowali Konstancyi 
z drogi, bo się bali, żeby na nich kości- 
stą ręką nie kiwnęła. 

A żebraczka śmiała się z ich strachu 
i raz po raz rzucała kulę do fartucha, aż 
tak zciężał, że go już z ledwością dźwi- 
gała; więc powlokła się napowrót do 
klasztoru. 

Rada też była rada, kiedy zastąpi- 
wszy księdzu Kordeckiemu w podwórzu, 
wysypała przed nim cały podołek kul. 


— О skowroneczku Matki Boskiej !— 
zawołał przeor — nie bałaś się to wil- 
kom z pyska naszego dobra odbierać? 

Dziwili się najstarsi wojacy odwadze 
żebraczki, a ona przypadła do nóg księ- 
dza Kordeckiego i szlocha : 

—  Wysłuchała Matka Najświętsza 
moich modlitw, usłużyłam Jej wedle moż- 
ności i jeszcze usłużę nieraz z pomocą 
Bożą. 

A ksiądz przeor mówi dalej: 

— Składali tu różni królowie i pany 
dary dla cudownego obrazu, nikt jednak 


w takiej potrzebie nas nie poratował, ja- 
ko ty, pobożna służko ; wysypałaś tu ku- 
le i dobrze zrobiłaś, bo wezmą je zaraz 
do armat. Ale tę największą zaniosę sam 
na ołtarz Matki Boskiej, niech twoja ofia- 
ra świeci między królewskimi darami. 

Tak powiedział ksiądz Kordecki i tak 
zrobił; zaniósł dar żebraczki na cudow- 
ny ołtarz Matki Boskiej do kaplicy. A Kon- 
stancya chodziła odtąd codzień za mury 
i zbierała kule, dziękując Najświętszej 
Pannie za to, że wysłuchała jej modlitw 
I na służbę ją swoją wzięła. 

Doczekała też wielkiej pociechy, bo 
widziała, jak za sprawą Matki Najświęt- 
szej zakonnicy odpędzili Szwedów od Ја- 
snej Góry, a wojsko nasze gnało ich po-- 
tem za morze. Co tam wojsko, toż chło- 
pi ruszyli się z całej Polski iz czem kto 
mógł, gonił rabusia, przyśpiewując sobie 
na fantazyę : 

Topże Szwedów, top, 
Kiedyś dobry chłop! 
Bijże Szwedów, bij, 

Wziąwszy dobry kij. 

— Słusznie im uczynili, bo czemu na- 
stawali na naszą ojczyznę i nie uszano- 
wali świętego miejsca? — mawiała Kon- 
stancya, siadując, jak dawniej w bramie 
i śpiewając godzinki. 

— Doczekałaś radosnej wiosny, sko- 
wronku Matki Boskiej, idźże teraz do 
nieba głosić tam chwałę Królowej Nie- 
bios — powiedział ksiądz przeor, sam 
żebraczce ostatnie oleje zaniósł, kiedy mu 
doniesiono, że Konstancya osłabła. 

Nie chorowała wcale i zasnęła snem 
wiecznym, jak gdyby do doczesnego snu 
się była ułożyła. Gdy zaś oczy na zaw- 
sze zamknęła, ksiądz Kordecki sprawił 
jej bardzo piękny pogrzeb i własną ręką 
w klasztornej księdze zapisał, jaką to 
wierną służkę miała Matka Boska w ubo- 
giej żebraczce, która się Szweda nie zlę- 
kła i na obronę Jasnej Góry kule mu 
z pod nosa zbierała. 


B © 


Co słychać w świecie? 


Rok ostatni, mimo ciągle groźnych 
chmur, minął dosyć spokojnie. Raz po 
raz jednak słychać było niepokojące 
alarmy to z dalekiego wschodu od Ja- 
ponii i Chin to od zachodu z połu- 
dniowej Ameryki, z Meksyku — to 
znowu z Afryki, z Maroka, to z Persyi, 
z Turcyi, z Portugalii. Wszędzie grzmiały 
hasła wojenne, wszędzie pobrzękiwano 
‚ szablami, prawie wszędzie przychodziło 
do rozlewu, nieraz bratniej krwi — ale 
do wielkiej wojny dotąd ШЕ; 
na szczęście, nie doszło. 

W Meksyku (Południowa Ame- 
ryka) rządził przez lat wiele państwem 
jako samoistny prezydent Rzeczy po- 
spolitej Porfirio Diaz. Kraj wzbogacił, 
podniósł w oświacie — zorganizował. 
Czynił to jednak siłą, nieraz okrucień- 
stwem i bezwzględnością. Przez lat wiele 
nikt mu się nie zdołał oprzeć. Od lat je- 
dnak paru — gdy Diaz poszedł w starsze 
lata — podnosić zaczęli głowę prze- 
ciwnicy. W kraju zaczęły się bunty 
i zamieszki przeciw jego samowładnym 
absolutnym rządom. Powstańcom sku- 
tecznie pomagał sąsiad, rząd Stanów Z je- 
dnoczonych Północnej Ameryki, który 
po zamieszkach dla siebie wielkich zy- 
sków się spodziewał. Przyszło do krwa- 
wych utarczek. Powstańcy uderzyli wraz 
z wojskami na stolicę Meksyku, Diaz 
z wiernem wojskiem bronił się czas 
długi. Powstańcy zażądali od niego 
złożenia wszystkich godności. [ tego 
nie chciał uczynić stary naczelnik 
kiaju. Na szczęście wdała się w to 
żona jego i — pod jej wpływem Diaz 
ustąpił — złożył godność prezydenta, 
wyjechał z kraju i przybył do Europy. 
W Meksyku rządy objęli przywódcy 
powstańców. 
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Persya po wypędzeniu starego 
szacha nie może zaprowadzić porządku. 
Zawdzięcza to w znacznej części swemu 
sąsiadowi Rosyi, która wciąż intryguje 
i knuje, wojsko swoje pod lada po- 
zorem wprowadza w granice Persyi 
i żąda okupu, grożąc zabraniem części 
kraju. Obecnie zaś latem 1911 r. za- 
wiozła do Persyi z powrotem strąco- 
nego ztronuszacha, pomogła mu w oko- 
licy Bagdadu zgromadzić wojska i ru- 
szyć w głąb kraju. Obie strony gromadzą 
gorączkowo wojska — skutek będzie 
napewno jeden: wojska dawnego i obe- 
cnego szacha pławić się będą w morzu 
krwi — zyski z tej walki mieć będzie 
Rosya, а w części zapewne i Anglia, 
które chciwie wyciągną ręce po sma- 
czny kąsek w postaci części kraju. 

W Afryce, w Maroku, nie lepiej 
się dzieje. Państwo to zostaje od r. 
1905 pod opieką Francyi, a częściowo 
i Hiszpanii. Na konferencyi w Algeciras 
państwa europejskie podzieliły się 
skórą na żywym jeszcze niedźwiedziu 
i co rychło ciągnąć zaczęły zyski ze 
słabego państwa marokańskiego. Sułtan 
marokański nie ma znaczenia. Wewnątrz 
kraju powstają bunty i powstania ró- 
żnych plemion tak, że powstańcy za- 
puszczają się aż pod Fez, stolicę Ma- 
roka. | 

Zamieszki te są państwom euro- 
pejskim ogromnie na rękę. Niby dla 
uspokojenia kraju wysłała Francya do 
Maroka 40.000 wojska, zajęła nawet 
Fez i rządzi po swojemu. Z zazdrością 
na tę zdobycz Francuzów patrzyli Hi- 
szpanie i Niemcy. Hiszpania słaba boi 
się zaczepki, siedzi więc mimo wielkiego 
apetytu dosyć spokojnie — za to Niemcy, 
ufni w swoje siły, wysłali i wojsko 


i okręty wojenne do portu marokań- 


skiego, Agadir, i twardo postawili żą- 
danie o podział łupu między Francyę 


i Niemcy. | niewątpliwie stanie się za- · 


dość woli Prusaków — choć Francya 
nie rada temu apetytowi, choć Anglia 


wyspie bałkańskim okolicę górzystą, 
od wieków jęczą pod berłem sułtanów 
tureckich. Różnymi były ich losy. Је- 
dni sułtani łaskawie i dobrze obcho- 
dzili się z nimi — a wtedy bitny 
i dzielny lud albański krew swoją 


Porfirio Diaz, były prezydent Meksyku. 


zachęca Francyę do wojny, przyrzeka- 
jąc ze swej strony pomoc. Prusy są 
silne i zuchwałe, postawią też na swo- 
jem — bo Francya się wojny boi 
i uniknąć jej pragnie. 

Ciekawa walka toczy się wewnątrz 
państwa tureckiego, w Albanii. Al- 
bańczycy, lud zamieszkujący na pół- 


chętnie oddawał za całość tureckiego 
państwa. Tak było i za poprzedniego 
sułtana. 

Od 2 latjednak, po strąceniu sul- 
tana Abdula Hamida z tronu i zapro- 
wadzenia w Turcyi konstytucyi, Albań- 
czykom zamiast lepiej, coraz gorzej 
się ; powodzi. Nowi władcy Turcyi 


stronnictwo młodotureckie jelo się są więc wszelkie warunki do po- 
prześladowań i ucisku Albańczyków: | myślnej walki. I Albańczycy chwycili 
zakazano im używać albańskich ksią- | za broń. Prawie bez przerwy od 2 lat 
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Z Meksyku 


żek, albańskiej mowy, pozamykano | wysyła Turcya coraz to nowe hufce— 
szkoły. Albańczycy nie długo milczeli: | i jak dotąd bezskutecznie: z każdej 
Każdy Albańczyk to dzielny żołnierz, | szczeliny górskiej wychyla się albański 
często rozbójnik, gór w kraju dużo — | powstaniec i celnym strzałem prze- 


HEN a aS 


rzedza szeregi wojsk tureckich. A przy- 
tem Czarnogóra, sąsiadka powstańców, 
pomaga im,„jak może — a inne pań- 
stwa europejskie, jak Anglia, Rosya, 
Austrya coraz natarczywiej mieszają się 
w tę walkę. Narazie „dają rady przy- 
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obietnic — ale te nie skutkują — tem 
więcej, że i sam rząd turecki na miejscu 
ciągle się chwieje. Przeciwników kon- 
stytucyi jest wielu. Nie przebierają oni 
w środkach, byle ją obalić! Ot, iw lipcu 
podpalili w kilku miejscach stolicę pań- 


—- 


Caillaux, premier gabinetu francuskiego i minister spraw wewnętrznych. 


jacielskie* Turcyi, aby z Albańczykami 
raz ukończyła, aby rzady łagodne za- 
zaprowadziła i t. d. „Jeśli w Albanii 
nie nastanie spokój“ — kończą swoje 
rady mocarze europejscy — „naten- 
czas my sami będziemy musieli wkro- 
czyć i zaprowadzić ład i porządek". 
Turcya od czasu do czasu próbuje 


stwa, starożytne miasto Konstanty- 
nopol i — poszło z dymem 10.000 
domów, a 100.000 ludzi straciło nagle 
dach nad głową. Podpalacze chcieli 
przez to wzburzyć lud przeciw obe- 
cnemu rządowi. 

Na dalekim Wschodzie zbroi się 
ciągle niespokojna Japonia. Wynik 


— Š: 


wojny z Rosya nie zadowolił jej. | ciw komu — nie wiadomo dobrze — 
Wprawdzie zdobyła Port Artura, wpra- | i zawiera na około sojusze. Do Ro- 
wdzie zabrała Koreę i wsławiła się | syi wyjechał w odwiedziny główny jej 
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w !Swiecie саіут — ale te zdobycze | pogromca w niedawnej wojnie, generał 
ambitnej Japonii nie wystarczają. Więc | Nogi, do Pekinu t. j. stolicy Chin wy- 
zbroi się i dalej pospiesznie — prze- | biera się sam cesarz japoński, z An- 


і x | T 
glią zawarła Japonia świeżo sojusz | leją kule i armaty. Jakby jutro miała 
zaczepno-odporny. Na widok tych przy- | już być światowa wojna wszystkich prze- 
gotowań drży na Rosyi skóra i kto | ciw wszystkim. Nawet takie państwa, 
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ie jednego dreadnoughtu. 


koszt równa się сеп 
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Graficzny obraz floty powietrznej, kt 


wie, czy nie słusznie. które nie mają zamorskich krajów, ko- 
A w Europie całej, państwa za osta- | lonii, budują okręty, fortyfikują jedyne, 
tni, wdowi grosz budują fortece, okręty, | jakie mają forty. Niedawno, bo 24 
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czerwca 1911 roku, spuszczono na | swe wojska, a Niemcy po 400 milionów 
morze pierwszy z czterech austryacki | marek rocznie wydają na flotę, na bu- ` 


Dreadnougth*, okręt-olbrzym, którego | dowę nowych, olbrzymich okrętów. 
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Koronacya w Anglii: Król Jerzy V. i królowa Marya w strojach koronacyjnych. 


koszt budowy wynosi około 60,000.000 W wyścigach, kto silniejszy, pra- 
koron. A Anglia i Ameryka podwajają | спа ludzie zawojować i powietrze. Ba- 


lony do sterowania — próby, dalekie | nia z jednej miejscowości do drugief 
w nich podróże — o to pilne dla woj- powiodły się, a to skłoniło śmiałych. 
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skowych zarządów zajęcie. Aeroplany , lotników do wypraw dalszych. Zaczęto» 
i ich ulepszenia rozwinęły się głównie | raz po raz przebywać kanał La Manche. 
we Francyi. Pierwsze próby zajecha- | między Francyą a Anglią — a w końcu 


zorganizowano wyprawę z Paryża do 
Rzymu. Lot udał się: trzech lotników 
przebyło na aeroplanach całą tę olbrzy- 
mią przestrzeń. 

W ślad za Francyą idą zamaszystym 
krokiem inne państwa — więc w Niem- 
czech hr. Zeppelin buduje coraz to 
nowe olbrzymie aeroplany, więc w Au- 
stryi próbuje swejego wynalazku War- 
„chałowski. Nie jeden już przy tych 
próbach skręcił kark. Niemal dzień 
każdy przynosi nowe wiadomości 
О śmiertelnym wypadku balonowej wy- 
prawy. We Francyi jeden lot, z Paryża 
«do Madrytu, stolicy Hiszpanii, skończył 
się tragicznie: aeroplan spadł na przy- 
glądającą się publiczność i zabił mini- 
stra wojny Berteaux a silnie poranił 
prezesa ministrów Monisa. jego syna 
i wielu innych. Mimo to zainteresowa- 
nie się lotem balonów ze sterem by- 
najmniej nie słabnie. 

Ale życie narodów objawia się i na 
innych także polach. 

W Ameryce — przedewszystkiem 
w Stanach Zjednoczonych, nie 
ustaje апі na chwilę spór rządu z tru- 
stami czyli spółkami milionerów, wy- 
zyskujących i robotników i kraj. Wie- 
lomilionowe kary raz po raz płacą za 
różne przewinienia owe trusty, a gdy 
te nie pomogły, rząd amerykański 
"wydał wyrok: największy z trustów, 
naftowy, ma być rozwiązany w ciągu 
pół roku. 

Jak wiemy ta walka z trustimi 
"wywołała przed paru laty w Ameryce 
przesilenie ekonomiczne: zamknięto 
szeregi fabryk, zmniejszono ilość zaíe. 
tych robotników. Ale ta walka z mo- 
Znymi zaledwie rozpoczęta — kiedy 
i jak się skończy — któż przewidzieć 
zdoła ? 

W Anglii umarł mądry król 
Edward VII. On jeden, jako naczelnik 
potężnego państwa, umiał i potrafił 
pohamować zachcianki cesarza nie- 
„miecko-pruskiego Wilhelma. Zręczna 
polityką, zręcznymi sojuszami stawiał 
maokoło Niemców wał, raz po raz 
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przyjaciół niemieckich na wrogów za- 
mieniał. Między Anglią a Niemcami 
istnieje ciche, ale za to bezustanne, 
śmiertelne współzawodnictwo o pano- 
wanie nad światem i politycznie t. j. 
wojskowo, i ekonomicznie t. j. przez 
wywóz swoich towarów za granicę. 
Te setki milionów marek, jakie rok 
po roku Niemcy wydają na. budowę 
okrętów, to zachęcanie Austryi, by і ona 
budowała „Dreadnougthy* — zwrócone 
jest przedewszystkiem przeciw Anglii. 
Nie śpi też i Anglia. Wpływa ona na 
swojego sojusznika, Francyę, aby ta 
pomnożyła swoją flotę, a sama, prawie 
zupełnie pozbawiona wojska na lądzie, 
na gwałt tworzy jego kadry. 

Zdawało się, że po śmierci Edwarda 
VII. — ta walka albo ucichnie na 
chwilę albo przeważy szalę na stronę 
Niemiec. Niemcy rozzuchwaliły się, jak 
świadkiem dobitnym tego jest wysłanie 
okrętów wojennych do portu maro- 
kańskiego, Agadir. Lecz pozory za- 
wiodły. Anglia pod nowym królem, 
Jerzym V. prowadzi tę samą, co i za 
poprzednika politykę: pokazuje Niem- 
com raz po raz groźne pazury. 

Równocześnie przechodzi Anglia 
i wewnętrzne przesilenie, którego na- 
wet uroczysta koronacya nowego króla 
nie przerwała. Jest niem walka Izby gmin 
z Ігра lordów o prawa i władzę. Izba 
gmin to po naszemu lzba posłów do 
parlamentu, a Izba lordów to u nas lzba 
panów, których albo mianuje cesarz al- 
bo też ta godność przechodzi dziedzi- 
cznie z Ojca na syna. Każda ustawa jest 
ważną dopiero wtedy, gdy uchwalą ją: 
Izba posłów i lzba panów — a cesarz 
ją zatwierdzi. Tak jest i w Anglii. Otóż 
obecnie większość narodu  angiel- 
skiego domaga się zniesienia cał- 
kowitego albo przynajmniej wielkiego 
ograniczenia praw Izby lordów. Spór 
wybuchł o nowe podatki. Izba gmin 
pod wpływem radykalnego ministra 
skarbu uchwaliła szereg nowych po- 
datków, które zostały nałożone na bo- 
gatszych. Izba lordów Sprzeciwiła się 


LEERTE 


im. Wtedy król rozwiązał Izbę gmin — | wołany, nie ucichł. Izba gmin uchwaliła 
a nowe wybory dały znowu większość | bill (czyli projekt ustawy) zdążający 


Ks. proboszcz Józef Wajda, poseł do parlamentu niemieckiego. 


liberałom. Te same podatki znowu zo- | do ograniczenia praw Izby lordów. Ма 
stały uchwalone. Tym razem Izba lor- | to oczywiście lordowie zgodzić się nie 
dów uchwaliła je. Ale zatarg, raz wy- | chcieli — projekt ten odrzucili. Rzecz: 


oparła się o króla Jerzego. Jedni t. |. 
lordowie żądają, by zostało po dawne- 
mu, z małem tylko ograniczeniem praw 
Izby lordów, liberali, którzy obecnie 
mają rządy w swoich rękach, stoją 
twardo przy swojem i domagają się 
-od króla, by złamał opór lordów przez 
zamianowanie kilkuset nowych człon- 
ków lzby lordów. Ci nowi, oczywiście 
liberalni, lordowie przegłosowaliby na 
posiedzeniu starych lordów i, w ten 
-sposób liberali doszliby do swego celu. 

Król dotąd nie rozstrzygnął — po- 
dobno jednak jest skłonny uczynić 
zadość żvczeniom liberałów. 


We Francyi pod rządami socy- 
„alistycznymi zawichrzenia i przemiany 
są ciągle na porządku dziennym. O lada 
drobnostkę Izba deputowanych wyraża 
swoje niezadowolenie z ministrów 1 сі 
ustępują a przychodzą nowi. Był Cle- 
menseau, poszedł, przyszedł Briand — 
poszedł i on, przyszedł Monis, lecz 
po paru miesiącach i On wraz z wszyst- 
kimi ministrami poszedł, a w jego 
miejsce iako prezes ministrów przyszedł 
‘Caillaux — czy na długo? — zapewne 
na kilka miesięcy. 

Z domowych zaburzeń Francyi, o 
dwu mówił świat cały: o strajku ko- 
lejowym i t. zw. buncie winiarzy. 

Strajk kolejarzy dla wymuszenia na 
rządzie lepszych płac i prawa two- 
rzenia związków syndykackich dopro- 
wadził do ostrych wybryków. Rząd 
francuski obsadził tory kolejowe woj- 
skiem, na lokomotywy powsadzał żoł- 
nierzy. Strejkujący odpowiedzieli na to 
atakami i niszczeniem i psuciem wa- 
gonów, maszyn, szyn i t. а. Dopiero 
po dłuższym czasie udało się rządowi 
strejk złamać, a sądy skazały głównego 
podżegacza do napadów, Duranda, na 
karę Śmierci. 

Bunt winiarzy wybuchł w Szam- 
panii. Kwitnie tam na szerokich prze- 
strzeniach uprawa wina szampańskiego, 
znanego w świecie 
i Oczywiście najdroższe. Część winiarzy 
żądała, aby granice, gdzie można upra- 
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wiać „szampańskie wino, Ściśle ogra- 
niczyć i innym nazwy tej zakazać. Za- 
grożeni tem żądaniem inni, wnieśli 
energiczny protest. Doszło do zaburzeń! 
Kilka miast w winnym okręgu zostało ` 
przez winiarzy zburzonych i spalonych, 
setki tysięcy flaszek gotowego wina 
rozbitych i wylanych na ulice. Długi 
czas nawet wojsko nie mogło sobie 
z winiarzami poradzić. Wdał się w to 
dopiero parlament francuski, rozgrani- 
czył pola wina szampańskiego, nadał 
mu nazwy i uspokoił rozna О 
winiarzy. 


Austrya wraz z Węgrami nie 
łatwy miała rok. 

Na Węgrzech po sławnych „węgier- 
skich wyborach* zwyciężyła wprawdzie 
rządowa partya pracy, ale i Opozycya 
trzech stronnictw: Justha, Koszuta i ka- 
tolicko-ludowego miała na tyle siły, 
aby nielubianemu rządowi psuć i prze- 
szkadzać ! 

Rządowi zależało na 2 sprawach: 
bankowej i wojskowej. W obu tych 
sprawach inne jest dążenie Węgrów, 
a inne Austryi. Węgry pragną swojego 
własnego Banku państwowego, a Au- 
strya domaga się utrzymania i dalej 
wspólnego Banku austryacko- węgier- 
skiego. Węgry domagają się osobnego 
wojska węgierskiego z językiem wę- 
gierskim w komendzie, a Austrya chce 
wszystko zatrzymać po staremu: woj- 
sko wspólne i komendę i całe urzę- 
dowanie niemieckie. 


Obie te sprawy ma załatwić rząd 
węgierski w swoim sejmie. Sprawa 


„wlecze się długo. Stronnictwa wrogie 


rządowi występują coraz ostrzej, chwy- 


су się nawet t. zw. obstrukcyi czyli 


jako najlepsze: 


wygłaszania naumyślnie długich mów, 
doprowadzania do ciągłych imiennych 
głosowań, wnoszenia interpelacyi it. d., 
byle tylko przewlec obrady nad dro- 
bnostkami i nie dopuścić do obrad 
nad właściwą sprawą. 1 tak będzie do 
późnej jesieni. Rząd jednak prędzej 
czy później postawi na swojem — Au-/ 
strya jest górą. 


— 


W drugiej czešci pañstwa, w Austryi 
przyszło do ostrego starcia między na- 
rodami. Niemcy, zamieszkali w Cze- 
chach, rozbili Czechom sejm czeski 
w Pradze, Czesi w odwecie doprowa- 
dzili do zagwożdżenia Parlamentu w Wie- 
dniu. Rusini urządzali obstrukcyę wraz 
z muzyką w sejmie galicyjskim, chcąc 
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rya powszechna. Na tej zasadzie Po- 
lacy, zamieszkali na Bukowinie, wy- 
brali do sejmu bukowińskiego dwu 
posłów swoich: exministra kolejo- 
wego, dr. Stanisława  Głąbińskiego 
i lekarza dr. Stanisława  Kwiatkow- 
skiego, obu narodowych demokratów. 

Wskutek zastoju w. Parlamencie, 


Roman Dmowski, były poseł do Dumy. 


zmusić Polaków do ustępstw na ich 
rzecz. W sejmie morawskim obstrukcya, 
w sejmie styryjskim to samo. W pierw- 
szym istnieje zatarg między Czechami 
a Niemcami, w drugim między Sło- 
weńcami a Niemcami. Na Bukowinie 
wybrany został nowy sejm na więcej 
ludowych zasadach: jest obecnie i ku- 


rząd nie dostał nowych podatków, 
a gdy i na przyszłość nie było wielkiej 
nadziei, aby je dostał, a nawet aby 


budżet mógł być na czas uchwalony, 


rząd, pod kierownictwem bar. Binerta, 
Parlament rozwiązał i zarządził nowe 
wybory. 

Lecz i te wybory, przeprowadzone 
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w czerwcu 1911 r., nie dały rządowi 
posłów, jakich chciał. Socyaliści stra- 
cili zaledwie 4 mandaty i mają dalej 
84 posłów, Czesi i dalej mają solidar- 
nych posłów 81. A za to przyboczna 
gwardya rządowa, Niemcy chrześciań- 
sko-społeczni ponieśli, zwłaszcza w Wie- 
dniu, straszną klęskę. Stracili 23 man- 
daty — przepadli wszyscy przywódcy, 
nawet minister handlu, Weisskirchner. 
Z 20-tu mandatów wiedeńskich, jakie 
mieli w poprzednim Parlamencie, ura- 
towali zaledwie 3. Weszli natomiast 
wzmocnieni narodowcy niemieccy, któ- 
rzy w sprawach społecznych gotowi 
są iść z rządem, ale za to w spra- 
wach narodowych, których nagroma- 
dziło się wiele, okazują bezgraniczny 
opór i zarozumiałość. Koło polskie 
weszło w tej samej liczbie 71 posłów. 
kząd liczy na Koło jako na wiernego 
sprzymierzeńca. Stanowią w niem więk- 
szość konserwatyści z liudowcami, któ- 
rzy do spółki z demokratami miejskimi 
stanowią t. zw. blok. 

Jaka będzie przyszłość tego Parla- 
mentu, dziś za wcześnie by było o tem 
wyrokować. Zależy to głównie od te- 
go, czy namiestnik Czech, ks. Thun 
i prezes ministrów, bar. Gautsch zdo- 
łają uspokoić Czechów i Niemców. 
Usiłowania w tym kierunku są bardzo 
poważne. Rząd pragnie także pogo- 
dzić Polaków z Rusinami i oczywiście 
obie strony wprzągnąć-do wozu swo- 
jej polityki. Jeśli mu się uda ugoda 
czesko-niemiecka — to Parlament od- 
zyska zdolność do pracy i sprawnie 
załatwiał będzie ustawy, czekające nie- 
raz już od lat wielu załatwienia. 

BośniaiHercegowina, otrzy- 
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mawszy po przyłączeniu ich do pań- 
stwa, swój sejm, weszły na drogę kon- 
stytucyjnych rządów i konstytucyjnego 
rozwoju. Sejm zabrał się rączo do 
pracy, zwłaszcza nad sprawą uwła- 
szczenia włościaństwa. Lecz i tam wy- 
buchły już spory narodowościowe. 
Turcy, Serbowie, Chorwaci imocno się 
czubią. Jedyny” Polak w tym Sejmie, 
Jankowski, nie chcąc się mieszać w te 
walki, złożył mandat. 

Ш-сіа Duma w Rosyi schodzi CO- 
raz bardziej do roli posłusznej sługi 
rządu rosyjskiego. Większość w niej 
mają tak zwani Październikowcy t. j. 
stronnictwo żądające konstytucyi, ale 
bardzo umiarkowanej, i — prawica, 
a więc czarne sotnie rosyjskie. Kadeci 
rosyjscy i Koło polskie nie mają tam 
żadnego znaczenia. Rząd pod kiero- 
wnictwem Stołypina prowadzi politykę 
nawskróś samowładną, absolutystyczną, 
a przytem wrogą dla innych, nierosyj: 
skich narodowości. Odebrano prawo 
samorządu Finlandczykom, zaprowa- 
dzono nieprawnie osobne ziemstwa 
na Wołyniu i Ukrainie na takich pra- 
wach, aby wyrzucić z nich Polaków. 
Zamykają polskie szkoły, : prześladują 
polskie towarzystwa i stronnictwa. Pod 
jednym tylko względem odznacza się 
rząd Stołypina: wykrywaniem łapow- 
ników. Setki złodziei, łapowników — 
okradających i państwo i strony pry- 
watne na liczne miliony — wykryli 
już rewizorzy państwowi. Niektórzy ze 
złodziei dostali się nawet do kozy. 
Ale niemniej powszechnem jest zdanie, 
że jak było, taki zostanie, że Moskwa 
rosła wraz z kradzieżą i łapownictwem, 
to i żyć bez nich nie potrafi. 


Z CAŁEJ 


Zabór pruski. 

Położenie braci naszych pod prus- 
kim zaborem wesołem ani łatwem nie 
jest. Nikt łudzić się nie może, rząd 
pruski, jak nieraz bezwzględnym i bru- 
talnym jest wobec. innych państw, wo- 


POLSKI. 


bec swych sąsiadów, tak stokroć bru- 
talniejszy i stokroć sroższy jest wobec 
swoich nie-niemieckich poddanych. 

Dwie z uchwalonych w 1909 r. 
ustaw szczególniej ciążą nad karkiem 
Polaków. 


| MICHAŁ. ` 


Pomnik Michała Bałuckiego na plantach koło teatru. Biust dłuta T. Błotnickiego. 


Kal. „Królowej Korony Polskiej“. 6 


Ustawa :о języku па БАО i zgro- 
madzeniach, nakazująca przemawiać 
po niemiecku w ogromnej większości 
polskiego kraju i w samej stolicy, 
w Poznaniu, zamknęła usta Polakom; 
nie mogą się w wielu wypadkach od- 
bywać wiece, zebrania, odczyty. 


Ustawa o wywłaszczeniu dotąd nie 
została wykonaną. Wisi ona tylko cią- 
gle jak groźna chmura, gotowa każ- 
dej chwili zagrzmieć piorunami i ra- 
zić upornych, nad polskiem społeczeń- 
stwem. A tymczasem działa „Pruska 
komisya kolonizacyjna*, oddająca zie- 
mię polską w ręce niemieckie na wiecz- 
ne zaprzepaszczenie. Posłowie polscy 
zarówno w Parlamencie ogólno-nie- 
 mieckim, jak i w Sejmie pruskim na- 
próżno silą się na odpieranie ciosów. 
Naiwni łudzili się na wiosnę 1911 r., 
że polityka pruska się zmieni. Wska- 
zywali na kilka niby znamiennych obja- 
wów. Oto mowa skromnego polskiego 
posła ze Sląska Górnego, księdza Waj- 
dy, wygłoszona w Parlamencie berliń- 
skim, zrobiła olbrzymie wrażenie. Ks. 
Wajda w dosadnych, przejmujących 
słowach opisywał dolę ludu polskiego 
na Sląsku. Nawet niemieccy posłowie 
łzy mieli w oczach. Ale to wrażenie 
trwało 2 dni — nie dłużej. Ci sami 
posłowie potem, jakby mszcząc się za 
chwilową słabość dla Polaków, doma- 
gali się ostrej wobec Polaków polity- 
ki. Wskazywano dalej jako na dobry 
znak, że rząd pruski dotąd nie zasto- 
sował ustawy o wywłaszczeniu — ale 
iten znak wnet wytłumaczył sam rząd: 
komisya kolonizacyjna ma jeszcze dość 
zakupionej ziemi, więc na razie wy- 
właszczenie jest niepotrzebne — ale 
w stosownej chwili rząd nie zawaha 
się użyć i tego środka wobec Polaków. 
Mówiono dalej o silnem i ścisłem po- 
rozumieniu, jakie istnieje między po- 
słem polskim ze Sląska Górnego, Ada- 
mem Napieralskim a niemieckiem stron- 
nictwem Centrum — lecz i tu wyszło 
na jaw, że Centrum, Juz 0715 zasię 
przyjaźń żąda, aby Polacy oddali głosy 
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przy nadchodzących wyborach do Par- 
lamentu ich kandydatom w SIR Sze- 
regu okręgów. 

Tak więc nawet naiwni mogli się 
przekonać o tem, że wszelka ugoda 
czy z rządem czy ze stronnictwami 
pod pruskim zaborem ` 
ani możliwą ani dobrą nie jest. W tym 
czasie umarł w Poznańskiem człowiek, 
który na szereg lat był wcieleniem 
i wyobrazicielem polityki narodowej. 
Był nim Józef Kościelski. W latach 
1888—1890 zapoczątkował on jako po- 
seł ugodę i porozumienie z rządem 
pruskim. Ugoda mu się nie udała, Po- 
lacy wyrazili mu swoją nieufność, rząd 
pruski także grzecznie go nie trakto- 
wał, i jego nawet podejrzywając 
o „mrzonki wielkopolskie" — więc 
p. Kościelski złożył mandat poselski 
i od polityki się usunął. 

Nieco wcześniej umarli także dwaj 
inni wybitni działacze polscy pod Pru- 
sakiem: Henryk Szuman, zacny, za- 
służony, długoletni wódz posłów pol- 
skich i w Sejmie i w Parlamencie, i ks. 
dr. Ludwik Jażdżewski, do ostatniej 
chwili prezes Koła polskiego w Parla- 
mencie. Zaś mandat poselski złożył, 
aby wrócić do pracy w kraju, tęgi 
choć stosunkowo młody latami, dr. 
Bernard Chrzanowski. 

Niestety wkradły się i między pol- 
skie społeczeństwo zamieszki i niepo- 
rozumienia. Napieralski, potężny finan- 
sowo i ilością swoich gazet, zjedna- 
wszy sobie dawnego radykała posła 
Wojciecha Korfantego, usiłuje znowu 
wprowadzić polską politykę na tory 
ugodowe. Doprowadziło to już do je- 
dnej przykrej kłótni, gdy wbrew na- 
czelnej władzy wyborczej ludność pol- 
ska wystąpiła 1 innego kandydata wy- 
brała na posła, odrzucając narzucone- 
go przez czynniki ugodowe Sowiń- 
skiego. Jest jednak nadzieja, że do po- 
rozumienia zupełnego przyjdzie— usi- 
łowania w tym kierunku są duże — 
i że Polacy zgodnie wobec państwa 
niemiecko-pruskiego postępować będą. 


= Zabór rosyjski. 

. Rok ostatni nie przyniósł nic no- 
wego. Rząd zwyciężył rewolucyę, roz- 
bujałą po wojnie japońskiej, a obec- 
nie tłumi każdy, choćby drobny jej 
objaw. Duma zeszła do nic nieznaczą- 
cego ciała, uchwały jej rząd i czyno- 
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berni chełmskiej, ażeby przez to wy- 
narodowić 300.000 Polaków, jest już 
gotowy; ma się urzeczywistnić w г. 
1913. Macierz Polska, Sokół, towarzy- 
stwa oświatowe i ekonomiczne poroz- 
wiązywane lub pozamykane, na gaze- 
ty sypią się dotkliwe grzywny, co wy- 


Ś. p. dr. Ignacy Petelenz, były poseł krakowski. 


wnicy łamią i przekręcają, jak im do- 
godnie. 

Że powrót do samodzierżawia ca- 
ra i jego urzędników odbija się w pierw- 
szym rzędzie na znienawidzonych Po- 
lakach — to już rzecz i naturalna i zro- 
zutmiała. Czynownicy carscy mszczą się 
za strach paroletni. Projekt odłączenia 
od Królestwa Polskiego ziemi chełm- 
skiej i uczynienia z niej osobnej gu- 


bitniejsi działacze albo w kozie albo 
wypędzeni za granicę: oto stan na 
ziemiach polskich pod  Moskalem. 
A gdy do tego dodamy ogólne i cał- 
kowite prawie zaniechanie prac oświa- 
towych, zniechęcenie wśród działaczy, 
będziemy mieli stan naprawdę smut- 
ny. Na tem tle upadku ducha zrozu- 
miałą będzie i uchwała stronnictwa 
demokratyczno-narodowego па zjeż- 


dzie w Warszawie pod przewodnic- 
twem niedawnego jeszcze prezesa Ko- 
ła polskiego w Dumie, p. Romana 
Dmowskiego, aby zaniechać obecnie 
bojkotu przez polską młodzież szkół 
rosyjskich w Królestwie polskiem. „Rząd 
powrócił do dawnych zasad, i my do 
nich przystosujmy po dawnemu naszą 
działalność“ — oto hasło, które za- 
decydowało o tej uchwale. 
wszyscy chcą się jej poddać; gorętsze 
żywioły — a zwłaszcza sama młodzież 
nie chce wracać do szkoły rosyjskiej 
1 innym energicznie broni wstępu — 
a stąd powstaje w społeczeństwie no- 
we zamieszanie i nowe rozognienie, 

Nie brakło i innych klęsk moral- 
nych. Straszna zbrodnia mnicha Jasno- 
górskiego, Macocha i nieporządki, ja- 
kie przy lem na jaw wyszły, dotknęły 
naród boleśnie. Na Jasną Górę pospie- 
szyły tysiące pielgrzymów, aby u stóp 
Królowej nieba błagać o litość nad 
biednym narodem. W tej pokucie na- 
rodowej głos pierwszy mieli strasznie 
dotknięci O. O. Paulini. Oczywiście 
skorzystał z tego rząd moskiewski 
1 — poraz pierwszy noga moskiew- 
skiego żołdaka bezkarnie zapanowała 
na świętem miejscu. 

Na, Ukrainie, Podolu, Wołyniu, Li- 
twie, żywioł polski trzyma się dosyć 
krzepko, choć i tam ciężką i trudną 
ma pozycyę. 


Pod zaborem austryackim. 


Tutaj, choć najwięcej mamy swo- 
body, nie bardzo umiemy ją wykorzy- 
stać. Biją nas Niemcy i Czesi na Slą- 
sku, wypierają nas krok za krokiem 
Rusini we wschodniej Galicyi. Spis 
ludności przyniósł nam na Sląsku do- 
tkliwą klęskę. Zydzi coraz częściej 
1 coraz ostrzej występują przeciw Po- 
lakom. Niemcy zbliżają się już pod 
sam Kraków 1 niedługo możemy cze- 
kać na groźną chwilę, że Kraków, to 
serce Polski, będzie narodowo zagro- 
żony. 

Z drugiej jednak strony są i po- 
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cieszające objawy: jest w narodzie 
coraz więcej żywiołów uświadomio- 
nych, rozumiejących położenie narodu 


1 garnących się w szeregi tych, którzy 


Ale nie. 


naród dźwignąć pragną. 

Grunwald — obchód w Krakowie 
i tysiące obchodów w kraju całym, 
były bardzo ważną chwilą. „Dar grun- 
waldzki* dla T. S. L. na polskie szko- 
ły przyniósł dotąd w gotówce 650.000 
koron, a zobowiązań jest jeszcze na 
okrągły milion. Jest to dowód wiel- 
kiego zrozumienia sprawy. 

Nasze towarzystwa oświatowe i spo- 
łeczne działają coraz lepiej. Kółka rol- 
nicze — jest ich w kraju okrągło 
1.500 — ożywiły się, a oprócz rolni- 
czej czysto działalności, rozpoczęły wy- 
datną działalność na polu handlowem. 
Rozwinąć handel spółkowy, usunąć wy- 
zysk, zwłaszcza żydowski, poprzeć prze- 
mysł krajowy: to zadanie wielkie, sto- 
jące otworem. I życzyć należy Kółkom 
rolniczym, aby działalność ich wielkie 
w tym kierunku wydała owoce. 

Towarzystwo Szkoły ludowej (T. 
S. L.) obchodziło w 1911 r. dwudzie- 
stolecie swojej działalności. Powstało 
ono w stuletnią rocznicę konstylucy! 
-go таја, aby dźwigać i oświecać na- 
ród. Dziś niema więcej znanego i wię- 
cej zasłużonego towarzystwa w Polsce 
całej — nad T. S. L. Utrzymuje ono 
2 gimnazya, 2 seminarya nauczyciel- 
skie, więcej niż 100 szkół ludowych 
i wydziałowych, ochronki, bursy, do- 
my ludowe — posiada 2.300 czytelń 
ludowych i wiele, wiele innych. 

I rośnie T. S. L. stale na pożytek 
і pociechę polskiego narodu. Ze smut- 
kiem za to podnieść trzeba, że bardzo 
zasłużona Macierz szkolna Księstwa 
Cieszyńskiego chyli się do upadku; 
wydatków na utrzymanie polskich szkół 
było wiele — a dochody małe, za 
szczupłe, aby wystarczyły. I Macierz 
w 20-lecie swojego istnienia musi 
zwinąć kilka polskich szkół, tak bar- 
dzo potrzebnych, musi ze szkodą dla 
polskiego narodu ograniczyć swoją 
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działalność. Jest to dotkliwa klęska 
braci naszych na Sląsku. 

Na Bukowinie rozwarły się dla nas 
nowe pola do pracy. Po raz pierwszy 
po za kuryą wielkiej własności, lud- 
ność dostała swoich 2 posłów do Sej- 
mu bukowińskiego. Po założeniu kil- 
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lacy bukowińscy będą mieli dość siły, 
by ten ciężar narodowy udźwignąć i tę 
placówkę narodową utrzymać. 

W Krakowie obchodziła jubileusz 
50 lat istnienia „Floryanka*, krakow- 
skie towarzystwo ubezpieczeń. Powsta- 
łe z małych zaczątków rozrosło się do 


Józef Neuman, nowy prezydent m. Lwowa. 


ku polskich szkół ludowych, działacze 
polscy pod przewodnictwem posła sej- 
mowego dr. Stanisława Kwiatkowskie- 
go przystąpili we wrześniu 1911 r. do 
założenia pierwszego polskiego gimna- 
zyum w stolicy Bukowiny, w Czer- 
niowcach. Jest to zapoczątkowanie 
dzieła wielkiego i trudnego — jest 


jednak uzasadniona nadzieja, że Po- 


rozmiarów potężnej, zasobnej instytu- 
cyi pod przewodem licznych prezesów, 
ostatnio posła Józefa Męcińskiego. 
„Floryanka', chcąc uczcić ten jubile- 
usz, ofiarowała 420.000 koron na cele 
narodowe, a w tem 50.000 koron dla 
Т. 5. L. na szkoły we wschodniej Ga- 
ісуі. 

W politycznem życiu Polaków był 


ruch nadzwyczaj wielki. Więc w spół- 
życiu z Rusinami zaznaczyć nalezy 
krwawy napad ruskich akademików na 
polski Uniwersytet we Lwowie 1 długi, 
4-miesięczny proces, zakończony ska- 
zaniem 99 oskarżonych. Rusini pragną 
odebrać polski Uniwersytet we Lwo- 
wie dla siebie — lub przynajmniej 
podzielić się nim z Polakami, zamiast 
energicznie upomnieć się u rządu wie- 
deńskiego o założenie im nowego. 
W Sejmie zaś, gdy przyszła na porzą- 
dek dzienny sprawa reformy wybor- 
czej i złączony z tem rozdział okrę- 
gów między Polaków 1 Rusinów, klub 
ukraiński wszczął gwałtowną obstruk- 
cyę, grając przez 2 tygodnie na róż- 
nych instrumentach muzycznych, aby 
w ten sposób wymusić na Polakach 
jak największe zdobycze. 

Kraj najwięcej 
kanałów. Budowę ich przyrzekał rząd 
austryacki od lat 10. Była nawet usta- 
wa odpowiednia, sankcyonowana przez 
cesarza. Tymczasem w czerwcu 1910 r. 
rząd nagle oświadczył, że kanałów 
wogóle, a więc i przez Galicyę, bu- 
dować nie myśli, bo niema na to pie- 
niędzy. Jakie były, poszły podczas 
serbskiej awantury na wojsko, armaty 
i okręty. Stało się to głównie za spra- 
wą ministra skarbu, Polaka Leona Bi- 
lińskiego, czemu nie sprzeciwił się 
i galicyjski minister-rodak, Włady- 
sław Dulęba. P. Biliński radził Gali- 
cyl wziąć odszkodowanie. Lecz ani 
Koło polskie w Wiedniu, ani Sejm we 
Lwowie, ani zebranie wszystkich po- 
słów polskich na te projekty zgodzić 
się nie chciały. Skończyło się na tem, 
że i Biliński i Dulęba musieli ustąpić 
z ministerstwa — a w ich miejsce we- 
szli poseł dr. Stanisław Głąbiński ja- 
ko minister kolei, i Wacław Zaleski 
jako minister galicyjski, otrzymując 
równocześnie od rządu zobowiązanie, 
że kanał galicyjski będzie wybudowa- 
ny. 

W parę miesięcy potem, 2 kwiet- 
mia 1911 r. Parlament został rozwią- 
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zajmowała Sprawa . 


zany — а nowe wybory rozpisane na ` 


czerwiec. 

Walka wyborcza wśród Polaków 
była ostra. Namiestnik kraju, Bobrzyń- 
ski, sformował związek 3 stronnictw : 
ludowców, konserwatystów i demo- 
kratów miejskich. Związek ten przy 
pomocy namiestnika pokonał narodo- 
wych demokratów,  Stojałowczyków 
1 Centrum. Z 7 księży nie wszedł do 
nowego Koła ani jeden. Nowy Zwią- 
zek stronnictw, mając w Kole polskiem 
ogromną większość, dał ze swojego 
grona prezesa. W starem po Głąbiń- 
skim był prezesem bezpartyjny poseł 
Stanisław Łazarski — teraz pręzesem 


został konserwatysta, Leon Biliński — 


wiceprezesami: Jan Stapiński (ludo- 
wiec), Julinsz Leo (demokrata miej- 
ski), Dawid Abrahamowicz (konserwa- 
tysta) i Józei Ptaś (narodowy demo- 
krata), W obecnem Kole polskiem jest 
41 posłów nowych. Minister kolei, 
Głąbiński, widząc, że jego stronnictwo 
(demokratyczno-narodowe) jest gwał- 
townie przez rząd i namiestnika zwal- 
czane, zrezygnował z 
1 przeszedł do opozycyłl. 

Posłowie śląscy, ks. Józef Londzin 


`1 dr. Jan Michejda do Koła polskiego 
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nie wstąpili, użasadniając swój krok 
tem, że Koło polskie nie dosyć silnie 
broni Polaków, zamieszkałych na Slą- 
sku. Jest to niewątpliwie przykry cios 
1 wielki zarzut dla nowego Koła. Po- 
słowie polscy muszą dbać równo 
o wszystkie polskie dzielnice — Sląsk 
nie może się czuć osierocony. Trzeba 
też wyrazić nadzieję, że rząd .austry- 
acki pod naciskiem Koła polskiego 
zmieni swoje wrogie stanowisko wzglę- 
dem Polaków na Sląsku, a przez to 
umożliwi obu posłom śląskim wstą- 
pienie do Koła polskiego. 

Z przepadłych przy wyborach po- 
słów należy wspomnieć o š. p. Pete- 


 lenzu. Przez 10 lat poseł miasta Kra- 


kowa, zawsze pracowity, pilny i uczyn- 
ny, padł pokonany przez socyalistę 
Daszyńskiego — a w tydzień potem 


ministerstwa 
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zachorował i po parodniowej chorobie | 


umarł. Cześć jego pamięci. 

Z innych wypadków zanotować 
trzeba śmierć Józefa Zborowskiego, 
członka Izby panów i. wybitnego są- 
downika. Niegdyś więzień polityczny, 
potem poseł do Parlamentu i Sejmu, 
życie swoje sterał na pracy dla swo- 
ich. Młodemu pokoleniu mniej znany, 
руї dla starszych wzorem 1 przykła- 
dem obywatela, dobrze swoje narodo- 
we obowiązki spełniającego. 

Na plantach krakowskich obok tea- 
tru stanął pomnik pisarza 


jego dzieła, a Kraków, w którym żył, 
działał i żywota dokonał, w ten spo- 
sób pamięć jego uczcił. 


1. Kazimierz Wielki, król chłop- 
ków, napisał Stanisław Rymar. 
Cena 50 halerzy. 


Dr. Leopold Caro. Cena 30 hal. 


Michała | 
Bałuckiego. Znamy prawie wszyscy | 
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W lipcu 1911 r. odbył się w Kra- 
kowie olbrzymi Zjazd polskich uczo- 
nych: lekarzy i znawców przyrody. 
Przybyło 1.300 osób. Cała Polska z du- 
mą przyglądała się czterodniowym po- 
ważnym obradom uczonych. 


Tych kilka opisanych wypadków 
z życia Polaków pod trzema zabo- 
rami Świadczy dobrze o nas. Dowo- 
dzą one, że mimo narodowych wad, 
żyjemy, rozwijamy się i potężniejemy. 
Budujemy Polskę nie słowami tylko, 
ale i czynem. Hasłem zaś przewod- 
niem jest i być musi: Jeszcze Polska 
nie zginęła! 
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OJCZYZNA: 


wydała i ma do rozsprzedaży następujące książeczki : 


3. Pod Raszynem, pod Górą Kal- 
waryą, napisał Sfa- y. Cena 50 h. 


| 4. Ustawy gospodnio - szynkarskie, | 
2. „Wychodztwo polskie“, napisał 


napisał poseł Dr. 
Cena 50 halerzy. 


Józef Buzek. 


5. Konstytucya 3-g0 maja, napisał Antoni Sosna. Cena 25 hal. 


Można zamawiać każdego czasu — za uprzedniem nadesłaniem odpowiedniej 
kwoty w markach w liście. 


Kupujący większą ilość książeczek, otrzyma stosowny е 
opust w eenie. 
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Redakcya „Ojczyzny“ Kraków, Rynek główny L. 46. 
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- Kopalnie soli QQ w Wieliczce. 


Kopalnie soli w Wieliczce zwiedzać można 
we wtorek, czwartek i sobotę każdego tygodnia; 
jeżeli zaś na który z tych dni przypada święto 
natenczas w następny dzień powszedni — każ- 
dym jednak razie tylko w godzinach popołu- 
dniowych. 

Przed trzecią godziną po południu, zgła- 
szają się goście, mający zamiar zwiedzić ko- 
palnię do c. k. Zarządu salinarnego, celem oznaj- 
mienia Zarządowi, jakie oświetlenie życzą sobie 
mieć i uiszczenia należytości za oświetlenie, 
wstęp i wyjazd machiną. 

Z otrzymanym biletem wstępu udają się 
goście do szybu Arcyks. Rudolfa (Daniłowi- 
cza), gdzie w towarzystwie c. k. urzędnika 
górniczego schodzą do kopalni schodami lub 
spuszczają się w klatce zapomocą machiny pa- 
rowej.. 


l. klasa oświetlenia ` II. klasa oświetlenia 


Towarzystwo Taksa ` Towarzystwo 

składające się —| składające się 

z ilości osób Koron z ilości osób Koron 

od 1-- 20 110 odl —15 90 

„ 21— 80 120 „ 16—30 100 

„ 31— 40 150 „ 81—40 x 110 
41—100 | każda os. 

> po K. 8.20 


Przy 1-szej i 2-giej klasie oświetlenia oświe- 
tla się lampami i pająkami miejsca więcej uro- 
cze, a goście przechodzą przez takowe przy 
dźwiękach muzyki salinarnej. Przy następnych 
niższych dwóch klasach nie przygrywa muzyka. 
Przy drugiej klasie odpada oświetlenie dworca 
kolei żelaznej hr. Gołuchowskiego, przy 3-ej, 
oprócz dworca oświetlenie jeziora. Przy 4-tej 
klasie oświetlają tylko komorę „Łętów* tak 
zwaną „salę balową“ i kaplicę św. Antoniego; 
inne zaś przestrzenie oświetlają ‘tylko ogniem 
bengalskim. 

' Oprócz wyżej wymienionych należytości, 
płaci każda osoba, która nie życzy sobie scho- 
dzić lub wychodzić schodami 60 hal. za uży- 
cie windy. Zresztę nie mają zwiedzający nic 
do uiszczenia. Jeżeli ktoś sam lub w towarzy- 
stwie życzy sobie wspanialszego oświetlenia 


Taksa 
——] składające się 


III. klasa oświetlenia 


Oprócz oświetlenia klasowego, mogą osoby 
zwiedzać kopalnie za biletem wstępu w kwo- 
cie po 4 Ког., za ognie zaś bęgalskie, do oświe- 
tlenia większych przestrzeni potrzebne, płacą 
zwiedzający od sztuki: ogień biały po 20 hal., 
a kolorowy po 40 hal. Można mieć także rzym- 
skie świece po 1 kor., a młynki po 2 kor. 40 h., 
za sztukę, tudzież ogień saletrowy 1 kg, po 
4 kor. 80 hal. 

Przy oświetleniu zamawiają sobie goście je- 
dną z czterech klas oświetlenia w kopalni uży- 
wanych, z ktorych pierwsza jest najdroższa. . 
a następne stopniowo tańsze. 

Goście wybierają sobie klasę i płacą wspól- 
nie przynależną taksę, 

Taksy są według warunków odpowiadają- 
cych klasie oświetlenia i ilości osób, w nastę- 
pujących kwotach ustanowione: 


IV. klasa oświetlenia 


Towarzystwo Taksa Towarzystwo Taksa 
—| składające się — 
z ilości osób Koron ż ilości osób Koron 
od 1—10 50 od 1—10 40 
„ 11—20 = 60 „ 11—20 SON 
„ 21—80 60 


OJCZE) x 70 


stawniejszych przysposobień, mianowicie: rzę- 
sistego oświetlenia łuków, piramid, mostu Ce- 
sarza Franciszka, komory Arcyksięcia Frydery- 
ka, dworca kolei hr. Gołuchowskiego, Piasko- 
wej skały itp., również jazdę koleją żelazną, 
natenczas zamówić musi u Zarządu salinarne- 
go tę tak zwaną „zapowiedzianą turę gościn- 
ną* przynajmniej 48 godzin naprzód, równo- 
cześnie złożyć kaucyę w kwocie 200 koron 
i umówić się z Zarządem salinarnym względem 
kosztów. Najwyżej 100 osób może naraz zwie- 
dzać kopalnię. 

Nad szybem Arcyks. Rudolfa nabyć można 
fotografie miejsc kopa'ni, zwiedzanych 
przez gości. Jedna sztuka fotografii kosztuje 
60 hal., w albumie z 10 sztuk złożonym 6 K., 
a 20 sztuk 10 K. Ilustrowane przewodniki po 
kopalni nabyć tamże można po cenie 40 i 60 h. 


niż jest pierwszoklasowe, tj. żąda jeszcze wy- | za sztukę. 


FINS 


Dział „ładesłane , tudzież wszelkie ogłoszenia nie pochodzą od rodakcyi kalendarza, która też za nie żadnej odpowiedzialności nie przyjmuje, 
uprasza jednak przy zamówieniach powoływać się na kalendarz, bo to się przyczynia do powodzenia wydawnictwa. 


Dobrym doradcą dla wszystkich ro- 
dziców, którzy dla swoich dzieci szukają 
pouczającej i zajmującej zabawki, jest ilu- 
strowana książeczka o kotwicznych skrzyn- 
kach budowlanych i t. d., którą firma F. Ad. 
Richter & Cie., król. nadworni i szambe- 
lańscy dostawcy w Wiedniu 1., Operngasse 
16, na żądanie franko przesyła, gdyż za- 
więra oprócz szczegółowego opisu rozmai- 
tych kotwicznych skrzynek budowlanych 
i ich dopełnień także dużo pięknych wzor- 
ków budowlanych i dużo ciekawych opinii. 
Te opinie zgadzają się jednomyślnie w tem, 
że dla dzieci każdego wieku niema lepszej 
zabawki i lepszego Środka zajęcia, jak Ri- 
chtera kotwiczne skrzynki budowlane. Ra- 
dzimy przeto szczerze wszystkim rodzicom, 
aby przed kupnem podarku gwiazdko- 
wego przeczytali zajmującą książeczkę Ri- 
chtera, w niej podane sa także bliższe szcze- 
góły o dobrych instrumentach muzycznych 
i aparatach mówiących. 


Dobry środek domowy. Pośród środ- 
ków domowych, które jako bóle uśmie- 
rzające, odciągające nacieranie przy zazię- 
bieniach i t. d. zwykle używane bywają, 
zajmuje przyrządzane w laboratorjum apteki 
Dra Richtera w Pradze Linimentum Capsici 
comp. z „Kotwicą“ (zastąpienie „Kotwiczne- 
go Pain-Expelleru*) pierwsze miejsce. Cena 
jest niską: 80 hal, K 1:40 i 2— za butelkę; 
każda butelka mieści się w pięknem pu- 
dełku, które rozpoznać można po znanej 
czerwonej „Kotwicy*. 


Wiemy, rozumni, by się dali omamić fałszywem 
ostrzeżeniom i wielomowności, wiedzą oni już 
z doświadczenia co dobre i prawdziwe, nic więc 
dziwnego, że publiczność tak polnbiła prawdzi- 
weśrodki domowe nadwornego aptekarza E. V. 
Fellera. Dlatego spotyka się te, dobre do za- 
pobiegania wszelkim słabościom środki domowe, 
prawie w każdym domu i po całym świecie roz- 
powszechnione a masowe zamawianie tych rze- 
czywiście prawdziwych preparatów umożliwiło 
takie obniżenie ceny, że n. p. prawdziwego 
BALSAMU 1 tuzin 2 kor., a nie 5 kor. kosztuje. 
Za 5 kor. otrzymuje się franko 2 tuziny, jeżeli 
się należycie adresuje: E. V. FELLER, apte- 
karz nadworny w STUBICY Nr. 392 (Kroa- 


cya). 


że Czytelnicy tego kalendarza nadto są 


ج ت ا هص ت ا کک کے کے کے 


Nówim Wam, że obecnie jesteśmy bar- 
J dzo zadowoleni, gdyż więcej 
nie kaszlemy, nie jesteśmy zachrypnięci, 
nie zakatarzeni, lekko oddechamy, nie 
cierpimy bólu piersi, kłócia w boku, od- 
kąd używamy rozpuszczającego Перте, 
usuwającego bóle i działającego przeciw 
zapaleniom, prawdziwego Zagoryańskie- 
go soku piersiowego na kaszel (Sy- 
rupus pectoralis. — Działa on dobro- 
czynnie i podniecająco na nasze płuca 
i na całe ciało, ułatwia trawienie i od- 
żywia, wzmacnia i krzepi nas tak, że od 
czasu używania tego wypróbowanego, 
przyjemnego w smaku syropu, czujemy 
się wogóle dobrze. — 2 flaszki franko 
za' 5 kor., prawdziwy wysyła tylko 
E. V. Feller, aptekarz nadworny w Stu- 
bicy Nr. 392 (Kroacya). 


INTROLIGATORNIA 
ŁUKASZA KRUCZKOWSKIEGO 


Kraków, ulica Długa L. 76 


dawniej 


INTROLIGATORNIA ZWIĄZKOWA 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres introligator- 
stwa wchodzące. Specvalnie wykonuje: Etui, ka- 
sety na srebro, futerały na aparaty kościelne. in- 
strumenta muzyczne i chirurgiczne pa cenach 
konkurencyjnych. Podejmuje się wszelkich opraw 
tak książek jak i obrazów od najwykwintniejszych 
do najprostszych dla Panów P.T. Jubilerów, Bron- 
zowników i Złotników, tudzież dla Czytelni Ludo- 
wych i Kół TSL.10'/, rabatu. Stałe roboty przyjmuje 
introligatornia na podstawie osobnej umowy. 


CENNIK NA FUTERAŁY : 


maa EAE mE 


kor. 
cylindrowe na kielichy obciągnięte płótnem 
wewhąwziwelweU ae WSO Е: 7'— 
cylindrowe na kielichy obciagniete płótnem 
wewnatrz спа. О: 8:50 
kuferkowe na kielichy obciągnięte płótnem 
wewnątzewelwe oo O WIZJE": 10:— 
kuferkowe na kielichy obciągnięte płótnem 
wewnątrz ircha . . . . SONA ZA ZĘ 
na  monstrancye  obciągnięte płótnem 
We WILATEZ We уе УУ siłe 20:— 
na  monstrancye  obciągnięte płótnem 
WEWNąWZzITChHa +. mo. Wi E Na. рдо 
na  monstrancye  obciągnięte płótnem 
wewnatrz skóra ircha . ... . 1. 2 4 ». 40:— 


оо 


— s 
SI J, SOSNOWSKI & A, ZACHARJEWICZ 


Pierwsze krajowe przedsiebiorstwo 
robót betonowo-żelaznych. | 
v 

CENTRALNE BIURA: | a 


Lwów, Kopernika 3, „Gmach Generali“. 
Telefon Nr. 470. 
El El El 


HI, magazyny i warsztaty: Ма Bonie 3. Tel. Hr. 220. 


Adres telegr.: Lwów „ŻZelazoheton*. 
RH 


Stropy, dachy, kopuły, mosty, tunele, fundamenty, zbior- 
niki, kanalizacye, fabryki, młyny, piloty betonowe it. p. 


© 


2 
f 


< 
b 


Specyalny oddział dla wyrobu rur betonowych. 


Budowa gmachów, domów czynszowych, wil etc. 


= 


Q 2R 8 


є_ 


Oddział parcelacyi gruntów. 


Wstępne projekty i przedmiary na żądanie. 
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SCHEMATYZM KOŚCIELNY 


Panujący Papież 
i święte kolegium kardynałów. 
Papież 264-ty 


Jego Świątobliwość Pius X. 


Namiestnik Jezusa Chrystusa i Następca Księcia 
Apostołów ; Patryarcha Zachodu, Prymas Włoch, 
Arcybiskup i Metropolita prowincyi rzymskiej, 
Biskup Rzymu, Głowa widzialna całego Kościoła, 
władca udzielny w dobrach i posiadłościach 
doczesnych Stolicy św. Józef Sarto, ur. w Riese 
2-go czerwca 1835, wyświęcony na kapłana 
18-go września 1858 r., jako biskup Mantuy pre- 
kanonizowany 10-go listopada 1884, patryarchą 
weneckim prekonizowany 15-go czerwca 1898 r., 
kreowany Kardynałem 12-go czerwca 1898 r., 
wybrany Papieżem 4-go sierpnia, koronowany 
9-go sierpnia 1903 r. 


I 


XX. Arcybiskupi i XX. Biskupi 
na ziemiach polskich. 


Kraków: J. Emin. X. Kardynat Jan z Ko- 
zielska Puzyna, Książę-Biskup, Dr. ob. praw, 
członek austr. Izby panów i Sejmu krajowego, 
rzecz. tajny radca J. Ces. i Król. Apost. Mości. 

X. Anatol Nowak, biskup tyt. irenopolski, 
scholast. kat. krak. Sufragan. 

Lwów: J. E. X. Józef Bilczewski, Arcy- 
biskup-metropolita obrz. łac. Dr. Teol., asystent 
tronu papieskiego, człon. austr. Izby panów 
i Sejmu kraj., rzecz. tajny radca J. Ces. i Król. 
Apost. Mości. i 

X. Dr. Władysław Bandurski, biskup 
tyt. cydoński, Sufragan lwowski obrz. łac. 

X. Józef Teodorowicz, Arcybiskup - me- 
tropolita ormiańsko -.katolicki, członek austr. 
Izby panów, Sejmu kraj. i Rady szkolnej kra- 
jowej. | 

Przemyśl: X. Józef Pelczar, Biskup ob. 
łac., Dr. Teol., asystent tronu pap., prałat dom. 
J. Swiąt., członek Sejmu kraj. 

X. Karol Fischer, Biskup tyt. malleński, 
kan. kat. przemyski, Sufragan ob. łac. 

Tarnow: X. Leon Wałęga, Biskup, Dr. 
S. T., członek Sejmu kraj. 

J. E. X. Andrzej ze Szeptyc Szeptycki, 
zak. Bazylianów, Arcybiskup - metropolita obrz. 
grecko-katol., członek austr. Izby panów i vice 
marszałek Sejmu kraj., rzecz. tajny radca J. 
Ces. i Król. Apost. Mości. 

X. Konstantyn Czechowicz, Biskup ob. 
gr.-kat., asystent tronu pap. i prałat dom. J. 
s5w., członek i b. vice- marszałek Sejmu kraj., 
oraz austr. Izby panów. 


ÓÓÓÓĆ‏ سے 


Stanisławów: X. Grzegorz Chomyszyn, 
Biskup ob. gr.-kat., członek Sejmu kraj. 


Pod zaborem rosyjskim : 
a) w Królestwie Kongresowem. 


Arcybiskup-Metrop. Warszawski: X. Win- 
centy Teofil Chościak Popiel. 

Sufragan Warszawski: X, Kazimierz Rusz- 
kiewicz, biskup tyt. berysseński. 

Sufragan łowicki: vacat. 

Biskup kielecki: X. Augustyn Łosiński. 

Biskup kujawsko - kaliski: X. Stanisław 
Kazimierz Zdzitowiecki. 

Biskup płocki: X. Antoni Nowowiejski. 

Biskup lubelski: X. Franciszek Jaczewski. 

Biskup sandomierski: X. Maryan Ryx. 

Biskup sejneński: X, Antoni Karaś 

Sufragan sejneński: vacat. 

Biskup podlaski czyli janowski: vacat. 

Administrator apostolski: J. E. Biskup lu- 
belski. 

Biskup chełmski ob. gr. rus.: vacat. 


b) na Litwie i Rusi. 

Arcybiskup-Metropol. mohilewski: X. Win- 
ncenty Kluczyński : 

Sufragan mohilewski: X. Jan Cieplak. 

Biskup wileński: X. Edward bar Ropp. 

Biskup żmadzki: X Gaspar Felicyan Cyr- 
towt. 

Sufragan żmudzkr: vacat. 

Biskup łucko - żytomierski: X. Karol An- 
toni Niedziałkowski. 

Sufragan łucko - żytomierski: X. Longin 
Zarnowiecki. 

Biskup miński: vacat. 

Biskup tyraspolski: X, Józef Kessler. 

Sufragan tyraspolski: vacat. 

Biskup kamieniecki: vacat. 

Administrator: Biskup łucko-żytomierski. 


W zaborze pruskim. 


Arcybiskup gnieźnieńsko-poznański: vacat. 

Sufragan poznański: X. Edward Likowski, 
biskup. tyt. aureliopiolski. 

Sufragan gnieźnieński: vacat. 

Biskup warmiński: X. Andrzej Tiehl. 

Sufragan warmiński: X. Edward Hermann, 
biskup tyt. cybistryjski. 

Książę-Biskup wrocławski: X. Jerzy Kopp, 
Kardynał św. Rzymskiego Kościoła. 

Sutragan wrocławski: X. Henryk Marx, bi- 
skup tyt. kolesseński. 

Biskup chełmiński: X. Aug. Rosentreter. 

Sufragan chełmiński: X. „Jan Klunder, bi- 
skup szlimbryjski. | 


Biskupi Polacy żyjący: X. Soter Ortyński, z zak. OO. Bazylia- ` 


nów, biskup dla ruskich wychodźców w Ame- 
X. Karol Hryniewiecki, tytul. arcybiskup ryce. 5 | 


pergeński, b. wileński, kan. metr. lwowski. X. Paweł Rhode. bisiu olski dla Sta- 
X. Władysław Michał Zaleski, arcybisk. nów Zjednoczonych. ż ЙАН 


tytul. tebański, delegat apost. Indyj wschod. X. Stefan Denisewicz, bisk. tyt. klaudyo- 
X. Franciszek Albin Svmon, arcybisk. | polski, mieszka w Petersburgu. 
tyt. attallijski, b. biskub płocki. | | 


NAJWYZSZY ZARZAD PANSTWA 


dla królestw i kraiów, reprezentowanych w Radzie pañstwa 
w Wiedniu. 


Wskazówki dla udaiacych sie do Wiednia na audyencye. 


JEksc. minister spraw wewnętrznych: I. Wip- codzienne oo godz. 1 do 2!/,, jeżeli niema 
piingerstasse 11. Audyencye: codziennie konierencyi „ministrów. 
w południe od godziny 12—2, jeżeli niema | JEksc. minister wspólnego skarbu: Johannes- 
konferencyi ministrów. gasse 5. Audyencye: po zgłoszeniu codzien- 
JEksc. minister sprawiedliwości : I. Schillerplatz nie w południe. 
4. Audyencye : w środę i niedzielę o godzi- | JEksc. minister wojny: 1. Am Hof 17. Audy- 
nie 10 Przed południem. encye: we wtorki i biątki w południe od 
JEksc. minister skarbu: I. Himmelpfortgasse 8. godziny 12—1, jeżeli niema konierencyi 
Audyencye: w niedzielę o godzinie 3 po ministrów. 
południu. JEksc. minister dla obrony krajowej : I. Herren- 
JEksc. minister wyznańi oświaty: I. Minoriten- gasse 7. Audyencye: we wtorek i piątek 
platz 7. Audyencye: w środę i sobotę od po zgłoszeniu od godziny 1—2. 
godziny 10—83. JEksc. minister kolei: Nibelungengasse 4. 
JEksc. minister handlu: 1. Postgasse 8. Audy- | Najwyższy trybunał państwa (Staatsgerichts- 
епсуе: w poniedziałek i czwartek po godzi- hof): Wiedeń I. Schillerplatz 4. 
nie 10. Najwyższy trybunał administracyjny : Wie- 
JEks. minister rolnictwa: I. Liebiggasse 5. Au- Чеп I. Herrengasse 23. _ | 
dyencye: w środę i sobotę o godzinie 10!/2 | Departament dróg, mostów i budowli wo- 
przed południem. dnych dla Galicyi i Bukowiny : Wiedeń I. 
JEksc. minister dla Galicyi: Maksymilianstra- Salvatorgasse 12. | 
sse 14. Audyencye: codziennie od 11 przed | Departament dla kanałów i budowli wo- 
południem. _ dnych: Wiedeń I. Dratgasse 2. 
JEksc. minister spraw zewnętrznych i cesar- | Najwyższy trybunał sądowy i kasacyjny : 
skiego domu I. Ballhausplatz 1. Audyencye Wiedeń I. Szmerlingplatz 10. 


Reprezentacya Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Izba Panów. > 


a) na mocy ustawy zasadniczej z ziem Ks. Józef Teodorowicz, arcyb. obrz. orm. 
polskich. b š Sua aaa 
Ks. dr. Jan kniaź z Kozielska Puzyna, kardynał, ) mianowani dziedzicznie. 
książę-biskup krakowski. Czartoryski Jerzy, ks., poseł na Sejm. 
_ Ks. dr. Józef Bilczewski, arcybiskup-metropolita | Dzieduszycki Tadeusz, hr. ordynat na Poturzycy. 


Ks. dr. Andrzej Aleksander ze Szeptyc hr. Sze- granicznych, ordynat na Skale. 


lwowski obrz. łac. Gołuchowski Agenor, hr., b. min. spraw za- 
ptycki, arcybiskup halicki obrz. gr. katol. x Lanckoroński-Brzezie Karol, hr. 
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Lubomirski Andrzej, ks., kurator zakładu Osso- | Łoziński Władysław, dr., b. red. „Gazety Lwow- 


lińskich, poseł na Sejm. 
Potocki Roman, hr., ordynat na Łańcucie, po- 
seł na Sejm. 
Sapieha Władysław, książę, właścicieł dóbr. 
Siemieński-Lewicki Stanisław, hr., wł. dóbr. 
Tarnowski Zdzisław, hr,, poseł na Sejm. 


c) mianowani dożywotnie. 


Badeni Stanisław, hr., dr., marszałek kraju. 
Biliński Leon, poseł na Sejm, b. gubernator ban- 
ku austr.-.węg. b. minister skarbu. 
Czaykowski Władysław Wiktor, właśc. dóbr, 
Czechowicz Konstanty, biskup przem. gr.-kat. 
Federowicz Władysław, właściciel dóbr. 
Gorayski August, właściciel dóbr. 
Jędrzejowicz Stanisław, właściciel dóbr. 
Kraiński Władysław, dr., poseł na Sejm, prez. 
Tow. kr. ziemsk. | 


skiej“, czł. Akad. Um. 
Małecki Antoni, dr., kurat. liter. zakładu Osso- 
lińskich. y 
Marchwicki Zdzisław, dr. 
Morawski Kazimierz dr., prof. Uniw. Jagiell. 
Piniński Leon, hr., b. nam., poseł na Sejm. : 
Stadnicki Jan, hr. 
Stadnicki Stanisław hr., wł. dóbr. 
Szeptycki Jan, hr. poseł na Sejm. 
Smolka Stanisław. dr., prof. Uniw. Jagiell. 
Tarnowski Stanisław, hr., dr. filoz., c. k. Tajny 
Radca, prezes Ak. Umiej. 
Tchórznicki-Mniszek Aleks., dr., prez. wyższego 
sądu kraj. we Lwowie. 
Wodzicki Antoni, hr., wł. dóbr. 
Zoll Fryderyk, dr., prof. Uniw. Jagiell., 
Zaleski Filip, b. namiest. Galicyi, poseł na Sejm. 
/ 


Spis posłów do Parlamentu. 


Polacy. 


. Abrahamowicz Dawid, (w. Lwów), kons. 

. Angermann Klaudyusz, (w. Rzeszów) lud. 

Banaś Antoni, dr. (w. Myślenice) lud. 

Baworowski hr. Jerzy, (w. Trembowla) kons 

Biały Stanisław dr., (w. Brzozów) lud. 

Biliński Leon dr., (m. Rzeszów) kons. 

Bis Jan, (w. Nisko) lud. 

. Bojko Jakób, (w. Dąbrowa) lud. 

Bomba Antoni, (w. Tyczyn) lud. 

. Buzek Józef, dr., (m. Lwów) nar. dem. 

. Breiter Ernest dr. (m. Lwów) socyal. 

. Czaykowski Władysław dr., (w. Przemyśl) 
kons. 

. Daszyński Ignacy (m. Kraków) socyal. 

. Dębski Władysław, dr. (w. Złoczów) nar. dem. 

. Diamand Herman dr., (m. Lwów) socyal. 

. Długosz Władysław, (w. Gorlice) lud. 

17. Dobija Ludwik, (w. Biała) stojał, 

18. Gall Rudolf, (m. Tarnopol) nar. dem. 

19. German Ludomir dr., (m. Nowy Sącz) dem. 

20. Głąbiński Stanisław, dr., (m. Lwów) nar. d. 

21. Goetz bar. Jan, (w. Brzesko) kons. 

22. Gołuchowski hr. Adam, (w. Skałat) kons. 

23. Gross Adolf, dr., (m. Kraków) żyd. 

24. Halban Alfred dr., (m. Bóbrka) kons. 

25. Haller Cezary, (w. Zywiec) kons. 

26. Hudec Józef, (m. Lwów) socyal. 
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27. Jabłoński Wincenty, (m. Krosno) nar. dem. 


28. Jachowicz Józef, (w. Łańcut) lud, 

29. Jaworski Władysław dr., (m. Jasło) kons. 
30. Jedynak Michał, (w. Dębica) lud. 

31. Kędzior Andrzej dr., (w. Mielec) lud. 


32. Klemensiewicz Zygmunt, (m. Kraków), soc. 


33. Kleski Jan dr., (m. Kołomyja) dem. 
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34. Kolischer Leon dr., (m. Brody) dem. 

Зо. Korytowski Witold dr., (m. Podgórze) kons. 

36. Kozłowski Włodzimierz dr., (w. Jarosław) 
kons. | 

37. Kubik Jan, (w. Biała) lud. к 

38. Lasocki hr. Zygmunt, tw. Tarnobrzeg) lud. 

39 Leo Juliusz dr.. (m. Krakow) dem. 

40. Lewicki Antoni, (w. Kolbuszowa) nar. dem. 

41. Loewenstein Natan dr., (m. Drohobycz) 
dem. 


| 42. Lieberman Herman dr., (m. Przemyśl) soc. 


48. Lisiewicz Aleksander dr., (m. Lwów) dem. 
44. Lubomirski Andrzej ks., (w. Przeworsk) kons. 


| 45. Łazarski Stanisław dr., (m. Biała) dem. 


46. Łyszczarz Franciszek, (w. Strzyżów) lud. 
47. Madej Jakób, (w. Jasło) lud. 

48. Marek Zygmunt dr., (m. Kraków) socyal. 
49. Matakiewicz Antoni dr., (w. Tarnów) kons. 
50. Moraczewski Antoni, (m. Stryj) socyal. 

ol. Myjak W.ncenty, (w. Nowy Sącz) lud. 
o2. Osuchowski Bronisław, (w. Drohobycz) kons. 
o3. Potoczek Jan, (w. Nowy Sącz) chrześć.-sp. 
54. Ptaś Józef dr., (w. N. Targ) nar. dem. 

оо. Rauch Edmund, (m. Stanisławów) dem. 


| .96.sRey hr. Mikołaj, (w. Pilzno) lud. 
| 57. Rosner Ignacy dr., (m. Mielec) kons. 
| 08. Rychlik Ignacy (m. Jarosław) dem. 


29. Ruebenbauer Adam, (w. Bochnia) lud. 
60. Rusin Józef, (w. Żywiec) lud. 


‚ 61. Serwatowski Władysław, (w. Buczacz) kons. 


62. Skarbek hr. Aleksander dr., (m. Sambor) 
nar. dem. 


| 63. Śliwiński Hipolit, (m. Lwów) dem. 


64. Hmiłowski Stanisław (w. Limanowa) lud. 
бо. Sredniawski Andrzej, (w. Wadowice) lud. 
66. Stapiński Jan, (w. Krosno) lud. 


. Starowiejski Stanisław dr., (w. Sanok) kons. 
. Steinhaus Ignacy dr., (m. Rawa ruska) kons. 
. Stern Bernard dr., (m. Buczacz) kons. 

. Stesłowicz Władysław dr., (m. Sambor) dem. 
. Tertil Tadeusz dr., (m. Tarnów) nar. dem. 
. Tetmajer Włodzimierz, (w. Kraków) lud. 

. Witos Wincenty, (w. Tarnów) lud. 

. Wróbel Ignacy dr., (w. Chrzanów) lud. 

. Wysocki Kazimierz, (w. Rawa ruska) kons. 
. Zaleski Wacław dr., (m. Brzeżany) kons. 

. Zamorski Jar, (w. Tarnopol) nar. dem. 

. Zarański Jan, (w. Chrzanów) dem. 

. Zieleniewski Edmund, (m. Kraków) dem. 


Rusini. 

. Baczyński Leon dr., (w. Stanisławów) rad. 
. Budzynowski Wacław, (w. Buczacz) ukrain. 
. Cegielski Longin, (w. Jarosław) ukrain. 

. Cegliński Grzegorz, (w. Przemyśl) ukr. 

. Dniestrzański Stanisław dr., (w. Rawa ru- 

ska) ukr. 
. Folis Józef ks., (w. Lwów) ukr. 
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SPIS POSŁÓW 


A) Członkowie Sejmu, zasiadający na 
mocy .Š 3 lit. a) i b) Statutu krajowego. 


JE. Ks. Dr. Józef Bilczewski, Arcybiskup- 
Metropolita lwowski obrz. łac. 

JE. Ks. Dr. Aleksander Andrzej hr. Sze- 
ptycki, Arcybiskup - metropolita halicki obrz. 
gr.-kat., zastępca Marsz. kraj. 

JE. Ks. Józef Teodorowicz, 
lwowski obrz. orm. 

JE. Ks. Dr. Jan Puzyna, Kardynał, Książę- 
Biskup krakowski. 

JE. Ks. Dr. Józef Pelczar, Biskup przemy- 
ski obrz. rzym. kat. | 

JE. Ks. Konstanty Czechowicz, Biskup prze- 
myski obrz. gr.-kat. 

Ks. Dr. Leon Wałęga, Biskup tarnowski 
obrz. łac. 

Ks. Dr. Grzegorz Chomyszyn, Biskup sta- 
` nisławowski obrz. gr. kat. 

JE. Dr. Stanisław hr. Tarnowski, Prezes Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie. 

Dr. Stanisław Szanocha, rektor Uniwersy- 
tetu krakowskiego. 

Dr. Ludwik Finkel, 
lwowskiego. 

Dr. Maksymilian Thulie. rektor Politechniki 
lwowskiej. 


Arcybiskup 


rektor Uniwersytetu 


B) Posłowie do Sejmu z większej po- 
siadłości. 
Kraków. JE. Dr. Bobrzyński Michał, profe- 
sor Uniwersytetu, Namiestnik. 


Gótz-Okocimski Jan, właśc. dóbr, Okocim. 
Dr. Jaworski Wład. Leopold, prof. uniw. 
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š пои Włodzimierz dr., (w. Tarnopol 
ukr. - 

. Kołłessa Aleksander, dr., 
ukr. 

. Kuryłowicz Włodzimierz, (w. Sanok) mosk. 

. Lewicki Eugeniusz dr., (w. Stanisławów) ukr. 

. Lewicki Kost dr., (w. Brzeżany) ukr. 

. Lewicki Leon, (w. Strvj) ukrain. 

. Łahodyński Mikołaj dr., (w. Dolina) rad, 

„..Ławruk Łazarz, (w. Kołomyja) rad. 

. Marków Dymitr dr., (w. Brody) mosk. 

. Okuniewski Teofil аг., (w. Borszczów) ukr. 

. Oleśnicki Eugeniusz dr., (w. Stryj) ukr. 

. Onyszkiewicz Stefan ks., (w. Sambor) ukr. 

. Petruszkiewicz Eugeniusz dr., (w. Brody) 
ukr. 

. Petrycki Michał, (w. Skałat) ukr. 

. Romańczuk Julian, (w. Dolina) ukr. 

. Siengalewicz Włodzimierz, (w. Złoczów) ukr. 

. Staruch Tymko, (w. Brzeżany) ukr. 

. Stefanyk Wasyl, (w. Borszczów) rad. 

. Trylowski Cyryl dr., (w. Kołomyja) rad. 

. Wityk Semen, (w. Drohobycz) socyal. 


SEJMOWYCH. 


Dr. Milewski Józef, dyrektor Banku krajo- 
wego, Lwów. 

JE. hr. Wodzicki Antoni, 
Kraków. 

Brzeżany. Krzeczunowicz Aleksander, właśc, 
dóbr, Bołszowce, | 

Onyszkiewicz Mieczysław, właściciel dóbr, 
Lwów. 

Dr. Wereszczyński Józef, wł. dóbr, Lwów. 

Czortków. Hr. Gołuchowski Adam, właśc. 
dóbr, Flusiatyn. 

Horodyski Kazimierz, właśc. dóbr, Zabińce 
(Probużna). 

Paygert Kornel, właśc. dóbr, Stanisławów. 

Kołomyja. Cieński Leszek, właśc. dóbr, 
Okno (Horodenka). _ 

Dr. Krzysztołowicz Mikołaj, właściciel dóbr, 
Załucze pod Sniatyniem. 

Nowy Sącz. Dr. Mars Antoni, prof. Uniw. 
Lwów. 

Dr. Pilat Tadeusz. em. prof. uniw., Lwów. 

Przemyśl. Dr. Dembowski Ignacy, wice- 
prezydent Rady szkolnej kraj., Lwów. 


(w. Trembowla) 


właściciel dóbr, 


Dr. Kozłowski Włodzimierz, właśc. dóbr., 
Lwów. 
Dr. Kraiński Władysław, prezes Towarz. 


kredyt. ziemsk., Lwów. 


Rzeszów. Dąmski Stanisław, właśc. dóbr. 
Lwów. 
Jędrzejowicz Stanisław, właśc. dóbr, 


Ja- 
sionka (Rzeszów). | 
Sanok. Laskowski Kazimierz, 
Bażanówka-Jaćmierz. 
Dr. Biberstein Starowiejski Stanisław, wł. 
dóbr, Bratkówka. 
Urbański Mieczysław, wł. dóbr. Haczów. 


właśc. dóbr, 


Sambor. Niezabitowski Stanisław, właśc. 
dóbr, Uherce (Gródek). 

Rayski Adam, właśc. 
(Rudki). ` 

Hr. Komorowski Stefan, właśc. dóbr. Sukier- 
czyce (Krauiberg). 

Stanisławów. 
dóbr, Lwów. 
= Czaykowski Władysław Wiktor, wł. dóbr. 
Madwadowce (Buczacz). 
= Stryj. Br. Brunicki Julian, wł. dóbr, Pod- 
horce koło Stryja. 

Hr. Stadnicki Stanisław, wł. dóbr, 
wice (Mościska). 

Tarnów. Dr. Hupka Jan, wł. dóbr, Niwiska. 

Męciński Józef, wł. dóbr, Kraków. 

Bar. Konopka Jan, właśc. dóbr. Breń (Olesno), 

Tarnopol. Garapich Michał, wł. dóbr, Kra- 
ków. 

Hr. Korytowski Juliusz. 
(Tarnopol). 

Vivien Jan, wł. dóbr, Lwów. 

Złoczów. Dr. Raciborski Aleksander, właśc. 
dóbr Spassów (Tartaków). 

Gniewosz Władysław, wł. dóbr, Kąty (Oży- 


dóbr, Michalewice 


Brykczyński Stanisław, wł. 


Kryso- 


wł. dóbr, Płotycz 


dów). | 
Schnell Oskar. wł. dóbr, Firlejówka (Kra- 
ѕпе)., | | 
Zółkiew. Ks. Lubomirski Andrzej, wł. dóbr, 
Lwów. 
Obertyński Zdzisław, wł. dóbr, Hujcze. 


Dr. Starzyński Stanisław, prof. Uniwersytetu, 


Lwów. 


Lwów. JE. Abrahamowicz Dawid, b. mini- | 


ster dla Galicyi, Wiedeń. 


С) Posłowie II. z miast i Izb handlowo- 
przemysłowych. 


Miasto Lwów. Dr. Adam Ernest, dyrektor | 
| Biała. 


akc. Banku związkowego, Lwów. . 
Dr. bar. Battaglia Roger, dyrektor galicyjsk. 
Związku przem., Lwów. 
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Miasto Brody. Sala Oktaw, właśc. dóbr, 


 Wysocko (Zabłotce). 


Ciuchciński Stanisław, b. prezydent miasta | 


Lwowa, Lwów. 
Dr. Głąbiński Stanisław, prof. Uniw., pre- 
zes Koła polsk. w Wiedniu, Lwów. 
Dr. Loewenstein Natan, adwokat, Lwów. 


Dr. Rutowski Tadeusz, wiceprezydent mia- | 


sta Lwowa, Lwów. 

Miasto Kraków. Dr. Bandrowski Ernest, 
dyrektor państwow. szkoły przemysł., Kraków. 

Federowicz Jan, kupiec, Kraków. 

Dr. Landau Ignacy, adwokat, Kraków. 

Dr. Leo Juliusz, prezydent miasta Krakowa, 
Kraków. 


Miasto Przemyśl. Dr. Doliński Franciszek, | 


burmistrz i adwokat, Przemyśl. 

Miasto Stanisławów. JE. dr. Biliński Leon, 
b. minister skarbu, Wiedeń. 

Miasto Tarnopol. Michałowski Emil, radca 
rządu i dyrektor seminaryum nauczycielskiego, 
Tarnopol. | 


Miasto Jarosław. Dr. Jahl Władysław, 
adwokat, Lwów. 

Miasto Drohobycz. 
prof. Uniw., Lwów. 

Miasto Biała. Haempel Karol, inż. i wł. 
dóbr, Malec (Kęty). 

Miasto Nowy Sącz. JE. dr. Korytowski 
Witold, b. minister skarbu, Wiedeń. 

Miasto Tarnów. Dr. Tertil Tadeusz, bur- 
mistrz i adwokat, Tarnów. 

Miasto Rzeszów. Dr. Jabłoński Stanisław, 
lekarz i burmistrz, Rzeszów. 

Miasto Sambor. Dr. Sobolewski 
szek, c. k. lekarz powiatowy. Sambor. 

Miasto Stryj. Dr. Władysław Dulęba, b. mi- 
nister dla Galicyi. (Lwów). 

Miasto Kołomyja. Kleski Jan, burmistrz 
i wł. dóbr, Kołomyja. 

Brzeżany-Złoczów. Dr. Schatzel Stanisław, 
burmistrz i adwokat, Brzeżany: 

Bochnia - Wadowice. Dr. Maiss Ferdynand, 
adwokat i burmistrz, Bochnia. 

Gorlice -Jasło. Ks. Pastor Leon, rzym.-kat. 


Dr. Halban Alfred, 


Franci- 


| proboszcz, Leżajsk. 


Podgórze -Wieliczka. Maryewski Franci- 
szek, burmistrz, Podgórze. 


Sanok-Krosno. Gorayski August, wł. dóbr, 


| Moderówka. 


lwowska Izba handlowo - przemysłowa. 
Dr. Kolischer Henryk, wł. dóbr, Czerlany. 

Krakowska Izba handl.-przem. Sare Józef, 
wiceprezydent m. Krakowa, Kraków. 


Brodzka Ігра handl.-przem. Dr. Rittel 


| Stanisław, sekr. Izby handl.-przem., Brody. 


D) Posłowie III. z gmin wiejskich. 


Biała. Ks. Stojałowski Stanisław, redaktor, 


Bóbrka. Dr. hr. Mycielski Stanisław, wł. 


| dóbr, Borynicze. 


Bochnia. Dr. Górski Antoni, 
Kraków. 
Bohorodczany. Dr. Krynicki Bohdan, radca 


prof. Uniw., 


| sądu, Stanisławów. 


Borszczów. Czarkowski-Golejewski Tadeusz, 
wł. dóbr, Wysuczka (Borszczów). 

Brody. Dr. Dudykiewicz Włodzimierz, adwo- 
kat, Kołomyja. 


Brzesko. Dr. Bernadzikewski Szymon, le- 


| karz, Brzesko. 


Brzeżany. Staruch Tymoteusz, włościanin, 


| Słoboda złota. 


Brzozów. Skrzyński Zdzisław, właśc. dóbr, 
Bachórz, Dynów. 

Buczacz. Dr. hr. Badeni Stanisław Henryk, 
wł. dóbr, Koropiec. 

Chrzanów. Нг. Mycielski Edward, właśc. 
dóbr Górka (Trzebinia). 

Cieszanów. Jampolski Kazimierz, wł. dóbr, 
Łowcza (Narol). 


Czortków. Cielecki-Zaremba Artur, 
dóbr, Hodyńkowce (Kopyczyńce). 

Dąbrowa. Bojko Jakób, włościanin, Grębo- 
SZÓW. 

Dobromil. Dr. 
adwokat, Przemyśl. 

Dolina. Cipser Stefan, lustrator domen i la- 
sów, Dobromil. 

Drohobycz. Hr. Zamoyski Franciszek, przed- 
siębiorca naftowy, Borysław. 


Gorlice. Długosz Władysław, właśc. dóbr, 
Siary (Gorlice). 

Gródek Jagielloński. 
wł. dóbr, Lubień wielki. 

Grybów. Cieluch Jan, 
wyżne (Stróże). 

Filorodenka. Teodorowicz Antoni, wł. dóbr, 
Zuków (Obertyn). 

Husiatyn. Kiweluk Iwan, 
Kopyczyńce. 

Jarosław. Ks. Czartoryski Witold, właść. 
dóbr, Pełkinie (Jarosław). 

Jasło. Dr. Stefczyk Franciszek, dyrektor 
Biura Patronatu, (Lwów). 


właśc. 


Czaykowski Władysław, 


Br. Brunicki Adolf, 


włościanin, Stróże 


sekretarz sądu, 
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Jaworów. Нг. Szeptycki Jan, właść. dóbr, 


Przyłbice. 


Kałusz. Dr. Kurowiec Jan, lekarz, Kałusz. 

Kamionka strumiłowa. JE. hr. Badeni Sta- 
nisław, marszałek krajowy, (Lwów). 

Kolbuszowa. Hr. Tyszkiewicz Janusz, wł. 
dóbr, Werynia (Kolbuszowa). 

Kołomyja. Myroniuk-Zajaczuk Michał, wło- 
ścianin, Myszyn (Jabłonów). 

Kosów. Tracz Jan, sekretarz sądu, Kosów. 

Kraków. Ptak Franciszek, włościanin, Bień- 
czyce (Mogiła). 

Krosno. Stapiński Jan, Иа Kraków. 

Limanowa. Marszałkowicz Jan, właść. dóbr, 
Stronie, (Łukowice). 

Lisko. Staruch Antoni, 
źnica wyż. (Hoczew). 

Lwów. Merunowicz Teofil, 
powiatowej, Lwów. 

Łańcut. Zardecki Bolesław, dyrektor Towa- 
rzystwa zaliczkowego, Łańcut. 

Mielec. Kędzior Andrzej, dyrektor biura 
meloracyjnego, Lwów. 

Mościska. Skwarko . Zacharyasz, dyrektor 
Narodnego Domu, Mościska. 

Myślenice. Ks. Lubomirski Kazimierz, wł. 
dóbr, Kraków. 

Nadwórna. Sandulak 
Karłów, (Żałucze dw.). 

Nisko. Bis Jan, włościanin, Nisko. 

Nowy Sącz. Myjak Wincenty, włościanin, 
naczelnik gminy, Zagorzyn (Łącko). 

Nowy Targ. Bednarski Jan, lekarz powia- 
towy, Nowy Targ. 


włościanin, Bere- 


sekretarz Rady 


Iwan, włościanin, 


Pilzno. Krężel Adam, pisarz gminny, Prze- _ 


rytybór (Zassów). 

Podhajce. Sodomora Michał, 
Bieniawa (Siemikowce). 

Przemyśl. Ks. Sapieha Władysław, właść. 
dóbr, Krasiczyn. 

Przemyślany. JE. hr. Potocki Roman, wł. 
dóbr, Łańcut. 

Rawa. Ks. Kołpaczkiewicz, gr. 
Hujcze. 

Rokhatyn. Dr. Lewicki Kość, adwokat, Lwów. 


włościanin, 


kat. prob., 


Ropczyce. Jedynak Michał, włościanin, 
Paszczyna (Dębica). 
Rudki. Нг. Skarbek Aleksander, wł. dóbr, 


Bieńkowa Wisznia (Rudki). 

Rzeszów. Wasung Jan, Lwów. 

Sambor. Sozański Feliks, właść. dóbr, Kor- 
nalowice. 

Sanok. Wrześniowski 
Rady powiatowej, Sanok. 

Skałat. JE. hr. Piniński Leon, właść. dóbr 
i prof. Uniw., Lwów. 

Sniatyn. 'Moysa- -Rosochacki Stefan,” właść. 
dóbr, Rudniki. 

Sokal. Dr. Kraiński Wincenty, właść. dóbr, 
Perespa (Tartaków). 

Stanisławów. Winniczuk Łazarz, włościanin, 
Uhrynów dolny (Stanisławów). 

Stary Sambor. Lewakowski Zygmunt, przed- 
siębiorca naftowy, Borysław. 

Stryj. Dr. Petruszewicz Eugeniusz, adwo- 
kat, Skole. 

Tarnobrzeg. JE. hr. Tarnowski Zdzisław, wł. 
dóbr, Dzików. 


Tadeusz, sekretarz 


Tarnopol. Dumka Paweł, włościanin, Kup- 


czyńce (Denysów). 
Tarnów. Witos Wincenty, włościanin. Wierz- 
chosławice (Bogumiłowice). 


Tłumacz. Dr. Makuch Iwan, adwokat, Tłu- 
macz. 

Trembowla. Hr. Baworowski Jerzy, właść 
dóbr, Ostrów. 


Turka. Dr. Hanczakowski Józef, radca sądit, 


Ottynia. 

Wadowice. Styła Antoni, włościanin: Cho. 
cznia (Wadowice). 

Wieliczka. Skołyszewski Wiktor, inżynier. 

Zaleszczyki. Cieński Tadeusz, właść. dóbr, 
Drohiczówka (Latacz). 


Zbaraż. Krysowaty Ołeksa, włościanin, na- 


czelnik gminy, Koszlaki (Nowe ` Sioło К. Pw.) 


Złoczów. Weiser Henryk, właść. dóbr i fa- 


bryki, Sassów. 
Zółkiew. 
kiew. 


Dr. Korol Michał, adwokat. Żół- 


Zydaczów. Ks. Senyk Kornel, gr.-kat. pro- 


boszcz, Beręźnica królewska. 
Zywiec. Szwed Wojciech, włościanin, na- 
czelnik gminy, Pewla Mała (Zywiec), 
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Towarzystwa krajowe. 


Do najwięcej rozpowszechnionych u nas Towarzystw oświatowych i ekonomicznych, 
istniejących po wsiach, należą: 


Czytelnie, (przedewszystkiem T. S. L.), 


Straże pożarne, 


Teatry i chóry włościańskie. 


Rozpatrywać ich potrzeby i pożytki byłoby 
Inarnowaniem czasu, lepiej podać wskazówki, 
jak je założyć i prowadzić. 


ж 
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Czytelnię najłatwiej jest założyć przy po- 
mocy i pod opieką potężnego Towarzystwa 
oświatowego, 
to jest przy pomocy Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej. Zakładanie Czytelni samoistnej połączone 
jest z wieloma korowodami, bo trzeba układać 
osobne statuty i posyłać je do zatwierdzenia 
do Namiestnictwa. 

Chcąe założyć Czytelnię np. pod opieką 
Tow. Szkoły Ludowej, należy odnieść się w tej 
sprawie pisemnie lub ustnie do Zarządu Głó- 
wnego tego Towarzystwa w Krakowie, albo 
najbliższego Koła Tow. Szkoły Ludowej, jeżeli 
Koło takie w okolicy się znajduje i rozwija 
działalność oświatową. Każde zgłoszenie o za- 
wiązanie nowej Czytelni Towarzystwo to przyj- 
тије bardzo chętnie i stara się je jak najspie- 
szniej załatwić. Pomaga ono :w załatwieniu for- 
malności urzędowych, połączonych z założeniem 
Czytelni, a także ułatwia sprowadzenie odpo- 
wiednich książek i czasopism. 

W Towarzystwie Szkoły Ludowej są już 
gotowe biblioteki do Czytelń ludowych, po- 
dzielone na 4 stopnie. Pierwszy stopień za- 
wiera książki najłatwiejsze, dalsze stopnie coraz 
trudniejsze. Ceny tych bibliotek są następu- 
jące: 


Biblioteka stopnia 


I. zawierająca 100 dzieł kosztuje 43 K 16 h, 
II. f 1001 3 5 , 94, 
EGE v, ЛО š 1037-4797: 
IV. А 1007, » 368 „ 49 , 


W sprawie założenia Czytelni można się też 
odnieść do Tow. Oświaty Ludowej. 
Adres główny: 


Zarząd Główny Towarz. Szkoły Lu- 
dowej w Krakowie, ul. Floryańska'l0. 

Kół T. S. L. w całym kraju jest przeszło 
275 i wszystkie zakładają czytelnie. 


 rządzaniu odczytów w czytelni, 
' wnieść podanie do с. k. Starostwa według na- 


istniejącego w naszym kraju, 


: Formalności prawne przy zakładaniu czy- 


telni i urządzaniu odczytów w czytelniach 
przez Т. $. L. 


Przy zakładaniu czytelni, a także przy u- 


winno Koło 
stępującego formularza: 
Nadpis na rubrum (okładce): 


Świetne c. k. Starostwo w 


Koło Towarzystwa Szkoły Ludowej w . . . 
uprasza o zezwolenie otwarcia czytelni i wypo- 
życzalni książekw . .... (na odczyt о. 

w swej czytelni w . . . .... ) 


Treść podania: 


Koło Towarzystwa Szkoły Ludowej w . . .. 
(albo podpisani gospodarze wsi ...... ) ma 


| zamiar założyć czytelnię i bezpłatną wypoży- 


czalnię książek w gminie . ..... w budynku 
е” a p SSK (urządzić odczyt o. КОБУ 


УСТО ЕТ Л Е ) i w tym celu 


uprasza: 


Swietne c. k. Starostwo raczy dać swe ze- 
zwolenie. 


Podpisy. 


Pouczenie dla kierowników czytelni 
wiejskich. 


Osoba, podejmująca się kierowania czytel- 
nią, przyjmuje na siebie obowiązek : 

1) wypożyczania książek i pism i utrzyma- 
nia ich w porządku; 
kę 2) opiekowania się potrzebami lokalu czy- 
elni ; 

3) współdziałania z Zarządem Koła w spra- 


wach czytelni i dalszej pracy oświatowej na 
miejscu. 


Wypożyczanie książek i: pism. 


1) Kierownik otrzymuje od Zarządu Koła 
oprawione, opatrzone w kilku miejscach pie- 
częcią z nazwą czytelni i Koła, ponumerowane 
i poznaczone według stopni, książki. 

2) W każdej czytelni na widocznem miej- 


A 


scu zawieszony być winien regulamin, obowią- 
zujący czytelników. 

3) Z czytelni korzystać może bez wyjątku 
każdy, kto stosować się będzie do regulaminu 
dla czytelników i zarządzeń kierownika. 

4) Kierownik winien pilnie baczyć, aby 
czytelnikom dawać odpowiednie ich wiekowi 
książki. 

о) Wypożyczanie odbywać się powinno пај- 
mniej raz w tygodniu, w godzinach dogodnych 
dla czytelników, a ściśle oznaczonych. 

6) Jednemu czytelnikowi więcej niż dwóch 
książek naraz dawać nie wolno, przytem jest 
pożądane, aby jedna książka była treści po- 
ważniejszej, druga treści lżejszej (powiastka). 

T) Jeżeli czytelnik przetrzyma książkę dwa 
tygodnie nad czas dozwolony, który się ozna- 
cza na trzy tygodnie, kierownik upomina go 
o zwrot „książki. Jeżeli czytelnik nie zwróci 
książki bez dostatecznych powodów po upły- 
wie dalszych dwóch tygodni, kierownik odnosi 


się do poręczyciela oraz doinnych czytelników, 


aby zalegającego do zwrócenia książki skłonili. 
Jeżeli zaś i to w ciągu dalszych dwóch tygodni 
skutku nie odniesie, kierownik przędstawia wy- 
kaz zalegających czytelników wraz z ich porę- 
czeniami Zarządowi Koła, który przedsiębierze 
poszukiwania sądowne. 

8) Kierownik ma zastępcę, ażeby, w razie 
niemożności wypełniania obowiązków przez 
kierownika, wypożyczanie książek nie uległo 
przerwie. 

Przy wypożyczaniu kierownik zachować po- 
winien następujące formalności : 

a) zgłaszającemu się czytelnikowi wydaje 
kierownik blankiet, tak zwaną legitymacyę do 
wypełnienia jej przez umieszczenie imienia, na- 
zwiska, wieku, zatrudnienia i adresu czytelnika. 

Od młodzieży i osób, co do których kiero- 
wnik niema zupełnej pewności, czy książki 
szanować będą i wogóle oddawać — należy 
żądać poręczenia, W tym celu wypełnia kie- 
rownik kartę poręczającą i daje ją czytelniko- 
wi, aby uzyskał podpis poręczyciela, którym 
może być tylko osoba dorosła: ojciec, matka, 
majster, nauczyciel lub stowarzyszenie, którego 
członkiem jest czytelnik. Książki wypożycza 
się dopiero po otrzymaniu podpisanego porę- 
czenia ; 

b) po wydaniu karty legitymacyjnej wpi- 
suje kierownik czytelnika do księgi, przezna- 
czając dla niego jedną całą stronicę księgi 
i wystawia na karcie legitymacyjnej numer, 
odpowiadający numerowi strony w księdze. 
W ten sposób ilość zapisanych stron w księ- 
dze powinna się zgadzać z ilością wydawanych 
kart legitymacyjnych ; 

c) czytelnikowi, nie posiadającemu karty le- 
gitymacyjnej, książki wydawać nie wolno. Gdy 
czytelnik kartę zgubi, powinien mu być wy- 
dany duplikat, o czem odpowiednia uwaga na 
właściwej stronicy księgi zrobioną być po- 
winna ; 


d) numer każdej wypożyczonej książki po- 
winien być bezwłocznie zapisany w księdze na 
odpowiedniej stronie, pod właściwą datą. Pi- 
sma wypożycza kierownik, według przez ѕіе- 
bie ustanowionego porządku. 


Pouczenie dla czytelników. 


Czytelnik zachować winien. 
przepisy : 

a) z czytelni i wypożyczalni mają prawo 
korzystać wszyscy niezamożni bezpłatnie; obo- 
wiązkiem zaś moralnym zamożniejszych czy- 
telników jest składanie ofiar na rzecz bezpłat- 
nych czytelni do puszki; a 

b) młodzież i wreszcie każdy, od kogo kie- 
rownik zażąda, ma mieć poręczenie ; 

c) każdy czytelnik otrzymuje kartę legityma- 
cyjną, z którą powinien zgłaszać się po książ- 
ki. Za poręczenie i kartę legitymacyjną upra- 
sza się wrzucić do puszki, ile kto może; 

d) dwa razy w ciągu jednego dnia książek 
zmieniać nie wolno; 

e) książki trzymać wolno najdłużej trzy ty- 
godnie ; 

f) za przetrzymanie książek lub zgubienie 
karty legitymacyjnej należy złożyć karę do 
puszki; 

g) książki należy szanować; 

h) książkę zgubioną lub zniszczoną należy 
odkupić lub złożyć odpowiednią opłatę, wresz- 
cie książkę odpowiedniej wartości, nadającą 
się do czytelni; 

i) czytelnik obowiązany jest zawiadamiać 
kierownika o każdej zmianie swego adresu; 

k) pism do domu brać nie wolno bez po- 
zwolenia kierownika ; 

l) pismo przeczytane należy złożyć i poło- 
żyć na właściwem miejscu. 

+ + 

Przy zakładaniu Kółek rolniczych, 
Straży pożarnych, Teatrów i chórów 
włościańskich formalności urzędowe są te 
same. ° , 

Kto chce w jakiejś miejscowości zawiązać 
jedno z wymienionych Towarzystw, powinien 
dla tej myśli pozyskać grono ludzi chętnych, 
gotowych do przystąpienia do Towarzystwa. 
Żeby Towarzystwo mogło powstać, trzeba po- . 
zyskać przynajmniej 10 osób. 

. Następnie należy napisać do Zarządu Głó- 
wnego danego Towarzystwa list z oznajmie- 
niem, że w tej a w tej miejscowości zawią- 
zuje się takie a takie Towarzystwo; trzeba 
przytem załączyć spis tych osób, które godzą 
się na przystąpienie do Towarzystwa. Adresy ` 
Zarządów Głównych są następujące : 

1) Zarząd Główny Towarzystwa 
Kółek rolniczych we Lwowie, ul. Ko- 
pernika 11. s" 

2) KrajowyZwiązek Ochotniczych 
Straży pożarnych we Lwowie, ul. Pie- 
karska 20. 03 


następujące 


3) Zarząd Główny Związku tea- 
trów i chórów włościańskich we 
Lwowie, ul. Chodorowskiego 5. 

Zarząd Główny wysyła bezzwłocznie sta- 
tuty, wzory podań do władz rządowych i szcze- 
gółowe wskazówki, jakie formalności należy 
wykonać przy zawiązywaniu Towarzystwa. 

Po otrzymaniu tych papierów należy wysłać 
= odñośne podanie do c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie w liście poleconym. Podanie powinno 
być należycie ostemplowane, to jest podanie 
samo stemplem na 1 K, zaś dołączone 
o egzemplarzy statutu i inne załą- 
czniki — o ile potrzebne — stemplami po 
30 h. Jeżeli w ciągu 4 tygodni nie na- 
dejdzie odpowiedź z Namiestnictwa, należy to 
w myśl ustawy o stowarzyszeniach uznać za 
przychylne załatwienie sprawy i uważać To- 
warzystwo za legalnie istniejące. 

Po tym 4-tygodniowym terminie należy 
zwołać członków na Walne Zgromadzenie i wy- 
brać Zarząd miejscowy. Zgromadzenie to zagaja 
i prowadzi z początku jeden ze zwołujących, 
a po wyborze Zarządu obejmuje natychmiast 


II 


kierownictwo obrad przewodniczący Zarządu 
O Walnem Zgromadzeniu zawiadamia się c. k 
Starostwo najmniej na 24 godzin przed 
zgromadzeniem. Uwiadomienie to wnosi 
się bez stempla. (W myśl ustawy o zgro- 
madzeniach należy o każdem Walnem Zgro- 
madzeniu uwiadamiać Starostwo, podać porzą- 
dek obrad, miejsce i czas), О dokonanym 
wyborze Zarządu należy znowu w prze- 
ciągu 3 dni uwiadomić Starostwo, podając 
nazwiska członków Zarządu i adresy ich. I to 
uwiadomienie pisze się bez stempla. Takież 
zawiadomienie wysyła się także do Zarządu 
Głównego Towarzystwa z wyszczególnieniem 
programu najbliższej pracy. 

Uwaga. Podobne formalności są przy za- 
wiązywaniu Kół Tow. Szkoły Ludowej, z tą 
tylko różnicą, że do powstania Koła*potrzeba 
przynajmniej 20 osób. Co do Straży pożarnych, 
to mogą one też istnieć przy Kółkach rolni- 
czych; gdzie więc znajdują się już Kółka rol- 
nicze, tam niema potrzeby tworzyć oddzielnego 
Tow. Straży pożarnej, opartego na osobnym 
statucie, ale należy zawiązać straż przy Kółku 


UBEZPIECZENIA. 


Są różne rodzaje ubezpieczeń. Ubezpie- 
czają się ludzie, aby po wielu latach dostać 
emeryturę dla siebie, żony i dzieci, ubezpie- 
czają ojcowie dla posagu swoje córki, ubez- 
pieczają pracodawcy swoich robotników na 
wypadek choroby lub nieszczęśliwego wy- 
padku. 

Inne ubezpieczenia odnoszą się do za- 
bezpieczenia swego inwentarza, plonów, bu- 
dynków, a więc ubezpieczenie bydła, koni, 
nierogacizny na wypadek padnięcia, ubez- 
pieczenia plonów na polu na wypadek gradu, 
ubezpieczenia plonów w'stodole na wypa- 
dek pożaru, ubezpieczenia budynków gospo- 
darskich na wypadek pożaru. 

Są też i inne, najrozmaitsze już dziś for- 
my ubezpieczeń: od rabunku i kradzieży, 
ubezpieczenia losów loteryjnych i t. d. 

Na razie ogromna większość ubezpieczeń 
jest w ręku prywatnych, a nie zawsze su- 
miennych towarzystw. Jest więc poważne 
wszędzie dążenie, aby sprawę ubezpieczenia 
wzięły w swoje ręce państwa albo kraje. 
Chodzi tu zwłaszcza o ubezpieczenia ludzi. 
Francya, Anglia, а w ostatnich czasach i Au- 
strya żywo się temi sprawami zajęły. 

U nas te sprawy są także żywotne. Po- 
seł Aleksander Skarbek postawił w Sejmie 
wniosek, aby kraj założył krajowy zakład 


| 


ubezpieczenia bydła i wydatną co roku da- 
wał na to subwencyę. 

Trudniej stoi sprawa krajowego powsze- 
chnego ubezpieczenia od ognia, gradu itd., 
bo dotychczas istniejące towarzystwa, jak 
„Floryanka*, „Wisła“, „Dnister*, „Slavia“, 
„Dunaj“, „Fenix“ i t. d., mają wpływy po- 
tężne i nie łatwo zrzekną się swoich do- 
chodów i swojej działalności. 

To przecież stwierdzić trzeba, że na ogół 
ubezpieczenia są potrzebne i że nawet z tych, 
jakie już są, korzyść jest duża. Zwłaszcza 
dla rolników polecić trzeba zakładanie spó- 
łek ubezpieczenia bydła (statutów dostarczy 
Zarząd główny Kółek rolniczych, Lwów, ul. 
Kopernika) i ubezpieczenie budynków i plo- 
nów. Ubezpieczać je trzeba w polskich To- 
warzystwach ubezpieczeniowych. Jakto pię- 
knie wyglądało, gdy w 1911 r. Tow. wzaje- 
mnych ubezpieczeń (Floryanka) w Krakowie 
dało na cele narodowe polski 420 000 kor., 
a w tem na szkoły ludowe dla Polaków we 
wschodniej Galicyi 50.000 koron. 

O ile ktoś z rolników ubezpiecza siebie 
lub kogoś z rodziny — to także niechaj się 
zwróci kartką do Tow. wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie, ul. Basztowa, a ona przyśle 
аре agenta swojego, albo pisemnie rzecz za- 
atwi. 


IV 


Melioracye rolne. 


Włeściciele gruntów, chcący uzyskać 
bezpłatną pomoc Biura molioracyjnego do 
projektowania i wykonywania melioracyi, po- 
winni wnieść najpóźniej do końca 
lutego każdego roku do Wydziału krajo- 
wego we Lwowie ostemplowane podanie, 
które ma zawierać następujące punkty: 

1. Obszar gruntu meliorować (drenować) 
się mającego (w hektarach lub mor- 
gach). 

Rodzaj melioracyi zamierzonej (Osusze- 
nie rowami otwartymi lub drenami, na- 
wodnienie łąk, kultura torfowa, gospo- 
darstwo stawowe). 

Gzas, w którym pomiary potrzebne do 
opracowania planu melioracyi mogą być 
wykonane. 

Deklaracyę, mocą której właściciele 
gruntu zobowiązują się na wypadek, 
gdyby do trzech lat, licząc od dnia 
otrzymania planów, nie przystąpili do 
wykonania zaprojektowanych robót, 
zwrócić funduszowi krajowemu koszta 
opracowania planów t. |. koszta komi- 
syjne delegowanego do tej czynności 
urzędnika technicznego, oraz taksę za 
opracowanie projektu, obliczoną sto- 
sownie do obszaru, na którym melio- 
racya miała być przeprowadzoną. 
Wydział krajowy przyjmuje podanie i wy- 
ѕуХа na swój koszt inżyniera z krajowego 
biura melioracyjnego, który w ciągu lata wy- 
konywa pomiary, na podstawie których w cią- 
gu zimy opracowuje płan i kosztorys. 

Interesowani właściciele gruntów mają 
dostarczyć delegowanemu inżynierowi po- 
trzebnych do wykonania pomiarów palików, 
figurantów, podwód, oraz map katastralnych. 

Wydział krajowy obowiązany jest po- 
tem dać bezpłatną kontrolę nad melioracyj- 
nemi robotami, do wykonania których przy- 
syła krajowego dozorcę drenarskiego. 

Płacę jednak służbową takiego dozorcy 
przez czas zajęcia u siebie, zarówno jak 
1 jego koszta podróży pokrywają właści- 
ciele gruntów. Pobory te wynoszą, stosow-= 
nie do rangi dozorcy, tytułem płacy od 


2 do 3'42 koron dziennie, tytułem zaś dyet 
od 1 do 242 koron dziennie, nie wyłącza- 


jąc niedziel, dni świątecznych i słotnych. 
Na częściowe pokrycie ko- 
sztów robót udziela Wydział 


krajowy spółkom wodnym, przez władze 
uznanym, gminom lub większej liczbie wło- 
Ścian, których grunta bezpośrednio do sie- 
bie przylegające tworzą obszar kilkudziesię- 
ciu morgów w jednej całości, 250/0 zasił- 
kuna drenowanie, a 3з zasił- 
kuna osuszenie rowami otwar- 
бу mi z funduszu na ten cel przez Sejm 
krajowy uchwalonego; na wniosek zaś Wy- 
działu krajowego przyznaje c. k. Mini- 
sterstwo rolnictwa z państwowych 
funduszów na drobne melioracye su bw e n- 
cyę w tej samej wysokości, tak, 
że właściciele gruntów pokry- 
wająz własnych funduszów tyl- 
ко 50/0 względnie 331/300 kosztów 
robót. 

W celu ułatwienia interesowanym spła- 
ty przypadającego na nich 500/0 względnie 
33!/8%/, datku konkurencyjnego, ustanowiony 
został przez Sejm krajowy fundusz po- 
życzkowy dla spółek wodnych, powia- 
tów i gmin, z którego udziela Wy- 
dział krajowy na 3% p SZ ZA 
zwrotnych do 30 lat. 

Obok tego udziela Wydział: 
krajowy na osuszanie і drenowanie grun- 
tów bezprocentowej pożyczki 
zwrotnej w 10 latach w wysokości 
СЕ kosztów robót pod warunkiem, jeżeli 
ta pożyczka znajdzie pokrycie hipotyczne 

w 2/3 częściach wartości oszacowanej real- 
BOSE: 

Z korzystania jednak z tej pożyczki wy- 
łączone są te spółki wodne, gminy i ci wła- 
ściciele, którzy uzyskali zasiłki z funduszu kra- 
jowego i państwowego na wykonanie robót. 

pouczenia wszelkie w sprawie melio- 
racyi zwracać się należy pod następującym 
adresem: Krajowe Biuro meliora- 
cyjne Wydziału krajowego we 
Lwowie. 


Nomasacya czyli HIER gruntów. 


Komasacya jest to taki podział grun- 
tów w gminie, że każdy, kto miał grunt < SWÓJ 
w kilku kawałkach — dostaje po komasa- 
cyi w jednym kawałku. Stać się to może 
w ten sposób, że umyślni taksatorowie sza- 


cują grunt, ile wart i potem dają innego 
pola n. p. sąsiada za taką samą cenę, 
a dawny grunt dają innemu. 

Komasacyę przeprowadza Котіѕуа аа 
grarno-rolna przv wydziale krajowym we 


Lwowie. Zaczyna się od wniesienia podania 
о komasacyę. Podanie takie jest ważne, je- 
żeli podpisze się na nim przynajmniej po- 
lowa członków gminy. Jeżeliby na razie nie 
można było pozyskać tak wielkiej ilości go- 
spodąrzy, to można napisać podanie od 
mniejszej nieco ilości np. od trzeciej części, 
z nadmienieniem, że podpisani będą starali 
się O zjednywanie innych członków gminy, 
tak, by w końcu uzyskać potrzebną poło- 
wę wszystkich gospodarzy. Podania takie 
składa się albo na ręce Starostwa, albo też 
przesyłą się do Komisyi agrarnej 
we Lwowie, gmach Namiestnicwa. 

Skoro wniesione zostało takie podanie, 
posyła Komisya agrarna tak zwanego ko- 
misarza komasacyjnego na miejsce do wsi, 
który ma tę rzecz przeprowadzić. W pierw- 
szym rzędzie komisarz ten żąda od gminy 
wyboru specyalnych pełnomocników, któ- 
rzyby pomagali mu przy jego pracy. Pełno- 
mocnicy to muszą być gospodarze stateczni, 
znani ze swych dobrych obyczajów i rozu- 
mu. Wybierani oni są. po to, aby oszacować 
grunta całej wsi, co jest koniecznie przy 
komasacy! potrzebne, a prócz tego poma- 
gają przy układaniu nowego planu podziału 
ziemi. 

Szacowanie czyli taksowanie gruntów 
to rzecz bardzo trudną, boć trzeba dokła- 
dnie określić, co każda parcela jest warta. 
Wybrani więc pełnomocnicy obchodzą wraz 
z komisarzem lub innym odpowiednim urzę- 
dnikiem wszystkie pola i łąki po kolei, ka- 
żdą parcelę badają i każdą szacują i zapi- 
sują jej wartość do osobnej książki. 

Gdy tak już wszystkie pola są otakso- 
wane, przystępuje się do obliczenia, ile też 
warte są grunta każdego gospodarza. 

W ten sposób parcela za parcelą każ- 
demu gospodarzowi wypisują, ile jego grunta 
są warte, każdy też może cyfry te kontrolo- 
wać i kalkulować czy mu się to opłaci. 

Teraz można już przystąpić do ułoże- 
nia planu nowego podziału ziemi. Ponieważ 
grunta są zawsze nie jednakowe: tu lepsze, 
a tu gorsze, przeto komisarz komasacyjny 
zbiera wiadomości, ktoby chciał dostać grun- 
ta gorsze, a za to więcej morgów, a ktoby 
zgodził się wziąć mniej, a lepszych. Oczy- 
wiście təkie wybieranie może być dopusz- 
czone tylko w miərę możności, bo gdyby 
tak wszyscy chcieli mniej, a za to lepsze— 
to do niczego by się nie doszło. jest za- 
sadą, że nowy grunt musi wartać tyle, ile 
warta stary. 

Wogóle podział gruntów robi się w ten 


sposób, aby wszędzie był dobry i łatwy do- 
jazd. Stare więc niepotrzebne drogi kasują 
się, a zakładają się nowe. Każdy gospodarz 
ma przytem otrzymać grunt w jednym ka- 
wałku. Jeżeli jednak są łąki naturalne, albo 
jakieś bagnisko, to każdy gospodarz dosta- 
nie w osobnym kawałku pois w osobnym 
łąkę, a jeszcze w innym kawałek tego ba- 
gniska. Oczywiście, jeżeli kto nie miał па 
tem bagnisku przedtem wcale gruntów, to 
i przy komasacyi nie dostanie nic. 

Po obmyśleniu dokładnem, gdzie które- 
mu z gospodarzy wydzielić pole, rysuje się 
plan komasacyi, to znaczy, projekt nowego 


podziału gruntów. Plan ten wystawia się 


w urzędzie gminnym na parę tygodni, aby ka- 
20у 2 gospodarzy mógł go dokładnie obej- 
rzeć i zbadać, czy nie dzieje ` mu się krzy- 
wda. Jeżeli ktoś uważa, że źle mu nowe 
pola wyznaczono, albo, że zaszła jakaś inna 
omyłka, to wnosi odrazu do komisarza Ko- 
masacyjnego rekurs. Komisarz obowiązany 
jest rekurs ten zbadać, naradzić się z go- 
Spodarzem, który czuje się poszkodowanym 
i niedomaganie — jeżeli jest — naprawić. 
Jeżeliby kto nie był zadowolony z orzecze- 
nia komisarza, może jeszcze wnieść zażale- 
nie do komisyi agrarnej we Lwowie. 

Gdy już plan podziału wyleżał się 
w gminie.przez oznaczony w ustawie termin, 
zwołuje komisarz agrarny ostatnie ogólne 
zgromadzenie gminne, na które każdy inte- 
resowany przybyć powinien, aby bez niego 
nie zapadła uchwała. 

Zgromadzenie to ma przyjąć lub odrzu- 
cić plan komasacyi. Jeżeli za przyjęciem 
opowie się tyle gospodarzy, że razem mają 
oni conajmniej dwie trzecie całego dochodu 
katastralnego, to plan zostaje zatwierdzony. 
Wtedy już przystępuje się do nowego roz- 
mierzenia gruntów, do założenia nowych 
dróg, rowów itp., słowem robi się już wła- 
ściwa komasacya. 

Koszt całej sprawy jest dla gospoda- 
rzy bardzo mały, bo za pracę komisarza, 
pomiary i zdjęcia płaci rząd i kraj. Gospo- 
darze płacą tylko za pracę wybranych przez 
siebie pełnomocników, dostarczają palików 
i figurantów, a prócz tego swoim kosztem 
budują nowe drogi i mosty, o ile są po- 
trzebne. Koszt tych wszystkich czynności 
zwykle jest niewielki. Zadnych stempli 
i opłat przy komasacyi się nie opłaca. 

Sprawą komasacyi zajmuje się komisya 
agrarna, której adres jest następujący: Kra- 
jowa Komisya agrarna Lwów 
Namiestnictwo. 


VI 


O pożyczce rentowej. 
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Pożyczka rentowa — jest to długoletnia 
pożyczka z funduszów krajowych pod wa- 
runkiem, że aż do spłacenia pożyczki go- 
spodarstwo nie może być podzielone. Szcze- 
gółowe warunki są: 

Pożyczkę rentową może uzy- 
skać tylko rolnik, który ma lub 
kupuje lub otrzymuje w spadku 
gospodarstwo, a więc nietylko goły 
grunt, ale i budynki i potrzebny inwentarz, 
albo też, jeśli np. budynków lub dostatecz- 
nego inwentarza nie ma, chce budynki te 
wybudować lub inwentarz "dokupić. 

Gospodarstwo, na które pożyczki 
rentowe daje krajowa Komisya 
włości rentewych we Lwowie, 
nie może mieć mniejszej po- 
wierzchni jak 3 hektary (to jest 
5 morgów 340 sążni) lub nie może 
mieć mniejszego czystego do- 
chodu АСЕР, wykazane- 
go w arkuszu posiadłości grun- 
towej, jak 50 koron — oczywiście liczy 
się tu już z gruntem dokupionym. Tak- 
samo, jeśli ktoś ma gotówkę, a nie ma 
swego gruntu, albo ma swój grunt, ale za 
mały, albo zanadto rozrzucony i dla tego 
chce go sprzedać, a kupić nowy grunt i na 
tym nowym gruncie założyć gospodarstwo 
i na to chce zaciągnąć pożyczkę rentową, 
to grunt ten musi być o powierzchni przy- 
najmniej 5 morgów 340 sążni lub musi wyka- 
zywać czysty dochód katastralny przynaj- 
mniej 50 K. 

Pożyczkę rentową jednak może dostać 
rolnik, który niema więcej jak 60 hektarów 
(105 morgów) roli. 

Jeśli ktoś ma gospodarstwo 6 powierz- 
chni większej i dochodzie katastralnym wię- 
kszym niż 50 kor., to oczywiście tem łatwiej 
pożyczkę może uzyskać. 

Grunta, stanowiące gospodarstwo, na 
które ma być udzielona pożyczka rentowa, 
muszą być położone w jednej 
gminie katastralnej, bo muszą być 
złączone w jedno ciało hipoteczne, w jeden 
wykaz hipoteczny a to jest możliwe tylko, 
jeśli grunta są położone w granicach jednej 
gminy katastralnej. Gospodarstwo 
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winno być własnością nieogra- 
niczoną gospodarza lub współ- 
własnością gospodarza i jego 
żony. Jeżeli dospodar lwa jest współwła- 
snością kilku członków rodziny, np. kilku 
braci i sióstr, natenczas pożyczkę rentową 
otrzymuje się tylko w takim razie, jeśli od- 
dzielenie da się w hipotece przeprowadzić 
i część oddzielona ma dostateczną powierz- 
chnię gruntu i własne budynki, albo jeśli 
ten, co zaciąga pożyczkę rentową, z niej 
spłaci resztę rodzeństwa. Gospodarstwo, 
które jest współwłasnością nietylko męża 
i żony, ale także innych członków rodziny 
— nie może otrzymać pożyczek. 

Jeśli gospodarz nie jest nieograniczo- 
nym właścicielem, a więc: jeśli na jego go- 
spodarstwie ciąży np. dożywocie użytkowa- 
nia, otrzymuje pożyczkę rentową tylko 
W takim razie, jeśli uprawniony dożywotnik 
zezwoli na wykreślenie swego prawa z hi- 
poteki. 

Gospodarstwo, па którem po- 
życzka rentowa ciąży, nie może 
być ani Zal zycia, ani testamen- 
tem podzielone, dopóki poży- 
сака пее ырас ona cat k o- 
wicie. 

Spłata pożyczki rentowej 
rozłożona jest na 56 lat, czyli 
112 rat półrocznych. Jeżeli ktoś spła- 
ca przez 10 lat regularnie rentę, to po zapła- 
ceniu 20 rat, może spłacić całą resztę pożyczki 
Ra nie spłaconą od razu i bez procentu. 


aty, zwane rentami, płaci 
Się. CO BPO! TOKE: Sa опе właściwie 
opłatą tylko procentu 41/2 od pożyczo- 


nej sumy i w ten sposób spłaca się cały 
kapitał. Jeśli więc ktoś pożyczy пр. 10.000 
koron, to roczna renta czyli rata wynosić 
będzie 450 K — czyli wypadnie mu spłacać 
co pół roku po 225 K. 

Napisanie podań są specyalne wzory. 
O bliższe wyjaśnienia i wzory podań na 
pożyczkę rentową pisać należy pod adresem: 
Krajowa Komisya włości rento- 
wych ме Lwowie, gmach Sejmowy. 
Ma je także i redakcya „Ojczyzny“, Kra- 
ków, Rynek 46. 


МП 


0 zakładaniu spółek oszczędności i pożyczek 


(Systemu F. W. Raiffeisena) pod patronatem Wydziału krajowego. 


Przed przystąpieniem do zawiązania 
Spółki należy się postarać o dobre przygo- 
towanie ludności tych gmin, które mają na- 
leżeć do okręgu działalności Spółki. Przy- 
najmniej światlejsza część tej ludności po- 
winna być dokładnie pouczoną o właściwych 
celach, pożytkach i środkach działania Spółki 
jako też o znaczeniu solidarnej poręki, na 
jakiej się spółka opiera. 

Nieodzowne warunki do zawiązania 
Spółki pod Patronatem Wydziału krajowego 
są następujące: 


1. Przynajmniej 12 do 13 chętnych osób: 


musi współdziałać w zawiązaniu Spółki; 
mniejsza ilość nie wystarczyłaby do ukon- 
stytuowania się Spółki, to jest do wybrania 
Zarządu, Rady nadzorczej i kasyera Spółki. 
Wszyscy ci założyciele powinni dokładnie 
zapoznać się ze statutem i rozumieć oso- 
bliwie postanowienia, odnoszące się do obo- 
wiązków członków Spółki, jej Zarządu i Ra- 
dy nadzorczej, jako też do celu i środków 
działania Spółki, jej funduszu i sposobu ich 
używania. 

2. Pomiędzy założycielami muszą się 
znaleźć przynajmniej 3 osoby z gruntownem 
szkolnem wykształceniem, to jest muszą do- 
brze i wprawnie pisać i rachować, aby były 
uzdolnione do należytego sprawowania 3-ch 
najważniejszych w każdej Spółce stanowisk: 
przełożonego Zarządu, przewodniczącego 
Rady nadzorczej i kasyera Spółki. Na sta- 
nowisko przełożonego Zarządu, potrzeba 
człowieka, któryby posiadał ogólne zaufanie 
i poważanie u miejscowej ludności i oprócz 
dostatecznego wykształcenia miał dosyć 
czasu do zajmowania się sprawami Spółki, 
a przejął się szczerze swymi obowiązkami 
i zadaniami Spółki. Kasyer jest zarazem 
rachmistrzem i sekretarzem Spółki, w jego 
rękach spoczywa jeden klucz od kasy, pod- 
czas gdy drugi (odmienny) znajduje się 
u przełożonego Zarządu; dlątego na to sta- 
nowisko potrzeba człowieka, któryby z jed- 
nej strony posiadał zupełne u ludności za- 
ufanie i mógł swym majątkiem odpowiadać 
za swoje czynności, a z drugiej strony miał 
także chęć i dostateczne uzdolnienie do spra- 
wowania pisarskich i rachunkowych czyn- 
ności w Spółce za skromnem wynagrodze- 
niem, jakie może mu Spółka przyznać. Czyn- 
ności przewodniczącego Rady nadzorczej nie 
są liczne i podlegają przedewszystkiem na 
przeprowadzeniu dokładnej kontroli Spółki 
przynajmniej 5 razy na rok; dlatego na to 
stanowisko potrzeba osoby znanej ze skru- 
pulatności i ścisłości w wypełnianiu przyję- 
„ych obowiązków. 


3. Między założycielami musi się zna- 
leźć dostateczna ilość osób poważnych, 
a umiejących się własnoręcznie podpisać. 
Wszyscy bowiem członkowie Zarządu mu- 
szą koniecznie umieć się podpisać, gdyż ich 
własnoręczne podpisy (legalizowane sądow- 
nie lub notaryalnie) przedkłada się do za- 
rejestrowania Sądowi handlowemu, który 
potrzebuje znać wiarogodne podpisy osób, 
upoważnionych do podpisywania firmy Spół- 
ki. W Radzie nadzorczej przynajmniej więk- 
szość powinna umieć czytać i pisać, gdyż 
inaczej Rada nadzorcza nie mogłaby nale- 
życie przeprowadzić kontroli rachunków, 
aktów i czynności Spółki. 

Gdy znajdą się warunki, wskazane w po- 
przednim ustępie, jako niezbędne i gdy za- 
łożyciele porozumią się już z sobą prywat- 
nie a stanowczo co do zawiązania Spółki, 
należy zawiadomić o tym zamiarze „Biuro 
Patronatu dlaSpółek oszczędnoś- 
ci ipożyczek przy Wydziale kra- 
jowym we Lwowie jeszcze zanim się 
odbędzie ostateczne zgromadzenie dla za- 
wiązania Spółki, to jest dla uchwalenia jej 
statutu oraz wybrania Zarządu, Rady nad- 
zorczej i kasyera. 

Zgłoszenie to, adresowane do biura Pa- 
tronatu, nie wymaga stempla, a powinno za- 
wierać: 

a) doniesienie o zamiarze założenia 
Spółki; | 

b) oświadczenie, na jakiej poręce (піе- 
ograniczonej) zamierzają założyciele oprzeć 
Spółkę, które gminy mają należeć do okręgu 
jej działalności i gdzie ma być jej siedziba; 

c) wykaz osób, które przyrzekły przy- 
stąpić do Spółki, z wymienieniem ich za- 
wodu i zamieszkania. 

Podanie to ma być podpisane przez 
osoby zajmujące się zawiązaniem Spółki 
tak, aby dawało podstawę Biuru Patronatu 
do ocenienia, iż założenie projektowanej 
Spółki zostało należycie przygotowanem. 

Biuro Patronatu wysyłać będzie na za- 
łożycielskie zebrania Spółki swoich delega- 
tów, o ile tego uzna potrzebę. 

Jeżeli Biuro Patronatu postanowi udzielić 
swej pomocy przy zawiązaniu Spółki, wów- 
czas w Odpowiedzi na otrzymane zgłoszenie 
wyznacza termin i porządek dzienny zgro- 
madzenia: w piśmie tem zapowiada także 
Biuro Patronatu wysłanie swego delegata. 
Równocześnie z wyznaczeniem terminu 
i porządku dziennego zebrania wysyła Biuro 
Patronatu druki potrzebne na założycielskie 
zebranie. Tak zawiadomienie, jak i druki 
wysyła Biuro pod adresem osoby, podpisa- 


9 ` 
nej па pierwszem miejscu w zgłoszeniu (ро- 
daniu), jeżeli w niem wyraźnie nie został 
wskazany inny adres. Odbiór pisma i dru- 
ków należy Biuru Patronatu bezwłocznie 
potwierdzić i zarządzić zwołanie założyciel- 
skiego zebrania. · # 

O zwołaniu założycielskiego zebrania 
nie potrzeba zawiadamiać władzy politycz- 
nej (starostwa); zgromadzenia takie można 
odbyć jako zebranie Kółka rolniczego, czy- 
telni it. p..albo też jako zgromadzenie osób 
zaproszonych osobiście przez komitet zało- 
życieli. 

Założycielskie zebranie Spółki powinno 
przedewszystkiem zająć się statutem. For- 
mularzy dostarcza Biuro Patronatu. 

Do najważniejszych kwestyi, które musi 
uregulować statut, należy oprócz wysokości 
wkładek, stopa procentowa dla wkładek 
i pożyczek. 

Najniższą kwotę wkładki najwłaściwiej 
ustanowić na 1 koronę; niższej wkładki nie 
dopuszcza statut, a większe ograniczenie 
utrudniałoby lokowanie drobnych a bardzo 
pożądanych oszczędriości. 

Terminy na wypowiądanie wkładek 
oszczędności korzystniej jest w początkach 
działalności Spółki ustanawiać ostrożniej, 
a więc dłuższe: całkiem drobne kwoty, np. 
do 20 koron powinny być wypłacane bez 
wypowiadania. 

‚ Stopa procentowa dla wkładek oszczę- 
dności musi odpowiadać tej stopie, јака jest 
praktykowaną w tej części kraju, gdzie leży 
Spółka. 

Stopa zaś procentowa dla pożyczek, 
udzielanych członkom przez Spółkę nie 
może być znaczniej, niż o 11/40Ję wyższą od 
stopy procentowej dla wkładek, gdyż toby 
się sprzeciwiało statutowi ($ 53) i pozbawi- 
łoby Spółkę korzyści, przyznanych Spółkom 
Reiffeisena osobnenii ustawami. 

„Ustanowienie najwyższej kwoty pożycz- 
ki, jako Zarząd może przyznać jednemu 
członkowi, musi się stosować do potrzeb 
ludności i stosunków pieniężnych w różnych 
częściach kraju. Na początek, dopóki Spół- 
ka nie pozyska znaczniejszych funduszów 
obrotowych, lepiej oznaczyć granicę niższą, 
aby tym sposobem dać pierwszeństwo dro- 
bniejszym pożyczkom przed większemi, cho- 
ciażby także pożytecznemi. 

Upoważnienie do zaciągania pożyczek 
dla Spółki można uczynić zależnem od zgo- 
dnego porozumienia między Zarządem a Radą 
nadzorczą, a w takim razie można dać ob- 
szernieisze upoważnienie (np. do 6 lub do 
10.000 когоп). Nie zawadzi przytem dodać 
zastrzeżenie, że procent od zaciągniętych 
pożyczek musi być przynajmniej o 1/40/0 niż- 
szy od stopy procentowej, ustanowionej dla 
pożyczek przez Spółkę członkom udziela- 
nych. 


VIII 


Już przez przyjęcie i uchwalenie wzo- 
rowego statutu poddaje się Spółka opiece 
i nadzorowi czyli Patronatowi Wydziału kra- 
jowego we Lwowie. | 

Nie każda jednak Spółka, która się za- 
wiąże na podstawie wzorowego statutu, musi 
być przyjętą do Patronatu Wydziału krajo- 
wego; to zależy od swobodnego uznania 
Wydziału krajowego. ` ` 

Ażeby jednak przyjęcie mogło nastąpić, 


musi zawiązana Spółka wnieść o to poda- 


nie przez biuro Patronatu do Wydziału kra- 
jowego na wzorze, dostarczonym przez 
Biuro. 

Dopóki Spółka nie jest sądownie zare- 
jestrowaną, dopóty nie może nastąpić osta- 
teczne jej przyjęcie do Patronatu; otrzy- 
muje wszakże Spółka przyrzeczenie, że po 
zarejestrowaniu zostanie ostatecznie przy- 
jętą do Patronatu, skoro tylko nadeszle od- 
pis rezolucyi sądowej o zarejestrowaniu 
1 deklaracyę przystąpienia do Patronatu na 
dostarczouym przez Biuro Patronatu for- 
mularzu, podpisaną przez Zarząd Spółki już 
po jej zarejestrowaniu. 

О przyrzeczenie przyjęcia do Patronatu 
należy się jednak starać jeszcze przed wnie- 
sieniem podania do sądu o zarejestrowanie 
Spółki, ażeby nie narażać się na zbyteczne 
koszta, połączone z przeprowadzeniem za- 
rejestrowania na wypadek, gdyby Wydział 
krajowy odmówił przyjęcia nowozawiązanej 
Spółki do swego Patronatu. | 

Dopóki Spółka należy do Patronatu 
Wydziału krajowego, podlega jego nadzoro- 
wi i korzysta z jego opieki w każdym kie- 
runku swojej działalności. Biuro Patronatu 
udziela Spółkom prawnej i fachowej pomocy 
we wszystkich sprawach objętych działal- 
nością Spółki. W tym celu: a) dostarcza im 
wszelkich potrzebnych książek i druków sa 
zwrotem wyłożonych kosztów wydawnictwa 
lub nabycia; b) pośredniczy w stosunkach 
Spółek z władzami politycznemi, sądowemi 
i skarbowemi, bądź to przez osobistą u tych 
władz interwencyę w sprawach Spółki, bądź 
też przez udzieianie pomocy i rady przy 
wnoszeniu podań, rekursów i zażaleń; C) 
sprawdza roczne zamknięcia i bilanse Spó- 
łek, udzielając wskazówek i pomocy przy 
ich zestawieniu; d) udziela odpowiedzi i wy- 
jaśnień na szczegółowe zapytania otrzymy- 
wane od Spółki; e) wydaje książki, bro- 
szury czasopisma i okólniki, zawierające 
pożyteczne dla Spółek wiadomości, a zwła- 
szcza służące do utrzymania i wzmocnienia 
świadomości zasad i celów, właściwych wiej- 
skim Spółkom oszczędności 1 pożyczek; 
f) urządza wędrowne kursa nauki dla ka- 
syerów, rachmistrzów 1 kierowników Spó- 
łek; g) odbywa konferencyę i zjazdy dele- 
gatów Spółek dla porozumiewania się w spra- 
wach wspólnych i wymiany wzajemnego do- 
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świadczenia. Wydział krajowy wydaje za 
pośrednictwem Biura Patronatu szczegóło- 
we instrukcye 1 regulaminy, odnoszące się 
tak do prowadzenia rachunków i kasy, jak 
1 do załatwiania innych czynności w Spół- 
kach, które do wydanych w ten sposób 
przepisów obowiązane są Ściśle się zasto- 
sować. W szczególności zaś oznacza Patro- 
nat Wydziału krajowego najwyższą granicę, 
do jakiej sięgać może suma wszystkich wkła- 
dek oszczędności w Spółce, która może tę 
granicę tylko za zezwoleniem Patronatu 
zmieniać. Również tylko za wiedzą i zgodą 
Patronatu może Spółka zaciągnąć pożyczki 
dla powiększenia swego kapitału obroto- 
wego. Przez organa swoje wykonywa Wy- 
dział krajowy nadzór nad wszystkiemi czyn- 
nościami Spółki i w tym celu przeprowa- 
dza Biuro Patronatu przez swoich lustrato- 
rów lub upoważnionych do tego delegatów 
i mężów zaufania lustracye Spółki, które 
polegać będą na zbadaniu stanu i majątku 
Spółki, przeprowadzeniu rewizyi ksiąg, szkon- 
tra kasy i sprawdzeniu aktów Oraz wszel- 
kich dokumentów Spółki. 

Do obowiązków Spółki wobec Patro- 
natu należy wreszcie: 

1. przedkładać Biuru Patronatu zam- 
knięcia roczne i po ich sprawdzeniu przez 
Zarząd Spółki a przed ich przedłożeniem 
Radzie nadzorczej i zatwierdzeniem przez 
Walne zebranie Spółki; i 

2. składać roczne sprawozdania z czyn- 
ności w formie wskazanej i w terminie prze- 
pisanym przez Biuro Patronatu; 

3. dostarczać wykazów statystycznych 
i innych wyjaśnień na każde żądanie Biura 
Patronatu ; 

4. zawiadamiać biuro Patronatu o każ- 
dem, Walnem zebraniu Spółki z podaniem 
porządku dziennego w terminie oznaczonym 
w Š 36 statutu wzorowego. 

Nowozawiązana Spóła oszczędności i po- 
życzek, przyjęta do Patronatu Wydziału kra- 
jowego, ma prawo do jednorazowego za- 
siłku na koszta założenia i urządzenia Spół- 
ki w kwocie 200 złr. (400 koron) w. a. 

Spółki, przyjęte do Patronatu Wydziału 
krajowego mogą nadto otrzymywać póżyczki 
z „funduszu pożyczkowego dla Spółek oszczę- 
dności i pożyczek“, ustanowionego uchwałą 
Sejmu krajowego z dnia 16 marca 1899 r. 

Udzielenie i wysokość pożyczki zależy 
od wartości, jaką przedstawia majątek i po- 
ręka członków Spółki i od uznania Wydziału 
krajowego. 

Jeżeli Spółka uchyla się od przeprowa- 
dzenia kontroli albo nie stosuje się do wska- 
zówek i instrukcyi, otrzymywanych od Wy- 
działu krajowego lub upoważnionych przez 
Wydział krajowy organów, we wszelkich 
sprawach objętych działalnością Spółki, 
zwłaszcza zaś co do postępowania przy u- 
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dzielaniu pożyczek lub ich ściąganiu, jak co 
do prowadzenia ksiąg i kasy Oraz przyjmo- 
wania wkładek oszczędności lub co do prze- 
strzegania statutu, może Wydział krajowy 
uchwalić, że Patronat jego nad Spółką ustaje. 

Po zarejestrowaniu Spółki w sądzie han- 
dlowym, należy bezzwłocznie wnieść nastę- 
pujące wolne od stempla podania: 

1. Podanie do krajowej Dyrekcyi Skar- 
bu we Lwewie o przyznanie ulg należytoś- 
ciowych, dozwolonych ustawami; załączni- 
kami do tego pedania beda: a) uwierzytel- 
niony sądewnie lub notaryalnie odpis sta- 
tutu (zob. wyżej) i b) Qpin rezolucyi sądo- 
wej o zarejestrowaniu Spółki, uwierzytel- 
niony przez Zarząd Spółki. 

2. Podanie do c. k. Starostwa (jako 
władzy pedatkowej) z dołączeniem 1 egz. 
statutu przez zarząd uwierzytelnionego. 

3. Podanie do Biura Patronatuz przed- 
łożeniem : a) odpisu rezolucyi sądowej o za- 
rejestrownniu, uwierzytelnionego przez Za- 
rząd Spółki; b) deklaracyi przystąpienia do 
Patronatu, podpisanej przez Zarząd już za- 
rejestrowanej Spółki — i z prośbą o wyasy- 
gnowanie zasiłku w kwocie 400 kor. 

Formularzy na te podania dostarczy 
Biuro Patronatu razem z innymi drukami. 

Dalsze przygotowawcze czynności wyma- 
gają uchwały Zarządu, który zaraz po na- 
dejściu rezolucyi sądowej o zarejestrowaniu 
Spółki powinien się zebrać na swoje pier- 
wsze posiedzenie i postanowić co dalej robić. 

Również Rada nadzorcza powinna nie- : 
bawem po pierwszem posiedzeniu Zarządu 
odbyć swoje pierwsze posiedzenie, ażeby 
zamianować sekretarza Rady do spisywania 
protokołów, zatwierdzić umowę z kasyerem, 
wybrać komisyę kontrolującą i załatwić in- 
ne czynności wstępne. 

Na tychże pierwszych posiedzeniach 
swoich może Zarząd i. Rada nadzorcza 
Spółki uchwalić wniesienie podąnia do 
Wydziału krajowego (na ręce Biura Patro- 
natu) o pożyczkę, jeżeli Spółka odrazu po- 
trzebuje pomocy z funduszu krajowego na 
ten cel przeznaczonego. 

Przyznany przez Wydział krajowy zasi- 
łek otrzymuje Spółka w formie: 

1. żelaznej kasy ogniotrwałej wartości 
około 200 kor.;. 

2. wszelkich druków, potrzebnych Spół- 
ce, a policzonych podług kosztu ich wy- 
dawnictwa; 

3. stampilii Spółki, i 

4. pozostałej (z 400 Kor.) po opłaceniu 
powyższych wydatków gotówki, którą Wy- 
dział krajowy przeszle Spółce razem z ra- 
chunkiem Віцга Patronatu zd poniesione 
dla Spółki z tej zapomogi wydatki. Biuro 
przeszle także wzór potwierdzenia odbioru 
całego zasiłku a w nim będzie się mieścić 
równocześnie zobowiązanie do zwrotu za- 


siłku w razie wykluczenia Spółki z pod pa- 

tronatu Wydziału krajowego. 
O skutku podania do Wydziału krajo- 

wego o pożyczkę zawiadomi Spółkę Biuro 


Patronatu, które wtenczas także pouczy, 
w jaki sposób Spółka może pożyczkę pod- 
nieść i w jaki sposób ma następnie otrzy- 
maną pożyczkę spłacać. 


0 zakładaniu Spółek mleczarskich. 


pod patronatem Wydziału krajowego. 


Kto chce założyć Spółkę mleczarską, po- 
winien zacząć od zawiązania „komitetu 
założycielskiego“, któryby podjął dal- 


sze starania о doprowadzenie dzieła do ' 


skutku. Tworzenie „komitetu założycielskie- 
go* jest zbytecznem, jeżeli sprawą tą zaj- 
mie się Rada gminna albo takie towarzy- 
stwa, które mają swoje zarządy (np. Kółko, 
Czytelnia). PGA 

W dalszym ciągu trzeba zebrać od wła- 
Ścicieli krów deklaracye, że zobowiązują się 
przystąpić na członków nowej Spółki i do- 
stawiać mleko. Trzeba sobie zapewnić mleka 
najmniej od 200 krów. 

Komitet założycielski ma obowiązek 
oglądnąć się za lokalem, przygotować urzą- 
dzenia mleczarni i t. d. — ale przed zawar- 
ciem ostatecznej umowy powinien się zaw- 
sze porozumieć z krajowem Biurem Patro- 
natu. 

Po takich tedy przygotowaniach należy 
wnieśćdo„Biura Patronatu dla Sp ó- 
tek oszczędności i pożyczekprzy 
Wydzialekrajowym we Lwowie“ 
podanie, z prośbą o pomoc w założeniu 
Spółki. Do tego podania należy dołączyć: 

a) deklaracyę na dostawę mleka przy- 
najmniej od 200 krów, podpisaną przez oso- 
by gotowe przystąpić do zaprojektowanej 
Spółki; 

b) kwestyonaryusz z odpowiedziami na 
pytania, dotyczące założenia projektowanej 
Spółki; nie potrzeba przytem dodawać, iż 
wszystkie odpowiedzi powinny być o ile 
możności dokładne i według najlepszej wie- 
dzy piszących podane. 

„Wszystkich formularzy: na deklaracye 
dostawców mleka, na kwestyonaryusz i na 
samo podanie komitetu założycielskiego do- 
starcza na życzenie bezpłatnie krajowe 
Biuro Patronatu. 

Jeżeli Biuro Patronatu uzna, że mle- 
czarnia może się rozwinąć, wówczas ZWO- 
łuje zebranie założycielskie Spółki i przy- 
syła delegata Biura Patronatu. 

Po tem zebraniu założycielskiem i po 
wyborze zarządu, wnosi Spółka podanie 
do Wydziału krajowego Patrona- 
tuo udzielenie jej pomocy prze- 
widzianej dla Spółek mleczar- 


skich, przyjętych do krajowego 
Patronatu. Gdy zaś Wydział krajowy za- 
pewni Spółce przyjęcie do Patronatu i swoją 
pomoc, wówczas Biuro Patronatu przygo- 
tuje podanie o zarejestrowanie sądowe Spół- 
ki wraz z wszystkimi do tego podania po- 
trzebnymi załącznikami i przeszle Spółce 
wraz z doniesieniem o przyjęciu do Кгајо- 
wego Patronatu i z instrukcyą, w jaki spo- 
sób należy z podaniem o sądowe zareje- 
strowanie postąpić. 

Równocześnie Biuro Patronatu, na pod- 
stawie porozumienia się z założycielami 
Spółki, wypracowuje plan i koszto- 
ryswspólnej mleczarni. Spólnicy go 
rozpatrują i czynią swoje uwagi. Równo- 
cześnie Biuro zawiadamia Spółkę, jaką za- 
pomogę otrzyma z Wydziału krajowego — 
a co sama musi nabyć. 

Skoro zaś między Biurem Patronatu 
a Spółką nastąpi porozumienie co do planu 
i kosztorysu mleczarni, będzie obowiązkiem 
Spółki wykazać się, że ma już zabezpieczone 
potrzebne fundusze na opędzenie kosztory- 
sowych wydatków — w przeciwnym zaś ra- 
zie powinna wnieść podanie do Wydziału 
krajowego na ręce Biura Patronatu o po- 
życzkę trzechprocentową w kwocie 
wystarczającej do uzupełnienia potrzebnego 
kapitału tak zakładowego jak i obrotowego. 

Na podstawie wypracowanego lub za- 
twierdzonego przez Biuro Patronatu projektu 
przeprowadzi Zarząd Spółki pod nadzo- 
rem rzeczoznawcy z ramienia 
Biura Patronatu budowę własnego do- 
mu na mleczarnię lub adaptacyę wynajętego 
na ten cel lokalu; w tym ostatnim razie 
musi być z właścicielem zawarta umowa, 
na podstawie porozumienia w tej sprawie 
z Biurem Patronatu, które także dostarczy 
formularzy na umowę o najem. р 

W czasie budowy domu lub trwających 
robót adaptacyjnych zamówi Biuro Patro- 
natu potrzebne Spółce maszyny oraz 
te narzędzia sprzęty i przybory kosztoryso- 
we, które nie mogą być na miejscu wyko- 
nane; wysyłka tych przedmiotów zarządzo- 
ną zostanie w stosownej chwili pod adre- 
sem i na koszt Spółki. Instalacya wewnę- 
trznego urządzenia (ustawienie, umontowa- 


nie i puszczenie w ruch maszyn) nastąpi 
pod kierunkiem bezpośrednim rzeczoznawcy 
z ramienia Biura Patronatu. 

Zanim to nastąpi, postarać się musi Za- 
rząd o zawarcie umowy z mleczarzem głó- 
wnym (kierownikiem technicznym) na for- 
mularzu, który zostanie Zarządowi Spółki 
w tym celu dostarczony; także personal po- 
mocniczy powinien być zawczasu upatrzony 
i ustnie ugodzony. 
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Natomiast Biuro Patronatu przy- 
gotuje wszystkie potrzebne for- 
mularze oraz książki, dostarczy 
ich Spółce i udzieli instrukcyj 
jakoteż pouczenia o prowądzeniu 
zarówno czynności technicznych, 
jak i rachuukowych lub manipu- 
lacyjnych. 

O zbyt stara się Spółka sama. 


Wskazówki dla szukających pracy. 


I. W kraju. 


Każdy, kto w kraju pragnie znaleźć pracę 
i zarobek — ten niechaj z całą ufnością zwróci 
się do: Krajowego Biurfa pracy we Lwo- 
wie. Krajowe Biuro pracy utrzymywane jest 
z funduszów krajowych, a porad, gdzie można 
dostać pracę, udziela bezpłatnie. Nie może więc 
być żadnego oszustwa. 

Po powiatach (jeszcze nie wszystkich) po- 
tworzyły Rady powiatowe bardzo pożyteczne, 
choć -— jak dotąd słabą działalność rozwijające: 
Powiatowebiurapośrednictwa pracy. 
Do nich też w pierwszym rzędzie zgłosić się 
należy, bo one otrzymują co kilka dni od Biura 
krajowego wykaz tych, co szukają robotników, 
rękodzielników i t. d. i tych, co chcieliby pracę 
dostać. Można też wprost pisać do Lwowa. Je- 
chać bez potrzeby niema co — szkoda pie- 
niędzy. 

Do tego biura powinni się zgłaszać po ro- 
botników jakiegokolwiek zawodu (służba, roboty 
przy regulacyach, krawcy, kucharki itd.) i ci, 
co ich potrzebują, t. j. pracodawcy. 


П. Za granicą. 


Tym, którzy chcą się bliżej zapoznać z wa- 
runkami na wychodztwie, radzimy przeczytać 
książeczkę, napisaną przez dra Leopolda Caro 
р: 1. „Wychodztwo polskie* Cena 30 hal. (Do- 
stać można: Kraków, Redakcya „Ojczyzny *). 

Są dwa rodzaje wychodztwa: na stałe i na 
jakiś czas. Na stałe wyjeżdżają całe rodziny za 
morze, do Brazylii, Argentyny albo Kanady, 
tam kupują grunt, oczywiście bardzo tanio, 
osiedlają się i do starej, swojej Ojczyzny już 
ani oni, ani ich dzieci nie wracają. Jadą wła- 
Ściwie na przepadłe dla Ojczyzny. Wyjazdu 
takiego nikomu doradzać nie można — prze- 
ciwnie wstrzymywać trzeba. Te obce kraje, te 
grunta niby za darmo — to tylko zdaleka taki 
dobry interes, taki raj. W rzeczywistości wa- 
runki życia są tam bardzo ciężkie, płodów ziemi 


niema komu sprzedać — a nie daj Boże cho- 


тору, to i zginąć bez pomocy można. Za to: 


doradzać każdemu trzeba, aby szukał taniego 
kawałka gruntu w Galicyi wschodniej (najlepiej 
za pośrednictwem Banku ziemskiego (Lwów, 
Batorego 32), albo Banku dla ziemian w Ko- 
pyczyńcach. Grunt może dostać na spłaty (na- 
wet na 56 lat) przez pożyczkę włości rento- 
wych, o których osobno piszemy. Tam też 
można znaleźć wcale dobry zarobek po polskich 
dworach i folwarkach. 

Tych, co jadą na jakiś czas tylko za gra- 
nicę, podzielić trzeba na 2 części: jedni zo- 
stają w Europie i rozchodzą się po Niemczech, 
Francyi, Danii, Szwajcaryi itd., drudzy jadą za 
morze, do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej. 

Co do pierwszych, to każda okolica kraju 
ma swój sposób, w jaki znajduje pracę. Jest to 
z wielu powodów bardzo niedobre, a dla sa- 
mych robotników szkodliwe.  Wpadają oni 
prawie zawsze w ręce prywatnego agenta, _ 
który ich wyzyskuje na każdym kroku, na pro- 
wizyi, na zniżce biletu kolejowego, na cenach 
roboczych, na deputatach. Chce on oczywiście 
jak najwięcej zarobić. Robotnicy są najczęściej 
bezbronni. Więc pierwsze przykazanie: nie 
jechać z domu bez kontraktu. Drugie: jechać 
możliwie gromadą i godzić się gromadą do je- 
dnego, a nie w pojedynkę. Trzecie: O każ- 
dej krzywdzie donosić do kraju, do Biura 
pracy, które robotnika wysłało, do gazet pol- 
skich, do znajomego posła i t. d. Dlatego za- 
wsze dobrze mieć kilka potrzebnych adresów 
ze sobą. 

Takiego towarzystwa polskiego, któreby 
zorganizowało wszystkich polskich wychodźców 
sezonowych i wszystkim zapewniło pracę i 
opiekę, jeszcze nie тату. Ale początki są. 
Zawsze więc przed wyjazdem zwrócić się trzeba 
po pracę albo do powiatowego Biura pośredni- 
ctwa pracy, albo do Towarzystwa emigracyj- 
nego (Kraków, ulica Radziwiłłowska 13), do 
których zgłaszają się pracodawcy. Biura powia- 


towe i Towarzystwo emigracyjne obowiązane 
są tym, którym narai pracę na Saksach, dać 
w razie potrzeby i opiekę. Jest jeszcze i ta 
korzyść, że się ma prawie zupełną pewność, 
że się nie będzie oszukanym. W każdym razie 
unikać należy pokątnych agentów i werbowni- 
ków. Płace robotników rolnych są różne. Wypa- 
dają one od 20—30 koron miesięcznie i t. zw. 
deputat, to jest chleb, krupy, mąka, ziemniaki, 
„mleko, sól i t. p. w ściśle oznaczonej 
ilości. Płace najlepsze na ogół są w Cze- 
chach i Westfalii, średnie we Francyi i w Księ- 
stwie Poznańskiem, liche na Pomorzu. 

Najwięcej naszych jedzie do Prus. W osta- 
tnich jednak latach coraz więcej wyjeżdżają 
także do Francyi (w 1911 r. ma być już 8.000 
ludzi), do Szwajcaryi i Czech. We Francyi 
hr. Zamojska zorganizowała w Paryżu „Opiekę“ 
bezpłatną dla wychodźców. Celem tej „Opieki* 
jest: Pomoc w razie spotkanej krzywdy, dosy- 
łanie książeczek i gazetek, opieka duchowna 
(Opieka ma księdza, który objeżdża robotników 
polskich). Pracy opieka sama nie rai. Adres jej 
brzmi: Paryż, 6 Quaicle Orleans. 

Za morze do Ameryki wyjechało prawie 
3 miliony Polaków. W niektórych miastach ame- 
rykańskich jest ich po kilkadziesiąt tysięcy 
(Chicago, New York, Washington, Philadelphia 
i t. d.). Mają swoje szkoły, kościoły, towarzy- 
stwa, gazety, Największem towarzystwem jest: 
Narodowy Związek Polski, który liczy 60.000 
członków i do niego też powinien wstąpić każdy 
przybywający ze starego kraju. Najwięcej za- 
jęcia jest po fabrykach i kopalniach. Praca 
bardzo ciężka — zarobki dawniej były dobre, 
od paru lat znacznie się pogorszyły i niema 
nadziei, aby w krótkim czasie polepszyły się. 

Rząd amerykąński czyni coraz- większe tru- 
dności tym, którzy przybywają na zarobek do 
Ameryki. 

Niedawno wydano nowe ustawy immigra- 


cyjne, które wyrąźnie określają, kogo mają wpu- 


ścić z portu do Ameryki, a kogo ząwrócić. 
Trzeba więc znać te nowe ustawy, aby się nie 
narazić na zawód. Ze wielu ludzi jedzie na 
ślepo, widzimy choćby z tego, że okręty nie- 
mieckie z Bremy i Hamburga przywiozły z po- 
Wrotem nie wpuszczonych przez rząd amery- 
kański do ich państwa w ciągu pierwszych 5-ciu 
miesięcy 1911 r. okrągło 8000 osób. Jest, to 
straszna cyfrą. 

Trzeba więc wiedzieć, jaka jest ustawa. 
Brzmi oną w skróceniu: 

Wstępne zaraz pąragrafy podwyższaja po- 
dątek emigracyjny z dwóch dolarów na cztery 
dolary od głowy. Do uiszczenia podatku jest 
obowiązany każdy wychodźca, wstępujący na 
ląd Stanów „Zjednoczonych; odpowiedzialność 
za opłatę ponoszą towarzystwa przewozowe, 
na których okrętąch cudzoziemcy przybywają. 

Nowa ustawa, zgodnie z dawniejszą, wy- 
kluczą od wpuszczenia na ląd idyotów, głupko- 
watych, chorych umysłowo i słąbych ną umy- 
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śle, osoby, o których można przypuszczać, że 
staną się ciężarem dla funduszów gminnych, 
zawodowych żebrąków, suchotników, złoczyń- 
ców, anarchistów, handlarzy żywym towarem, 
wreszcie robotników kontraktowych, t. j. takich, 
którzy jadą do Ameryki z gotową już tam 
pracą. (Trzeba więc mówić w porcie, że nie 
ma się jeszcze pracy żadnej). 

Nowe i bardzo surowe jest postanowienie, 


że władze emigracyjne amerykańskie mają prawo 


wykluczyć od dostępu na ziemię amerykańską 
także osoby, które, aczkolwiek nie należą do 
żądnej ze wspomnianych kategoryi, zostaną 
uznane przez lekarzy za tak słabych na ciele 
lub umyśle, że przez to ich zdolność zarobko- 
wania jest ograniczona. 

Nowe również jest postanowienie, zabra- 
niające wstępu do Ameryki tym cudzoziemcom, 


których przejazd opłacił ktoś inny lub które 


przybywają tylko dzięki otrzymanemu zasiłkowi. 
Emigrant, podejrzany o to, musi udowodnić 
ponad wszelką wątpliwość oraz wykazać, że 
kosztów przejazdu nie opłaciło za niego ani 
bezpośrednio ani pośrednio żadne stowarzy- 
szenię, związek, gminą lub rząd zagraniczny. 

Dopuszczenie dzieci poniżej 15 lat, które 
nie przebywają w towarzystwie obojga rodzi- 
ców, lub ojca czy matki, jest zależne od za- 
patrywania sekretarza dla handlu i pracy. 

Robotnicy, wykształceni zawodowo, mają 
emigrować bez żadnych trudności, jeżeli chodzi 
o wprowadzenie w życie jakiejś gałęzi prze- 
mysłu, dla której nie można znaleźć w kraju 
doświadczonych sił roboczych. Zawodowi akto- 
rzy, artyści, prelegenci, śpiewacy, duchowni, 
nauczyciele szkół i seminaryów, reprezentanci 
wolnych zawodów (t. j. lekarze, adwokaci, in- 
żynierzy i t. d.) nie mogą być uważani za 
pracowników kontraktowych i dlatego mają 
wstęp wolny na ziemię amerykańską. 

Osobne paragrafy ustawy wyliczają bardzo 
dokładnie akta, jakie towarzystwa przewozowe 
mają składąć o wychodźcach. Dokumenty te 
powinny zawierać następujące daty: pełne 
nazwisko emigranta, wiek, płeć, stan: małżeń- 
ski czy wolny, zawód albo zajęcie, wskazówkę: 
czy umie czytać i pisać, wyznanie, ostatnie ` 
miejsce zamieszkania, nazwisko i adres пај- ' 
bliższych krewnych w kraju, — skąd cudzo- 
ziemiec przybywa, port wylądowania, cel po- 
dróży i 1. d. Na te wszystkie pytania trzeba 
mieć gotową odpowiedź! Inne dalsze rubryki 
zawierają wiadomości, czy posiada kartę okrę- 
tową i kolejową aż do celu podróży, czy koszt 
przejazdu opłaca sam, czy nie opłaca go za 
niego jakaś inna osoba, stowarzyszenie, gmina 
lub rząd, bo to zakazane; czy posiada 50 do- 
larów kapitału lub jeśli posiada mniej, dokładną 
wiadomość, że udaje się do krewnego lub 
przyjaciela, a w takim razie znowu dokładne 
nazwisko i adres odnośnej osoby; czy znajdo- 
wał się kiedy w więzieniu lub schronisku dla 
ubogich, czy korzystał ze wsparcia publicznego, 


czy przybywa wskutek oferty (wezwania przez 
fabrykanta) lub kontraktu, czy jest zdrowy du- 
chowo i cieleśnie i t. d. 


Te postanowienia i kruczki ustawy trzebą . 


znać przed wyjazdem z domu, aby potem nie 
narazić się na straty i zawód. 

Jest zwyczajem u naszych, że bilety okrę- 
towe kupują już w domu u Misslera czy innego 
agenta i on im daje dalsze wskazówki. Oczy- 
wiście jest to lepsze, niż u pierwszego z brzegu 
mało znanego agenta, ale nie najlepiej. Mamy 
już i polskie towarzystwa lub agencye, które 
mają porozumienie z liniami okrętowemi za- 
równo z Tryjestyi, jak i Bremy, Antwerpii 
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i Hamburga. Do nich też należy się zwrócić. 
Nie zawsze one wywiązują się ze swego za- 
dania, ale starają się robić coraz lepiej, bo jest 
to w ich własnym interesie. 

Z polskich wymienić należy : 

1) Towarzystwo emigracyjne, 
ków, ul. Radziwiłłowska. 

2) Towarzystwo św. Rafała, Kraków, 
ulica Zacisze 14. 

Prywatne przedsiębiorstwo największe ma: 
Zofia Biesiadecka w Oświęcimiu. 

Trzeba się zgłosić do któregokolwiek z wy- 
mienionych, a one dadzą dokładne wskazówki, 
jak jechać trzeba. 


Kra- 


x Pouczenie, 
jak najlepiej wysyłać pieniądze z Ameryki do domu. 


Wychodźcy, którzy chcą wysyłać pienią- 
dze do swych krewnych, nie wiedzą często, 
w jaki sposób mogliby to uczynić odpowie- 
dnio, pewnie i tanio. Często wkładają oni 
banknoty amerykańskie do listów. Postępo- 
wanie takie jest jednak bardzo niepewne, 
gdyż w razie zaginięcia pieniędzy podczas 
przewozu nie otrzymują oni żadnego od- 
szkodowania. Nie wystarczy także jeżeli na- 
dają list za recepisem, jako polecony, gdyż 
poczta płaci wtenczas tylko za zaginięcie 
listu 50 k., nie płaci jednak odszkodowania, 
jeżeli zginą tylko pieniądze z listu i w żadnym 
wypadku nie płaci więcej jak 50 k., chociażby 
zaginiony list zawierał więcej pieniędzy. 

Nawet wtedy, gdy krewni w kraju otrzy- 
mają amerykańskie pieniądze, muszą је zmie- 
nić na austryacką walutę i nie otrzymują 
wtenczas częstokroć pełnej wartości. 

Często też dają wychodźcy pieniądze 
agentom banków, aby ci wysłali te pienią- 
dze do krewnych wychodźców. Także i ten 
sposób nie jest ani pewny, ani tani. Są bo- 
wiem oszuści, którzy biorą od wychodźców 
pieniądze i zatrzymują je sobie. 

Ale gdyby nawet pieniądze zostały rze- 
czywiście wysłane, to upływa zazwyczaj dużo 
czasu, zanim się one dostaną do rąk upraw- 
nionych odbiorców, a nadto odlicza się przy 
przeliczaniu amerykańskich pieniędzy na na- 
szą walutę wielką prowizyę. 

Tych niedogodności i niepewności może 
wychodźca uniknąć, jeżeli nada pieniądze 
przekazem na poczcie amerykańskiej albo 
za pośrednictwem towarzystwa „American 
Express Company*. 

Nadanie przekazu uskutecznia się w na- 
stępujący sposób: 


1. Przekazy pocztowe za pośrednictwem 
poczt amerykańskich. 


Kto chce nadać przekaz, musi pójść do 
pocztowego urzędu, który jest upoważniony 
do wysyłania przekazów do Austryi. Urzę- 
dnik najbliższego urzędu pocztowego, peł- 
niący służbę przy okienku, powie mu, czy 
może tam przekaz nadać, lub do którego 
urzędu ma się udać. 

W urzędzie pocztowym otrzyma nadawca 
wydrukowaną kartkę, którą musi wypełnić 
t. |. musi napisać na tej kartce kwotę, do- 
kładny adres. Koniecznem jest, ażeby to 
uczynił bardzo dokładnie i wyraźnie. Jeżeli 
sam nie umie pisać lub nie jest wprawny 
w pisaniu, to powinien poprosić kogoś ze 
znajomych, ażeby za niego wypełnił formu- 
larz. Adres musi być bardzo dokładny, aże- 
by poczta nie omyliła się i nie wypłaciła 
pieniędzy innej osobie, ја tej, dla której 
one były przeznaczone. 

Gdy formularz zostanie należycie wypeł- 
niony, ma go nadawca wręczyć razem z pie- 
niądzmi urzędnikowi pocztowemu, od któ- 
rego otrayma potwierdzenie odbioru. które 
powinien starannie przechować, ponieważ 
potwierdzenie to jest dowodem, że nadał 
pieniądze. Amerykańska poczta przelicza do- 
lary na naszą walutę według stałego sto- 
sunku 202/, cent. = 1 К. 

Oprócz. tego musi nadawca zapłacić ta- 


nią należytość przekazową, a mianowicie: 


do 10 dolarów 8 cent. 
ponad 10 do 20 dolarów 10 cent. 
ponad 20 do 30 dolarów 15 cent. 
ponad 30 do 40 dolarów 20 cent. 


i t. d. za każde następne 10 dolarów albo 
część z tego o 5 cent. więcej. 
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Poczta amerykańska przyjmuje przekazy 
tylko do kwoty 100 dolarów. 
Jeżeli nadawca chce wysłać większą kwo- 


tę, to musi wysłać kilka przekazów, (naprz. 


kwotę 190 dolarów, jeden przekaz na 100, 
a drugi na 90 dolarów). 


2. Przekazy za pośrednictwem towarzystwa 
„American Fxpress Company*. 


Towarzystwo „American Express Com- 
pany*, które ma we wszystkich większych 
miastach Ameryki swoje filie, zawarło z au- 
stryackim zarządem poczt umowę, mocą któ- 
rej zobowiązało się przesyłać pieniądze na- 
tychmiast 1 pewnie do austryackich poczt. 
Austryacka poczta wypłaca kwotę adresa- 
towi, jak każdy inny przekaz. 

Kto się zwróci do ajencyi towarzystwa 
„American Express Company“, aby tam na- 
dać pieniądze, musi tak samo postąpić jakby 
to uczynił, gdyby nadawał przekaz na pocz- 
cie. Oprócz tego musi dać ajencyi kartkę, 
na której ma być wypisany dokładny adres 
przekazu; jeżeli sam umie pisać, to powi- 
nien kartkę tę sam napisać, jeżeli zaś pisać 


Przepisy 


Zwierzchność gminna ma zaraz zawiadomić: 

Starostwo: o pojawieniu się nagminnych 
chorób, gorączki połogowej, jaglicy, błonicy, 
tyfusu, cholery, szkarlatyny, czerwonki i t. р., 
dalej o podejrzanej lub zaraźliwej chorobie by- 
dlęcej lub padnięciu. Protokół szupasowania 
z załącznikami, karty meldunkowe obcych na- 
eży w oryginale przedłożyć. 

Sąd: o każdym wypadku śmierci. 


Zwierzchńość gminna ma donieść Staro- 
stwu: do 7 dni go rozszerzeniu się chorób za- 
kaźnych; do 8 dni o klęskach elementarnych ; 
przy końcu każdego miesiąca o zmianach w wy- 
kazach urlopników ; przy końcu kwartału wykaz 
przypędzonego bydła rogatego i nierogacizny. 

Styczeń. Do 8 przedłożą Zwierzchności 
gminne jako stacye szupasowe Wydziałowi po- 
wiatowemu rachunki szupasowe. 


Do 15 przedłoży Zwierzchność gminna Wy- 
działowi powiatowemu wykazy stanu bydła ro- 
gatego, poczem Wydział powiatowy zarządzi 
licencyonowanie, o ile jest komisyą licencyo- 
nującą. 

Z końcem stycznia przedłoży Zwierzchność 
gminna Starostwu: a) wykaz przeciętnych ro- 
cznych cen zboża i produktów spożywczych, 
n spis nałogowych pijaków. 

Do 31 ma Zwierzchność gminna przedłożyć 


nie umie, to powinien poprosić znajomego, 
aby mu tę kartkę napisał. Towarzystwo 
„American Express Company* przyjmuje 
przekazy do kwoty 204 dolarów i przelicza 
je według tego samego stosunku, co poczta, 
a więc 202/. = 1 K. 

Należytości przekazowe tego towarzyst- 
wa sa następujące: 


do 10 dolarów 5 cent. 
ponad 10 do 20 dolarów 10 cent. 
ponad 20 do 30 dolarów 13 cent. 
ponad 30 do 40 dolarów 15 cent. 
zonap 40 do 50 dolarów 18 cent. 
ponad 50 do 60 dolarów 20 cent. 
ponad 60 do 75 dolarów 25 cent. 
ponad 75 do 200 dolarów 30 cent. 


a oprócz tego należytość w kwocie 10 cent. 
za każdy przekaz. | 

Od towarzystwa „Amerikan Express Com- 
pany* może nadawca żądać, aby mu dostar- 
czyło pisemnego potwierdzenia, że pienią- 
dze wypłacono rzeczywiści adresatowi. Za 
to potwierdzenie odbioru musi nadawca za- 
płacić przy nadaniu przekazu osobną nale- 
żytość w kwocie 5 cent. 


gminne. 


Wydziałowi powiatowemu sprawozdanie o zaa- 
sekurowaniu budynków gminnych. 

Luty. Do 15 ma Zwierzchność gminna wyło- 
żyć dla członków gminy zamknięcia rachunkowe. 

Marzec. Przed 15 ma się Rada gminna o- 
świadczyć w sprawie udzielenia absolutoryum 
Zwierzchności gminnej z r. ubiegłego. 

Kwiecień. Przedłożyć Starostwu: 1) wykaz 
szkód wynikłych z pożaru, 2) wykaz ogólne 
produkcyi powierzchni ziemi w gminie. ` 

Maj. Przedłożyć Starostwu: 1) wykaz gra- 
dobicia, 2) wykaz stanu ziemiopłodów. 

Czerwiec. Obmyśleć nagrody dla dzieci 
szkolnych. 

Lipiec. Do 8 mają gminy przedłożyć Wy- 
działowi pow. rachunki szupasowe. 

Sierpień. Brak specyalnych czynności. 

Wrzesień. Przedłożyć Starostwu listę sędziów 
przysięgłych. 

Październik. Przedłożyć Starostwu wykaz 
głównych wynikłości preliminarza i dodatków 
do podatków. 

Listopad. Przygotować budżety na rok na- 
stępny i wyłożyć je do wiadomości członków 
gminy. 

Grudzień. Przedłożyć Wydziałowi powiato- 
wemu uchwalony przez Radę gminną budżet 
na rok następny, Starostwu spis popisowych 
i wykaz kwaterunkowy zmian budynków. 
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Szkoły zawodowe. 


Szkoły koszykarskie. 


Krajowa szkoła koszykarska 
w Brzezowcu (powiat Brzesko). Warunki 
przyjęcia: 14 rok życia; ukończenie szkoły 
ludowej z dobrym postępem, lub w inny 
sposób nabyte odpowiednie wykształcenie. 

Uczniowie biednych rodziców otrzymują 
zasiłki stypendyjne na utrzymanie z fundu- 
szów krajowych, jak również wynagrodze- 
nie za dobrze wykonane przedmioty. Cel 
nauki: 1) praktyczna nauka koszykarstwa; 
2) nauka rysunków zawodowych; 3) nauka 
rachunków, prowadzenie ksiąg szkolnych 
1 korespondencyi; 4) nauka o uprawie wie- 
rzby koszykarskiej. 

Krajowa szkoła koszykarska 
w Brzostku (powiat Pilzno). Warunki 
przyjęcia te same co i w szkole brzezowie- 
ckiej. Nauka bezpłatna trwa 2 do 3 lat. Za- 
kład daje też bezpłatnie pomieszkanie (bez 
pościeli). Biedni i pilni uczniowie otrzymują 
zasiłek stypendyjny z funduszu krajowego, 
w kwocie do 8 koron miesięcznie, nadto 
wynagrodzenie za dobrze wykonany prze- 
dmiot, zdatny na sprzedaż. Nauka rozpo- 
czyna się 15 września, kończy 15 lipca. Ka- 
żdy uczeń po zapisaniu się przechodzi próbę 
30 dni, później bywa zapisany na stałego 
ucznia na przeciąg 2 do 3 lat. Uczeń powi- 
nien przynieść ze sobą, oprócz świadectwa 
z ukończonej szkoły ludowej, świadectwo 
przynależności, 
nia. Powinien mieć: 2 ubrania (do pracy i od 
święta) bieliznę, podusz :е i koc lub kołdrę. 

Krajowa szkoła koszykarska 
w Leżajsku (powiat Łańcut). Warunki 
przyjęcia јак wyżej. Nauka bezpłątna trwa 
2 lata. Uczniowie pilni a ubodzy otrzymują 
stypendyum miesięczne do 5 kor. Bursy 
szkoła nie posiada. W drugim roku uczeń 
pobiera wynagrodzenie za zrobione przez 
siebie przedmioty. Po dwóch latach pozo- 
staje nadal dla wydoskonalenia się. 

Krajowa szkoła koszykarska 
w Tarnobrzegu. Warunki przyjęcia jak 
wyżej. Biedniejsi uczniowie otrzymują 5—8 
kor. miesięcznie i bezpłatne mieszkanie. Wi- 
ktuały mają uczniowie swoje, zaś zamiej- 
scowym płaci szkoła za ugotowanie. Zdol- 
niejsi uczniowie otrzymują nadto wynagro- 
dzenie, stosowne do postępów w nauce. 
Nauka trwa 3 lata. Przez cały czas trwania 
nauki uczęszczają uczniowie. na kursa uzu- 
pełniające. 

Nadto istnieje centraliiy kurs koszykar- 
skiwe Lwowie i kurs koszykarski w Trze- 
meśni (pow. Myślenice). 

Szkoła koszykarska w Zura- 
wnie (powiat Zydaczów), utrzymuje 12 


ubóstwa i metrykę urodze- - 


uczniów rocznie. W pierwszym roku daje 
im utrzymanie prócz Odzieży; w drugim zu- 
pełne utrzymanie; w trzecim nadto wyna- 
grodzenie stosowne do uznania. Podania 
o przyjęcie należy wnosić najdalej do 1 sier- 
pnia. Uczeń opłacający może być przyjętym 
w każdej chwili. Po skończonej nauce otrzy- 
muje świadectwo czeladnika. 

Pozatem istnieją jeszcze szkoły koszy- 
karskie: w Dynowie (pow. Brzozów), 
w Niżniowie (pow. Tłumacz) 1 Zatorze 
(pow. Wadowice), oraz prywatne, przez Sejm 
krajowy subwencyonowane pracownie ko- 
szykarskie, przyjmujące uczniów na naukę: 
w Albigowej (pow. Łańcut), w Bilince 
(pow. Sambor), Chyszewicach, Czer- 
wonej Woli (pow. Jarosław), Milczy- 
ARIE (p. Rudki), Przewrotnem i Rud- 

ac 


Szkoły kołodziejskie. 


Istnieją: w Gry bowie, Grzymałowie 
(pow. Skałat), Tłumaczu i Kamionce 
Strumiłowej. Warunki przyjęcia: ukoń- 
czenie szkoły ludowej. W Kamionce Strumi- 
łowej nauka kołodziejstwa połączona jest 
z nauką kowalstwa i ciesielstwa. Nauka trwa 
4 lata. Uczniowie III i IV roku pobierają za 
dobrze wykonane przedmioty wynagrodze- 
nie, które dochodzi do 20 kor. miesięcznie. 
Bursy przy szkole niema. Koszt utrzymania 
wynosi 24 koron na miiesiąc. 


Szkoły stolarskie. 


Krajowa szkoła stolarska w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej (pow. Wado- 
wice). Warunki przyjęcia: ukończony 14 rok 
życia, fizyczne uzdolnienie do pracy w war- 
stacie, stwierdzone świadectwem lekarskiem, 
ukończona 4-ta klasa szkoły ludowej nor- 
malnej, rewers ojca lub opiecuna, że uczeń 
przez przeciąg nauki zakładu nie opuści. 
Nauka trwa 4 lata, jest bezpłatna i ma za 
zadanie dokładne wykształcenie ucznia w za- 
wodzie stolarskim. Pierwszeństwo w przy- 
jęciu mają kandydaci, którzy wykażą sięjjedno- 
roczną praktyką zawodową. Kurs specyalnej 
nauki stolarstwa maszynowego trwa 2 lata. 

Uczniowie znajdują bezpłatne pomiesz- 
czenie w bursie, i muszą w niej mieszkać. 
Winni też być dostatecznie zaopatrzeni w bie- 
liznę, ubranie i obuwie. Każdy ze starają- 
cych się o miejsce w bursie musi przedsta- 
wić świadectwo ubóstwa. Najpilniejszym 
uczniom wypłacane są po skończonej 3-le- 
tniej pracy w Kalwaryi lub najbliższej oko- 
licy nagrody pilności w postaci stypendyów, 
umieszczonych na książeczki oszczędności. 


Prowadzony jest także kurs majstersko- 
czeladniczy i kurs wstępny przygotowawczy 
w godzinach wieczornych. Tak na kursie 
przygotowawczym jak 1 ną majsterskim cze- 
ladź otrzymuje za każdy wieczór nauki 20 
groszy odszkodowania. 

Drugakraj.szkoła stolarska istnieje w Sta- 
nisławowie. Nadto w Krakowie i we 
Lwowie urządzane bywają peryodyczne 
kursa dla majstrów i czeladników stolarskich. 


5 Szkoła ślusarska. 


С. К. zawodowa szkoła ślusarska 
w Świątnikach (pow. Podgórze). Wa- 
runki przyjęcia: uczniów odpowiednio roz- 
winiętych fizycznie, przyjmuje się po skoń- 
czonych 13 latach, nauka trwa 4 lata. Wpisy 
odbywają się 15 i 16 września. Uczniowie 
którzy wykażą pewne przygotowanie, mogą 
być przyjętymi na wyższy kurs. 

Bursy niema. Uczniowie poumieszczani 
w prywatnych domach, muszą być przygo- 
towani na 24—30 kor. miesięcznego wydatku 
za całkowite utrzymanię. Uczniowie pilni 
a ubodzy mogą otrzymywać stypendya i za- 
siłki, które wynoszą 4 do 20 kor. Dla mło- 
dzieży, która ma za sobą co najmniej 2 lata 
praktyki i wstępuje do szkoły dla udosko- 
nalenia się, c. k. Ministerstwo Wyznań 
i Oświaty ustanowiło stypendya, wynoszące 
30 koron miesięcznie. Rok szkolny rozpo- 
czyna się 17 września i twa do 31 lipca. 
Uczniowie zwyczajni nie uiszczają nic za 
naukę, prócz 4 kor. wpisowego. OBOK 


jowcy składają opłatę szkolną w kwocie 


100 koron rocznie. 


Szkoły zabawkarskie. 


Warsztat naukowy do wyrobu 
zabawek w Jaworowie. Warunki przy- 
jęcia jak wyżej. Przy szkole jest internat, 
w którym najpilniejsi a ubodzy uczniowie 
dostają całkowite utrzymanie za dopłatą 5 
kor. miesięcznie. ., 

Dzieci przyjmuje się ба lat 12. Nauka 
trwa 2—4 lat, uczniowie muszą uczęszczać 
na wykłady dopełniające przedmiotów, a ta- 
kże muzyki i gimnastyki. Szkoła podzielona 
jest na 4 oddziały: snycerski, stolarski, to- 
karski i wykończenia robót. 

Roczna produkcya zabawek, z tej szkoły 
pochodzących, wynosi przeciętnie 30.000 szt., 
wartości około 15.000 koron. 

Zabawki wyrabiane są również przez 
dziatwę szkolną w szkole T. S. L. w Ku- 
likach (pow. Złoczów). 


Szkoły keramiczne. 


Krajowaszkołagarncarskaw Ko- 
łomyi. Warunki przyjęcia jak wyżej. Szkoła 
posiada internat, w którym ubodzy zamiej- 
scowi uczniowie otrzymują całe utrzymanie 
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za niewielką opłatą. Wydziały powiatowe, 
gminy i inne instytucye publiczne za utrzy- 
manie swych stypendystów w internacie opła- 
cają po 100 koron rocznie. Świadectwo 
szkoły zwalnia od egzaminu czeladniczego. 
tw Nadto istnieją kursa keramiczne w Podgó- 
rzu i subwencyonowana przez Sejm praco- 
wnia garncarska w T ous tem (pow. Skałat). 


Szkoły szewskie. 


f5 Krajowa szkoła szewska w Sta- 
rym Sączu. Warunki przyjęcia jak wyżej. 
Bursy bezpłatnej przy szkole niema. Wikt 
i mieszkanie wynoszą 17—24 koron miesię- 
cznie. Nauka bezpłatna. Przyjmowani by- 
waja także czeladnicy i majstrowie, chcący 
wykształcić się w pewnej gałęzi pracy war- 
sztatowej, bezpłatnie. Niezamożni uczniowie 
mogą starać się u swych gmin, lub Rad po- 
wiatowych o zasiłki stypendyjne. Starający 
się o przyjęcie, a pochodzący z Tarnowa, 
powinni wnosić podanie do Wydziału kra- 
jowego o stypendya z fundacyi ś. p. Adam- 
skich. Najniższe stypendya z tej fundacyl 
wynoszą po 200 kor. rocznie. 

Krajowa szkoła szewska w Koło- 


туі. Warunki przyjęcia jak wyżej. Nauka · 


trwa 3 do 4 lat. Jako nadzwyczajnych ucz- 
niów przyjmuje się, o ile jest miejsce, cze- 
ladników, chcących przez jakiś czas wydo- 
skonalić się w rzemiośle. Szkoła nie po- 
siada bursy. Natomiast w mieście są dwie 
bursy rzemieślnicze: Bursa polska pod we- 
zwaniem św. Stanisława Kostki i bursa Т. 
S. L., w których to bursach uczniowe mogą 
być pomieszczeni za niewielką opłatą. Pilni 
uczniowie otrzymują zasiłki stypendyalne 
z funduszów krajowych, wynoszące 3 do 4 
kor. miesięcznie. 

Nadto istnieje krajowa szkoła szewska 
w Dobczycach (pow. Wieliczka) i Nowy 
warsztat szewski prywatny w Witkowie 
(pow. Sokał), oraz kursa majsterskie w Ro- 
hatynie, Lwowie, Gródku Jagiel- 
lońskim i Wadowicach. 


Szkoły tkackie. 


Krajowy naukowy warsztat tk a- 
ckiwGlinianach (pow. Kamionka Stru- 
miłowa). Warunki przyjęcia jak wyżej. Kurs 
nauki trwa 3 lata. Stypendyów udziela Wy- 
dział krajowy w kwocie 4 do 8 koron mie- 
sięcznie. Uczniowie otrzymują ponadto już 
w drugiem półroczu wynagrodzenie za ro- 
bote, należycie wykonaną, którego wysokość 
wynosi od 30 h. do 1:50 kor. dziennie. Bursy 
niema. Czesnego uczniowie nie opłacają. 
Środki naukowe otrzymuią bezpłatnie. 

Krajowa szkoła tkacka w Gor- 
licach. Warunki przyjęcia jak wyżej. Nauka 
trwa 2 do3 lat; jest bezpłatną. Uczeń, który 
nabrał wprawy, otrzymuje wynagrodzenie. 


= 


Мат 


Pilniejsi a ubodzy uczniowie otrzymują 6 
do 10 kor. miesięcznie tytułem zapomogi, 
a po skończeniu szkoły mogą za staraniem 
jej Zarządu otrzymać z Wydziału krajowego 
zapomogę mwa sprawienie sobie warsztatu 
i potrzebnych przyrządów. Uczniowie zwy- 
czajni zapisywać się mogą od 1 do 30 wrze- 
śnia. Przy szkole istnieje internat, w którym 
za skromną dopłatą uczniowie otrzymują 
kompletne utrzymanie. Wszelkich bliższych 
wyjaśnień udziela instruktor zakładu. 
Krajowa szkoła tkacka w Kro- 
śnie. Warunki przyjęcia jak wyżej. Szkoła 
posiada 42 krosien poprawnych i wszelkie 
potrzebne przybory i narzędzia. Szkoła ma 
na celu kształcić teoretycznie i praktycznie 
na majstrów i zawodowych tkaczy. Nauka 
jest bezpłatna, nadto uczniowie otrzymują 
potrzebne przybory piśmienne, rysunkowe 
i książki, a za prace praktyczne, wykonane 
w salach roboczych, pieniężne nagrody. 
Nauka trwa 2 a względnie 3 lata. Uczniowie 
ubodzy a pilni uzyskać mogą zasiłki z fun- 
duszów kraju na koszta utrzymania. Poda- 
nie o przyjęcie do szkoły musi być przez 
kandydata napisane własnoręcznie. Dla ubo- 
gich uczniów istnieje przy szkole bursa, do 


której wszelako przyjmowani są tylko tacy 


uczniowie, którym odnośne Rady powiatowe 
przyznają z góry zasiłek roczny w kwocie 
najmniej 80 kor. rocznie na ucznia na prze- 
ciąg lat trzech, lub gdy wspomnianą kwotę 
będzie uczeń wpłacał do kasy szkolnej 
z własnych funduszów. Ojciec lub opiekun 
ucznia musi podpisać rewers, że uczeń przez 
czas przepisany nauki zakładu nie opuści. 
Bieliznę, odzież, obuwie, przynajmniej 2 
prześcieradła należy mieć swoje. Ponieważ 
w ciągu pierwszego roku nauki nagrody za 
prace warsztatowe są bardzo małe, więc ro- 
dzice powinni przysyłać zapomogi uczniom 
na odzież i drobne wydatki. Nowoprzyjęci 
do bursy płacą 5 kor. wpisowego. Utrzyma- 
nie w Krośnie na koszt własny wynosi 26 
do 30 kor. miesięcznie. 

Krajowy zawodowy warsztat 
tkackiim. Franciszka Józefaw Łań- 
cucie. Warunki przyjęcia jak wyżej. Oprócz 
pobieranej nauki tkactwa w warsztacie każdy 
uczeń musi uczęszczać do tutejszej szkoły 
przemysłowej - uzupełniającej od 8—10 go- 
dzin tygodniowo. Nauka bezpłatna. Ucznio- 
wie mogą być pomieszczani w bursie bez- 
płatnie lub za opłatą 10 kor. miesięcznie, 
półrocznie z góry. Uczniowie, chcący być 
pomieszczonymi w bursie choćby za powyż- 
szą dopłatą, muszą przedstawić świadectwo 
ubóstwa. Pierwszeństwo mają uczniowie 
z powiatu łańcuckiego. 

Szkołatkacka w Wilamowicach 
(pow. Biała). Warunki przyjęcia jak wyżej. 
Uczy tkactwa, szczególniej lnianego. Przyj- 
muje chłopców i dziewczęta od 12 lat. Bursy 


przy szkole niema, zamiejscowi uczniowie 
mogą być umieszczeni w prywatnych do- 
mach. Nauka trwa 3, wyjątkowo 2 lata i jest 
bezpłatna. Pierwszeństwo maja chłopcy 
i dziewczęta z Wilamowic, z zamiejscowych 
ci, którzy otrzymali stypendyum z fundu- 
szów publicznych z wyrażnem poleceniem 
pobierana nąuki w Wilamowickim zakładzie 
tkackim. Uczniowie, którzy nabyli wprawy 
i umieją wyrabiać towary tkackie na sprze- 
daż, otrzymują wynagrodzenie od sztuki. 

Warsztat naukowy tkacki w Bu- 
dzanowie (pow. Trembowla). Subwencyo- 
nowany przez Sejm krajowy zakład kilimkar- 
sko-tkacki, powstał z inicyatywy miejscowego 
proboszcza księdza Jana Turczańskiego w r. 
1897. Naukę tkactwa pobiera 12 uczniów, 
chłopców i dziewcząt przeważnie miejsco- 
wych po ukończeniu szkoły ludowej. Za- 
miejscowi są przyjmowani na naukę, o ile 
za własne fundusze mogą się utrzymać przez 
czas nauki. Stypendyów ani bursy niema. 
Uczniowie pobierają wynagrodzenie od metra 
kwadratowego wykonanego towaru, co uła- 
twia im utrzymanie się w zakładzie. Czas nau- 
ki trwa 3 lata. Po skończeniu uczeń zostaje 
wyzwolony na samodzielnego rzemieślnika. 

Krajowa szkoła sukiennicza 
w Rakszawie (pow. Łańcut). Szkoła po- 
sigda 4 do 5 krosien, które porusza motor 
benzynowy o sile 10 koni. Warunki przyję- 
cia jak wyżej. Szkoła ma bursę, założoną ` 
kosztem Wydziału krajowego. Utrzymanie 
ucznia kosztuje 17 do 20 koron miesięcznie; 
wydatek ten w znacznej części pokrywa 
skarb krajowy. Za dobrą pracę warsztatową 
uczeń otrzymuje w pierwszym roku 15 do 
do 20 kor., w drugim 50—60 kor. miesięcznie. 

Pozatem istnieją jeszcze krajowe nau- 
kowe warstaty tkackie w Kosowie i Ry- 
chwałdzie, subwencyonowane przez Sejm 
krajowy prywatne warsztaty w Korczynie 
(pow. Krosno), oraz kurs tkacki w Czer- 
nelicy (powiat Horodenka). 


Szkoły koronkarskie. 


Istnieją w Bobowej (pow. Grybów), 
Kańczudze (pow. Przeworsk), Za k op d- 
nem (pow. Nowy Таго) i Jaworowie (ро- 
wiat Myślenice). 


Szkoła hafciarska. 


Istnieje w Makowie, kurs nauki dwu- 
letni. Istnieje także kurs przygotowawczy. 
Nauka bezpłatna. Oprócz uczenic zwyczaj- 
nych t. j. tych, które mają prawo ubiegać 
516 O Świadectwa kwalifkacyjne zawodowych 
hafciarek, przyjmowane są uczenice nadzwy- 
czajne, korzystające z nauki w dowolnym 
okresie czasu. Liczba uczenic 50. Uczenice 
najzdolniejsze wśród najuboższych otrzymują 
zasiłki stypendyjne ‘z funduszu krajowego 


B 


Szkoły rolnicze. 


Krajowe niższe szkoły rolnicze 
istnieją: w Bereźnicy, Stryju, Horo- 
dence, Jagielnicy (pow. Czortków), К о- 
biernicach (pow. Biała, Miłocinie 
(pow. Rzeszów) i Suchodole pow. Kro- 
sno). Warunki przyjęcia jak wyżej. 

Rok szkolny zaczyna się 1 lipca. Kurs 
trwa 3 lata. Wszyscy uczniowie mieszkają 
w zakładach. Opłata wynosi 150 kor. pół- 
rocznie. Uczniowie niezamożni mogą być 
przyjęci na koszt funduszu krajowego, t. zn. 
otrzymują bezpłatnie pomieszczenie w inter- 
nacie, wikt, odzież, z wyjątkiem obuwia 
i bielizny; wnoszą tylko opłatę szkolną 
w kwocie 5 koron za półrocze. 

Podanie o przyjęcie wnosić trzeba naj- 
później do 15 czerwca do Dyrekcyi danej 
szkoły. Kandydat musi mieć conajmniej lat 
15 i mieć zasobą ukończoną szkołę ludową. 

W pewnym związku ze szkołami rolni- 
czemi dla chłopców pozostaje 


Szkoła chowu drobiu 


w Zielonej pod Rawą ruską, przeznaczona 
da dziewcząt. Szkoła pozostająca pod kie- 
rownictwem p. K. Stasiniewiczowej, udziela 
nauki w teoryi i praktyce: wylęgania i wy- 
chowywania naturalnego i zapomocą apara- 
tów, urządzania kurników i hygieny drobiu, 
żywienia, tuczenia, zabijania i przygotowy- 
wania do wysyłki. prowadzenia ras i zakła- 
dania stada, prowadzenia kontroli jajności, 
prowadzenia rachunków gospodarstwa dro- 
biowego, o chorobach drobiu i rasach. 

Gospodarstwo szkolne mieści się w cha- 
tach wiejskich i obejmuje 9 kurników dro- 
biu starego, 5 dla młodzieży, aparaty wylę- 
gowe i wychowawcze dla kurcząt, gąsiąt i ka- 
cząt. Tuczarnie urządzone na niemiecki spo- 
sób. Szkoła zajmuje się rasą kur miejsco- 
wych. Warunki przyjęcia uczenicy: ukoń- 
czony rok 16, metryka chrztu, świadectwo 
moralności, świadectwo ukończenia szkoły 
ludowej. Opłata wynosi za kurs dwumiesię- 
czny 30 koron z utrzymaniem i mieszka- 
niem. Składa ją uczenica z dniem wpisania 
do szkoły. Swiadectwo uzdolnienia do sa- 
moistnego kierowania gospodarstwem dro- 
biowem potwierdza delegat Wydziału kraj. 

Niezamożnym uczenicom udziela stypen- 
dyów Wydział kraj. i Towarzystwo Gospo- 
darcze we Lwowie. 


Szkoła mleczarska. 
Krajowa szkoła  mleczarska istnieje 


wkRzeszowie. Kurs mleczarski i maślarski | 


trwa 10 miesięcy. Kurs serowarski rok. Roz- 
poczynają się 16 września. Warunki przyję- 
cia: Podanie wniesione do Dyrekcyi do 31 
sierpnia. Ukończony 18 rok życia conajmniej. 

wiadectwo ukończenia szkoły ludowej. Świa- 


pz 
dectwo zdrowia i świadectwo moralności. 

wiadectwo conajmniej 6 miesięcznej pra- 
ktyki w jednej ze znanych w kraju, lub za 
granicą mleczarń o ruchu ręcznym lub pa- 
rowym. Pozwolenie rodziców. W razie ubie- 
gania się O przyjęcie na koszt funduszów 
krajowych, świadectwo ubóstwa. Kandydaci 
na kurs serowarski, prócz powyższych wa- 
runków wykazać winni Świadectwo. сопај- 
mniej jednorocznej praktyki mleczarskiej, 
albo jako samoistni kierownicy mleczarń, 
albo jako praktykanci w serowni, wyrabia- 
jącej sery twarde i miękkie. Kandydaci pod- ` 
dawani są egzaminowi wstępnemu. Nauki ` 
udziela się bezpłatnie. Całkowite utrzymanie 
wynosi: na kursie maślarskim 300 kor., na 
kursie serowarskim 360 kor. Uczniów nie- 
zamożnych może Wydział kraj. uwolnić od 
opłaty. Prócz uczniów zwyczajnych mogą 
być przyjmowani i nadzwyczajni, od których 
nie wymaga się świadectwa poprzedniej pra- 
ktyki. Ci jednak utrzymują się własnym ko- 
sztem i opłacają za naukę 24 kor. miesięcz. 


Szkoła dla leśnych. 


C. k. Szkoła rządowa dla leśnych istnieje 
w Bolechow ie. Warunki przyjęcia: Szkoła 
przyjmuje kandydatów z ukończoną trzecią 
klasą gimnazyalną lub realną albo z ukoń- 
czoną szkołą wydziałową. Wymaga się też 
Świadectwa zdrowia zwłaszcza со do oczu 
i słuchu. Kandydat musi mieć skończony 
rok 17 życia, musi wykazać się świadectwem 
z odbycia jednorocznej praktyki leśnej, świa- 
dectwem moralności i rewersem ojca lub 
opiekuna. Nauka trwa jeden rok od 1 paź- 
dziernika do 1 września. Opłata roczna na 
całe utrzymanie (bez odzieży) wynosi 600 
kor. Dziesięciu uczniów dostaje stypendya 
od 150—400 K. Podanie o przyjęcie i stypen- 
dyum wnosić trzeba od 15 lipca do c. k. 
Dyrekcyi dóbr skarbowych we Lwowie. Ukoń- 
czeni uczniowie otrzymują posadę w zarzą- 
dach lasów państwowych. 


Kursa piekarskie. 


Kursa piekarskie dla majstrów i czela- 
dników we Lwowie i Krakowie. 


Zakłady nakowe i Towarzystwa naukowe 
służące celom rolnictwa. 


1. Krajowa stacya doświadczalna botani- 
czno-rolnicza, Lwów Zyblikiewicza 32. — 2. 
Krajowastacya doświadczalna chem.-rolnicza. 
Dublany koło Lwowa. — 3. С. К. Zakład do- 
świadczalny rolniczy w Krakowie, ul. Łobzo- 


wska 24. — 4. Sekcya rolnicza komisyi fi- ` 
zyograficznej Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie. — 5. Towarzystwo dla popierania 


polskiej nauki rolnictwa, Kraków, Grodzka 
L. 53. Prezes prof. dr. Godlewski. 


—— 0  —— 


Jlość wysiewu główniejszych roślin gospodarskich na 
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Skale stemplowe 


SKALA I. 


Od każdych dalszych 
3000 K. w. a. opłaca się 
o 2 K. w. a. więcej, przy- 
czem resztę nie wyno- 
szącą 3000 K. w. a. za 
pełne 3000 K. w. a. liczyć 
należy. 

(Ust. z 8 marca 1876 
L. 26 Dz. u. p.). 


Od każdvch dalszych 
800 K. opłaca się o 2 K. 
50 h. w. a. więcej, przy- 
czem resztę nie Wyno- 
szącą 800 K. za pełne 
800 K. uważać należy. 

(Ust. z .13-со grudnia 
1862 L. 89 Dz. u. p.). 


ER SKALA II SE SKALA II. — _ 
PO- | do || Należytość po- | qo | Należytość || PO. | Należytość 
WE Н | АЫ) koron. | K | haha a Кого Wasa s: 1 AN 
koron K | h. || koron K | һ. || koron ni K | b. 
БОИ то == 40 | = Я == 20 | — | 7 
150 | зоо и 20 40 SOSEM 26 20 4028 26 
300 | 600| — | 40 ВОО РИ 38 40 СОЕ 
600 | 900 — | 60 120 | 200 | — | 64 60 | 100.) оя 
900 | 1200 | — | 80 200 | 400|| 1 | 26 100 | 200] 1 | 26 
1200/1500 E 400 | 600|| 1 | 88 200) 300 1 | 88 
1500 | 1800 | 1 | 20 600 | 800| 1 | 50 300 | 400| 2 | 50 
1800 | 2100| 1 | 40 800 | 1600 5 | — 400: | (1800-55. S 
2100 | 2400 1 | 60 | 1600 | 2400| 7 | 50 800 | 1200 7 | 50 
2400 | 2700| 1 | 80 || 2400 | 3200] 10 | — || 1200| 1600) 10 | — 
2700 | 3000 2 | — || 3200 | 4000 || 12 | 50 || 1600) 2000 12 | 50 
3000 | 6000 4 | — || 4000 | 4800 | 15 | — || 2000) 240040 15 | — 
6000 | 9000|| 6 | — || 4800 | 6400 | 20 | — || 2400 | 3200 | 20 | — 
9000 | 12000 | 8 | — | 6400 | 8000 25 | — || 3200 | 4000 | 25 | — 
12000 | 15000 | 10 | — || 8000 | 9600 | 30 | — || 4000 | 4800 | 30 | — 
15000 | 18000 | 12 | — || 9600 | 11000 || 35 | — || 4800 | 5600| 35 | — 
18006 | 21000 | 14 | — || 11200 | 12800 | 40 | — || 5600 | 6400 | 40 | — 
21000 | 24000 | 16 | — || 12800 | 14400 | 45 | — || 0 | 1200 | 45 | gi 
24000 | 27000 | 18 | — || 14400 | 16000 | 50 | — || 7200| 8000| 50 | — 


Od każdych dalszych 


‚400 K. żpłaca się o 2 K. 


50 h. w. a. więcej, przy- 
czem resztę nie wyno- 
szącą 400 K. za pełne 
400 K. uważać należy. 

(Ust. z 13 grudnia 1862 
L. 89 Dz. u. p.). 


Skala I. Według tej skali stemplować 
należy: a) weksle wystawione w Austryi lub 
Węgrzech, płatne w ciągu 6 miesięcy i we- 
ksle wystawione za granicą płatne w ciągu 
12-tu miesięcy, oraz prolongaty takich we- 
ksli, o ile przedłużenie terminu nie prze- 
wyższa 6 względnie 12 miesięcy; b) indosy 
(żyra) na wekslach, podlegających stemplowi 
według skali Il.; c) te kupieckie przekazy 
z terminem wyżej dni 8 i obligi kupieckie, 
które na równi z wekslami są uważane; 
d) obligi na zaliczki publicznych instytucyi 
kredytowych, udzielanych na papiery war- 
tościowe państwowe i inne na czas 4 mie- 
sięcy. 


Uwaga. Kupieckie przekazy z terminem 
niżej dni 8 ulegają stałej opłacie w wyso- 
kości 10 hal., jeżeli termin taki wyrażonym 
w treści przekazu. Weksle za granicą wy- 
stawione i za granicą płatne ulegają opła- 


= 


cie stemplowej wtedy, jeżeli puszczone zo- 
staną w obieg w kraju. Od takich weksli 
і od prolongat zamieszczonych na wekslu 
w czasie, w którym obiegały kraj, należy 
uiścić należytość w wysokości 4 hal. w. a. 
za każde 200 kor. w. a. sumy wekslowej, 
przyczem każdą resztę niżej 200 kor. za 
pełne 200 kor. uważać należy. Gdyby na- 
stępnie weksel taki uczyniono płatnym 
w kraju albo uczyniono z niego w kraju 
sądowy użytek, należy przy zmianie pła- 
tności wekslu lub przed wniesieniem do 
sądu opłaconą należytość uzupełnić we- 
dług skali I. lub II. Wszelkie inne weksle 
zagraniczne stają się przez wniesienie ich 
do kraju obwiązanymi do opłaty stemplo- 
wej. Należytość powinna być przed puszcze- 
niem w obieg lub przed wniesieniem do 
sądu takich weksli, a w każdym razie przed 
upływem 14 dni od wniesienia ich do kraju 
uiszczoną. Należytość stemplową od weksli 
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uiszcza sie albo przez zakupienie odpowie- 
dnich urzędowych blankietów wekslowych, 
albo przez przylepienie na wekslu odpo- 
wiednich stempli, które w urzędzie podatko- 
wym stemplem urzędowym przed napisaniem 
odnośnego oświadczenia wekslowego prze- 
stemplowane być powinny. 


Skala II. Według tej skali ulegają opła- 


cie: a) dokumenty prawne, które nie podle- · 


ваја ani skali I. lub HI., ani stałej opłacie 
1 K; b) weksle w Austryi lub Węgrzech wy- 
stawione płatne po 6 miesiącach od daty 
1 weksle za granicą wystawione płatne po 
12-tu miesiącach; c) poświadczenia odbioru 
(pour acquit) na wekslach ulegających tej 
skali. Jeżeli weksel stemplowany według 
skali I. po upływie 6 względnie 12 miesięcy 
ma być żyrowanym, należy oprócz należy- 
tości za żyro według skali I. uzupełnić na- 
leżytość od wekslu samego do skali II. In- 
dosy należy datować, gdyż w razie zaskar- 
żenia wekslu po upływie 6 względnie 12-tu 
miesięcy, władze skarbowe zawsze uważają, 
że indos zamieczczonym został po upływie 
właściwego czasu. Stempli od samych we- 
ksli przepisywać nie wolno. Stemple na in- 
dosach i prolongatach można przepisywać. 


Uwaga. Stałej opłacie stemplowej 1 K. 
ulegają oprócz dokumentów w ustawie wy- 
raźnie wymienionych także następujące: 
a) zezwolenia na wykreślenie hipoteczne 
kontraktów dzierżawnych i kaucyi dzierża- 
wnych, jeżeli kontrakt wygasł przez upływ 
czasu; b) dokumenty o zmianach stopy pro- 
centowej od pożyczek; c) bezpłatne ustęp- 
stwa pierwszeństwa hipotecznego; d) oświad- 


czenie, że zeznający zadawalnia się zasta- 
wem (hipoteką) mniejszej wartości jak pier- 
wotna dla niezmienionego prawa, lub że 
odpowiedzialność ma być wykreśloną z jed- 
cego z ciał równocześnie obciążonych i ze- 
zwolenia na przeniesienie odpowiedzialności 
z obciążonego przedmiotu na inny do tej 
samej osoby należący; e) deklaracye eksta- 
bulacyjne o pretensye, które zgasły w dro- 
dze konsolidacyi. 


Skala III. Według tej skali ulegają opła- 
cie: a) kontrakty kupna i sprzedaży oraz 
kontrakty o dostawy ruchomosci ;/b) odpła- 
tne cesye o inne przedmioty jak wierzytel- 
ności; c) kontrakty o najem usług; dı kwity 
na wygrane na loteryi liczbowej; e) kupna 
nadziei; J) obligi wymienione w poz. tar. 
36 2; g) kontrakty spółek akcyjnych wymie- 
nione w poz. tar. 55 B 2 a i b; A) zrze- 
czenia się praw uważanych za ruchomości 
(z wyjątkiem wierzytelności). 


Arkusz papieru z reguły. a więc o ile 
wyraźnie inaczej nie postanowiono, nie po- 
winien mieć więcej powierzchni jak 17500] 
centimetrów. Od arkusza o większej po- 
wierzchni należy opłacić podwójną należy- 
tość stemplową, jeżeli od zwykłego formatu 
opłaca się mniej jak 1 K.; w innych przy- 
padkach należy oprócz zwykłej należytości 
dopłacić I K. Stemple powinny być zupeł- 
nie nieużywane. Stemple na dokumentach 


należy przepisywać pierwszym wierszem 


tekstu dokumentu Dokument powinien być 
ostemplowanym przed podpisaniem. Prze- 
stemplowywanie stempli prywatnemi stam- 
pilami nie jest dozwolonem. 


WYKAZ ADWOKATÓW. 


Kraków. 


Ader Leon, Gołębia 3 

Armhaus Adolf, św. Marka 18 

Bader Leib, plac Dominikański 3 
Bardel Franciszek, plac Mały Rynek 1 
Bąkowski Klemens, św. Jana 12 
Bednarski Tadeusz, Wiślna 3 

Benis Artur, Długa 1 

Bermann Henryk, Grodzka 62 
Bogusz Adam, Gołębiia 6 

Brummer Herman, Poselska 18 

Caro Leopold, Szczepańska 11 
Chmielarczyk Władysław Edward, św. Jana 4 
Csesznak Feliks, Floryańska 3 
Danielak Michał, Gł. Rynek 37 
Dadlez Wilhelm, Karmelicka 38 

Dalet Józef, Gertrudy 11 

Deiches Izydor, Gł. Rynek 15 
Doboszyński Adam św. Anny 3 


Drobner Józef, Grodzka 43 
Ehrenpreis Zygmunt, Grodzka 32 


Eibenschiitz Zygmunt, Karmelicka 1 


Federowicz Tadeusz, Krupnicza 5 
Fischer Edmund Jan, Senacka 6 
Fischler Adolf, Grodzka 61 
Fischlowitz Izrael, Kanonicza 16 
Flach Karol, Grodzka 14 | 
Friihling Rudolf, Wiślna 8 
Gabryelski Józef. Szewska 26 
Garfein Salomon, Grodzka 69 
Geldwerth Michał Leon (Lóbel), Floryańska 5 
Gertler Julian, Floryańska 31 
Gleitzmann Józef, Grodzka 39 


Gluziński Tadeusz, Szewska 19 

Goldfinger Albert Salomon, Grodzka 51 
Gross j 
Gross Joachim, plac WW. Swietych 8 


dolf św. Anny 9 


— 


Griinzweig Zygmunt, Grodzka 42 | 
Gryziecki Mikołaj, Gł. Rynek 26 
Guńkiewicz Bronisław, Grodzka 47 
Gutman Józef, Grodzka 60 

Gutman Maksymilian, Grodzka 60 

Heski Bernard, Szewska 20 

Fimmelblau Abraham, Floryańska 55 
Iskrzycki Tadeusz, Wolska 3 

Jakubowski Faustyn Józef Bruno, Bracka 10 
Jakubowski Jan, św. Jana 18 

Judkiewicz Henryk, Grodzka 43 

Kaden Gustaw Basztowa 26 

Kahane Mojżesz 

Kirchmayer Stefan“ Sławkowska 32 
Kłębkowski Zygmunt, Sławkowska 28 
Kosch Teodor, Pijarska 3 

Koy Michał, św. Anny 7 

Koziański Kazimierz, plac Dominikański 5 
Kremler Hirsch (Henryk), pl. WW. Świętych 11 
Krieger Herman, Floryańska 18 

Krygowski Stanisław, św. Marka 11 
Kwapniewski Józef, Grodzka 26 

Kwieciński Tadeusz, Grodzka 26 

Lachs Saul Rafał, Crodzka 60 

Lachs Józef Aleksander, Grodzka 15 
Landau Izaak (Ignacy), pl. Dominikański 4 
Landau Izaak (Ignacy), Poselska 17 
Landau Saul Izajasz, Poselska 17 

Landau Pinkus (Filip), Grodzka 1 

Landau Saul Rafał, Gertrudy 9 

Landy Lejzor (Ludwik), Grodzka 6 
Langrod Bernard, Gołębia 2 

Laub Dawid, Grodzka 62 

Lauer Bernard (Berisch), Grodzka 33 
Laufbahn Abraham (Artur), Grodzka 48 
Lewandowski Karol, Floryańska 16 

br. Lewartowski Adam, Dunajewskiego 4 
Liebling Abraham (Adolf), Rynek główny 8 
Łachecki Kazimierz Ludwik, Reformacka 3 
Łazarski Stanisław, Kapucyńska 3 
Łepkowski Karol, Poselska 9 

Marek Zygmunt Stanisław, Wiślna 9 
Maschler Abraham józef, Floryańska 28 
Meisels Abraham (Adolf), Starowiślna 1 
Merz Ludwik, Grodzka 32 

Mikiewicz Bolesław, Poselska 16 
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Mussil Franciszek Wilhelm Maryan, Karme- 
licka 15 

Münz Michał, Bracka 4 

Nadel Mendel, Grodzka 25 

Nichthauser Abraham Dawid, Floryańska 49 

Olearski Bronisław, Krupnicza 7 

Pawłowicz Klemens, Zwierzyniecka 9 

Peiper Julian, Grodzka 59 

Pelz Scholem, Mordche, Grodzka 46 

Piotrowski Zygmunt Basztowa 16 

Przeworski Jakób, Wiślna 8 

Rattler Ludwik, Grodzka 69 

Reifer Leon, Grodzka 35 

Reiner Edmund, pl. WW. Świętych 8 

Reiner Leon, Grodzka 3 ` 

Reiner Leopold, Sienna 2 

Ripp Mojżesz Leib, Gródzka 55 

Rosenblatt Józef, Basztowa 19 

Rowiński Stanisław Jan, Plac Szczepański 6 

Rybarski Edward 

Schmidt Wolf (Wilhelm), Rynek gł. 11 

Schmindling Chaskel Samuel, Grodzka 46 

Schmindling Aron (Adolf), Jagiellońska 5 

Schónberg Maurycy, Karmelicka 9 

Schrager lzydor (lzaak) Grodzka 71 

Seinfeld Herman, pl. Dominikański 1 

Skąpski Józef, św. Jana 12 

Smolarski Kazimierz, Sławkowska 10 

Stec Jan, plac WW. Świętych 9 

Stefański Tadeusz, Poselska 20 

Steinberg Józef, Grodzka 18. ` 

Sternbach Edward, Stolarska 15 

Sulimir Roman, Marka 5 

Süsser Abraham, Grodzka 11 

Szalay Ludwik, św. Jana 3 

Tilles Abraham, Grodzka 40 

Tilles Samuel, Grodzka 40. 

Tomik Stanisław, Podwale 1 

Trammer Jerzy, Grodzka 13 

Vorzimmer Dawid, Floryańska 13 

Wahrhaftig Samuel, Grodzka 26 

Winkler Samuel, Poselska 18 

Wojciechowski Franciszek, Rynek główny 32 

Zakrzewski Tadeusz, Bracka 13 

Zeitner Abraham (Adolf), Grodzką 29 

Zimmermann Juda, Gertrudy 24 


Adwokaci na prowincyi. 


Andrychów. Rosner Jan Miiller Gustaw 
Hommeć Maryan Schmetterling Józef Popiel Michał 
Malec Jan š Springer Jakób . 
Ku: Biecz. Wcisło Andrzej 
Biała. Gaweł Jan Zakrzewski Ferdynand 


Aronsohn Maurycy 
Bergmann Zygmunt 

` Feuereisen Dawid 

Gross Baruch Daniel 
Mrdaćek Franciszek Emilian 
Plessner Abraham 
Reichman Bernard 


Bochnia. 
Kiernik Władysław 
Maiss Ferdynand 
Michnik Władysław 


Klemensiewicz Ludwik 
Maciejowski Michał 


Brzesko. 
Cyga Władysław 
Górski Piotr 
Herschthal Salem Schachna 
(Stefan) 
Richter Sylwester 


Brzostek. 
Pawłowski Andrzej 


Ciężkowice. 
Tomek Ferdynand 


Chrzanów. 


Gaszyński Antoni 
Keppler Zygmunt 
Rieser Gerson Izrael 
Smoleń Karol Stanisław 


Czarny Dunajec. 
Zagórowski Julian 


Dąbrowa. 
Datka Józef 
Kahane Max 
Lauterbach Jakób 
Moskwa Józef 


Dębica. 
Fischler Salomon 
Friedberg Sydon 
Goldfluss Mojżesz Eliasz 


х Dobczyce. 
Lipiński Ludwik 
Dukla. 


Miiller Włodzimierz Witold 
Smulowicz Dawid 


Gorlice. 


Blaustein Michał 

Dalet Józef 

Dziubczyński Franciszek 
Ksawery 

Millet Leib 

Radomyski Józef 

Stern Maurycy 


Grybów. 


Rokach Stanisław 
Schmahl Mojżesz Schia 


Jasło. 


Adamski Roman 
Baranowski Józef 
Chwalibóg Władysław 
Gabryszewski Włodzimierz 
Hoffmann Romuald 
Kaczkowski Aron (Adolf) 
Kornhaduser Abraham 
Kulczycki Kazimierz 
Michnik Stanisław 
Oberlaender Natan 
Rosenbusch Henryk 


. Sienkiewicz Teodor 


Steinhaus Ignacy 
Warchałowski Feliks Józef 
Wilusz Jan 
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Jaworzno. 


Feldman Mojżesz 
Fruchthandler Chaim 


Jordanów. 
Kutrzeba Wiktor 
Kołodziejczyk Jan 

Каімагуа. 


Fórster Dawid 
Krawczyński Władysław 
Feliks 


Kęty. 
Fabry Kazimierz 
Seweryn Zygmunt Jan 


Kolbuszowa. 


Rabinowicz Wolf (Wilhelm) 
Seeliger Ludwik 


Krosno. 


Czajkowski Feliks 
Jugendfein Jan Kanty 
Pawłowski Robert 
Kurzer Samuel 
Wilusz Józef 


Krościenko nad Dunajcem 
Przybyło Szymon 


Krzeszowice. 

Bannet Józef 
Rzymkowski Feliks 
Weinheber Efraim Fischel 

(Fryderyk) 

Leżajsk 

Berger Aron Eliasz vel Arnold 
Grychowski Wiktor 
Scheinbach Chajm 


Limanowa. 


Hammerschlag Jonas 
Kiuhnberg Adolf 
Młodzik Karol 


Liszki. 
Wąsikiewicz Henryk 


Łańcut. 


Dymidowicz Henryk 
Herbst Jakób Zygmunt 
Herbst Aleksander (Siissel) 
Szpunar Walenty 


Maków. 
Zembaty Zygmunt 


Mielec. 


Isenberg Ozyasz (Oskar) 
Łojasiewicz Stanisław 


Nowaczyński St. Kazimierz 
Wronka julian Józef 


Milówka. 
Idziński Stanisław 
Salamon Bernard | 
Schmindling Eliasz Chaim 


Mszana Dolna 
Wędrychowski Władysław 


Myślenice. 
Adelman Emil 
Goldwasser Łazarz 
Klakurka Mikołaj 


Niepołomice. 


Baumfeld Adolf 
Buś Wojciech 


Nisko. 


Dzierżyński Franciszek 
Fei Dawid 


Oświęcim. 
Bałanda Wiktor Lubin 
Gąsiorowski Ludwik 
Goldberg Mojżesz Maurycy 


Pilzno. 


Gucwa Wilhelm 
Krudzielski Tomasz 


Podgórze. 


Aronsohn Jakób 
Agatstein Ignacy 
Chajes Adolf | 
Emilewicz Józef Walentyn 
Ferber Edward 
Feuereisen Leopold 
Oberlaender (Salomon) 
Schloma Salmen 
Schiff Izaak Dawid 
Westiried Jakób 
Kahane Ezechiel 


Przeworsk. 


Karpf Aleksander Mojżesz 
Kopecki Henryk 
Świtalski Stefan 
Zborowski Bolesław 


Radłów. 
Biały Józef 
Horowitz Izrael 

Radomyśl. 
Orliński Maurycy 


Ropczyce. 
Alwin Maulycy 
Krise Brunon Jan 
Marowski Stefan 


Rozwadów. 


Isenberg Józef 
Jezierski Józef 
Jaroszewski Jan 


Rzeszów. 
Daniec Wincenty 
Dzianott Bolesław 
Dzierżyński Jan 
Fröhlich Jakób 
Hanasiewicz Henryk 
Herzhaft Leb (Leon) 
Hochfeld Wilhelm 
Holzer Mojżesz 
Kahane Wolf 
Koppel Otto 
Krogulski Roman 
Lecker Herman 
Pelzling Marek 
Piliński Włodzimierz 
Reich Samuel 
Reiner Izydor 
Różycki Leon 
Schaufel Józef 5 
Silber Joachimi Saul 
Sołtysik Wiktor Kazimierz 
Wachtel Mordche 
Weinberg Gottfried 
Zangen Baruch Marek 


| Nowy Sącz. 
Barbacki Władysław 
Chodacki Juliusz 

Dawid Kalman 

Deutelbaum Jakób 

Flis Stanisław 

Gałkiewicz Tadeusz 
Lewandowski Ludomir 
Neuberger Abraham (Adolf) 
Pasionek Emil Michał 
Sichrawa Roman Franciszek 
Silbermann Baruch (Bernard) 
Sterkowicz Jan 

Stuber Gustaw 

Syrop Hersch 

Mannheimer Leser 


Nowy Targ. 
Borowicz Józef Wojciech, 
Geissler Ernest 
Kohn Bernard (Berl) 
Landau Michal 
Nowotny Kazimierz 
Styś Franciszek Karol 
Ueberal Chaim (Joachim) 
Zapała Tadeusz 
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Skawina. 


Schwarz Emil, 
Eichenbaum Saul (Stanisław) 


Sokołów. 


Komito Abraham 
Sulerzyski Władysław 


Sucha. 
Geschwind Piotr (Peretz) 


Stary Sącz. 


Seuchter Edward 
Schayer Edward 


Strzyżow. 


Schornstein Непгук 
Ueberall Jakób 


Tarnobrzeg. 


„Goldgart Maurycy 
Molet Ozyasz Hersch 


Reben Wilhelm 
Surowiecki Antoni 
Idziński Józef 
Sachanek Bolesław 


Tarnów. 


Apfelbaum Ignacy 

Bober Hersch (Hermann) 
Borgenicht Juda Juliusz 
Ehrenfreund Henryk 

Fink Ascher 

Fischler Herzel 

Flaum Izydor (Izrael Jakób) 
Folner Tadeusz 

Funkelstern Emil 

Gałecki Junosza Bronisław 
Gałecki Junosza Mieczysław 
Glaser Ludwik 

Goldberg Jakób 
Goldhammer Eliasz 

Heller Hersch vel Hermann 
Hochberg Wilhelm 
Malawski Alojzy 

Miitz Jakób Hersch 
Niemierowski Zygmunt 
Oberleder Mojżesz 

Offner Józef 

Pflugeisen Abraham 

Psarski Emil 

Rapaport Dawid 

Ringelheim Teodor Alfred 
Salomon Febus 

Salz Abraham 

Simche Eliasz 


Tertil Tadeusz 
Traum Józef Hirsch 
Zmigród Aleksander 


Tuchów. 


Agatstein Albert - 
Iglatowski Stanisław Maryan 


Tyczyn. 
Idziński Józef 
Sachanek Aleksander 
Strowski Bolesław 


Wadowice. 

Daniel Izydor 
Korn Józef | 
Krókowski Konrad 
Wachsmann [zaak 
Wodziński Władysław 
Zimmerspitz Peisech (Apo- 

linary) 


Wieliczka. 
Friedberg Gwido 
Horowitz Mojżesz 
Łuszczkiewicz Michał, 

^ 
Wiśnicz. 
Korngold-Fragner Izajasz 
Lieber 


Zakliczyn. 


Jakubiczka Jarosław Ema- 
nuel 


Zator. 


Pisiewicz Zygmunt 
Wielgus Ignacy 


Żabno. 


Hubert Zdzisław Adolf 
Zelt Salomon 


Żmigród. 
Dybaś Stanisław 
Rappaport Majer Naftali 


Żywiec. 
Bogdani Władysław 
Broder Leon 
Junger Maurycy 
Kornicki Michał 
Łodygowski Józet Maryan 
Raschke Władysław 
Udziela Edmund 


Lwów. 


Allerhand Mojżesz, Kościuszki 1 a 
Ambes Maurycy, Jagiellońska 15 
Aschnkenaze Tobiasz, Kopernika 21 
Bałaban Leon, Kołłątaja 3 

Bałaban Wincenty, Sykstuska 52 
Berger Ozyasz, Brajerowska 6 
Bieliński Stenisław, Trzeciego Maja 2 
Bilik Mikołaj, Kraszewskiego 21 

` Birnbaum Hersh vet Henryk, Sykstuska 34 
Blumenfeld Bruno, Sykstuska 33 
Błażejowski Bronisław, Batorego 32 
Brauner Józef, Jagiellońska 6 
Brender Aron, Adolf, Jagiellońska 24 
Brill Łazarz, Sykstuska 25 

Bromberg Gustaw, Kopernika 19 
Buber Rafał, Kościuszki 4 

Buchstab Salomon, Podlewskiego 3 
Bund Salomon (senior), Mickiewicza 22 
Bund Saiomon (junior), Brajerowska 20 
Burstin Teofil, Kościuszki 1 a 
Chinger Mojżesz, kopernika 10 
Czarnik Kazimierz, Sobieskiego 4 
Czerny Karol, pl. Bernadyński 10 

` Czeszer Józef, Teatralna 7 

Czeszer Leon, Sienkiewicza 5 

Dawid Benjamin, Pasaż Fellerów 
Dąbrowski Paweł, Słowackiego 16 
Deiches Adolf, Kaźmierzowska 27 
Deryng Stanisław, Jagiellońska 7 
Diamand Jakób, Halicka 1 

Dobiecki Stanisław, pl. Barnadyńskr 12 a 
Dobrzański Jan, Krzywa 12 
Dogilewski Mojżesz, Kopernika 52 
Dwernicki Tadeusz, Słowackiego 8 
Dziedzic Wojciech, Kościuszki 20 
Dziędzielewicz Antoni, Jagiellońska 8 
Fechdegen Marceli Jakób, Pas. Hausmana 7 
Fedak Stefan, Sykstuska 48 
Feigenbaum Непгук. pl. Maryacki 7 
Feiles Izydor, Trzeciego Maja 13 
Feld lzaak, pl. Kapitulny 3 

Fell Izydor Natan, pl. Maryacki 7 
Feuerstein Stanisław, Kołłątaja 2 
Finkler Marek, Kościuszki 18 
Fischer Aron, Słowackiego 18 
Flaeschner Szymon, Kołłątaja 10 
Flecker Chaim Osiasz, Kaźmierzowska 37 
Flecker Leon, Brajerowska 12 
Frenkel Stefan, Akademicka 22 

Fried Max, Jagiellońska 11 a 

Gall Edward, pl. Smolki 4 

Godlewski Włodzimierz, Teatralna 3 
Goldhammer Abraham, Kościuszki 14 
Gorecki Tadeusz, Akademicka 26 
Gorecki Władysław, Akademicka 26 
Grabowicz Władysław, Kościuszki 4 
Grek Michał, Hetmańska 4 

Gross Salomon, Podlewsuiego 5 
Gruder Len Ludwik, Kopernika 14 
Gruder Samuel, pl. Smolki 5 
Griinberg Natan Józef, Sykstuska 14 


Grzesik Stanisław, Batorego 30 
Geist Bronisław Febus, Podlewskiego 6 
Hahn Abraham, Jagiellońska 2 


Herzig Józef, Trzeciego Маја 17 
Hescheles Dawid Józef, Kościuszki 22 
Hofmokl Stanisław, Sienkiewicza 9 
Holzer Wilhelm, Kaźmierzowska 51 
Horowitz Jakób, Brajerowska 3 
Horwath Adam, Hetmańska 4 

Hubicki Emil, Zyblikewicza 29 

Hulles Maurycy, Kraszewskiego | 
Hordyński Włodzimierz, Sykstuska 43 a 
Hlawaty Oktaw Karol, Trzeciego Маја 5 


Iwasieczko Włodzimierz, Sobieskiego 9 
Jaglarz Franciszek, Kościuszki 15 
Jasinicki Włodzimierz, Krakowska 17 
Jasiński Franciszek, Pańska 27 
Jekeles Leon, Wałowa 2 

Jerich Józef, Jagiellońska 24 

Kahane Henryk, Brajerowska 3 
Kahana Mojżesz, Kołłątaja 8 
Kamieński Edmund, Szopenu 5 
Kamieński Marek Karol, Szopena 5 
Kaner Mojżesz, Kościuszki 10 
Karlsbad Ludwik, Kopernika 24 
Kasparek Jan, Bielowskiego 5 

Kibitz Józef. Szopena 3 

Klarfeld Henryk, Sykstuska 25 
Klarfeld Leon, Słowackiego 2 
Kmicikiewicz Jan, pl. Smolki 5 

Koch Dawid, Kapitulny 3 

Koffler Benedykt vel Bar. Podlewskiego 9 
Kohane Abraham Adolf, Sykstuska 31 
Kolischer Leon, Batorego 30 
Komarnicki Jan, Szopena 3 

Korytko Stanisław, Czarnieckiego 3 
Kosiński Adam, Kraszewskiego 3 
Koss Jan, Sykstuska 48 

Kónigsberger Schabse, Sykstuska 35 
Kraus Alojzy, św. Ducha 3 

Kraus Maksymilian, Sykstuska 28 
Kreps Arnold, Brajerowska 20 

Kroch Osiasz Emanuel, Sykstuska 3 
Krygowski Kazimierz, Mickiewicza 5 
Kuczkiewicz Jan, Rynek 3 
Kulikowski Wiktor, Wałowa 3 
Kwiatkowski Ferdynand, Pańska 2 
Kwolewski Fdward jędrzei, Podlewskiego 9 


Landes Abraham, Krakowska 14 
Landes Ludwik. Batorego 32 
Langner Roman Ferdynand, Pańska 2 
Lau Ignacy, Kilińskiego 1 

Laub Mayer Izrael, Jagiellońska 15 
Lauer Juliusz, Bielowskiego 6 
Lehm Frojem, Bernsteina 7 
Leistyna Naftali, Karola Ludwika 29 
Leser Salomon, Sykstuska 33 
Lewicki Konstanty, Podwale 7 
Lewin Juliusz, Łukasińskiego 4 
Liebermann Arnold, Brajerowska 6 
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Liptay Maksymilian, Trzeciego Maja 5 
Lisiewicz Aleksander, Jagiellońska 8 
Lisiewicz Zygmunt, Jagiellońsks 8 
Lityński Jan, Ormiańska 8 

Loewenherz Henryk (senior) Kopernika 21 
Loewenherz Henryk (junior), Hetmańska 24 
Loewenstein Natan, Trzeciego maja 13 
Luft Dawid, Trybunalska 6 

Luft Emanuel, Sykstuska 17 

Lutwak Anzelm, Trzeciego Maja 21 
Łękawski Marceli, Kleinowska 3 
Łoziński August, Karola Ludwika 1 
Łuczkiewicz Kazimierz, Friedrichów 9 
Łysiak Aleksander Tymot., Ormiańska 15 
Majewski Władysław, Słowackiego 6 
Mańkowski Tadeusz, Karola Ludwika 1 
Max Henryk, Sykstuska 52 

Mayer Aleksander, pl. Maryacki 8 
Mayer Józef Henryk, Kościuszki 3 
Menkes Adolf, Kościuszki 2 
Michalewski Bronisław, pl. Maryacki 10 
Michejda Władysław, Brajerowska 8 
Mikuliński Karol Jan, Szopena 5 
Mildwurm Izrael, Jagiellońska 12 
Mochnacki Włodzimierz, Grodzickich 4 
Morawiecki Józef, Batorego 30 
Morgenroth Schame, Akademicka 8 
Mehrer Ludwik, Sykstuska 25 
Nussbrecher Chajm, Trzeciego Maja 13 
Nussbrecher Samson, Trzeciego Maja 13 
Obmiński Stanisław, Wałowa 3 
Ochrymowicz Włodzimierz, Ruska 20 
Olbert Karol, Kołłątaja 5 

Oleśnicki Eugeniusz, Sykstuska 48 
Olszewski Witold, pl. Halicki 14 
Ostaszewski Bronisław, Teatralna 7 
Pająk Józef, Kraszewskiego 13 

Paneth Marceli, Pasaż Hausmana 6 
Paneth Seweryn, Kościuszki 3 

Parnas Emil, Fetmańska 22 

Parnas Józef, Trzeciego Maja 19 
Pawęcki Leon, Skarbkowska 19 

Ploder August, Szopena 5 

Podlaszecki Karol, Kochanowskiego 18 
Pohl Samuel, Kościuszki 2 
Pomianowski Aleksander, Ratusz (Rynek) 
Pordes Pinkas, Kościuszki 5 

Rabner Natan, Akademicka 16 
Raczyński Aleksander, pl. Maryacki 10 
Rares Adolf, Pasaż Fellerów 

Rauch Józef, Hetmańska 22 

Rechen Rudolf, Sykstuska 2. 

Rechen Wilhelm, Sykstuska 2 

Reich Jakób, Jagiellońska 17 

Reiss Albert, Tańskiej 1 

Reiss Izaak, Sykstuska 33 

Reiss Salomon, Poelewskiego 8 

Reiter Eisig, Kopernika 3 

Roiński Emil, Teatralna 1 

Rosenbaum Maurycy, Kopernika 30 
Rosenberg Wilhelm Aszer, Kościuszki 24 
Rosengarten Jiidel, Sykstuska 15i 
Rosmarin Adolf Abraham. Kołłątaja 4 ` 


Rosmarin Józef, Brajerowska 5 

Roth Emanuel, Hetmańska 24 

Roth Maurycy, Kopernika 9 

Rothstein lzrael, Jagiellońska 4 

Rappaport Sam. Schmel., Kaźmierzowska 45 


Sandauer Juliusz, Sykstlska 16 


Schaff Szymon, Hetmańska 22 

Schapira Marceli Ignacy, Sykstuska 27 
Schenk Jan Nepomucyn, Zimorowicza 7 
Schier Aleksander, Kopernika 28 | 
Schleicher Peisech (Filip), Jagiellońska 11 
Schmidt Emil Antoni, pl. Smolki 4 
Schneck Benjamin, Akademicka 8 

Schorr Aron, Podlewskiego 6 

Schónbach Izaak, Kopernika 20 | 
Schónfeld Mayer Abraham, Sykstuska 37 
Schrenzel Maksymilian, Brajerowska 15 
Sehal Adolf, Akademicka 6. 

Seifarth Ludwik Wincenty, św. Mikołaja 5 
Selcer Abraham, św. Szymona 1 
Silberstein Abr. Hersz. Karola Ludwika 31 
Sokal Klemens, Kościuszki 4 

Sokal Maksymilian, Kaźmierzowska 26 
Sokal Rubin, Sykstuska 8 

Solański Edward, Klonowicza 12 

Sołowij Tadeusz, Mickiewicza 3 

Sołowij Władysław, Mickiewicza 5 
Sommerstein Salomon, Jagiellońska 12 
Sowilski Henryk, Вошагаа 1 

Srokowski Teofil, Sienkiewicza 8 

Stahl Abraham Juda, Sykstuska 27 

Stahl Jakób Leib, Krakowska 6 

Stand Ozyasz, Jagiellońska 16 
Starosolski Włodzimierz, Kościuszki 3 
Stefko Kamil Ignacy, Trzeciego Maja 5 
Steinberger Jakób, Pasaż Hausmana 9 
Strzemieński Jan, Akademicka 14 

Szeib Henryk Leonard, Wałowa 2 
Szeliga Mieczysław Wojciech, Kopernika 9 
Szuchiewicz Mikołaj, Kościuszki 3 
Teicher Jnliusz, Jagiellońska 16 

Tenner Bernard, Kościuszki 10 

Till Artur, Asnyka 8 š 

Trusiewicz Edward, Karola Ludwika 5 
Trybalski Gustaw, Kopernika 22 

Tucki Włodzimierz, Szopena 5 

Ulam Józef, Trzeciego Маја 11 

Ungar Wiktor, Kopernika 15 a 

Unger Stanistaw, Akademicka 12 

Vogel Aleksander, Sykstuska 40 
Waldman Saul, Niecata ó 

Wasser Ozyasz, Trzeciego Maja 17 
Wasserberger Leon, Kosciuszki 4 
Wasung Michał, pl. Maryacki 9 

Wein Ignacy, Sykstuska 22 
Weinberg Salomon, Sykstuska 12 

Weiss Kiwa, Kopernika 30 ` 

Weissglas Selig, Karola Ludwika 35 
Weissmann Ozyasz Јесһ, Podlewskiego 10 
Weisstein Michał, Pańska 25 

Werfel Dawid, Ossolińskich 15 

Westreich Józef, Wałowa 31 

Więcław Teofil, Podlewskiego 6 


Witkowski Kazimierz, Trzeciego Maja 21 
Wittlin Baruch, Jagiellońska 11 

Wittlin Salomon, Karola Ludwika 29 
Wolf Leon, Sykstuska 40 

Woynarowski Feliks Józef, Małeckiego 7 
Wróblewski Józef, Wałowa 4 

Wyrostek Michał, Kopernika 12 


Zaderecki Michał, Kołłątaja 1 
Zagórski Stanisław, Słowackiego 18 


Bełz. 
Bader Karol 
Taube Leon. 
Bóbrka. 
Rothfeld Abraham 


Schrenzel Mojżesz Abraham. 


Cieszanów. 


Griiner Izaak 
Lóbl Hirsch Henryk 


Nurkowski Stanisław. 


Gródek. 


Foworka Józef 
Ozarkiewicz Longin 
Unter Baruch 
Zausner Leon (Leib). 


Janów. 


Czermeryński Ignacy Karol. 


Kulików. 
Plutyński Julian. 
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Zając Teodozy, Krzywa 12 


Zbyszewski Stanisław, złowackiego 2. 


Zetterbaum Maks, Brajerowska 8 


Zgórski Alfred Jakób, Asnyka 10 


Zion Leon, Kopernika 12 


Zion Łazasz, Trzeciego Maja 10 


Zipper Gerschon, pi. Smolki 1 a - 


Zoref Filip Kościuszki 5. 


Adwokaci na prowincyi. 


Lubaczów. 


Bardach Ignacy 
Majewski Leszek 
Szłapa Jakób 


Mosty Wielkie. 


Kamm Ignacy 
Klaften Sische Lejzor. 


Niemirów. 


Rosenberg Chaim Hersch. 


Rawa. 


Berner Samuel 
Segal Abraham 
Verstandig Herman 
Wilkowski Emil. 


Sokal. 


Filipowski Waleryan 
Fink Leon 

Fraenkel Samuel 
Leniński Piotr 


Weida Władysław 
Woliram Szymon. 


Szczerzec. 


Bierzecki Konstanty: 
Czernecki Karol 
Hermelin Nachem.. 


Uhnów.. 
Behr Jakób 


Kronik Marek 
Witz Zygmunt. 


Winniki. 
Lilienfeld Zygmunt 


Próchniewicz Bogdan 
Raabe Józef Ludwik. 


Żółkiew. 
Karol Michał 
Maciulski Włodzimierz: 
Menkes Leon 
Turzański Kazimierz. 


Spis adwokatów według obwodu. 


Okręg sądu obwodowego 


Brzeżańskiego. 


Brzeżany : 


Czajkowski Andrzej 
Fried Celestyn 


Halpern Oberldnder N. 


Landesberg Aba 
Nagler Aron 

Pohl Juda 

Rawicz Jakób 
"Reich Chaim 
Schenker Mojżesz 
Schichtel Stanisław 
Schiissel Adolf 


Bołszowce: 
Fiillenbaum Józef 


Bursztyn : 


Daniłowicz Seweryn 
Klugman Oswald 
Malz Dawid 
Ruhrberg Zygmunt 


Chodorów : 


Brill Edmund} 
Griinstein Zygmunt 
Semiński Teobald 


Kozowa: 


Fried Emil 
Giżowski Juliusz 


Podhajce: 


Finkel Adolf Herman 
Lehman Albin 
Nutyk Herman 


Schwager Izachel Rubin: 


Przemyślany: 
Gross Oskar Henryk 
Kohl Izydor 
Patrach Zygmunt 
Schenker Jakób 


Rohatyn : 
Babiak Michał 
Katz Ferdynand 
Pawlikowski Kazimierz 
Schauder Emanuel 
Schadri Pinkas 
Weidmann Józef 
„Zeghauser Herman · 


Wiśniowczyk: 
Trzcieniecki Tadeusz 
Uhrmann Henryk 


Okręg sądu obwodowego 
Kołomyjiskiego. 


Kołomyja: 


„Allerhand Leon Abraham 
Dębicki Teofil 
Funkenstein Leon 
Gelbert Majer 
Goldschlag Aba 
Haczewski Stanisław 
Hulles Mozes ` 
Jurczenko Bazyli 
Jurkiewicz Maryan 
Kraśnicki Tadeusz 
Landau Henryk Mikołaj 
„Milgram Edward 
Marmorosch Maurycy 
Morawski Mieczysław 
Ramert Wiktor 
Singer Salomon 
Schorr Samuel 
Schulbaum Leibisch 
Prachtenberg Maksymilian 
Waller Leon 
Wiesenberg Simche 
Wołoszyński Emil 
„Zderkowski Mirosław 
„Zipser Łazarz ` 
Horodenka: 


„Baran Izak 
Okuniewski Teofil 
Bosakowski Tadeusz 
Weber Mozes 


Kosów: 
Korpiński Maryan 
„Aleksiewicz Roman 
Frankel Lipa 


Jabłonów : 
Trylowski Cyryl 
Fichman Artur 
Senensieb Mrrek 


Kuty: 
Friedman Julian 
Mach Selig 
Kulik Daniel 
Hartenstein Seweryn 
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Zabłotów: 


Bartz Władysław 
Erdheim P. 


Śniątyn: 
Markussohn H. Samuel 
Rosenbeck Wilhel 
Goldstaub Zygmunt 
Ziemba Wiktor 
Klein Józef 


Peczeniżyn: 
Gewiirz Markus 


Gwoździec: 
Kornfeld Fritz 


. Obertyn: 
Sokol Rudolf 


Okręg sądu obwodowego 
przemyskiego. 


Przemyśl: 


Ameisen Adolf 
Angerman Stanisław 
Aschkenazy Alojzy 
Bleicher Józef | 
Błażowski Włodzimierz 
Briefer Ludwik 
Czaykowski Władysław 
Czerlunczakiewicz Cyryl 
Dawid Maksymilian 
Dawid Maurycy 
Dobrzański Józef 
Doliński-Sas Franciszek 
Eichhorn Fryderyk 
Ehrlich Salomon 
Gangberg Wilhelm 
Gans Bernard 

Glanz Jakób 

Goldfarb Joachim 
Gottlieb Fryderyk 

Hass Daniel 

Herzig Bertold 
Kormosz Teofil 
Liebermann Herman 
Lichtbach Moritz 


‘Löwenthal Izak 


Mantel Eljasz 
Mantel Józef 
Margulies !zrael 
Mendrochowicz Leon 
Mester Jakób 
Mester Henryk 
Niemczyński Jan 
Nord Marek Emil 
Peiper Emil 
Probstein Leon 
Rast Ozyasz 
Rosenbach Wilhelm 
Schwarz Mechel 


Smutny Fryderyk 


Scheinbach Józef 
Tarnawski Leonard 
Tauber Izajasz . | 
Zahajkiewicz Włodzimierz 
upnik Leon 


Jarosław: 


Blumenfeld Leon 
Buchheim Dawid 
Ettinger Mojżesz 
Janas Kazimierz 
Lüfschnitz Fryderyk 
Meisels Jakób 
Reszler Roman 
Rothstein Feliks 
Segal Maksymilian 
Uberall Mendel 
Wortmann Juliusz 


Dobromil: 


Tygermann Izydor 
Herz Ignacy 
Hawliczek Bogusław 
Szamiński Bernard 


Dubiecko : 
Białogórski Eugeniusz 
Jaworów: 


Allerhand Majer Izrael 
Hibl Ludwik 
Marynowski Zygmunt 


Krakowiec: 
Nebenzahl Samuel 


Mościsko: 


Drohocki Izydor 
Korner Ignacy 


Radymno: 


Pisek Gustaw 
Burmann Szymon 
Enkel Maurycy 
Spett Jakób. 


Sądowa Wisznia: 


Landau Juliusz 
Kahane Jakob. 


Sieniawa: 
Schneebaum Dawid 
Kiihnberg Alojzy 
Marszal Jan. 


Niżankowice: 
Głembocki Jan. 


Pruchnik: 
Schorr Samuel. 


Okręg sądu obwodowego 
Samborskiego. 


Sambor: 


Aleksandrowicz Juliusz 
Apfel Natan 

Bonhard Maurycy i 
Eichel Gustaw 
Finsterbu-h Filip 

s: Joachim 
Fiternik Józef 
Goldberg Seweryn 
Наттегтапп Adolf 
Kielanowski Bazyli 
Kreuznauer Dawid 
Kruh Adolf 
Kruszyński Józef 
Kulczycki Roman 
Menkes Bronisław 
Potocki Bronisław 
Rogalski Aleksander 
Reizes Oskar 
Serwacki Józef 
Stachura Daniel 
Steuermann Józef 
Syrop Samuel 
Fiurhaus Ludwik 
Verstandig Joachim 
Witz Justyn. 


Borynia: 
Karpel Samuel 
Landau Michył 
Mieses Eliasz. 


Drohobycz: 


Aberbach Michał 
Bergwerk Aleksander 
Bernfeld Herman 
Dunkelblau Henryk 
Falk Dawid 
Fell Jakób 
Frankel Marceli 
Friedmann Józef 
Gawlik Tomasz 
Heniberg Salomon 
Herschdorier Jonas 
Kleinberg Zygmunt 
Kreisberg Izydor 
Kuziów Grzegorz 
Lauterbach Izrael 
Liss Ignacy 

„ Maksymilian 
Ochenduszko Franciszek 
Oleśnicki Jarosław 
Pachtmann Maurycy 
Rappaport Maurycy 
Reiter Adolf 
Rosenbusch Herman 
Schuster Ezechiel 
Segal Arnold 
Szajna Paweł Władysław 
Spitzmann Leon 
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Seher Mojżesz Józef 
Siokało Julian 

Taub Markus 
Taubenfeld Izydor 
Tiegermann Markus 
Tislowitz Ignacy 
Wachtel Izak 
Wiesenberg Witold 
Zeiler Herman 
Zeimer Leib Jena. 


Komarno: 


Radlewski Franciszek 
Nussenblatt Fryderyk 
Pęczerski Tomasz. 


Podbuż: 
Freudelis Selig Lipa. 


Rudki: 


Dormann Marek 
Krebs Samuel 
Kolm Józef. 


Starasól: 
Rauch Franciszek. 


Stary Sambor: 


Arnold Leon 
Jarema Józef 
Landau Arnold 
Łużecki Julian. 


Turka: 


Landes Maksymilian 
Lubinger Izak 
Lewicki Emilian 
Berlstein Dawid 
Strauch Dawid. 


Okręg sądu obwodowego 
Sanockiego. 


Sanok: 


Afenda Aron 

Atlas Henryk 
Awin Naftali Herz 
Biedka Paweł 
Bendel Adolf 
Bośniacki Antoni 
Eichel Wilhelm 
Gaweł Emil 
Landau Salomon 
Nebenzahl Natan 
Ornstein Samuel 
Reich Arnold 
Sawiuk Aleksander 
Ślączka Wojcjech 
Staruszkiewicz Jan 
Spiegel Jonas 
Walewski Jan 
Weidman Efroim 
Smólski Władysław. 


Baligród :. 
Ratler Eliasz.. 


Bircza: 
Ax Emil. 


Brzozów : 
Festenburg Gerard Eugeniusz 
Juran Józef 
Goldman Maurycy 


Bukowsko: 


Janowski Włodzimierz. 
Herbst Salomon 


Dynów : 
Sosnowski Stanisław 
Zieliński Karol 

Lisko: 

Fichman Zógmunt 


Witoszyński Roman 
Tomasik Józef 


Rymanów : 
Janota Kazimierz 
Gottlieb Izajasz 
Flam Abraham Hersch 


Ustrzyki: 
Reisner Dawid 
Unterricht Dawid 


„Okręg sądu obwodowego. 


Stanisławowskiego. 

Stanisławów: 
Aleksiewicz Leon 
Baczyński Leon 
Blaustein Salomon 
Bacher Gabryel 
Blumenfeld Maksymilian: 
Bibring Leon 
Cyga Leszek 
Darm Artur 
Dimmel Wladysław 
Falk Herman 

„ lzydor 
Ferndorff Bernard 
Fischler Eljasz 
Gelehrter Salomon 
Halpern Fryderyk 


Š; Anzelm 
Jonas Aleksander 
„ Dawid 
j E RUDIN 


Jurkiewicz Włodzimeirz 
Jarzyna Jan 
Katzenellenbogen Ludwik 
Kornbliuh Izydr 

Kalmus Franciszek 
Laufer Jakób 


Liebesmann Bogumił 
Mandyczewski Jan 

ë Włodzimierz 
Meller Aron 


Mondschein Henryk 
Mosler Józef 
Ostermann Artur 
Partycki Jan 
Sager Maurycy 
Salz Mojżesz 
Segall Adolf 
Seinfeld Maksymilian 
Słotwiński Ździsław 
Sokal Mojżesz 

=.  JOzef 
Siissmann Hiller 


Bohorodczany : 
„Nowakowski Michał 


Buczacz: 


„Alter Leon 
Auschnitt Izydor 
Lisowski Jan 
„Meerenger Emanuel 
Reiss Fmanuel 
„Stern Henryk 


Delatyn: 
„Anderman Jakób 
Berlstein Izydor 
„Łahodyński Mikołaj 
Rathauser Herman 
Wiesenberg Chaim Hersch 


Halicz: 
Hahn Abraham 
Kong Joachim 
Schratter Jakób 


Kałusz: 
Finkelstein Maksymilian 
Kos Andrzej 
Serafiński Apolinary 
"Stanecki Mieczysław 
Sokal Maksymilian 
Wiesenberg Jonasz 
Tyger Celestyn 


Monasterzyska: 
.Chamaides 
Messler Anzelm 
Weinberg Herman 


Nadwórna: 
Łucki Michał 
Markiewicz Wincenty 
Sanocki Jan 
Abosch Arnold 


Ottynia: 
Dubeński Adolf 
Blumenblatt Izydor 


— XXX — 


Potok złoty: 
Borysiewicz Adam 


Sołotwina: 


Żelechowski Mikołaj 
Hernball Leon ` 


Tłumacz: 


Lauterbach Teofil 
Letz Maksymilian 
Makuch Iwan 
Orłowski Stanisław 


Tyśmienica: 
Weihrauch Leon 


Wojniłów : 
Kiernig Franciszek 


Okręg sądu obwodowego 
Stryjskiego. 
Stryj : 
Baczyński Hilary 
Bylina Franciszek 
Markus Henryk 
Polturak Emil 
Aichmiiller Włodzimierz 
Rabinowicz Jakób 
Falk Juliusz 
Rosenmann Jakób 
Fichner Nason 
Kaleta Edmund 
Kocowski Cypryan 
Goldberg Salomon 
Goldstein Henryk 
Sternhell Salomon 
Schindler Norbert 
Lindenbaum Ludwik 
Byk Henryk 
Abend Zygmunt 
Wurzel Juliusz 
Kalitowski Jaromir 
Pożniak Aleksander. 


r 


Bolechów: 


Kleinberg Józef 
Stahl Henryk. 


Dolina: 
Dobrowolski Józef 
Chmielewski wincenty 
Hausmann Maurycy 
Mogilnicki Andronik 
Rubin Aleksander. 

Medenice: 
Feuerstein Abraham. 

Mikołajów: 

Kibitz Zygmnnt 


Ramski Wiktor 
Gasser Eugeniusz. 


Rożniatów : 
Wassermann Salomon 
Safier Szymon 
Feuer Izydor. 


Skole: 


Gabel ‘Izak 

Galer Jakób Michał 
Petruszewicz Eugeniusz 
Rares B. í 
Spritzer Adolf. 


Żurawno: 


Goldfinger Bernard 
Rührberg Maurycy. 


Żydaczów : 
Reisner Ignacy 
Chęciński Władysław. 


Okręg sądu obwodowego 
Tarnopolskiego. 


Tarnopol: 
Blaustein Zallel 
Blemer Izak 
Csillik Bronisław 
Czykaluk Stanisław ` 
Demant Norbert 
Feiles Karol 
Glogier Stanisław 
Hołubowicz Izydor 
Horowitz Jakób 
Jampoler Salomon 
Landes Samuel Dawid 
Landesberg Juda Wiktor 
Langer Adolf 
Leiblinger Zygmunt 
Mantel Jonasz 

5 Rubin 
Marienberg Dawid 
Nussbrecher Wiktor 
Parnass Józef 
Pohorecki Stanisław 
Promiński Kazimierz 
Pudles Chaim Wolf 
Rosen Joachim 
Rosenfeld Simche 
Schwarz Herman 
Schmidt Emil Antoni 
Segall Joel Herz 
Segall Eliasz Abraham 
Steinhardt Izydor 
Weissnicht Izak 
Zlatkes Dawid. 


Borszczów: 
Fried lzydor 
Sawczak Damian 
Thumin Józef. 
Budzanów. 
Landesberg Nuchim. 


— XXXI — 


Czortków: 
Appenzeller Maksymilian 
Grzybowski Ludwik 
Horbaczowski Antoni 
Himmelman Seweryn 


Tłuste : 
Safir Józef 
Bleicher Emil. 
Trembowla: 
Blaustein Józef 


Wichański Jan 
Wanis Aleksander. 


Brody: 
Byk Jakób 


Kozower [Izydor 


Krokowski Stanisław 


Mossler Izak. 
Grzymałów : 

Kofler Herman. 
Ниѕіаќуп : 

Nathansohn Henryk 


Grabscheid Herman. 


Kopyczyńce: 
Andermann Marek 
Pohrille Aron. 

Mikulińce : 


Rossberger Leon 
Brumer Aron. 


Mielnica: 


Feuerstein Dawid 
Jasiński Stanisław 
Zarzycki Włodzimierz. 
Zaleszczyki: 
Wagschal Hirsch 
Stoklas Emilian 
Schauer Lazar. 
Zbaraż: 
Bocheński Stefan 
Kosser Józef Ber 
Steni Natan. 


Okręg sądu obwodowego 
Złoczowskiego. 
Złoczów: 
Alter Bernard 
„Drohomirecki Jan 


Glasberg Abraham 
Goldenberg Maurycy 
Gros Bernard 


Kiniower Chaim Saul 


Schaff Albert 

Sochocki Michał 

Wagner Samuel. 
Busk: 

Auerbach Szymon 


Wielochowski Stanisław. 


Giliniany: 
Korkis Jakób 


Lindenbaum Maurycy. 


Kamionka Strumiłowa: 


Broder Herman 
Krówczyński Maryan 
Presser J. 


° tei Łopatyn: 

Binder Joachim | ЕВЕ оша рая | Lachowiec Tadeusz. 

Hryniewiecki Jan. Grosskopf Jakób Radziechów: 
Podwołoczyska: Halpern Leon Cisek Stanisław. 

Auerbach Filip Hessel Mojżesz Zborów: 


Heyne Ludwik | 
Kołaczkowski Eugeniusz 
Mittelmann Izak 
Rothenberg Leon 
Rożankowski Longin 
Wiśniewski Władysław 


Gromnicki Feliks 
Mantel Izydor. 


Skałat: 
Ehrlich Arnold 
Gottiried Chaim Leizer. 


4 
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Nagler Maksymilian 
Piątkiewicz Rościsław 
Wacek Eugeniusz. 


Załoźce: 
Pudles Wilhelm. 


W Krakowie wychodzi od lat ośmiu doskonały tygodnik p. t. ` 


„OJCZYZNA“ 


W skład Redakcyi „Ojczyzny“ wchodzi kilkunastu posłów do Rady 
państwa 1 na Sejm krajowy, stałymi współpracownikami są osoby wszystkich 
stanów i zawodów: chłopi w ogromnej liczbie, nauczyciele, księża, ręko- 
dzielnicy, robotnicy, lekarze. — W „Ojczyźnie“ umieszczają swoje listy 
і artykuły a także i wychodźcy polscy z Ameryki, Francyi, Danii, Prus, 
Westfalii, Bośni, Dalmacyi i t. d. 


Na Śląsku i na Bukowinie rozchodzi się „Ojczyzna“ bardzo licznie. 


„OJCZYZNA” 


powinna być w każdym domu! Daje wiadomości polityczne, gospodarcze, rolnicze, społeczne, 
ze Światła — są też i artykuły dla rozrywki. 


6 Í0 JC Z Y Z H R“ 


kosztuje rocznie 4 kor., pólrocznie 2 kor., kwartalnie 1 kor. 
Prenumeratorzy całoroczni otrzymują jako bezpłatną premię doskonały 


KALENDARZ „OJCZYZNY“. 


Zacząć abonować można każdego czasu. 


/ 


¢ Adres Redakcyi і Administracyi „Ojczyzny*: Kraków, Rynek gł. 46, III. p. M 


INFORMACYE PRAKTYCZNE. 


Przepisy pocztowe. 


Rwa 


Do zakresu działania Zakładu poczto- 
wego należy przyjmowanie, przewożenie 
(transportowanie) i doręczanie przesyłek 
pocztowych. 

Do przesyłek pocztowych zaliczają się: 
listy „kartki korespondencyjne, druki, gazety, 
pisma peryedyczne, próbki, towarów przekazy, 
przesyłki listów z pieniadzmi i papierami war- 
tościowymi. Dalej wysyłki pijawek, pszczół, 
królików i małych zwierząt ssących, dziczy- 
zny niekrwawiącej, ptactwa żywego (Śpie- 
waków i ozdobnego pokojowego), ptactwa 
domowego i dzikiego (z wyjątkiem łabędzi 
i pawi oraz ptaków drapieżnych), w końcu 
przesyłki innego rodzaju, jak butle plecione 
i blaszanki z płynami, corpora delicti, pudła, 
skrzynki z wiktuałami — masłem, kosze 
z owocami lub bitym drobiem, przesyłki ra- 
ków, drożdży i t. p. 

Warunkowo, to jest na odpowie- 
dzialność nadawcy, przyjmuje Zakład 
pocztowy przesyłki z płynami, przedmioty 
z natury łatwo łamliwe i podlegające szyb- 
kiemu zepsuciu i zgniliźnie. 

Nie mogące być wysłane pocztą 
przedmioty łatwo wybuchające, eksplodujące 
i łatwo zapalne, jako to: proch strzelniczy, 
dynamit, bawełna strzelnicza, kollodium, za- 
pałki, ognie sztuczne, wyroby fosforowe 
i szerlakowe, dalej tłuszczona wełna, nafta, 
eter, nitro -gliceryna, kwas siarkowy, kwas 
saletrzany, kwas solny i t. d. 


Poczta listowa. 


Adres przesyłek powinien być dokładny, 
mianowicie: zawierać ma imię i nazwi- 
sko adresata (odbiorcy), miejsce jego 
pobytu i ostatnią pocztę, prowincyę 
(powiat) i kraj, w którym dana miejsco- 
wość leży. | 

W adresie przesyłki do miast więk- 
szych musi być podaną nazwa ulicy 
inumer domu. Gdy nadawca listu nie 
może podać dokładnie ulicy i liczby domu, 
wtedy powinien przynajmniej bliżej określić 
charakter (zatrudnienie) odbiorcy i w ten 
sposób ułatwić poczcie doręczenie przesyłki, 


względnie usunąć możliwość mylnego jej 
doręczenia. 

Listy „poste restante*. Często tak bywa, 
że dokładny adres osoby, do której mamy 
wysyłać list, kartkę korespondencyjną lub 
і inną przesyłkę, nie jest пат na razie znany, 
wiemy jednak to, że po pewnym czasie 
osoba owa będzie w tej lub owej miejsco- 
wości. Zdarza się to naprzykład, gdy rolnik, 
lub ktoś z jego rodziny, bądź ze znajomych, 
wyjedzie za zarobkiem do innego miejsca, 
do Prus, Ameryki lub innych krajów zagra- 
nicznych. Wtedy z ową osobą odjeżdżającą 
można się umówić, że po przybyciu na miej- 
sce swego pobytu, zgłosi się na pocztę z za- 
pytaniem, czy niema dla niej listu lub po- 
syłki zwanej „poste restante“. Do każdej 
poczty bowiem można wysyłać listy, kore- 
spondentki i inne przesyłki, które czekają 
na odbiorcę, póki się sam po odbiór nie 
zgłosi. Adresuje się je jak zwykłe listy z tą 
różnicą, że podawszy miejscowość nie wy- 
mienia się ani ulicy, ani liczby domu, lecz 
zamiast tego dopisuje się „poste restante“. 
Można także zamiast imienia i nazwiska wy- 
pisać tylko umywione litery lub znaki np. za- 
miast Jan Brzoza, tylko J. В. albo 7—25, albo 
B—40). Odbiorca musi się zgłosić w urzę- 
dzie pocztowym i zapytać, czy pod jego adre- 
sem lub pod umówionymi znakami (szyframi) 
niema do niego listu. Listy „poste restante“ 
zwykłe mogą być oznaczone tylko pojedyń- 
czemi literami lub liczbami, przy listach po- 
leconych i przesyłkach pieniężnych „poste re- 
stante“ musi być podane imię i nazwisko: 
adresata. Zaleca się, aby na odwrotnej stronie 
listu poleconego „restante*, podać imię i na- 
zwisko i miejsce zamieszkania nadawcy. Li- 
sty „poste restante“ (bez zaliczki) mogą za- 
legać 1 miesiąc w urzędach pocztowych. 

Waga listu zwykłego nie może przekraczać 
250 gramów czyli pół funta. 

fpłata listów. Za list ywykły w obrębie: 
Austro-Węgier i do Niemiec płaci się: 


do wagi 20-gramów a w «MOR 
od 20 gramów do 250 gramów . 20 , 
Za list za granicę państwa płaci się: 

do wagi 20 gramów . . . . .25h: 
za każde następne 20. gramów . 15 „ 


Za listy nieopłacone płaci odbiorca po- 
dwójną należytość; za listy niedostatecznie 
opłacone podwójną brakującą należytość. 
Adresat jednak może odmówić opłaty po- 
dwójnej należytości, a tem samem listu nie 
ине ; 

а listy urzędowe niefranko- 
wane, (jeżeli one nie są wolne od opłaty 
pocztowej) opłaca nadawca pojedyncze porto, 
to jest 10 względnie 20 h. 

Zauchwały sądowe miejscowe 
opłaca się bez względu na wagę 10 h. 

„Jeżeli zaś uchwała sądowa pochodzi z in- 
nej miejscowości, to jest z innego urzędu 
pocztowego, to opłata wynosi za uchwałę 
sądową do 50 gramów 10 h., nad 50 gramów 
20 halerzy. 

‚ Co to sa recepisy zwrotne. Przy wszyst- 
kich przesyłkach nadawanych za rewersem 
nadawczym (potwierdzeniem nadania) może 
nadawca przy nadaniu żądać recepisu zwro- 
tnego. Recepis ten podpisany przez adresata 
zwraca urząd oddawczy odwrotnie do stacyi 
pocztowej nadawczej. Recepis zwrotny wy- 
daje się nadawcy za zwrotem recepisu na- 
dawczego. Za recepis zwrotny opłaca się 
25 hal. 

Karty korespondencyjne nakładu Zakładu 
pocztowego są 14 ctm. długie i 9 ctm. sze- 
rokie. Pojedyncza karta korespondencyjna 
kosztuje do wszystkich miejsc austryacko- 
węgierskiej monarchii i do Niemiec 5 h. 

Oprócz kart korespondencyjnych poje- 
dynczych są w użyciu karty koresponden- 
cyjne z odpowiedzią. Karta koresponden- 
cyjna z odpowiedzią do wszystkich miejsco- 
wości austryacko-węgierskiej monarchii i do 
Niemiec kosztuje 10 halerzy. Do innych 
miejscowości zagranicznych opłata karty 
korespondencyjnej pojedynczej wynosi 10 
halerzy, a karty korespondencyjnej z odpo- 
wiedzią 20 halerzy. 

Można także używać kart koresponden- 
cyjnych własnego lub prywatnego nakładu, 
jednak muszą one być tej samej wielkości 
jak rządowe. 

kwity ña odpowiedź. Na międzynarodowym 
kongresie poczt. w Rzymie 1906 zaprowa- 
dzono pożyteczną nuwość, mianowicie kwity 
na opłacenie odpowiedzi listowej z zagra- 
nicy. Obecnie jeżeli ktoś chce osobie, prze= 
bywającej zagranicą, opłacić odpowiedź li- 
stową, kupuje w urzędzie pocztowym kwit 
za 28h. па opłacenie tej odpowiedzi i wkłada 
go do listu. Urząa pocztowy zagraniczny 
w miejscu zamieszkania adresata wymieni 
taki kwit na гпагке odpowiedniej wartości 
i tą marką opłaca się odpowiedź. W sto- 
sunkach 2 zagranicą polecamy czytelnikom 
korzystanie z tej nowości. Z państw euro- 
pejskich nie przystąpiły do obrotu tymi kwi- 
tami tylko Rosya, Portugalia, Serbia, Czar- 
nogóra i Turcya. 


Co ło jest przesyłka polecona? Listy kar- 
tki korespondencyjne, próbki i druki można 
rekomendować (nadawać za recepisem). 

Za rekomendowane przesyłki ma na- 
dawca oprócz zwykłej należytości pocztowej 
zapłacić należytość rekomendacyjną 25 h. 

Listy polecone muszą być frankowane. 
Wyjątek stanowią Niemcy, do których mo- 
żna posyłać listy i karty korespondencyjne 
polecone nieirankowane. 

Druki. Jako druki są dozwolone do prze- 
wozu gazety, pisma 1 dzieła peryodyczne, 
papiery z nakłutem pismem dla ślepych, 
broszurowane i oprawne książki, nuty, karty 
wizytowe, arkusze przeznaczone do korekty, 
manuskrypta, sztychy, fotografie, albumy 
fotograficzne, rysunki, plany i wogóle druki 
sporządzone drukiem. sztychem, litografi- 
cznie, autograficznie lub maszynowem рі- 
smem na papierze, pergaminie lub tekturze. 

Do przesyłek druków nie można dołą- 
стас listów i prywatnych korespondencyłl. 
Druki muszą być tak opakowane, aby łatwo 
zbadać można było zawartość przesyłki. 
Najlepiej wysyłać druki pod opaską. Opaski 
na druki są do nabycia po 4 hal. zą sztukę. 

Druki muszą być frankowane przy па- 
daniu, a opłata wynosi do wszystkich miej- 
scowości państwa austryackiego i do Nie- 
miec: 


do 50 gramów . . . 3h 
od 50 do 100 gramów 5h 
э 1007250 ЖО АЛУ 
„2005 00 5 20 
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Do innych państw zagranicznych druki 
mogą być wysłane do wagi 2 klg. a opłata 
wynosi za każde 50 gramów lub część ich 
S halerzy. 

Wielkość druków nie powinna przekra- 
czać 45 cm. tak co do szerokości, jakoteż 
długości; jeżeli zaś mają być nadane w for- 
mie zwojów, długość ich nie może być wię- 
kszą jak 75 cm., zaś szerokość 10 cm. 

Ргорікі towarów tylko do wagi 350 gr. 
w monarchii austryackiej, do Niemiec i in- 
nych krajów zagranicznych muszą być wy- 
syłane w woreczkach lub skrzyneczkach 
i wogóle w takich osłonach, aby zawartość 
łatwo można było zbadać. 

Wielkość przesyłek próbek towarów nie 
powinna przekraczać 30 cm. w długości, 20 
cm. w szerokości, 10 cm. w wysokości. Je- 
żeli próbki towarów wysyła się w rolce, to 
wysokość jej nie może przekraczać 30 cm. 
a średnica 15 cm. Próbki towarów nie mogą 
przedstawiać zadnej wartości, 

Opłata za próbki rowaru wynosi do 
wszystkich krajów austryackich i do Niemiec: 
чо wag! 250 gramów . 10h 
паа 250 do 350 gramów 20 h 

Do innych krajów zagranicznych do 100 
gramów 10 h, a za każde następne 50 gr. 5 h. 


С 


Co to sa listy poleeone za zaliczka? 

Nadawca listu poleconego może obciążyć 
go zaliczką. Polecone listy za pobraniem są 
ozwolone wewnątrz państwa austryackiego 
do 1000 koron. | 

Na liście poleconym za zali- 
czką umieszcza nadawca dokła- 
dny swój adres ioznaczago mia- 
nem „zaliczka“, zaś do krajów za- 
granicznych słowem „Rembours- 
m ent“. Obok tego oznaczenia na stronie 
adresowej musi być podana wysokość za- 
liczki w słowach i liczbach, w walucie, 
którą się posługuje kraj, do którego 
przesyłkę wysyłamy. 

Listy polecone za zaliczką 
odlegają tąkiej samej opłacie jak listy po- 
econe. 

List zaliczkowy może być wykupiony do 

7 dni, przyczem dzień nadejścia i przypada- 
jąca w ten okres czasu niedziela lub święto 
nie wlicza się. W obrocie z krajami zaeuro- 
pejskimi termin wykupna listu poleconego 
za zaliczką wynosi 15 dni. 

Nadawca może żądać częściowego lub 
całkowitego zniesienia zaliczki ciężącej na 
poleconym liście zaliczkowym a to opłaca- 
jąc w urzędzie 25 h, jeżeli to zarządzenie 
ma nastąpić pisemnie, lub uiszczając nale- 
żytość telegraficzną, jeżeli to zarządzenie 
ma nastąpić telegraficznie. 

Со to sa listy expressowe (pilne). Listy 
i kartki korespondencyjne, listy polecone 
і inne przesyłki w powyższych ustępach 
wymienione mogą być doręczone adresatowi 
natychmiast po nadejściu na miejsce prze- 
znaczenia przez umyślnego posłańca. lakie 
listy nazywają się expressowe. 

Nadawca musi oznaczyć taki list słowem 
„posłańcem“ lub „Expres“. Za listy expres- 
sowe pobiera Zakład pocztowy oprócz na- 
leżytości listowej, ewentualnie rekomenda- 
cyjnej, także należytość ekspressową 30 hal., 
którą nadawca uiszcza przy nadaniu, lub 
nalepiając na liście markę za 30 hal. 

Jeżeli adresat mieszka po za siedzibą 
urzędu doręczającego, natenczas należytość 
posłańcza za list ekspressowy wynosi 1 ko- 
ronę za każdą milę lub część tej odległości. 
W tym wypadku różnicę należytości posłań- 
czej dopłaca odbiorca. 


Co to są przekazy pocztowe? 


Do wysłania pieniędzy,można użyć аѕу- 
gnat pocztowych czyli przekazów. Blankiet 
przekazowy kostuje 3 hal. Są dwa for- 
mularze przekazów, a to jedne dla obrotu 
wewnętrznego czyli dla krajów Austro-Wę- 
gier, inne dla krajów zagranicznych. 

W obrocie Austro-Węgier musi być kwota 
podana na przekazie w koronach. Do 


podać walutę kraju, w którym leży тіеј- 
sce przeznaczenia przekazu. 

W obrębie monarchii austro-węgierskiej 
można asygnaty pocztowe nadawać tylka 
do 1000 kor. Do Niemiec 800 marek. Dla 
krajów zagranicznych jest podana dopuszczal- 
na wysokość kwot przekazowych w taryfie 
listowej z roku 1907 na stronie 96 do 110. 

Przekazy telegraficzne i €x- 
ргеѕѕо ме. Na życzenie nadawcy może 
być kwota przekazu przekazana w drodze 
telegraficznej, ale to tylko w tych i do tych 
urzędów pocztowych, w których jest stacya 
telegraficzna. 

Tak jak dla listów, jest dozwolone na- 
dawanie przekazów ekspressowych, których 
doręczenie uskutecznia się przez umyślnego 
posiańca. 

Każdy przekaz musi być dokładnie we- 
dłuż druku wypełniony, to znaczy, musi być 
podany dokładny adres odbiorcy oraz kwota 
przekazowa w słowach i cyfrach. Wszelkie 
przekreślenia lub wycierania na przekazie są 
zabronione. Na odcinku przekazu nadawca 
podaje dokładny swój adres i może tego 
odcinka użyć do prywatnej Когеѕропаепсуі. 

Na odcinkach przekazów do niektórych 
państw zagranicznych, jak n. p. do Anglii, 
Ameryki, Коѕуі i Ё. d. nie można umieszczać 
prywatnej korespondencyi. 

Należytość jaką nadawca musi opła- 
cić przy nadaniu przekazu przez nalepienie 
marek pocztowych po prawej stronie blan- 
kietu wynosi w Austryi i do Węgier: 

do 20 koron . ¿10 H 


nad 20 do 100 koron. 20h 
> 1007380 SOO LT A 
300 do 600 , 60 h 


„ 600 do 1000 _„ . 1 kor. 

Za przekazy zagraniczne są opłaty różne, 
więc ich tu nie podajemy. lle one wynoszą 
do poszczególnych państw, można dowie- 
dzieć się w razie potrzeby na poczcie. 

Za przekazy telegraficzne musi nadawca 
opłacić: 

1) zwykłą należytość przekazową; 

2) należytość za telegram; 

3) należytość ekspressową (posłąńczą). 

Przy przekazach telegraficznych „„oste 
restante“ nie oplaca nadawca należytości 
expressowej. | 

Przekazy telegraficzne wraz z przexazans 
kwotą doręcza się adresatowi, jeżeli mieszka 
w siedzibie urzędu doręczającega. adresata 
po za okręgiem doięczeń uwiadamia się 
tylko o nadejściu przekazu teiegraiicznego. 

Dla przekazów telegraficznych używa się 
umyślnie w tym сеш przeznaczosiych blan- 
kietów, które urzędy pocztowe wydają bez- 
płatnie, są dwa formularze, jeden dla Au- 
stro-Węgier, drugi za granicę. 

Za granicę można także wysyłac pieniądze 


krajów zagranicznych należy na przekazie | w drodze telegraficznej, ale nie do wszystkich 


ә 


państw. Które państwa przyjmują przekazy 
telegraficzne, pouczy każdy urząd pocztowy. 
Przekazy telegraficzne za granicę wystawia 
się w monecie kraju przeznaczenia, a opłata 
wynosi jak za przekazy zwykłe i za tele- 
gram, Š TE рга 

Listy pieniężne. 


Listy z pieniadzmi. W obrocie wewnętrz- 
nym monarchii austryacko-węgierskiej i do 
Niemiec są dozwolone listy pieniężne do 
250 gramów. 


Do innych krajów niema ograniczenia | 


ciężaru dla listów wartościowyc . 

W razie większej wagi, wysyła się prze- 
syłki wartościowe jako skrzynki i pakiety 
wartościowe za dodaniem adresu przesył- 
kowego. 

Listy pieniężne wysyła się w silnej ko- 
percie, pięcioma pieczęciami zamkniętej. 
Jeżeli się do listów pieniężnych używa ko- 
регі urzędowych, to wystarcza zamknięcie 
'z dwóch lakowych pieczęci. Koperty nie 
mogą być kratkowane i nie powinny być 
na nich żadne podkreślenia. 

Listy pieniężne mogą zawierać banknoty, 
papiery wartościowe i t. p. 

Monety kruszcowej wolno włożyć do 
listu pieniężnego 9 К. 99 h., ale tylko w obrę= 
bie monarchii austro-węgierskiej i do Nie- 
miec; do innych państw zagranicznych mo- 
nety takiej przesyłać nie można. Przy wy- 
syłaniu należy ją w papier owinąć i przy- 
mocować lakiem wewnątrz koperty, ażeby 
się w kopercie nie rozsypała. E 

W Austryi i w obrocie z Węgrami mo- 
żna, jeżeli wartość listu pieniężnego prze- 
nosi 1000 koron, nadać go pod kontrolą 
urzędową, to znaczy nieopieczętowany tak, 
aby urzędnik mógł sprawdzić kwotę znaj- 
dującą się w nim. Po sprawdzeniu zawar- 
tości, opieczętowuje urzędnik list czteroma 
lub dwoma pieczątkami nadawcy i pieczęcią 
urzędową. laki list nazywa się przeliczony. 

Przy listach pieniężnych przeliczonych 
opłata musi być przy nadaniu uiszczona 
i wynosi więcej niż zwyczajna. 

Skrzynki wartościowe nie mogą przekra- 
czać 1 klg. 1 wymiaru 30 cm. długości, 10 
cm. wysokości i szerokości. 

Listy pieniężne zagraniczne 
mogą być wysyłane w kopertach z napisem 
„Lettre de valeur“ lub jako skrzynki war- 
tościowe „boite de valeur“ i muszą być 
na miejscu nadania opłacone. Listy pienię- 
żne, tak jak inne przesyłki można nadawać 
per express. 

Ponieważ „osyłanie pieniędzy w li- 
stacn iest bardzo kłopotliwe, a przy do- 
chodzeniu“ odszkowanie jest wiele zachodu 
i często тапа піс nie dostać, dlatego lepiej 
jest posyłać pieniądze za pomocą przekazów 
tak wewnątrz kraju jak i zagranicę. 
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Poczta wozowa. 


Paklety jakoto pudła, skrzynki, kosze 
i t. d., należy dobrze opakować і osznuro« 
wać, a podając wartość posyłki opieczęto” 
wać. Opakowanie pakietów powinna być 
mocne i pewne. | 

Przedmioty mniejszej wartości, którym 
przyciśnięcie nie szkodzi i które ani tłu- 
szczu ani wilgoci ze siebie nie wydzielają, 
mogą być zawinięte w mocny i gruby pa- 
pier pakunkowy i obwiązane sznurkiem. 
Przesyłki większej wartości, a szczególnie 
takie, które mogą być uszkodzone przez 
wilgoć, tarcie lub ciśnięcie (n. p. jedwa- 
bie), winny być pakowane w ceratę, pu- 
dełka kartonowe lub skrzyneczki, stosownie 
do wartości i odległości, jaką mają przebyć. 
Dziczyznę, jeżeli nic już nie krwawi, można 
pojedynczo posyłać (n. p. jedna sarna, za- 
jąc), także bez opakowania. Więcej sztuk, 
dziczyzny i bite ptactwo, musi być opako- 
wane w koszu, sitowiu lub chruście z jo- 
Чу lub świerka. 

Płyny i łatwo topliwe tłuszcze można 
wysyłać w blaszankach lub w butlach ple- 
cionkowych. 

Flaszki, blaszanki i butle z płynami itp. 
należy opakować w skrzynki wypełnione 
wiórami lub trocinami z drzewa. słomą itp. 

Beczułki z płynami powinny być mocne 

1 dobrze obite obręczami. Owoce i raki 
można wysyłać w koszach. Pieczątki na 
przesyłkach powinny być dokładnie odbite 
i tak umieszczone, aby bez popsucia pie- 
czątki wewnątrz przesyłki dostać się nie 
było można. Pudła mogą być zamknięte wi- 
nietami. Skrzynki zabite gwoździami, kufry 
zamknięte, jeżeli wartość nie jest podana, 
mogą być bez opieczętowania nadane. , 
“ Niedostatecznie nadane przesyłki są od 
transportu wykluczone, względnie nadawcy 
celem sporządzenia należytego opakowania 
oddane. jeżeli nadawca mimo złego opako- 
wania domaga się przyjęcia przesyłki, czyni 
się zadość jego żądaniu, jednak pod warun- 
kiem, gdy na adresie przesyłkowym zrobi 
dopisek „na własną odpowiedzialność". 

Każdy pakiet winien być dokładnie i czy- 
telnie zaadresowany. Adres pakietu ma za- 
wierać imię i nazwisko adresata, miejScz 
przeznaczenia, prowincyę i kraj. Oprócz teg 
należy na pakiecie podać zawartość pram- 
syłki. $ 


RR, 


Pakiety, tak jak listy, mogą być wvsłauc ' 


„poste restante“. Wtedy muszą mieć napis 
„poste restante“. 


Adres musi być trwale do pakietu przy- 
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mocowany (całą powierzchnią) lub bezpo- , 


średnio na pakiecie napisany. EA 
Przyczepianie adresu lakiem, nie jest 

dozwolone. „dół ; 
Do każdej przesyłki pienigżne; pona 


> 


250 gr, 1 do pakietów musi nadawca do!a- 
czyć adres przesyłkowy. Adresy 
przesyłkowe nabywa się po 12 hal 

W obrocie wewnętrznym monarchii austro- 
węgierskiej używa się adresów przesyłko- 
wych koloru zielonego. Dla krajów zagra- 
nicznych listy przesyłkowe są koloru ró- 
Żowego. 

Adres przesyłkowy musi zawierać te same 
równobrzmiące znamiona, które zawiera 
przesyłka. Na jeden adres przesyłkowy mo- 
zna wysłać do tego samego odbiorcy 3 pa- 
kiety, ale bez zaliczki i żadna z nich nie 
może mieć wartości ponad 100 K. Wartość 
każdej posyłki podaje się osobno, a nie 
wszystkich razem. 

Wolne miejsce na odcinku adresu prze- 
syłkowego służy do podania dokładnego 
adresu nadawcy i do prywatnej korespon- 
dencyl. 

Do przesyłek za granicę musi być do- 
daną oprócz listu przesyłkowego wymagana 
ilość deklaracyi cłowych (deklaracye cłowe 
nabywa się po 1 hal. za sztukę) i deklara- 
cya statystyczna. 

Posyłki za pobraniem (za zaliczką) w o- 
brębie monarchii do 1000 koron przyjmują 
i wydają wszystkie urzędy pocztowe. Prze- 
syłając pakiet za zaliczką, musi się go za- 
opatrzyć w zaliczkowy adres przesyłkowy, 
który jest barwy niebieskiej, я za granicę 
barwy różowej i kosztuje 12 h. 

Oprócz opłaty przewozowej, uiszcza się 
przy pakietach zaliczkowych jeszcze prowi- 
zyę zaliczkową, a mianowicie za każde 4 
korony zaliczki ро 2 hal. najmniej jednak 

al. 

Pobraną należność doręcza urząd poczto- 
wy nadawcy, jak pieniądze przesłane prze- 
kazem. | 

Opłata za posytki. Opłata za posyłki jest 
obliczana według wagi, odległuści i wartości, 
a nadto wysokość opłaty zależy od zawar- 
tości posyłki lub jej gatunku. Na przykład 
za posyłki zawierające szkła, płyny i przed- 
mioty ułegające łatwo usz«odzeniu i wyma- 
gające ostrożnego obchodzenia się z nimi, 
lub też zajmujące zbyt wiele miejsca, do- 
licza się połowę należytości, przypadającej 
od wagi 1 odległośc.. 

Taryfa рак.еїома jeot obiiczana na pod- 
stawie specyalnych podręczników, więc jej 
tu nie podajemy. Zaznaczamy tylko, że 
najtaniej wypada przesyłka pakietów 5-kilo- 
gramowych, bo opłaca się za nie na odle- 
głość do 10 тїї 30 hal., a na dalszą odle- 
giość 60 hal. 

Przesyłki możne nadawać nie opłacając 
ich, a wówczas dopłaca odbiorca do zwy- 
kłej należytości (przy nadaniu do 5 klg.) 
jeszcze 12 hal. dodatku. Tylko pakiety za 
zranicę (z wyjątkiem Niemiec) muszą być 

zy nadaniu opłacone. 


Za doręczenie pakietu zwykłego da 
wagi 5 klg. płaci się 10 hal., powy*e 5 klg. 
20 hal. 

Za pakiety doręczane przez umyślnega 
posłańca (per express) uiszcza nadawca przy 
nadaniu oprócz innych należytości 50 hal 

Jeżeli pakiet expressowy ma być оге: 
czony poza siedzibą urzędu, (poza miejsco- 
wym okręgiem doręczeń) opłaca odbiorca 
dodatkową należytość, a mianowicie za ka: 
żdą milę lub część tej odległości 1 koronę. 

Jeżeli do jednego adresu przesyłkowega 
należy kilka pakietów expressowych, pobiera 
się opłatę posłańczą od każdego pakietu 
z osobna. 

Przesyłki zwykłe jakoteż za pobraniem 
muszą być najdalej w ciągu 7 względnie 14 
dni od dnia doręczania awiza przez adre- 
sata podjęte; przesyłki poste restante bez 
zaliczki w ciągu 30 dni; przesyłki z żyją- 
cemi zwierzętami natychmiast, adresowane 
„poste restante“ do 48 godzin. 

Czeki. Każdy może przystąpić do tak 
zwanego obrotu czekowego pocztowej kasy 
oszczędności, czyli stworzyć sobie konto ` 
czekowe w tej kasie. 

Każdy posiadacz konta czekowego otrzy- 
muje blankiety zielone, za pomocą których 
może ktokolwiek w jakimkolwiek urzędzie 
pocztowym złożyć na rzecz jego sumę nie- 
ograniczoną. 

Sposobu tego używają wszystkie insty- 
tucye bankowe i handlowe, a jest on o tyle 
wygodniejszym od przekazów, że kosztuje 
taniej jak przekaz i można za pomocą czeku 
posłać sumę nieograniczoną. Na blankiecie 
takim, który na przykład jakiś bank wydaje 
bezpłatnie swemu dłużnikowi, pisze się kwotę, 
którą posyłamy, nadto imię i nazwisko pła- 
cącego. Blankiet ten oddaje się wraz z pie- 
niądzmi na poczcie. Urzędnik potwierdza na 
kuponie odbiór pieniędzy, odcina go i wrę- 
cza nadawcy. 

Kupon należy przechowywać, jak recepis, 
gdyż stanowi on dowód posłania pieniędzy. 


Reklamacye. 


Jeżeli nadawca chce dowiedzieć się o pra- 
widłowem doręczeniu lub o losie przesyłki, 
nadanej za recepisem, musi wnieść rekla- 
macyę. š 

Termin do wniesienia reklamacyi w Au- 
stryii w obrocie z Niemcami wynosi 6 
(sześć) miesięcy od dnia nadania przesyłki. 

obrocie z Węgrami 1 zagranicą wy- 
nosi termin reklamacyjny jeden rok. 

Reklamacyę można wnieść w każdym 
urzędzie pocztowym, za okazaniem rewersu 
nadawczego, lub książki pocztowej nadaw- 
czej. 

Także można wnieść reklamacyę pisemna 
lub ustną wprost do c. k. Dyrekcyi poczt 


i telegrafów, Przy wniesieniu pisma rekla- 
macyjnego do Dyrekcyi pocztowej, jest 
wskazanem dokładne podanie znamion i daty 
nadania przesyłki lub doręczenie dowodu 
nadania. 

Zareklamacyę uiszcza się 25 
halerzy. 

Po nadejściu odpowiedzi na reklamacyę 
urząd pocztowy zawiadamia reklamanta 
oso5nem pismem urzędowem o wyniku re- 
klamacyi. ` 

Reklamacye wnoszone do reda- 
Ксуі czasopism są zupełnie bezpłatne. 
Można je wnosić na ćwiartce papieru, zło- 
żonej we dwoje lub w kopercie niezam- 
kniętej. 


Odpowiedzialność Zakładu poczto- 
wego. 


W razie zaginięcia listu poleconego 
_ przyznaje Zakład pocztowy nadawcy wyna- 

grodzenie 50 koron, względnie za listy po- 
iecone zagraniczne 50 franków. 

Wypłata odszkodowania następuje po 
stwierdzeniu zaginięcia listu poleconego do 
rąk nadawcy, który wykaże się dowodem 
nadania (recepisem nadawczym lub pocztową 
książką nadania) i który w przepisanym ter- 
minie list reklamował. 

Nadawca i odbiorca winni przedłożyć 
oświadczenie, że listu reklamowanego пе 
otrzymali. 

Wypłata wynagrodzenia za zaginiony list 
polecony może nastąpić do rąk adresata 
tylko wtedy, jeżeli nadawca legalną cesyą 
swe prawa przeleje na odbiorcę. 

Ponieważ wypłata wynagrodzenia może 
nastąpić tylko za zwrotem recepisu nadaw- 
czego, zaleca się staranne przechowywanie 
tych dokumentów. 

Zakład pocztowy nie przyjmuje odpowie- 
dziainości za opóźnienia listów w transpor- 
cie lub doręczeniu, chociażby to opóźnienie 
Узрос z winy funkcyonaryuszów poczto- 
wych. 

Także nie odpowiada Zakład pocztowy 
za przesyłane w listach poleconych kwoty 
pieniężne. 

W razie opóźnienia terminu reklamacyj- 
nego traci nadawca prawo do żądania wy- 
nagrodzenia za przesyłkę poleconą. 

Nadto przyznaje Zakład pocztowy wy- 
nagrodzenie za zaginiony, uszkodzony pa- 
kiet lub za ubytek zawartości jego i za listy 
wartościowe, do wysokości deklarowanej 
wartości. 

Nie przyznaje się jednak odszkodowania 


za opóźnienie w transporcie lub doręczeniu 
pakietów i listów wartościowych. 

W razie zaginięcia, uszkodzenia lub uby- 
tku zawartości pakietu o niedeklarowanej 
wartości przyznaje za każdy kilogram 5 kor. 

Przy wymiarze odszkodowania za zagli- 
niony, uszkodzony lub za ubytek zawarto- 
ści pakietu zawierającego wyroby masar- 
skie, wiktuały, mięsiwo, bity drób, dziczy- 
znę, raki i t. p., oblicza się odszkodowanie 
wędług cen targowych tej miejscowości, 
w której przesyłka nadana. 

Przy uszkodzeniach przesyłek oOszaco- 
wuje się szkodę przez rzeczoznawców. 
Strona może się domagać odszkodowania 
tylko za uszkodzoną część zawartości. 

Jeżeli zaginięcie, uszkodzenie lub ubytek 
zawartości pakietu nastąpi z winy nadawcy, 
a mianowicie wskutek niedokładnego (nie- 
czytelnego lub niewyraźnego) adresu, nie- 
dostatecznego opakowania, lub odpadnięcia 
nietrwale przytwierdzonego adresu, wtedy 
Zakład pocztowy nie przyznaje odszkodo- 
wania. 

Za przesyłki z płynami, przesyłki z na- 
tury łatwo łamliwe i podlegające szybkiemu 
zepsuciu lub zgniliźnie, jak wyroby masar- 
skie, dziczyznę, bity drób i t. p. nie przyj- 
muje Zakład pocztowy w razie zepsucia lub 
uszkodzenia ich zawartości, żadnej odpo- 
wiedzialności, czyli nie przyznaje odszko- 
dowania. 

Niedoręczalne przesyłki z przedmiotami 
podlegającymi szybkiemu zepsuciu lub 70п1- 
liźnie, sprzedaje Zakład pocztowy w drodze 
publicznego przetargu czyli licytacyi, na rzecz 
nadawcy. i 

Wypłata odszkodowania za pakiety na- 


„stępuje do rąk nadawcy, który wykaże się 


dowodem nadania. 

Adresat wtedy tylko może żądać przy- 
znania wynagrodzenia, jeżeli przyjmie uszko- 
dzoną przesyłkę lub z ubytkiem zawartości, 
z zastrzeżeniem odszkodowania. 

Za zaginioną przesyłkę może odbiorca 
domagać się wynagrodzenia na podstawie 
cesyi przekazującej prawa nadawcy na od- 
biorcę. 

W razie zaginięcia listu wartościowego 
przyznaje Zakład pocztowy pełną deklaro- 
waną wartość. ME: , 

Jeżeli list wartościowy, zaginiony zawie- 
rał papiery wartościowe (weksle, książeczki 
Kasy oszczędności i t. p.) opiewające na 
pewne nazwisko, winien nadawca bezwło- 
cznie spodować amortyzacyę (sądowe unie- 
ważnienie) zaginionych. papierów, wtedy 
zwraca się mu tylko koszta amortyzacyjne. 


Przepisy telegraficzne, 


Przepisy ogólne. Depesze dopu- 
szczalne są do wszystkich miejscowości. — 
Gdzie stacyi telegraficznej niema, tam może 
być depesza z ostatniej stacyi telegraficznej 
przesłaną pocztą lub posłańcem, 

„ Depesze powinny być zwięźle i jasno 
pisane, oprócz tego należy zachować nastę- 
pujące przepisy: 

1. Depesze należy pisać atramentem, 
o ile możności najczytelniej łacińskiemi li- 
terami. 

2. Na adresie depeszy wyrazić imię i na- 
zwisko adresata, charakter, miejsce zamie- 
szkania, ulicę i numer domu, w końcu miej- 
RZA 

aksowanie telegramów. Wszy- 
stko, cokolwiek nadawca napisze, bywa do 
telegramu wliczone i taksowane, z wyją- 
tkiem znaków pisarskich jak: kropka, prze- 
cinek, średnik, znak pytania it. p. Za jeden 
wyraz liczy się słowo najwyżej o 15 gło- 
skach, powyżej zaś za dwa słowa. Wyjątek 
stanowią (tylko w adresie) nazwiska miast, 
krajów 1 t. p. Liczby w telegramie stanowią 
każda grupa z 5 cyfr jedno słowo; pojedyń- 
cze głoski dodane do liczb, liczą się rów- 
nież za cyfrę. Taksa za telegram w mo- 
narchii austro-węg. składa się z należytości 
6 hal. za każde słowo. Opłata oblicza się 
najmniej za 10 słów. 

Telegram z opłaconą odpowie- 
dzią. Nadawca może, jeżeli żąda od adre- 
sata odpowiedzi, zaraz ją przy nadaniu opła- 
cić, ilość zapłaconych słów odpowiedzi jest 
nieograniczona. Przed adresem takiego te- 
legramu należy napisać RP. i cyfrę ozna- 
czającą ilość słów zapłaconych n. p. RP. 8 
Odbiorca otrzymuje równocześnie z tele- 
gramem asygnatę (blankiet czerwony) na 
Odpowiedź bezpłatną o zapłaconej ilości 
słów, ważną przez 6 tygodni i mogącą słu- 
żyć w którymkolwiek urzędzie telegraficznym 
do bezpłatnego nadania telegramu. Gdyby 
odpowiedź zawierała więcej słów, jak opła- 
cono przy nadaniu telegramu pierwotnego, 
dopłaca się nadwyżkę nieopłaconych słów. 


W razie nieużycia asygnaty, zwraca się za- 
płaconą za odpowiedź kwotę, jeżeli ta asy- 
gnata przedłożoną zostanie c. k. Dyrecyi 
poczt. 1 tel. w przeciągu 3 miesięcy. 
Telegramy z opłaconem zawia- 
domieniem o doręczeniu. Nadawca 
może żądać, by mu telegraficynie doniesiono, 
czy i kiedy nadany telegram adresatowi do- 
ręczony został, za co płaci prócz telegramu 
jeszcze należytość za telegram o 5 słowach. 
Przed adresem pisze się PC. f 
Telegramy pilne. Nadawca takiego 
telegramu osiąga tę korzyść, że telegram 
jego przed wszystkimi innymi telegramami. 
prywatnymi wydanym i doręczonym być 
musi, chociażby później był nadanym. Na- 
leżytość za telegram naglący równa się po- 
trójnej należytości zwykłego telegramu. Przed 
adresem telegramu naglącego pisze się D. 
Telegramy przesyłane po za 
obręb urzędu telegraficznego. 
Telegramy do miejsc nie połączonych sie- 
cią telegraficzną, mogą być wysyłane od 
najbliższej stacyi pocztą lub umyślnym po- 
słańcem, w miarę tego, jak nadawca tele- 
gramu zarządził. Za doręczenie telegramu 
do miejscowości po za siedzibą urzędu te- 
legraficznego umyślnym posłańcem należy 


. sie osobna opłata, stosownie do*odległości. 


Opłatę tę uiścić może adresat, albo nadawca. 
Jeżeli nadawca życzy sobie uiścić należytość 
posłańczą, winien złożyć odpowiedni depo- 
zyt w stacyi nadawczej. 

Telegramy takie oznacza się XPP, wzglę- 
dnie XP7, jeżeli zawiadomienie ma nastą- 
pić w drodze telegraficznej. W tym drugim 
wypadku należy złożyć oprócz depozytu 
należytość za telegram o 5 słowach (w Au- 
stryi 60 hal.). 

Za telegramy, które z winy urzędu tele- 
graficznego znacznie spóźnione, lub wcale 
na miejsce przeznaczenia nie doszły, zwraca 
zarząd poczt i telegrafów opłaconą należy- 
tość, jeżeli odnośna reklamacya w przeciągu 
trzech miesięcy od dnia nadania telegramu 
wniesioną zostanie. 


Pocztowe Kasy oszczędności. 


Urząd pocztowych kas oszczędności ma 
siedzibę we Wiedniu, lecz wszelkie czyn- 
ności tegoż załatwiają wszystkie urzędy po- 
cztowe w monarchii austr.-węg.. 

Kto chce złożyć pierwszą wkładkę do 
pocztowej Kasy oszczędności, udaje się do 
urzędu pocztowego, składa tam daną kwotę 
najmniej zaś 1 K., a urząd pocztowy zapi- 
suje kwotę tę w książeczce wkładkowej, na 
imię podane opiewającej, potwierdza odbiór 
złożonej kwoty i wydaje książeczkę. Na 
książeczkę otrzymaną może właściciel każ- 


dego czasu sam lub przez kogo innego skła- 
dać dalsze wkładki w każdym urzędzie po- 
cztowym, gdyż książeczka pocztowej Kasy 
oszczędności nie jest ograniczoną tylko do 
pewnego oznaczonego miejsca; nikt nie 
może jednakże posiadać więcej nad jedną 
książeczkę na swoje imię. 

Wkładający ctrzymuje po złożeniu wkła- 
dki przekraczającej kwotę 100 K. najpóźniej 
do 14 dni potwierdzenie na złożoną kwotę 
z urzędu poczt. Kas oszczędności z Wie- 
dnia, gdyby zaś nie nadeszło lub zaszła 


w niem omyłka, powinien włożyciel we wła- 
snym interesie natychmiast powiadomić с iem 
urząd pecztowych Kas oszczędności w Wie- 
dniu. Na książeczce pocztowej Kasy oszczę- 
dności nie może nikt nabyć prawa zastawu. 
Gdyby właścicielowi książeczka pocztowej 
Kasy oszczędności zaginęła, nikt inny zrea- 
lizować jej nie może. 

Każdy właściciel książeczki może sobie 
obrać przy pierwszej wkładce dowolne go- 
dło, które własnoręcznie na kontrakwicie 
zapisuje i które zawsze pamiętać jest obo- 
wiązany. Godłem tem może być jakikolwiek 
wyraz, łatwy do zapamiętania. 

Aby ułatwić oszczędzanie kapitału mniej- 
szemi nawet kwotami оа 1 К., zaprowadzone 
są pocztowe karty oszczędności. 
Są to kartony białe, z wyciśniętą 10-hal. 
marką pocztową, sztuka po 10 hal.; gdy na- 
lepi się na nim jeszcze dziewięć marek po- 
cztowych po 10 hal., przedstawia karton ten 
podówczas wartość 1 K. i może być zaraz 
lub kika razem, najwięcej zaś trzy w je- 
dnym tygodniu, złożony w urzędzie poczto- 
wym w celu wpisania kwoty 1 K., a wzglę- 
dnie 3 K. do książeczki pocztowej Kasy 
oszczędności. 

Oprocentowanie złożonych wkładek roz- 
poczyna się od 1. lub 16. każdego miesiąca 
w miarę tego, czy wkładka przed 1-szym 
lub 16-tym złożoną została, po 3 procent 
od sta. Z końcem grudnia każdego roku są 
procenta obliczane, na które każdy właści- 
ciel książeczki otrzymuje najwyżej po roku 
jego pierwszej wkładki od urzędu poczt. 
Kas oszczędności czerwoną kartkę, z którą 
. udać się ma w przeciągu dwóch miesięcy 
do któregokolwiek urzędu pocztowego w celu 
wpisania procentów do Książeczki, lub po 
upływie tego terminu winien książeczkę 
odesłać do urzędu pocztowych kas oszczę- 
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Objaśnienia 

Jednym z nowszych a bardzo ważnych 

i dogodnych sposobów porozumiewania się 
są telefony.. Za pomocą telefonu można 
się bowiem rozmówić z kimś drugim nawet 
na bardzo znaczną uwdległość, wynuSząca 
nieraz setki a nawet tysiące kilometrów, 
przyczem na każde zapytanie ma się na- 
tychmiastową odpowiedź, telefonem bowiern 
rozmawia się prawie zupełnie tak samo, 


jak gdy dwaj ludzie rozmawiają, stojąc obok | 


siebie. Siłą, która przenosi mowę ludzką 
na odległość, za pomocą odpowiednich apa- 
ratów czyli przyrządów, jest prąd elektry- 
czny. We wszystkich większych miastach są 
urządzone stacye telefoniczne miejscowe, 
a nadto główniejsze miasta są ze sobą po- 
łączone telefonicznie, można więc rozmawiać 
np. między Krakowem a Lwowem, między 


dności do Wiednia, który po wciągnięciu 
procentów do książeczki, właścicielowi ią 
zwraca. 

Jeżeli książeczką wkładkowa zostanie 
całkiem zapisaną, powinien ją właściciel 
wraz z książeczką do wypowiedzeń (żółtą) 
odesłać do urzędu poczt. Kas oszczędności 
do Wiednia, a otrzyma bezpłatnie nową. 

Jeżeli właścicielowi książka wkładkowa 
zaginie, powinien natychmiast zawiadomić 
o tem urząd pocztowy, złożyć kwotę 20 h. 
w markach pocztowych i podać dokładny 
adres, godło i o ile możności kwotę na za- 
gubioną książeczkę złożoną. 

Wypowiedzenie i wypłata od- 
bywać się może w dwojaki sposób, a) wy- 
powiedzenie przez urząd pocztowych Kas 
oszczędności we Wiedniu, b) wypowiedzenie 
i wypłata do kwoty 40 К. w krótkiej dro- 
dze w którymkolwiek urzędzie pocztowym. 
W każdym wypadku, czy wypowiedzenie na- 
stępuje przez urząd pocztowych Kas oszczę- 
dności.w Wiedniu, czy w zwykłym urzędzie 
pocztowym, odbywa się to bez wielkich 
formalności i szybko. 

Pocztowe Kasy oszczędności zalecają 
się tem, że ułatwiają składanie nawet bar- 
dzo drobnych kwot, bo od 10 hal. począ- 


"wszy. Na książeczki Kas poczt. mogą skła- 


dać dzieci: w ten sposób uczą się oszczę- 
dności i dochodzą z czasem do większych 
kwot pieniężnych. 

Bliższe pouczenia o pocztowych Kasach 
oszczędności zawarte są w samych ksią- 
żeczkach składkowych. 

Obecnie składanie oszczędności uła- 
twiają też bardzo Kasy raifeisenowskie, które 
istnieją po wszystkich niemal parafiach, 
a od oszczędności płacą procent wyższy, 


jak kasy pocztowe. 


o telefonach. 


Krakowem a Tarnowem, między Lwowem 
a Wiedniem i t. d. i t. d. 

Kto chce być przyjętym do związku ucze- 
stników c. k. sieci telefonicznej, musi wnieść 
ostemplowane podanie do c. К. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów, która rozstrzyga sprawę, 
еме itualnie może odmówić proszącemu bez 
podania powodów. Z dniem 1 lipca 
1007 zniesiono opłatę należytości budowla- 
nej, natomiast podwyższono roczną należy- 
tość abonamentową, robiąc ją zawisłą od 
miejscowości, jakości stacyi iilości rozmów. 
Z galicyjskich sieci telefonicznych przydzie- 
lono Lwów i Kraków do grupy 4, a resztę 
sieci do grupy 6 W grupie 4 wynosi roczny 
abonament 145 К, 170 К, 215 K i 280 K, 
a w grupie 6-tej 115 K, 120 K, 170 K 1 180 K, 
zależnie od ilości rozmów. Najniższa opłata 


czach, Borysławiu, Brodach, Czerlanach, Dro- 
hobyczu, Gorlicach, Gródku Jagiellońskim, 
Jarosławiu, Jaśle, Jaworznie, Kalwaryi, Ko- 


odnosi się tylko do stacyj urządzanych w ubi- 
kacyach, wyłącznie na mieszkania przezna- 
czonych, a roczna ilość rozmów ograniczona 
jest do 3500, względnie do 6000 i 1200. Za | łomyi, Lubieniu wielkim, Nisku, Nowym Są- 
stacye uboczne w tym samym budynku, co | czu, Okocimie, Oświęcimie, Podwołoczy- 
stacya główna, opłaca się rocznie 40 kor., | skach, Probużnie, Przemyślu, Przeworsku, 
w przeciwnym razie opłaca się jeszcze nadto | Rzeszowie, Samborze, Sanoku, Sassowie, 
zależnie od długości linii dodatek. Rządowe | Schodnicy, Stanisławowie, Stryju, Szczako- 
władze i urzędy opłacają połowę rocznej | wej, Tarnopolu, Tarnowie, Truskawcu, Trze- 
należytości. Taką samą zniżkę mogą uzyskać | bini, Wieliczce, Zagórzanach, Zakopanem, 
na prośbę urzędy autonomiczne i gminne | Złoczowie i Zywcu. 
zakłady zaś i instytucye, służące publicznej Oprócz dwóch linij międzymiastowych 
użyteczności, mogą uzyskać 300/0 opustu. Lwów-Wiedeń, do których są włączone mia- 
Należytość abonamentowa płatną jest | sta Przemyśl, Jarosław, Przeworsk, Rzeszów, 
w półrocznych ratach z góry w pierwszej | Tarnów, Kraków, wybudowano także między 
połowie stycznia i lipca. W razie zwłoki wy- | Drohobyczem, Borysławiem a Schodnicą, 
łącza zarząd poczt i telegrafów abonamenta | między Krakowem-Wieliczką, między Zyw- 
ze związku sieci telefonicznej, przypadającą | cem-Bielskiem-Białą, między Lwowem-Gród- 
należytość zaś ściąga w drodze egzekucyi. | kiem Jagiell.-Czerlanami a Lubieniem Wiel- 
Za pośrednictwem telefonu może uczestnik | kim, między Drohobyczem a Samborem, 
nietylko komunikować się z innymi uczest- | między Drohobyczem a Truskawcem, mię- 
nikami, ale nadto nadawać i odbierać tele- | dzy Oświęcimem a Nowym Beruniem (Śląsk) 
gramy za uiszczeniem odiiośnej należytości. | między Szczakową a Katowicami (Śląsk) 
Używanie stacyi telefonicznej może być wy- | i między Trzebinią, Szczakową i Jaworznem 
mówione tylko półrocznie z góry, od 1-со | międzymiastowe linie telefoniczne. Za roz- 
stycznia lub 1 lipca. Przyrządy telefoniczne | mowy na międzymiastowych liniach telefo- 
należy chronić od uszkodzenia. nicznych opłaca się osobne należytości, które 
Dotychczas istnieją sieci telefoniczne we | składa przed rozpoczęciem rozmowy zawsze 
Lwowie, Krakowie, Białej, Bochni, Boryni- | wołający; wołany rozmawia bezpłatnie. 
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Tabelka rozplodowa. 
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Przyśpiesza i pobudza popęd płciowy: silne żywienie (polecają dla bydła i koni 
2 fl. siemienia konopnego), w zimie ciepłe budynki, umieszczanie obok siebie zwierząt 
obojga płci, pojenie krów mlekiem od latujących się krów. SZĄ 

Powstrzymuje i osłabia popęd płciowy: zatycie, skąpe żywienie, środki przeczysz- 
czające, zimne budynki lub wygnanie w zimie na dwór, w lecie oblewanie wodą ze studni. 


Kalendarzyk brzemienności zwierząt domowych. 


Czas brzemienności trwa Średnio : 
u klaczy 481/2 tygodnią czyli 340 dni (zdarza się od 330 do 419 dni); 
u krów 401/2 tygodnia czyli 285 dni (zdarza się od 240 do 321 dni); 
u świń 17 tygodni czyli 120 dni (zdarza 516 od 109 do 133 dni); | 
u owiec i kóz prawie 22 tygodnie czyli 154 dni (zdarza się od 146 do 158 dni); 
u królików 30 dni; > p ! i I 
kury siedzą na jajach 19 do 24, zwykle 21 dni; indyczki 26 do 29 dni; gęsi 28 do 
33 dni; kaczki 28 do 32 dni; gołębie 17 do 19 dni. 


JARMARKI. 


W;Królestwie Galicyi i w Wielkiem 
Księstwie Krakowskiem. 


Alwernia, pow. Chrzanów. Co trzecią Środę 
każdego miesiąca targ. 

Andrychów, pow. Wadowice. Każdego mie- 
siąca w pierwszym wtorku na bydło. Co 
wtorek targ. 

Babice, pow. Chrzanów. Co drugi poniedzia- 
łek każdego miesiąca targ. 

Babice, pow. Przemyśl, 4 maja, 6 ` czerwca, 
24 sierpnia i 29 września jarmark. 

Baligród, pow. Lisko. Każdego poniedziałku 

тато. 

Baranów, pow. Tarnobrzeg. Każdego wtorku 
targ. 

Barysz, pow. Buczacz. Co poniedziałek targ. 

Bełz, pow. Sokal. Jarmarki 9 i 31 stycznia, 
17 marca, 28 kwiet., 24 czerwca, 1 sierpnia, 
13 października, 26 listopada i 12 grudnia. 
Co poniedziałek targ tygodniowy. 

Biała, miasto powiatowe. famarki na towary 
kramarskie, 3-g0 poniedziałku po Trzech 
Królach, 2-go poniedziałku po św. Janie 
Nep., 1-go poniedziałku po św. Jakóbie Ap. 
0 poniedziałku po św. Szymonie i Judzie. 
(Trwają po 3 dni). Co wtorek, czwartek 
i sobotę targ tygodniowy. 

Biały kamień, pow. Złoczów. Jarmarki 2 sty- 
cznia, w poniedziałek po niedzieli zapustnej 
w Środopoście, w poniedziałek po niędzieli 
św. Tomasza, we wtorek po Ziel. Świąt., 
2-go dnia po Sw. Piotrze i Pawle, 2-go dnia 
po św. Krzyżu, na św. Filipa (wszystkie 
wedle kalend. ruskiego). Co drugą Środę 
targ. 

Biecz. pow. Gorlice. Jarmarki na bydło ka- 
żdego 1-со poniedziałku po 25 stycznia, ро 
24 lutego, po 24 marca, po 20 kwietnia, po 
25 maja, po 29 czerwca, po 10 sierpnia, po 
15 września, po 17 października, po 11 li- 
stopada, po 6 grudnia. Co poniedziałek 
targ tygodniowy. ` 

Bircza, miasto powiatowe, 2 stycz., 29 czerw., 
4 października. Co środę targ tygodniowy. 

Błażowa, pow. Rzeszów. 7 stycznia, 12 mar- 
ca, 8 maja, 2 i 27 lipca, 30 września, 12 li- 
stopada jarmarki. Co poniedziałek targ ty- 
godniowy. 

Bobowa, pow. Grybów. Co czwartek targ ty- 
odniowy. 

Bóbrka, miasto powiatowe. 13 stycz., w pon. 
po ruskiej niedzieli palm., 22 lipca, 30 pa- 
ździernika. Co czwartek targ tygodniowy. 

Bochnia, miasto powiatowe. 2 stycznia, w pon. 


po niedzieli mięsopustnej, w poniedz. po 
3-ciej niedzieli Postu, (trwa przez 4-ry dni), 
potem jarmark co czwartek każdego tygo= 
dnia aż do Wniebowstąpienia Pańskiego, 
w piątek po Bożem Ciele, 24 i 30 czerwca, 
22 lipca, 10 sierp. w poniedz. po Podwyż. 
Sw. Krzyża, w poniedziałek po Różańcu, 
11 i 25 listopada. Co czwartek targ. 

Bohorodczany, miasto powiatowe. Jarmarki 
14 stycznia, w środopoście (ruskie), 7 lipca, 
8 list. Co wtorek i piątek targ tygodniowy. 

Bolechów, pow. Dolina. Jarmarki 18 stycznia, 
5 maja, 11 lipca, 26 września. Co poniedz. 
targ tygodniowy. 

Bolechowice, pow. Kraków. W drugą niedzielę 
po 3 Królach, 25 marca, 7 maja, 16 sier- 
pnia, we wrześniu w 1 niedzielę po Suche- 
dniach, w grudniu w 1-szą niedzielę po Su- 
chedniach. 

Bołszowce, pow. Rohatyn. 2 i 28 stycznia, 15 
lutego, 16 lipca, 27 sierpnia, 20 listopada. 
Co poniedziałek targ. | 

Borowa, pow. Mielec. Co drugi wtorek targ. 

Borszczów, miasto pow. Co шей targ. 

Borysław, pow. Drohobycz. Со czwartek targ 

Brody, miasto powiatowe. Jarmarki 10 stycz. 
19 marca, 5 maja, 10 sierpnia, 10 września 
30 października i 15 grudnia. Co poniedz 
targ tygodniowy. 

Brzesko, miasto powiatowe. Co trzeci wtorek 
w miesiącu jarmark, a w każdy inny wto- 
rek targ tygodniowy. 

Brzeżany, miasto powiatowe. 13 stycznia, 3 
lutego, 16 i 24 kwietnia, 21 maja, 6 sierp., 
20 września, 13 paźdz., 26 listop., 18 gru- 
dnia. Targi tygodniowe co poniedz. i piątek. 

Brzostek, pow. Pilzno. Co drugą środę targ. 

Brzozów, miasto powiatowe. 6 stycznia, 6 lu- 
tego, 16 marca, 23 kwietnia, 26 maja, 29 
czerwca, 22 lipca, 24 sierpnia, 14 września, 
4 paździer., 1 listopada, 4 grudnia, (w razie 
Święta w dniu następnym). Co poniedziałek 
targ tygodniowy. 

Buczacz, miasto powiatowe. Co czwartek targ 
tygodniowy na Т. К. B. iP. 

Budzanów, pow. Trembowla. Co czwartek targ. 

Bukaczowce, pow. Rohatyn. Jarmarki 2 stycz., 
23 lutego, 4 marca, we środę po ruskiej 
Wielk., wtorek po rus. Ziel. św., 7 lipca, 
10 września, 2 listop., 4 grudnia. 

Bukowsko, pow. Sanok. 24 lutego, 5 lipca. 
Co czwartek targ tygodniowy. 

Bursztyn, pow. Rohatyn. 18 stycznia, 23 kwie- 
tnia, 27 lipca, 12 grudnia. Co poniedz. targ. 

Busk, pow. Kamionka strum. Jarmarki (we- 


dług starego kalen.) 7 stycz., 8 lut., w po- 
niedz. po niedzieli zapustnej (Serkierka), 
w środę w środku świąt Wielkiejnocy, 26 
marca, 9 maja, 12 i 30 czerwca, 20 lipca, 
7 sierpnia, 1 i 18 października, 22 listopa- 
da i 6 grudnia. Każdego czwartku targ ty- 
godniowy. 

Chochołów, pow. Nowy Targ. Co czwarty 
wtorek targ miesięczny, 
Chocimierz, pow. Tłumacz. Na Nowy Rok, 
w poniedziałek zapustny, na św. Aleksego, 
w czwartek przed Ziel. 5wiąt., w dzień na- 
rodzenia Św. Jana, na św. Michała, w święto 
Różańca św., Mikołaja (wszystkie podług 
kalendarza ruskiego). Co poniedz. targ. 
Chodorów, pow. Bóbrka. 9 stycznia, 5 maja, 

13 lipca, 12 paźdz. Co czwartek targ. 

Chorostków, pow. Fusiatyn. Co poniedz. targ. 

Chołojów, pow. Kamionka strum. Jarmark 
roczny dnia 6 lipca. Co poniedziałek walny 
targ tygodniowy. 

Chrzanów, miasto powiatowe. Jarmarki w dru- 
gi poniedz. po 3 Król., w poniedziałek po 

czyszcz. N. M. P., w dzień św. Grzego- 
rza, w dzień św. Jakóba i Filipa, w dzień 
św. Małgorzaty, w dzień Św. Jana Chrzci- 
ciela, w dzień Wniebowzięcia M. P., w dzień 
św. Jakóba apostoła, w dzień św. Franciszka 
Borgiasza, w dzień św. Szymona i Judy, 
w dzień św. Marcina apost., w dzień św. 
Mikołaja biskupa. Co czwartek targ tygod. 

Chyrów, pow. Stare miasto. Co środę targ. 

Cieszanów, miasto powiatowe. 2 stycznia, 
w pierwszy poniedziałek października. Co 
wtorek targ. 

Ciężkowice, powiat Grybów. Co poniedziałek 
targ. 

Czchów, pow. Brzesko. Targ miesięczny co 
trzeci wtorek każdego miesiąca. 

Czarny Dunajec, patrz Dunajec. 

Czernelica, pow. Horodenka. Co poniedziałek 
targ. 

Czernichów, pow. Kraków. Targ miesięczny 
w pierwszą środę po pierwszym każdego 
miesiąca. x 

Czortków, miasto pow. Jarmarki 2 lutego, 21 
marca, 21 maja, 11 lipca, 27 sierpnia, 7 li- 
stopada, 21 grudnia. Co czwartek targ ty- 
godniowy. 

Czudec, pow. Rzeszów. Co czwartek targ ty- 
godniowy. | 

Czyszki, pow. Lwów. 2 lipca, 14 września, 6 
listopada. | 

Dąbrowa, miasto pow. Co drugi poniedz. targ. 

Dębowiec, pow. Jasło. Co poniedziałek targ. 

Delatyn, pow. Nadwórna. 25 marca, 1 czerwca, 
21 пера, 30 listopada, 21 grudnia па Т. 
K i 


Dembica, pow. Pilzno. 2 stycznia, 2 lutego, 
19 marca, 23 kwietnia, w drugi dzień po 
Bożem Ciele, 13 lipca, 24 sierpnia, 17 pa- 
ździernika, 4 grudnia. Co czwartek targ ty- 
godniowy. 


Derewacz, pow. Lwów. 5 kwietnia, 19 maja, 
23 czerwca, 9 września, 1 października. 

Dobczyce, pow. Wieliczka. Co drugą środę 
każdego miesiąca targ. | 

Dobromil, miasto powiat. 19 stycz., 25 czerw., 
od 1 do 8 sierpnia, 26 września i 9 listop. 
Każdego poniedziałku targ. 

Dobrotwór, pow. Kamionka str. 19 stycznia, 
8 maja, 10 września. Co drugi wtorek targ. 

Dolina, miasto pow. Jarmarki 25 stycz., 16 lu- 
tego, 11 marca, 18 kwiet., 13 maja, 3 czerw., 
6 lipca, 2 sierp., 9 wrześ., 13 paźdz., 19 li- 
stop., 23 grudnia. Każdego czwartku targ. 

Droginia, pow. Myślenice. 14 lutego, 23 kwies 
tnia, 16 lipca. 

Drohobycz, miasto pow. Co czwartek targ. 

Dubiecko, powiat Przemyśl. Każdego wtorku 
targ. 

Dukla, pow. Krosno. 7 stycznia, 25 lutego. 19 
marca, na Wniebowstąpienie Pańskie, na 
Boże Ciało, 24 czerw., 22 lipca, 29 sierpnia, 
25 listopada, 21 grudnia. Co czwartek targ. 

Dunajec Czarny, pow. Nowy Targ. W każdy 
2-gi poniedziałek, a mianowicie w ponie- 
działek po jarmarku w Nowym Targu. 

Dunajów, pow. Przemyślany. 2 stycznia, 31 
marca. 24 czerwca, 18 października. Co wto- 
rek targ. 

Dynów, powiat Brzozów. 3 lutego, 19 marca, 
2 mala, 9 września, 25 listopada, 6 grudnia. 
Co poniedziałek targ. 

Fredrepol, pow. Przemyśl. 2 stycz., 25 marca, 
12 sierpnia, 19 listopada. 

Frysz'ak, pow. Jasło. Co 2-gi czwartek jar- 
mark na bydło i płody. 

Gdów, pow. Wieliczka. Co trzeci wtorek targ. 

Gliniany, pow. Przemyślany. 15 lutego, 8 maja, 
8 listopada. Co wtorek targ. 

Głogów, pow. Rzeszów. Każdego poniedz. 
targ. 

Gołogóry, pow. Złoczów. Jarmark na No 
Rok ruski, na święto N. P. M. Gromnicznej, 
na 40 męczenników, na Zwiastowanie, po 
niedzieli przewodniej, na św. Jura, na Wnie- 
bowstąpienie, w drugi czwartek po Bożem 
Ciele, na św. Annę, na Przemienienie Pań- 
skie ruskie, na św. Pokrowę, na św Mi- 
chała rusk., na św. Jędrzeja ruskiego. 

Grab, pow. Krosno. 3 stycznia, 26 kwietnia, 
27 sierpnia, 1 października. 

Grębów, pow Tarnobrzeg. Co czwartek targ. 

Gródek Jagielloński, miasto pow. 19 marca, 
19 Ша (przez 4 dni), w poniedziałek 
po Bożem Ciele, 14 września (przez 2 dni). 
Co czwartek targ tygodniowy. 

Grodzisko, pow. Łańcut. 7 stycznia, 3 lutego, 
5 marca, 19 marca, 3 maja, 10 czerwca, 30 
czerwca, 5 paździer., 2 listop., 5 grudnia. 

Grybów, miasto pow. Każdego poniedziałku 
karo: e 

Grzymałów, pow. Skałat. 17 marca, 4 maja, 
17 września. Każdego czwarku targ. 

Gwoździec, pow. Kołomyja. 28 stycz., 21 mar., 


6 kwiet., 16 lipca, 13 wrześ., 4 października. 
Co wtorek targ. 

Halicz, pow. Stanisławów. 7 stycz., 5 kwiet., 
5 lipca, 12 paźdz. Co piątek targ tygod. 
Fołosko pod Lwowem. 6 sierpnia i w dzień 

św. Anny. 

Forodenka, miasto pow. 13 stycz., 14 lutego, 
1 marca, 6 kwietnia, 7 maja, 2 czerwca, 
11 lipca, 27 sierpnia, 7 listop. Co wtorek 
i piątek targ. 

Flussaków, pow. Mościska. 8 maja, 27 sierp., 
8 paźdz., 8 grudnia. Każdego czwartku targ. 

Flusiatyn, miasto pow. 13 czerwca, w razie 
święta następnego dnia. Co czwartek targ. 

Jabłonów, pow. Kołomyja. 31 stycz., 15 lut., 
14 maja, 29 sierp., 14 paźdz., 30 grudnia. 

Jaćmierz, pow. Sanok. 12 marca, 24 czerwca. 
Co czwartek targ. 

Janów, pow. Gródek. 15 stycznia, na Wnie- 
bowstąpienie (wedle kalendarza -ruskiego 
14 marca, 9 i 30_września, 22 listopada. Co 
czwartek targ. 

Janów, powiat Trembowla. Co piątek targ 
tygodniowy. 

Jarosław, miasto powiatowe. 2 stycz. 10 mar., 
13 czerwca, 2 września. Co poniedziałek 
i piątek targi tygodniowe. , | 

Jaryczów, pow. Lwów. 21 stycznia, 31 maja, 
19 września. 11 grudnia. Co Środę targ ty- 
godniowy. 

Jasienica, pow. Brzozów, 5 lipca, 9 sierpnia, 
13 grudnia. Co czwartek targ tygodniowy. 
Jasło, miasto powiatowe. 7 stycznia, 3 lutego, 
23 kwietnia, 21 września, 2 listopada, 1 gru- 

dnia. Co piątek targ. 

Jawornik, pow. Rzeszów. 2 stycz., 6 i 24 lu- 
tego, 10 marca, 10 kwietnia, w poniedz. po 
kwietniej niedzieli, | maja, 8 i 24 czerwca, 
20 list., 10 sierp., 1 wrześn., 28 października, 
1 grudnia. Co poniedziałek targ. 

Jaworów miasto, pow. Jarmarki: 6 maja, 1 
września, 26 października, 12 grudnia. Co 
poniedziałek targ. 

Jaworzno, powiat Chrzanów. Co wtorek targ. 

Jazłowiec, pow. Buczacz. Co wtorek targ ty- 
godniowy. 

Jedlicze, pow. Krosno. Co środę targ tygod. 

Jeleń, pow. Chrzanów. W pierwszy wtorek po 
Nowym Roku, we wtorek po Gromnicznej, 
w poniedziałek po niedzieli zapustnej, we 
wtorek po św. Józefie, we wtorek po Zna- 
lezieniu Krzyża św., we wtorek po św. Ja- 
nie Chrzcicielu, 3 czerwca, we wtorek po 
św. Wawrzvńcu, we wtorek po Podwyższe- 
niu św. Krzyża, we wtorek po św. Fran- 
ciszku Seraf, we wtorek po Wszystkich 
Świętych, we wtorek k św. Mikołaju. 

Jeleśnia, pow. Zywiec. Co czwartek targ. 

Jezierna, pow. Złoczów. 12 stycznia, w dzień 

o Wielkiejnoey obrz. ruskiego, 20 lipca, 
0 października. Co poniedziałek targi ty- 
godniowe. 

jezierzany, pow. Borszczów. Co środę targ. 


Jezupol, pow. Stanisławów. 2 stycz., 14 mar., 
6 maja, 27 czerwca, 28 lipca, 20 sierpnia, 
29 września, 2 listopada. 

Jodłowa, pow. Pilzno. Co drugi wtorek tgrg; 

Jordanów, pow. Myślenice. 25 lutego, 23 kwie- 
tnia, w 7 poniedziałek po Ziel. Świątkach, 
29 grudnia, 15 każdego miesiąca, jeśli 15 
przypada na poniedziałek w przeciwnym 
razie w następny poniedziałek. 

Kakolniki, pow. Rohatyn. 24 marca, 22 lipca, 
20 września, 13 października, 7 listopada, 
21 grudnia. 

Kałusz, miasto pow. 18 stycz., 11 lut., 13 mar., 
20 kwiet., 16 maja, 6 czer., 20 lip., 1 paźdz. 
18 listop., 10 grud. (przez 2 dni), 27 sierp. 
R o dni), 28 września (przez 3 dni). 

o piątek targ. 

Kalwarya, pow. Wadowice. 25 stycz., 19 mar., ` 
4 maja, 13 czerw., 17 sierp., 19 listop. Co 
drugą środę targ na bydło. 

Kamienica, pow. Limanowa. 
jarmark. 

Kamionka strum., miasto pow. Jarmark 2 sty» 
cznia, 3 lut., 22 marca, 3 kwiet., 6 maja, 
24 czerw., 13 lipca, 20 sierp., 15 paź., 22 li- 
stop., 5 grudnia. Co wtorek targ tygodn. 

Kańczuga, pow, Łańcut. We wtorek po Ziel. 
świat., 30 wrze2., 4 grud. Każdego ропіе- 
działku i czwartku targ tygodniowy. 

Kęty, powiat Biała. Jarmark w poniedziałek, 
przed św. Agnieszką, po Matce B. Gromni- 
cznej, po zapustach, 4-go tygodnia postu, 
przed Wielkanocą, po Znalez. św. Krzyża, 
po Wniebowstąpieniu, po Bożem Ciele, po 
św. Małgorzacie, po N. M. P. Anielsk., po 
Wniebowz. M. P., po Podwyż. Sw. Krzyża, 
przed i po św. Janie Kant., po św. Kata- 
rzynie, po Niepokal. Pocz. Maryi Panny. Co 
poniedziałek targ. 

Knihynicze, pow. Rohatyn. 19 stycz., 11 lut.,. 
21 marca, w poniedz. po niedzieli kwiet. 
obrządku ruskiego, 21 maja, 6 lipca, 18. 
sierpnia, 20 września, 7 listopada, 18 grud. 

Kolbuszowa, miasto pow. Co wtorek targ. 

Kołaczyce, pow. Jasło. 1 maja. Co drugi wto= 
rek targ. | 

Kołomyja, miasto pow. ó lut. 24 kwiet., 15 
czerw., 3 i 28 sierp., 13 wrześ., 30 paźdz.. 
18 grudnia. Co poniedziałek i piątek targi. 

Komarno, pow. Rudki. Co poniedziałek targ. 

Kopeczyńce, pow. Ниѕіаїуп. Co środę targ 
tygodniowy. 

Korczyna, pow. Krosno. 15 stycz., 3 kwiet., 
30 sierpnia, I grudnia. Co piątek targ. 

Korolówka, powiat Zaleszczyki. 29 stycznia, 
w środę Śśrodopostną obrz. ruskiego, na 
Wniebowstąp. obrz. rusk., 24 czerwca, 8 
sierpnia, 10 września, 9 listopada, 19 gru- 
dnia. Co czwartek targ tygodniowy. 

Koropiec, pow. Buczacz. Co wtorek targ. 

Kossów, miasteczko pow. Jarmarki (podług 
ruskiego kalendarza) we czwartek pierw- 
szego tygodnia w wielkim poście, ме wto= 


U 


Co 3-ci wtorek 


rek przed Wniebowstąpieniem Pańskiem, 
25 sierp., 11 października. Co poniedziałek 
i piątek targi tygodniowe. 

Kozłów, pow. Brzeżany. Со czwartek targi 
tygodniowe. 

` Kozowa, pow. Brzeżany. Jarmarki: 9 stycz., 
20 lutego, w wstęp. tyg. rus. postu, po Św. 
Błahowiszczeniu, w Przewodni poniedziałek 
rusk., 24 czerw., 12 lipca, 28 sierp.. 21 wrze- 
Ѕпіа, 8 listop., 4 grudnia. Co wtorek targ 
tygodniowy. 

Kraków, miasto. Jarmark 23 kwiet., 29 wrześ., 
po 14 dni, w poniedz. ро 4 niedzieli postu, 
10 marca 5 dni, 23 września 5 dni. 1 paźdz. 
na bydło i konie. Co wtorek i piątek targ 
tygodniowy na żywność i zboże. 

«таком iec, pow. Jaworów. 14 stycz., w pierw- 
szy poniedziałek po Wielkiejnocy obrządku 
uskiego, 25 lipca, 27 września, 18 paździer- 
nika, 25 listopada. Co czwartek targ. 

Krościenko nad Dunajcem, pow. Nowy Targ. 
Jarmark co drugi poniedziałek. 

Krosno, miasto pow. Jarmarki przez 3 dni: 
W poniedziałki po Nowym Roku, po Bia- 
Хеј niedz., po św. Trójcy, po Sw. Ignacym 
Loyoli, po św. Szymonie i Judzie. Co po- 
niedziałek targ. 

K; '<ienice, pow. Mościska. 18 stycz., 5 marca, 
_3 kwietnia, 23 lipca, 13 października. 

Krynica, pow. Nowy Sącz. Co drugą środę 
targ. 

ОВА pow. Sokal. 14 stycznia, 5 таја, 
w piątek po ruskim Wniebowstąpieniu, 13 
września. 

Krzeszowice, pow. Chrzanów. Co poniedz. targ. 

Krzywcza, pow. Przemyśl. 13 stycz., 25 marca, 
31 lipca, 18 grudnia. 

Krzywcze, pow. Borszczów. 18 stycznia, 30 
kwietnia, 10 lipca, 8 grudnia. 

Kudryńce, pow. Borszczów. Każdego czwartku 
targ. 

Kułaczkowce, pow. Kołomyja. 9 stycz., 15 lu- 
tego, 6 marca, 19 kwietnia, 24 maja, 6 czer., 
18 i 27 sierp., 6 wrześ., 12, 21 i 29 grudnia, 
następnego dnia po ruskiej niedzieli kwie- 
Janie po Wniebowstąpieniu Pańsk., po SW. 
anie. ` 

Kulików, pow. Żółkiew. 15 stycz., 16 lutego, 
29 sierp., 28 wrześ., 9 list., 20 grudnia. 

Kuty, pow. Kossów. 30 stycznia, 24 dnia po 
Wielkiejnocy rusk., 26 wrześ., 13 listopada. 
Co wtorek i piątek targ. 

Kutyska, pow. Tłumacz. Со poniedziałek targ. 

Lanckorona, pow. Wadowice. 21 stycznia, 3 
maja, 24 czerwca, 4 września. 

Leżajsk, pow. Łańcut. 21 stycz., 23 kwiet., 9 
maja, 5 i 24 sierp., 4 paźdz., 6 grudnia. Co 
wtorek targ, 

Limanowa, miasto pow. Jarmarki co 3-ci po- 
niedziałek. | 

Lipnica murowana, pow. Bochnia. Co 3-ci po- 
niedziałek jarmark. 

Lisko, miasto pow. Co wtorek targ tygodn. 


Liszki, pow. Kraków, maja 12 jarmarków, 
zawsze w pierwszy poniedziałek każdego 
miesiąca. 

Lubień, pow. Myślenice. W każdą 1-szą środę 
każdego miesiąca jarmark. 

Lubaczów, pow. Cieszanów. 21 marca, 21 maja, 
29 czerwca, 8 sierpnia, 20 wrześ., 1 listop., 
13 grudnia. Co wtorek i piątek targ. 

Lutowiska, pow. Lisko. (Podług kalendarza 
ruskiego). 13 stycznia, w środę środopustną, 
w poniedziałek Zielonych Świątek, 11 lipca, 
18 sierpnia, 20 września. Co czwartek targ 
tygodniowy. 

Lwów, miasto stołeczne Galicvi. Jarmarki: 21 
stycznia, 24 таја, 12 października; targ 
walny co wtorek i piatek, zwykły codzien- 
nie, w poniedziałki, środy i piątki targ na 
zboże, w środy na bydło opasowe, w pią- 
tki na bydło użytkowe czyli do chowu. 

Łabowa, pow. Nowy Sącz. 3 stycz., we czwar- . 
tek po M. B. Gromn., 25 kwietnia, w osta- 
tni czwartek W. Postu, w 3-ci czwartek W. 
Postu ruskiego, we czwartek po św. Janie 
Chrzcicielu, we czwartek po 6 sierpnia, 
we czwartek po Sw. Łucyi. 

Łanczyn, pow. Nadwórna. 8 stycz., 29 marca, 
(przez 8 dni), 24 lipca, 4 grudnia (przez 3 
dni). Co poniedziałek i czwartek targi. 

Łapanów, pow. Bochnia. Co 3 tygodnie jest 
regularnie jarmark, a co drugie 3 tygodnie 
targ. 

Łańcut, miasto pow. Jarmarki następnego dnia 
po Trzech Królach, po N. M.P. Gromnicz. 
w Środop. poniedziałek 2 dni, ро Wniebo- 
wstąpieniu, 13 czerwca, 13 lipca, 24 sierp., 
na św. Annę, I-szej niedzieli po paźdz., 11 
i 30 listopada. Co wtorek i piątek targi ty- 
godniowe. 

Łącko, pow. Nowy Sącz. Co trzeci czwartek 


targ. | 

Łopatyn, pow. Brody. W 1-szy dzień po rus- 
kich Zielonych święt., 11 lipca, 27 sierp., 
20 września i co 2-gą środę każdego mie- 
siąca targ. 
Łukawica, pow. Limanowa. W każdy trzeci 
poniedziałek po jarmarku w Limanowej. 
Łysiec, pow. Bohorodczany. 2 stycz., 11 lute- 
go, 9 marca, 6 maja, 24 czerwca, 11 lipca, 
18 sierp., 26 października, 26 listopada. 
Magierów, pow. Rawa. 9 stycz., 15 lutego, 17 
i 29 marca, 4 kwietnia, 5 maja, 23 czerwca, 
12 i 27 lipca, 20 sierp., 21 wrześ., 30 paźdz., 
26 listopaea, 19 grudnia. 

Majdan powiat Kolbuszowa. Co poniedziałek 
targ. 

Maków, pow. Myślenice. 29 stycznia, 1 maja, 
7 sierp., 19 listop. Co drugi czwartek targ. 

Malechów pod Lwowem. 30 września. x 

Manaster krechowiecki, pow. Zółkiew. 21 maja 
jarmark. 

Mielec, miasto pow. Pięć jarmarków w na- 
stępujące czwartki po Giromnicz, po Św. 
Trójcy, po Wniebowzięciu, po św. Mateu- 
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szu, po św. Marcinie. Co czwartek targ ty- 
godniowy. 

Mielnica, pow. Borszczów. Co drugi wtorek 
(naprzemian z Uściem biskup.). 

Mikołajów, pow. Bóbrka. Dnia 9stycznia na- 
zajutrz po ruskim św. Stefanie, dnia 12 lu- 
tego nazajutrz po święcie „Trech Światy- 
tełej", w poniedziałek po ruskiej palmowej 
niedzieli, w dzień po św. „Tiło Chrysta* 
obrz. gr. kat., dnia 6 sierpnia, w „Uspenje 
św. Аппу“, dnia 13 października na Św. „Ро- 
krowy“. Co wtorek targ tygodniowy. ` 

Mikołajów, pow. Żydaczów. 14 stycz., 6 sierp., 
9 września. Co wtorek targ tygodniowy. . 

Mikulińce, pow. Tarnopol. W każdy poniedzia- 
łek targ. 

Milatyn nowy, pow. Kamionka strumiłowa. 
Co czwartek targ. 

Milówka, pow. Zywiec. Co czwartek targ. 

Modlnica, pow. Kraków. Każdego miesiąca 
w 4-tą niedżielę jarmark. 

Monasterzyska, pow. Buczacz. Co środę tars. 

Mościska, miasto pow. 25 lutego, 24 czerwca 
jarmark na konie, 10 sierp., 2 listopada na 
Konie, Co czwartek i piątek targ. 

Mosty wielkie, pow. Żółkiew. 15 lut., 5 kwiet., 
10 września, 12 grudnia. Co piątek targ. 
Mrzygłód, pow. Sanok. 19 stycznia, w dzień 

po Bożem Ciele, 16 sierpnia. 

Mszana dolna, pow. Limanowa. Co wtorek 
targ. 

Muszyna, pow. Nowy Sącz. W poniedziałek 
po Gromn., w poniedziałek po Wniebowst., 
w poniedziałek po św. Małgorzacie, w po- 
niedziałek po św. Michale, w poniedz. po 
poświęceniu Kościoła, w poniedz. po Ofia- 
rowaniu N. M. P. Co poniedziałek targ. 

Myślenice, miasto pow. Co drugi poniedzia- 
łek targ. 

Nadwórna, miasto pow. 19 stycz. (3 dni), 19 
marca, 6 maja (3 dni), 24 czerw., 13 lipca 
(3 dni), 6 sierp., 13 paźdz. (3 dni), 12 gru- 
dnia. Co poniedziałek i czwartek targ. 

Narajów, pow. Brzeżany. 18 stycz., 26 marca, 
6 kwietnia, 14 mala, 6 lipca, 6 sierpnia, 
26 września, 3 grudnia. Co piątek targ ty- 
godniowy. 

Narol, pow. Cieszanów. 19 marca, 24 sierpnia. 
Co czwartek targ tygodniowy. 

Nawarja, pow. Lwów. 18 stycznia, 14 lutego, 
11 lipca, 16 sierpnia, 26 września, 10 listo- 
pada. Co środy targ tygodniowy. 

Niebylec, pow. Rzeszów. 15 lutego, 1 wrześ., 
7 listop., 28 grudnia. Co poniedziałek targ. 

Niedźwiedź, pow. Limanowa. Co środę targ. 

Niegowić, pow. Wieliczka. Co 4-tą środę każ- 
dego miesiąca jarmark. 

Niemirów, pow. Rawa. 19 stycznia, 8 listopada. 
Co czwartek targ. 


Niepołomice, pow. Bochnia. 7 stycz., 24 lut., 


4 marca, w poniedziałek przed Popielcem, 
w poniedziałak po niedzieli Kwietniej, w po- 
niedziałek po Św. Trójcy, 24 czerwca, 26 


lipca, 24 września, 4 i 13 listop., 4 grudnia. 
Co wtorek targ. 

Nieznajowa pow. Gorlice. Na ruskie Wniebo- 
wstąpienie, 13 sierpnia, 10 września, 30 pa- 
ździernika. 

Niżankowice, pow. Przemyśl. 16 stycznia, 
1 marca, w poniedziałek po św. Trójcy ru- 
skiej, 26 września, 18 grudnia. Co środę targ. 

Niżniów, pow. Tłumacz. 19 stycznia, 11 lu-: 
tego, 290 marca, 4 maja, 24 czerwca, 6 lip- 
са, 13 sierpnia, 10 września, 7 październi- 
ka, 20 listopada, 3 grudnia. Co czwartek. 
targ. 

Nowe miasto, pow. Dobromil. 11 listopada. 

Nowotaniec, pow. Sanok. 1 maja, w poniedz. 
po św. Trójcy, 2 sierpnia, 1ł listopada. Co: 
poniedziałek targ. 

Nowy Sącz, miasto pow. Jarmarki: w pierw- 
szy wtorek miesiąca stycznia, w pierwszą. 
środę i czwartek po dniu 19 marca, w pierw- 
szą środę i czwartek miesiąca września, 
(także na konie) i w pierwszy wtorek mie-- 
siąca grudnia. Co wtorek i piątek targi ty- 
godniowe. i 

Nowy targ, miasto powiatowe. Со 2-gi ponie=- 
działek jarmark. 

Obertyn, pow. Horodenka. 18 stycznia, w osta- 
tni dzień po ruskich Zapust., 6 kwietnia,. 
7 таја, 24 czerwca, we wtorek po ruskich: 
Zielonych Św., w środopoś. rusk., 13 lipca,. 
1 i 18 sierpnia, 20 września, 13 październ.,. 
9 listopada, 12 i 29 grudnia. Co czwartek 
targ. 

Olesko, powiat Złoczów. 14 lutego, 14 kwiet.,. 
21 maja, 6 lipca, 20 września, 7 i 20 listo- 
pada, 18 grudnia. Co niedzielę i piątek. 
targ. 

Oleszyce, pow. Cieszanów. 24 lutego, 13 gru- 
dnia. Co środę targ. 

Olpiny, pow Jasło. Co drugi czwartek targ. 

Osiek, pow. Jasło. Co czwartek jarmark na. 
bydło i płody. 

Oświęcim, pow. Biała. Przez 2 pierwsze czwar=- 
tki każdego miesiąca targ. 

Ottynia, pow. Tłumacz. 16 stycznia, 2 lutego,, 
8 таја, 11 lipca, 6 sierpnia, 20 października. 
Co wtorek targ. 

Peczeniżyn, pow. Kołomyja. 19 stycz., 7 kwiet., 
4-go dnia po Zielonych Świętach ruskich ,¿. 
28 sierpnia, 27 września, 8 listopada. 

Perchińsko, pow. Dolina. W drugi poniedzia-- 
tek Wielk. Postu ruskiego, 5 таја, 24 czer-- 
wca, 27 lipca, 9 listopada, 4 grudnia. 

Piaski, (Przedmieście Krakowa). Co wtorek. 
targ. 

Pilzno, miasto pow. 7 i28 stycznia, 24 lutego,. 
19 i 31 marca, 23 kwietnia, 8 i 19 maja, 
24 czerwca, 22 lipca, 15 i 28 sierpnia, 28- 
września, 28 października, 30 list, 15 gru-- 
dnia. Każdego poniedziałku targ. | 

Pistyń, pow. Kossów. 29 marca, w poniedzia=- 
lek po Zielonych Świętach rusk., 8 sierpnia,. 
10 wsześnia. Co wtorek targ. 
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Piwniczna, pow. Nowy Sącz. 2 stycznia, w po- 
niedziałek po niedzieli środopostnej, we 
wtorek po Zielonych Świętach, 5 lipca, 
4 sierpnia. Co drugi czwartek targ. 

Pobiedr czyli Pobiedro, powiat Wadowice. 
We środę po N. M. B. Gromn., we środe po 
św. Wojciechu, we środę po św. Janie Chrzci- 
cielu, we środę po Wniebowzięciu N. M.P., 
we środę ро św. Michale, we środę po św. 
Łucyi. 

Podgórze, miasto powiat. W każdą pierwszą 
środę każdego miesiąca. Co wtorek i piątek 

^ targ tygodniowy. 

Podhajce miasto pow. 13 stycznia, 11 lutego, 
w środopoście ruskim, w poniedz. po 1-szej 
niedzieli po Wielkiejnocy ruskiej, na Wnie- 
bowstąpienie (ruskie), 11 lipca, 27 sierpnia, 
26 września, 30 października, 20 listopada, 
18 grudnia. Co czwartek targ. 

Podkamień, pow. Rohatyn. Co wtorek targ. 

Podwołoczyska, pow. Tarnopol. Co czwartek 
targ. 

Pomorzany, pow. Złoczów. 13 stycz., 14 lut., 
17 i 29 marca, 5 i 29 maja, 23 czerwca, 
21 lipca, 18 sierpnia, 22 września, 8 paź- 
dziernika, 12 listopada, 10 grudnia. 

Potok złoty, pow. Buczacz. W poniedziałek 
zapustny, we wtorek po Zielonych Świąt- 
kach, w następny dzień po Spasie, dzień 
po „Striteniju*, po św. Janie Bbhosłowie, 
wszystkie według kal. rusk. Co środę targ. 

Probużna, pow. Husiatyn. Co wtorek targ. 

Pruchnik, pow. Jarosław. 21 stycznia, 26 lipca. 
Co czwartek targ. 

Przecław, pow. Mielec. Co środę targ. 

Przemyśl, miasto pow. 26 czerwca, 9 grudnia. 
Co poniedziałek i piątek targi. 

Przemyślany, miasto pow. 1 stycznia, 14 lut., 
28 marca, 29 maja, 11 czerwca, 11 listopada. 
Co poniedziałek targ. 

Przeworsk, miasto pow. 2 stycznia, 19 marca, 
1 maja, 25 lipca, 4 października, 19 listo- 
pada. Co poniedz. środę i piątek targi. 

Rabka, pow. Myślenice. Co 2-gi poniedz. targ. 

Radłów, pow. Brzesko. Co środę targ. 

Radomyśl, pow. Mielec. We czwartek przed 
św. Piotrem, we czwartek przed św. Wa- 
wrzyńicem, we czwartek przed Narodzeniem 
М. P., we czwartek przed św. Mikoiajem. 
Co czwartek targ. 

Radomyśl, pow. Tarnobrzeg. Co poniedz. targ. 

Radymno, pow. Jarosław. 20 maja, 20 sierp., 
20 września, 20 grudnia. Co poniedziałek 
i piątek targ. 

Radziechów, pow. Kamionka strum. Co 2-gi 
czwartek targ. 

Rajcza pow. Żywiec, We czwartek po 15-tym 
każdego miesiąca. 

Raniżów, pow. Kolbuszowa. Co czwartek targ. 

Rawa ruska, miasto pow. 21 stycznia, 7 lipca, 
21 sierpnia, 22 grudnia. Co poniedz. targ. 

Rogi, pow. Krosno. 26 lipca, 27 sierp., 6 gru- 
dnia. Co środę targ, 


Rohatyn, miasto pow. Jarmark 19 stycznia 
15 lut., 1 marca, na bydło i konie, 19 czer- 
wca, 26 lipca, 27 września. Co środy i pią= 
tek targ. ° 

Rozdót, pow. Zydaczów. 19 marca, 16 lipca, 
29 listopada. Co poniedzialek targ. 

Rożniatów, pow. Dolina. W środę środopost- 
ną, we wtorek po Zielonych Świątkach, 
wedle ruskiego kalendarza, 14 stycznia, 
12 lipca, 13 sierpnia, 20 września, 21 listo- 
pada. Co środę targ. 

Rożnów, pow. Ѕпіаїуп. Co czwartek targ. 

Rozwadów, pow. Tarnobrzeg. Co wtorek targ. 

Ruda, pow. Zadaczów. 13 stycz. i 6 lipca. 

Rudki, miasteczko pow. 2 lipca, 15 sierpnia, 
8 września. Co wtorek targ. 

Rudnik, pow. Nisko. Każdego czwartku targ. 

Robotycze, pow Dobromil. 14 wrześ., 10 gru- 
аша. Co czwartek targ. 

Rymanów pow. Sanok. 25 stycz., 3-g0 dnia 
po Wielkiejnocy, 10 sierpnia, 30 listopada. 
Co poniedziałek targ. i 

Rzepiennik strzyżowski, pow. Gorlice. Co 
środę targ. 

Rzeszów, miasto pow. Jarmark: 19 marca, 
23 kwietnia, wielki jarmark św. Wojciecha 
na konie szlachetne 5-dniowy, na św. Trójcę, ` 
22 lipca, 21 września wielki jarmark na ko- 
nie rasy szlachetnej 3-dniowy, 2 listopada, 
21 grudnia. Co wtorek i piątek targ. 

Sądowa Wisznia, pow. Mościska. Jarmark: 
1 stycz., w 2-сі dzień Ziel. Świąt: gr. kat, 
26 lipca, 20 września. Co środę targ. 

Sambor, miasto pow. Co czwartek targ. __ 

Sanok, miasto pow. We wtorek przed Ziel. 

wiąt., w poniedziałek przed Bożem Nar. 
W każdy piątek targ. 

Sassów. pow. Złoczów. 2 stycz., 14 lutego, 
9 i 25 mar., 9 maja, 24 czerwca, 30 wrześ. 
14 paźdź., 2 i 22 list., 6 grudnia 3 dni. Co 
czwartek targ. 

Sędziszów, pow. Ropczyce. Co piątek targ. 

Sieniawa, pow. Jarosław. 2 stycznia, 4 kwie- 
tnia, 24 czerwca, 2 listopada. Co czwartek 
targ. | 

Siena, pow. Wieliczka. Co wtorek targ. 

Skała, pow. Borszczów. Co czwartek targ. 

Skałat, miasto pow. Każdego wtorku targ. 

Skawina. pow. wieliczka. Każdego czwartku 


targ. 

Skole, pow. Stryj. 13 stycz., 13 lut., w środo- 
poście, 5 maja, we wtorek po Ziel. Św. 
rus., 24 czerw.. 14 lip., 12 sierp., 8 wrześ., 
13 paźdź., ó. list., 15 grud. ` | 

Ślemień, pow. Żywiec. Co drugi poniedz. targ. 

Smorze, pow. Stryj. 8 maja, 2 czerwca, 4 i 30 
lipca, 16 ѕіегр., 9 i 24 września, 28 paźdź. 
18 listopada, 19 grud. Każdy po dwa dni. 

Skrzydlna, pow. Limanowa. Co 2-gi czwartek 

«targ. 

AM miasto pow. W środopoście, na Zie- 
lone Święta, na św. Eliasza, na św. Jana 
Chrzciciela, na Narodzenie N. M. P. (we- 
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dług kalendarza rusk.). Co poniedziałek, 
środę i piątek targ. 

Sokal, miasto pow. 13 stycz., 24 lutego, 23 
kwietnia, 18 lipca, 8 wrześ., 4 paźdz., 2121 
listopada. 12 i 18 grudnia. 

Sokołów, pow Kolbuszowa. 7 stycz., 26 marca, 
30 czerwca, 25 lipca, 14 wrześ., 18 paździer. 
Co środę targ. 

Sokołówka, pow. Brody. W każdą 2-gą środę 
jarmark. 

Sołotwina, pow. Bohorodczany. (Jarmarki na 
bydło podł. star. kal.). 2 lutego w pierwszy 
poniedziałek po Wielkiejnocy, we czwartek 
po Wniebowstąpieniu, 20 lipca, 8 listopada, 
8 grudnia. Każdego piątku targ. 

Stanisławów, miasto pow. 15 lutego, 29 marca, 
w piątek po Bożem Ciele, 13 wrześ., 4 gru- 
dnia. Co piątek targ. 

Starasól, pow. Stary Sambor. 2 stycznia, 20 
września. Co piątek targ. 

Strussów, pow. Trembowla. Każdego czwart 
targ. = 

Stary Sambor, miasto pow. 24 czerwca przez 
14 dni. Każdego wtorku targ. 

Stary Sącz, pow Nowy Sącz. Co drugą środę 
terg. 

Stojanów, pow. Kamionka Str. Co drugi wto- 
rek targ. 

Stryj, miasto pow. Od 8 do 15 maja, od 15 
do 22 sierpnia, od 7 do 20 września, od 6 
do 13 grudnia. Co czwartek targ. 

Strzeliska nowe, pow. Bóbrka. 19 stycz., we 
wtorek po Ziel. Sw., 16 sierpnia, w dzień 
ро Zaprowadzeniu Chrystusa i Maryi do 

ościoła. Co poniedziałek targ. 

Strzyżów, m. pow. W poniedz. po 3 Królach, 
8 lutego, w poniedz. zapustny, w ponie- 
działek przedśrodopostny, w poniedz. po 
Wielkiejnocy. 8 maja, 25 lipca, 14 sierpnia, 
8 września, 21 paźdz., 6 i 25 listopada. Co 
poniedziałek targ. 

Sucha, pow. „ywiec. Co drugi wtorek targ. 


Sułkowice, pow. Myślenice. Co drugi ponie- | 


działek BI 
wirz, pow. Przemyślany. 3 lutego w ponie- 
działek po środopościu, w poniedziałek po 
niedzieli przewodn., w poniedz. po Wniebo- 
wstąp. Pańskiem, 9 września, 14 paździer., 
` 22 grudnia. 
Szczawnica, pow. Nowy Sącz. Targ co wtorek 
` w czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu. 
Szczerzec, pow. Lwów. 2 stycz., we wtorek 
o Zielon. Świątk., 29 ѕіегр., 5 paździer. 
ażdego czwartku targ. 
Szczyrzyce, pow. Limanowa. Co wtorek targ. 
Szczucin, pow. Dąbrowa. Co środę targ. 
Szczurowice, pow. Brody. 7 stycz., 24 czer., 
14 września. Co wtorek targ. 
Szerzyny, pow. Jasło. W każdy drugi i osta- 
tni czwartek każdego miesiąca targ. 
Szczepanów pow. Brzesko. Co piątek targ. 
Szczurowa pow. Brzesko. Co trzeci czwartek 
każdego miesiąca jarmark. 


Tarnobrzeg (Dzików), miasto pow. W pier- 
wszą środę po św. Trójcy, w 1 środę ро 
Narodzeniu Najśw. M. P., w środę po św. 
Szymonie i ludzie. Każdej środy targ. 

Tarnopol, miasto pow. 2 stycznia, 14 lutego, 
w środopoście obrz. rusk., w poniedziałek 
po ruskiej Wielkiejnocy, 24 czerwca, 26 li- 
pca (jarmark na konie), 18 siep., 26 wrześ., 
20 listopada. Co środę targ. 

Tarnów, miasto pow. Jarmark: w pierwszy 
poniedziałek w styczniu, 3 lutego przez 8 
dni, 30 marca (8 dni), 28 kwietnia, w drugi 
poniedziałek w maju, w drugi poniedziałek 
w czerwcu, 22 lipca przez 8 dni, w drugi 
poniedziałek w październiku, w drugi ponie- 
niedziałek у listopadzie, drugiego ponie- 
działku w grudniu. Na konie 18 marca 
przez 8 dni, 28 kwietnia (zakupno remont 
dla c. k. armii i ogierów na stadniki rzą- 
dowe, jako też państwowe premiowane ko- 
nie) i 14 września. Co wtorek i piątek tar- 
gi tygodniowe (w targi piątkowe trzoda 
w wielkiej ilości, a co drugi piątek bydio 
i konie robocze). 

Tarnoruda, pow. Tarnopol. Co niedzielę targ 
tygodniowy. 

Tartaków, pow. Sokal. 14 lutego, 30 marca, 
30 października, 18 grudnia. 

Tłumacz, miasto pow. W piątek po Wniebo- 
wstąpieniu rusk., 6 grudnia. Każdej środy 
targ. 

Tłuste, powiat Wieliczka. Każdego czwartka 
targ. 

Toporów powiat Brody. Co drugi czwartek 
każdego miesiąca walny jarmark. 

Touste, pow. Skałat. Co środę targ. 

Trembowla, miasto pow. 6 i 16 lipea. Co wto- 
rek rarg. 

Trzciana, powiat Bochnia. 26 marca, 18 lipca, 
30 września, 11 listopada. Co wtorek targ. 

Trzebinia powiat Chrzanów. W poniedziałek 
po Trzech królach, w poniedziałek po N. M. 
P. Gromnicznej, w poniedziałek po niedzieli 
Białej, 23 kwietnia, 8 maja, 29 czerwca, w po- 
niedziałek po św. Jakóbie, 25 sierpnia, 21 
września, w poniedziałek po św. Szymonie 
i Judzie, w poniedziałek po św. Katarzynie, 
21 grudnia. Co środy targ. 

Tuchów pow. Tarnów. Co poniedziałek targ. 

Turka miasto powiat. 11 i 12 stycznia, 13 i 14 
lutego, w poniedziałek i wtorek 4-go tygo- 
dnia przed rusk. Wielkanocą, w czwartek 
i piątek przed rusk. Ziel. vw., 10 i 11 lipca, 
25 i 26 sierpnia, 18 i 19 września, 11 1 12 
października, 22 i 23 listopada. Co środę 
targ. 

Tyczyn powiat Rzeszów. 2 i 25 stycznia, 4i 25 
marca, 3 maja, w piątek po Bożem Ciele, 
22 lipca, 17 sierpnia, 28 października, 25 li- 
stopada. Co poniedziałek targ. 

Tylicz powiat Nowy Sącz. W następujące po- 
niedziałki: po 3 Królach, po niedzieli pal- ` 
mowej, po 2іеіоп. Śwtyt., po św. Piotrze 
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i Pawle, po św. Jędrzeju, po Wszystkich 
Świętych. 

Tyiubark powiat Limanowa. W każdy 4-ty po- 
niedziałek po targu w Łukawicy. ` 
Tyrawa wołoska powiat Sanok 16 lipca jar- 

mark. Każdej środy targ. R lu 

Tyśmienica pow Tłumacz. W poniedziałek 
po ruskim Nowym Roku, we środę przed 
ruską Wielkanocą, w czwartek przed rusk. 
Ziel. Świąt., 26 czerwca. Co poniedziałek 
targ. 

Unnów, pow. Rawa ruska. 20 stycznia, 2 mar- 
ca, 28 maja, 15 czerwca, 13 lipca, 20 wrze- 
Ѕпіа, 30 października. Co piątek targ. 

Ulucz, powiat Dobromil. Każdego czwartku 
targ. 

Ulanów, powiat Nisko. Co poniedziałek targ. 

Ułaszkowce, powiat Czortków. Od 24 czerwca 
do 12 lipca wielki ożywiony jarmark. 

Uścieczko, powiat Zaleszczyki. Co piątek targ. 

Uście biskupie, powiat Borszczów. Со drugi 
wtorek walne jarmarki, naprzemian z Miel- 
nicą. 

Use ruskie, powiat Gorlice. 18 stycznia, 5 
maja, 6 czerwca, 11 lipca, 20 listopada, 21 
gruduia. 

Uście solne, pow. Bochnia. 24 kwietnia, 24 
czerwca, 24 sierpnia, 1 października. 

Uście zielone, powiat Buczacz, 12 stycznia, 
21 marca, 5 maja, 6 października, 3 grudnia. 
Co czwartek targ. 

Ustrzyki dolne, powiat Lisko. 2 stycznia, 4 
kwietnia, 8 lipca, 4 października. Co środę 
targ. 

Wadowice, miasto powiat. Jarmark każdego 
miesiąca w pierwszy czwartek. Co czwartek 
targ. 

Warez, pow. Sokal. 14 lutego, 24 czerwca, 24 
sierpnia, 7 listopada. 

Wieliczka, miasto powiat. Jarmark w każdy 
4 poniedziałek w miesiącu — w razie święta 
w dzień następny. Co czwartek targ — 
wrazie święta w dzień poprzedni. 

Wielkie Oczy. powiat Jaworów. 16 lutego, 20 
kwietnia, 30 października, 24 grudnia. Co 
środę targ. 

Wielopole, powiat Ropczyce. Co drugi ponie- 
dziatek targ. 

Winniki, powiat Lwów. Co sobotę targ, jar- 
mark na bydło i konie. 

Wilamowice, pow. Biała. Każdego miesiąca 
w |-szą środę jarmark. Co środę targ. 

Wiśnicz nowy, pow. Bochnia. Co miesiąc w3 
środę jarmark. Co środę targ. 

Wiśniowa powiat Wieliczka. Co drugi czwar- 
tek targ. 

Wojnicz, powiat Brzesko. Co 3-ci poniedziałek 
każdego miesiąca jarmark, a co poniedzia- 
łek targ. 

Woijniłów, pow. Kałusz. 13 stycznia, 5. 6 і 7 
maja (na bydło), 10 lipca i 18 sierpnia na 
towary kramarskie. 

Wołków, pow. Lwów. 3 grudnia. 


Zabłotów, pow. Śniatyn. 18 stycznia, 11 lutego, 
6 kwietnia, 5 maja, 11 lipca. 10 í 28 wrze- 
Snia, 7 listopada, 12 grudnia. Co,wtorek targ, 

Zagórz, powiat Sanok. Co środę targ. 


Zakliczyn, powiat Brzesko. Co 3-сі poniedzia= ` 


łek jarmark. 


- 


Zaleszczyki, miasto powiat. (Jarmark na bye ` 
аю) 4 stycznia, 3 marca, 4 maja, 10 lipca, ` 


4 października, 4 grudnia. Co piątek targ. 

Zarszyn, powiat Sanok. 12 marca, w piątek 
po Wniebowstąpieniu, 17 lipca, 12 paździer- 
nika. Co środę targ. 

Zassów, powiat Pilzno. Jarmarki każdege 
wtorku. 

Zator, powiat Wadowice. 28 stycznia, 28 kwie- 
tnia, 30 czerwca, 22 wrześwia. Co ропіе- 
działek targ. 

Zawałów, powiat Podhajce. Co wtorek targ, 

Zbaraż, miasto powiat. W ostatni dzień 1-go 
tygodnia rusk. Wielk. Postu, 2 stycznia, 20 
lutego, о i 23 kwietnia, 8 i 22 таја, 5 i 10 
czerwca, 6 lipca, 13 września, 30 paździer- 


nika, 18 grudnia. Co poniedziałek i piątek 


targ. | 

Zborów, powiat Złoczów. 10 lipca, 21 21 sier- 
pnia, 28 września, 27 października, 27 listo= 
pada. Co wtorek targ. 

Zbyszyce, powiat Nowy Sącz. 12 stycznia, 14 
lutego, 19 marca, 25 kwietnia, 16 maja, 24 
czerwca, 26 lipca, 25 sierpnia, 21 września, 
16 października, 25 listopada, 23 gruduia. 

Złoczów. miasto powiat. 19 stycznia, 12 lutego, 
7 maja, 1 sierpnia, 10 września, 8 i 28 li- 

‚ stopada, 22 grudnia. Co środę i sobotę targ, 

Zdynia, powiat Gorlice. Ma 9 jarmarków: 14 
stycznia, 12 lutego, 21 marca, 7 maja, 7 1 
pca, 6 sierpnia. 27 września, 13 listopada, 

„ І grudnia, na bydło owce i nierogaciznę. 

Zmigród, powiat Jasło. 2 lutego, 23 kwietnia, 
24 czerwca, 25 lipca, 15 października, 1$ 

. grudnia. Co poniedziałek targ. 

Zółkiew miasto powiat. 9 stycznia, we Środę 
4-50 tygodnia ruskiego wielkiego Postu, 
8 maja, 30 czerwca, 14 września, 5 paździer- 

„ nika, 12 listopada. Co środa i piątek targ. 

Żołynia, powiat Łańcut. W poniedziałek po 
niedzieli kwietnej, 3 czerwca, 10: sierpnia, 

. 21 grudnia. š 

Zurawno, powiat Zydaczów. 29 stycznia, w 4-tą 
środę postu, w poniedziałek po św. Toma- 
szu, we wtorek po Ziel. Świątkach, 27 lipca, 
21 września, 13 października, 12 listopada. 

„ Co środę targ. 

Zydaczów, miasto pow. 18 stycznia, 10 wrze= 

„ Ѕпіа, 7 listopada. 

Zywiec, miasto pow, W poniedziałki po nae 
stępujących uroczystościach: Trzech Króli, 
po Nawróceniu św. Pawła, po Wniebowstą* 
pieniu Pańskiem, po Zielonych Świątkach, 

o św. Piotrze i Pawle, 24 sierpnia, po Św. 
ichale. Co środę targ, ! 


Groby królów polskich w katedrze na 


Groby królów polskich otwarte są dla 
zwiedzających codziennie w czasie wol- 


nym od nabożeństw. Msze śś. w kryp- 


cie przed wzniesionym roku 1876 ołta- 
rzem, odprawiają się w rocznicę zgonu 
kilku królów i:ich żon, јак: 

12 lutego za Stanisława Augusta, jako 
w dzień jego Śmierci; oraz msza Św. 
druga za Tadeusza Kościuszkę, jako 
w dzień jego urodzin. 

1 kwietnia za Zygmunta Starego; 

23 kwietnia za Zygmunta III; 

8 maja za Barbarę Radziwiłłównę ; 

21 maja za Władysława Jagiełłę ; 

7 czerwca za Jana III i za Kazimie- 
rza Jagiellończyka ; 

7 lipca za Zygmunta Augusta; 

9 września za Annę Jagiellonkę ; 

19 października za księcia Józefa Po- 

niatowskiego ; 

11 listopada za Władysława Warneń- 

czyka ; 

20 listopada za Bonę; 

12 grudnia za Stefana Batorego; 

16 grudnia za Jana Kazimierza i Ma- 

ryę Ludwikę. 


W dzień Zaduszny kler zamkowy scho- 
dzi do grobów na odśpiewanie tam Salve 
Regina; w tygodniu Zadusznym odpra- 
wiają się Msze 55. za wszystkich Kró- 
lów. — Msze śś. odprawiane bywają 
przez ks. katedralnych o godz. wpół do 
10-ej, w dniach wymienionych. 
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A Oltsrz. 

5 Kniężg Józef Poniatowski, 

C Tnadousz Kofciuszko. 

D Michu Korybut Wiszniowieckj. 

E Zygmunt Kazimierz, вул Wiadyrlawa IV i Ce, 
cylii Renaty. 

F Cocylia Rosata, Łona Władysława IV 

О Maryo Kazimiera, tona Jana 10 Sobieskiego: 

H Marya Anna, córka Władzyaława ГУ i Cecylii 

Renaty 

I Jan 111 Scbieski 

K Władysław TV 

L August П. A 

E Jan Albert, kardynal 4 

М 2увшаг‹ ЦІ 

N Aleksandar Karol, syn Zygmunta IL] i Kon- 
staucyi Austryaczki ; 

O Ansa Austryaczka, ona Zygmuuta [II 

P Konstancya Austryacanka. tora Zygmunta Ш. 

Q Auna Marya, córka Zygmunta 115 Auny Austr 

R Jab Zygmunt. syn Jana Kazimierza | Магу! 
Ludwiki Gonzag 

S Anna Jagiellonka, 

T Marya Ludwika Gonzago. tona Mlačyolawa 
IV, potem Jana Kazimierza 

U Zygmunt Aogust 

W Jan Kazimierz 

X Barbara Zapoijska, żona Zygmunta 1 

Y Zyguunt I Stary 

2 Stefan Batory 
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Wawelu. 


0 


PLAN 
z GROBÓW KRÓLEWSKICH 
W KATEDRZE NA WAWELU 


s oznączenicm porządku rozmietzcsenip 
trum oll. 


Wchód do grobów s kofcioła 
przed kaplicą ów. Krzyża 


W grobach palą się trzy lampy: w krypcie — w kształcie korony Chrobrego (dar Rodziny hr. Zamoyskich); 


w grobie Wazów renesansowa srebrna (dar Ś. hr. Maryi Przezdzieckiej) — w grobie Zygmunta Starego w formie ko- 
rony Kazimierza Wielkiego (dar księcia Władysława Czartoryskiego). Krzyż romański umieszczonv przy ołtarzu (crux 
processionalis), przysłał J. Emin. Ks. Kardynał Ledóchowski. — Witraż św. Leonarda, sprawiony przez hr. Adamową 
Potocką wedle kartonu, który wykonał i ofiarował Matejko. ł 


GRÓB ADAMA MICKIEWICZA. 


Osobna krypta w katedrze na Wawelu, gdzie 4 lipca 1890 r. uroczyście złożono trumnę 
ze zwłokami Jego przywiezionemi z Montmorency. 


GRÓB ZASŁUŻONYCH. 


W krypcie pod kościołem na Skałce, spoczywają zwłoki Jana Długosza, Lucyana Sie- 
mieńskiego, Wincentego Pola, Józefa Ign. Kraszewskiego, Teofila Lenartowicza, Ada- 
ma Asnyka, Henryka Siemiradzkiego i Stanisława Wyspiańskiego. Zwiedzać można ten 
grób zawsze za zgłoszeniem się do X. Przeora OO. Paulinów. 


GRÓB X. PIOTRA SKARGI PAWĘSKIEGO. 


W kościele św. Piotra, wyrestaurowany w r. 1883, „można zwiedzaćzza zgłoszeniem się 
do zakrystyi. Dnia 27 września śpiewają tam OO. Jezuici Salve Regina. 
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Spis lekarzy w Krakowie. 


Ackermann Adam, Szewska 15. 

Albinowski Alfred, Kolejowa 18. 

Aronsohn Jul., Jasna 5. 

Baczyński Teofil, Szpital św. Łazarza. 

Bannet Arnold, Plac WW. Świętych 11. 

Baschkopf Jakób, Floryańska 25. 

Baurowicz Aleksander, Grodzka 26, 

Bielański Gustaw, Studencka 11. 

Bielawski Jan, Wolska 7. 

Bier Leonard, Łobzowska 4. 

Blassberg Maksym, Dietle 49. 

Blay Feliks, Szpital św. Łazarza. 

Bobkiewicz Henryk, Mały Rynek 3. 

Bochenek Adam, Pańska 8. 

Boczar Stanisław, Szczepańska 3. 

Bogdanik Józef, Lubicz 3. 

Borzęcki Eugeniusz, Floryańska 33. 

Bossowski Aleksander, św. Marka 20. 

Braun Stanisław, Krupnicza 12. 

Breyer Stanisław, Wolska 28. 

Browicz Tadeusz, Krupnicza 5. 

Brudzewski Karol, Floryańska 40. 

Budzynowski Korneli. 

Bujak Władysław, Długa 56. 

Bujwid Odon,, Lubicz 29. 

Buzdygan Mikołaj, Bracka 10. 

Cercha Maksymilian, Sławkowska 4. 

Cetnarowski Edward, klinika położn. 

Chlumsky Wacław, Rynek Kleparski 12. 

Cholewicz Franciszek, Zacisze 14. 

Ciechanowski Stanisław, Wielopole 4. 

Cybulski Napoleon, Basztowa 5. 

Cybulski Teodor, Floryańska 23. 

Czerny - Schwarzenberg Edward, 
wska 25. 

Damski Wacław, Kolejowa 1. 

Dembowski Mieczysław, Radziwiłłowska 17. 

Dobrowolski Stanisław, Podwale 2. 

Domański Stanisław, Szczepańska 9. 

Droba Stanisław, Bracka 10. 

Drożdż Bolesław, św, Jana 11. 

Dundaczek Franciszek, św. Anny 4. 

Eichhorn Ferdynand, Kolejowa 12. 

Eisenberg Filip, Szlak 4. 

Engländer Bernard, Starowiślna 4. 

Fellauer Marya 

Filipkiewicz Stefan, Kolejowa: 18. 

Filipkiewicz Władysław, Dunajewskiego 1. 

Fłaschen Stanisław, Zielona 8. 

Flis Kazimierz, Szewska 27. 

Frączkiewicz Jan, Jabłonowskich 2. 

Frenkel Henryk, Piotra Michałowskiego 13. 

Friedmann Ludwik, Zielona 12. 

Frommer Aron, św. Tomasza 18. 

Gemeiner Wolf 

Gertler Norbert, Gertrudy .18. 

Gettlich Adam, Floryańska 53. BI 

Gliński Leon Konrad, Collegium medicum. 


Sławko- 
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Godlewski Emil, Zyblikiewicza 11. 
Godlewski Maryan, Łobzowska 6. 
Gogulski Józef, Starowiślna 8. 
Gólski Stanisław, Basztowa 17. 
Grażyński Edward, Kolejowa 12. 
Griinhut Berl, Dietla 43. 
Grzybowski Grzegorz, Mały Rynek 4. 
Haber Maurycy, Długa 35. 
Habicht Kazimierz, Wielopole 4. 
Hilfstein Chaim, Krakowska 7. 
Hirsch Dawid, Krakowska 17. 
Hirsch Herman, Zielona 7. 

Hładij H., Kopernika 12. 


 Horoszkiewicz Stefan, Sobieskiego 21. 


Hoyer Henryk, Kolejowa 3. 

Immergliick Dora, Grodzka 30. 

Jabłoński Antoni, Studencka. 

Jakobsohn Leopold, Ogroaowa 3. ` 

Jakubowski Maciej Leon, ulica Dunajew- 
skiego 3. 

Janiszewski Tomasz, Garncarska 2. 

Jankowski Stanisław, Szewska 9. 

Jaugustyn Stanisław, Sławkowska 20. 

Jaworski Walery, Pijarska 9. 

Jendl-Sausenhofen Ignacy, Garncarska 2. 

Josse Ferdyn., Straszewskiego 26. 

Junger Jakób, Krakowska 13. 

Jurowicz Izydor, Koletek 4. 

Kania Władysław, Karmelicka 11. 

Kader Bronisław, Basztowa 4. . 

Kapellner Maurycy, Jagiellońska 5. 

Kaufman Oskar, Wrzesińska 7. 

Kącki Stanisław, Szpital św. Łazarza. 

Kędzior Wawrzyniec, Jul. Dunajewskiego 2. 

Klecki Karol, Wielopole 8 

Kleczkowski Tadeusz, Krupnicza 9. 

Kleinmannówna Helena, Szpital św. Łazarza. 

Klęsk Adolf, Wolska 9. 

Kluger Władysław, Ambrożego Grabowskiego 

Komorowski Bolesław, Lelewela б. 

Kopff Leon, Sobieskiego 1. 

Korngoldówna Regina, Skawińska 8. 

Korolewicz Piotr Boiesław, kliniki chorób 
wewn. 


` Kostanecki Kazimierz, Kolejowa 10. 


Kostecki Jan, Floryańska 15. 
Kostrzewski Józef. 
Kramarzyński Adam, Mikołajska 26. 
Kraft Kamil 
Krokiewicz Antoni, Kapucyńska 5. 
Krongold Wilhelm, Gertrudy 13. 
Królikowski Jan, Grzegórzki. 
Krzyszkowski Józef Ludwik, dyrektor'szpi- 
tala św. Łazarza, Dietla 97. 
Krzyształowicz Franciszek, Basztowa 6. 
Kupczyk: Bernard, Szujskiego 11. 
Kurkiewicz Stanisław, Jabłonowskich 14. 


«Kwaśnicki August, Basztowa 4. 


Kwiatkowski Stanisław G., Długa 15. 
Laberschek Feliks, plac Matejki 3. 
Landau Jan, [sen.] Gertrudy 9. 
Landau Jonasz, Krakowska 35. 
Landau Rafał, Dietla 48. 

Lang Ottokar, Garbarska 5. 
Latkowski Józef, Dunajewskiego 2. 
Lauer Aleksander, Kolejowa 13. 
Leinkram Michał, Krakowska 33. 
Lewkowicz Ksawery, Łazienna 3. 
Liebermann Emil, Grodzka 48. 
Liebeskind Józef, Starowiślna 6. 
Ludmirski Z. Rakowicka 3. 

Luster Leon, Floryańska 37. 
Lustgarten Lud., Grodzka 60. 

Lustig Samuel, Krakowska 35. 
Łazarski Józef, Dietla 97. 

Łepkowski Wincenty, Straszewskiego 26. 
Łobaczewski Adam, Pijarska 5. 
Łopaciński Michał, św. Marka 5. 
Maciąg Adam, Podzamcze 16. 
Majewicz Edmund, Kolejowa 8. 
Majewski Kazimierz, Szczepańska 11. 
Marcisiewicz Feliks, Wiślna 10. 
Matzke Henryk, pl. Dominikański 1. 
Maziarski Stanisław, Wielopole 15. 
Mączka Tomasz, Floryańska 31. 
Merunowicz Tadeusz, Rynekgł. 23. 
Merz Alfred, Kolejowa 8. 
Mikułowski Włodzimierz. 
Mirtenbaum Leon, Grodzka 6. 
Mitschka Kazimierz, Zwierzyniecka 4. 
Mięsowicz Edward, Jabłonowskich 2. 
Molkner Wilhelm, | 
Morawski Karol, Radziwiłowska 4. 
Mostowski S., Kopernika 12. 
Mściwujewski Seweryn 

Murczyński Władysław, św. Jana 18. 
Murdzieński Franciszek, Szpitalna 3. 
Miinz Emil, Sławkowska 4. 


Nartowski Mieczysław, plac Szczepański 2. 


Nitsch Roman, Strzelecka 7. 
Nowaczyński Jan; Kopernika 15. 
Nowak Julian, Graniczna 9 
Nowotny Franciszek, Wielepole 4. 
Nowotny Gustaw, Kopernika 40. 
Niissenfeld Józef, Kopernika 27. 
Oświecimski Feliks, św. Sebastyana 13. 
Owsiński. Józef, Szpitalna 3. 
Pachoński Antoni, Radziwiłłowska 8. 
Pareński Stanisław, Wielopole 4. 
Piątkowski Maryan, Wols:a 8. 
Pieniążek Przemysław, Bracka 10. 
Piepes Wilheim, Floryańska 24. 
Piltz Jan, Karmelicka б. 

 Pisarski Tad. Franciszek, Długa 23. 
Piotrowski Tymoteusz, Garncarska 16. 
Podliski Walenty, Rynek gł. 22. 
Podobiński Antoni, Krzywa 3. 
Ponikło. Stanisław; Długa. 15. 
Plucińsski Michał, Podwale 2. 
Poźniak Stanisław, Kolejowa 13. 
Praetzel Gustaw, Rynek 29. 
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Przybylski Stanisław, Klinika położnicza. 
Radecki Paweł, Pańska 12. 

kadliński Zygmunt, Klinika chirur. 
Rec Wojciech, Szpital Sw. Łazarza. 
Regiec Jan, 

Reiss Władysław, Krupnicza 5. 

Rose Maksymilian, Wielopole 7. 
Rosenblatt Emanuel, Basztowa 19. 
Rosenbauch Edmund, Zielona 16. 
Rosner Aleksander, św. Jana 3. 
Różycki Józef, Floryańska 19. 
Rutkowski Kazimierz, Zielona 20. 
Rutkowski Maksymilian, Basztowa 6. 
Rydel Adam, Juliana Dunajewskiego 3. 
Rzegociński Bolesław, Rynek Kleparski 6. 
Sarzewski Stanisław. 

Szajtter Ignacy, Jabłonowskich 24. 
Schneider Jan, Zwierzyniecka 19. 
Schneider Ludwik, Floryańska 34. 
Schoengut Stefan, Pijarska 9. 

Schuimak Anschel, św. Sebastyana 22. 
Schumann Franciszek, Sławkowska 1. 
Schwarz Albin, Flroyańska 38. 
Szwarzbart Aron, Kołłątaja 12. 
Sędzielowski Józef, Dunajewskiego 6. 
Seńkowski Michał, Radziwiłowska 4. 
Sierankiewicz Józef, 

Sikorska Helena, Karmelicka 7. 
Silberstein Adolf, Zielona 6. 

Skobe! Stanisław, Rynek główny 23. 
Skórczewski Bolesław, Batorego 18. 
Skórczewski Witold, Kopernika 15. 
Sliwiński Michał, Mikołajska 4. 
Smolarski Władysław, Kolejowa, 2. 
Spira Rafał, Grodzka 51. 

Spira Maurycy, Mostowa 2. 

Stahr Eliasz, Kolejowa 7. 

Stankiewicz Wiktor, Kolejowa 1. 

Stein Leon, Bartosza 2. 

Steinberg Bernard, Rynek 14. 
Steuermaik Zygmunt, Starowiślna 1. 
Stopczański Jan, szpital św. Łazarza. 
Surzycki Józef, Franciszkańska 1. 
Syrop Jakób plac WW. Świętych 10. 
Szafnicki Maryan, Kopernika 10. 
Szewczyk Ј., Floryańska 13. 
Szukiewicz Włagysław, Karmelicka. 16. 
Szurek Stanisław, Kolejowa 4. 
Szymanowski Z., św. Jana 20. 

Tabor Bronisław, Szewska 15. 

Talko- Hryncewicz Julian, Studencka: 7. 
Teichman Al., Grodzka 61. 

Tokarski: Stanisław, Aryańska 18. 
Trzciński Bogusław, Zwierzyniecka 34. 
Wachholz Leon, Basztowa 25. 

Wachtel Zygmunt. Grodzka 32. 


ı Wąsowicz: Zygmunt, 


Wachtel Zygmunt. Kopernika 15. 
Warzeszkiewicz 'M., Kopernika 40. 
Warzycki Bronisław, Raoziwiłłowska 28. 
Weber Henryk, Floryańska: 9. | 
Weinsberg Jakób,.św. Sebastyana 20. 
Weissglas Wilhelm; Stradom 15. 


— Ш — 


Wernikowski Wiktor, Rynek 7. Zamorski Stanisław, Dębniki, Konopnickiej 2. 
Wespański Antoni, Karmelicka 23. Zanietowski Józef, Batorego 1. 
Wicherkiewicz Bolesław, Wolska 15. Zeitner Józef, św. Gertrudy 10. 

Wilczyński Ludwik, Podwale 1. Ziarko Jan, Długa 7. 

Wilkosz Aleksander, Mały Rynek 4. Zopoth Artur, Rynek Kleparski 5. 
Witaliński Wicenty, Klinika okulistyczna. | Zeleński Tadeusz, Karmelicka 6. 

Włyński Tadeusz, Szpital św. Łazarza. Zydłowicz Władysław, Floryańska 22. 
Wojciechowski Bruno, Dunajewskiego 2. Zuławski Karol, Długa 82. 


Wrzosek Adam, Wielopole 6. 
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Spis lekarzy we Lwowie. 


———— 


Aleksiewicz Andrzej, Grottgera 5 
Andruszewski Mieczysław, pl. Akademicki 2 
Arnold Wincenty, Sichów 


Brill Marcin, pl. Akademicki 4 
Brillowa Olga, pl. Akademicki 4 
Brzeski Jan, Akademicka 3 


— 


Aschkenazy Zygmunt, Mikołaja 11 , Bund Marek, Zamarstynowska 34 
Auerbach Emanuel, Krakowska 14 Buraczyński Andrzej, Czarnieckiego 6 
Balabayder Henryk, Burzyński Alfred Emanuel, Teatralna 7. 
Bałłaban Teodor, Wałowa 7 Bylicki Władysław, Bielowskiego 5 
Barański Aleksander, Chorążczyzna 24 Chajes Herman, 

Barański Antoni, Chorążczyzna 24 Chajes Józet, Podlewskiego 15 

Barański Bogdan, Polna б1 Chomin Antoni, Zimorowicza 3 

Barącz Roman, Teatralna 11 Czaczkowski Józef, Bielowskiego 1 
Bardach Bernard, Czarnik Stanisław Jakób, Łyczakowska 9. 
Bardecki Grzegorz, L. Sapiehy 10 Czernecki Wincenty, Klinika lek. Pijarów 4 
Baumbach Ludwik, Kamienna 3 Czernecki Władysław, Bielowskiego 1 
Bądzyński Stanisław, Gosiewskiego 4 Czyżewicz Adam, Łyczakowska 5 

Beck Adolf, Zyblikiewicza 4 Damm Albert, Ruska 16 

Bereźniki Jan, Kościuszki 1 a Damański Emanuel, Gródecka 81 
Begleiter Henryk, Na Błonie 4 Danielski Zygmunt, pl. Strzelecki 12 
Berlstein Jakób, Małeckiego 10 Dattner Józef Saul Hugo, Jagiellońska 11 a 
Bednarski Adam, Akademicka 5 Daum Ludwik, Asnyka 2 

Berezowski Kazimierz, Kraszewskiego 23 Dekański Stanisław Sas, Szeptyckich 3 
Berger Henryk, Sykstuska 8 | Dębicki Klemens, Piekarska 16 
Bernadzikowski Szymon, Supińskiego 3 Doliński Eugeniusz Fadeusz, Gródecka 26 
Bernas, Jan, Hofmana boczna 7 Dornfest Abraham, Sykstuska 14 

Bett Maksymilian, Kazimierzowska 37 Dorożyński Jakób, Nowy Świat 3 

Bielski Kazimierz, Szpital św. Zofii Dybuś- Jaworski August, Kościuszki 7 
Bieńkowski Bogumił, Kościuszki 8 Ehrlich Dawid, Kopernika 12 

Bierer Rubin, pl. Smolki 5 Elektorowicz Emil, Łyczakowska3 
Biernadzki Edmund, Asnyka 11 a | Feld Maurycy, Koralnicka 1 

Bikeles Gedan, Rynek 43 Felauer Marya, Gosiewskiego 4 

Bikeles Mardechai Eliasz, Kurkowa 9 Fels Izrael, Słoneczna 1 | 
Blaim Stanisław, Dominikańska 4 Festenburg Edward Gerard, Dominikańska 11 
Blumenfeld Antoni, Tańskiej Hoffmanowej 1 | Feuerstein Izydor, Sienkiewicza 3 
Błachowski Konstanty, Feuerstein Leon, Kopernika 12 

Bocheński Kazimierz, Klinika położnicza Feuerstein Neuman Nachman, Gródecka 1 
Bohosiewicz Teodor, Jagiellońska 7 Fiałkowski Ludwik, Sobieskiego 34 
Borzęcki Władysław Antoni, Wałowa 25 Fibich Stanisław, Franciszkańska 14 
Brand Edward, Pijarów 9 Flohr Fryderyk, Gródecka 40 a 


Breiter Rudolf, Akademicka 24 Franke Maryan, Wałowa 29 


WYDAWNICTWO 


| KALENDARZY NARODOWYCH ` 


poleca 


na rok 1912 


т" kalendarze IOWA 


w 150.000 egzemplarzach: 
„Kalendarz Królowej Korony Polskiej“ 


Cena 50 halerzy. 


2. „Kalendarz Kościuszkowski* 
Cena 80 halerzy. 


3. „Kalendarz polskiego rolnika“ 
Cena 80 halerzy. 


4. „Wielki Kalendarz Narodowy“ 


Cena 2 korony. 


> Бу» © Dfe 
7 4 q 
== 


4 Wszystkie te kalendarze są licznie illustrowane — mieszczą 

1%, w sobie blizko 150 obrazków. Czytelnik znajdzie w nich opis 

4 stołecznych miast polskich: Krakowa, Wilna, Warszawy i Po- 

znania — znajdzie opis niejednej bitwy, podróży — wiadomości 

rolnicze, lekarskie, poradnik prawny i społeczny, wiele powiastek, 
wierszy, żartów. 

Kalendarze te razem albo pojedynczo znaleźć się po- 
winny jako niezbędne książki do czytania na cały rok 
w chacie każdego Polaka. 

Kupić je można w księgarniach, na jarmarkach, odpustach, ajtakże 
i w Administracyi. 

Adres Administracyi Wydawnictwa Kalendarzy Narodowych: 
Krakowska Drukarnia Nakładowa, ul. Kopernika L. 8. 
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Frankowski Walery, Pańska 27 
Friedmann Maurycy, Zimorowicza 5 
Frisch Józef, Pasaż Hausmana 8 
Fromowicz W. 

Fruchtmann Fryderyk, Syktuska 15 
Fuchs Franciszka, Szpital izraelicki 
Fuchs Stanisław, pl. Maryacki 9 
Gabel Wilhelm, Gródecka 87 
Gabryszewski Antoni, Zimorowicza 9 
Gąsiorowski Napoleon, Sokola 4 
Gembarzewski Zygmunt, pl. św. Jurą 8 
Gidlewski Maryan, Kadecka 16 
Gizelt Adolf, Winc. Pola 10 
Gluziński Antoni, Pańska 18 
Gluziński Lesław, Wałowa 14 
Gliicker Izaak, Szeptyckich 56 
Głowacki Bolesław, Batorego 24 
Gostyński józef, Św. Mikołaja 11 


Grabowski Mieczysław, Kochanowskiego 44a 


Gracka Józef, Asnyka 15 

Graf Józef, Zółkiewska 29 

Grek Jan, Pijarów 4 

Greliński Adam Tadeusz, Chorążczyzna 12 

Gross Karol, Boimów 5 

Gruder Leon, Sokoła 3 

_Gróbel Mendel, Pijarów 6 

Faisig Karol, Pańska 6 

Halban Henryk, Kraszewskiego 5 

Hamburger Józef, Gródecka 47 

Helfer Getrel, Sobieskiego 9 

Негтап Maksymilian, Pańska 3 

Hermelin Eliasz, Sykstuska 2 

Hescheles Izydor Eisig, Słowackiego 3 

Hinze Roman, 

Нојпаскі Władysław, Słowackiego 2 

Hołodyński Jerzy, Szpital powszechny 

Fołobut Teofil, 

Fornowski józef Stanisław, Piekarska 52 

Hornung Karol, 29 Listopada 16 

Hückel Julian, Leona Sapiehy 25 

Igel Непгук, Gmach teatru hr. Skarbka 

Jakubowski Karol, Sienkiewicza 3 

Janacek Józef, Kopernika 52 

Janda Franciszek, Zielona 6 

Jankowski Wiktor, Hetmańska б 

Јаѕіпіска Marya, Hoffmana 28 

Jaszczurowski Kazimierz, Grodzickich 2 

Jedlička Michał, Klinika chirurgiczna Pija- 
rów 6 

Jurasz Antoni, Czarnieckiego 4 

Kaczorowski Bronisław, Chorążczyzna 22 

Kadyi Henryk, Zielona 15 

Kapper Ferdynand, pl. Bernardyński 2 

Karchesy Eugeniusz, Koralnicka 4 

Kasparek Julian, Kochanowskiego 1 b 

Kicki Tytus, Teatralna 12 (Rynek 29) 

Kielanowski Bolesław, Gmach hr. Skarbka 
(pl. Gołuchowskich 1) 

Kikinger Edward, pl. Bernardyński 2a 

Kilarski Albin, 

Kobryński Włodzimierz, Rynek 3 

Koczyrkiewicz Maryan, A? 2 

Kocwa ER ua AW SW 


Habdank - Kołaczkowski 
Pańska 4. 

Konopacki Mieczysław Ferdyn., Piekarska 52 

Korman Jakób, Grodzickich 1 

Kośmiński Franciszek, Batorego 38 

Kossak Leon, Czarnieckiego 28 

Kotiers Zdzisław, Zielona 6 

Kovarfićek Emanuel, Piekarska 37 

Kowalski Edmund, Akademicka 10 

Krasucki Kazimierz, Potockiego 8 

Kretowicz Paweł, 

Kretz, Sykstuska 56 

Kruszyński Kazimierz, Akademicka 11 

Kruszyński Władysław, Chorązczyzna 25 

Krygowski Tadeusz, Rynek 30 

Krzyżanowski Kalikst, Zyblikiewicza 42 

Kucharski Piotr, pl. Akademicki 2 

Kućera Paweł, Łyczakowska 133 

Kuhn Adolf, Grottgera 10 

Kwiatkiewicz Stanisław, pl. Bernardyński 12 a 

Lachowicz Zdzisław, pl. Trybunalski 1 

Landau Fryderyk Salomon, Hetmańska 24 

Lateiner Emił, Kopernika 7 

Lauterstein Lazar, Zyblikiewicza 2 

Lauterstein Wolí (Wilhelm) Sykstuska 30; 

Legeżyński Wiktor, św. Michata б 

Lehm 5. 

Leńko Zenon, Asnyka 

Leszczyński Kalasanty ŚRO Roman Jó- 
zef, Wałowa 23 

Lewandowski Kazimierz, pl. Halicki 7 mie- 
szka Krzywczycka 5 

Lewicki Stanistaw 

Lewin Adolf, Gródecka 58 

Lickendorî Ignacy, Piekarska 4 

Lilien Norbert, Trzeciego Maja 10 

Link Ignacy, Małeckiego 2 

Lipski Kazimierz, Obozowa 

Litwinowicz Orest Jerzy, Akademicka 5 

Litwinowicz Tadeusz, Źółkiewska 71 

Longchamps-Beriet Bronisław, 

Lów Abraham, Gródecka 50 

Ludwik Stanisław, Akademicka 14 

Lukas Adolf, Blacharska 8 

Łaba Roman, Piekarska 52 

Łukasiewicz Włodzimierz, Sykstuska 43 

Łuszczkiewicz Józef, 

Machek Emanuel, Akademicka 11 

Mahl Fryderyk, Bielowskiego 

Majewski Adam, Dwernickiego 3 

Majewski Tadeusz, Sakramentek 18. 


Adam Zygmunt, 


' Margulies Maksymilian, Lindego 9 


Marischler Juliusz, Chorążczyzna 16 
Markowski Zygmunt, Piekarska 40 
Markowski Józef, Piekarska 52 
Noga Mars Antoni, Akademicka 21 
Mayer Józef, Wałowa 3 
Mazurkiewicz Jan, Nabielaka 25 
Mehrer Henryk, św. Michała 3 
Meisels Juliusz, Trzeciego Maja 11 
Meisels Samuel, Kościuszki 3 
Merunowicz Józef, Zyblikiewicza 6 
Meschel Józef, Sykstuska 33 


Meyer Tadeusz, 

Mintz Ignacy, Kopernika 3 

Mikołajski Szczepan, Śniadeckich 6 

Mischke Tadeusz, Kościuszki 8 

Modrakowski Jerzy Leopold, Piekarska 52 

Moraczewski W 

Moraczewska Zofia, 

Mosing Stanisław, c. k. Szkoła kadecka 

Moszkowicz Jakób, Akademicka 16 

Miiller Emil, Mączna 

Miiller Franciszek 

Miinzer Jakób, Podlewskiego 6 

Niementowski Janusz, Mikołaja 7 

Neuman W. ` 

Notz Juliusz Jakób, plac Bernardyński 11 

Nowicki Witołd Waleryan, Piekarska 52 

Oberlinder Samuel, plac Smolki 1 

Obmiński Ksawery, Pańska 6 

Obrzut Andrzej, Kraszewskiego 3 

Obtułowicz Ferdynand, Trzeciego Maja 21 

Ogórek zam. Panek М., Akademicka 26 

Opieński Jan, Domagaliczów 4 

Orzechowski Oksza Kaz., Kraszewskiego 15 

Opolski Wiktor, Pańska 3 

Ostrowski Tadeusz, św. Józefa 3 

Owczarski Jakób, Piekarska 39 

Ozarkiewicz Eugeniusz, Podwale 7 

Paklikowski Bronisław, Łyczakowska 5 

Pańczyszyn Maryan, Piekarska 52 

Panek Kazimierz, Akademicka 26 

Papće Jan, Asnyka 3 

Pelzner Owadya, Łyczakowska 84 

Penzias Maurycy, św. Anny 1 

Pfau Ascher, Zółkiewska 26 

Pfau Lipe Chanania, Sykstuska 16 

Piasecki Eugeniusz, Trzeciego Maja 2 

Pilewski Oskar, Zielona 6 

Pisek Wilhelm, Kraszewskiego 19 

Pluciński M. 

Podlewski Kazimierz Poraj, Zimorowicza 5 

Polańczyk Eugeniusz, A. Potockiego 33 

Popielski Leon, Ochronek boczna 2 

Praschil Tadeusz, A. Potockiego 11 (w le- 
cie w Truskawcu) 

Progulski Stanisław, Zimorowicza 4 

Prus Jan, Chorążczyzna 12 

Przyjemski Adam, Klinika położnicza 

Pur Aleksander, 

Quest Robert, Rynek 37 

Raczyński Jan, Sienkiewicza 9 

Raff Franciszka, Gliniańska 10 

Rapp Leon, Podlewskiego 6 

Rappaport Maryan, Sykstuska 35 

Rappaport Szymon, Sykstuska 9 

Rechen Leon, Sykstuska 26 

Regiec Jan, Kopernika 16 

Reichenstein Marcin, Fredry 9 

Reichenstein Marek, Sykstuska 29 

Reinhold Jonasz, Sykstuska 29 

Reinhold Zygmunt, Sykstuska 29 

Reiss Wiktor, Jagiellońska 17 

Reizes Dawid, Kazmierzowska 31 · 

Rencki Roman, Kraszewskiego 3 


LV 


Rentschner Bernard, Krakowska 16 

Rittigstein Herman, Łukasińskiego 4 

Riwczes Filip, Łyczakowska 24a 

Rosner Ignacy, plac Dąbrowskiego 4 

Rosner Jan, Batorego 9 

Roth Abraham, Zółkiewska 14 

Rothield Jakób, Piekarska 52 

Rubin Aron, Skarbkowska 7 

Ruff Salomon, Słowackiego 8 

Rump Henryk, Zulińskiego 1 

Rydygier Antoni, Jagiellońska 7 

Rydygier Ludwik, Mickiewicza 8 

Sabat Bronisław, Akademicka 26 

Sabatowski Franc. Jan, Asnyka 2 

Sandauer lgnacy, Sykstuska 16 

Saphior J. 

Sawicki Edward, Kochanowskiego 1 d 

Stella-Sawicki Jan, Długosza 15 

Schellenberg Leopold, Czarnieckiego 12 

Schmelkes Maksymilian, Brajerowska 6 

Schneider Karol Gustaw, Asnyka lla 

Ѕсһпеіагома Kalmus Marya Matylda, Koś- 
ciuszki 24 

Schneider Natan, Kościuszki 24 

Schram Hilary, Sykstuska 22 

Selzer Jakób, Piekarska 8 

Selzer Józef, Asnyka 2 

Selzer Mojżesz, Kopernika 10 


 Senensieb Marek, Halicka 1 


Serbeński Waleryan, Małeckiego 5 

Sielski Feliks, Trzeciego Maja 11 
Sienkiewicz E 

Sieradzki Włodzimierz, Czarnieckiego 3 
Silberstein Samuel, 5Sykstuska 34 
Silberstein Zofia, pl. Solarni 6 

Singer Emanuel, Kotlarska 7 

Skałkowski Bronisław, Asnyka 2 
Sochański Józef, Pańska 2 

Solecki Kazimierz, Łyczakowska 95 
Sołomowicz Julian, Asnyka 2 

Sołowij Adam, Fredry 9 

Sołtysik Mieczysław, Chorążczyzna 6 
Spalke Zygmunt, Klementyny Tańskiej I 
Sprecher Osias Zallel, Pasaż Fellerów 
Stechiewicz Teofil, Sobieskiego 4 
Starzewski Józef, Piekarska 83 

Stauber Salomon, pl. Smolki 8 

Stocknopf Juliusz, Słoneczna 9 a 
Stroynowski Edward, gal. Kasa oszczędności 
Stroka Roman 

Swiątkiewicz Michał St., Pasaż Mikolascha 
Świątkowski Jan, Łukiewicza 16 
Świątkowski Stefan, Dwernickiego 42 
Świtalski Mieczysław, Pańska 11 
Szadkowski Piotr, Kopernika 11 

Szajowicz Zygmunt, Hausnera 11 
Szczepański Zdzisław, 

Szczurkowski Stanisław, Na Błonie | 
Szpilman Józef, Kochanowskiego 33 
Szulisławski Adam, Jagiellońska 8 
Szumowski Władysław, Kochanowskiego 30b 
Szuszkiewicz Piotr, Głęboka 12 

Szydłowski Zdzisław Lubicz, Akademicka 11 
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Szyjkowski Leopold, Sadownicka 51 
Szymański Henryk, Długosza 15 
Szymonowicz Władysław, Pańska 4 
Taper Stanisław, Hoffmana 26 
Tatarczuk Władysław, 


Weksler Emil Jan, Fredry 9 
Wernicki Kazimierz, Słowackiego 8 
Wiczkowski Józef, Kościuszki 4 
Wieser Іспасу, Hausnera 9 

Wiktor Michał, Halicka 21 


Wisłocki Janusz, Bielowskiego 6 
Wojtkowski Jan, Dąbrowskiego 4a 
Wolf Aron, Jagiellońska 11а 
Wyhowski "Władysław, Łąckiego 4 
Wyrzykowski Kazimierz, Sokola 7 
Zabłocki Stanisław, Pasaż Mikolascha 
Zadębowski R. 

Zakrejs Franciszek, Gródecka 50 b 
Zakrzewski-Irzaska Józef 

Zalewski Teofil, św. Mikołaja 19 
Zawadil Bogumił Wacław, św. Mikołaja 3 
Zbyszewski Leon, Piekarska 52 
Zgórski Kazimierz, Asnyka 6 
Ziembicki Grzegorz, Teatralna 10 
Ziembicki Jan, Łyczakowska 10 


Terenkoczy Leopold, 

Thom Teodor, 3 Maja 16 

Tobiaszek Maryan, Lenartowicza 24 
Toczyski Kazimierz, Szpital powszechny 
Tomaszewski Zdzisław Grzegorz, Batorego 38 
Trzcieniecki Kazimierz, pl. Dąbrowskiego 2 
Turnau Karol z Dobczyc, Sokola 1 
Wachlowski Zenon, Gródecka 56 
Wachnianin Miron, Leona Sapiehy 2 
Wachtel Antoni, Sykstuska 36 

Walach Don, Podlewskiego 3 

Walichiewicz Tadeusz, Szpital powszechny 
Wallach Zygmunt recte Selig, Sobieskiego 30 
Watorek Adolf, Szeptyckich 30 

Wein Henryk, Jagiellońska 17 


Weinreb Mojżesz, Sykstuska 23 


Teodorowicz Tadeusz, Zacharyewicza 7 Willer Abraham, K. Ludwika 37 


Ziembicki Witołd, Bielowskiego 6. 


Weissberg Leon, Dominikańska 9 


Lekarze na prowincyi. 


Powiat Biała. 


Biała: 


Czyżyk Antoni 
Gerber Rudolf 
HesszErnest 

` Juras Antozi 
Kapelusz Eugeniusz 


Kwieciński Maciej Zygmunt 


Macher Oswald 
Sroczyński Julian 
Steuer Alfred 


Buczkowice: 
Miodoński Franciszek 


"ARETY: 
Dworzański Karol 
Dziewoński Władysław 


Wilanowice: 
Sędzimir Czesław. 


Powiat Bóbrka. 


Bóbrka: 


Gabryszewski Tadeusz 
Lechowicz Wolf 
Porecki Adolf 


Chodorów : 


Bober Jan Kanty 
Preissner Abraham. 


Strzeliska nowe: Powiat Bohorodczany. i 


Chwistek Bronisław Bohorodczany : 


Wybranówka: Ferensiewicz Michał 
Dortart Chuna Rosmarin Непгук 
Żywiec: 
Powiat Bochnia. Sokal Józef Ber 
Bochnia : Sołotwina : 


Seller Jossel 


Fränkel Józef 
Jurakowski Romuald 


Górski Czesław 
Kostyal Emeryk 
Michnik Antoni 
Nodzyński Bolesław 
Nycz Henryk 
Pietrzycki Antoni 


Powiat Borszczów. 


Borszczów: 


AŚ Kitner Jakób 
Lipnica murowana: Niemczewski Jan 


Schmidt Adam 


Jezierzany : 
Łapanów : Stein Leon 
Gasiorek Franciszek : 
1 | Korolówka: 


Niepołomice : 
Majewski Tadeusz 


Kalman Józef 


Mielnica: 
Uście solne : Bilwin Witold 
Zakaszewski Witold Silberstein Adolf 

Wiśnicz nowy: Skała: 


Bartel Józef 


Ligęza Józef 
Seidner Abraham 


Powiat Brody. 


Brody : 
Aufrecht Osyasz 
Jung Adolf 
Kallach Feliks 
Kapelusz Maksymilian 
Schapira Aleksander 
Sołtysik Stanisław 
Strumieński Адат 
Weismann Leon 


Podkamień : 
Ustrzycki Julian 


Szczurowice: 
Zasacki Stanisław 


Toporów: 
Bełzowski Michał 
 Friedberg Józef 


Załoźce: 
Landesberg M. 


Powiat Brzesko. 


Brzesko: 


Bernadzki Franciszek 
Brzeski Jan Władysław 
Friediker Salomon 
Janczy Franciszek 


Radłów : 
Knauer Wilhelm 


Szczurowa: 
Grzybczyk Stanisław 
Wojnicz : 


Łowczowski Wiktor 
Ściborowski Kazimierz 


Zakliczyn: 
Dunajowicz Zygmunt 


Powiat Brzeżany. 


Brzeżany: 
Falk Chaim Ber 
Kosienicki Adam 
Malsburg Henryk 
Skibiński Adam 
Teitelbaum Melech 
Uranowicz Tadeusz 


Kozowa: 


Barban Chaim 
Sochanik Stanisław 


Kozłów : 
Czepielowski Stanisław 
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Narajów: 
Zaleski Kazimierz 
Zatlokal Rudolf 


Powiat Brzozów. 


Brzozów: 


Lic Непгук 
Niziołek Paweł 


Dynów: 
Benoni Ferdynand 
Mang Józef 


Jasienica: 
Misky Edward 


Powiat Buczacz. 


Buczacz : 


Binenwald Jakób 
Feller Abraham 
Hirschler Mieczysław 
Kroo Józef 

Mogilnicki Włodzimierz 
Nacht Fabius 


Jazłowiec: 
Majer Sokal 


Monasterzyska: 


Borysiewicz Wiktor 
Łoboda Floryan 
Obler Wolf 


Koropiec: 
Mossoczy Stanisław 


Potok złoty: 
Bobek Jan 


Uście zielone: 
Schmetterling Adolf 


Powiat Chrzanów. 


Chrzanów: 


Hochbaum Oskar 
Rieser Adolf 


Wojnarowski Kazim. Witold 


Alwernia: 
Bednarski Józef 
Krzeszowice: 


Dura Jan 
Walkowski Stanisław 


Trzebinia: 


Dobrzyński Włodzimierz 


Skórkowski Wacław 


Siersza: 
Sarmak Karol 


Szczakowa : 
Schneck Karol 


Powiat Cieszanów. 
Cieszanów: 
Mosor Kazimierz 


Lubaczów: 


Konara Stanisław 
Połochajło Jan 
Rosenbliith Edward 


Narol: 
Sochacki Leon 


Oleszyce: 
Mildner Józef 


Powiat Czortków. 


Czortków: 


Baczyński Adryan 
Blaustein Józef 
Bubeniczek Franciszek 
Hausvater Jakób 
Schneidmann Salomon 
Sękiewicz Franciszek 
Stöckl Adolf 

Zawadzki Aleksander 


Jagielnica: 
Lic Feliks 


Białoboźnica: 
Stoklassa Józef 


Wygnanka: 
Wągrowski Karol 


Powiat Dąbrowa. 


Dąbrowa: 
Garbusiński Sabin 
Kurzyniec Wojciech 

Szczucin : 

Rudnicki Karol 


Żabno: 
Przybyszowski Wilhelm 


Powiat Dobromil. 


Dobromil : 
Cwikl.cer Ludwik 
Goldberg Herman 
Puchalski Stefan 
Stangenhaus Aleksander 


Bircza: 
Ossadnik Jan 


Krościenko: 
Jaremkiewicz Michał 


Rybotycze: 
Górski Stanisław 


Powiat Dolina. 


Dolina: 
Flohr Fryderyk 
Kosterkiewicz Joachim 
Kotłowski Stanisław 
Peters Józef 
Wajgel Eugeniusz 


Bolechów: 


Blumenthal Jakób 
Ikałowicz Konstanty 
Podłuski Mikołaj 


Roźniatów: 
Bard Aron 
Sekanina Jan 
Wełdzirz: 
Jabłonowski Eugeniusz 


Powiat Drohobycz. 


Drohobycz: 


Bory Julian 
Czapalski Włodzimierz 
Eliasiewicz Zygmunt 
Friedländer Henryk 
Hoffner Oskar 
Kassler Maksymilian 
Klarfeld Ignacy 
Kozłowski Bronisław 
Lechowski Wiktor 
Minder Joachim 
Pelczar Zenon 
Praschil Tadeusz 
Tigermann Emil 
Wilger Izydor 


Borysław : 


Dwernicki Stanisław 
Kapeliner*Maksymilian 


Medenica: 
Fraenkel Henryk 
Podbórz: 
Lechman Aloizy 
Schodnica: 
Tenner Ignacy 
Stebnik : 
Węclewski Tadeusz 


Truskawiec: 
Gerus Kazimierz 
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Wolanka: 
Lichtgarn Dawid 


Powiat Gorlice. 


Gorlice: 


Bielewicz Feliks 
Friihling Marceli 
Frydman Zenon 
Kohn Maksymilian 
Kretowicz Antoni 
Przesmycki Jan 
Zuawski Leon 


Biecz: 
Katyński Ludwik 


Powiat Gródek Jagiel- 
loński. 
Gródek : 
Podsoński Władysław 
Szponder Wojciech 
Udziela Maryan 
Janów: 
Markl Józef 
Lubień wielki: 
Klęsk Roman 


Powiat Grybów. 
Grybów: ` 
Kozierowski Eugeniusz 
Loewy Otto 
Waligórski Czesław 
Wierzbicki Gustaw 
Bobowa: 
Zarzycki Emanuel 
Ciężkowice: 
Eisen Ludwik 


Powiat Horodenka. 
Horodenka: 


Augustynowicz - Roszko Ant. 


Ciepanowski Jan 
Kanafas Oskar 
Sobieszczański Ludwik 


Obertyn: 
Bujalski Maryan 


Powiat Husiatyn. 
Husiatyn : 
Herscher Izak 


Pohorecki Wladyslaw 
Zaremba Gustaw Adolf 
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Chorostków : 


Auerhalm Wilhelm 
Budzynowski Kornel 


 Kopyczyńce : 
Rosenbaum Ulrich 
Safian Łukasz 
Wilson Ryszard 


Probużna: 
Brandmann Hermann 


Powiat Jarosław. 


Jarosław: 
Czyżewicz Władysław 
Dietzius Adolf 
Fechtner Tadeusz 
Feldman Markus 
Friedwald Abraham 
Handel Anschel 
Maisels Zygmunt 
Nacht Edmund 
Orłowski Władysław 
Puzon Roman 
Rossberger Solo 
Spatz Maurycy 
Trzaskowski Julian 
Turnheim Hersch 
Turzański Grzegorz 


Pruchnik: 
Przybylski Stanisław 


Radymno: 
Malik Józef 
Schneidler Leon 


Sieniawa: 


Dulęba Władysław 
Teuiel Salamon 


Powiat Jasło. 


Jasło : 


Hnicner Aleksander 
Jaworowski Mieczysław 
Kadyi Józef 

Lanes Salamon 
Macudziński Waleryan 
Meth Szymon AS 
Szczepański Włodzimierz 


Kołaczyce : 
Groszek Zenon 


Krępna : 
Roth Józef 
Ołpiny : 
Łopaczyński Eugeniusz 


Skołyszyn : 
Czyszczan Tadeusz 
Żmigród 
Szwarc Jan 
Zawisza Antoni 


Powiat Jaworów. 


Jaworów: 


Jahr Saul 
Miszewski Stanisław 
Orski Jan 


Krakowiec: 
Polański Stanisław 


Wielkie Oczy: 
Sieniewicz Michał 


Powiat Kałusz. 


Kałusz: 


Kurowiec Jan 
Markiewicz Dyonizy 
Nadel Rubin 

Schanker Maryan Adolf 
Wurst Adolf 


Wojniłów : 
Jastrzębski Julian 


Powiat Kamionka Stru- 


miłowa. 


Kamionka: 


Jaciów Teodor 
Markstein Wilhelm 
Olejnik Michał 
Piotrowski Edward 
Słupnicki Władysław 


Busk: 
Adlerstein Aron 
Zaorski Bronisław 
Dziedziłów: 
Czarkawski Julian 
Radziechów: 
Prebendowski Stanisław 


Powiat Kolbuszowa. 


Kolbuszowa: 
Billing Eliasz 
Ciepielowski Kazimierz 
Majdan: 
Miczulski Antoni 
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Sokołów : 


Bukowski Maryan 
Mayzel Tadeusz 


Powiat Kotomyia. 


Kołomyja: 


Allerhand Julian 
Chania Józefa 

Flecker Ozyasz 

Hulles Natan 

Jaworski Bolesław Jan 
Kirschen Oskar 

Kofler Maurycy 
Kozakiewicz Aleksander 
Lewicki Zenobiusz 
Łuniewski Stefan 
Marasch Bolesław 
Milewski Tadeusz 
Offa Jakób 
Piaskiewicz Władysław 
Rosenheck Salomon 
Rubinstein llul 


Gwoździec: 


Morawski Mateusz 
Sumorak Konstanty 


Powiat Kosów. 


Kosów: 
Baraniecki Roman 
Kaczyński Stanisław 
Nawestnik Jakób 

Smodna: 
Tarnawski Apolinary 

Kuty: 

Feuerstein Łazarz 
Krański Juliusz 

Moskalówka: 

Bażant Wacław 


Żabie: 
Kirschbaum Pinkas. 


Powiat Krąków. 
Czernichów: 
Malinowski Gustaw 
Liszki: 
Łazowski Bolesław 


Powiat Krosno: 


Krosno: 


Jasiński Adam 
Kocay Aleksander 
Ślączka Antoni 
Walsleben Teodor 


Dukla: 


Przeworski Izrael 
Strycharski Jan 


Jedlicze: 
Tokarski Feliks 


Korczyna: 
Przysłópski Jakób 


Powiat Limanowa.. 


Limanowa: 


Gnoiński Michał 
Mieroszewski Kazimierz 


Mszana Dolna: 


Czapliński Władysław 
Herzig Naftali 


Tymbark: 
Alauer Zdzisław 


Ujanowice: 
Orzeł Józef 


Powiat Lisko. 


Lisko: 


Godłowski Aleksander 
Porajewski Jan 
Turtelbaum Szymon 


Baligród: 
Robel Wiktor 


Cisna: 
Markiewicz Jan 


Lutowiska: 
Rawski Adam 


Ustrzyki Solne : 


Hefler Natan 
Lenartowicz Roman 


Powiat Lwów. 


Kulparków : 


Fox Jan 

Kohlberger Władysław 
Kruszyński Stanisław 
Maliszewski Hieronim 
Neufeld Bronisława 
Tołłoczko Antonina 
Torczyński Teofil 
Woszczyński Julian 
Zagórski Roman 


Jaryczów nowy: 
Gołąb Jan 


Szczerzec: 
Acker Salomon 


Trześniowski Eugeniusz 


Winniki: 
Gąsiorowski Stanisław 
Stanowski Karol 


Powiat Łańcut. 


Łańcut: 


Fleszar Jan 
Witkowski Edward 


Grodzisko: 
Tryniecki Bolesław 


Leżajsk : 
Iłowiecki Mateusz 
Zawilski Stanisław 


Żołynia: 
Mauer Mojżesz 


Powiat Mielec. 


Mielec: 


Frank Apolinary 
Kropaczęk Franciszek 
Sternberg Józef 


Radomyśl Wielki: 


Kasprzyk Antoni 
Lorentski Jędrzej 


Powiat Mościska. 


Mościska: 
Kibitz Leon 
Langer Józef 
Lebadowicz Emil 

Krukienice : 
Kosz Kornel 


Sądowa Wisznia: 


Lewinter Adam 
Puza Marceli 


Powiat Myślenice. 


Myślenice : 
Gałuszka Józef 
Manurowicz Roman 

Dolna Wieś: 
Łodziński Wiktor 


Jordanów : 
Służewski Kazimierz 


Maków : 


Kaden Kazimierz 
Uhacz Błażej 


Rabka: 
Christ Stanisław 


Sułkowice: 
Wachowicz Józef 


Powiat Nadwórna. 


Nadwórna : 
Bibring Szymon 
Cieszewski Władysław 
Hryniewicz. Fadeusz 
Јоѕѕа Jan 


Delatyn: 


Harasowski Aleksander 
Bogdański Bronisław 


Łanczyn: 
Pasiecznicki Eugeniusz 


Mikuliczyn: 
Głuszkiewicz Włodzimierz 


Powiat Nisko. 


Nisko: 
Loewy Alojzy 
Ławrowski Włodzimierz 
Rudnik : 
Hernich Franciszek 


Ulanów: 
Reik Jakób 


Powiat Nowy Sącz. 

Nowy Sącz: 
Amaisen Moritz 
Dudziński Jan 
Filewicz Jan 
Kozaczko Adam 
Moler Dawid 
Płochocki Tadeusz 
Siedlecki Jan 
Silbermann Leon 
Zieliński Edward 


Łącko: 
Chwalibóg Henryk 


Krynica: 
Ebers Henryk 
Kmietowicz Franciszek 


Piwniczna: 
Szostkiewicz Karol 


Stary Sącz: 
Gawałkiewicz Leopold 


Powiat Nowy Targ. 
Nowy Targ: 
Bednarski Jan 
Langsamm Guttmann 


Czarny Dunajec: 
Grodecki Franciszek 


Kościeliska: 


Dłuska Bronisława 
Dłuski Kazimierz 


Krościenko: 
Fammerschlag Rudolf 


Szczawnica wyższa: 
Kołączkowski Józef 


Zakopane: 
Brzeziński Edward 
Chramiec Andrzej 
Gaik Jan 
Gawlik Jan 
Januszowski Aleksander 
Kraszewski Wacław 
Wieselman Józef 
Wilczyński Henryk 
Zychoń Józef 

Poronin: 
Deisenberg Adam 


Powiat Oświęcim. 


Oświęcim : 
Напакомѕкі Włodzimierz 

lósarczyk Antoni 
Wechsler Leopold 
Winogrodz<ki Alfred 
Schlank Maurycy 


Zator: 


Grzybowski Stefan 
Tarchalski Józef 


Powiat Peczeniżyn. 


Peczeniżyn: 


Biliński Mieczysław 
Vinzenz Aleksander 


Jabłonów: 


Goldhaber Maurycy 
Kleski Adolf 


Powiat Pilzno. 
Pilzno: 


Biesiadzki Antoni 
Mydlarski Władysław 


Brzostek : 
Lach Rudolf Michał 


Jodłowa: 
Jasiński Władysław 


Zassów : 
Cymbler Walery 


Powiat Podgórze. 
Podgórze: 

Aronsohn Samuel 
Bobrowski Emil 
Dembowski Mieczysław 
Glasner Rubin Seli 
Goldberger Izak 
Kepler Paweł 
Pancewicz Izydor 
Piórko Adam 
Pisek Hirsch 
Smorągiewicz Kazimierz 
Świątek Wincenty 


Skawina : 
Maszewski Stanisław 


Świątniki górne: 
Hoflich Jan 


Powiat Podhajce. 


Podhajce: 


Choróbski Stanisław 
Lubowiecki Julian 
Landau Arnold 
Neumann Wilhelm 
Salpeter Michał 


Wiśniowczyk: 
Gliksmann Stanisław 
Sobelsohn Efroim 


Powiat Przemyśl. 


Przemyśl: 


Acht Abraham 
Bleck Bernard 
Dmochowski Stefan 
Doliński Maryan 
Ehrlich Hugo 
Filimowski Lndwik 
Frauenglas Jakób 
Grabscheid Mojżesz 
Kaczurba Feliks `’ 
Kantz Oskar 

Keller Dawid 


Kramarzyński Mieczysław 


Kutna Samuel 
Manheim Zygmunt 
Olles Michał 
Pordes Majer 
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Reich Salamon 
Rościszewski Erazm 
Schachter Samuel 
Schóffer Franciszek 
Ślęk Franciszek 
Smolarski Zygmunt 
Springer Konstanty 
Susswein Juliusz 
Szyszkowski Michał 
Turnheim Samuel 
Tryhulec Franciszek 
Wojtowicz Julian 


Dubiecko : 
Dobrzański Stefan 


Medyka: 
Kaczurba Stanisław 


Niżankowice: 
Ruczka Stanisław 


Powiat Przemyślany. 


Przemyślany: 
Barbag Herman 


 Hyzycki Cyryl 


Schnitt Edward 


Dunajów: 
Szadkowski Antoni 


Gliniany : 
Mendlowski Włodzimierz 
Moch Jan 


Świrz :} 
Trelski Mikołaj 


Powiat Przeworsk. 


Przeworsk: 
Kowaczewski Edmund 
Silberstein Józef 
Smyczyński Ignacy 

Kańczuga : 

Sawicki Antoni 


Powiat Rawa Ruska. 


Rawa Ruska: 


Dadler Julian 

Rose Emanuel 
Stokłosiński Franciszek 
Wachnianin Jan 


Magierów : 
Jaciów Mikołaj 
Niemirów: 
Pawluk Bazyli 


Uhnów ` 
Kibitz Leon ; 
Ożerowski Stanisław 


Powiat Rohatyn. 


Rohatyn ! 


Schaff Zygfryd 
Stein Maurycy 
Szajnowski Władysław 
Serlecki Antoni 


Bursztyn : 
Giirsching Tadeusz 


Bukaczowce: 
Porycki Bronisław 


Bołszowce: 


Holarewicz Bazyli 
Hendrychowski Tadeusz 


Knihynicze: 
Elusing Gustaw 


Lipica dol.: 
Gwozdecki Teofil 


Powiat Ropczyce. 
Ropczyce: 
Brand Leon 


Dębica: 
Bętkowski Zygmunt 
Polacshek Fryderyk 
Zukotyński Franciszek 


Sędziszów : 
Górka Józef 
Kolman Józef 

Wielopole: 
Kolesiński Alfons 


Powiat Rudki. 


Rudki: 
Śnieżek Ludwik 


Horożanka wielka: 
Drahokoupil Gustaw 


Komarno: 


Brener Teodor 
Georgeon Leon . 
Głowiński Wincenty 


Powiat Rzeszów. 


Rzeszów: 
Bujniewicz Jakób 


Danielski Jan 
Dornfest Izydor 
Elsner Józef Hirsch 
Fiałkowski Wojciech 
Нег> Manes 
Jabłoński Stanisław 
Kóppel Henryk 
Krons Herman 
Kronfeld Herman 
Nieć Teofil 
Prószyński Wladysław 
‘Strasser Fryderyk 
‘Teller Józef 
„Zagórski Adam 
„Zińneman Oskar 


Głogów: 
'Potok Hieronim 


Powiat Sambor. 
Sambor: 

Biegielmajer Alfred 
Braun Alfred 
Chrząszczerski Wojciech 
Ciug Aleksander 
Dortheimer Stanislaw recte 

Salomon 
Eisenstein Joachim 
Klauber Adolf 
Lewicki Zygmunt 
Markiewicz Henryk 
Ruczka Aleksander 
Sobolewski Franciszek 


Laka: 
.Dreifach Izak 


Powiat Sanok. 
Sanok : 


Drewiński Maurycy 
Edelheit Zygmunt 
Herzig Samuel 
„Jabłoński Jacek 
Krynicki Józef 
Ramer Salomon 
„Zalewski Karol 


Bukowsko: 
-"Chotiner Icek 


Rymanów : 
Bielecki Ignacy 
Siegel Zygmunt 

Zagórz: 
Purdrowski Jan 


Zarszyn : 
„Jodłowski Jan 
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Powiat Skałat. 


Skałat: 


Gottfried Maurycy 
Janikiewicz Stanisław 
Wiszniewski Władysław 


Grzymałów : 
Mieses Izrael 
Szmar Jan 


Podwołoczyska: 


Dawid Salamon 

Felber Abraham 
widerski Jan Bruno 

Türkel Samuel . 


Touste: 
Auśobky Józef 


Powiat Śniatyn. 
Śniatyn: 
Krok Jakob 
Kuśnierczyk Piotr 
Margulies Aron 
Mehrer Izydor 
Werner Karol 


Zabłotów: 
Neuberger Józef 


Powiat Sokal. 


Sokal: 
Jajus Miron 
Jarocki Piotr 


Jarocki Kazimierz 
Uręcki Marek 


Belz: 


Frostig Hersch 
Nowosad. Mieczysław 


Krystynopol: 
Sangbank Bronisław 


Tartaków: 
Maciejowicz Stefan 


Waręż: miasto ; 
Komorowski Cezar 


Powiat Stanisławów. 


Stanisławów: 


Atlas Jakób 
Bardach Józef 
Berghof Feliks 
Dawidowicz Emil 
Dobruski Gustaw 
Drzewicki Stefan 


Ehrenpreis Edward 
Goldhaber Jakób 
Gołębowski Karol 
Gruszkiewicz Jarosław 
Наекег Dawid 
Janowicz Włodzimierz 
Jarosiewicz Roman 
Kopaczyński Władysław 
Krasowski Stanisław 
Kreutz Jan 

Kubisztel Stanisław 
Lechowiec Apolinary 
Majewski Julian Adam 
Mondscheim Maksymilian 
Opolski Jan 
Osłopiński Maryan 
Partek Maryan 
Poliwka Karol 
Raczyński Adam 
Richtner Arnold 
Rosenbaum Jerzy 
Rosmarin Józef 
Rubinstein Jakób 
Stefanicki Jan 

Stenzel Bernard 
Wittels Juliusz 
Wnękowicz Stanisław 
Zukowski Aleksander 


Jezupol: 
Chołowiecki Leonard 


Halicz: 


Stock Jakób 
Zins Klemens 


Powiat Stary Sambor. 


Stary Sambor: 


Salzmann Joachim 
Soniewicki Teodor 
Starachowicz Jan 


Chyrów: | 
Machnicki Stanisław 


Stara 561: 
Stroka Roman 


Topolnica : 
Kędzierski Władysław 


Powiat Stryj. 


Stryj : 
Antoniewicz Włodzimierz 
Chalbazany Dyonizy 
Chuderski Franciszek 
Czarnecki Julian 
Егеј Izrael Gwido 
Herz Filip 
Hopfen Samuel 


Kiczoles Józef 
Kowalski Michał 
Linsketz Jachel 
Lippel Jakób 

Lów Albert 
Seczenik Leon 
Schichter Samuel 
Schindler Srak ` 
_Serkowski Bolesław 
Sołtysik Mieczysław 


Ławoczne : 
Deisenberg Adam 


Skole: 


Eichel Eustachy 
Michalski Wiktor 
Mironowicz Kornel 


Synowódzko wyżne ` 
Rappaport Ozyasz 


Powiat Strzyżów. 
Strzyżów : 
Kurasiewicz Józef 
Patryn Józef 
Taub Samuel 
Frysztak : 
Natter Wiktor 


Powiat Tarnobrzeg. 


Tarnobrzeg: 


Kuźniot Wincenty 
Verstandig Eliasz 
Urbanik Ryszard 


Baranów: 
Meller Jakób 
Momidłowski Waleryan 


Grębów: 
Gruber Fryderyk 


Rozwadów: 


Fochstim Adolf 
Radziński Karol 


Radomyśl : 
Stanowski Zygmunt 


Powiat Tarnopol. 


Tarnopol: 
Altmann Zygmunt 
Birkenfeld Chaim 
Eckhard Józef 
Frisch Sule Leib 
Gold Jakób 
Grabowski Aleksander 
Fordyński Dobiesław 
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Isterewicz Stefan 
Kowenicki Waleryan 
Leiblinger Izydor . 
Lustig Herman 
Michalik Józef 
Münzer Maks 
Ochsenhorn Herman 
Pilecki Zygmunt 
Rappaport Samuel 
Rehan Łeopold 
Rosenfeld Maurycy 
Szeląg Józef 
Topolnicki Józef 
Weissberg Zygmunt 
Witoszyński Włodzimierz 


Czernichów : 
Sebrer Zygmunt 


Mikulińce : 
Brudziński Ludwik 
Rosenmann Ozyasz 
Schorr Jakób 


Powiat Tarnów. 

Tarnów: 
Adel Antschel 
Ebersohn Maurycy 
Fiirbeck Leon 
Froenkel Joachim 
Kalisz Alfred 
Kowalski Seweryn 
Michejda Tadeusz 
Ozimek Stanisław 
Phoebus Izrael 
Pilzer Herman 
Rogalski Włodzimierz 
Schiitzer Leon 
Silberger Józef 
Stronczek Kazimierz 
Szatkowski Alojzy 
Frammer Abraham 
Wolczyński Józef 
Zbigniewicz Jan 


Ryglice: 


Agotstein Józef 
Dzikowski Zygmunt 


Powiat Tłumacz. 


Tłumacz: 


Hovurka Antoni 
Olszański Tadeusz 


Niżniów: 
Laśkiewicz - Triedensfeld Al- 
fred Ignacy 
+ Małaczyński Roman 
Ottynia : 
Scheip Daniel 


Tyśmienica: 
Blumenblatt Leon 


Powiat Trembowla. 


Trembowla: 


Deutsch Zygmunt 
Fiermatij Grzegorz 
Karpiński Stanisław 


Budzanów: 
Weinreb Salomon 


Janów: 
Bryliński Józef 


Powiat Turka. 


Turka: 
Ożga Jan 
Polester Henryk 
Reich Szymon 
Zadurowicz Emil 


Borynia: 
Jiingst Wacław 


Powiat Wadowice. 


Wadowice: 


Bąkowski Teofil 
Bukowski August 
Moskała Jan 

Opyda Franciszek 
Zędzianowski Stanisław 


Andrychów: 


Zborowski Józef 
Landau Szochna 


Jaśkowice: 
Grabowicz Władysław 


Kalwarya: 
Niklibara Jan 


Powiat Wieliczka. 

* Wieliczka: 
Kazelik Mieczysław 
Kownacki Józef 
Spetzel Jakób 
Ziembiński Maryan 

Dobczyce: 
Niec Józef 


Powiat Zaleszczyki. 


Zaleszczyki: 


Bluthreich Izydor 
Hircze Poman 
Rosen Abraham 
Sołowski Jan 


Tłuste: 


Gilnreiner Michał 
Grudzewski Bernard 
Jeger Izak 


Powiat Zbaraż. 


Zbaraż: 


Berger Michał 
Biliński Włodzimierz 


Nowe sioło: 


Drozdowski Włodzimierz 
Fuchs Leon 


Powiat ZbGrów. 


Zborów: 


Baczyński Eustachy 
Skórski Maryan 
Sturm Leon 


Pomorzany: | 
Trempka Maryan 


Powiat Złoczów. 


Złoczów: 


Bendel Zygmunt 
Gawlikowski Stanisław 
Gold Józef 

Heyne Bolesław 
Jarosz Władysław 
Manz Nathan 

Paulo Aleksander 
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Skrowaczewski Paweł 
Toniaczkiewicz Konstanty 
Zalewski Eustachy 


Gołogóry: 
Łopatyński Jarosław 


Olesko : 
Laufer Maurycy 


Sassów: 
Urysz Roman 


Powiat Żółkiew. 
Żółkiew : 
Drzymalik Sylwester 


Muszkiet Karol 
Wachs Major 


Wróblewski - Lubicz Winc. 


Kulików : 
Finkel Негтап 


Mosty Wielkie: 


Klaften Adolf 
Porodko Leon 


Powiat Żydaczów. 
Żydaczów: 
Grabscheid Dawid 


Drohowyże: 
Doboszyński Józef 


SPIS RZECZY. 


Mikołajów : 
Krzyształowicz August 


Rozdół: 


Rawski Tadeusz 
Stablewski Wacław 
Sussman Sender 


Zurawno : 


Gozdecki Józef 
Roth Salomon 


Powiat Żywiec. 
Żywiec: 
Ғопѓегко Adam 
Idziński Wiktor 
Jeleśnia: 
Koraliński Edmund 
Milówka: 
Łodygowski Jan 
Sucha: 
Gawlik Jan 
Spannbauer Karol 


Zabłocie: 
Blumenfeld Joachim 


Węgierska Górka: 
Nowak Władysław. 


Str. 
1. Wilno . ` 1 | 11. Na służbę u Matki Boskiej 
2. M. Siew: Ojców wiara, święta. wiara 13 | 12. Kruk z Мосту. о. ОС 
3. Inż. Е. Śmiałowski: Unia kościelna 13. Tadeusz Zubrzycki: Nie kapitulu- 
i obrządek grecko-katolicki . . 24 jemy 
4. Zuchwały kuśnierz. . ЗА КЕ АЗОВ Cześć M. B. na ziemiach 
5. Chrzest Polski — w 946. rocznicę . „33 polskich . ; 
6. Polska . . 34 | 15. Jan Świątek: Żale sieroty . 
7. Ferd. Kuraś: Do Królowej Jadwigi 36 | 16. O Jezusiku w kontusiku 
8. Michał Aksamit: Zawiedziony . '« 37 | 17. Służka Matki Boskiej. 
9. Dwie Bratowe . 45 | 18. Co słychać w świecie? . 
10; МВ: езара а Schyzma 47 | 19. Z całej Polski 


Informacye, Poradnik. 
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Porady lekarskiej 
na: tajemne, kobiet і и mężczyzn, 
w młodszych czy starszych latach, w stanie 
bezżennym czy małżeńskim, występujące 
przypadłości lub dolegliwości — wzgl. ta- 
jemne szkodliwe nałogi, — 
rady co do zdrowotnego pożycia — wzgl. 
orzeczeń stanu zdrowia — dla osób na- 
rzeczonych, — 
rady co do statecznego prowadzenia 
życia piciowego, — 
udziela lekarz-specyalista, Dr. Stani. 
sław Kurkiewicz w Krakowie, 
nl. Jabłonowskich 14. 


! Listownie porad nie udzielam. — Przy B 


wszelakich moich czynnościach obowią- $ 
zują : mój cennik i warunki, drukiem ogło- B 
| szone w mieszkaniu ordynacyjnem. ! 


| Bw W sprawach zdrowia i obyczajności Ё 
pouczająće ustępy wzgl. wiadomości znaj- 

| dują się w moich wydawnictwach: 
„Lekarz (Wiadomości lekarskie i przyrodnicze)". — R 

i  NVieświadome: błądzenia i cierpienia“. — „O ludo- W 
wości czyli demokratyzmie w miłości". — „Szczegó- W 


towe odróżnienie czynności płciowych”. Ë 
` 


Do nabycia u mnie po cenie 6 K. 80 nal. B 


{ za cały cykl. FE 
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Limaman 


Lwów, pl. Halicki 1 
POLECAJĄ: 


Okulary męskie i damskie, Cwikiery, Lornetki, Baro- 
metry, Ciepłomierze, Aerometry, do ważenia piwa, spi- 
rytusu, tugu, octu itd., Mikroskopy, Kompasy dla woj- 
skowych, myśliwych itd., Rajscajgi, Taśmy, Manometry 
do kotłów parowych Oczy sztuczne, Binokle polowe 
pryzmowe z fabryk Zeissa, Górza, Buscha, Hensoldtta, 
Voigtldndera itd., Binokie teatr. z fabryki „Lemair-Fab* 
w Paryżu. Urządzenia dzwonków elektrycznych, tele- 
fonów i gromochronów i części składowe do tychże. 


Rozmaite aparaty elektryczne. Wszelkie reperacye 
szybko i tanio. — Zlecenia z prowincyi odwrotnie. 
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mama изн рий E KT ШШЕ ИРЕ ЕТТ рш EX ИШ ESE БЕП сс KEY РЫЛ еВ PE m kz Î 
Kal. „Król. Korony Polskiej“. 


GOTOWA POŚCIEL 


ст. K. 3:20, 1 koc tygrysi 200X125 cm. K. 2:40, 


8 Kor. 2:75. 1 siennik z juty 


URZADZENIA noŁOŻEK 


l kilo szarego dartego pierza K. 2:—, pół białego 
dartego pierza K. 2:80, białego dartego pierza K. 
4—, prima, miękki jak puch К. 6:—, najlepszego 
śnieżno białego K. 8—, niedartego pół puchu sza- 
rego K. 3:60, prima pół puchu szarego K. 4:50, 
białego К. 440, 5:20, 6—, puchu szarego K. 6 i7, 
puchu białego K. 10—, puchu z piersi K. 12—. 
Zamówienia od 5 kilo franko. 


z bardzo grubego czerwonego, niebieskiego,“ żół- 
tego lub bialego nankinu 1 pierzyna 180x120 cm. 
wielkości i dwie poduszki 80X60 cm. wielkości, 
dobrze napełnione czystem, szarem pierzem z pu- 
chem K. 16—, pół puchem K. 20—, puchem К. 
24—. Pierzyna 180x120 cm. K. 10—, 12—, 14:— 
i 16—, 200 x 140 cm. K. 13—, 15—, 18— і 20—. 
Poduszka 80x58 cm. K. 8—, 8:50 i 4—, Podu- 
szka 90x70 cm. К. 4:60, 5— i 5:90. — Piernat 
z prima gradlu 180X116 cm. К. 13— i 15—. 
Zamówienia od 10 K. franko. Opakowanie darmo. 


1 Kocyk na łóżko 190x140 cm. w kraty К. 290, f 
w kwiaty K. 3:60. 1 koc lawowany biały 200126 

1 koc z frendzlami, do mycia 200x150 cm. bia | 
ły K. 2:80 i 3:25, kolorowy K. 2:50, 3:05 i 3:80. 
1 prześcieradło bez szwu z lnu 200x140 ст. 
К. 2*—, 2:20 i 2:40. 1 prześcieradło flanelowe, ko- 
lorowe K. 2:10. 1 prześcieradło wojskowe, nie- 


zużyte czysto lniane z marką Heeres-Ausristung| 


w pasy uszyty 190X112 cm. K. 225 i 280. Кос 

na wzorze tureckim 160x100 cm. K. 480, 170x110 

cm. К. 5.75, 190X130 cm. K. 825. Kołdra 170 * 110 

cm. K. 9:50, 180х120 cm. K. 10:50, 190x180 cm. K. 

11:50. Zamówienia od koron 12 franko, opakowanie 
darmo. Wysyła za zaliczką 


ЖТ w Deschenitz Nr. 240a 


~~nn Böhmerwald. ~~~ 


Wielki wybór pierza, pierzyn, gotowych materaców, naz 

kryć па łóżka,jkoców we wszelkich gatunkach i wielkościach. 

llustrowane cenniki na żądanie wysyłam darmo. — Nieodpo- 
wiadający towar zmieniam lub pieniądze zwracam. 


£ 


GALICYJSKI 


BANK ZIEMSKI 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


W ŁAŃCUCIE. 


Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprzedania ich 
członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami. 
Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy: od 50 koron 


i opłaca od złożonych pieniędzy 50/0 z półrocznem oprocentowaniem. 


Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a dla zaoszczę- 


dzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków Pocztowej Kasy oszczędności. 


Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona jest do interesów 
opartych wyłącznie na własności ziemskiej. | 
Przy tej sposobności zaleca Bank kupno gruntów w następujących majątkach : 
Brześciany. 
wieś w powiecie samborskim, 790 morgów obszaru, w czem 190 morgów ładnego lasu, 


150 morgów wybornych łąk słodkich dwukośnych, reszta role, przeważnie czarnoziemne, 


w doskonałem równem położeniu, na których uprawia się wszelkie rodzaje zboża i roślin 
okopowych. Cena gruntów wynosi od 800 K do 1200 koron za mórg. Z budynków dworskich 
da się uzyskać potrzebny mataryał budowlany. 

Brześciany oddalone są o 5 km. od stacyi kolejowej Biskuwice, poczta i parafia 
w Rajtarowicach. Tuż obok znajduje się duża kolonia polska Wolica Polska. 

Zgłoszenia przyjmuje Bank ziemski w Łańcucie, filia we Lwowie ul. Batorego 1. 32 
i delegat Banku na miejscu we dworze. | 


Łęki dolne 


„wieś w powiecie pilzneńskim. Na sprzedaż przeszło 600 morgów, w czem grunta orne, 


Макі i lasy. Grunta rendzinne miejscami glinki, lekko nachylone, bardzo urodzajne, 


położone przy gościńcu — łąki słodkie dwukośne. 


Łęki dolne oddalone są o 3 km. od Pilzna, a 12 km. od stacyi kolejowej miasta 
Dębicy, Sprzedaż gruntów uskutecznia, oraz udziela dokładnych informacyi delegat Banku 
na miejscu we wtorki każdego tygodnia, i 


Łużna 

wieś w powiecie Gorlice, oddalona o 1 km. od stacyi kolejowej Wola Łużańska. W Łużnej 
znajduje się kościół parafialny, szkoła i posterunek żandarneryi. Do nabycia są grunta 
orne, łąki i lasy. Grunta orne przeważnie drenowane, na których udają się wszelkie 
gatunki zboża i roślin okopowych. Cena za. grunta orne i łąki od 1000 K za mórg, cena 
za las począwszy od 300 K za mórg. W lasach Łużnej znajduje się także budulec. Na 
miejscu udziela wyjaśnień zarządca gospodarczy, a delegat Banku uprawniony do sprzedaży 
gruntów i odbioru pieniędzy przyjeżdża we wtorek każdego tygodnia do Łużnej. 


Mościska miasto, | 
stacya kolejowa oddalona o 4 km. a w miejscu starostwo, rada powiatowa, sąd powiatowy, 


urząd dodatkowy, pocztowy i telegraficzny, dwa kościoły rzym.-kat. i szkoły polskie. Do 
nabycia grunta orne, położone przy samem mieście, o glebie pszennej pierwszorzędnej 


jakości, dwukośne łąki, młode lasy i place budowlane. Sprzedaż gruntów przeprowadza na 
miejscu co środy bankowy delegat, który upoważniony jest do odbioru i kwitowania pieniędzy. 


Niedźwiada 
majątek w powiecie ropczyckim o 10 km. dobrego gościńca od Ropczyc, a 3 km. od Łączek 


kucharskich, gdzie jest parafia i poczta. Grunta są bardzo dobre, pszenne, łąki znakomite, 


słodkie, trzykośne. Cena gruntów za mórg od 800 K wyżej. — Zgłoszenia przyjmuje Bank 
ziemski w Łańcucie, a każdego czwartku delegat Banku na miejscu w Niedźwiadzie, 
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| ө 8 9 
| 
niemieccy fabrykanci, bo widzą, że w krótkim czasie wsku- 
tek braku kupujących, zupełnie przestaną u nas w kraju 
sprzedawać swoje bibułki cygaretowe. 

Takie doniosłe zwycięstwo przemysłu polskiego nad 
przemysłem wrogów naszych — nikt inny nie odniósł, tylko 
lud Polski i polski robotnik! Zwycięstwo to wielkie ułatwi- 
ła „Pobudka* wyrób polski i pod każdym względem do- 
skonały. 

Nie dajcie się dalej oszukiwać i tumanić tym wykpi- 
groszom, napisami polskimi, które oni umieszczają na 
bibułkach cygaretowych, lecz nie podają nazwiska swe- 
go — otóż nim zapłacicie za bibułki, to wpierw pa- 
trzcie dobrze, czy jest napis następujący: „Pobudka“ 
Mra W. Bełdowskiego i czy obrazek przedstawia 
Bartosza Głowackiego na czele kosynierów, zdobywających 
ma moskalach armaty. Jeżeli zatem, obok tego obrazka 
jest napis: „Pobudka* i moje nazwisko Mr. W. Bełdow- 
ski, to możecie być pewni, że to wyrób polski i zapew- 
miam Was, że doskonały i że tylko ten wyrób bibułek 
lud i rzesze robotnicze ogólnie żądają i popierają. 

Uczcie jeden drugiego, jak poznać i odróżnić mo- 
ana „Pobudkę*, od innych szkodliwych i cudzoziemskich 
wyrobów. 

Kto jeszcze nie palił znakomitych bibułek „Pobudka«, 


niech żąda w trafikach i Kółkach rolniczych: „Pobudkę 
Bełdowskiego*. 


M: W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek i bibułek 
cygaretowych w Krakowie. 


Szczególnie żurnal 
sezonowy (ES 77 


FAVORIT“ 


| Posłane mi kroje są znakomite i tak jestem z nich 
zadowolona, jak z żadnych innych dotychczas. 
L N. Nowy Targ. 
Używam krojów „Favorit“ i jestem z takowych 
\дїүреїпїе zadowolona, mogę je gorąco polecić. zał 
l. Krój „Favorit“ jest bardzo dobry i leży Rane 
e 


nale. „A. R. 
Szłafrok sporządzony z formy „Favorit“ leży 

bardzo dobrze. ; J B. 
Formy ma bieliznę, brane z firrmy, są bardzo 


dobre. D-rowa M. R. 
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ZAKŁAD REPRODU 
FOTOTECHNICZNEJ 


Т. JABŁOŃSKI I SP 
RAKAMI 


UL FRANCISZKAŃSKA 4. 
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с. К. Minister. 


/WYKONYWA W PIERWSZORZĘ- 
DNEJ JAKOŚCI WSZELKIE KLI- 
SZE NA CYNKU, MOSIĄDZU etc. 
KRESKOWE, SIATKOWE I DO 
DRUKU TRÓJBARWNEGO DLA 
WYDAWNICTW NAUKOWYCH, 
ARTYSTYCZNYCH, KART WI- 
DOKOWYCH itp. OEOOOOOOOO 


wychodzący dwa razy w roku w objętości 1000 
modeli oraz znakomite gotowe kroje. SUE 


„FAVORIT“ па wszelki rodzaj garderoby dla pań i dzieci jakoteż na bieliznę meska, damską i dziecięcą 


poleca 


SPECYALNY SKŁAD ŻURNALI i GOTOWYCH KROJÓW 


JÓZEF LANDAU Lwów, Czarneckiego 4. 


Prenceska z formy Pańskiej leży.przepięknie H. 
Kilka sukni szyłam podług Pańskiego kroju, są 
bardzo dobre, za które podziękowanie składam. 
F. K. pryw. krawcowa. 
Krój „Favcrit* wogóle, czy na spodnicę czy: па 
matinę, leży przepięknie. í 
Spodniczka z formy Pańskiej wypadła A 
L 


Formy kupione w firmie Pana są doskonałe i go- | 
dne polecenia. S. К. 
Prenceska z formy Pańskiej wypadła znakomicie. 
B. 


› л { i £N 


па аара а с] ooo апп] [а lo 


EIEIBIEIFIEIEIFIEIEIDIE! 


z —-——є——-——— 


WSZELKIE ŻURNALE MÓD 


francuskie, angielskie, wiedeńskie i polskie 


W PRENUMERACIE i POJEDYŃCZE NUMERA 


ў; 


Ochronna marka: „Kotwica“, 


Richtera | jnimentum Capsici compos. 


Zastąpienie 


„iłotwiczneśc Pain-Exżelleru* 


jest niezawodnym, bóle uśmierzającym środkiem, który wskutek osobliwego jego przy” 
rządzenia i najstaranniej dobranych materyałów nawet przez osoby wrażliwe z pożytkiem: 
do nacierań użytym być może. Теп wielorako doświadczony Środek domowy używany 
bywa z najlepszym skutkiem jako odciągające i zapobiegające, a szczególnie jako bóle: 
uśmierzające nacieranie. Środek ten polecamy przedewszystkiem tym osobom, które dużo 
przebywają na wolnem powietrzu, wystawione są na częste jego zmiany, a przez to tez. 
i łatwo na zaziębienie, a więc: ekonomom, leśniczym, myśliwym, rolnikom, rybakom, 
górnikom, żeglarzom,„wychodźcom itd., także turystom, przed i po uciążliwych wy- 
cieczkach, wogóle wszystkim podróżnym, ponieważ w braku pomocy lekarskiej podaje 
on im w nieszczęśliwych wypadkach i niedomaganiach najczęściej szybką I pewną pomoc. 

Wielka zaleta Linimentum Capsici comp. z „Kotwicą“, które słusznie uchodzi za 
środek zapobiegawczy, polega na jego prostym sposobie użycia. Naciera się jeden raz 
lub kilka razy dziennie bolące, zaziębione, osłabione lub sparaliżowane części: ciała, 
poczem następuje bardzo prędko przyjemne uczucie ciepła i złagodzenie cierpienia. 

Dalszą zaletą Linimentum Capsici comp. z „Kotwicą“ jest jego niska сепа: 80 hal., 
K. 1.40 i 2.— za butelkę; luźno nie sprzedajemy naszego preparatu; jest 
więc dla wszystkich osób łatwo dostępny, to też nikt nie powinien zaniedbać, 
przy zaziębieniach zrobić próbę z tym bóle uśmierzającym Linimentem. 

Kto pragnie nabyć preparat oryginalny, ten niech dokładnie zważa na 
to, czy na opakowaniu znajduje się prawnie dla nas zarejestrowana jako 
marka ochronna czerwona „Ketwica“. Gdzie niema kotwicy, tam mamy | 
zawsze do czynienia z naśladownictwem. Gdyby Richtera oryginalnego preparatu 
nie można było dostać na miejscu, to trzeba się udać wprost do 


Apteki Richtera pod „Złotym Lwem* w Pradze, 


ulica Elżbiety Nr. 5 nowy. — Wysyłka codzienna. 


Dlaczego są Richtera kotwiczne skrzynki budowlane jeszcze zawsze” dla dzieci. 
najmilszą zabawką ? 

Bo dzieciom sprawiają zawsze od nowa wielką uciechę, że mogą z kolorowych: 
kamyków ustawiać podług wzorków lub podług własnych planów wspaniałe budowle, 
i ponieważ wiedzą, że po otrzymaniu skrzynki dopełniającej mogą coraz większe i pię- 
kniejsze ustawiać budowle. Każda bowiem kotwiczna skrzynka budowlana może być 
przez dokupienie skrzynek dopełniających systematycznie powiększoną, co przy ża- 
dnej innej zabawce nie jest możliwe; są one przeto najdoskonalszą i najtańszą zabawką. 
Prawdziwe tylko z Kotwicą! Do nabycia po cenie od K. 1.50 do 5.— i wyżej. 
Najlepiej wybrać podług ilustrowanego cennika skrzynek . budowlanych, który chemii 
przesyłamy bezpłatnie i franko., 

Kto lubi muzykę, niech też zażąda cennika sławnych Imperator-instrumentów 
muzycznych i. aparatów mówiących. 

"_-F. Ad. Richter & Cie., król. nadworni i szambelańscy dostawcy, Wiedeń, I. Opern- 
gasse 16. Kantor Wiedeń-Hietzing, XIII/1, Eitelbergergasse 6-14, Hietzing, Rudolf- 
stadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, St. Petersburg, NewYork, 213—215 Pearl Street. 
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Tarnopol, ul. 3 Maja 
с Mjtarszy handel 
Í pracownia przyborów kościelnych 


jak: 


(maty, choragwie, kielichy, kwiaty 
i światło kościelne woskowe. 


Przy zakupbnie za 
ocotówke rabat 10. 
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PIOTR ŚWISTAK i SPÓŁKA 


PRZEMYŚL-ZASANIE 
ul. Mokra L. 5. (Dom własny). 


KONCESYONOWANA FABRYKA 


dla wszelkich wyrobów kailarskich i ceramicznych. 


Piece kaflowe własnego wyrobu, 
wykonuje stawianie, przerabianie 
1 czyszczenie pieców, kominów 
1 kucheń, jakoteż wyroby ozdób 
na fasady domów i do klombów 
ogrodowych po cenach jak naj- 
umiarkowańszych, szybko, sta- 
rannie i w gustownym stylu. 


Podejmuje się składania wanien porcelanowych. 


Cenniki, kosztorysy i oferty darmo 


Dostarcza wyroby na spłaty w ratach. 


Wyłączna 
sprzedaż 
Budzik kieszonkow. 
„Minister* zegarków 
pięknie пікі. „Herkules* 
lub pomiedz. w ładnej o- 
) z 2-ma b. gł. "R prawie z do- 
x dzwonkami, „ҸӘ brze idącym 
| zaspanie wy- ч 30 godzin 
kluczone -SA4 werkiem, ze 
kor. 3:40, ЖУ sekurrdową 
| iepszy 3:90, "JMS wskazówką, 
M najleps. 4:40, VAs w nocy świe- 
98 поса świec. 9 сасу К. 3:50. 


К. 460. 


= nlarnet 25-а 
klapami bar- 
dzo dobrego 
f zatunku kor. 


Skrzyce ze 3: : 
smyczkiem =a „lepsze А 
i i kor. 7:80, z8 
pięknie wy- ji i НЕ 
Копапе Ког. apami KOT. * 
5:90 w lep- 7-60, O 
n OT. 4), 
ku KO 7:80, z 10-ma kla- 
najlepsze pami К.15'—, 


z 12-та kla- 


Lornetka pięk. formy 
pami k.20—. 


w pudełku kor. 2:20, 
z najlepszemi szkła- 
mi kor. 2:80. 


kor. 9:60. 


Sg” Za towar, który się nie spodoba, zwracam pieniądze. #sg@ 
Przy zamówieniu należy podać cenę. — Na żądanie wysyłam darmo 
i opłatnie katalog ilustr. zegarów, zegarków, wyrobów jubilerskich, 
z chińskiego srebra, przyborów i narzędzi zegarmistrzowskich, to- 
warów muzycznych i towarów galanteryjnych. —2— 2— 2—2 


F. PAMM — KRAKÓW II., ulica Zielona Nr. 3. 


Koszula mę- 
ska sztywna 
z trwałego i 
dobrego płó- 
tna kor. 2:25, 
miękka kor. 
2'10. 


POLECA 


i opłatnie. 


ODODOOODOODOONIOOONOOOOOOOOO 


Harmonika z 8 klaw. kor. 2:80, 
z 10 klaw. pięknie wykonana kor. 
4:90, w dużym formacie z 10-ma 
klawiszami i z 2-ma rejestrami 
kor. 7—, z 3-та rejestr. i klawi- 
sze z perłowej macicy kor. 9—. 


Nr. 2132. Drukarnia większa, za- 
wierająca 200 czcionek gum. du- 
żego i małego pisma, poduszkę 
z farbą, szczypczyki i trzymadło 
dla liter w pięknej politurowanej 
kasecie kor. 2:40. 


Brzytwa kor. 1'90, lepsza w ko- 
ścianej oprawie kor. 3:20, najlepsza 
K. 5.—, specyalnie dobra K. 8—. 


Г 


W ŁAŃCUCIE 


Stowarzyszęnie zarejestr. z ograniczoną poręką 


poleca wyroby z czystej wełny owczej, wykonane w Fa- 
bryce Rakszawskiej i wyroby tkackie z warsztatów imienia 
Franciszka Józefa w Łańcucie — jakoto: 


Sukna gładkie na ubrania dla P. T. Duchowieństwa świe- 


ckiego i zakonnego, umiiormowe dla uczniów 
szkół średnich, Towarzystw Sokolich, straży ogniowych, policyj 
miejskich i t. p. — 
Sukna zwane lodeny, Катоагпу i chewioty na ubrania i zarzu- 
tki — grube sukna szaraczkowe i brązowe Oraz z sierci wielbłą- 
dziej na bundy do podróży i kurtki myśliwskie. x 
Ko ce " rozmaitych deseniach i gatunkach z weluy owczej i sierci 
wielbłądziej na nakrycia, białe dla użytku Szpitali, koce na 
konie i wózki. 
° jak płótna na bieliznę, na prześcieradła bez 
Wyroby Iniane o dymy w paski i И kawe, drelichy 
na liberyę, bieliznę stolową, ręczniki zwykłe, damaskowe i ture- 
reckie, chusteczki, ścierki, rękawice do mycia, story, płótna na 
sienniki, materace, siatki do suszenia chmielu i t. p. 


Kilimy z czystej wełny owczej w różnych gatunkach. 
Gotowe hundy, peleryny i kurtki wykonuje na miarę z sukna Rakszawskiego. 


Próbki wysyła gratis i franko. 


Towarzystwo zakupuje wełnę owczą po cenach tar- 
gowych ewentualnie na żądanie daje w zamian gotowe 


wyroby. 
DYREKCYA. 


SZSZRZNZNZNZAZ 


ОРИК 


Spółka handlowo-wytwótcza 


| 
= 


Ех 


| 


DOM CARA, Ropenhasa V. (Dania). 


FABRYKI WYROBÓW WEŁNIANYCH, | 
| 


Kęty, tel. 1570 


kL Cajaczek i Lankos: 


Lwów, Jagiellońska 3, tel. 202. 
Kraków, Rynek Linia A-B, 47, 
na sezon obecny polecają w wielkim 
wyborze 


sukna, sieraczki, najmodniejcze kam- 
garny, szewioty i korty własnego 
wyrobu, oraz oryginalne angielskie 
naubrania męzkie ikostyumy damskie. 


Gotowe peleryny, Koce na łóżka 
z sierści wielbłądziej, derki powo- 
zowe, automobilowe i na konie. 


Najczystsza wełna do watowania. 


Filce dywanowe. Flanele wstąpione itd. 
Wszelkie zlecenia wykonuja odwrotnie. 


R 


SEKRETARYAT KOMITETU OBYWATELSKIEGO # 


DLA SPRAWY F. KURASIA 
GNGNGN W TARNOBRZEGU NONOND 
POLECA: 


Kuraś Ferdynand: „Z pod chłopskiej strze- 
chy*. Poezye. Kraków. Nakł. Księgarni 
Ludowej. 1905. Cena K —:50. 

Kuraś Ferdynand: „Wiązanka z chłopskiej 
niwy“. Poezye. Lwów. Nakł. Macierzy 
Polskiej. 1909. Cena К —50. 

puras Snan „Tatarzy w Sandomie- 

Dwie legendy. Z przedmową Zy- 

Bania Kolasińskiego. Tarnobrzeg. Nakł. 

Komitetu obywateiskiego. 1910. K —'50. 

uraś Ferdynand : Dzwoń chłopska pieśni... 
Poezye (w druku). 


olasiński Zygmunt: Skarbczyk pieśni 
narodowych (60  najpopularniejszych 
pieśni z życiorysami autorów i objaśn.). 
Cena К —'50. 


хд ж 


40° z rozsprzedaży przeznaczono na Dar Narodowy 
w postaci zagrody włościańskiej dla poety ludowego 
F. Kurasia. 


[ игл песо шш шї тип кла їшї поа сада йел ылы KA Ша ЕЛЫ ИЯЛ едд cr RA сли аз f 


| = 1000 koron nagrody dla łysych i nie mających brody! | 


222 сына — a 


P. Józef Silhavy pisze: Szanowna Firmo! Gdy mój 


| przyjaciel przez pański balsam w ciągu 3 tygodni bardzo 


piękny zarost brody uzyskał, proszę i ja Pana o przy- 
słanie mi 1 pakietu Cara za 6 kor. za zaliczką. 
Z szacunkiem Józef 511һауу, Erszebet-falva, Węgry. 


Dom Cara, Kopenhaga. Za przysłany mi pakiet Cara 
bardzo dziękuję. Używam tego środka na włosy zaledwie 
od 12 dni a już z dobrym wynikiem; moje włosy nie 
wypadają mi już, lecz stają się coraz cięższe i gęściej- 
"sze, podrosły już także niemało, udkąd pańskiego bal- 
samu na włosy używać zacząłem. Także mój zarost na 


I żna 


Śliczny porost brody i włosów na głowie mo- 
wywołać przez używanie Balsamu na włosy 
N Cara przez 8 dni. Ten balsam pomaga do wzrostu 
i włosom i brodom wszystkim łysym osobom i silnie 
je wzmacnia. Cara jest najlepszem świadectwem 
nowożytnej wiedzy na tem polu i jako jedyny 
balsam uznany, który rzeczywiście włosy i brodę — 
także i u starszych — wywołać jest w stanie. 
Balsam na włosy Cara powinien być dlatego za- 
równo przez wszystkich młodych, jak i starych, tak 
mężczyzn, jak i kobiety w całym świecie używany. 

Cara podnieca zamierające cebulki włosowe znowu do 
wzrostu i to już po użyciu kilkudniowem. Można więc w ciągu 


krótkiego czasu doprowadzić do bardzo silnego porostu włosów. 
Ml Nieszkodliwość jest zagwarantowaną. Jeśli to nie jest prawdą 


płacimy 1000 koron gotówką 


wszystkim łysym, pozbawionym brody i słabo porosłym osobom, 
które balsamu Cara przez cztery tygodnie bez przerwy uży- 
wały. Jesteśmy jedyną firmą, która może dać tego rodzaju 


gwarancyę. 


brodzie będzie bez wątpienia o wiele silniejszy niż dotąd. 
Używałem już wielką ilość środków na porost włosów, 
jednakże bezskutecznie, więc dziękuję Panu z całego serca 
za Wasz wspaniały 5 odek na włosy. Na przyszłość będę 
polecał zawsze wszystkim używanie go. Z serdecznem po- 
dziękowaniem pozostaję dla Panów О.У. M. Kopenhaga. 


Cara nadaje włosom i brodzie świetny і falujący wy- 
gląd jakby piękną miękką falę i bywa albo za gotówkę na- 
przód nadesłaną, albo za zaliczką rozsyłany po całym świe- 
cie, jeśli się napisze do głównego składu. Jeden pakiet 
Cara kosztuje 6 koron, 2 pakięty 10 koron. 


па karty korespondencyjne za 10 hal.). 


(Na listy trzeba nalepiać markę za 25 hal., 


——— YEE 
| | x | 
| ‚К. uprzyw. Se galicyjski $ 
2 Ck uperzyw. ФОА galiyjski 2 
6 @ 3 
+ Akcyjny Bank Hipoteczny | 
cd GR ыйы N 
=! założony w r. 1867. "Re 
t.j | = 72 
x Kapitał akcyjny ..... 20 milionów koron 
ze Kapitał rezerwowy... 8 milionów koron AB 
z FILIA W KRAKOWIE, RYNEK L. 21. * 
sxi | 
ze PRZYJMUJE WKŁADKI PIENIĘŻNE Ë 
| oprocentowane od dnia złożenia. . | 
ze x Ше 
a UDZIELA POŻYCZEK воров RZ 
Е KANTOR WYMIANY sprzedaje i kupuje papiery ES 
Ka wartościowe i monety. е 
< PRZYJMUJE W PRZECHOWANIE PAPIERY п 
ка WARTOŚCIOWE i ZAWIADUJE DEPOZYTAMI. | 
|с. oj 
| SCHOWKI DEPOZYTOWE (SAFE DEPOSITS). 


f 


POLECA JAKO PEWNĄ LOKACYĘ 
. 4"0 i 4'/2°h listy hipoteczne, pupilarne bezpieczeństwo 
mające, używane na kaucye wojskowe. й 
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W OGÓLNYM INTERESIE 


leży wyrabiany w nowozałożonej fabryce, firmy Henryka Francka 
Synowie w Skawinie, gatunek posiadający znakomite własności 
szczególnie dla naszego ludu wiejskiego. 

Jest to „Enrilo*, który służy doskonale, jako przymieszka do 
kawy, jakoteż Z powodu swego całkiem kawie zbliżonego smaku, 
jako środek zupełnie kawę zastępujący wszystkim tym, którzy spo- 
żywania kawy ziarnistej ze względów zdrowotnych lub też innych uni- 
kać muszą. Nader korzystną jest także i ta okoliczność, że odwar Enrilo 
z cukrem lub też bez cukru daje wyśmienity środek gaszący pra- 
gnienie. Podczas letnich robót polnych jest Enrilo najlepszym śro- 
dkiem gaszącym pragnienie, gdyż jest smaczny, zdrowy i tani. 

з litra czarnej Enrilo-kawy bez cukru kosztuje 1 halerza, 
z cukrem 1!/ halerza. 

BOW błogosławieństwem dla naszych rolników, gdyby w miej- 
sce szkodliwej, siłę fizyczną rabującej wódki, spożywano tego dobrego 


i taniego środku zaspokajającego pragnienia. 
EDENA 


© Hotel Narodowy, Kraków 


ulica Poselska L. 22. 


Z powodu zmiany właściciela gruntownie tak z zewnątrz 

jak i na zewnątrz odrestaurowany i -urządzony według 

najnowszych wymogów i hygieny. — Korytarze ogrzane, 
parkiety i oświetlony elektrycznie. 


C] Pokoje od 2 koron wzwyż. = 


Dla a. P. T. Gości: restauracya, łazienki, stajnie 
i telefon na miejscu. 


Usługa skrzętna i rzetelna. ( 
1%, R ©) 


ię odwrotną pocztą!! 


ia S 


kuteczn 
!! Ostrzega się przed naśladownictwem ! ! 


ówienia z prowincyi us 


Р 


!! Zam 


Przy zatwardzeniu oraz wszelkim niedyspozycyom żołądka 
jedyny, najskuteczniejszy środek: 


klasztorne piśdułki przeczyszczające 


sporządzone z ziół, przeto zupełnie nieszkodliwe. 
Żądać wyraźnie wyrobu: 


Apteki pod Gwiazdą Piotra Mikolascha 


we Lwowie, ulica Kopernika L. 1. 


Cena za 1 pudełko 1 korona. 


Przy uporczywym kaszlu, zaziębieniu, osłabieniu organów 
oddechowych, dla chorych na piersi 


Syrup sulfoguajacolowy 


odznaczony na wielu wystawach. Wiele listów pochwalnych. Ostrzega się przed 
naśladownistwem, przeto należy wyraźnie żądać wyrobu 


Apteki pod Gwiazdą Piotra Mikolaściia 
we Lwowie, ulica Kopernika L. 1. 
Cena za flaszkę 2 korony. 


Kto cierpi na reumatyzm, gościec, uporczywy ból głowy, 


niechaj używa bardzo skutecznego Środka, jakim jest niezawodnie | 


wódka francuska czysta i z mentholem 


wyrobu 


Apteki pod Gwiazdą Piotra Mikolascha 


we Lwowie, ulica Kopernika L. 1. 


| Cena czystej wódki francuskiej 1:40 i 2:40 kor. 
z mentholem 1— i 2 — kor. 


Brak apetytu, brak krwi leczy skutecznie 


Wino chinowe-żelaziste. 


Szczególnie wskazane dla rekonwalescentów i osłabionych. żądać wyraźnie wyrobu 


Apteki pod Gwiazdą Piotra Mikolascha 


we Lwowie, ulica Kopernika L. 1. 
Cena flaszki 3:— kor. i 5:40 kor. 
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pacownia mink _ 
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те Lwowie, ulita шй L 3 
we Lwowie, ulica Krakowska L. ! 


poleta 
: wyborne: wina, 
joan | koniaki. 


е AAAA | GENK 


zegary, zegarki, КОШ, рїег- 
ścienie zaręczynowe i ślubne, 8 
łańcuszki, szpilki, łyżki stołowe, § 

laski i t. p. | 


ШИШИШИ 
Reperacye 


wykonuje sumiennie 
z gwarancyą 2-letnią. 


“sky ШШДЕДЕ Ам” „ 
a Р. 
; отету трагу ay Ren 
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š 
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pracownia i dom ekspedycyjny wyrobów tkackich 
pod opieką „Najświętszej Rodziny“ 


Józefa Jórasza 


w Korczynie 0. p, loco obok Krosna (Galica) 


| polecaSzan.P. T. Publiczności słynne w świecie 


ҮҮ amerykańskie 


Maszyny do pisania 


„Underwood“ 


poleca 


EMIL URICH płótna korczyńskie 


czysto lniane, pojedynczej i podwójnej szero- 
kości na koszule, prześcieradła bez szwu; 


Kraków, ul. Szewska 19. 
TELEFON 1164. 


aktad przepisywania | powielania na maszynie. 


Szkoła nauki pisania na ma- 

szynie. — Wszelkie przybory | 

do maszyn do pisania i po- ) 
wielania. 


| 

| 

|| bieliznę stołową, dymy, drelichy, chusteczki 
do nosa. Ręczniki, ścierki, szare-płótna i pół- 

x bielone. Równiez Kamgarny, Szewioty, Cajgi, 
Płótna bawełniane, Płócienka kolorowe, Fla- 

| nele, Batysty, Satyny, Kloty, Barchany, Sukna, 

| | Sukienka, Lodeny, Кару na łóżka Kołdry, 

| Koce, Derki na konie, Chodniki i t. p. wy- 

x roby tkackie. 

| 

| 

4 


Cenniki i próbki na żądanie darmo 
i opłatnie. 


— 


| 


0o00; 
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OODOOOOOOODOCCO ده‎ ANA RE PRE 


, ka р 


a nie chce być zwróconym z Kastel-Garden, 


w drodze oszukanym, 
narażonym na straty, 


lecz pragnie jechać tylko 7 do 8 dni przez morze, 


mieć na okręcie wygodne pomieszczenie, 
dobry wikt i dobre obejście, 
katolicką w podróży opiekę, ` 


ten niech nie wyrusza z domu, dopóki nie zapyta 
_się listem о wskazówki i pouczenia. 


Listy należy adresować tak : 


GALICYJSKIE TOWARZYSTWO 


1, SIM ‘J 
: SZA ARR BEN 
` z ZDAWAĆ 
1 ГБ ¿ç * (AŻ dsl! 
\ "w. RANĄ 2.3 
v. 65 ją 161 | 
Fe; с yr 
| 0 x; АЎ 27 ` Ы 


W V KRAKOWIE, ulica Zacisze Nr. 13. 


To katolickie stowarzyszenie opiekuje się wychodźcami i udziela 
wszelkie porady bezpłatnie. Nie bierze od wychodźców żadnych 
pieniędzy. Kazdy podróżny może jechać na taką linię okrętową 
na jaką sam chce. — Ponieważ galicyjskie Tow. św. Rafała: jest 
| w stosunkach z innymi Towarzystwami Św. Rafała, które mają | 


swoich kapłanów, misyonarzy i innych opiekunów po całym 
| Świecie, przeto każdy katolik powinien zwrócić się do Towarzy- 


stwa św. Rafała. 
Z ma 1) 
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— PARA 


Cudze kupujecie, sami nie wiecie, że w kraju przemysł macie, a go nie popieracie! 
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Męskie апкгоме 


REMONTOAR. ZEGARKI 


№ 2 portretem Kościuszki, 

| Mickiewicza, z godłami 

polskiemi i t. d. najdo- 

kładniej uregulowany 
K. 3.90. 


ol 
М want 
s 7 
y # i 
zie ме 
f 


И 8- klawiszami К. | 
Harmonijka 2.90, 10-ma klaw. pie- Ë 
knie wykonana K. 4.90, w dużym for- @ 
macie z 10-та klaw. i 2-ma rejestr. BR 


O a К. 7. — Harmonijka z trąbą gramo- $$ 
i s= Soans fonową oddaje tony więcej 1112 dwa W 
e > oT S= Z 0 razy tak silne, 10 klaw. z 2 tamami Ё 

=ZŻB020 та gra wyraźnie i dokładnie jak orkiestra Ë 

ma Ñ =; N O | N 

Ea O &' о , A AP SZT 4 K. 11.80. 

ACZ Әр Najlepszy aparat bezpieczeństwa ғ 

m = dm WY OB i — w pude- B 

= <= аже EE , „00 golenia 1 RP Lometka łeczku 

GSEZE Ыш. pokaleczenie wykluczone, Mi Kor. 2, — lepsza Ë 

OU aa SĄ z najtrwalszym ostrzem, pię- i 

= = со ә; J у , PI =, . 2.90. 

a= EL Ба j knym futerale K. 2.50, 3 szt. ze smy- Ë 

= e= = буты >= а RSMA: ҮШ, czkiem, 

s = o | a. SES ata) pięknie wykonane $ 

RZS. BS K 5, 6, 7, najlep. [3 

= ASZĘ | 5 К. 10 do 12. | 

Ka `; 

= 4 <. NE © 

+ سم‎ 
ES SE 8S 
Na # = XË. м 


Budzik 1 2 (ШЇ dzwonkami, 


Қ | [| z „dobrej i trwałej 

(STI 0 mes 10 materyi, sztywne 
pięknie niklowany, Gamitin па stół r2 łóżka, K. 2.35, miękkie К. 2.10. 
р z trwałej materyi, Е : 

lub pomiedz. K. 3.90, | w pięknem i modnem wyko- A SN: darmo i opa 

> naniu, cały garnitur K. 7. nie cenniki ilustrowane zegarków, 

ten sam z 3 głośne- ZN M wyrobów jubilerskich z chińskiego 

mi dzwonkami — : | stebra i prawdziwego srebra, wszelkiego rodzaju narzędzi i instru-, 

SN W : mentów muzycznych. 
| zaspanıe wykluczo- Przy zamówieniu, należy podać cenę. 
[пе K. 5.50, lepszy Za towar, który się nie podoba, zwracam pieniądze. 


| w SINA PELZ, Kraków. 


Rok założ. 1873. Ul. ŚW. Gertfusk,9/p. Rok założ. 1878. 
s "ЕГ < 2 


R. A. SMEKAL 


Fabryka sikawek, pomp, przyborów strażackich 
narzędzi gimnastycznych, węży ssących i tkalnia 
С węży parcianych. 
"` Lwów, Gródecka L. 29. (Filia dla Galicyi). Biur - 
tralne : Praga-Smichów, Fabryki: Baku ыл: Sla- 
x | tinany, Czechy obok Prościejowa Morava. 
SERA Py. AEE T, l Poleca: Sikawki parowe własnego wyrobu, sikawki dla 


' a = ر‎ miast i gmin wiejskich, różne hydrofory, sikawki - 
r ‚‚` me RPA: , i 
SUA RANE F Вы. аа? |. we, wozy osobowo-rekwizytowe, ZA skrapiabia dI 
= чї f W | beczkowozy i wszystkie przyrządy strażackie i t. p. а. 
TIAN «ра. Gminom і Strażom pożarnym przyziiaje się bardzo przy-. 
г К»: TE ОА жеу 8 4 iz stępne warunki spłaty za poprzedniem omówieniem. 
| = <= Cenniki i kosztorysy wysyła się na żądanie. j 
Dla bliższego porozumienia wysyła się każdorazowo 
specyalnego urzędnika celem omówienia warunkówi za- | 


warcia umowy. 


verer | 


RED STARLINE 


a Linia Czerwonej Gwiazdy 
| PRZEZ WYSOKIE C. K. KANIESTNICTWO KOŃCESYONOWANA. 


Dywany, chodniki, firanki, 
story, portyery, koce oraz 
wszelkie artykuły dekora- 
сујперо cenachiabrycznych 


poleca: ! 
А : do Ameryki północnej i Kanady. 
| ШИП dywanów R Pierwszorzędne parowce. — Pożywie- 


nie doborowe. — Ceny naitańsze. —‏ ر 
і | Sprzedaje karty okrętowe I.. IL. i. III. L‏ 
I kanadyjskich.‏ 
Objaśnienia darmo i opłatnie.‏ 
Podróż trwa 7 i pół dnia. =‏ 


: hgencya Red Star Line : Lwów, ul. Gródecka 69 


П. p. 
naprzeciw dworca kolejowego. 


MAREN BORITI 


ШШШ 


Ilustrowane cenniki franko 
i gratis. 

Ogromny wybór kilimów krajowych. 
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Mleczarnia Łuczanowicka 
WŁ. Hr. MYCIELSKIEGO 


ga Ww Krakowie, Podwale 6. — Telefon 590. BB 
dostawia mleko i śmietankę we flaszkach 
«+, do mieszkań | 


i poleca własnego wyrobu masło deserowe i kuchenne, sery 
krajowe i inne deserowe. Najlepszą śmietankę kremową i kwaśną. 


г лакот kawę i mleko gorące podaje sie w sklepach Їй | 


przy ulicy Podwale 7 i ulicy Siennej 7 (Mały Rynek). 
FILIE : przy ul. Drugiej 13 i Rakowieckiej 8. 
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{ | klasy oraz bilety kolei amerykańskich | 8 


IGNACY CYPRES 


Kraków, Floryańska 49. 


Sprzedaje towary i nadal po nadzwyczajnie 
tanich cenach. 1 Brytania Anker-Rem. system 

| Roskopf z szwajcarskim wer- 
kiem i pięknym łańcuszkiem 
, tylko za kor. 390. Amer. elektr. 
MĘ złoty Rementoir kieszonkowy 
# ez marką systemu Roskopf, 36 
godzin idący, płaski z metal. 
cyferblatem wraz z pięknym 

| łańcuszkiem kor. 450. Srebrny 
Roskopf o trzech kopertach, bardzo silny 
10 kor. Stalowy damski Remontoir kor. 7:80. 
Budzik najiepszy kor. 3. Łańcuszki srebrne 
od kor 2. Zegarki złote damskie od kor. 20. 


Harmonie po kor. 3, 4, 5, 6, 10. 


Bogato ilustrowane cenniki zegarków, ze- 
garów, biżuteryi, instrumentów muzycznych, 
. towarów galanteryjnych modnych, bielizny, 
` jakoteż wszelkich przyborów i narzędzi ze- 
garmistrzowskich wysyła się na żądanie. 


PAROWA FABRYKA 


ШИ, pierników i krów 


ces. i król. dostawca Dworu 


Q TANISŁAW GURGUL 


W JAROSŁAWIU 


poleca: biszkopty, keksy, alberty, pier- 

niki, pomadki, makaroniki, sucharki, 

 marmoladę, czekoladę zwykłą, czekoladę 

| z orzechami i wogóle wszystkie wyroby 

|w zakres fabryczno-cukierniczy wcho- 

dzące, „Gurgula* mączka odżywcza 
dla dzieci. 


| 55 medali, 9 dyplomów honorowych. 
i Cenniki па żądanie wysyła się odwrotnie. 
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Okazujemy tu znako- 
mity Fellera Fluid roślin- 
ny z marką „Elsa-Fluid*, 
który — jak się sami 
przekonaliśmy — jest 
a najlepszym środkiem 
gojącym, uśmierzającym 
bóle, odświeżającym, 
jj] wzmacniającymi musz- 
| kuły i ścięgna, usuwa- 
jącym niedowład człon- 
| ków i działającym sku- 
jjtecznie przeciw zapale- 
1 = dll niom! Ušmierza on su- 
RU $ | che,reumatyczne i ner- 
Ai wowe bóle, kłócie w 
esa 2 | boku, ból głowy, zę- 
bów, pleców, krzy- 
żów, bóle postrza- 
łowe; usuwa znu- 
żenie, osłabienie 
wzroku, migrenę; 
działa odżywczo 
i zabezpieczają- 
co przeciw wie- 
lu słabościom, 
powstającym 
wskutek przecią- 
gu i przezię: 
bienia, jak 


Паз 
trzoną jest nazwiskiem „Feller*. Do na- 
bycia u wytwórcy, nadwornego aptekarza 


wy tylko wtedy, jeżeli każda zka opa- 


E. V.Fellera w. Stubicy Nr. 392 (Kroatien). 
12 małych lub 6 podwójnych lub 2 specyal- 
nych flaszek franko 5 Koron, 24 małych 
lub 12 podwójnych lub 4 specyalnych fla- 
szek 8 Koron 60 hal., a 48 małych lub 24 


w zak. 


podwójnych lub „.specyalnych flaszek 16 
KY 4 franko. 


Chcemy Wam tu także powiedzieć, że tysiące 
ludzi używa przeciw boleściom żołądkowym, kurczom, 
brakowi apetytu, zgadze, gnieceniu żołądka, skłonności 
do wymiotów, odbijaniu się gazów, wzdęciom, ob- 
strukcyi, niestrawności i przeciw wszelkim nerwowym 
i febrycznym przypadłościom — Fellera przeczyszcza- 
jących pigułek rabarbarowych z marką „Elsa-Pillen*— 
2 YE skutkiem. — 6 pudełek 4 Kor. franko, 
a 12 pudełek 7 Koron 60 halerzy. Należy się jednak 
strzedz przed naśladownictwami i adresować wyraźnie: 


E. U. Feller їшї nadworny] 


w Stubicy nr. 392 (Kroatien). 


sa 


Wszelkie Nasiona 


rolnicze, leśne, warzywne i kwiatowe w przeważnej 


części własnej hodowli z gwarancyą najwyższej czysto- 
ści i siły kiełkowania ; 
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_ Żużle Thomasa, Superfostaty, Mączki kostne, Sól pota- 


sowa, Kajnit, Saletrę chilijską, Siarkan amonowy, Wa- 
pno azotowe i t. р., z gwarancyą zawartości składni- 
ków chemicznych, ściśle według wyniku analizy; 


Maszyny rolnicze 


najnowszych konstrukcyj, z pierwszorzędnych fabryk 


krajowy ch i zagranicznych ; 


poleca po cenach mozli iê najprzystepniejszych i na bardzo 


dogodnych warunkach zapłaty: 


DOM ROLNICZY 


ERNEST BAHLSEN 


w Krakowie, ul. Karmelicka 23. 
Telefon Nr. 283. 
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Polsko-czeska, chrześcijańska firma 


KARESZ i STOCKI ` 


BREMEN, Bahnhofstr. 29 
pasażerów 
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i do wszystkich innych, zamorskich krajów p% bardzo nizkich cenach, bezpie- 
cznymi, znakomicie urządzonymi okręta wprost bez przesiadania się. 


Doskonały, zdrowy wikt. felna, uprzejma usługa. 


Podróż Oceanem trwa tylko 5'/2 dni, cesarskimi, pospiesznymi okrętami: 
Kaiser Wilhelm II, | Kronprinz Wilhelm, 
Kaiser Wilhelm der Grosse, | Kronprinześsin Cecilie. 


Firma KARESZ i STOCKI w Bremen 


znając amerykańskie ustawy, zawsze chętnie i, bezpłatnie/służy dokładnemi poucze- 
niami, na żądanie wysyła mapy i opisy Ameryki, a przedewszystkiem udziela rady, 
jak należy podróżować, by bez przeszkód dostać się aż na miejsce, by nie narażać 
się na wrócenie, a tem samem nie wydawać pieniędzy na marne. 

Celem zabezpieczenia miejsca na okręcie, należy posłać od każdej osoby 
zadatek 20 koron na adres Karesz i Stocki, Bremen. Zadatek ten policza się zawsze < 


przeprawia 


"przy płaceniu za kartę okrętową. Po odesłaniu zadatku otrzyma każdy ważną kartę 


okrętową wraz z dokładnem pouczeniem do podróży do Bremen i wszystko inne 

co potrzebne. š | 
Ktoby chciał pośredniczyć, niechaj się zgłosi listownie. m 

E Rm ЗАНЕС 7 ОЧИН || 7 


“Kto się chce przyjemnie. i jspożytecznie zabawić 
niechaj kupi sobie a: francuski 
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który gra jak Т. orki: stra, Śpiewa 
1 mówi wyraźnie i głośno, jak żywy człowiek. 
Gra bez zmiany igfy, s a Płyty nie niszczą 
się i grają zawsze rğwnie 'czysto i głośno. 
Pieśni ludowe, narodowe, religijne, komiczne. 
Co miesiąc nowe zdjęcia. Obfite źródło 
dochodów dla czytelń, kółek, gospód i t. d. 
Naprawy we własnej pracowni. Ceny niskie. 


Bracia Pathé w Paryzu, 10,000 000 franków. - 


| S.GRUDZIŃSKIiT. BERGER ny m nl | 
adajcie cenników darmo i opłatnie, Ë? - 
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fl z. AIEMBICEKI 


Handel papieru i galantery 


Kraków, plac Maryacki 2 (obok Ws° Herliczki) 


È poleca 


Albumy па fotografie że skóry już od K5—. 
Albumy na pocztówki od 80 hal. === 
Pamiętniki. @ Necessairy dla panienek. 
Specyalny skład pocztówek. 


bilety | Zawiadomienia ślubne litografowane | drukowane. 


C WSZELKIE DRUKI. ос 


Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą. :: Ulpresza się uważać na dokładny adres. . 


Tow.akc.zkapitałem 


ZASTĘPSTWO : 


ACO ulica Szewska L. 10. 
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